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PRZEMOWA 


RZE procz partykularnych y każdemu Stanow 


wi właściwych powianości niektore fä obo= 
wiązki mfzyftkim w ogulnościS tanom pojpoliie, 


ten tylko temu przeczyć może kto nie uważa że 


procz praw Naturalnych I Bofkich. zarowzo 


Ex mfzyftkich ludzi obowsgzutących, wiele takich 


> Moralnych czyli do objczaymości Chrześciańz 


| fkiey ściągaiących fie prawdy maxym Świętą 
 mafża podaie nam Religia pódlug ktorych takie- 


 gokolwiek Stanuy kondycyi Chrześcianin (bra. 


 womwać fie powinien, iežeri zbawienia dufzy dos. 


fiąpic pragnie; Na takich y tak unimwerfalnych 


_ prawach funduiących-fig, wiele mw zey Kigfźce 


 Zmayduie jig nauk, z ktorych romhie Z akonny 


tako y Swiecki człowiek gbamieniego powisiem 


_ fpodziewać fię pożytku, ile gdy nad tą rzeczą 


pilną myśli zafianowi figuwągą, że dla przy= 


 Tzcczenia przy Cbrzcie Swigtym uczynionego 


| mfzyfcy Cbrześcianie obligowani [2 do ćwicze. 


$ 
$ 


ria fię (lubo nie w tak myfokim dofkonatości 
Topuiu ) w tychże famych crotach Swietych, 
do ktorych praktykowania Zakonne Ofoby nowy 
przez Profe(fją włożyty na fiebie obowiązek. 


_ Miechay więc to odprzedjiewzięcia bamwienia 


` Czyżaniem ieyże Mią/żki nie odwodzi śmie- 
Ę A 2 ck:cb 


ckich Of- b,ze w tytułach Rozdziałow znaydzie 
niektore takie, ktore znac daią iż traktuią o 
materyach famym tylko Zakonnikom PrZy2zw ois 
tychy & infzych albowiem pozna, iż w nich mieć 
może gotowe do ugruntowania fię m pobożno= 
ści Cbrześciańfkicy pobudki, y zachęcałące ią 
uwagi do piln go około niiafhego zbawienia pra 
cowania ; do (żukania ściśleyfzych z Bogiem 
miłości związkow» y do czynienia zadofjć po- 
wiunościom fłanu [iooiego, ER 


sin w m Wn Z 
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PRZE- 


Nad obowiązkami Stanii każdego 
ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


O fiaraniu ktore mieć powinniśmy okofo 
zbawienia wiafnego: 


al Ażdy Zakonnik powinien imićcć 
zawfze na pamięci koniec ktory 
zazży fobie zakładał w ten 'Czas,kiedy 
do Zakonnego żabierał fię ftanu,ten zaś nie 
infzy zaiste był, tylko że pragnął, z ofobli- 
wfzą pilnością pracowac w fprawie zbawóć- 
nia twoicgo, za grzechy włafne pokutowaś 
y ftarać fię O życia dofkonałość ; Zacżym 
tak do tego końca we wfzyftkich fprawach 


fwoich zmierzać powinien; żeby żadna ź 


nich nie znalazła fię, ktoraby do niego nie 


 ściągała fię; Ma więc przykład m Świąt ch 


Arteniego y Bernarda częfłó famego fiebie 

pytać:. Po co brzyfzedłeś do zakonu 2 y powi 

nien naśladować ioftropnego Styrnikk, 
kto- 


2 Rozdziat. pierw(ży: 

ktory uftawicznie zapatruie fię na kompas 
magnefowy ażeby ztąd miarkował, czyli 
okręt tam płynie dokąd płynąć powinien, 
y żeby go kierował, gdy poftrzeże ze zdra- 
Ża: Maig ten zwyczay Sternicy mowi S. Ba- 


zyli, iż w Niebo patrzą; ażeby w żegludze ` 


przedfięwziętey nie zblądziii.. (a) 
Il. Coż albowiem profzę ieft prawdzi- 
wy Zakonnik? nic innego zaifte tylko czło= 
„wiek ten, ktory wolny będąc od zamyfłow 
około rzeczy doczefnych, iedynie myślą 
fwoią zatopiony być powinien w fprawie 
czekaiącey go wieczności, ktory uftawi- 
cznie refiektować fię ma nad nadgrodą y 
karą w przyfzłym życiu dla ludzi zgotowa- 
ną, mad prożnością rzeczy w doczefnym 
tym życiu znayduiących fię, nad ślepotą y 
glupftwem tych ktorzy fię do nich z taką 
ufilnością przywiązuią; ieft to człowiek 
zawfze myślący o śmierci, y o ścifym kto- 
ry dać mufi rachunku z fpraw fwoich przed 
Bogiem w dzień Sądu oftatecznego, à ma- 
iąc te y tym podobne rzeczy w ufławiczney 
pamięci, ftara fię ofobliwfzą mieć baczność 
na wfzyftkie poftępki fwoie, chroniąc fię 
y mnieyfzych nawet defektow, A wfzyftkie 
fwoie myśli,pragnienia y (prawy iedynie do 
BOGA y nz chwałę Jego kieruiąc. 
LI. Ja- 


(a) Homil: in princip: Proveri 
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4 Rozdziat pierw(ży 

nąć rzekom, iedney za drugą regularnie 
naftępować części roku, wizyltko to dla 
ich zbawienia dzieic fię, y dla nich także 


nie tylko itworzył, ale y konferwuie świat. 


cały, naśladuy go więc y ty w tym wfzyft- 
kim co przed fię bierzefz, uftawiczną ma» 
iąc na zbawienie twoie pamięć, y ftaraiąc 
fię o to,ażeby myśli, zabiegi, zamyfły twoie 
do tego iedynie zmierzały celu. 

V. Nie dla inney przyczyny BOG ci 
pozwolił życia, iftności, y ięfteftwa, y one 
„dobrotliwie ci konferwuie, nie innym koń- 
cem zażywania rzeczy ftworzonych użycza 
ci, nie dlaczego innego nowemi coraz o- 
patruie cię faikami, tylko ażebyś zażywać 
ich umiał na zbawienie twoie ; W fzyfłkie 
ftworzenia iedynie do tego y dla tego ffu- 
żyć ci powinny,kiedy więc podług potrzeby 
twoiey niemi fię pofługuiefz, przeitrzegaią 
cię, y nieiako wołaią na ciebie (b) Zbaw 
Dufzę twoią. Zatym ieżelibyś kiedy miał 
zaniedbać iedynego, y naycelnicyfzego in- 
tereffutego , fprzógiwił byś fię rozrządze- 
niu Bofkiemu, y świętym zamyfłom Jego, 
y godzien byś był ażgby cię światła niebic= 
fkie nie oświecały, ogien nie ogrzewał, zie- 
mia owocami f%eini nie żywiła, y żebyś: 
od żadnego ftworzenia ufługi y pomocy 
w pos., 


P} 


(5) 3. Reg: 1. 12. 
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O fiaraniu około zbaw: swlafnego 5 
w potrzebach twoich nie odbićraf, ow(zem 
y na to zarabia byś , ażeby cię BOG wy- 
glużował z | *zby żyiących śmiercią cię 
natychmiaft karząc, iako drzewo nie pto- 
dne y niepożyteczne, poniėważ dla tego 


tylko daf ci życie, y to wfzyftko co ż falki 


Jego mafz, abyś pracówać y zarabiać fobie 
umiaf na zbawienie. ` 
VI: Nie mafz takiego w żadnym ftanię, . 
mianowicie zaś w zgromadzeniach Zakon- 
nych, nie mafz mowię żadnego człowieka, 
ktoryby nie pragnął być zbawionym, ale 
bardzo mała liczba ieft takich ktorżyby 
wizyftko to czynili co czynić potrzeba dla * 
zbawienia dufzy. -BOG Niebo daie, ale 
nie darmo, zakupić go fobie potrzeba, co 
uwazżaiąc S. Clemens Alexandryifki pyta 
fie, (c) Coż by ludzie nie Toż li, dla nabycia 
zbawienia Wiecznego, wiedząc o tym że go ga- 
kupić można? Ļėcz coż ieft proizę takiego; 
czego, po nas do nabycia chwafy niebie- 
fkicy Mądrość Przedwieczna wyciąga, nic 
innego zaifte nie ieft, tylko fam cziowiek. 
(d) O człowieku ( mowi Autor Xięgi mię- 
dzy Xięgami S. Auguftyna znaydującey fię) 
Krolefiwo niebiefkie nie ma innej ceny procz 
ciebie famego, tyle warto teft na ile ciebie fłać 
może, day ciebie f[amegos a pozyfkafż go. Jes 
żeli 

(E) Adm: ad Gen: (d) Manual: cap: 16. 
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` 
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żeli iednak całego fiebie nie dafz,otrzymać 


go nie możefz, podział człowieka między 
Bogiem y ftworzenićm, y zoftawienie cho- 


ciażby iedney tylko cząftki ferca ludzkicgo 


nie dla BOGA;o oczywifte niebefpieczeń- 
ftwo zbawienia dufzy przyprawia go, albo- 
wiem: iako ten podpada niebefpieczeńftwu 
nie doftania fztuki drogiey iakiey materyi, 
ktory niechce tyle, ile warta ieft, za nię 
zapłacić; tak y ten kto odmawia cząftki ia- 
kiey ferca fwoicgo BOGU, chcącemu go 


" w naddgrodę kroleftwa niebiefkiego wcale 


ofiągnąć y odziedziczyć; tufzyć fobie nie 
powinien aby go otrzymał. , jeżeli tedy 
bragniefz ubefpieczyć zbawienic twóie ; 
odday BOGU cafe ferce twoie, y nić do- 
zwalay ażeby ftworzone rzeczy by też w. 
naymnńieyfzey cząfice Jego panowały; 

VII. Chcąc zaś zbawić dufzę twoią,pos 
trzeba abyś fię ftaraf o gorącość Ducha w 
ffużbie Bożey, bez ktorey zbawienia doftą- 
pić nie podobna, a to z dwoiftey przyczy= 
ny, nayprzod bowiem, nie podoba fię Bogu 


oziębłość Ducha kiedy ią w zakonney po- 


ftrzeże ofobie, takich więc Zakonnikow 
odrzuca od fiebie, y dopufzczaaby nad nic- 
imi nierządne chuci y namiętności pano= 
wały ; powtore, poniewaz chcącemu ftać 


fię tczeftnikiemi chwały wieczney potrze- 


ba 


r om. 
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O fiaranin około zbam: mtafnego 7 
ba wiele cięfzkich znieść y przekonać tru- 
dności,:ten im zaifte wydofać y wyfłatczyć 
nie potrafi,kogo gorącość Ducha nie zapa- 
la. Gwaftownie nieba dobiiać fię należy, 
bo dla tych tylko zgotowane ieft, ktorzy 
gwalt czynią naturze y namiętnościom 
fwoim, prożniacy, leniwcy, y gnuśni nie 
mogą dóftąpić tey chwały, ktorą BOG imi- 
łuiącym fiebie nagotowań, Jeżeli więc ie- 
ftes z liczby ozięblych y leniwych dufż w 
ffużbie Bofkiey, zadrżyi z boiazni, alboa 
wiem oziębłość ta twoia oftrzega cię y 
znać ci daie, że nie będziefż uczeftnikiem 
chwały Pańfkiey. 2 

VIII. Zbawienie twoić iż pewne ieft, 
o tym nie wątp, byleś wfżyfłkiemi fifami 
twoiemi około pozyfkania go pracował, 
czyniąc przy pomocy łafki Bożey, co tylko 
imożeiz dla niego, BOG nigdy nie zwykł 
pracuiących fzczerze odftępować, owizem 
korrefponduiących wiernie pierwfzym ďa- 
fkom fwoim,powtorzonymi wipiera y Umas 
cnia; Lecz ieżeli opufzczafz fię y zanied- 
bywafz, podaicfz go w niebefpieczeńftwo, 


ktore tym więcey pomnaża fię, im więcey 


oziębłość gorę bierze, y gdylsy ta w hałog 
ci fię zamienić miała, na ten czas wcale by 
wątpić potrzeba o zbawieniu twoim, po- 
Ricważ rozgniewany BOG leniftwem y 05 
Żię- 


8 Rozdział pierw[zy > . 
ziębłością twóią umknie ci talk fwoich, 4 
kiedy cię fabości y ułomności natury two- 
iey zoftawi, nie podobna prawie rzecz ieft 
abyś liç mogł poitrzec y poprawić. _ Mię- 
dzy potępieńcami; o iak wiele takich znay- 
dzie fię, ktorych zguby y zatraceńią Wie- 
cznego początkiem były, innieyfze podo- 
bno óziębłości nad te w ktore ty brniefz 
godziennie ; - Wzbudź zatym w fobie swig- 
tą boiazń hiebefpieczeńftwa tego w ktore 
cię wdaią, abyś w poczet tych niefzczęśli- 
wych nie doftał fig: 

IX. Dufza ludzka poki w doczefnym 
tym zoftaie życiu nieźliczonćmi zewfząd 
niebefpieczeńitwy otoczona ieft,kiore żwa- 
żywfzy przyznać potrzeba, że żbawienie 
jeft cudem nad wfzyftkie cudą taywię- 
"kfzym, albo raczey cudem takim ktory w 
fobie niefkończóne zamyka cuda. Staw 
fobić przed oczy mały okręcik wpoł zgni- 
ły y zbutwiały, w ktory zewfząd fączy fię 
woda, w pośrzod morza pływaiący między 
gęftemi fkałami y opokami, gwałtowną 
nawafnością w frzod ciemney nocy fkota- 
tany przy nicuftannych grzmotach y bły- 
fkawicach, ktore ledwie co ufpokoity fię, 
aż oto żwawie nań nacieraią, y uganiaią fie 
za nim morfcy rozboinicy; widzifz go w 
niebefpieczeńitwie blifkim rozbicia fię, iuż 

to 


O faraniu około zbaw: włafhgo 9 
to impetem uderzaiącey o niego fali, iuż 
filnością wiatrow na fkaty go pędzących, 
ktorego ieżeli uniknie łupem ftanie fig ro- 
zboyniczym, y czyliż cudem, albo raczey 
treścią cudow nie nazwiefz to, ieżeli po 
długicy 4 tak trudney żegludze w pośrzod 
tyle niebefpieczeńftwa wybrnąwfzy, fzczę- 
śliwie do portu dopłynieś Taki ah! taki, 
y owfzem niebefpiecznieyfzy iefzcze icft 
ftan dufzy w doczefnym tym życiu, ażeby 
więc ztak wielkich niebefpieczeńitw,wyr- 
wana, y od prześladowania zprzyfiężonych. 
na zgubę iey nieprzyiacioł wolną być mo- 
gła,nie ieit to w mocy człowieka ffabego y 
y ufomnego, dzielności na to potrzeba cu- 
downey BOGA wfzechmocności, On fam 
potrafi potężną łafki fwoiey. mocą befpie- 
cznie przeprowadzić ią do portu zbawienia; 
Nie icfk iednak obligowany nikomu tey 
faliki wyświadczyć, ale icżeli iey użycza», 
czyni to z mifofierdzia, czyni to na prożby, 
y przez wzgląd na pokorę y wierność ffug 
fwoich; Jezeli więc pragniefz iey ucze- 
ftnikiem ftać fię, upokorzay fię przed Bo- 
giem nieuftannie, proś go ufilnie y gorg- 
coà ftaray fię z pilnością y punktualnością 
pełnić to wfzyftko, czego po tobie obowią- 
zki twoie wyciągaią, inaczey bowiem iey 
nie pozyfkalz. ` i 
S X. Co 


p e Rozdzia? piermfzy 

X. Cò fię według świadettwa Ewangelii 
Swiętey przytrafiło Pannom głupim , toż 
famo podobno czeka wielu ludzi, nawet y 
tych ktorzy doofobliwey życia pobożności 
BOGU obowiązali fię, albowiem pod figu- 
rą onych, chciał nam tych Zbawiciel Pan 
JEZUS Chryftu s wyrazić według zdania 
Auguftyna Świętego, ktory tłomacząc to 
micyfce Pifma Świętego tak mowi (€) 
Przez pięć icdnych, y przez pięć drugicb Pa- 
nien nie iakiekolwiek zaczą fie dufke, ale ta- 
kie dufze, ktore Katolicką przysęly wiarę y 
ktore zdaią fie mieć dobre uczynki w Kościele 
Chryfiufómym, å przecież pięć między nieme 
iefi mądrych, drugie zaś pięć głupich. O nich 
bowiem mowić fię może, że fą podobni 
Pannom dla niefkazytelności ich wiary, y 
dla wyrzeczenia fię wfzyftkich rofkofzy. 
zakazanych, trzymaią oni w tękach fwoich 
lampy, ćwicząc fig w zewnętrznych do- 
brych uczynkach, fzukaią oblubieńca,pra- 
gnąc złączyć fię z Bogiem w niebie, y fta- 
raiąc fię ażeby byli na śmierć gotowemi, 
fp odziewaią fig że na gody wieczney fzczę- 


* śliwości przypufzczeni będą, bo im nie zby- 


wa na nadziei ktorą w fobie pomnażaią Ufa- 
ic zewnętrzney życia fwoiego niewinno- 
ści, w ktorey zdaie mi fię iż nic takiego ie 
znay- 
(e) Serm: 93. de Verb: Dom. 


O fiaraniu około zbaw: włafnego II 
znayduie fię, dla czego by tam przypufzcze- 
ni być nie mieli, iednakże przyjdzie ten 
«czas, kiedy bramy niebiefkie zamknięte 
przed niemi będą, dla tego że nie maią'0- 
leiu w lampach fwoich, to ieft że nie mają 
w fercach ducha prawdziwey owey.pobo. 
źności, ktorym by {prawy ich były ożywioż 
ne, kiedy te po więkfzcy części pochodzą 
z prożności, chełpliwości, y miłości wła- 
` fney, kiedy niemi złe chuci y namiętności 
władaią, à oni fię w tym nie poftrzegaią, 
' procz czego inńey nie potrzeba przyczyny, 
dla ktorey by od oblubieńca Dufz ludzkich 
Boga na odrzucenie y wzgardę fobie zaffu- 
żyli. A ktoż z boiazni nie zadrży obawia. 
iąc lig, ażeby nie był z liczby tych głupich 
-. Panien, toieft z liczby nierozumnych o- 
wych dufz, ktore cokolwiek czynią, dla 
włafney czynią to miłości, nawet y w ten 
czas kiedy fię im zdaie że uczynki ich po- 
chodzą z prawdziwcy y fzczerey Boga miło- 
ści. A ponieważ naywiękfze ieft podobień- 
ftwo zakonnych dufz do pomienionych E- 
wangelicznych Panien, dla obowiązku 
ktory na fiebie przyięły, fłarania fię o wię- 
kfzą nad inne Chrześciańfkie dufze .dofko- 
nafość, im więc więcey nad innych wier- 
nych Chryftufowych obawiać fię potrzeba, 
ażeby dobre ich uczynki prożnością zarażo- 
ne 


iż. Rozdział: piermw(ży 

ne nie były, y ażeby ich włafna miłość w 
nich nie zaślepiała: Przeto nie powinien 
nikt dofkonałością ftanu do ktorego powo» 
fany ieft udzić fię, albowiem z wfzyftką 
tegoż ftanu świątobliwością, być to może, 
iż rowna albo podobno iefzcze więkfza w 
nim znaydzie fię liczba odrzuconych od Bo- 
ga, anizeli wybranych. Zdanie ieft nie- 
ktorych Autorow nie mniey pobożnością 
życia iako y nauką zafzczyconych, ze (nie 
tylko w ogulności biorąc wlzyftkie zako» 
ny ale y każdy w partykularności uważaiąc) 
więccy w nich ieft potępionych aniżeli zba- 
wionych zakonnikow (£) Pzęć icf głupich 
( mowi S. Bernard ) à pięć mądrych Panien, 
ia zaś mniemam że y więcey głupich znayduie 
fig» y że te liczbą mądrych przewyżfzaiga 
Oycowie Święci tę przypowieść Zbawicie- 
la Pana zważaiąc, nauczaią, że chciał przez 
nią oftrzec nas, abysmy cnotom y dobrym 
uUczynkom nafzym nie ufali, kiedy fame na- 


‘wet Panienftwo, ktore icf contą wylokiey 


dofkonałości, nie czyni zgodnemi dufze 
ludzkie nim zafzczycone,ażeby mogły. być 
przypufzczone na gody Oblubieńca niebie- 
ikiego;  Zaczym nie powinniśmy dowie- 
rzać pobożności życia nafzego, ale raczey 
obawiać fie nam należy,ażeby icy nie brako- 

RO walo | 

C£) Serm; de Virg: inter opera S. Bernar; 
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wało na owey fzczerosci intencyi, y nata- 
kiey dofkonalości, ktora by nas mogła go- 
dnymi nieba uczynić. 

XI. Co gdy tak ieft, coż dopiero mo- 
wić 'o takich Zakonnikach, ktorzy lubo w 
Swietych y dobrze rządzących lię żyią zgro- 
madzeniach,.czas iednak wfzyftek na ufta- 
wiczym trawią prożnow aniu, dni prawie 
całe na proźnych tozimo wach, na mniey 
potrzebnym badaniu fię iak kto żyie, co 
wymowił, krytykuiąc nieuftannie fprawy 
y obyczaie wipoi Braci Zakonnych, ba y 
famych nawet Przeiożonyc! h ; ktorzy tre- 


'fkliwie fzukaią, uciech, zabaw, y rozrywek 


ktotzy dobrowolnie y rozmyślnie. zakonne 
łamią y przefiępnią ufławy, ktorzy o poftę- 
p w > y gruntown cy cnocie 

e ftataią iç: Rzeczprawie do wiary nie 
odani: zdaie fię, ażeby: tacy Zakonnicy, 
mieli być w ftanie łafki Bożey, y żeby dbali 
o włatne zbawienie, a lubo wiem o tym do- 
brze, iż taka icf ferca ludzkiego fkrytość, 
że nikt z ludzi docieć y przeniknąć iey mic 


potrafi; a przeto niezawodnego: o poitęp- 


kach ludzkich zdania uczynić nie może, z 
tym wfzyfikim ieżeli z powierzchownych 
godzi bę wnofić uczynków, 6 tym co wtwnę- 


trznie;dzicie fię, sda fię że raczey takowi 
Zakonnicy w ftanie obraży Botkiey, aDiże- 
P li 
i> 1 
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li w ftanie łaiki znayduią fię; y więcey 
przyczyny ieit do wątpienia o ich zbawie- 
niu, aniżeli do onego im obiecywania, al- 
bowiem gdyby fercem ich rządziła miłość 
Bofka, łatwo by ią w fkutkach poznać y do* 
świadczyć można, gdyż za zdaniem Augu- 
ftyna Świętego, czcza y prożna być nigdy 
nie zwykła, uśmierzaiąc porufzenia zeplo- 
waney natury, pofkramiaiąc namiętności, 
y wykorzeniaiąc złe nałogi ; w takich zaś 
Zakonnikach coż profzę fą za ikutki miło- 
ści, iakie z nią y przez nią odnofzą zwycię= 
ftwa? żadnych zaifte, ponieważ dozwala- 
ią tego, ażeby złe chuci y inklinacye slepó 
niemi rządziły, y nad niemi panowały. 
Gdyby niemi prawdziwa rządziła miłość 
nicuiłannie z pożądliwością ich walczyła 
by, chcąc ią pokonać y zwyciężyć, w nich 
ząś przeciwnym dziecie fię fpofobtm, kiedy 
co moment na takie odważaią fię rzeczy,kto» 
re że fię BOGU podobać nie mogą, rzecz ta 
dobrze im famym ieft wiadoma. Niech 
tylko pożądliwość y miłość włafna rozkaże, 
natychmiaft wfzyftko czynić gotowi, za po» 
wodem zas miłości Boikiey, cięzko ię im 
y trudno: zdaie choć na, iednę odważyć fię 
fprawę; co oczywiftym znakiem ieit, że nież 
mi Bofka nie włada miłość, A że przeto fą 
w ftanić grzechu y niełafki. Ta albowiem 


gdy- 


03% 
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gdyby fercem ich rządziła za naypierwfzą 
mieli by fobie powinność podobać fię BO- 
Gu, y Świętą Jego pełnić wolą, a niczego 
ufilniey nie pragnęli by nad fprawiedli- 
wość;co że oni czynią,o nich fię:to prawdzić 
nie może, bo iakaż profzę w nich ghar po- 
dobania iię BOGU znayduie fię, ktorzy o 
nim nigdy fzczerze nie pomyślą? iakie 
fprawiedliwości pragnienie w tych, ktorzy 
zmyślnych tylko fzukaią tofkofzy, zniko- 
memi nigdy dofyć nafycić fię nie mogą u= 
ciechami? [Lecz day my to że m aifość iefzcze 
w fercach ich mie wygafla, y że fą ielzcze 
w ftanie afki; czyż iednak rzecz do wiary 
podobna iet, aby BOG raczył pozwolić. 
o F daru przettwania aż do 
żgonu życia w tym ftanie tym ofobom, któ» 
re fię mu zawfze (przeciwiać zwykły, ktore 
go codziennie urażaią uftawicznemi fwemi. 

-przeftępftwami, y które nie dbaiąc na we= 
.wnętrzne I[Ducha Św iGtegO inftynkta, czar- 


, towfkim rządzą fię duchem za iego zawfze 


idąc powodem. A ptzć soięb ah! nicfzczę: 
ście, nie trudno: o takich w Zakonnych 
zgromadzeniach, ktorzy zadnego na to nie 
maige względu, famo chcąc ośłep' w prze- 


"paść lecz. Ly prźynaymu iey ktory to cży= 


tafz, poftrzelz fię, A ieżeli chcefz niebefpic- 
czeńftwa zguby twoiey uniknąć, bądz wiet- 
B2 "ny 
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ny y powolny fafce Bożey, a niechay mi- 
dość Bofka bedzie dufzą ożywiaiącą (prawy 
twołe, rządząc niemi y kierując. Zdanie 
ieft pewnego Autora: (g) Ze w kim panuie 
miłość, ta w nim początkiem ieft, y przy- 
czyną naypierwfzą wfzyftkich uczynkow 
iego, ieżeli ty więc od rana aż do wieczo- 
ra nic nie. czynifz tylko za powodem bądz 
pożądliwości, bądz włafney twoicy miłości, 
iako fobie podchlebiać możefz że ci na mi= 
łości Bolkiey nie zbywa ? 

XII. Lubo nikt o tym, czyli ieft w fta‘ 
nie łafki, pewnie y niezawodnie wiedzieć 
nie może, wnofić iednak y dochodzić tego 
mozna, że ten tak fzczęśliwy ieft, ktory to 
w fobie doświadcza, iż (etce Jego zawfze do 
BOGA fkłania fię, y do niego iako do ofta- 
tniego {wego zmierza końca, bo iako we- 
diug uwagi S.Atanazego,biatfogłowa czuiąc 
rufzaiące fię w żywocie fwoim dziecię wno- 
fić fobie może że go wkrotce porodzi, tak 
prawdziwy Chrześcianin z porufzenia 
fkionności ferca (woiego ku BOGU docho- 
dzić powinien, że go w tymże fercu fwoim 
ofiąga..(h): Ferens uterum mulier X owa fą 
Jego) ex fuccuffione pueri, cognofcić quod fru- 
cii qócepit,ita EF anima cjus qui were Cbrifiia- 

; nus 
Ag) Efui de morales (h) S. Athanaf: ad 
Antioch: Princips ; 
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nus cfi, cx fubfultatione: cordis. Naype- 
wnieyfzy icdnak znak tego Chrześcianin 
mieć może, kiedy upatruie w fobie fzczę- 
śliwą tę dyfpozycyą nie popełnienia nigdy 
dobrowolnie by też naymnieylzego grze- 

„chu, icżeli bowiem z wizelką oftrożnością 
gotow ieft chronić fię w iakicykolwiek o- 
koliczności mnicyfzey nawet obrazy Bo- 
fkiey, tym bardzicy więkizego grzechu w 
okazyach do niego podaiących fię unikać 
będzie, ponieważ napilano ieft w Ewange- 
lii (i) iż, kto w mnieyfżcy rzeczy wierny teft 
3 wmwiek/życp rzeczach teyze [amey wierno= 
ści dochoma. Przeciwnym zaś fpofobem 
łatwe y rozmyślne dopufzczanie lię grzes 
chow powfzednich, y w takich nawet oko- 
licznościach, w ktorych miłość włafna nie 
wiele kcerzyści dla fiebie y pożytku upatru- 
ie, (prawiedliwey w Chrześciańfkim czło- 
wieku [aiazni być powinno przyczyną, że 
fig iuż w nim blifka dopufzczenia fię y cię- 
fzkich grzechow znayduie dy fpczycya, na 
ktore za lada okazyą (ile kiedy: w niey 
milość włafna fwoy upatrzy interefs ) ode 
waży fię, o czym oftrzega Zbawiciel Pan w 
teyże famey Świętey Ewangelii mowiąc: kto 
mw małcy rzeczy bezbożny tefl, y m więkfżey. 
pokąże fię niczbożnym, Jezeli bowićm bos 

Sa iazń _ 

Çi) Luc: 16. 10. 
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iazń Boża nie utrzymuie człowieka od o4 
śmielenia fię na grzech, w ten czas nawet 
kiedy.mu ftworzone rzeczy. do niego nie 
wielką czynią pobudkę, małą z grzechu o= 
biecuiące korzyść, iakże go też powścią- 
' gnąc y utrzymać potrafi w nagłych y gwaf- 
równych pokufach wyfławuiących obiektą 
łudzące, y mocno do fiebie pociągaiące; 
Wnofić zatym ztąd fobie możemy, że ftan 
człowieka w nałogu dobrowolnego grze» 
chow powfzednich dopufzczania fiężyiace- 
go, ieit ftan niebefpieczny, y zbawieniu 
dufzy Jego nader fzkodliwy. A tu zafta: 
now fię zuwagą nad tą prawdą, ty ktory z 
łatwością y rozmyślnością tyle grzechow 
powfzednich popefniafz, a pomiarkuy fię 
w iakie podaielz fię niebefpieczeńftwo, y 
miey to za rzecz pewną, iż nic tak oczywi= 
ście nie pokazuie złey ferca ludzkiego dy- 
fpozycyi, iako niefzczęśliwa fkłonność y 
przyzwyczajenie fię do grzechow powfzes 
dnich. 

XIII. Otakich tylko ludzi zbawieniu 
moralne upewnienie, y iąkieś befpieczeń= 
ftwo mieć można, ktorzy fzczegulnie y ic- 
dynie Boga y Jego upatruiąc chwały, ferca 
fwoiego między nim y ftworzonemi rzecza» 
mi nie dzielą; Człowiek albowiem ktos 
ry nie do famego tylko BOGA, aley do 

świa- 
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świata iwoią przywiązuie fię miłością, w 
ftworzonych rzeczach upodobania,rofkofzy 
wygod, (zukaiący, y wiafneyw nich chcą- 
cy dogodzić miłości, iakąż profzę pewność 
o tym mieć może czyli przywiązanie to 
ktorym lgnie do marności, więkize y mo- 
cnieytze nie ieft nad miłość BOGU powin- 
na? Czyliż łatwo doyść y przeniknąć mo- 
że, ieżeli fkłonność do rzeczy znikomych 
„caiego iuż w nim nie opanowała ferca £ 
Rzecz ta zaifłe trudna y prawie niedościgfa 
ieit, a to dla zaślepiaiących pafłyi, y dla 
łudząccy nas włatney mifości, ktora nic 
dopufzcza człowiekowi aby prawdziwe 
mogł o tym formować zdanie. Ale daymy 
y to,że w człowieku tak podzielaiącym fer- 
ce fwoie między Bogiem y światem, miłość 
EOGA przewyżlza przywiązanie do rzeczy 
ftworzonych,obawiać lię atoli powińien,a- 
żeby iey z czafćm nie utracił,albowiem po- 
niewąż ź przywiązania fię do ftworzenia 
wzmaga fię fatwość y fkfonność do częftego 
w grzechy powfzednie upadku, te zaś kiedy 
częfto y rozmyślnie popełniaią fię, umknię- 
cie fafk Bofkich za tobą pociągaią, za um- 
knięciem zaś tych naftępować zwykło bli- 
kie grzechu śmiertelnego niebefpieczeń- 
ftwo, a mifość Bofka z grzechem śmiertel- 
nym wraz mieścić fię nic może, idzie więc 

3 za 
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za tym, żeczłowiek taki z czafem y tego 
naycelnieyfzego daru miłości Bożey poltra- 
da. Za każdym albowiem grzechem po- 
wizednim zafługuie człowiek na umknię- 
cie Bofkicy pomocy, y daie fprawiedliwości 
Jego nową: coraz przyczynę czyli okazyą, 
ażeby był opufzczony. od niego ; zgadnąć 


` zaś tego nie można,czyli fprawiedliwy Bog 


\ 


za nowym dopufzczeniem fię takowegogrze- 
chu, pobudzony nie będzie do tego ażeby 
cię oditąpił, tak isko tylu innych ludzi od- 


fta pil, y zotawił ich w niewoli złych ich 


chuci y namiętności, katząc w ten fpofob 
m nieyfze ich winy y przeftępftwa> Pomoc 
ktorey nam BOG użyczać raczy nie jeft 
nieograniczona, może być że na niey nam 
braknie kiedyż tedyż, dla nafzey ku Bogu 
nićwicrności y niewdzięczności. : Zatrwoż 
fię więc, widząc w iakowe niebefpieczcń- 
ftwo podaiefz zbawienie twoię, tyle razy, 
y z taką łatwością odważaiąc fię na grze- 
chy powfzednie, ktorych może być że iuż 
dalcyBofka nie ścierpi cierpliwość,zatrwoż. 
fię mowię, bo przyidzie do tego, że tak 
liç pomnieyfzą pofiłki fafki Bożey y tak ffa- 
bemi dla ciebie pokażą fię, iako gdyby mo- 
cy nie miały co wfparcia cię y ratowania ; 
A ieżeli mife. ci ieft zbawienie twoie, nie 


<dopufzczay iuż więcey , ażeby gdzie idzie 


o ube= 
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; 
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o ubefpieczenie fobie fzczęśliwey wieczno- 

"ści, miałeś ią w niebefpieczeńitwo poda- 

wać dla rak piochego y płonnego ukonten-. 

towania, iakie fobie obiecuiefz żądzom 
twoim nieporządnym dogadzaiąc, 

XIV. Zaden ftan czyli Profeffya życia z 
pomiędzy tych ktore fig w kościcleCkhryftu- 
{owym znayduią, wolny ód tego nie ieft, 
ażeby w niey kąkol z pfzenicą, foma z kło- 

„fami, cnoty pozorne lecz fafizywe, z pra- 
wdziwemi cnotami zmiefzane nie były (k) 
Omnis Profe(fio in Ecclefia babet filos mowi 
S. Auguityn.. W każdym ftanie fą tacy, 
ktorzy pozorem cnoty innych ofzukuią, 
alboli też ktorych włafna ich miłość łu- 
dzi yofzukuie; Co uważaiąc S. Ambroży 
powiedział, iż lubo wiele takich liczy fię na 


/ świecie, ktorzy za fprawiedliwych w lu- 


dzkim uchodzą mniemaniu, mało iednak 
ich znaleść można, ktorzy by takimiż y od 
BOGA byli ofądzeni. (1) Multi funt homi- 
nibnsjufit, pauci DEO. Przyczyņa zaś tego 
ta ieft, iż mafo takich ieft, ktorzyby fta 
„ali fię poznać wfzyftkie obowiążki ftanu 
fwoiego, alboli też ieżeli fię na nich zna- 
ią, umicią fobie w nich fztucznie folgo» 
wać, a iecżeliby wcale uniknąć ich pełnie- 
nia nie mogli, umyślnie ie w nicpamięć 
pu- 

(k) In Pl: 99. (1) Lib: de Noe. c. 11. 
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pufzczaią, inni znowu lubo o nich pamię- 
taią, nie chcą potrzebnego do czynienia 
im zadofyć gwałtu fobie uczynić, zączym 
ieżeli ie pełnią, czynią to ozięble y niedo- 
fkonale,przeftępuiąc lub zaniedbaiąc to co 
pryncypalnieyłzego y itotncgo w nich 
ieft, byleby tylko ludzkicy ufzli cenzury; 


(Możua tego y drugą iefzcze naznaczyć | 


przyczynę, a ta ieit, iż nie mafz prawie ta- 
kiego na świecie człowieka, ktoryby w fą- 
dzeniużo rzeczach niebłądził,y ślepo o nich 
nie fądził, przeto dziwić fię temu nie po- 


trzeba, iż fię nam w zdaniu nalzym częlto= | 
kroć omylić przytrafi, kiedy tych pelnych | 


1 


ducha pobożności być rozumiemy, ktorzy | 


iftotnym nawet powinnościom ftanu fwoie= 


go zadofyć nie czynią. -Q Boże wyznaię | 


> Tobą że mam fprawiedliwą racyą O- 
awiania fię, czyli y ia nie ieftem z liczby 
tych ludzi, ktorzy pozorem cnoty innych 
zwodzą, y fami fię że fą cnotliwi prożnie 
łudzą, y czyli za takiego u ciebie poczy= 


tany ieftem, za iakiego u świata uchodzę; | 


Boię fię ażebym nie był Z pomiędzy falfzyr i 


wych onych Chrześcian albo Ząkonnikow, 
o ktorych pobożności dobrze świat fędzi y 
rozumie, lubo 'fię ta w nich nie znayduie, 


lub też z pomiędzy owych ktorzy famych | 


fiebie zwodzą prożną, o fwoiey fprawiedlie | 


wości 


j 
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wości prezżumpcyą, ktora na fądzie twoim 
pokaże fię caga y wielkich niedofkonatości 
pẹetnas Panie ren maiz fgdzić fprawie- 
dliwości ludzkie, baię fię, abyś y moicy na- 
der niedofkonatey nie znalazł, y zeby gdy 
ią ważyć będziefz na wagach,świętey twoicy 
fprawiedliwości nić pokazała fię nazbyt 
maio ważąca, przeto poftanawiam z taką 
punktualnością pełnić powinności mecie, 
abym w dzień {adu Twoiego o zaniedbanie 
onych do ofkarżenia mnie fprawiedliwey 
nie dał przyczyny. 

XV. Wielka ieft rożność intereffow kto. 
remi ludzie zabawiać fię żwykli, iedne bo» 
wiem fą, takie o ktorych myślić, y niemi 
fię zatrudniać nie wfzyftkim przyftoi, dru- 
gie fa ktore {prawować nie każdego czafu 
y nie na każdym mieyfcu przynależy, ale 
fą mieyfca y czafz do tego przyzwoite; in 
ne znowu fa takie ktore w tych okoliczno- 
ściach zle, w drugich zaś dobrze udawać 


fię zwykły,ale mimo niektorych tylka par- 


tykularnych takich okoliczności, inne 
ktore fię przytrafić mogą, ani im zafzko- 


dzić, ani też dopomoc nie potrafią, Eeg 


interefs zbawienia ludzkiego inizey dale- 
ko od tych natury ieft, on bowiem Bzy 
do wfzyftkich, do itarych rownie iak ydo. 
młodych, do bogatych y ubogich, do u- 
CZO* 


24 Rozdzia? piermfzy ; 
cžonych y do proftakow ; Jnterefs to icf 
każdemu czafowi przyzwoity, potrzeba 


mieć około niego ftaranie w kazdym życia | 


ludzkiego wieku, wyciąga pracy codzien. 
ney, cogodzinney, comomentalney, tak, że 
poki cziek żyie, momentu iednego opuścić 


nie powinien, w ktorym by około niego | 


nie pracował, bo gdyby dla wykierówania 
innych intereffow aby ieden łężyć miał 
bez względu na interefs zbawienia fwoie- 


go,mufialby na nim cokolwiek fzkodować. | 


x 


Jnterefs'to ielt ktory na każdym mieyfcu | 


fprawować potrzeba, bo gdziekolwiek ie- 


fteś, czyli we wfi,czy w mieście, czy w do= | 


mu, czyli też w podroży, czy na puityni, 


czyli też na publicznym kongrelfie, powie | 


niencś zawfze zbawienia twoiego przeitrze- 


gać;' Na koniec ieft to: interefs taki | 


względem ktorego nic nie malz co by fię | 
obojętnym nazwać megio, każda bowiem | 


rzecz interefowi temu dopoinoc,kążda tak- 


że zafzkodzić mu może; każda rzecz w | 


ten czas mu dopoimaga, kiedy icy zażywa: | 
my z zupełną do intereflu zbaw.enia nafze- | 


go fubordynacyg, każda zaś przynoi mu 
fzkodę kiedy intereflowi temu iako pryn- 


cypalnemu nie podlega; : Bierz przed fię | 
iakie chcefz zabawy,pracuy natezaiąc fiły', 


ciała, albo też umyfłu twoiego, a to bądź 


dla 
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dla fiebie tylko, bądź też dla kogo innego, 
dla twego tylko, lub też dla publicznego 
dobra, w tym w fzyftkim co czynifz, y czym 
fię zabawiafz pożytku zbawienia twoiego 
5 da ać powinien eś. Jeżeli więc dotąd 
tak byłes nieuważny y nicoftrożny, że okos 
ło interefłu tego iedynegory tak fzacowne- 
go z wizelką ulilnością y ftarannością nie 
pracowałeś; ieżeli nie fożyłeś dla niego 
tyle e czafu ile go fcżyć należało, y, icżeli 
nie na każdym micyfcu miales go na pa- 
mięci, nad to ieżeli wfzyfikie fprawy two- 
ie nie zmierzały do niego, wniidz fam w 
fiebie, y pomyśl a. nad tym co mafz 
czynić na potym, abyś fzkody, ktorą ztąd 
poniozteś, powetował. 


XVI. Znayduią fię tacy między ludzmi, . 


ofobliwie zaś między kobietami, ktorzy nie 
mogą rozmyślać o furowości wana 
wości Bofkiey, y o ściłym rachunku na fa- 
dzie Bożym ich czekaiącym, wolą raczey 
vozpamiętywanicm dobroci y niefkonczo- 
nego BOGA miłofierdzia myśl fwoią zaba- 
wiać, ufność w nicy z zupełną pokładaiąc ; 5 
Y tego fą zdania, że to ieft przeciwko čo- 
fkonałosci Chrzesciańikiey rozważać gniew 
Bofki z boiazńią, lubo by człowiek na nie- 
go grzechami. fwoiemi zaflużył. Zdanie 
to ich nie było by podobno naganne, gdy- 


by 
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by tey niewinności fwoiey BOGU dochó» | 


wali w ktorey fię duchowie raz odrodzili, 
albo gdyby utraciwfzy ią, przez upadek w 
grzech, odzyfkać ią ftarali lię przez pokutę 
furową y dofkonaią, albowiem na ten czas 
z świętąQblubienicą fufznie by im naleza- 
- {o rozpamiętywać zukonteńtowaniem dor 
fkonałości miłości, y dobroci Oblubieńca 
Dufz ich; Ale kiedy znaią fię być winne- 


mi tylu grzechow popeinionych, za ktore | 
E | 


podobno iefzcze dotąd przez pokutę BOGU 


fię nie ufprawiedliwili, y kiedy wiele w | 


fobie znayduią znacznych niedofkonało= 
ści, pozwolić im na to nie można,ażeby ro= 


zmyśla nie o: fądach Bofkich, a ztąd pocho= | 


dząca boiazń o zbawieniu dufzy miała być 
A SERA ae 
ńiepożyteczna; y taka, ktorey by fię wy 


ftrzegać należało; Y tobież to, ktorego z | 


wielu przyczyn fuiowy fad Bofki czeka, 


tobie; ktoremu fufznie obawiać fię potize= | 


ba, ażeby cię fprawiedliwość Bofka ua nim 


nie potępiła, nie tylko bać fię nie należy, | 
ale icfzcze boiazń tę świętą za niedofkona- | 
dość poczytać wolno będzie” A coż znaczy | 


ow rozkaz Pawła SwiętegoA poftołą, w ktos. 


rym przykazuie, abyśmy w boiaźni y drże: 


niu pracowali około zbawienia nafzego ? | 


Go znaczy zdanie Dawida napominaiące 
„nas, abyśmy ze trwogą BOGU fłużyli? ial 
fie 


y 
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fę-ma rozumieć nauka ówa Pilma Świętego 
twierdząca,że roftropny człowiek zawize fie 
obawia?  Jeft żeś ty dofkonalfzy nad tylu 
Świętych Pufielnikow w Egipfkich nie- 
gdyś pufzczach ukrywaiących fię, y tam 
uftawicznym rozmyślaniem o fądach Bo- 
fkich zabawnych, dzień y noc grzechy c- 
płakuiących (m) Horrendum illi diem fem- 
per projpiciebant; atque cum futurum bonom 
rum, ium futuri fuppiścii contempiationem ita 
in corde defixa m gerebant,ut ab ipfu nunquam 
diwellerentur. Lawize oni ( mowi S. Damą 
feen) ftrafzny ow dzień, to ićft dzień fądu 
rozpamiętywali, ftarali fig przyfzłe dobra, 
y przyfzie kary tak zawize w pamięci mieć 
przytomne, że nigdy ich zwysli nie fpu- 
fzczali. Aniołowie y Święci Pańfcy lubo 
iużw chwale wiekuiftey zoitaią , drżą ie- 
dnak z boiażnią przed obecnością Bofką, à 
ty na ziemi Boga obawiać fię nie będziefz 
Naucz fię od S. Bernarda, że miłofierdzie 
y fprawiedliwość fą to dwie niby nogi Bo- 
fkie, do ktorych z pokorą fkioniwizy fię 
dulza ludzka, ścifkać ie, y cafować powinna 
z ufnością oraz y ż boiaźnią, tym (pofobem 
według przykładu, Dawida oddaiąc oby- 
dwom tym Bofkim dofkonafościom powin- 
ne ufzanowanic, A myślą:fwoią raz nad tą, 

drugi 
(m) Inft; D. Jos: 
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drugi raz nad drugą zabawiaiąc fię, W fzak- 
że powinność nafza ieft pełnić y zachowy- 
wać Prowidencyi Bofkiey nad nami rozrzą- 
dzenie, ponieważ zaś podobało fię BOGU 
iuż to grozić nam furowością fprawiedli- 
wości fwoiey, dla wzbudzenia w nas świę- 
tey boiaźni, iuż znowu obiecywać nam 
fkarby miłofierdzia Jego dla zachęcenia nds 
y wżniecenia w fercach nafzych nadziei, 
przyzwoita więc rzecz ieft, aby, miłtofier- 
dzie y fprawiedliwość,iak nayczęściey myśl 
nafzą żabawiały, y żeby ordynaryiną były 
materyą duchownego rozmyślania naizego. 
Gdybyśmy nić podpadali niebefpieczeń- 
ftwu zguby nafzcy, nie mielibyśmy zaifte 
czego obawiać fię, ale ponieważ wieczne 
nafze zatracenie grozi nam, chyba fzalony 
być by miał, kto by fię go nie obawiał. 
Nad to, boiazń ta fądow Bofkich ieft nader 
pożyteczna y zbawienna, albowiem upoka- 
rza nafzą wyniofłość, wzbudza nafze leni= 
ftwo, ożywia nafzą gorącość Ducha, po- 
wściąga namiętności, y do pokuty zachęca. 
Zdaie mi fię atoli tę potrzebną położyć tu 
przeftrogę dla tych, ktorzy boiazliwego E 
{umnienia, y tak żywą maią imaginacyą, 
że iak pręrko uwagą fwoią zaftanewią fię 
nad fądem Pańfńcim, wielką ztąd czuią u- 
myfłu niefpokoyność y trwożliwość , tym 
wię- 


POZWALA 
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więc nie inaczcy tylko za radą Dicho- 
wnego Qyca, krotko o nim rozmyślać na* 
leży.  Jnnym zaś niechay ta druga prze- 

roga fiuży, że ieżeli bądź w tey Xiąfzce, ' 


-_ Bądż w inney o podobnych materyach tra- 


ktuiącey znaydą zdania o boiaźni fądow 
Bofkich cokolwiek oftrzeyfze, nie powin- 
ni ich na złe zażywać, chroniąc fię pocho- 
dzącey ztąd niefpokoyności umyfłu, trace- 
mia nadziei, y rozpaczy o włafnym zbawie- 
niu, tym bowiem (pofobem nie uchronili 
by fię furowości fprawiedliwości Botkiey, 


. ale zażywać ich maią iedynie dla pobudze- 


nia fię do pokuty, do gotącości Ducha, do 
poprawy wiafnych niedofkonałości, do wy- 
pełnienia dobrych obietnic, y  przedfię- 


wzięcia poprawy życia, bote tylko rzeczy 


mogą ich ochronić od ffufzney zemfty Bo- 
fkiey. : | 
XVII. Nic tylko w ten czas podaie czło- 
wiek w niebefpieczeńftwo zbawienie fwo- 
ie, kiedy bezbożnie y rozpufnie żyie cięż- 
fzemi coraz BOGA obrażaiąc grzcchami, 
bez pożytku. y bez poprawy życia anych 


« fpowiadaiąc lię, ale też y w ten czas kiedy 


w wątpliwey znayduie fię dyfpozycyi , w 
oziębłości y niedbalftwie gnuśnieięc, y nie 
chroniąc fię takiego do itworzonych rze- 
czy przywiązania, ktore powątpiwać każe 
S otym 
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o tym,czy BOGU czyli też raczcy światu y 


marności jego ffuży, y czyli w fercwjego - | 


raczey nie panuie pożądliwość, aniżeli mi= 
dość Boża, y gdy taki człowiek życia do 
kona, nie dawfzy wprzod przez czas nicia» 
ki dowodow że prawdziwie poprawił fię, 
żyiąc tak jak dobremu należafoChrześcia= 
ninowi,fłufzną do powątpiewania daie przy- 
czynę otym, czyli fpowiedź Jego śmierć 
poprzedzaiąca, lepfza y dofkonalfza byfa 
nad inne, ktore tyle razy dawniey czynił 
gdy w dobrym znaydował fig zdrowiu, a te 
wfzyftkie że były świętokradzkie, fądzić o 
nich mozna, bo będąc czynione bez popra= 
wy życia, $ bez żadnego ftarania fico po- 
wftanie z grzechow, nie miały przymiotow 
prawdziwey pokuty, a zatym gdy w takım 
ftanie życie kończy, wątpić każe o fwoim 
zbawieniu. Niechcę ia iednak przeczyć 
temu, iż trafić fię może, że ci ktorzy życie 
pedzą w tak wątpliwey dyfpozycyi, po 
Chrześciańiku y .w fłanie datki umicraią, 
to tylko utrzymuię, że daleko częścieys 
śmierć ich, życiu ktore ią poprzedziło, 
rowna fic, to ieft, źe iako nie ftarali fię o 
prawdziwy yfzczery żal za grzechy w ca- 
tym życiu (woim, częściey trafia fię, że im 
na nim zbywa y w godzinę śmierci, y ż6 


(przeto. fuiznie można wątpić'o takich lus | 


"dzi 
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dzi zbawićniu.  Czyliż więc odważyż fię 
na to, abyś y ty zbawienie twoie na podo- 
bneż podawał niebcipieczenitwo;. nic czy- 
niac fobie gwałtu żadnego, abyś z oziębio- 
ści ktora cię opanowała wybrnął, y żebyś 
przywiązane ferce twoie do rzeczy tak po- 
głych y nikczemhnych , od nich oderwat 2 
Sama Toftropność czyliż ci nic perfwaduie 
wziąć przed lię frzodki potrżebne w interci= 
fie takiego waloru iakiego icit zbawienie 
twoic £ Scierpiiz że to, ażebyś był z liczby 
owych ludzi, ktorzy ani zimni, ani'gorą- 
cy nie będąc, dopiero za pożądliwości, iuź 
za milości Bożey powodem idą? Poftanow, 
iedynie y zupełnie BOGU fię poświęcić 
przez gorącość Ducha, wierność y ulihie 


-ftaranie he wypełnienia tego wfzyftkiego 
e ) b y ORP 


cokolwiek ieft z chwałą y uflugą iego. 

XVIII. Sprawa zbawienia ludzkiego fa- 
cżzey fpawą Bofką iak ludzką nazwać fię 
powinna, (n) bo właściwie mowiąc,BOG 
fam ieft ktory człowieka zbawia; y od wie- 
czney zguby wolnym go Czyni, nikt zaś 
zbawicielem, y wybawicielem fwoim na- 
zwać {ię nie może; (0) ten zafzczyt fame- 
mu tylko należy BOGU, (p) albowiem lod 

RER GŹ Jego 

(n) Od BOGA iefi zbawienie. Pfal: 3.9. (0) Ty 
tefies BOG Zbawiciel moy. Pfal. 24. 5. (p) Ty te- 
fies Zbawicielem moim. Pral, 69, 6» 

i 
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Jego zawiłlo miłolierqzia zbawić nas, lub 
potępić, ponieważ. wfzyftkie fpofoby y za- 
myffy nafze, do dania odporu nieprzyja- 
ciofom przeciw nam walczącym prożne fą, 
iezeli on dzielnością fwoią dopomoc nam, 
y potężnemi falki fwoiey polkami we- 
fprzeć nas nie raczy. Ale czyliż ich nam 
użyczyć zechce? ,Pewności o tym nikt z 
ludzi mieć nie może. Ta tylko pewna, y 
nie zawodna rzecz ieft, naprzod że nie ieił 
obligowany BOG nam raczcy, aniżeli tylu 
tyfięcy i nnych ludzi wyświadczyć tey Taiki, 
a przecięż im iey ubliżył na ukaranie grzes 


chu pierworodnego. Powiote ze pizez. 


grzechy nafze po tyfiąc kroć razy zaluży= 
liśmy na to, ażeby nam icy umknął. Po- 
trzecie że żadne, gdyby tez naydofko- 
- nalfze nam fię zdawały dobre uczynki. u- 
pewnić nas o tym nie mogą, iż godnymi 
pozyfkania iey ftalismy fię; Naoftatek, ze 
fafka ta fzczegulnie zawifła od Bofkiey do= 
broci y miłolierdzia dobrowolnego, y kie- 


dy -nam ią BOG czyni, tak ią czyni, iż CZy- 


nić,iey nie powinien. (q) Gratia indebitą 
datur liberato, bez żadney powinności Bog 
świadczy łafkę temu, kogo uwolnia, mowi 
Swięty Auguftyn; kiedy zaś nam ią odma- 
wia, Iprawiedliwą na ten czas zfyła na nas 
ka- 
(q) Epiftol: r94. novæ edit. 2 


oz 


< 
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karę, przeciw ktorey flulznie uikarżać fię 
nie możemy (r) debita redditur pena damna- 
žo, ta na ktorą zaffużyf kara ściąga fię na 
potępieńca, dodaie daley tenże Doktor 
Święty. Zkąd wnofić fabie powinniśmy, 
iż mamy ffufzną przyczynę upokarzania fię 
przed Bogiem, codziennego profzenia, obfi- 
te dży wylewaiąc, y bez przeftanku 1IęCząG, 
aby liç nad nami zlirować raczył z mifofier= 
dzia fwoiego, takich nam pofifkow y po- 
mocy udzielaiąc; à nauczyć fię mamy, z ia- 
ką pilnością y-oftrożnością żyć nam pó- 
trzeba, ażebyśmy złością y niewdzięczno= 
ścią nafzą na gniew Bofki nie załłużyli, 
iakiey gorliwości, wierności w fużbic Bo- 
fkicy, y gorącości Ducha nabywać powin- 
niśmy, chcąc fłać fię godnemi takiego mi- 
łofierdzią. 

XIX. Jeżeli ci ieft miłe zbawienie dufzy, 
żyli wboiazni;  Boiazń zaś twoia niechay 


będzie fzczerą y z ferca pochodząca, po- 


nieważ niebefpieczeńftwo ftrafzne deft; nic- 
chay będzie wielka, bo upaść y ciężko u= 
paść możefz, niechay będzie uftawiczna 
bo ufławicznie nad karkienr twoim zguba 
wieczna wifi.  Mafz fię icdnak obawiać ro- 
ftropnie, to ieft ftaraiąc fię o to, ażeby bo- 
iazń ta byfa ci pobudką tak fię fprawoważ 
> ; ; nia, 
(r) Ibidem. 
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nia, ażebyś niebefpieczeńftwa ftraty dufzy 
twoicy uniknął. W fprawie zbawienia nie 
lękać (ię, ieft to prawie iedno. co iuż być 
zgubionym, bo to ieft znakiem wielkiego 
zaślepienia, ktore nie dopufzczą ażeby 
człowiek dbał, y ftaraf fię zbawić dulzę 


fwoią. W każdey inney okoliczności procz. 


tey icdney prożna boiazń ieft, bo prawdzi- 
wa o zbawienie trofkliwość, wfzyłtkie inne 
boiaźni y trofkliwości ufpokoić powinna» 
„w tym zdaniu Człowieka utrzymuiąc, że 


v 


firata wfzyfikich rzeczy zyfkiem być może | | 


dla iego zbawienia. Z tey zaś Świętey bo- 
iazni pochodząca czułość y attencya taka 
bydź ma, abyśmy wfzyftkie ftarania y fity 
nafze fożyli na ubefpieczenie zbawienia 
nafzego, kto inączcy czyni, nie czyni tyle 


ile powinien, bo iako nie mafz interefiu | 
więkfzego nad interefs ten, tak przyźwol- 


ta rzecz ie, ażeby mimo wfzyftkie inne 
więcey y ufilniey koło niego pracować, y 
żeby trotkliwość około hiego, to wfzyftko 
ułatwiała y oddalała, cokolwiek by mu 
przefzkodzić, lub coby go zatrudnić mo: 
gło, a nadewfzyltko tego fię obawiać po- 
winniśmy, czyli nam nie zbywa na takiey, 
iakicy interels zbawienia nafzego wyCią- 
ga boiaźni, y czyli czego innego więcey: 
niżeli BOGA nic lękamy fię. (s) Hoc unum 
>. imen 
(s) Orat:6. 5. 


=r 


I 


rm 
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timeamys; ne quid magis quam Deum timed. 
mus mowi S. Grzegorz Nazianzeńiki. 

XX. W iakim itanie czyl fadki, czyli 
nieiafki Bożey człowiek znayduie fię, poki 
w tym życiu zoltaie,ieft to tajemnica niedo- 
ścigła, tak iż żaden z ludzi o fobie famym 
nic wie, na dobreyli, czyli na złey drodze 
iet (tr) Quis bominum intelligere poteft 
viam fuam? mowi Duch Święty. Za ży- 


„jącego peeczytany byłeś (rzeki Anioť do 


iednego Bilkupa w obiawieniach Jana 
Świętego) a przecięż umarłeś. (u) Ty o 
fobie tądziłeś ( fiowa f3 tegoż Anioła Bo- 
żcgo rzeczone tamże do drugiego Bifkupa) 
że iefteś bogaty, maiętny, y że na niczym 
cinic zbywa, à nie poftrzegieś fię, że ie~ 
Kes niefzczęśliwy, mizerak, nagi, y ślepy. 
(w) Czyniliśmy wiele cudow w Jmie two= 
ie, prorokowaliśmy (fzezycili fię tym 
niektorzy fiudzy Bofcy u Ewangelifty Pań- 
fkiego ) a przecież odpowiedziano im, że 
ich ñie znano, y że odrzuceni zofłali. (x) 
A ktoż z nas ieft profzę, ktorego by wiara 
porownac fię mogła, z wiarą żywą y do- 
brych uczynkow pełną iaką załzczycał fię 
pierwizy wzwyż pomieniony Bifkup? Ktoż 
włafnego poradziwfzy fig fumnienia znay- 

dzie ` 

(t) Prover: 2. 80. 24. (u) Apocal: 3, 1. 
(w) Ibid: 3.26. (x) Math:7. 22. 
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dziew nim świadećtwo, że ieft obfituiący 
„w rozmaite cnoty, tak iak w nie obfitował, 
drugi niżey wípomniony 2 komuż z nas 
pozwolony ieft od BOGA duch Proroctwa; 
y dar cudow czynienia, iakim fię zafzczy= 
cali ci o ktorych fyfzeliśmy fudzy Bofcy? 
Ale daymy to, żeby fię w nas to wizyftka 
znaydowało, nie przeto iednak ubefpie- 
czeni bylibyśmy o nafzym zbawieniu, y 
zawfze obawiać by nam fię potrzeba iakiey 
w tym punkcie obiudy, y ofzukania, iak= 
że więc lękać fię nie mamy, kiedy nie tyl= 


(ko nic tym zalzczytom podobnego w nas 


nie znayduiemy, ałe nad to wielki niedo- 
ftatek cnoty, y dobrych uczynkow w nas 
oczywiście widziemy. 

XXI. Befpieczeńitwo o zbawieniu fwo- 
im na tym niektorzy Zakonnicy zakładać 
zwykli, iż do takiego powołani zoftali fta- 
nu, w ktorym wolni {3 od niebefpieczeń= 
ftwa światowym ludziom przyzwoitego, y 
że za klauzurą zakonną zofłaiąc, a regular- 
ne prowadząc życie, do łatwego praw Bo- 
fkich przeftępftwa blifkich okazyi nie 
znayduią. Ale myk fię w zdaniu fwoim, 
wiele albowiem przyczyn ieft, dla ktorych 
fprawiediiwie obawiać im fię należy, ktoż 
bowiem .nayprzod upewnił ich otym, że 
tak dofkonsią za grzechy fwoie uczynili po 

7 " kutę, 
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kutę, iż. przez nią zupełnego ich odpu- 
fzczenia doftąpili? Jakie profzę nieza- 
wodne maią tego dowody, że BOGA nad 
wfzyftkie inne rzeczy taką iaką należy ko- 
chaią mifością, a blizniego tak idk fiebie 
famych,z tą rezołucyą y przedlięwzięciem, 
że gotowi by byli, gdyby tego potrzeba 
wyciągała dla dobra y pożytku iego fożyć 
wfzyftko cokolwiek naymilfzego mieć mo- 
gą? Z kąd tego dochodzą, że w nich tak 
żywa znayduie fię wiara, iż nie wzdrygali- 
by fię krew za icy obronę toczyć, nadzicia 


tak gruntowna, że nigdy chociażby też w 


naywiękfzych niebefpieczeńftwach, wąt- 
pić by nie chcieli o Bofkicy pomocy; po- 
kora tak głęboka,że na naywiękize rączey 
odwazyliby fię wzgardy, mile ie znofząc y - 
przyimuiąc, aniżeli żeby fię ośmielić 
mieli na Bofką obrazę; cierpliwość tak fta- 
ła żeby fię do zemity y zawziętości nie po- 
rufzyl ?-  Zkąd im to upewnienie, że z ta- 
ką ziaką przyftoi dylpezycyą , do przyi- 
mowania Świętych Sakramentow przyłtę- 
puig, że śluby BOGU uczynione z nale- 
żytą dochowuią wiernością, że z zupełną 


Ducha gorącością dążyć do dofkonałości 


itanowi ich przyzwoitcy ftaraią fię, y że 

zadofyć czynią wfzyftkim. obowiązkom, 

ktore na fiebie przyięli? à przecież do- 
fyć 
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{yé ich na tym, iednego z nich nie wyż 
pełnić, y nie dochować, ile w rzeczach 
do iitóty Ranu zakonnego należących, a= 
żeby. na wieczną zarobić zgubę;  Zaifte 
nie podobna ieit, ażeby w tych ciemno- 
ściach któremi zewfząd otoczeni iefteśmy, 
mogliśmy tego docieć, y tym fię ubefpie> 
czyć. Ale daymy to zesmy tak fzczęśliwis 
zcsmy te wizyttkic punkrualwie wypełnili 
y zachowali, czyliż iednak ubefpieczyć fie 
O tym możemy, że w teyze fiateczności u= 
myflu naizego aż do końca famego prze- 
trwamy? Nad to, ah! nadto nikczemni y 
fabi icftęśwy, nad to fkiensi do upadku, 
lada pokufa zwyciężyć y pokonać nas mo- 
ze, myśl icdna, icdno weyrzenie w MONI 
niu oka przemiiaiące, itdna zia żądza zgu- 
bić. nas na wieki może, y gdyby nie Bofla 
pomoc broniąca nas y wipieraląca, Dic- 


przyjaciel duiz naizych ce moment zwy-. 


ciężyć nas, y pokonać by potrafił ; że zaś 


nam na nity nigdy zbywać nie będzie, y 


że nas BOG nic odfłąpi,. ebiccywać fobie, 


tego niezawodnie nie możemy, ponieważ 
na to grzechami nafzymi zaflugtiemy, y 
rownie ofiatnicy fafki, za pomocą ktorey 
przetrwać możemy w fprawiediiwości aż: 
do końca, obligowany nie iet BOG uży» 
czać nam, tak iako y pierwfzey ktora nas, 


ufpra- 
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fprawiedliwia „ dać nam nic póWxNi€n= 


Na iakim więc fundamencie tuizyć lobie 
możemy że ią pozyfkamy > Niechay zatym 
każdy z iak naywiękfzą pokorą w uftawi- 
czney żyie boiazni tak fiufaneicy upatru- 
iąc przyczyny. 

XXII" Lubo iuż dofyć ztąd, co ię dotąd 
powiedziało, zmiarkować można, iak tru- 
dne ieft zbawienie nafze, trudność iednak 
ktora ieit w doftąpieniu go,więkfza icf nad 
to wfzyftko co wymyślić y powiedzieć fię 
może, miarkować zaś ią możemy, z iedney 
ftrony uważaięć zepiowaną naturę nafzą, 
ktora nas zawize do złego prowadzi y cią- 
gnie, niefpofobność do dobrego. niechęć 
przy rodzoną ktorą mamy do pęfnienia po- 
winności nafzych, niewiadómość obowiąz- . 
kow ftanowi nafzemu przyzwoitych ; z 
drugicy zaś ftrony refekruiąc fię nad do- 
fkonatością dyfpozycyi w ktorych znaydo- 
wać fię powinien ten, ktory pragnie fłać 
fię godnym kroleftwa niębietkicgo, nad 
prętkim odftąpieniem nas fafki Rożey ic- 
żeli iey korrefpondawać zaniedbamty, nad 
potęgą nieprzyiacioł nafzych dałcko nad 
nas filnieyfzych, y nad firafznym Sądow. 
Bofkich rygorem. Ah! trudna, y nader 
trudna {prawa zbawienia nafzego. O iak, 


- wielu ieft takich ktorzy liç zawodzą, mnic- 


Ma- 
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maiąc iż idą proftą drogą ktora do nieba - 


prowadzi, a oni tych ściefzek trzymają fig 
ktore zmierzaią do Piekła. O jak fa ro- 
zne myśli y zdania ludzkie od fądow y za- 
myffow Boikich. A ieżeli fprawiedliwi 
ledwie zbawienie otrzymaią, coż fiz flanie 
z grzefznikami? jeżeli więc chcemy ube- 
fpieczyć fprawę zbawienia nafzegoó, nie 


powinniśmy przefiawać na takich zabic- 


bach, y ftaraniach jakie niedbale. ckofo 
nicy fożemy, albowiem te tak całych nas 
zatrudnic powinny, żebyśmy o niczym ufil- 
niey nie myśleli, onic z więkfzą pracą nie 
ftarali fię, inaczey czyniąc, nicochybnie 
zginiemy. 

XXIII. Nie mogę bez trwogi wielkiey 
y pomyślić o tym, co mowi Job o furowoa 
ści Sądow Bożych ; Prorok ten Swięty 
twierdzi, że człowiek chociażby nayfpra- 
wiedliwfzy, przed obliczem Sędziego BO- 
GA przy tyfiącznych zarzutach y fkarże- 


niach; z niczego ufprawiedliwić lie nie Bos. 
o r 


trati. (y) Non poterit ei refpondere unum pro 
mille:te zaś ffowa ofobliwie do fiebie famego 
ftofowaf, tak iż lubo go fumnienie włalne, 
iako niżey powiada, o nic nie potępiato, y 
nie ftrofowało: (z) Negue enim reprehen 
dit me cor meum in omni Vita mea, przecięż 

; wy- 

'(y) Cap. 9.3. (z) Ibid: 27. 6. 
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wyznaić, ZE gdyby go BOG miał fądzić 
według rygoru fądu fwoiego,znalazł by:go 
winnym wielu grzechow, z ktorych by fię 
wyimowić y wytxkuzować nie mogi. Nad 
tym textem y nayśmielfzy człowiek za. 
dizyć z boiaźnią powinien. Jeżeli bowiem 
fprawiedliwy ktory o pofiępek z cnoty w 
“cnote itara fe, y ktoremu o nic więćcy nie 
chodzi, iako żeby w niwczym na naganę u 
BOGA nie zaflużył, z tym wfzyftkim po- 
każe fię winnym niedolkonałości wielu, mi- 
mo wfzelką czułość y pilńość ktorą miaf 
nad fobą; coż liç fłanie z niefzczęśliwym 
grzefznikiem, ktory nie tylko że w całym 
życiu fwoim y iedney podobno takicy nie 
uczynił {prawy , ktoraby fię fprawą pra- 
wdziwey fprawiedliwości nazwać mogła, 
nie maiąc względu na te okoliczności kto- 
te w nicy znaydować fię powinny, żeby fo- ` 
bie BOG w niey upodobał , ale nad to ty- 
fiączne popełnił zbrodnie, 6 ktore przyi- 
dzie mu być obwinionym. Jakże fię u- 
chroni piorunów nagotowanych na zgubę 
iegood Sędziego BOGA? . Miłość włafna 
tylącznych zażywa pretextow, ażeby nas 
cdwrocić od roipamiętywania Sądu ktory 
nas czeka, iako od rzeczy ktora iey ieft 
przeciwna, doradzaiąc nam ażebyśmy ra- 
czcy rozważali mifofierdzie Bofkie, w ktos 
tym 


g 
c 
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rym ona łudzić fię y pochłebiać fobie żwy= 
kła, ale prożne y daremne iey fą te fztuki, 
bo czyli myślemy, czyli nie myślemy o 
tym, fprawiedliwość Bofka ieft zawfże ftra- 
fzna, ani dla tego uchronić fig» furo» 
wości iey potrafiemy, żenad toezpamięty= 
waniem icy niechcemy myslą nafżą zafta* 
nowić fię, bo ona zeniftę fwoią więcey ic- 
fzcze nad tymi pokaże, ktofzy na nią pa- 
miętać nie chcieli, ci zaś ktorzy maiąć ią 
w uftawiczney pamięci oftio y furowie ž 
fobą famymi pofłępowali fobie , fkutkow 
miłofierdzia doświadczą: 

XXIV. Drogę do zbawienia prowadzącą 
nad przyzwoitą icy ścifłość więccy rozfze= 
rzać nie należy, ścif i 
płość iey taka ieft, iż fam Zbawiciel Pan 
madrość y prawdaPszedwieczna z podziwic= 
niem niby oniey mowi u Mateuiza Swię* 
tego: (aa) Quam engufta porta 65 aréla via 


cft, què ducit advitam, panci funt qui inue | 
niunt ecm 0 iak fzczupľa brama, y ciafna i 


zas taczyłi fzczu* 


droga ieft, ktora prowadzi do życia, y mas | 


ło ieft takich krotzy na ńię natrafiaią: Za- 
dziwić by fię y nam nad tym przyłzto, gdy“ 
byśmy rzeczy tak iak fą w fobie poznawali, 
ale ciemność gruba niewiadomości nafżey 
ukrywa nam tę prawdę, y przeciwne iey 


(2a) Math: 7. rĄ, 
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fprawuie w nas mniemanie,dia tego ofobliz 


wie że ani BOGA, ani cięfzkości grzechu. 


dofkonale nie poymuiemy, nie dochodząc 
tego laka icit między fzpetnością iego, y 
świątobliwością Bofką przeciwność, y na 
iaki rygor fprawiedliwości' Bofkiey zaffu- 
guie, Nie przenikaiąc także dofłatecznie 
obówiązkow zaciągnionych ha nas przeż 
chrzejt Swięty, v przez {łanu tego ktory 
śmy na fiebie przyięli profefłyą, ani też nie 
poymuiąć z gruntu zepfowaney ktora w nas 
znayduie fię natury, od ktorey wiele mamy 
przelzkody do dofkonałego powinności na- 
fzych pełnienia; Zkąd pochodzi że na pos 


zorie tylko y ledwie po części pełniemy ; ` 


Lecz nic tak o teyże prawdzie fądzą ci ktos 
rym podobało ię BOGU więcey użyczyć 
„światła, wiedzą oni dobrze otym, że bars 
dzo mada ieft liczba wybranych: Swięty 
Jan Chryzoftom w tey materyi każąc do 


ludu zgromadzonego mowi. (bb) Non eft. 


sn tot millibus centefimum invenire qui falve- 
tur, fed etiam de illis dubito. Jakże wiele 


Tozumiecie w tym tak ludnym mieście, 


Konftantynopolu znayduie fię ludzi ktorzy 
będą zbawieni? nie miło wam zaifte bę: 
dzie ffyfzeć, ale nie przeto zamilczeć mi fię 


godzi, y moiey wam myśli nie odkryć, ia 


rak 
` (bb) In cap: 11. Aftor. Apoftol; homil; 24, 
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tak fądzę, że między tyfiącami y. tyfiąeami 


Chrześcian ledwie ze ftu ieden wiecznego 


doftąpi zbawienia, owfzem y o tym iefzcze 
powątpiwać mufzę. Słowa iednak te nie 


powinny niefpokoyności przynofić dufzom 


bogoboynym, ale zatrwożyć fprawiedliwie 
powinny dufze oziębie y niedbałe, muie- 
maiące że wnidą do żywota wiecznego 
naymnicyfzego (obie nie czyniąc gwałtu, 
ktorych. ponieważ daleko więkfza. liczba 
ieft Tudzących fię falfzywym o zbawieniu 
włafnym befpieczeńftwem, nad tych kto» 
rzy fię delikatnością fumnienia rządzić 
zwykli, godziło by fe dla nich, ściśleyfzą 
iefżcze niżeli - w rzeczy famcy ieft, drogę 
do fzczęśliwey wieczności prow adzącą na 

żywać, ażeby tym fpofobem zach zęcić ich 
do iak nay uślnieyizego ftarania y pras 
ey, ktorcy by też naywięcey podeymuiąc, 
niechay nie rozumieją że czynią więcey ni» 
żeli potrzeba, I bo przez to tylko oddalaią fię 
od niebe fpieczeńftwa a zguby wieczncy, y 


zafługuią fobie na nowe pofiiki Tafki Bożey; 


Nie-przeto icdnak godzi fię ią przeftrzeń- 
fzą nad to iak iet mianować, bo dofyć iuz 
fama zepłowana w nas naturą fkłonna za- 
wfze do złego, wyftawia nam ią nadto ol - 
fzctną, à a tym fpofobem o oczywifte zguby 
więczney wielu ludzi prowa niebe- 


fpie- 


Ga 


O fiardniu około baw: włafnego ZO 
fpieczeńftwo; opifanie to tak ciafney tak 
w rzeczy famey ieit; albo iefzcze ciaśniey- 
{zey nizeli ieft drogi do nieba prowadzą- 
Cey, żadney naganie podpadać nie może, 
albowiem w fprawie zbawienia tak ieft 


- potrzebna oftrożność;że nigdy fię zb teczn 
y y 


nażwać nie powinna według zdania S. Au- 
Sn Non poteft effe magna fóc uritas, ubi 
periclitatur cternitas. Nie chcialbym ato- 
li tym o trudności zbawienia zdaniem pro- 
żnych nabawić API czytaiących, ie- 
dynie tylko pragnę wzbudzić w nich gor- 
liwość y punktualność w pełnieniu tych 
powinności do ktorych fię BOGU obowią= 
zali, bćz żadńego względu bądz na krew= 
kość natury, bądź też na ludzkie perfwazye 
ktore częftók toć od punktualiego onych 
wypełnienia odwodżą: _ - = 
XXV: Życie to doczcfne pe afne ieft zdra- 
dliwych hdeł, w ktore ażeby Hie wpaść, ni- 
gdy dofyć mieć nie inożha oftróżności: (cc) 
Ubique laquei,ubique [esńdala. Lev rfząd zdra- 
dy, zewfząd zgorfzenia mowi 5. Hilary. 
Znaczne urzędy; wielkie imprezy, tzadkie 
przymioty, fzczęśliwe q powodzenia, wyfoz 
kie honory, umie nieprzyiaciel chytry dufz 
hafzych z zazywać:za przefzkody do zbawie 
nia nafzego; y tak fztucznie żażywać, iż 
D arcy- 
(cc) In Pfalm. 141. 
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arcytrudna, że nie powiem prawie nie po- 
dobna ieft nie bydż żdradzonym, y uniknąć 


niebefpieczeńftwa ;  Zaczym nie tylko'nie | 
. -7 . 1, 
powinniśmy nikomu zazdrościć znaczne w | 


nim upatruiąc talenta, wziętość, y kredyt 
ktorym fię zafzczyca, ale owfzem ciefzyć 
fię z tego mamy ieżeli nam ħa nich zbywa, 
a zamiaft cobyśmy ubiegać fię mieli do 
dyftyngwowanych godności, y z wielką 
trofkliwością ftarać fię o dofłąpienie pier- 
wfzych urzędow, unikać nam ich ile mo. 
żemy potrzeba.  Jeżeliby iednak Bofkie 
wyroki do ofiągnienia ich nas przeznacza- 
ły, poddać fię im z zupełną należy rezygna- 
cyg, wfzelkiey iednak ufilności przyłożyć 
do tego powinniśmy, ażebyśmy ducha po- 
bożności przyzwoitego ftanowi nafzemu nie 
utracili. s 

XXVI. Znayduią fię takowe częftokroć 


okoliczności że od nich fzezegulnie inte- | 


refs zbawienia ludzkiego dependuie, kto- | 


kolwiek więc nie idzie za powodem łafki 
Bożcy takie okoliczności zdarzaiącey, yo- 


ney poflufznym być nie chce, podaie fię w. 


niebefpieczcńitwo włafney zguby, ta albo- 
wiem niepowolność nie podoba fię Ducho- 
wi Swiętemu, ktory chociaż użyczać ie- 
fzcze raczy fwoićy do zbawienia pomocy 
y pofiłkow, nie będą iednak podobno do: 
fyć 
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fyć mocne, ażeby fkutecznie od wiecznego 
potępienia człowieka obroniły. Przeci= 
wnyin żaś fpofóbem teń ubefpiecza zba- 
wienie fwoie kto fig ich ż ochotą y ż fkwa= 
pliwością chwyta, albewiem przez to za-. 
ffluguie fobie na łafki Bofkie nad zwyczay= 
ne, ni ktorych mu aż do zgonu życia zby- 
wać nie będzie. Potrzeba więc-mieć wfzel- 
ką na takie okoliczności attencyą, y onych 
nie zaniedbywać ieżeli nam miłe ieft zba- 
wienie nafze. 

XXVII. Lubo wfzyłcy ktorzżykolwick 
firacie zbawienia wiecznego podpadaią go* 
dni få politowania, więkizego iednak nad 
nich wart ieit użalenia Zakonnik w tym 
niefżczęściu żnayduiący fię, onim albo- 
wiem prawdzi fię że u lądu utonął, że çà“ 
dodniową przez trakt życia fwoiego :po< 
niozifzy pracę, nadgrody ża nię w wieczor 
otłatniego zgonu nicotizymał, ze lożywfzy . 
wizyftko to co mogi mieć na świecie, na, 
zakupienie fobie drogiega kleynotu chwa= 
ły wieczney, nabyć go iedhak nie potrafił; 
y że ubicgając fię do mety, hadgrody ie- 
dniak za to nie dołtąpił, ktorey tylu innych 
ftali fię uczeiłnikami; nie pracuiąć tyle, 
ile zakonni ludzie według {tanu iwoiego 
pracować zwykli; Strzeż fię ktokolwiek 
to czytafz, ażebyś po między tak niefzczę- 

) 2 sli- 
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śliwych policzony nie był za twoie łafkom | 


Bofkim fprzeciwiania fię. 
XXVIII. Powołanie do ftanu zakonne- 
go, dla tych ktorzy mu'czynićzadofyć fta- 
raig fię, ieft iecdnym z naywiękfzych y nay- 
pewnieyfzych znakow przeznaczenia do 
nieba, dla tych zaś ktorzy o powinności z 
nigo wypiywaiące niedbaią, y onych wy= 
pełnić nie ufiłuią, prognoftykiem ieft zgu” 
by ich y potępienia według zdania S. Wa- 


wrzeńca Juftyniana. (dd) Ten zaś Zakon=- 


nik powołaniu fwoiemu korrefponduie, 
ktory żyie w zupełnym od świata oddale- 
niu fç, nie ftara fig być uczeftnikiem iego 
roikofz, uciech, y mniemaney iego fzczę- 
śliwości, cafe fwoie ukontentowanie y zus 
polne na tym zakładaiąc ufzczęśliwienie 
ażęby fię mogł podobać BOGU, wiernie mu 
fużąc, kochaiąc go, y z nim fię łącząc 
przez uftawiczną cnot świętych y zabaw 
klafztornemu życiu przyzwoitych prakty- 
kę. Takie więc zycie cale oddalone od świa: 
ta a zupełnie z Bogiem złączone, czyliż 
ubefpieczyć y upewnić go nie powinno o 
przeznaczeniu do fzczęśliwcy wieczności ? 
Nie tak fobie poftępuie zakonnik rozwio- 
zy, yo powołaniu (woim nie pamiętaią- 
Cy, zawfze wipołeczność z światem zacho- 
3 © wać 
(dd) De perfect: Difcipl: monafti; c. 7, 
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wać uliłuiec, pragnie y fzuka tego ażeby z 
iego płonnych fłodyczy, prożności, y ro- 
zrywek korzyłiać mogł, ćwiczenie fię w 
poffufzeńftwie, w pokorze, w umartwien u 
ciała y w innych cnotach świętych ftanowi 
ięgo przyzwoitych, zabawianie fię medli- 
twą, czytaniem Xiąg duchownych, lub in= 
nemi iakiemi wedlug iego profeflyi pra- 
cami, mniey go bawi y kontentuie, niżeli 
widowifka iakie światowe, niżeli kompa- 
nie, uciechy, y rozrywki świeckie, ktore- 
mi radby ciekawość iwoią,prozżność, y zmy- 
ślność nafycić. * Przeto opufzcza częfto= 
kroć pofpolite ludziom Zakonnym ćwicze- 
nia, pórzuca ofobność życia dla konwerfa- 
cyi y wipofeczności z światowemi, uflnie 
o to ftaraiąc fię, ażeby z niemi iak nayczę- 
ściey y maydłużey bawić fię y przeftawać 
mogl, bo tę fobie za naymilizą poczyta za. ' 
bawę; Zycie takie, czyliż nie powinno 
wątpliwości czynić o iego zbawieniu? kie» 
dy on nie pomniąc na to iż fię Bogu przez 
fzluby folenne catego na uffugę poświęcił, 
ztak oczywiłtą niewiernością oditępuie 
go, do świata znowu fię wracaiąc, y iemu 
flużąc ? 
XXIX. Czyliż może być więkfze nied- 
balfiwo nad toiakie fię w ludziach znay- 
` duie około {prawy zbawienia, fprawy tak 


w iel- 


so Rozdział pierwfży BB 
wielkiey y tak trudney £ ' Wielka iet y 
wielkicy koniekwencyi, bo idzie o to aże= 
by ftać hę albo fzczęsliwemi, albo niefzczę- 
śliwemi na wieki, trudna icft bo łatwo w | 
niey zbłądzić y ofzukąć (ię można. A prze- 
cięż tak ozięble y tak opiefzale około niey 
chodziemy , iż zdaie fię iakobysmy ią za 
bagatelną poczytali, y iako by bez ftarania | 
y pracy o nicy ubefpieczyć fię można. Kic- | 
dy nam idzie o nabycie iakiego dobra do- | 
czefnego, lub o uchronienie liç przypadku | 
jakiego, © iak wiele na to pilności, iak 
wiele czafu, y oftrożności fozemy? 4 czy” 
‘liż nie fufznicy iey po nas wyciągaią nad- 
groda lub kara ktora nas czeka,w wielkości ` 
nieograniczona, w trwałości niefkofńiczona? | 
Gdybyśmy fądzili © zbawieniu, y o niebe= 
fpieczeńftwach ktorym podlega według 
światła prawdziwcy wiary, pewniebyśmy 
wnolić fobie mufieli, iż dlą upewnienia fię 

o nim, potrzebaby porzuciwfzy wfzyftko 
za rniayścisleyfzą iaką zakonną zamknąć fię 
klauzurę. albo do okropney iakiey fchro- 
nić fię pufzczy, dni całe tamże trawiąc na 
uftawicznym płaczy, ięczeniu, furowym u- 
martwieniu, ażeby tym fpofobem milofier- 
dzie Bófkie do zlitowania fię pozułzyć; ale 
ponieważ nic podobną icht wfzyftkim pu- 
ftelnicze przędfięwziąść życie, niechay 


przy- 
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O fłaraniu około zbaw: włafhego sF 
przynaymniey każdy podług ftanu y kon- 
dycyi fwoiey ftara fię ubefpieczyć włafne 
zbawienie nieuftanną do wykonania powin- 
ności twoich applikacyą, y ftatecznym w 
cnotach prawdziwie Chrześciańfkich ćwi- 
czeniem fię. 

XXX. Coż rozumiefz o zbawieniu twoim, 
gdyby ci przyfzło tego momentu doczefne= 
go dokończyć życia?” Czyliż tak go iuż- 
obie upewniłeś y ubefpieczyłeś, iż byś nie 
wątpił w wfzelkiey znaleść fię gotowości, 
y befpiecznie Ranąć przed obliczem Sę- 
dziego BOGA? Uczyniłżeś iuż zadofyć 
przez pokutę prawdziwą y'doftatcczną za 
grzechy twoie, y czyli ta wyrownała wiel- 
kości zbrodni twoich 2 Jeftzes iuz zupełnie 
poiednany z Bogiem 2 kochafz że tak BO- 
GA z całego ferca, że go bynaymniey nie 
dzielifz między nim y ftworzeniem. Do- 
fzediżeś iuż tego ftopnia dofkonałości kto- 
rey po tobie Bog wyciąga,y © ktorcy naby- 
cie ftarać ci fię należy zpówinności'y cbo- 
wiązku fłanu twoiego? O:iak wiele po” 
„dobno mafz przyczyn obawiania fię, pozna 
iąc w tym wfzyftkim twoy niedoftatek y 
niegotówość , nie czyn więc dalfzey iuż 
zwłoki, bo fię śmierć zbliża, czuwa na 
fkrocenie dni życia twoitgo, y żadney o 
tym pewności mieć nie możefz, czyli aż'do 
iutra dożyiefz. 


RO- 
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trinn biore mieć należy abia dra 
O fiardiiiu kiore mieć należy okofo dąże- 
Za s 


aia do dofkonalosci. 


ktory va ciebie Zakonna wfożyľa 
profeflya, żeś powinien nieuftannie ftarać 
fię o nabycie dofkonatości; obowiązek ten 
tak ieft iftotny fłanowi, że bez niego pra- 
wdziwym Zakonnikiem nazwać fię nie mo- 
żefz, albowiem według zdania (a) Świę- 
tego Tomafza z Aqwinu y innych Teolo- 
gow, ftan Zakonny ief to ftan efiencyalną 
obligacyą maiący dążenia do dofkonało- 
ści, ktokolwiek więc z Zakonnych ofob do 
nicy ciągnąć zaniedbywa, traci fwoię za- 
konność y cięfzką przeciwko powołaniu 
fwoiemu popełnia zbrodnią. 
H. Nie rózumicy atoli, że aby fię pra- 
wdziło o tobie, iż do dofkonałości dążyfz, 
dofyć ci icft na tym mieć uftawiczne pra- 
gnienie nabycia iey, potrzeba albowiem 
ikuckiem famym około doftąpienia iey 
pracować, v .ulilne łożyć na to ftaranie a- 
żeby iey nabyć, czego że nie czynifz, łatwo 
doyść tego możefz, gdy uważafz że żadney 
w fo- 


I. M? zawfze na pamięci obowiązek 


(3) 2.2.4. 189 q.2. 4 
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w fobie nie znayduiefz odmiany;  Wie- 
dzieć ci albowiem potrzeba, że w porządku 
tatki ufilność nafzą y ftaranie, ktorego za- 
żywamy nigdy nie ieft płonne, y niepoży- 
teczne, lecz zawfze tę korzyść przynolić 


zwykło,iż podług wymiaru y proporcyi ufi- 


łowania, poitępek w dofkonalości wydaie 
fię. Zaczym ieżeli ci wiafne przyświadcza 
fumnienie,'że nie tylko coraz doikonal- 


„fzym nie iefteś, ale ow fzem iż od pierwia- 


ftkowey nawet zakonnego życia twoiego 
dofkon ałości odftąpiłeś, micy to za zgak 
pewny, iż nie mufilz ftarania o to przykfa- - 
dać, y że zatym w rzeczy famcy nie cią- 
gniefz do przyzwoitey fłanowi twóiemu 
dofkonałości, ponieważ iako fię iuż namie- 
piło, ufijować y pracować około nabycia 
iey, iednoż ieft co do nicy dążyć, ztąd zaś 
wnoś fobie iż przeftępca iefteś prof fly i 
twoiey, y w ftanie grzechu zoftaiefz. A to 
myśląc wzbudz w fobie świętą boiazn, y 
poprawę poftanow. Zdaie mi fię iednak 
potrzebną tu położyć przeftrogę dla dufz 
bogoboynych, że poftępek w dofkonałości 
nie ich zawfze taki, żeby go łatwo poftrzec 
y doświadczyć można, zaczym konwinko- 
wać fię o tym mogą, że w niey poftępuią, 
ieżeli ftateczną maią wolą zawfze złączo- 
nymi bydz z Bogiem, y ieżeli czynią co z 
nich 


` 
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nich ieft, ażeby fię mogli w cnocie utwier- 
dzać. 

ML. Optima Religiofa perfectio , perfecie 
communia queque fervare. (b) mowi S. Bo- 
nawentura, że naywiękfza dofkonałość za- 
konna ieft, dofkonale to wfzyftko cow po- 
fpolitości zachowane być powinno, zacho- 
wać; Reguły'więc y zwyczaie tego zgro- 
madzenia ktorego ty cząftką iefteś, fą to 
frzodki, ktorych zażywać mafz abyś dofko- 
naiości nabył, albowiem one zamykaią w 
fobie doikonąłość ftanowi twoiemu przy- 


zwoitą, do ktorey że fię miałeś fpofobić, w | 


ten'czas BOGU przyrzekłeś, kiedyś fię re- 
zolwował w tym zakonie BOGU do zgonu 
życia twoiego ffużyć; a ztąd oczywiście 
wnofić fobie powinieneś, że kiedy zaniedby- 
wafz zachowania ich, y przyzwyczaiafz fię 
do dobrowolnego z wfzelką łatwością onych 
przeftępowania, lekce ważyfz fobie doiko- 
nałość iłanowi twoiemu przyzwoitą; Bo 
czyliż mowić fię nie możę, że ten nie fza- 
cuic y nie poważa fobie końca, kto mało 


waży frzodki do niego fzczegulnie dążące | 


y prowadzącę* Mafz fię więc z pilnością 
chronić zwyczaju wolnego gwałcenia za- 
konnych uftaw, ażeby fię a tobie nie pra- 
wdziło, że niedbafz o dofkonałość według 


powo- 
(b) 2 pat: fpec: ad novi: cap: 2. 
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powolania tobie potrzebną, ktora w tych 
że uftawach cała zamknięta ieft; Poprzye 
fięgam cię ażebyś o tym pamiętał, y częilo 
fię nad tym rcfektował. , 

IV. Nie powinien zatym Zakonny czło- 
wiek tego być zdania, iż dla pozyfkania 
doikonałości do ktorey ciągnąć obligowa- 
ny ief, coś extraordynaryinego czynić mu 
potrzeba, dofyć mu na tym, że będzie wier- 
nym y punktualnym w pełnieniu tego co 
święta nakazuie reguła, y żę z przyzwoitą 
ducha gorącością zwyczajne w pofpolito= 
ści odprawować będzie duchownć ćwicze- 
nia, bo na tym ofobliwie ta ktorey BOG od 
niego wyciąga polega dofkonałość. Przeto 
nie potrzeba infzęy aa y wymyślać 
przyczyny, dla czego by tak małą liczba 
była Zakonpikow w drodze dofkohałości 
poftępuiących, ta bowiem naypraw vdziwiza 
y izczegulną prawie ieft, iż mafo takich 
znayduie fig, ktorzy by fię ftarali z dofiate- 
czną wiernością, y / punktualnością zakon- 
nym zadofyć czynić powiunościom, y kto- 
rzy by na codziennę zwyczayne nabożeń- 
ftwa z duchem gorącym uczęfzcząli, Wiel- 
ka liczba Świętych Panikich w niebie 
znayduie fię, ktorzy pedobno mniey ufl- 
ności y ftarania łożyli, aniżeli ty go mieć 
pragniefz do czynienia rzeczy nadzwyczay- 

nych 
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nych dla doftąpienia dcfkonałości; ale 
obligacye ftanu fwoiego z więkizą niżeli 
ty pelnili attencyą, à ordynaryine nawet 
{prawy umieli inny m niżeli ty ożywiać du- 
chem.  Pomiarkuy fie ktożkolwiek iefteś 
przeftępcą Zakonnych twoich reguł, ia- 
kiey izkody dobrowolnie fię nabawiafz za 
każde onych przeftępftwo, za każde dobro- 
wolne y rozmyślne opufzczenie, lub ozię- 
błe y niedbate odprawianie ordynaryinych 
w zgromadzeniu twoim nabożeńftw, tracąc 
przeto ftopień dofkonałości tobie potrze- 
bney; fzkoda zaś ta więkiza ieft niżeli {ię 
flowy wyrazić może. 

V: Ze ludzie Zakonni w drodze dofko= 
nałości fpiefznym nie poftępuig krokiem, 
coż tego za racya? Ja tak iądzę, iż to pos 
chodzi częftokroć z mnieyizych nawet nie- 
punktualności y niępilności okcło uiław: y 
zwyczalow zakonnych, z iakieyfi trotkli- 
wości w. fzukaniu wygod wfafnych, yw 


dogodzeniu prożności {woiey, z delikatnc-. 


ści także ktora im nie dopuizcza czynić fos 
bie gwałtu potrzebnego do poprawienia 
znayduiących fię w nich defektów; o Bo- 
że iak wielka ich niefzczęsliwość, y iakie- 
go godna politowania, że dla tak nikcze- 
mnych-rzeczy tamuią fobie wftęp do fzczę- 
śliwey wieczności, y tracą nie tylko tu na 
zic- 
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ziemi fkarby niefkończone fafki Bożey, ale 
y chwały wieczney w niebie, ktor ey by 
dofkonałoś cią życia Zakonnego doftą, iÉ 
mogli; Ale wię kfzey ielzcze kompai iyi 
rzecz godna ieft, że oni tym fpofobe: n 
fprzeciwiaią ię wyrokom Bofkim nad (054, 
ublizaiąc BOGU chwały pr zypadkowe 37 
ktorą by był miał przez calą wieczność z 
ich wierności y puńktualnośc i w zadofyć 
Czynieniu tym obowiązkomi, ktore na fice 
bie dobrowolńie e przyięli. Jezeli więc y 
ty iertes z liczby tych niefzczęśliwych, po- 
ftanow wlzyttkie oddalić przefzkody, kto: 
re ci fiędo nabycia dofkonałości iprzeci- 
wiaią. > 

VI. Cbrifiianum cum dico, berfećlum dico. 
(c). mowi 5. Ambroży: Gdy wipominam 
Chrześcianina, dolkonałego - człowieka 
wifpominam ; y w rzeczy famey, albowiem 
z wielu przyczyn Ch rześcianie obligowani 


f4 ażeby do dofkonałości RE A nay= 


przod, ponieważ doftało fię im tego fzczę-, 
ścia być Synami Oyca przedwiecznego, po. 


winni ftarać fię, ażeby na wżor y podobień- 
ftwo iego, tak dofkonałemi byli iako on 
dofkonały ieft. - Powtore, ponieważ chce 
tego BOG ażeby był kochany z całego fer- 
ca, całą dufzą y wfzyftkiemi filami, na tey 
Zas 
(c) Sem: r2, in Pfad. SET 
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zaś miłości iego funduie fię iftotha y pras 
wdźiwa dołkonało ść Potizecie, bo łatka 


Boża; ý miłość BOGA pomnażają fig za lu-- 


dzki im ftaraniem fig o nie y uffowañiem; 
a że człowiek w porządku nadprzyrodzos 
nym rowna fię małemu dzićcięciu, powi- 
nień Coraz więcey wzralłać w falce Bożey 
y świątóbliwości. Nakoniec, ba każdy 2 
Chrześcian obligowany ieft trwać y Utrzy» 
mywać fię w łafce Boga y miłości Jego, czes 
go inńym fpofobem nie dokaże, tylko fta- 
rając fię o poftępek Ww dofkonałości, kto zas 
w nicy coraź więcey a więcey nie poft- 
puie, więcey a więcey coraz od miłości 
BOGA oddała fie y oditępuie, bo przyto* 
dzona miu pożądliwość żawfże ufiłuię od 
myg go odciągnąć. 

Il. Owiękfzą iednak Zakonni: jadzie 
e Świeccy dofkorałość ż wielu przy 
czyń ftatać fię powinni,a nayprżod; bo maż 
ią na fobie obowiązek nie tylko prawa Bo- 
fkie ale nawet y rady Ewangelicznć według 
opiłania ich regut żachować, żachowanie 
żaś tych procz tamtych prżydaie beż wat: 
pienia hową dofkonałość: Powtore, bo nie 
tylko rady; ktore do pofpolitych trzech 
fziu! io sċiġgaią fiz pelnić y wykonać ma* 
ią, : ale nad to obligowani fą do. rożnych 
habożedftw, poitow, umartwicnia ciała y 

zmy- 


vis L 


O fłaraniu około dążenia do dofkonał: s9 
zmyfłów iego, według zwyczaiu zakonu 
fwoiego, ktora to obligacya nowy znowu 
ftopień dofkonafości ich przydaie, ponics 
waż wizyftkie te świątobliwe zakonne zwy- 
czaie fą dobrymi y cnotliwemi uczyńka- 
mi. Potrzecie, bo iako tafka powołania do 
zakonu, zamyka w fobie wiele innych łafk 
Boikich ktoremi BOG tych fug fwoich 
zwykł obderzać, tak wątpić o tym nie po- 
trzeba, iż mufi do obligacyi zaciągnionych 
od kazdego Chrześcianina przy Chrzcie 
Świętym, infzy iaki przydawać obowiązek, 
a że zacnieyfza y prawdziwfza ieft nad ła- 
dki powofuiąęce do innych ftanow y pro- 
feffyi świeckich, wyciąga po nich powin- 
ności więkfzych nad te do ktorych z racyi 
powołania fwoiego Świeccy ludzie obligo- 


Wani fą, to ieft chce tego, ażeby znaydo- 


wała fię w nich miłość obfituiąca więcey 
w dobre uczynki, przez zachowanie fzlu- 
bow, y reguł zakonnych, miłość odwa- 
żnieyfza fakryfikuiąca całych ich na uffugę 
BOGU , miłość ftatecznieyfza znofząca 
wlzyftkie oftrości y przykrości wolnego ale 
długiego męczęńftwa życia zakonnego, mi- 
tość naoftatek gorętfza y ściśleyfza łączą- 
ca {erce ich uftawicznie z Bogiem na mo- 
dlictwach y ofobności życia im przyzwoi+ 
tego. 


VIL 
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VIII. Nie tayne mi ieft niektorych Aus' 


torów zdanie ut szymuiących, iż zakonne 
oioby nie f3 o obo: wiązane do więkfzey nad 
innych wiernych Chryf pa dofkona= 
łości, czego tę naznaczaią przyczynę, że 
dofkonełość zawiffa na zachowaniu praw 
Bofkich, mianowicie zaś ha wypełnieniu 
prawa o miłości Bożey rownie do świeckich 
iako y do Zakonnikow należącego, a nie 
na czynieniu zadofyć Fwangelicznym rae 
dom, zkąd wnofząsże fzluby; y w uftawach 
opilane zakonne zwyczaie, nic innego nie 
fę, tylko frzodki ufatwiaiące żachowanie 
praw Bofkich. 

Ale daymy to, że fzluby zakonne, y us 
ftanowione u Zakonnikow pobożne zwy 
czaić, fą frzodkami prowadzącymi do fa- 
twiey {zego zachowania praw Bofkich, y do 
pozyikania miłości, do ktorey i iako do kon- 
ca wfzyftkie też prawa żmierzaią, coż ie- 
dnak innego ztąd profzę wynika tylko to; 
że ponieważ frzodki te fą przyzwoitfze nad 
inne, zacnieyfze, y fkutecznicyfze dodo- 
ftąpienia końca do ktorego ściągaią figs 
inujzą żatym fkuteczniey y przyzwoiciey 
do niego nad inne prowadzić, y kiedy przez 
ie zamierzonego miłości dochodziemy 
końca, więkfzey naby wamy przez to dofko- 


nafości; zdanie to ieft S. Tomafza z A= 


quinu 


O fiaraniu około dążenia do dofkonał: 6i 
quinu ktory mowi. (d) Per confilia facihus; 
[ecurius; EI perfećlins, finis, qui eft charitas 
obtinetur; Przez rady łatwiey,befpiecznieys 
y dofkonalcy, końca ktorym miłość iefts 
doftępuiemy; a na innym znowu mieyfcu 
tenże S. Doktor naucza: (e) Efi alia perfe- 
Clio charitatis etiam inhac wita, ad quam a- 
liquis per aliquod fheciale augmentum perten 
nit; ut puta, cum homo, etiam å licitis rebus 
abftinet, ut libertis Divinis obfeguiis vacer: 
Procz iitoty mifości; jeft co fię dofkonało* 


ścią iey nazywa, to zaś żawifło na pomno- , 


żeniu iey, pomnaża fię zaś miłość w tym 
zyciu przez wftrzemięzliwość od rzeczy na* 
wet godziwych, ażeby z więkfzą wolnością 
można fiużyć BOGU. Zkądwnofić potrze- 
ba; że ponieważ Żakonne ofoby przeż par- 
tykularną życia ich profeflyą, obligowane 
fa wftrzymywać fię od wielu rzeczy godżi- 
wych innego fłanu ludziom; mufżą być 
także obligowane do ftarania fię o taką do- 
fkonałość; do iakiey ta wftrzemięzliwość 
prowadzi; albowiem kto obowiązany ieft 
do $izędkow, powinien być obowiązany ý 
do końca; Możemy ofiągnąć miłość co dó 
ifoty iey żachowiiąc fame tylko przyka- 
zania Bofkie; chociazbyśsmy rad nie pełni- 
Ę 
s) 113 
'(d) Opufcuł; 17. cap: 6. (e) 3. 2: 9.148: 
a. $,ad'32 
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li, kiedy iednak procz zadofyć czynienia 
tamtym, ftaramy fię yte wykonać, naby- 
wamy na ten czas teyże miłości iuż fzcze- 


gulnym iakimf fpofobem pomnożoney, to ` 


ieft fłaiemy fię uczeftnikami dofkonałości 
w wyżfzym ftopniu. Y toć to ieft: czego 
chciał nauczyć nas Zbawiciel Pan w Ewan- 
gelii Świętey, kiedy młodzieńcowi przy 
zwyczaionemu od dziecinnych lat fwoich 
do żachowania praw, ieżeliby żądał ftać 
fię dofkonałym, kazał przedać inaiętność, 
pieniądze rozdać między ubogich, y poyść 
"za toba: (Ff) Si vis perfectus ejjes vades 
wende que babes, EF da pauperibus, 65 habe- 
bis tbefuurum incalis, E5'veni fëguere me; Z 
ktorych to ffow oczywiście to pokazuie fię; 
że od wykojiania rady ktorą Chryftus Pan 
daf młodzieńcowi,zawifa taka dofkonałość, 
iakiey jefzcze nie dofzedł był fame tylko 
prawa Bolkie żachowiiiąc. uż: 

IX: Nie icftem ia iednak tego zdania, 


żeby fzluby zakonne nic infzego nie były;. 


tylko fizodki ułatwiaiące zachowanie praw 
Bofkick; lócz tak mniemam że f3 tychże 
praw Boikich zachowania dopełnieniem, y 
fądzę, że Zakonnik ktory chcący fig przyś 
podobać BOGU; czyhiogulną ofiatę dia 
niego że wfzyftkick dobr dóczefhych; ze 
> =. wfzye 

(F) Math: 19, 21, ; 
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wfzyftkich rofkofzy. y uciech pod zmyfły 
podpadaiących, y z włalney przyrodzoney ` 
fobie wolności, fzlubuiąc mu uboftwo 

czyftość y pofufzeńfiwo; zdobywa .fię na 
nayprzednieyfzy y. naydo fkonalfzy akt mi~ 
tości Bożey : Jeżeli albowiem męczeńftwo 
w ktorym życie ofiaruią dla BOGA mę» 
czennicy,p oczytane ieft za akt miłości Bo- 
żey heroiczny y nayzacnicyfzy według o- 
wych fow: (g) Majorem bac dilećlionem ? Ne~ 
mo babei; więkfza miłość nad tę w nikim 
fig nie znayduie, czemuż profeffya Zakon- 
na ktora z męczeńftem podobieńftwo ma; 
y przez ktorą powfzechną Zakonnik BOGU 
„czy ni 6 maiętności włafnych; wygod 
y ukontentowania fwoiego; „włafnego ży- 
cia y całego fiebie, aktem teyże miłości 
rownie zacnym nazwać fię i nie mä £ S$: Tos 
mafz z Aqwinu to uważaiąc; naucza (b) iż 
ftan Zakonny nić tylko ieft ćwiczeniem uz” 
ftawicznym dążącym do dofkonałości, czyz 
li frzodkiem do niey- prowadzącym; , ale 
procz tego ieft y całopalną ofiarą; albos 
wiem przeź obowiązanie fię do tego Ranu; 
Zakonna ofoba oddaie BCGUI liebie fames 
g0; y Ofaż to w fżyftko £o tylko? mieć może; 
y że Uważaią c go. iako t taką ofiarę poświę: 
coną BOGU na ie g0 CZEŚĆ y podol banież 
: ; ESA E > oi mo~ 
(g) Joan: rs: 13. (h) 2. 2. 9:186: a:7. 
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mowić można iż ieft aktem riayprzedniey 
fzym y naydofkonalfzym miłości Bofkiey. 
chrześcianie obligowani ią wfzyftko co 
czynią czynić dla miłości ROGA; albo- 
wiem przykazanie o mifości Bożey nic nie 
wyłącza; owfżem rościąga fię do wfzyfi- 
kich myśli, pragnienia y fpraw.nafzych 3 
Ałe iako dofkonajiza rzecz ieft według pos 
rządku y praw od BOGA uftanowionych, 
o czym świadczy S: Pawef A poftoł, obeyść 
fig bez małżeńftwa, aniżeli .w nim flużyć 
BOGU, opuścić także dobra y maiętności 
doczefne dla ścisleyizego z Bogiem złącze= 
nia fię, znakomitfza icft, aniżeli onych za- 
żywać, tak gdy zakonne ofoby wyrzekaią 
fig przez fzluby fwoie tych rzeczy; to czy- 
niąc biorą na fiebie obowiazek 2 przyczy- 
ny miłości BOGA czynienia fpraw dofko= 
nalfzych nad fprawy świeckich ludzi, 2 
zatym obligaią fię dobrowolnie do dofko- 
nalfzey miłości, ponieważ,ta zawifła na u- 
czynkach dofkonalizych, z przyczyny teyże 
miłości pochodzących: 

X. Powinni iednak y Świeccy ludzie fta- 
rać fię 0 dofkonałość, ‘bo powinni zadofyć 
czynić obligacyom nie tylko pofpolitym 
y powiżechnym dla wfzyftkich Chrze- 
ścian, ale wykonywać iefzcze maią y te 
ktore fa właściwe y pizyzwoite każdemu 

; A1105 


wani 
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ftanowi ich, y na tym zawifła potrzebna 
im doikonałość ; że iednak Swieckich lu- 
dzi obligacye funduią fié na rzeczach” 
mniey doikonałych , powinności zas Za« 
konnych ofob na dolkonalizych polegaią 
rzeczach, idzie źatym,że Świecki człowiek. 
nie powinienZakonnika w dofkonałości ie. 
go wyrownać. Świeckiego człowieka dos 
ikonatość wyciąga po nim tylka tego, ażeż 
by w żadney rzeczy więkfzey jak w BOGU 
nie pokiadai mifości, ażeby ićy rownie z 
Bogiem nie kochał, y żeby przywiążania 
do żadncy rzeczy nie łączył wraz zamifoa 
ścią BOGA, ieżeli fię'to iey fprzeciwia, 


‘Zakonnego zas człowieka dofkonałość 


procz tego, nie dopufzcza mu iefzcze aže- 
by mu fię godziło cokolwiek takiego kos 
chać, co by mogło w'nim iakimkolwie lk 
fpofobem offabić miłość Bofką, albo mu 
bydź na przefzkodzię ażeby nie był cały w 
BOGU y dla BOGA. + Swiecki człowiek 
dla tego ido dofkonałości obligowanym 
ieft, bo ma powinność ftarania hę ortaka 
miiość BOGA, przez ktorą odnowif by bę 
w infzego człowieka, umieraiąc poź 

wości y grzechowi.  Alewiękfza ma być 


er 


tzczę 
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fzcze przez miłość Boga umrzeć dla Nfzy- 
ftkiego ftworzenia chociażby tak niewin- 
nego, „żeby mu fig go było godziło' bez grze- 
chu zażywać zotłającemu na świecie.Na ko, 
niec dla tego dofkonałość powinnością ieft 
dla świeckiego człowieka,bo według ftanu 
w ktorym poltańowiony ieft, ma wizyltko 
czynić co tylko może ażeby fię BOGU po- 
dobał, według owey Mędrca Pańfkiego 
przefttogi. ES Quodcunque facere potefł 
manus tuas inftanter operare, co tylko zdo- 
dać może ręka twoia czyń nie odwłocznie, 
m to przeftroga iako uważa S. Tomafz 
z Aquinu, zarowno należy do świeckich 
iako y do Zakonnikow, ale na tey famey 
dofkonałości nie dofyć ieft zakonney ofo- 
bie, ponieważ w takim zofłaie itanie, w 
ktorym ma więkfzą łafk y pomocy Bofkich 
obfitość ; Z tey przyczyny Autor liku pi- 
fanego do Kartuzow Gory Bofkiey (tak na- 
żywa fię mieyfce ich puftyni ) mowi do 
nich; Zakonne ofoby nie tylko na to co Bog 
przykazuie wfzelką mieć powinny pilność 
y attencyą rownie z Swieckiemi ludzmi, 
ale procz tego y na to czego fię po nich 
fpodziewa. Swieccy niechay myślą o tym 
ażeby BOC GU fużyli, Zakonnicy zaś nie- 
chay fię iefzcze nad to fłaraią bydz ściśle 
z nim 
G) Ecclefias: 9, 10, 


Í 
$ 
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z nim złączonymi, tamtym do ich dofko- 
nałosci dofyć ieft na tym, wiedzieć że Bog 
ieft, wierzyć w niego, kochać:go y adoro- 
wać; ci procz tego powinni ielzcze w nim 


„fobie fmakować, dochodzić rozumem fwo- 


im Bofkich Jego nieograniczonych dolko- 
nałości, poznawać iaki BOG ieft, y ofo- 
bliwfze ztąd uczuć ukontentowanie. (k) 
Non efi vefirum circa communia pracepta lan 
guere, neque hoc je lum atteńdere guid praci= 
piat DEUS, fed quid vett; aliorum eft Deum. 
credeże, Fires amare, tevereri, vefirum efi 
e. inielligere, cognofceres Jrut: «Święty 

aś Eucheryufz twierdzi: (1) Ze do wyża. 
a ftopnia i A przychodzą - 
zakonnicy, niżeli ludzie pa swiecie żyią- 
cy, ale w ten czas tylko, kiędy korrefpons 
duiąc iak należy świątości:ich powołania. 
m) A Swięty Dyotizy pifząc 0 Kapfanie 
iednym ktory puftelnicze przyimowat 
życie, upomina go, iż ieżeli przed tym na 
Za fzechney tylko przęftawał pobożności, 
odtąd ftarać liç miał o dofkonalą y znako- 
mitą ;- Z tego włzyftkiego wnofić potrze 
ba; że” kod ofoby obowiązane fa dó, 
dofkonałości wyżłzcy nad tę, ktora Świe». 
ckim ludziom ieft przyżwoita. Zaczym 
fufzną maig zawftydzenia fię przyczynę; 


gdy 
(k) Cap: 2. (ìi) Epift: ad Hilar, 3 
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gdy widzą między świeckiemi wiclu ta. 
kich ktorzy z więkfzą gorącością Ducha 
kochaią BOGA, y iemu fłufzą, y ktorzy w 
gruntównieyfze obfituią cnoty, nad te ktos 
re fię w nich zuaydować "mogą, maią mo- 
wię fufzną przyczynę, bo świeccy ludzie 
mnieyfze daleko odbieraią łafk Bofkich po- 
fiiki, do poftępowania w dofkonałości fo- 
bie przyzwoitey, należało by więc, ażeby 
ile Zakonna. ofoba Swiecką w tych prze 


wyżíza, tyle też w świątobliwości ią celo% 


wafa, nie kontentuiąc fię rownością w niey 
z ludzini światowemi, a tym bardziey ie- 
fzcze nie dopufzczaiąc im. w niey pier- 
fzeńftwa. ŻĘ: aż5= 

XI. Bydz powołanym do Wiary Chrześci- 


ańikiey, ieft być powołanym doświątobli- ` 


wości, iako fię dotąd powiedziało, ale za 
zdaniem Oycow Swiętych, ftan Zakonny 
ieft wydofkonaleniem ftanu Chrześciań- 
fkiego, czyli dofkonalącym  profeffyą 
Chrześciańfkiego życia, więc bydz powo- 
fanym do Zakonnego fanu, ieft to być po- 
wofanym od BOGA do takiey dofkonałości 
iakiey iftotna wyciąga świątobliwość. Po- 
winien zatym zakonny człowiek ftarać fię 
o to wfzyftko co ieft nayżnakomitfzego» 
naywyżfzego, y naydofkonalfzego w cno- 
tach Chrześciańfkich, wfzakże to BOGU 


przy 


LJ 
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przy żwoiey przyobiecał Profefiyi (m) Vo- 
vii $ omnem [(anćlitatem, EF omuis fanćkitatts 
perfediionem, EF omnis con(ummattonis finemy 
inaczey czyniąc,nie czyni zadofyć fwoiemu 
powołaniu. Że to zaś prawda ielt iż Za- 
konnik przy Profeffyi fwoicy przyrzekł BO- 
GU nayzacnieyizą. świątobliwość, z wielu 
to pokazuie fiş przyczyn: -œ nayprzod, bo` 
przylął na fiebie obwiązek ftarania fię o 
dofkonalfze poświęcenie BOGU ciała y 
dufzy fwoiey, przez co od Świeckich rożni 
fię ludzi, ci bowiem lubo mogą zafzczycać 
fię dofkonalfzą świątobliwością Ducha,do- 
ikonalfzey iednak nad Zakonnikow świąto- 
bliwości ciała, obiecywać fobie nie mogą, 
nie fzlubowawfizy BOGU tak iakci czy- 
ftości;. Powtore,bo przyobiecał BOGU mi- 
fość całą bez podziału,ktorą świeccy ludzie 
dzielić mufzą, Oblubieniec bowiem Oblu. 
bićnicy fwóley,ta zaś iemu podobaćllię po- 
winna, Ofiara tedy miłości zakonnika dla 
BOGA ieft ofiara całopalna, Swieckich zaś 
ludzi ofiara ieft z rodzaiu tyck ofiar, kto- 
rych część iedna zoftaie fię dla ofiaruiące- 

o. Potrzecie, bo Zakonnik przedfięwziął 
y przyrzekł BOGU iż wfzyftkie Jego my- 
śli, pragnienia, chęci, y uczynki,nie mają 

: dö 

(m) Author: Epifiolz ad Religios: Montis 

DEL cap. 2, 
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do innego dążyć końca tylko do chwały 
Bożey, a Świeckich ludzi zamyfły y (prawy 
Ordynaryinie łą światowe, bo więkfza część 
ich ściąga fię do interellow y potrzeb do- 


czefnych. Paczwarte, bo obiecał Bogu za« 


żywać frzodkow do. świątobliwości prowa- 
dzących, ktore według zdania Swiętego 
Tomaíza, znayduią fię w trzech pofpo- 
licych Zakonom. wfzyftkim fzlubach , a 
przez to famo obiecał mu y swiątobliwość, 
bo. kto fię-obowiązuie do frzodkow, obli- 
gowany 1ieft.y do końca do ktorego też 


irzodki zmierzaią , to fiş zaś o świeckim 


człowieku prawdzić nić powinno, ponie-. 


waż ten nie fzlubowawizy frzodkow, ani 
konca ich nie fzlubował. Na koniec, bo 
Zakonnik obrał fobie ftan oddalaiący 
wfizyftkie do świątobliwości życia prze- 
fzkody; ktore wediug S. Tomafza z Aqui- 
nu; znayduią fię w troiftey opifaney u Św: 
Jana Ewangelifty pożądliwości, nie cierpią 
icy albowiem w fetcu Zakonniką iako u- 


waża tenże S. Tomafz trzy fzluby od nie- 


go uczynione, kiedy więc nie ma MiG ta- 
kiego zakonna ofoba, coby ią tamowało w 
przedfięwzięciu nabycia świątobiiwości, 
dążyć do nicy, y o nię fię ftarać powinna, 
ftan zaś święckich ludzi ponieważ im do 
uprzątnienia tych prźefzkod nie dopomaga, 


2— 
tu 


€""* 5 
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takiey iaka w zakonnych ludziach znay- 
dować by fię powinna dofkonałości,od nich 
wyciągać nie może, y nie powinien. 

XII. Dofkonafość człowieka według na- 
uki S. Tomafza z Aquinu, zawifh na złą- 


* czeniu fię y ziedńoczeniu z Bogiem. (n) 


Perfećlio hominis confifit in cos guod totaliter 
DEO inbareat, ponieważ bowiem BOG ielt 
końcem człowieka, a końcem takim, iako 
uważa S. Auguftyn, ktory rzeczy do fiebić 
ściągaiącey fię nie gubi czyli nie trawi, 
ale ią dofkonalizą y lepfzą czyni. (0) Deus 
efi Jinis, quo perficimur, noñ quo COn(UMIMUT> 
idzie zatym, że człowiek dofkonatości fwo- 
iey nabyć nie może, tylko ofiggnawfzy ko- 
niec fwoy, to icht ziednoczywizy lię y złą- 
czywfzy fiş z Bogiem. To zas ziednocze= 
nie fię na dwoch ofobliwie zawifło rze- 
czach; pierwfza ieft, ażeby tak człowiek 
włzyftkiemi ciała y dufzy fifami, y przy- 
rodzonemi fobie przymiotami ftaraf fię do 
BOGA przywiązać fię, żeby go miał za ie- 
dyny cel wfzyftkich myśli y fpraw fwoich; 
druga 'ażeby przywiązanie to pochodziło 
z ofobliwfzey ducha ku niemu gorącości, 
y żeby było takie, iakie, do rzeczy nayza- 
cnieyfzey y naygodnieyfzey być powinno: 
Jeżeli tedy pragniefz ftać {ię dofkonałym» 
| powi- 
(n) 2. 2,q. 186.a.1. (0) Sermo: 63. 
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powinieneś do BOGA wznofić fię myślami 
dufzy twoicy; żądzami y pragnieniami 
ferca twoiego, powinieneś BOGA fzukać y 
upatrywać w wfzyltkich uczynkach two- 
ich, w %fzyftkich porufzeniach zewnę- 
trznych y wewnętrznych dufzy y ciała 
twoićgo, Czynić zaśsto mafz z iak naywię- 
kfzą być może gorliwością, ducha gorąco- 
ścią, y wiernością; lnklinacye twoie tak 
do iednego końca y kreiu fwoiego zmie- 
rzać powinny, żeby cię żadna rzecz itwo= 
rzona nigdy ód niego odiączyć y oddalić 
nie potrafiła. Lecz icfzcze y natym nie do- 
fyć abys BOGU wfzyftkie tylko iprawy y 
myśli twoic poświęcił, iłarać ci fię procz te- 
go potrzeba o iednomyślność z nim, 
to ieit, abyś tak mysłał o rzeczach, iako 
on'0 nich myśli, tak o nich fądził iako on 

„dądzi, to tylko fzacuiąc fobie y poważaiąc, 
co ón fzacuie y poważa, y tak zdanie twoie 
zawize z zdaniem Jego łącząc, żebyś go ni- 
gdy dla żadncy na świecie rzeczy nie od- 


ftąpii. Złączenie także ferca twoiego z. 


Bogiem nie na tym tylko zafadzać fię po” 
winno, azebyś mu wizyftkie twoje fakry- 
fikował affekty, ażcbyś żądał w wiekuiftey 


kroleftwa niebiefkiega chwale oglądać go;. 


y, z nim fię niefkończenie ciefzyć, powinna 


procz tego wola twoia w wólą jego nieia- 


ko. 
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ko przeiitoczona być y zammiemóna tak, że- 
byś niczego nie chciał, tylko czego on 
chce, y żebyś tak zawfze z wolą Jego był 
żłączony, abyś nigdy iey nie odftąpił bądź. : 
dla twoiego zdania, bądź też dla iakieykol- 
wiek ftworzoney rzeczy upodobania. Sło 
wem że wfzyftko.zamknę, złączenie wfzyit- 


„kich przymiotow czyli władzy dufzy y 


ciała twoiego z Bogiem, nie na tym tylko 
zawifło, abys Jego w wizyftkich (prawach 
twoich upatrywał y do niego w. n:ch zmie- 
rzał, ale procz tego y na tym, aby iedne 
prawie'były twoie'co y Bofkie (prawy, to 
ieft, ażebyś” o te tylko rzeczy ftarał fię; ý 
do tych fię tylko przywiązywał; do ktorych 


on ciebie fam prowadzi, pracę twoią y U- 


filność łącząc z Jego talką y pomocą tobą 
władnącą, y żeby w tey twaiey ufilności 
tyle ftałości umyffu y gorliwości woli 
znaydowało fię, żeby iey żadna rzecz wzru- 


„fzyć.y nadwątlić nie potrafiła, Poznać 


więc iuż y wnofić fobie możefz;że cala treść 
życia duchownego, y cała Chrześciańfka 
słofkonałość, polega na mocnym y | ate» 
eznym złączeniu z Bogiem, dulzy; fetca, y 
władzy tey iakakolwick tylko w dufzy y 
w ciele twoim znaydować (ię może; ażeby 
fię prawdzić mogło; że myśl, wola, y fpra- 
wa Botka, nie fię prawie ed twoich fpraw; 
mys 


JĄ Rozdział drugi 
myśli, y woli nie rożni, y że iefteftwo two- 
ie w Bofkie nieiako zupełnie zamienił. 
XII. Zdańie ieft S. Tomafza z Aquinu,że 
dofkohalosć ma w fobie iakąś ogulność 
czyli uniwerfalność. (p) Perfećlio importat 
quandam univerfalitatem, z tey zaś ogulno= 
ści trzy pochodzą rzeczy; Pierwfza, że do- 


fkonałość mie cierpi żadnego defektu y. 


przywary: Perfećium efi cui nihil defl, bo te 
fę iey iprzeciwiaią; że więc żadnego nie 
malz na świecie człowieka ktoryby iakie- 
mù defektowi lub niedofkonałości nie pod- 
padał, żaden zupełnie dofkonałym nazwać 
fię nie może, y ten tylko z ludzi za mniey 
niedofkohałego uchodzi; w ktorym fig 
mnieyfze znayduią ułomności. Druga, że 
do dofkonałości należy wfżyftkie ofiągnąć 
y zgromadzić cnoty, każda albowiem z 
nich przykłada fię y coś fwego do dofko- 
nałości przydaie; tak dalece; że można do» 
brze cnoty członkami dofkonałości mia- 
nować; albo częściami całkowitemi ducho- 
wnego ludzkiego iefteftwa, ktore łączy y 
wraz fpaia miłość będąc wfzyftkich innych 
cnot życiem, dufzą, y fundamentem: Vir- 
tutes otniies bominem perficiunts [ed cas adin- 
*icem charitas nechi. Cnoty wfzyftkie 
timowi Głofla ) dofkonalą ćzłowieka; mis 
EPY 2.2:4: 184: a: 2. 


O fiaraniu około dążenia do dokona 7s 
Tość zaś ie wiąże y łączy miedży fobą. A ia 
, ko ciało dofkonafym nie icft, kiedy mu na 
iakim członku zbywa, tak ani Chrześcia- 
nin kiedy mu na iakiey cnocie brakuie, 
żeby więc dofkonałym nazwać lię mogł, 
powinna fię w nim znaydować pokora, cier 
pliwość, umartwienie, pofłufzeńftwo, mi- 
tość y wfzyłtkie inne cnoty. Trzecia, że 
dofkonaiość wyciąga tego, ażeby wfzyfikie 
cnoty w wyfokim zhaydowały fię ftopniu, 
o żadney E pomierney cnocie mo- 
wić fig nie może że dofkonałą ieft, y że do- 
fkonałym uczynić może, tak iako fztuce 
izemieślniczey w ktorey nic ofobliwfzego 
nie mafz, chociażby wfzyfikie potrzebne 
w nicy znaydowały fię części z ktorych fię 
fktadać powinna, przyznać nie można że 
dziełem rzemiofła jeft. dofkonałym. Ztąd 
tedy pomiarkować może co czynić, y iak 
iobie póftępować powinien ftaraiący fię 
czlowiek o dofkonałość w tym doczefnym 
życiu, ma bowiem przyłożyć pracy y ufil- 
ności do wykorzenienia defektow y niedo- 
ikonałości fwoich, żadnego z nich nie cier- 
Piąc y nie ochroniaiąc, ma chętnie y fżczy 
erze pracować około nabycia wfzyfłkich 
not żadniey nie opufzczaiąc y nie zanied- 
bywaiąc, y nie powinien na tym fię ufpos 
koić; gdy iuż je w fobie znayduiące fis’ y 


iaz 
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iakieyf pomierności poftrzeże, ale praco* 
wać powinien około dalfzego iefzcze w 
hich poftęmpku;poty, poki ich w wyfokim 
ftopniu nie doftąpi. Defekta y niedofkona- 
fości nie dopufzczaią ażeby fię dufza z Bo- 
giem złączyła, na czym dofkonałość ofo- 
bliwie zawifła; trzeba więc te przefzkody 
Uuprzątnąć; C Dk fą to żwiąfki przez kto= 
te duża przychodzi do żiednoczenia fię 4 
Bogiem, ( mianowicie zaś czyni to miłość 
iako dofkonalfza cnota nad inhe ) należy, 
więc ò ich nabycie ftarać fię, żeby zas 
przez nie do ścifley z nim przyiść mogla 
iedności, mieć ie powinna w wyfokim” y 
dofkonaiym ftopniu. 

XIV. Bo dofkonałość człowieka 
zawifła ha fłateczhej wewnętrznej inklina 
cyi czyli dyfpozycyi, nakłaniaięcey do czy- 
nienia fpraw iak naydofkonalizych» y do 
ćwiczenia fię, iuż to w miłości, iuż w in= 
nych cnotach Chrześciańfkich , iednakże 


zupełna y oftateczna że tak powiem dofko= . 


nafość, hie polega y nie końezy fię ha tako= 


wey famej tylko dytpozycyi; potrzeba. 


procz nicy uczynkow, któreby: z niey jako 
ze zrzódła wypływały, ponieważ tako na: 
ucza (q) S. Tomafz z Aquinu, zupełna y 
oftateczńa nafza dof konałość żawifła na tymi 
co 

(G) 2eż. q. 184.4 T: 


B+. 9 EAJ 


w PE. 


O fłaraniu okoto dążenia do dofkonat: gz 
co nas dączy z oftatnim końcem nafzym, 
przez uczynki zaś z him łączymy fię, à nie 
przez Tatwość czyli dyfpozycyą ktora fię w 
nas do czynienia onych znaydować może ; 
Dlategoć y BOG ktory ieit niywyżfzą y 
nayzupełnicyfzą dofkonałością, nazywa fię 
u Teologow.aćlus purifimus naydofkonalfzą 
fprawą mądrości y miłości; Święci także 
Panńfcy ktorzy iuż w chwale niebiefkiey 
dofzli ftopnia dofkonałości zupełney , u- 
ftawicznym iftoty Bofkiey poznawaniem, y 
nieprzeftanną teyże miłością zabawiaią fię, 
y przez całą wieczność bez naymnicyfzego 
na ieden nawet moment przerwania zaba- 
wiać (ię będą. Jeżeli tedy pzagnież nay- 
wyżlzey doyść dofkonałości, nie przeftaway 
na famey tylko fklonności y dyfpozycyi do 


"czynienia fpraw świątobliwych, ale fig w 


nich ćwiczyć codziennie ufifuy, a ile uto-, 
mność twoja pozwoli miey zawfze na pa- 
mięci BOGA, y kochać go nigdy nie za- 
niedbuy. Niechay uftawiczna zabawa two- 
ia będzie w pokorze, w pofłufzeńftwie; w 
milości, w umartwieniu, w cierpliwości y 
w innych cnot Świętych praktykach. Mi- 


{osé włafna w nas panuiąca chce nam wy- 


perfwadować, iż dofyć nam ieft na dofko- 


nalości takicy, . ktora fię na amych tylko 
dobrych kończy dyfpozycyach, bo tych 
F kto 


~ 
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kto raz nabędzie, nowey coraz trudności 
nie cznie, ani gwaftu w naturze fwoicy nie 
doświadcza, ćwiczenie fię zaś w fprawach 


świątobliwych uftławiczney wyciąga pracy, 


y bez czynienia fobie gwaftu obeyść fię nie: 


może, ale ffuchać iey w tym zdania nie pos 
trzeba, do więkfzcy coraz dążąc y poltę: 
.puiąc dofkonałości, ile że, ponieważ kazda 


do cnoty czyli do dobrego fklonność, ina 


czey nabywać fię nie zwykła,tylko przez pc= 
wtorzenie dobrych y chotliwych fpraw, 
więc idzie za tym, że taż trwać y utrzymy= 
wać fię inaczey nie może, tylko przez pra< 
ktykę dobrych uczynkow, y że ufać w tá- 
kowcy praktyce, ieft to iednoż co chcieć 
dofkonałości żatzkodzić, y ohę poftradać, 
nic czyniąc nawet {praw wyraznie icy 
iprzeciwiaiących fię,albowiem przez przer- 
wanie ćwiczenia fię w cnotach Świętych 
traci fię łatwość y fpofobność iuż nabyta 


do świętego ich praktykowania. Zdanie 
icft Teologow, iż dopufzczanie fię famych - 


tylko powfzednich grzechow, y lekcewa- 
żenie nieuważne fpraw dofkonałych, może 
być ptzyczyną poftradania doikonałości, 
y że bez popełnienia grzechu śmiertelne- 
go, bez utraty także łafki poświęcaiącey, 
fzkodę tę człowiek ponieść może. i 


LED) 


XV. Niektorzy Teologowie rożność iā- , 


kąś 


O ffaraniu około dążenia do dofkósał:  7ò 
kąś upatruią, między świątobliwością ży- 


_ćia y dofkonafością icgoż,a ztąd wnofzą,że 


można być dofkonafym , Świętym nie be- 
dąc, albo być świętym nie będąc dofkona- 
tym; Według nich albowiem dofkonałość 
ña miłości zawifła, za ktorecy powodem 
człowiek wfzyitkim obligacyom {tanu fwos 
iego zadofyć czyni, grzechu tak śmiertel- 
dego iako też y powfzedniego wyftrzega 
fię, a ńawet y muieyfzych chroni fię nie- 
dofkonałości, temu zaś wfzyftkiemu ażebJ 
wydołał, dofyć mu ieft według ich zdanie 
na mierney miłości; Swiątobliwość zaś na 
miiości dofkonałey y nadzwyczayney za= 
kładaią, ktora ponieważ nie zawize wol- 
nym czyńi człowieka od niektorych defe= . 
ktow; y niedofkonałości, przeto od dofko- 
nałości rożnić fię powinna, bo ta człowies 
kaod nich ochrania y uwalnia. Ale tru- 
dna do wytozumienia rzecz zdaje lię, iak 
kto może y naymnieyfzych uchronić fię ua 
łomności, tudzież wfzyftkie powinności 
fwoie wykonać, nie maiący wyfokiey y do- 
fkonatey miłości, ponieważ aby temu o- 
boygu żadofyć uczynić, ołobliwfzey przy- 
łożyć potrzeba pilności, y gwałt włafncy 
zadać naturze, czemu chyba ten tylko wys 
doła, komu nawytokiey y dolkonałey nie 
zbywa miłości, na ktorey zdaniem ich, 
F z świą= 
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świątobliwość polega; Nie mniey y ta do 
poięcia rzecz trudna ieft, iak to być może 
ażeby ten ktorego fercem dofkonata włada 
miłość, rożnym miał podpadać defektem 
ile rozmyślnym y dobtowolnym, gdyż tych 
takowa miłość cierpieć nie zwykia. -Ale 
prócz tego partykularnego nick ktorych Te- 
ologow mniemania, poipolicie dofkonafość 
za świ iątob liwość Cs y wzalemnie A za tamte 
brać fię zwykła, bo poniewaz tak nabycie 


dofkonałości, iako też y pozylkanie swig- 


tobliwości bez pra krykowania cnoty być nie 
może, cnota zaś iako fię iuz wyżey namie- 
niło, poki pomierna ieft, prawdziwą, a cnotą 
nazwać fię nie powinna, lecz potrzeba aze- 
by była wyfoką y dofkonałą, więc idzie za 
tym że gdy rownie tak dojkonałość życia ia- 
ko y świątoblwość iego bez miłości cnoty, 
między wfzył fk iemi naypjerwfzey y nay- 
fzczegulnieyfzey obeyść fię'nie może, rownie 


*'v.ta iako y tamta nie pofpolitey oz 
y J 


mierney, lecz wyfokiey y nadzwyczayney 
potrzebuie, a zatym ta od tamtey nic rożni 
ię. Niektorzy znowu Autorowie naucza- 
ią, że czegoś więcey do dofkonałości życia, 


aniżeli do iego świątobliwo.ci potrzeba, : 


ponieważ do tego ażeby być świętym, do- 
fyc ick mieć miłość gruntowną, ani świą- 


tobliwości życia, nie iprzeciwiaią fię defc- 
kta 


a BAŁA EZ ZAK = 


O fłarahiu około dążenia do dokona g3 
kta y ułomności chociaż y znacznieyfze, 
byleby zupełnie dobrowolnymi nie były, 
ktorych dofkonałość iako fobie przeci- 
wnych nie cierpi,bo czyliż y Święci Pańfcy 
ulomnościom y defektom podlegli nie by- 
lie do tego zaś ażeby fię dofkonałym mia 
nować,potrzeba być wolnym od wizyftkich 
niedofkonałości. Lecz pominąwfzy te fzkol. 
ne iubtelności, na tcy prawdzie przefłać 
nam należy, że wyfoka życia dofkonałość, 
dofkenałą w fobie zamyka miłość, a przeto 
zamyka y świątobliwość, zaczym byleby- 
śmy do nabycia iak naywyżfzey dążyć ftara- 
Li fię dofkonałości,przez to famo do $runto- 
wney zmierzać będziemy świątobliwości. 

XVI. BOG powoływaiąc człowieka do 
iakiegozkolwick ftanu, chce y zawize go- 
tow icit prowadzić go do końca do ktore- 
go obowiązki tegoż ftanu zmierzaią ; kie- 
dy więc powoływa Zakonnikow do takiey 
profefiyi zycia, z ktorey obligacya,wyhi- 
ka dążenia do zupełney dofkonałości, iako 
do wiaściwego fłanowi Zakonnemu końca, 
wątpić o tym nie potrzeba, iż chce ich do 
nicy prowadzić, y żć im udziela pomoc 
potrzebną„ażeby iey doyść y doftąpić mo- 
gli; A'ze nie mafz żadnego w fzczegu|- 
ności Zakcńnika, ktorego by BOG nie 
pragnął widzieć w ftanie wylokiey świą- 
tobliwości y dcfkonałości, więc też nie 
mafz 
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mafz żadnego, -ktoremu by ubliżał party- 
kularnych fafki fwoiey pofifkow do tego 
potrzebnych, ieżeli tedy traf fię że ktory 
z nich do niey nię doydzie;niewierność ie- 
go łafkom Bolkim' nic korrefpondująca 
ieft tego przyczyną, albowiem dobrodziey- 
ftwo powołania nieuchybnieby wnim- po- 
kazaia fkutek fwoy, to ieft dofkonatość 
wyfoką y znakomitą, gdyby przefzkody. 
do tego w nim famyim nie znaydowało 
przez uporne iego łąfkom Bofkim zprze- 
ciwianie fię. O wftydzie nafz wielki ! cze- 
muż wfzełkiego nie przykfadamy ftarania, 
ażebyśmy na tym fłopniu świątobliwości 
dofkonałości ftanęłi, na. ktorym nas 


BOG chce widzieć 2 czemuż nie uprząta», 


my wfzyftkich przefzkod w tym punkcie 
riam fię fprzeciwiaiących 2 Zcierpiemyż 
zo, żeby Bofkie około nas zamyfły niefku. 
teczne być miały, y żebyśmy dobrowolnie 
w pozyfkaniu tak wielkiego dobra nafze- 
go fzkodowali 2 
XVII. Ktoż ieft, ktoby fię nie zawfty- 
dził,zważyw (zy iak dalękim ieft od tey do- 
fkonatości, ktorcy BOG po nim wyciągą, 
y ktoreyby: zapewne był dofłąpił, gdyby 
był łafkom Bofkim wiernie korrefpódowat? 
© iak wiele wfzedłfzy w rachunek fumńie- 
nia, znayduiemy natchnienia przytfumio” 
negos 
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nego, pobudek wewnętrznych bez fkutku, 
fpofobności y dobrych okazyi zaniedba. 
nych, iak wiele czafu ftrawionego prożno, 
lub zle zażytego, ćnotliwych uczynkow 
dobrowolnie opuizczonych, albo niedbale 
y ozięble odbytych, iak wiele przeftępftwa 
w całym życiu nafzym popełnionego prze- 
ciw prąwa Bolkiemu y uftawom Zakon- 
nym.”  Mogfabyś była iuż dotąd wielkim 


cnot świętych zbiorem Zakonna dufzo za- 


fzczycać lię,gdybyś była to wfzyftko co do 

ciebie należało czyniła, y gdybyś tam iść 

chciała, dokąd cię łafka Boża zawfze ci 

przytomna y obecna prowadziła ? W fzyft- 

kie, ah wfzyftkie dobre twoie uczynki po- 

dobno ani fetną ani tyfiączną częścią nie 

fą z tych, ktorebyś mogfa była na twoy 

pożytek zyścić, y niemi fię przed Bogiem ' 
zalzczycić ; Zafłanow fię więc pilną uwa- 

gą nad krzywdą ktorą w tym BOGU czy- 

nifz, y nad fzkodą ktorą dobrowolnie po- 

nofifz, a dłużey w tak nędznym ftanie nie 

chciey przeftawać, y blifkiey tuż podobno 

zguby twoicy przyfpiefząć, ftaray fię z. 
wizelką pilnością powftać z gnuśności y 
oziębłości,ktora dotąd tobą rządziła,A fpie- 
fznym na potym poftępuy krokiem do tey, 
ktorey BOG. od ciebie wyciąga dofkona- 
łości. 1> 


XVIII. 
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XVIII. Miey w ufiawiczney pamięci 
przeftrogę Zbawicięla | ana daną Uczniom 
twoim: jeżeli fprawiedliwość wafza nie bę- 
dzie obfitowała więcey nad Faryzeufzow y 
biegłych w prawie Moyżefzowym,nie wniy- 
dziecie do kroleftwa niebiefkiego: Nifi 
abundawerit jufiitią cefira,plusquam Scriba= 
rum €5 Pkarifkorum, non ilas in Re- 
gnum Celorum. Grozba w tey przeftrodze 
uczyniona, y do ciebie zakonna dufzo na~ 
leży, ieżeli o więkfzą nad tę ktora innym 
wiernym Chryftuft o pofpolita ieft nie 
fiarafz fię dofkonałość, dufzy twoiey z nią 
nie zbawifz, albowiem chce BOG ażeby 
Cnota twoia wyrownała miarę łafk Bożych 
tobie pozwolonych, A iako te przewyżfzaią 
liczbę łafk innym Chrześcianom udzielo- 
nych,tak dopcmina fię fufznie BOG tego, 
aby  dofkorałość twoia,  dofkonałość 
ich przewyżfzała. Z gubi fię y potępi za- 
konna dufzą,ieżeli tyle tylko w ńiey znay- 
dzie fię cnoty y dobrych uczynkow, ile ich 
dofyć ieft do zbawienia świeckiego czło- 
wieka, y tak ieżeli na przykład, nie zna 
więcey umartwienia, oftrości pokuty wię- 
cey, fobie nie przyczynia, od swiata y rze- 
czy światowych więcey fercem fię nie od- 
dala, w poffulfzeńftwie, w ofobńości życia, 

w za- 
Mach: 5. 


AND E" zm 
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w zachowaniu milczenia, w uczęfzczzniu 
na modlitwę więcey fię nad dobrego y cno- 
tliwego. Chrześcianina nie kocha, y nie 
ćwiczy, zbawienia nie otrzyma, fłan ałbo- 
wiem iey, y datki BOZE do niego przy. 
wiązane, czegoś więcey od niego wytiąga- 
ią, ieżeli więc w pelnieniu właściwych iey 
obowiązkow niedbałą y niewierną przed 
Bogiem pokaże fię, rozgniewany BOG 
umknie iey pomocy falki iwoicy, y zofławi 
ią łupem ziych namiętności. Niechay cię 
tedy miłość włafnego zbawienia pobudzi 
do ufilnego y nieufłannego o dofkonałość 
ftarania fię. 

XIX. Wfzyftkie drzewa ktore z przyro- 
dzenia fwoiego wyfoko rość zwykły.„fchnąć 
y niizczeć mufzą, ile razy, tak iak ich na- 
tura wyciaga wygurowacć nie mogą, bo fie 
w nich zbytnia obfitość humorow pomic- 
ścić nie może, tć zaś ktorym przyzwoita 
ieft rość niiko, w małości fwoiey trwaią y. 
konferwuią fię. Podobnym ipofobem y 
ludzie Zakonni, poniewaz przez zacność 
y doftoiecńftwo powołania ich pówinniby 
do wielkiey wygurować dofkonafości, ni- 


dzczeią y obumieraią w fafce Bożcy, kiedy 


fęsz cnoty, w cnotę nię podnofżą, albo- 

wiem w nich moc łafki przytłumiona zo- 

ftaic,znayduiąc dla fiebie przeciwność, nic- 
do- č ` 
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dopufzczaiącą icy aby fię coraz więcey po- 


mnażała. Swieccy zaś w cnotach nawet 
miernych ćwiczący fię, utwierdzaią fię y 
umacniaią w falco Bożey, ponieważ ta w 
nich przeciwności y przefzkod nie znay- 
duie iako nie w obowiązanych do. tak wy» 
fokiey dofkonatości, do iakicy Zakonnicy 
f} obligowani. 

XX. Nikomu to podziwienia nie czyni, 
gdy poftrzeże że robak lub infza iaka ga- 
dzina czofgaiąca fię po ziemi, w błocie lub 
w.bagnie nurzać fię lubi, ale nad tym ka- 
żdy flufznieby fię dziwił, gdyby poltrzegi, 
„coś podobnego w Orle, ktory powinien lo- 
tem fwoim pod gorne unofić liç obłoki, 
niechay więc y nad tym fię nie zadumiewa, 
gdy w liczbie wiernych Chryftufowych 
znayduię takich, ktorzy nie maiąc dofyć 
oświecenia o powinnościach wiary nałzey, 
w ziemfkich zatapiaią fię rofkofzach, y la- 
ta fwoie w famey tylko przepędzaią zmy- 
ślności; To raczey niechay trudną do po- 


jęcia ofądzi rzeczą, że-Zakonne ofoby zna= 


iące dobrze obowiązki ftanu fwoiego, y 

od młodych lat przyzwyczaione do pobo- 

żności, przenieść to na fobie mogą, iż por 

dobnymże żyią (pofobem. Orłami one fą 

dla doftoieńitwa y godności profelłyi ich, 

należy im więc wzbiiać fię ku niebu, y nie- 
, ZMTU+: 
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zmrużonym w fłońce niefiworzone zapatry- 


'wać fię okiem, a icżeli kiedy zniżyć lię im 


ku ziemi przytrafi, nie dla inncy przyczy- 
ny czynić to powinny, tylko dla znalczie- 
nia tamże potrzebney do życia opatrzności, 
y nie dla tego długo im fię tam bawić go- 


- dzi, lecz pamiętać o tym powinny, ażeby 


znowu unofiły fię myślą y fercem ku niebu 
pomniąc na to, iż tam ieit, przyzwoite dla 
nich miefzkanie, inaczey icżeli poftępo- 
wać fobie będą, zaffużą na takie ftrofowa- 
nie, jakie fprawiedliwym być fadził S, Hi- 
lary dla niektorych wieku fwoiego Chrzę- 
ścian, zbytnie do rzeczy światowych przy- 
wiązanych. (s ) Avis efjelius es, cur im na- 
turę tug elemento non moraris, ftaliście fie 
podobnymi ptaftwu, (albowiem fużba Bo- 
ika, ną ktorą dobrowolnie przez profeflyą 
życią wafzęgo poświęciliściec fię przydała 
wam fkrzydła. ) (t) Sarcina Chrifii pennas 
babeż (bo iako uważa Swięty Auguftyn) ia- 
rzmo Chryftufowe fkrzydeł nięiako przy” 
daie) czemuż tedy żywiołem wam przy- 
zwoitym żyć y w nim przemiefzkiwać nie 
chcecie 2 czemu w niębie miefzkania wa- 
{zego nie zakładacieć | 

XXI. Wfzyftkie ftworzenia w porządku 
natury ufifuią nieuftannie doyść do dofka- 

nało- 

(s) In Pfal: 118. (4) In Pfal: 59. 
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naiości, ich rodzaiowi przyzwoitey, y tak 
wfzyfcy ludzie w porządku Cywilnym fa- 
raią fię o to ażeby mogli przyczynić fobie 
bogaćtw, chwały, -y dobrego mienia, à ic- 
żeli do iakiego rzemiefa przywykli, w nim 
coraz więccy pofłępować y dofkonalić fię 
pragną; Nietak, ah! nie tak dzieie fe w 
porządku łafki, mało takich znaydzielz, 
ktorzyby chcicli ać fię dofkonałymi, ka- 
zdeimu zdaic fię dofyć na tym co już nabył 
y zyfkał, lubo ledwić co zaczął ftarania o- 


koło nabycia dośkonafości przykładać; co! 


uwazaiąc S. Hieronim,dziwi (ię, czemu gdy 
światowi ludzie nigdy na tym nie przeftaią 
czego iuż nabyli, y czym fig iuż ciefzą, 
lecz czegoś więcey zawize fzukaią y pra- 
gng, ci ktorych powinność ieft ftarać fię o 
pozyfkanie cnoty , mniemaią iż dofyć im 
ieft zacząć około nicy pracować, żadney o 
dalfzy z nicy pożytek nie pokazując tro- 
fkliwości. (u): In omnibus mundi fłutijs non 
Jatiantur bomines, 65 in virtutum, tastum 
cepifje fijjiciect?  Oiak to mas zawftydzić 
powinno! zatym świętą zapaleni emulacyg, 
ubiegaymy fię y my,.y nie daymy fię w dro- 
dze doikonałości nikomu wyprzedzić, ta to 
deft ambicya zafzczyt nam przynofząca, y 
iedynie nas zdobiąca, ponieważ dofkona- 
dość 

(u) Epiftol: ad Demetr? 
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łość ieft naywyżlzym fłopniem chwały do- 
którcy nam dążyć y ubiegać fię należy, y 
wfzedi(zy w nas famych, 2 poftrzegłfzy iż 
od tylu lat iako przyrzekliśmy: BOGU do 
niey lię fpofobić, bardzo iefzcze dalekiemi 
od niey iefteśmy, fprawiedliwą upokarza- 
nia fię y zawitydzenia nafzego przyczynę 
uznaymy, y firatę czafu przefziego taray- 
my (ię więkfzą na potym ufilnością nadgro- 
dzić, wfzakże BOG tego po nas chce, y tak 
nam przykazuie, wizakże Ducha Swiętego 


ga, a niedbalftwo nafze w tey mierze, o nic» 


XXI. jezeli cziowiek światowy nie 
dąży do iak naywyżfzcy dofkonałości, 
rzecz ta nikomu w podziwieniu być nie 
powinna, nie przyiął albowiem na fic- 
bie takiego ftąnu, ktoryby tego po nim 
wyciągał, ani fię do zadofyć czynienia ra- 
dom Ewangelicznym nie obowiązał; procz 
tego będąc obowiązany doczefnych pracy 
intereflow mnogością, y nie maiąc tak mó" 

< e€nych 
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cnych iakich do tego potrzeba łafki Bożey 
pofifkow, nie dziw ze w drodze dofkonało- 
ści fpiefzno poftępować nic może. Zakon= 
hikowi iednak takaż iako Świeckiemu 
człowiekowi exkuza ffużyć nie powinna; 
nie zbywa mu ałbowiem na potrzebney 8 
tey uftawiczney od BOGA pomocy, oddalit 
fię przez ftan {woy od tego wizyitkiego co 
mu przefzkodą na świecie do dofkonafości 
być mogło, y dobrowolnie BOGU obligo= 
wał fię przy profeffyi (woicy coraz więcey 
a więcey w'nicy poftępować; Na cożci 
fię więc miły zakonniku przydało porzuci= 
wfzy świat za Zakonną zamknąć fię klauże- 
rę, ieżeli ci wftręt czyni praca około na* 
bycia dofkonałości, lepiey by było, ażebyś 
fię był między leniwemi y opiefzałymi, 
ktorych wielka na świecie liczba ieft, mie- 
ścił, albowiem ftanu rak świętego, iaki ieft 
ftan Zakonny,nie znieważał byś życiem tak 
` przeciwnym iego świątobliwości. 

XXII. Zakonny człowiek czyniący zas 
dofyć powinnościom fwoim z pilnością ; 
punktualnością, y ducha gorącością, że do 
dofkonałości ciągnie, wątpić o tym nie po- 
winien, y lubo to fłateczne iego utrzymy: 
wanie fię w zachowaniu uftaw y praw Za- 
konnych ofobliwym ief dla niego zafzczy- 

tem, ieżeli iednak do wyżfżey iefzcze doyść 


| 


| 
| 
| 
| 
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ptagnie dofkonafości, nie powinien prze- 
ftać na famym tylko wypełnieniu zwyczay- 
nych w zgromadzeniu zakonnym cnot 
świętych praktyk, w tyeh albowiem-ufta- 
nowicniu ponieważ zgromadzenie ftofować ' 
fię powinno tie do famych tylko mocnych 
w duchu Zakonnych afob; lecz y na ffab- 
fzych wzgląd mu mieć nalefy, mufi przeto 
w nich iakieś pomiarkowaNie zachować, 
potrzeba procz tego aby z wolą Przełożo- 
nych fwoich'do pofpolitych praktyk za- 
konney obferwancyi, extraordynaryine fg- 
czył y przydawał ćwiczenia fię w pokorze, 
w miłości, w cierpliwości, w: pofłufzeń- 
ftwie, w umattwieniu ciała zmyfłow, y nas 
miętności fwoich,y winuych cnotach świę- 
tych. "Ta Bowiem między innemi przyczy= 
na ieft, dla ktorey rzadko w wyfokim fto- 
pniu dofkonałości. zakonnych widziemy 


ludzi, że im fię ośmielić trudno na heroia 


cznć, y hadzwyczayne fprawy dla wielkiey 
delikatności y zbytecznego fobie pobłaża 
nia, z ktotym włafna miłość obchodzić 
fig im każe; Nie tym fpofobem Święci 
Pańfcy poftępowali fobie, nie było między 
niemi takiego ktotyby coś ofobliwfzego 
dla BOGA nie czynił, chcąc mu więkfzą y 


 dofkonalfzą oświadczyć miłość, y toć to ieft 


przez co świętymi ftali ię, bo świątoblia 
wość 
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wość,nadzwyczayncy wyciąga cnoty. Do 
fkonafość droga y fzacowua bardzo rzecz 
ieft, drogim zatym nakiadem nabyta, y 
zakupiona być powinna, ale my w fłaraniu 
fię o nią podobni icfteśmy owym ludziom, 
ktorzy drogiego iakiego kamienia bez ko- 
fztu nabyć pragną, lecz lie to z rozrządze- 
niem Bofkim bynaymniey nie zgadza, on 
bowiem uczeftnietwa dolkonafości y świą- 
tobliwości, nie inaczey zwykł pozwalać, 
tylko wedfug proporcyi czyli wymiaru ko- 
fztu ktory na to łożymy, naturze nafzey 
gwalt czyniąc, y w dobrych ćwicząc fię 
uczynkach, żaden więc z nas nadzwyczay- 
ney dofkonadości nie nabędzie, chyba przez 
nadzwyczayne y herojczne cnot świętych 
praktyki. , 

XXIV. Rzecz nikomu nie tayna ieft, iż 
wielka między iednym y drugim kamie- 


niem drogim, między jednym y drugim 


kwiatem rożność zachodzi, zaczym być to 
może, iż iedęn z nich tyliąc innych ce- 
ną y fzacunkiem przewyżfzy;tak o znaydu- 
iącym fię w fkarbic wielkiego Mogoła dya- 
mencie pifzą Autorowie,że ma być wart(w) 
iedenaście milionow fiedmkroć fto tyfięcy 
złotych, o drugim zaś w fkarbie Wielkie- 
go Xiążęcia Florenckiego tak fzacownym, 
że 
(w) Tavera; tom: 2.6. 18. 


-= 
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że go na dwa miliony fześć kroć fto tyfię- 
cy zlotych taxuią; y to także przytrafić fię 
może, że człowiek upodobanie maiący w 
kwiatach, ieden taki między rozliczńemi 
innemi upatrzy,ktory przekładać będzie nad 
wfzyftkie inne w ogrodzie znayduiące fię z 
Coś podobnego dziecie fię y w porządku 
łafki, częftokroć bowiem dufza ludzka 
nadzwyczayną dofkonałością zafzezycona 
milfzą ict y przyjemnieyfzą BOGU, nad 
tyfiąc dufz innych, chociaż y te fą w łafce * 
Boikiey, bo ta iedna wyfoką cnor fwoich 
doftoynością więccy BOGU chwaty przy- 
nofi nad tamte tyfiąc wraz złączone, y w 
tym to wyrożumieniu podobno ow text 
Jzaiafza Proroka rozumieć fię powinien, w 
ktorym twierdzić fię zdaie, iż znayduie fię 
czafem taki fprawiedliwyktory w więkfzym 
u BOGA fzacunku ieftnad całe narody: 
(x) Dabit in confbećlu ejus gentes. -© ta- 
kiey więc y tak wyfokiey dofkonałości na- 
bycie ftarać nam fię należy, y dla tego że 
tak ulubiońemi BOGU (czyni dufze nafże, 
y że tak chwałę Bofką poninaża, chociaż 
by też naywiękfzey pracy y trudności ko- 
fztować nas to miało. To zaś uważyć po- 
trzeba, że iako w drogich. kamieniach y 
kwiatach nie okazałość ich, ceny im y fza- 

cunku 

4 z. 
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«unku przydaie, ale delikatność, ogień 
czyli świetność, y kolorow żywość,tak y w 


porządku łafki, nie znakomitość tego coię 
dla BOGA y chwały. Jego czyni, nie wie- 
łość przeciwności y przykrości ktore fię z 
miłości BOGA cierpliwie ponofzą, dufzę 
ludzką do iak naywyżfzey ' przyprowadza 


'dofkonałości, ale raczey intencyi fzczyrość. 
“y ducha gorącość, z ktorą wizyftko to co 


czyni, y cietpi, czynić y cierpieć zwykła; 
Jednakże iako kiedy z delikatnością, y ży- 


'wością kolorow w kwiecie, z świetnością 


y ogniem w drogim kamieniu nadzwy- 
czayna łączy fię wielkość, ta więcey iefzcze 


'ofobliwości y fzacunku przydaie im, tak 
gdy ywdufzy ludzkicy z wewnętrznemi 


bardzo dofkonałemi dyfpozycyami znayduie 


fię złączona żnakomitość dobrych uczyn- 


kow, czyni ią świętfzą,dofkonal(zą, a przez 
to famo BOGU. przyięmnieyfzą. 

XXV. Ktożkolwiek iefteś ktory życzyfz 
fobie w drodze dofkonałości poftąpić, fła- : 
ray fię naftępuiące pilnie zachować y peł- 
nić przeftrogi: 

r. Ponieważ iako naucza S. Laurenty 
Jufynian do naywyżlzey dofkonałości 
doyść inaczey nie można tylko za powodem 
chęci y pragnienia nabycia cnot świętych. 
(y) Ad perfęćkionis fafiigium virtutum defi~ 

; i derio 

G) De inu Gonf: c, 9» 


, 
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derio impellente pertingitur,powinieneś nay- 
przod uftawicznie chcieć y pragnąć pozy- 
fkania iey, przez wzgląd na BOGA do hićy 
cię powofuiącegó, y naobietnicę przy pro- 
fellyi mu uczynioną,w ktoreyprzyrzekłeś,że 
do niey zmierzać y dążyć będzićfz, pamie- 
taiąc y nato, że nabycie dofkonałości, nic 
tylko chwały Bogu przyczyni, aley tobie 
więkfzą w niebie ziedna y przygotuie nad- 
grodę. Pragnienie zaś to twoie mafz co 
raz więcey w fobie ożywiać y pomnażać 
rozmyślaniem częftym, y pilną uwagą nad 
ftanu twoiego obowiązkami, łącząc do 
nicy przedfięwzięcie ikuteczne, że gotow 
iefteś włzyftkie przekonać y zwyciężyć 
trudności w drodze dofkonałości fprzeci- 
wialące ci fię, ażebyś tak umyf twoy przy- 
gotował do odwagi y męftwa rezolutnego 


"na wfzyfikie prace y przeciwności. Wiedz 


zaś otym, iż ci ktorzy tym fpofobem pra- 
gną y żądaią fprawiedliwości, niezawodnie 
nafyceni nią będą, y owfzem iuż fię to o 
nich prawdzi,że wfzyftkę tę ktorey tylko w 
życiu tym doczefnym doyść y doftąpić mo- 
żna ofiągneli y odziedziczyli fprawiedli- 
wość, zdaniem S. Auguftyna ktory mowi: 
Sprawiedliwość nafza w tym życiu ieft, być 


 łaknącymi, y pragnącemi fprawiedliwo- 


G 2 ŚCI. 
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sci: (z) DEUS fumma juflitia eft, quam 
efukire ES fitire, ca nofiracefł in bac peregrim 
natione jaftitia, 

2, Przyzwyczay fię do martwienia 
zmyflow twoich, namiętności, rozumu, y 
włąfney woli twoiey, y tych ktore poftrze- 
zefz w fobie złych fkłonności, nie dozwa* 
lay ażebyś to co czynifz, czynić miał dla 
zmyślności, paflyi, albo „pfoźności, dla do- 
czelnych przyczyn, lub też z miłości fame- 
go. fiebie,ale niech ci żawfze będą pobudką 
nadprzyrodzone do czynienia {praw two- 
ich przyczyny, ażebyś w nich famego tyl- 
"ko BOGA y chwafy Jego upatrywał, y 
przywykniy do tego, abyś wfzyftkie twoie 
by też naymnieyfze uczynki, każde nawęt 
ftąpienie, umyfłem do BOGA wzniefionym 
złączone żzafługami Pana y Zbawiciela 
nafzego, żawfze na chwałę Bofką ofiarował, 

3. Wyftrzegay fię z pilnością y uwagą 
tego wlzyftkiego cokolwiek fprzeciwia fię 
doikonałości, bo by prożne y daremne były 
zamyfły twoie o wyłtawieniu budynku, do 
„ ktorego ruiny y zepfowania ty fam Uczyn- 
kami twoiemi miał byś fię przyczyniać. 
Mafz więc chronić fię nie tylko więkfzych 


grzechow, y S grzechow powizednich z ros . 


zmyflem popełnionych, ale nawet y mnieye» 
fzych 
(z) Epift: 20, 
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{zych niedofkonałości, ftaraiąc fię o'czy- 
fiość y niewinność dufzy twoiey Anielfką, 
żadney w fobie zmazy nie cierpiącą. 

4. Czyń fprawy twoie dofkonale, w 
czym naśladować mafz Stworcę BOGA, 
ktorego dzieła według świadeśtwa Pifma, 
Świętego fą dofkonałe: (aa) DEI perfecta 
funt opera. Łatwość y fpofobność do czy- 
nienia fpraw; przez powtorzenie tychże 
ipraw nabywać fię.zwykła, zatym y dofkoa 
nałość, ktora nic innego nie ieft tylko do- 
bry iakiśnałog, inaczey nabyta być nie 
może tylko przez dofkonałe uczynki, po”, 
trzebą więc aby. wfzyftkie twoje codzien: 
ne pfące y zabawy, ziak naywiękfzą pil- 
nością, y dofkonałością były odbywane, à 
że do tego nayptzod wiadomość potrzebna 
ieft, iakim (pofobem naylepicy y nayprzy: 
zwoiciey odprawować ie można, O tym te- 
dy nayprzod informuy fię, à dopiero wfzy 
ftko na toobroć fłaranie twoie, ażebyś 
iak nayprzyzwoitfzym y naydofkonalfzym 
fpofobem zadofyć im czynił: 

5. Wfzyftkie ftanu twoiego reguły, pra- 


wa, zwyczaic, y codzienne ćwiczenia, cho- 
3 


ciażby też y naymnieyfze, ftaray fię za- 
chować wiernie y punktualnie, będąc pe- 


wien, że do nich BOG przywiązał łafki 
fwo- 
(aa) Deut: 32. 4; 
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twoie, ktore ci wyznaczył, y doftąpienie 
dofkonałości, ktorey od ciebie wyciąga, 
infzą drogą proznobyś do nicy dążył, bo tą 
tylko BQG chce cię do niey doprowadzić. 
£amiąc y przeftępuiąc uftawy twoie za- 
konne, lubo ie fobie lekce ważyfz, y za 
ńikczemne poczytafz, odftępuiefz y odda- 
lafzlię od dofkonałości, im bardziey żaś w 
zachowaniu ich ćwiczyfz fię, tym więcey 
do nicy fię zbliżafz, a gdybyś na czas tylka 
iaki zachowywał ie y znowu potym wol-. 
nie ie przeftępował, zbliżywfzy fię nieco 
do dofkonałości, znowu byś fię od niey od 
dalaf, należy ci zatym ńftawicznie w ob- 
ferwancyi ich ćwiczyć fię,ieżeli coraz więs 
cey w drodze dofkonałości chcefz poftąpić. 
6. To co dofkonalfzego y bardziey BO- 
GU  podobaiącego fię być fądzifz obieray, 


wediug owcy przeftrogi: (bb) Omne guod 


optima. eft Domino facito. W rzeczach zaś tych 
ktore ci liç zdaią być rownie dolkonafe, tę 
zawfze przedłię bierz,ktora fię więcey two 
iey fprzeciwia fkłonności, ażebyś tym fpo- 
4obem miłość włafną w tobie pofkramiał. 
7. Micy zwyczay częftego aktow wiary 
Swiętey czynienia z ofobliwfzą Ducha go- 
 rącością, a nadewfzyftko żywe w umyśle 


twoim fłaray fię mieć wyobrażenie przyto= ` 


mno- 
* (bb) Clem; Cont; Apoftol; 1. 7,0. 15. 


| 
| 
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mności BOGA, Jego nieograniczoney: 
wfpaniałości, miłości, dobroci, y mifofier- 
dzia niefkończonego dla:.narodu ludzkiego, 
fprawiedliwości y furowości Sądow Bo- 
fkich , podłości y nikczemności rzeczy, 
fworzonych, fzkaradności, y obrzydłiwo-. 
ści grzechu, kary wiekuiftey y chwały nic- 
biefkiey, zafługi ktorą cierpliwość przy- 
nofi, y doftóyńośći, ftänu do ktorego cię 
BOG powołać raczył: i 

8: Wyzuy fię zupełnie z miłości y z 
przywiązania do rzeczy doczefnych,. tak 
żeby niczego ferce twoje nie pożądało 
procz famego BOGA ; à w zażywaniu lub 
ftaraniu- fię o to co ci do życia potrzebne- 
go ieft, na famą tylko prawdziwą potrzebę 
miey wzgląd, w famych nawet potrzebach, 
to co podleyfzego, y ubożfzego ieft tobie. 
obieraiąc., 

9. Staray fig o nabycie głębokiey y 
fzczerey pokory, rozważaiąc nieuftannie 
nikczemność twoją, zepfowaną y fkłonną. 
do złego naturę, ffabości,ułomności. y nę- 
dze twoie, y w nich uniżay fię przed Bo- 
giem. Nie pragniy honorowy prożney 
fawy, y nie dopufzczay ażeby w fercu two- 
im ukrywało fię wielkie o tobie famym ro- 
zumienie, y w tobie famym lub w przymiox. 
tach od BOGA ci pezwolonych upodoba-. 


nie; 
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nie; Nie chlub fę z tego ieżeli od innych 
fzacowany y e+ymowany będziefz , fiebie 
famcgo nigdy nie chwal, z ufzczerbkiem 
ffawy cudzey ftreż fię mowić ; Nie zadrość 
przymiotow, flawy, reputacyi y kredytu 
bliżnim twoim, y zawize fię za ofłatniego 
z ludzi:poczytay,pragnąc za takiego od in- 
nych być mianym, ażebyś tym fpofobem 
pychę twoią mogł przytfumić, y oddać 
powinną cześć ROGU ktory ieft prawdą 
niezawodną. $ 
ro. Nie przeftaway nigdy fam z fobą 


walczyć, fprzeciwiaiąc fię zawfze wrodzo-. 


nym twoim fkfonnościom, + politowanie 
y iakąś nad tobą famym kompafłyą w fer- 


‘cu twoim umarzay. Nie tylko zewnętznie 


nieufkarżay fię,ale nawet y wewnętrznie nie 
żal fię na zbytnią pracą, na przeciwności 
y niewygody ktore ponofifz, tak fądząc, iż 
wfzyftko to co cierpifz. mało ich. Czyń 
częftą ofiarę BOGU ztwoich rozrywek, 
wefotości, y wygod,dobrowąlnie ich fobie 
dla miłości BOGA uymuiąc, a naywiękfze 
upodobanie. twoie niech będzie w umar- 
twieniach y w oftrościąch pukuty, w kto- 
rych tyle ile fify ewoie pozwolą ćwiczyć fię 
nie zaniedbay. 

11. Boleści ciała, utrapienia y, upoko- 
rzenia ducha kiedy ci fię trafią znoś eier- 
pliwie y chętnie, y ciefz fię z tego gay ię 

oba- 
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obaczyiz być wzgardzonym,. nienawidzo- 
nym y prześladowanym, reflektuiąc fię iż 
to fz bardzo dobre y nader fzacowne okoli- 
czności, w ktorych możefz miłą BOGU o- 
fiarę uczynić, y ftać fię podobnym ukrzy- 
żowanemu Chryftufowi Panu. Kiedy ci 
fię przytrań bydz fałfzywie udanym, lub 
oikarzonym chociażby też niefufznie, u- 
iprawiedliwienia twoiego w wymowkach y 
exkuzach nie fzukay,tylko w ten czas kiedy 
ofądzifz,że tego więkiza chwała Bofka wy- 


'ciąga. W ftateczności umyfu zńoś krzyż 


twoy y umartwienie, nie fzukaiąc fpofobu 
złożenia go z fiebie, ani nawet tego niepra- 


gnąc, yoświadczay fię z Chryftufem Zba- 


wicielem twoim, że coraz więkizych ządafz 
przeciwności, (Cë) Siłio, pragnę, albo z 
Dawidem Krolem (dd) Parażum cor meum, 
gotowe ferce moie. : 

I2. Kochay fzczerze y zferca nieprzy- 
iacioł twoich, yowfżem tych za naywię- 
kfzych poczytay fobie przyiacioł,ktorzy v- 
martwienia y upokorzenia twoiegofzukaią, 
poftępuy fobie z niemi z wfzelką fagodno- 
ścią, uczciwością, y pofzanowaniem, przy- 
ffuguiąc fię im w czym tylko możcefz. Ko- 
chay także y tych od ktotych naturalne 
iakies odrażenie, y wftręt w fobie czuiefz, 
defekta ich pokryway y znoś, cxkuzuy, 

CiEr- ` 

(cc) Joan: 18. 28. (dd) Pfal: 107. 1. 
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cierpliwie ich przyrodzoneprzywary,wfzel-. 

ki ktorego ludzkość y obyczayność wycią- 

ga pokazuy dła nich refpekt, miłość y po- 

fzanowanie, y nie miey to fobie za żadną 

przykrość z niemi fiş bawić y konwerfować. 
3. Pamiętay na fłowa S. Jana Chryżo- 


ftoma: (ee) Noveris filia chariffima, guod im 


Oratione bumili , continua, fideli cum vera 
perfeverantia, lucratur anima perfeTionem 
65 omnem wirtutem, Wiedz o tym cotko. 
naymilfza (mowi S. Oycieć ) że przez mo- 
dlitwę pokorną,uftawiczną, w ktorey wier 


mie y prawdziwie chcefz przetrwać, dufza. 


nabywa dofkonałości, y wfzelkiey cnoty, a 
zapewne znaydzielz w modlitwie wielkie 


upodobanie, y. itarać fię o to będziefz, aże». 


byś iey nigdy dobrowolnie nie opuścił. 
Bądź zawfze złączony z Bogiem, wzyway 
nieuftannie Jego pomocy, y miey zwyczaj. 


częftego powtarzania aktow miłości Bożey.,. 


czci y adoracyi iego, y zupełnego woli iea 
go świętey poddania fię. 

14. Wifzyftkie godziny całego dnia traw 
na czytaniu, pifaniu, modlitwie, y na in- 
nych dobrych uczynkach „ chroniąc lię 
prożnego czafu ztrawienia, wielce go {o~ 
bic fzacuiąc dla tego,iż dobre zażycie iego 


wielce ci być może do zbawienia twoiego. 
pożyteczne. 


15. Miey 
k (ce) Ad Gath: Sen: dial: c, 66. ga 


o A A 
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15. Miey na to wfzelką baczność y u- 
wagę, ażebys nie opufzcza? okazyi trafia- 
iących fię do praktykowania cnoty, A mia- 
nowicie z tych ftaray fię profitować na do- 
bro dufzy twoicy, w ktorych więkfzą upa- 
trzyfz fpofobność do twciego pożytku du- 
chownego. Nigdy zaś więcey w cnocie 
poftąpić nic możefz, iako gdy mężnie y 
odważnie fiebie famego zwyciężać przy- 
zwyczaiłz fię w okazyach znacznieyfzych 
y znakomicfzych. 

„16. Natchńieniom Bofkim iak naywier- 
niey korrefponduy, w ten czas mianowicie; 
kicdy cię „do czynienia zadofyć powinno- 
ściom twoim nakłaniaią, lub też do przed- 
fięwzięcia rzeczy iakicy dązącey do chwa- 
ły Bóżey prowadzą, tak ażeby nigdy nie 
były w tobie nielkutecznemi, y niepożyte- 
cznemi. 

17. -Cokolwiek tylko póftrzeżefz że ci 
ieft przefzkodą do nabycia dofkonałości, 
tego wlzyttkiego z. pilnością chroń. fig, 
nie uwodząc figę nigdy, ani żadnym refpe- 
ktem ludzkim, ani żadnym na rzeczy do- 
czefne względem. 

18. Nie trac ferca, kiedy ci fię upaść 
przytrafi, ale w ffabościach, ułomnościach 
y upadkach twoich myśl o prętkim po- 
wftaniu, wzbudzaiąc w fobie gorącość du- 

cha, 
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cha, y pracy żadney w tym nie żałuiąc ; 
Naylepfza zaś w takówey okoliczności : 
rzecz ieft, upokorzyć fię iak naygłębicy 
przed Bogiem, uznać winę yo odpufzcze- 
nie jego gorąco profić, a zadofyć uczynie- 
nie za nią poftanowiwfzy, trofkliwości fo- | 
bie nie przydaiąc, do zwyczaynych udać | 
fię prac y zabaw. Lubow dalfzych rox 
zdziałach xiąfzki tey znaydzicfz dufzo boż 
goboyna wiele innych fpofobow y frzod- 
kow prowadzących cię do nabycia dofkóż | 
natosci, zdawało mi fię iednak tu niekto= | 
rych krotkie zebranie położyć, ażebyś z 


nich te ktore fa pryncypalnieyfze poznała, 
a poznawfzy ofądziła, że ci ich zażywać poa 
trzeba ieżeli pragniefz być dofkonałą. 


ROZDZIAŁ M. 
O powotanię do Stanu Zakonnego. 


I. Obrodzieyftwa powołania Zakonne: 

go nigdy doftatecznie kochać ý 
fzacować nie można, albowiem w nim BOG 
człowiekowi czyni fafkę,ktora fzacowniey* 
{za ieft nad władanie y panowanić nad ca- 
Tym światem, przeto więkfzey nad to wfzy* 
ftko cokólwiek człowiekwi naymilfzego 
‘w tym życiu być może godna icft miłości. 

ż Gzy- 
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Czyliż potraśfz tyle poważać fobie, ile po- 
ważańia y względu od ciebie wyciąga ftan 
ten, ktory cię od tak wielu.grzechow broni 
w ktore byś żyiąc na swiecie niefzczęśliwie 
częfto upadać mufiał,ktory ci wfzelką daie 
fpofobność częftego zabawienia fig w ćwis 
czeniąch duchownych,ktory ci podaic oka- 
zye uftawicznego. zafugiwania fobie ną 
wiekuiftą w niebie nadgrodę, w ktorym 
cząftką twoią y nieiako dziedzictwem fam 
BOG ieft,przez ktory ftafeś fig godnym być 
pomiefzczonym w domu Bożym, y w nim 
duchownych rofzkofzy iefteś uczeftnikiem, 
w ktorym na oftatek niezawodną mafz pe- 
wność zbawienia twoiego, byłebyś tylko 
pilnie y wiernie fłaraf fię czynić zadofyćo- 
bowiązkom y powinnościóm iego. Nieofza- 
cowaney łafki tey cenę,chyba w wieczności 
poiąc y poznać potrafifz. Mogł ześ kiedy 
na nię u BOGA fobie zaflużyćś że pomi- 
nąw(zy tylu innych ludzi, ktorzyby byli 
umieli lepiey y pożyteczniey icy zażywać, 
ciebie obrał, ażeby cię nią obdarzył? UI. 
zńay niepoięte w tym y nicwyffawione BO- 
GA ku tobie miłofierdzie, dziękuy mu za 
nie codziennie, wdzięczność mu twoią za 
tak wielką dobroć oświadczay, a przyzwy- 


-czay fię do codziennego fzlubow twoich 


zakonnych ponowienia, tym fpofobem al- 
bowiem 


- to iftotne męczeńftwo, przez' ktore umie- 
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bowiem zawarte raz z Bogiem w dzień Pro» 
feffyi twoiey przymierze potwierdzać bę- | 
dziefz, y tak a afk Bofkich | 
ftaniefz fię uczeftnikiem. | 
II. Zacność powołania ia iak naye | 
lepiey poiąć y poznać fłaray fię, ażebyś | 
ztąd coraz więkfzy brad pochob, do upos | 
dobania fobie w nim, y do poważania:ga 
takiego iakie mu przynależy. Zaprawdę | 
powołanie do życia zakonnego, przewyzfza 
to wfzyftko cokolwiek w profelłyi Chize- 
ściańfkiey naygodnieyfzego y nayzacniey 
fzego być może; Prawda ieft, iż męczeń= 
ftwo zdaie fię być coś nad niego dofkonal- 
fzego, ponieważ w nim miłość ku BOGU; | 
na ktorey iftota wfzelkiey -zawifa dofko» | 
nałości, tak natężona y wyflona pokazuje | 
fię, że więcey nic'iuż nad to BOGU oddać | 
y ofiarować nie mogąc,życie nawet famo na | 
chwałę iego AAA loży yofiaruiec, ale 
zteflektowawfzy 1 ię nad fanem zakonnym, 
uznafz iż nie tylko prawdziwym męczeń | 
ftwem ieft, lecz wielorakie w fobie zamyka 
męczeńftwa; . poświęcenie fię albowiem na 
flużbę Bożą zdaniem S. Hieronima (a) iet 


ramy światu czyniąc z nas ofiarę famemu 


BOGU; Polu izci hwo do ktorego fig obo- 


Suida t wiç= 
(a) Epift: 27. in obi Paula 
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więzuiemy, według Świętego Teodora Stu- 
dyty (b) męczeńftwem ieft, bo przez nie 
włafną nafzą wolą umarzamy; Czyftość, ia- 
ko naucza S. Ambroży (e) męczeńftwem 
ieft, bo przez nią codo światowych rofko- 
{zy kaiemy fię umarłym podobnymi; Ubo~ 
ftwo iako mowi Bernard Święty (d) mę- . 
czeńftwem ieft, bo umarza w nas chęć y 
przywiązanie do zbiorow y bogactw świa- 
ta tego, y przyfpofobia nas do cierpliwego 
nicdoftackow , y miewydog znofzenia ; 
wtrzemięzliwość od wyftępkow, iako upc- 
wnia S. Grzegorz Papiez (©) męczeńftwem 
ieft, albowiem ciało naize z fkłonnościami 
y pożądliwościami iego dręczy y krzyżuie; 
pokuta zdaniem S. Chryzoftoma (£f) mę- 
czeńftwem ieft, karcząc y karząc ciało to, 
ktore było okazyą y powodem do grzechu; 
Czyftość y nicfkażytelność ferca według 
nauki S. Hieronima męczeńftwem icft (g) 
przez nią bowiem umieramy grzechowi; 
miłość BOGA iako uważa S. Brigitta (h) 
męczeńftwem ieft, ogniem fwoim nieiako 
nas trawiąc y nifzcząc,y tow nas fprawuiąc, 
że od żalu prawie umieramy widząc iż tak 


mało ludzi ieft, ktorzyby BOGA kochali, 


y ie- 
(b)Scrm: 25. (c) L.r. de Virg: (d)Serm:r, 
in feft, OO. San&: (e) Hom: 30. in Evang: (f) 
Hom: 36. ad pop: Anti; (g) Epif: 27. cit: (h ) 
L. 4. Revel: €. 28. 
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y iemuż użyli: miłość blizniego, iako“ 
Ah twierdzi S. Grzegorz Naztanzeńtki (i) mę- 

ja czhftwem ieft, bo nas czyni uczeftnikami, | 

wfzyftkich iego przeciwności y umartwie- 

nia, y każe nam cierpliwie znofić defekta 

y niedofkonałości iego, prześladowania y 

niefprawiedliwości, od niego nam wyrzą- 

„dzone; Na koniec wfzyftkie Chrześciań= 

fkie cnoty. (naucza S. Cypryan mowiąc (k) 

gloriofa virtutum martyria;chwalebne onot | 

Świętych męczeńftwa) fa niby nowe co | 

raz męczeńftwa, ponieważ przez nie obt= 

imieramy w wyftępkach im przeciwnych; 

y w nich fię ćwicząc nie mało przeciwności |, 

‘y gwałtu czynić fobic mufiemy. A że Za- 

konnik przez obowiązek ftanu fwoiego o- 

bligowany ieft do wfzyftkich cnot Chrze= 

ściańfkich fpofobić fię, każdego z ofobna | 

rodzaiu męczeńnftw tych na fobic doświad: | 

czyć powinien. .Mowić przeto można, że 

prawdziwy Zakonnik rowna fię owym Ry- 

cerzom Chrześciańfkim, ktorzy wiele ra- 

zem ponieśli męczeńftwa przez wielorakość 

katowni y mordeftw, ktore im złość Ty- 

| rannow zadawać kazała, ale między nim y 

| niemi dwoifta zachodzi rożność; Picrwiza, 

iż tamci byli męczennikami za wiarę, on 

zaś ieft męczennikiem dla dofkonałości , 
tam- 

{iy Orat: ad $. Bafil: (k) Lib: de Lapfis 
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‘tamci cierpieli męki chcąc ubetpieczyć od 
zguby dufze fwoie ; on zaś cierpi pragnąc 
ią dotkomalizą y przyjiemuieyfżą BOGU 


uczynić, tamtych niepokoy y przesladówae. 


nic Koscioła Chtyftulowego męczeńttwa 
nabawilo; iego zaś fpokoyńość ktorą fię 


Kościół Swięty ciefzy, liczeitnikiem mę= 


czeńftwa czyni. Diuga, rożńość ic, iż 
męczatnia tamtych w kfotkim kończyła 
lig czalić, udręczenie zaś Zakonnika przez 
cady bieg życia iego trwać powinnoż Go 
gdy tak ieft, tufzyć fobie y obiecywać mot 
że, że pizeź te tak fozmaite todzaie mę* 
czeńltwa żafuży fobie na tozłliczne w 
chwale niebieikiey ńadgrody. Q iak więć 
za fzeżęśliwego zakonny człowiek pozy- 
tać ię powinien, że de takiego powołany 
iefi ftanu, w którym tyle zafług do fzczę- 
śliwey wieczności potrzebnych liczyć mos 
że, y iak Wiele fzacować fobie powinien 
powofanie fwoic, w ktorym tyle dobra na 
pożytek dufży fwoiey pozyfkać mu wolno 
y zgromadzić, ale nie inazcey tego doka- 
że,tylko ćwicząc fię nieufłannie w rożnych 
€notach świętych z taką ducha gorącością, 
do iakiey go toż famo powołatiie obliguie. 

III. Ale nie dofyć na tym, iż ftan Za- 
końny mieści Zakonnika w liczbie Świę- 
tych męczennikow, prżez niego sodnym 

ię 
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fię iefzcze ftaie być policzonym między 
Apoftołow, Prorokow, Patryatchow, Anio- 
dow,y wyżfzych od tych Cherubinow y Se- 
rafinow. -W poczet Apoftofow Zakonnik 
policzony ieft, bo iako Pafterze w Kościele 
Chryftufowym fwoy urząd fprawuiący, 
charakteru ktory przy święceniu na ficbie 
przyimuią, Sukcefforami ich władzy ftaią 
fię, tak Zakonnicy naftępcami fą ich po- 
bożności y świątobliwości przez dobro- 
wolne wyrzeczenie fię dobr doczelnych, 
azeby tym fpolfobem fpofobnieyfzemi byli 
do modlitwy y nieuftanney chwały Bożey, 
tudzież y przez oftrość życia zakonnego 
na ktore fię BOGU poświęcaią, co Uważa- 
iąc (1) S. Jan Chryzoftom, (m) y S. Ber- 
nard twierdzą, iż życie zakonne, ieft pra- 
wdziwym życia Apofłolfkiego nasladowa- 
niem; Policzony ieit y w poczet Proro- 
kow, albowiem ffufznie Synami, y Ucznia- 
mi ich Zakonnicy nazwać fię mogą dla o» 
fobności życia y odległości ich od wfpo- 
łeczeńftwa z ludzmi śwatowemi, dla ufta» 
wiczney w świętych kontemplacyach z 
Bogiem zabawy, y dla opowiadania nie tak 
fowy, iako bardzicy famemi uczynkami 
przyfzłych rzeczy, to ieft wiekuiftego z 
Chryftufem dufz bogoboynych krolowa: 
nia, 
'() Hom: 13. in Mat: (m) Serm: 27. de divers: 
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nia, y pohanbiénia czartowfkiego mocar- 
ftwa. Policzony ieft y w poczet Patryar- 
chow; będąc ich wiary naśladowcą, y u= 
czeftnikiem ich ducha proftoty; tudzież 
ftawfży fię na wzor ich, Ipolobem iefzcze 
zacnieyfzyin niżeli oi byli, OQOycem tylu 
narodow, ile ich zakonnicy Boga zyfkuią 
modłitwami fwoiemi, dobrymi y świąto= 
bliwemi uczynkami, łożonymi, na upro= 
fzenić im falki nawroceńia fię y zbawienia, 
opowiadaniem także owa Bożego. Nałlc= 
ży także y do liczby Ahiołow;, będąć obli- 
gowany Anielfkie: ( zdaniem S. Jana Klis 
maka (n).) prowadzić życie, y tak iakote 
Duchy Niebiefkie,wyffawianiem BOGA y 
Jego nieuflannym wychwałaniem codzien- 
nie zabawiaiąc fięż Na ofłatek pomiędzy 
famych nawet Cherubinow y Serafinow 


` pomiefzczony nieiako ieft, iako $. Bona- 


wcntuřa uważa (o) tyle .w ftanie fwoim 
oświecenia od Boga odbieraiąc; y ogniem 
miłości Jego gorciąć, ktorym zapala in= 
nych wiernych Chryftufowych. 

IV. Do tego co fię dotąd o Zakonnym 
powiedziało ftanie,pizydać iefżcze y to mo= 
żna, iż ieżeli nie zbywa Kościołowi Boże= 
mu na nowych Apoftołach, ktorzy w da= 
lekie pufzczaią fię kraie dla opowiadania 

Z Hees tamże 

(n) Gr:4. (0) Li Eccle; Hiefat: c: 23. 
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tamże Pogańfkim narodom wiary Świętey, 
naywięcey ich Zakonna prowiduie pro- 
feffya ; ieżeli w nim y teraz iefzcze znay= 
duią fię Prorocy odbieraiący od BOGA 
nadzwyczayne oświecenia, y Abs 2 
nia o przyfztych rzeczach, więkfza liczba 
ich w zakonnych ` mieści fię zgromadze- 
niach; ieżeli ciefzy fię Kościoł Święty że 
mu nowych’ coraz przybywa Synow z na- 
wrocenia niewiernych, y z odzyfkania o- 
bumarłych przez grzechy grzefznikow, 
pracom Zakonnych ludzi naybardziey tem 
zyfk y korzyść przyznana być powinna ; 
ieżeli ile dufz widzieć można niebielkie 
prawie: tu iefzcze na ziemi prowadzących 
życie, dla nieuftannego w rozmyślaniu 
rzeczy wiekuiftych zatopićnia fię, y dla 
pałaiących ogniem milości Bożey ferc 
ich, tyle Cherubinow y Serafinow racho< 
wać potrzeba, sgh naywięcey za zakąnną 
znaleść można klauzurą; a że w krotkich 
rzecz całą zamknę fłowach, fan Zakonny * 
ieft to | ma Boga.|akubowego, na 
ktore on zwykł fpufzczać obfitość talk fwo- 
ich, ieft cole m jego'zamykaiącym w. 
fobie fkarby Bofkie nayfzacownieyfze. A 
iako Święty Cyprian naucza: (p) Zakoñne 
dufze podobne, fą doślicznego kwiecia, 

ozdo- 
(p) L. de hab: yirs 


ra 
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ozdobę, piękność, y wonność miitycznemu 
ogrodowi, to ieft Kościołowi Chryftufo- 
wemu przynofzącego, .fą żywym wyobraz 
żeniem Bofkim dofkonale na fobie wyra 
zaiącym świątobliwość iednorodzonego 
Syna jego, y nayzacnieyfzą cząltką trzody 
Chryftufowey:- Flos ef fte: Ecelefiaftici 
germinis, decus atque-ornamentum gratige 
Jbiritualis, DEI imago refpondeis ad fanćlimo.. 
niam Domini, .illuftrior portto gregis Chrifti; 
A lubo w tych nafzych czałach wiele iuż 
fitan Zakonny utracił pierwfzey owćy, 
ktorą przed tym żajzczycał fię ozdoby, nad 
czyim  fprawiedliwie ubolewać należy, z 
tym wfzyftkim iefzcze y teraz bez pod- 
chlebftwa mowić można, iż to co przykła- 
dem do zbudowania innych w kościele Bo- 
żym być możć, co w nim świętfzego,dofko- 
nallzego, y naybardziey do świętobliwości 
Pana y Zbawiciela nafzego zbliżaiącego 
fię, y co naoftatek nayzacnicyfzcgo y nay- 
znakomitfzego w nim fię znayduie, wię 
klza tego wfzyftkiego część w zakonnych 
mieści lię zgromadzeniach. > 

V. Święty Grzegorz Nazianzeńfki za- 
ftanowiwizy lię nad zacnością {tanu Ža- 
konnego, ludzi zakonnych pietwiańkami 
trzody Chryftufowey, kolumnami, y ko- 
rong wiary Świętey,drogiemi kamieniami 


do 


FLS Rozdział? TIL. 

do ozdoby kościoła Bożego, (ktorego fana 
damentem y węgielnym kamieniem fam 
ieft JEZUS Chryftus) ffużącemi nazywa: 
<q) Omnes funt gregis Domini primitie, co- 
lumna 69 corona fideis preiiofg margaritas 
zempli iilius lapides, cujus fundamentums 65 
lapis: angularis Chriftus eft.  Pierwiaftkami 
ich trzody Pańlkiey mianuie, albowiem 
obowiązek, ktory na fiebie przyięli Hużenia 
BOGU przez uczynienie zwyczaynych 
trzegh fzlubow, czyni ich nayzacnieyfzą 
ofiarą, ktorą Kościoł Święty BOGU po 
nayświętfzey, Oftarza ofierze oddać może 5 
Podporami czyli kolumnami wiary ich na- 
żywą, przeto iż w nich naywiękfzą obronę 
y twierdzą znayduie wiara Święta, ile razy 
nieprzyiaciele przeciw niey powftaią, y 
onę attakuig, y że nigdzie tak czyftą y 
nienarufzoną taż wiara Święta nie zwykła 
ię konferwować, iak między zakonnemi 
otobami. Są oni koronami wiary Świętcy 
według zdania tego Qyca Swiętego, dla 
tego, iż iako gruntownością -y fłałością 
wiary do kolumn kościoła Bożego. przy- 
rownani być powinni, lubo (iako uważa 
Hugo Kardynał ) do kości utrzymuiących 
y utwi rdząiących miltyczne to cialo to 
icit Kościoł Chryftufow, tak świątobliwa= 

5 ścią 


(3J Orat: alt: in Julian: 
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ścią obyczaiow zafluguią fobie na to, aby 
ich chwałą, zafzczytem, czyli koroną te- 
goż kościoła nazywano. Są na ofłatek 
drogiemi kamieniami z ktorych fkłada fię 
ftruktura kościoła Pańfkiego „ albowiem 
icżeli niebicfka Jerozolima z drogich ka- 
mieni, to icft Świętych y wybranych Bo- 


żych złożona ieft, tych naywięcey liczy a 


pomiędzy Zakonnikow, czego łatwo z hi- 
itoryi kościelney doyść można, z ktorey to 
fię oczywiście pokazuie, iż gdy prześla- 
dowania Kościoła Chryftufowego uftały, 
na mieyfce męczenników naftąpili Zakon- 
nicy y Święte Zakonnice, ktorych liczba, 
liczbę invych Świętych daleko przewyż- 
fza; Bo gdzież profzę dofkonalfza cnota 
po dziś dzień znayduie fię, gdzie więccy 
dufz rakich ktore z więkfzym męftwem, 
odwagą, y wiernością w drodze dofkona- 
tości poftępuią, jeżeli nie w ftanie zakon- 
nym? tak,że twierdzić to można, iż treść 
świątobliwości życia Chrześciańfkiego w 
profefiyi życia Zakonnego ofobliwie ieft 


zamkniętą, 

VI. Biada światu ( powiedział niegdyś 
Zbawiciel Pan JEZUS Chryftus Terefe 
Swiętey) (r) gdyby nie ftało Zakonnikow; 
(lubo, nie mafa między niemi liczba ta. 


kich 


(1) Rib: lavit: c, 12. 


FIZ Rozdziat: IIT. 
kich ief, ktorzy nie ftaraią fię ducha go- 
rącości lobie przyzwo itcy dochować. ) 
Nie trzeba o tym wątpić (mowi Rufinus) 
żę świat dotąd przez wzgląd na ich zafługi 
ukarany mie ieit, ( s) Dubitari non > 
ipforum meritis adbuę ftare mundun, Obi lą 
Aniofami domow ymi Panftw y Krolettws 
oni fą mocarze Jzraelfcy otaçzaigcy y pil- 
quiący foża prawdziwego Sa lamona tó 1€ 
Kościolą Beż CBO» te to {a gory święte,kto- 
Da BOG opafat lud fwoj, ażeby mu by- 
li zafłoną od zawziętości ý złości nieprzy- 
iaciot iego, Ci {3 nayw;bornicyfzą częścią 
woyik BOGA żylącego, na krero wfzyft< 
- ka prawie moc y dzielność ich polega, 
taka bowiem rożność icit, albo iefzcze wię- 
kiza, między Zakonnymi, y Swieckicmi 
chociaż pobożnością Zycia rią świecie za- 
fzczycony mi olobami, iaka między temi 
ktorzy nigdy z nieprzyiacielem żadney po- 


tyczki nie zwiedli, y miedzy doświadczo- * 


nymi w rożnych attakach y utarczkach 
żołnierzami. Naucz fię więc z a zakonna 
dufzo kochać, fzacować y refpektować ftan 
twoy tak zacny y tak dyłtyngwowany, 
miey í tobie to za ofobliwize fzczęście że 
do niego | P> ołanym iefteś, à czyń'co tyl- 
ko możelż abyś mogł być policzony mię- 


dzy í 
(s) Frolog: in vit; Pyt: 


ZEP TRO EP | 
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dzy pein acych doikonale powinności y 
obligacye iego, y między tych ktorzy ofo- 
bliwłzym rego tak zacnego ftanu 44 za. 
"dzczytem: 

- VH.*Zaftanowiwizy fię z uwagą nad roz” 
rządzeniem „Bofkim, podług ktorego nie 
ipaczey BOG natym świecie:chce mieć 
człowieka, y nie innym koncem ditwcrzyt 

tylko tak iako golipodarz wzywaiący 
do roli albo winnicy fwoiey robotnikow, 
po to: ich tam wzywa, y na to ich tam zo- 
ftawmi le, ażeby pracą r, ¿k twoich na przy- 
zwgitą fobie od niego na zd; grodę zarobić mo- 
gli; Zważywfzy AZ y to, że całe cho- 
ciażby tez naydi uzize zycie calavi ka 
16 nym ieit tylko punktem względem wie- 
Czności y tey ktora go poprzedziła y tey 
Ktora po nim naftąpi, co y Senece chociaż 
Poganinowi tayno niç bylo, ktory tak mo- 
Wi: SUR 57 portionem atas nofira quam 
partem. punćli babet., a że od tego ma- 
leńkiego punkciku. zażycia zawifia decy- 
zya o wieczney nafzey fzczęśliwości lub 
uiefzczęśliwości, nię móżna nie zadziwić 
fig nad tym, czemu paz ie nie porzucaią 
miajt, mialteczek y wh, y nie'cifną liç 
gwałtem za fortę zakonnę 3s albo nie ubie- 
, gaia fię ieden przed drugim na pul zczą, a- 
żeby tam okolo pasz fprawy zbawienia 
' fwoiego pracowali, ktorcy dopilnować do- 
fko- 


s 
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(konale dla mnogości intereffow doczefnych 
na świecie nie mogą, zaprawdę gdyby les 
piey zważali niebefpieczeńftwa ftraty du- 
{zy familiarne y częfte ludziom świato- 
wym, infzą by przedlięwzięli rezolicyą, y 
z więkfzą żyliby oltřożnością; Chwal ty 
więc zakonna dulzo y wyfawiay BOGA, 
że cię oświecił, y dał ci poznać w iakim 
zoftawał byś byt niebefpieczeńitwie, oraz 
że wściągnąć raczył łafkawą rękę (woią do 
wyrwania cię z niego wprowadzałgc cię za 
klauzurę Zakonną, miey mu wdzięczność 
za tę ofobłiwość dobroci y fafki, a zażywać 
iey umiey natwoy pożytek, ż wfzelką pil- 
nością y wiernością łożąc caty bieg zycia 
twoiego na ubefpięczenie zbawięnia two- 
iego. 

VHI Wyftaw fobie w myśli twoiey co 
tylko rodzaiow być może roikofzy, chwa- 
ły, „ukontentowania, fzczęśliwości, y poż. 
myślności, na ktorych w całym życiu ni- 
gdy niezbywa światowemu podiug wyfo- 
kicy iego rangi, uródzenia y forzuny czło- 
wiekowi, y te wfzyitkie położ na iedney 
fzali, na drugiey zas imagimuy fobie por. 
fożone ufzczęśłiwicnie, na ktorym czfc= 
więk Zakonny zafługuie fobie w niebie 
przez. dobrowolne światowych dobr dla, 
BOGA oditąpienie, y przez praktykę do- 
brych uczynkow w. ktorey codziennie ćwi-. 
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czy fię podług uftaw y reguł zakonu fwo- 
icgo, nie taką zapewne znaydziefz rożność 
okazałości między okrągiem niebios zie- 
mię całą otaczających, y między maleń- 
kim ziarkiem piatku, iaka ieft między blo, 
gofiąwieńftwem y fzczęściem Zakonnika 
nagotowanym mu w niebie za to,iż według 
powołania fwoiego ftara fię żyć, y między 
mniemaną światową fzczęśliwością. © jak 
żatym rzecz podziwienia godna, iż znaleść 
fię między ludzmi mogą, niechcący tey 
tak nikczemnęy y na krotki czas trwaią- 
cey pomyślności odfłąpić dla nadgrody 


<wiekuifiey, ile kiedy upewnia JEZUS 


Chryftus,ze to wyrzeczenie fię iey y poftra- 
danie, icfzczę w tym życiu ftokrotnie 
fzczęśliwfzym go uczyni,niżeli by go wfzy- 
ftkie świata tego dobra uczynić mogły. 
Ty więc za tę roftropność od BOGA ci in- 
ipirowaną, iż porzuciłeś świat dla pozy 
fkania fkarbow chwały wiekuifiey wnis- 
bie, dziękować BOGU powinieneś, y nie- 
zmiernie ztego ciefzyć fię, że tąk dobry 
wyboę uczyniłeś. 7 

IX, Uczyń teraz porownanie życia świa- 
towych ludzi tych nawet, ktorzy znakomi- 
tza zafzczycaią fię pębożnością, z Zakon= 
nemi ofobami żyiącemi według powołania. 
fianu fwojego, ktoż to ieft profzę taki po- 

bożny 


122 Rozdział III. 
bożny-na świecić człowiek, ktoryby cQ 
noc fen fobie dla miłości BOGA przery- 
waf,wfłaiąc do śpiewania picniow na chwa- 
tę Jego 2 Ktoryby pięć lub fześć godzin 
dniasna tey świętey trawił zabawie? kto- 
ryby więkizą część roku na poftach -prze- 
pędzał, ktoryby daleki od wipołeczeńitwa 
z ludzmi'za klauzurą w ofobności żyige, 
albo nigdy, albo bardzo rzadko światu fię 
pokazywai? któryby milczenie ufławi= 
czne prawie zachował > ktoryby od rana 
do wieczora iużte, iuż inne edbywał po- 
winnosci, nie mogąc fię od nich chyba dla 
fprawiedliwych y wielkich przyczyn, y za 
pozwoleniem zwierzchności dyipenfować? 


ktoryby z taką -od Przelożonego fwoiego 


obligo wany był żyć dependencyg , iż by 
mu fię nie godzido bez iego wiedzy y kon- 
fenfu ani mowić, ani do:nikogo pifąć, ani 
nic podług woli włafney czynić 2 o takich 
zaś nie tylko w zakonnych zgromadzeniach 
nie trudno; ale znalęść ich bardzo łatwo 
można między nayoftatńicylzemi nawet 
Zakomnikami, żyiącemi w oltrzeylzych y 
dobrze rządzących. lię zakonach »*żę nie 
wfpomuę tylu innych świętych praktyk y 
dobrych uczynkow; w ktorych fie w par- 


tykularności zakonne ofoby podług gorg- 


cosci Ducha ich codziennie ćwiczyć, y kto- 
rymi 


qe eaaa 
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rymi fię zabawiać zwykły;  Zkąd wnofić 
można, iz wlzyftko to co swiatówi ludzie 
naylepfi y nayćnotliwfi czynić dla BOGA 
zwykli,w porownanie wchodzić Mie powin- 
nó z tym co fię dotąd o Zakonnych powie- 
działo ofobach, dalekich od konwerfacyi, 
rozrywek, y uciech, ktoremi fobie świa- 
towi ludzie oftrość życia, ieżeli fię w nicy 
ćwiczą czafami Hodzić; y folgę nieiako w 
nicy fobie czynić umieią, y tak nie małą 
cząitkę zafiugi z dobrych ich uczynkow 
pochodzącey częltokroć tracą, iuż to dla 
tego;żeic z włafnego zwykli czynić upo- 
dobania; iuż pfzeź prożną chwalę, ktorą za 
nieodbieraią; W tym ićdnak'co fię powie- 
dziafo, niechcę ia tu mieścić niektorych 
świeckiego Itanu ofob znakomitością zaffug 
życia bogoboynego y świętego tak zafżczy- 
conych; zenig y naydofkonalfzych prze: 
wyżfzaią Zakonńikow, ale otakich tylko, 
mowię, ktore pomieihą żafzczycaią fię cno- 
tą, ta bówiem z ciiotą olob zakonnych u- 
Rawy y zwyczaie pizeż' tegułę opilane ġa- 
chowuiących porownana w niżfźym daleko 
ićft dofkonałości ftopniu: Co uważaiąc O- 
pat Gilbert twierdżi, iż tosco nawet pomier- 
nieyfzego ieft- w zgromadzeniach Żakon- 


nych; przewyżfża żnakomit(ze y zna» 
cznieyfzć hiby według pofpolitego zdania 
ludzi 


124 Rozdziat ÍI. 
ludzi światowych zafługi: (t) Quod infir- 
mium eff in wobis, fortius ef (ecularibus. A 
S. Bernard upewnia,że gdyby świecki ćzło- 
wiek czwartą tylko część tego czynił, co 
zakonne ofoby czynić dła BOGA zwykły; 
za świętego albo też za Anioła byłby po- 
czytany: (u) Credo nullum bic ejfe; qui fe 
quartam partem corum que facit, in f4culo 
aćlitarety non adoraretur ut fanćlus, non rea 
putaretur ut Angelus. Naucz fię więc ztąd 
powazać fobie y fzacować {tan twoy; ktory 
cię obowięzuie do zycia tego świętego y 
tak obfituiącego w dobre uczynki, a od 
prożney zachowuie cię chwały przez wfpo= 
jeczność y obcowanie z takiemi w zgro= 
madzeniu Zakonnymi ofobami, ktore al- 
bo cię w cnocie przewyżfzaią, albo też fię 
w.niey z tobą rownaią. "a 

X. Świecka ofoba trofkliwa © żbawienie 
fwoie, przykładnie y pobożnie żyiąca, a w 
Chrześciańfkich ćnotach ćwicząca lę, pos 
dobna ieft do mnieyfzych owych kupcow 
handel tak dobrze prowadzących, iż ftara- 
niem fwoim potfafią kapitał pówiękfzyć na 
przykład do piąciudziefiąt lub fta tyfięcy 
Złotych; Zakonnik zaś albo Zakońnica, 
punktualnie w zgromadzeniu powinno- 

ściom 

> (5) Serm: 87. (u) Sermo: 4.in Pfalm; Qui 
habitat 8zce - ` 


O powołania doftanu Zakonnego 325 
ściom twoim zadofyć czyniąca, rowna (ię 
z ffawnymi owymi y wiclkiemi kupcami, 
u ktorych to przyczynienie Kapitału do 
dziefięciu lub dwudzieftu milionow docho- 
dzić zwykło; y W rzeczy. famey, czyliż w 
zakonach nie mafz więkfzey daleko fpo- 
fobności zafłużenia fobie na chwałę wie- 
kuiftą aniżeli na świecie? wątpić o tym 
nikt roftropnie nie powinien, albowiem 
człowiek zakonny wfzyfikie dnia każdego 
momenta fożyć może na'dobre y świąto- 
bliwe uczynki, y łatwo fię w praktyce ta- 
kich cnot świętych ćwiczyć potrafi, o kto- 
rych światowi ludzie żadney nawet nie 
maią wiadomości; Nadto wdrożonym bę- 
dąc do pobożności życia, przez wzięte od 
ludzi dofkonałych nauki , w pierwfzych 
zaraz zakonnego (wego powołania począt- 
kach,uimie dofku. lfzym fpofobem w cno- 
cie poftępować, nie dopufzczaiąc tego; aby 
w niey cząftkę iaką fwoię, bądz włafna 
miłość, bądz dogodzenie naturalney iakiey 
fkionności znaydować miało. Lecz to 
wfzyftko,iako iuż y wyżey namienił o fię,o 
takim tylko ma fic rozumieć Żakonniku, 
albo Zakonnicy, ktorym nie zbywa na po- 
trzebney ducha gorącości, y ktorzy powo- 
daniu fwoiemu wiernie korrefponduią, po- 
nieważ przytrafić fię to może, iż Światewy 

czło» 


126 Rozdział TII. 
„człowiek lubo w zewnętrznych dobrych 
uczyn ków. praktykach zakonney nie wy- 
rowna Ofobie, , Więtcy iednak maiąć w 
fobie ducha pobożności; ù BOGA nieto- 
wnie vay zaflūguie fobie, y więkfzey 
moze liç fpodziewać od niego nad igrody $ 
BOG albowiem w aa zafiuę > 
wewiiętrzne taczey (erca y umyfłu zwykł 
wzgląd mieć dyfpozycye; aniżeli. na pras 
wy zewnętrzne, według zdania Swięgo Ja- 
na Klimaka tak mowiącego: (w) None- 
nim numero EF laborum multitudini DEUS- 
mercedem reddit fa alacri prop ofito a fer- 
veniilimae vo'üntati ; Zka d nauczyć fię po= 
winny dulże zakonie, z jaka oftrożnością 
żyć im potrzeba, ażeby ożiębłością y niee 
wiernością fwoią nie f(zkodowaly na tym; j 
do czegó lam ftan zako nny wizelł (4 pokas- 
zuie fatwość y fpofobność i 
Xl. Sama foftropnoś sé każdemu ezłowież | 
kowi radzi to ćżynić; čo nie tylko pożyś 
tkieim dla niego być mozes dle y wewné: 
trzną napelnić go radością żtġd, że umiaf 
dobrze fobie poitąpić. wfzyftkiego zaś tes 
go chronić fię każe; czego by dopüsčiw {zy 
fię i inial; ze fię ia to odważył. Goż 
żaś więkfżą nad to w godzinę śmierCi y 


pizeż całą potym naRępuiącę . wieczność 
czło= 


(w) Pref; in Ścal: | 


ny” 


į 
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człowiekowi przynieść może konfolacyą, 
iako gdy pozna że poświęciwfzy fię na us 
fugę BOGU; całe życie przepędził w ufta- 
wiczney cnot świętych praktyce, w podię- 
tych na chwałę Jego pracach, w pokucie 
y umartwicniu? przeciwnym zaś fpofobem 
co go na ten czas więcey umastwi, y za- 
imuci, iako to, gdy poftrzeże, że dni y la= 
ta {wote ftrawił na prożnym rzeczy ftwo- 
tzonych y przemiiaiących fzukaniu, na 
dogadzaniu zmyślności y namiętiościom 
włafnym ê Lepiey by było (w oftatnim zg0- 
nie życia fwoicgo mowił Filip trzeci Krol 
Hifzpańfki ) (x) ażebym byt nigdy kroleim niea 


był; lepiey byloby dla mie, gdybym by? na pu- 


fyni Tebaidy żyiąc dalekim od rufboleczności 
z ludzmi, tedynie o BOGU y przyfztycb ro- 
zpamiętywał rzeczach; g więkfzą bym albo= 
siem terag umierał Jpokoynością, y z wi ekfzą 
ufnością fłanąć by mi przyfzło przed fądem Bo.. 
fkim: (y) Na nic, ab! na nic iufzcgo nieprzy- 
da fie być krolem, chyba tylko dia tego, aby mw 
godzinę śmierci więk(zą mieć zigd zgryzoty y 
utrapienta przyczynę. Częfta więć nad tym 
reflexya powinńa pobudzać dobrego Za- 
konnika do miłości tanu tego do ktorego 
powołany ieft, w nim bowiem żyiąc, ieżeli 
obo- 
(x) Apud Cornel: a lapide in c. 2.Ofem.y, 14. 
(7) In cap: 2. Sopho; v. 9. 
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obowiązki y powinności fwoie pełnić bę- 
dzie, tak przy Bofkicy pomocy życia do- 
kona, że na całą wieczność ciefzyć fię y 
wefelić będzie z pizepędzonego dobrze y 
pożytecznie, nie tak iako światowy czło- 
wiek, ktory ftraciwfzy lata fwoie na pro- 
żności; na wieki tego żałować y opłakiwać 
muf; ; 

XII. Chcefzli zakonna dufzo bydz fzczę- 
śliwą w fłanie twoim, ufzczęśliwienie two- 
ie od tego zawifło, ażebys duchem zakon- 
ności żyiąć, wictnie y fłatecznie obliga- 
cyom twoim czynić zadofyć ftarała fię, y 
bądz tego pewna, iż im więcey pomiiażać 
fię w tobic będzie gorliwość w fłużbie Bo- 
żey, tym fzczęśliw(zą coraz będziefz, tak; 


że iezeli dofkonałey nabędziefż gorliwo= 


ści, dofkonałe ża nią naftąpi, ile go w tym 
doczefnym życiu pozyfkać można; ufzczę- 
śliwienie, mierna zaś gorliwość miernie 
cię fzczęśliwą uczyni, à zaniedbanie gorli- 
wości ducha, niefzczęścia twoiego przy- 
czynią ftanie fig; albowiem bydz dobrym 
Zakonnikiem, iednoż to ieft co być fzczę” 
śliwym, złym zaś będąc, niefzczęśliwym 
być koniecznie potrzeba, 4 to dla tego, bo 
nayprzod, ieżeli gdzie, to naybardziey w 
Zakonnym fłanie prawdziwego nie mafz 
dkontentowania tylko w famym BOGU; 
Klau- 


$ 
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Klauzura żakonna nie przyniefic go zę- 
korne ofobie, ponieważ ta fdma w fobie 
podobna ieft do puftyni, lub niepfodney 
ziemi, nie wydaiąccy ź fiebie żadnego owo» 
cu ani kwiecia, ktorym by oko ludzkie nà- 
paść fię mogło; żyiące tam dufze innego 
mieć niemogą pokarmu; tylko ż niebie- 
fkicy mańny; ani napoiu chyba ż tego 
źrżodła ktore cudownie z opoki wytryfka, 
ani żadney inney nie źnajdą tam konfola- 
cyi chyba w BOGU, y w Zbawiciel Panu 
JEZUSIE Chryftufie, ieżeli więc na tey 
mannie y cudownej wodzie zbywać będzie 
dufzy Zakonney, od głodu y pragnienia u- 
mierać mufi, BOG zaś iey nicużyczy ozię« 
błey y niedbałey w powinnościach fwoich 
dufzy, nić żwykł on bowiem z choyności 
fwoiey konfolacyi duchownych takim u- 
dzielać ftworżeniom; ktoremi miłość Bofka 
nie włada; y ktore wiernością w fłużbie ie. 
go; przypodobać mu fię nie chcą; Nie- 
zcżęśliwy zatym y nader niefzczęśliwy ieft 
zły zakonnik; bo źiedney ftrony nie mo- 
że być uczeftnikiem wewnętrznych nie- 
biefkich peciech, do ktorych uczeftnictwa 
grzechy iego fą mu przefzkodą; z drugiey 
zaś trony, y w doczefnych korzyfłać nie 
może konfolacyach, bo mu ich fam flaw 
ićgo źażyć nie pozwala, albą pozwalaiąc 

2 ich 
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ich na czas, taką w nich chce mieć zacho- 
wang mierność, że ta doftatecznie ukon- 
tentować go niepotrafi; Go fig tycze życia 


"Zakonnego, y to także famo przez (ię u. 


fzczęśliwić Zakonnika nie potrafi, tyle al- 
bowiem umartwienia za fobą profeliyd za- 
konna ciągnie, że gdyby nie Hodził ich 
BOG wewnętrznymi, ktorych zwykł u- 
dzielać pociechami, iarzmem zdawałyby fię 
nieznośnym, a ponieważ tych pózylkania 
niegodnymi fą zli Zakonnicy; czyliż nie- 
fzczęśliwemi y względem famego życia za- 
konnego nazwać fię nie powinni; Pomna- 
ża icfzcze y to niefzczęśliwości takich Za- 
konnikow, iż od Przełożonych fwoich u- 
ftawiczne ftrofowania,umartwienia y kary 
ponofić mufzą, w wfpoł zaś Braci zakon: 
nych celem nienawiści ich dla rozwiozłości 
życia ftaią fię, a na umyśle y fercu ufławi- 
czną czuią mękę dla wewnętrzney fumnie- 
nia zgryzoty.  Czyliż więc mizernieyfzy 
y opłakańlzy ftan nad ten znaleść fię może? 
Zaprawdę w takim fłanie zakonny żyiący 
człowiek iefzcze: w tym życiu doczelfnym 
piekło iuż dla fiebie znayduie; Daleko 
zas infza ieft kondycya dobrego Zakonni: 
ka, ten bowiem na ziemi ielzcze zofłaiąc 
niebiefkie iuż niejako zaczyna życie. 
XII. Ztąd atoli wnofić tobie y nayle» 
pfzego. 
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pfzego życia Zakonnik nie powinien, że od 
przeciwności wizelkich zupełnie wolnym 
będzie, mniemając iż ha tym ofobliwie u- 
fzczęśliwienie iego zawifło, przygotować 
fię mu do nich pórtrzeba, bo rożne doumar- 
twienia {wego kooperujące znaydzie przy- 
czyny; Sam nayprzod zakonny iego ftan 
przykrym y uciązliwym z czałem wyda- 
wać fig mu będzie, ieżelirmu gorącość du- 
cha nie dopomoże-do dzwigania iarzma zaa 
konney obferwancyi ,. namiętności także 
nie dofyć iefzcze ufkromionesczęftymi at- 
takami nic raz lię my mocną Daprzykrzą, 
Przełożeni y, wfpot bracia. Zakonni nieu- 
kontentowanie nie raz mu przyniofą, kto- 
tych poftępowanie fobie: z nim zdawać fię 
mu będzić, nie przyzwoite y nieffufzne, à 
wipąłeczeńftwo trudne y nieznośne, BOG 
fam naofłatek chcący doświadczyć cnoty 
icgo, nie raz go umartwieniem iakim. dor. 
tknie.  Niechay. więc ochotnym do zno». 
fzeniacych y tym podobnych przeciwności 
czeka fercem, niechay ie gdy. fię trafią od. 
ważnym dla mifości: BOGA przyimuieu- 
myfem, bynaymniey fig ich nie lękaiąc, 
czego fatwo dokąże, gdy uważy.iż to wfzy» 
dko cokolwiek, w. tym życiu cierpieć nam 
przychodzi nader mało ieft, y, że nam da- 
leko więcey znofić by potrzeba; tudzież 


gdy 
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gdy y nad tym zrefłcktuie fię, że takowe o- 
koliczności nie tylko nas martwić y zafmu- 
cać nie powinny, ale bardzo nam miłe y 
przyiemne być maią, ponieważ w nich 
znayduiemy fpofobność chwalenia BOGA 
y nafzęy mu oświadczenia miłości, zafłu- 
zenia fobie ną iego łafki, y na wiekuiftą w 
niebie nadgrodę. Zakonnik ktory tym ler- 
cem y umyfłem prace, przykrości y prze< 
ciwności trafiaiące fię mu przyimuie, znay- 
duie w nich obfitość fłodyczy y konfolacyi 
duchownych, częścią dla tego, iż miło mu 
ieft patrzyć na zwycięftwo fiebić famego 
y włafney miłości, częścią iż BOG, w nad- 
grodę tego cokolwiek odważnym dla mi- 
{ości iego znofi fię fęrcem, zwykł mu nie- 
bieikich użyczać pociech. 32 

XIV. Jarzmo Zakonnego. życia dla ta- 
kich Zakonnikow którzy folgi w nim fzu- 
kaiąc cd powinności, Zakonnych fami fię 
. dyfpenfuią, coraz cięzfze y nięznośniey- 

fze faie fię, tym zaś ktorzy dobrowolne- 
go fobie w nim przydają ciężaru przez o- 
ftrośc pokuty y umartwienia,coraz lekfzym 
wydaic fię, BOG albowiem wzgląd maiący 
na to; iż Gi dla miłości Jego gwałt włafney 
czynią naturze, obfitą {erca ich napednia 
fodyczą, ktora tie tylko nie dopufzcza im 
iarzma tego ciężaru uczuć, ale nadto ten 

: $ : - fkue 
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fkutek iprawuie, że:nic milfzego, nic dla 
fiebie przyiemnieyfzego nad toż iarzmo nie 
lądzą y nie znayduią;przeciwnym zaś fpofo- 
bem umknięcic łafk nadprzyrodzonych y 
niebielkich. konfolacyi, ktorym BOG. nie- 
dbałych, y niechcących powołaniu fwoie- 
mu korrefpondować, karać zwykł Zakon- 
nikow, czyni to, że ciężar ten nieznośnym 
y nader dla nich uciążliwym nie tylko być 
rożumicią, ale y takim go w rzeczy famey 
doświądczaią ; Do ciebie więc należy nie 
zaniedbywać tych ktore pełnić powinieneś 
obligacyi, ieżeli ufpokoienia umyfu two- 
icgo pragnicfz, maiąc to zawfze na pamię- 
ci, że ile ich opuściíz, tyle fobie fam dos 
browolnie uciążliwości przyczynifz. 

XV. Znayduią fię czafem takie w zgro- 
madzeniach zakonnych ofoby, w ktorych 
ofobliwfza wydaie fię trofkliwość o to, iak 
by fwobodnie żyć mogli,rożnych zatym za- 
żywaią fpofobow,aby fobie y prożności fwo 
icy w tym dogodzili, a icżeli żądaniu wła- 
fnemu co fprzeciwiaiącego fię znayduią tra- 
pią llę y w ofłatniey żyią niefpokoyności. 
Ale coż profzę po tak wielkiey trofkliwo- 
ści około nabycia tey: rzeczy ktorą łatwo 
pozyfkać można £ Pragną fwobodne y peł: 
ne prawdziwego ukontentowania prowadzić 
życie, ziści fię to ich pragnienie, byleby 

tylko 
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tylko tak iak dobrym przyftoi Zakonnikon 


ftarali fię żyć z Bogiem ziączonymi, w nim - 


fzczęśliwość zupełną, w nim odpoczynek, 
w nim iftotną znaydą fwobodę. procz nie- 
go zaś nigdzie iey znaleść nie potrafią. 
XVI. Staray fię z wfzelką pilnością za- 
konny człowieku nie tylko poznać, ale y 
elnić to wfzyftko cokolwiek przyzwojto- 
ścią ftanu twoiego iefty być powinno. A 
że fłan twoy zakonny wyciąga po tobie 
abyś fię od ludzi światowych pobożnością 


życia, pokorą, oddaleniem ferca od świata 


y rzeczy znikomych, ikromnością, y Czy- 
nieniem zadofyć regułom od świętego Za- 
konodawcy przepifanym dyftyngwował, 


fpofobić ci fię potrzeba, ażcbyś ta wlzyftko 


wykonał. Mafz zaś o tym więdzieć, 1ż za= 
konnik poftępuiący fobie podług. uftaw 
Zakonu (woiego, w układności, w poftu- 
rze, w manierach, y w obchodzeniu fię z 
ludzmi zakonną pokazuiący fkromność, na 
ofobliwfze fobie u ludzi zafuguie pofza» 
nowanie, śmiechu zaś y wzgardy godnym 
fłaie fię, kiedy mimo praw y zwyczaiow 
ftanu zakonnego, obyczayność świeckich 
ludzi ną fiebie przejmuie, y kiedy reguły 
zakonne przefiępuie, łatwo albowiem ‘ef 


ludziom znaleść y poftrzeç, rożność między 


fkromnym y układnymZakonnikiem,2 mięs 
dzy 
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dzy fkłonnym do światowości, aiako z te- 
go gorfzyć fię zwykli nie przyzwoite fła- 
nowi iego znayduiąc w nim obyczaie, y 
pośmiewiika godną w nich affektacyg, tak 
w tamtym maig 2 czegoby fię zbudować 
mogli. 

XVII. Zakonność twoia we wfzyfikim 
wydawać fiç powinna, rownie w inkliña- 
cyach, iako y w myslach, w ffowach, w u- 
czynkachą w traktowaniu y obchodzeniu 
fię z ludzimi, fłowęm, w tym wfzyftkim co- 
kolwiek tylko czynić przed fię bierzefz ; 
Stanu twoiego załzczytem wfzędzie y za» 
wize być powinieneś, y miłą JEZUSA 
Chryftufa wonnością, a mafz fie tego z 
pilnością wyftrzęgać, abyś z fiebie nie dat 
przyczyny nikomu do wzgardy zakonnego 
Życia, pamiętaiąc na to, że złe y naganne 
w Zakonnikach obyczaie, nietylko zaka. 
fem fą y hańbą tak zacnego y dyftyngwo- 
wanęgo ftanu, ale y do tego kooperuią, że 
ludzie światowi dobrą o zakonnych lu- 
dziach trącą opinią, widząc albowiem w 
nięktorych rozwiozłość życia, fądzą, że y 
infi pod tąż regulą żyiący tak fobie jako 
y tamci pofłępuią,bez względu y uwagi na 
to, że niedofkonałości w ludziach fą ofobi- 
fte, y że nie malz tak zdrowego ciała w 
ktorym by fię kropla iaka złey krwi zaye 

do- 
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dować nie miała, y że chociażby Zakonni= 
cy nie ludzmi ale Aniofami byli, ztym 
wfzyftkim tak między niemi, iako, y mię- 
dzy temi niebiefkiemi duchami przy ftwo- 
rzeniu ich,iednych złych,drugich dobrych 
upatrzyć by można. ZE A 
XVIJIL Ze Zakonnicy ktorzy niegdyś w 
wielkim byli u świata pofzanowaniu y fza= 
cunku,temi czafy od wielu światowych lu- 
dzi tak fą wzgardzeni, iżich zakąłem na- 
rodu ludzkiego być rozumicią, wprawdzie 
naypierwfzą tego przyczyną ich złość y 
zepiowanie obyczaiow w ludziach wieku 
teraźnieyfzeg0, przyznać atoli potrzeba, że 
do tey wzgardy nanu, Zakonnego nie mafo 
przyczyniaią tię rozwiozłością twoią Zli y 
niesforni Zakonnicy ; w ktorych ri tylko 


nie widac owey wyfokiey dofkonatości 


pierwłzych Zakonodawcow ' zafzczycaią- 
cey, oddalenia ferca y umyffu od świata y 
rzeczy światowych, głębokiey, pokory» 
przywiązania do oftrości zycia -y ciałą u- 
inartwienia, ducha ofobnosci,, y tym po= 


dobnych innych przymigtow,, ale częłto=. 


kroć wydaią hę w nich przeciwne: temu 
wizyfikiemu fklonności: ;, 'iakże więc taz 
kich świat czcić y fzanować ma% kiedy 
wiedząc o tym dobrze,że zakonna profeflya 


dyftyngwować by ich powinna od innych. 


ludzi 
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ludzi nie tak ubiorem iako rzeczy obyczay- 
nością y przykładnością życia, tey w nich 
znaleść y upatrzyć nie może; Cnota ta- 
kie ma przyzwoite fobie powaby, że niemi 
nieprzylacioł nawet fwoich zniewala, iż ią 
fzanować y refpektować mufzą, gdyby 
więc Zakonne otoby przyzwoitemi ftano- 
wi fwoiemu zafzczycali fię cnotami, po- 
winny od wfzyftkich odbierafy by refpekt 
y ufzanowanie, 4 ieżeli kiedy tak zapamię- 
tały y złośliwy znalazł by fię człowiek,kto= 
ryby śmiał prześladować ich y. nięmi gar- 
dzić, BOG by dla nich takich obmyślił 
Protektorow, ktorzyby ich bronić. potra- 
fili. Wnidz tedy fam w fiebie, y uważ,czy- 
li też yty nie iefteś z liczby czyniących 
zakał ftanowi twoiemu zakonnikow , nie 
pofepuiae fobie według powinności y-o- 
cowiązkow. iego, a iężeli takim fię być po- 
ftrzężefz upokorz fię, zawftydz fię, y popra- 
wę poftanow. 

XIX. Naderzacna, y nader znakomita 
icft kondycya y profefiya: życia 'zakonne- 
go, ażęby więc zacności icy nie ochydzić 
y w niwczym nie ubliżyć, rzadką cńotą za- 
fzczyconym być potrzeba, Anielfkie niby 
prowadzić życie, y ludzką nieiako w fobie 
przewyżfzyć naturę; Powinność zatym 
twoia icht zakonna dufzo z ofobłiwfzą ufil- 

nością 
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nością y gorącością ducha ftarać fig, ażebyś 
w tak dolkonatym ftopniu cnoty święte o- 
fiągnęła, iak: taż piot fya. życia: twoiego 
wyciąga. BOG albowiem częftokroć od: 
ftępuie takich Zakonnikow,, y dopufzcza 
cięfzkiego w nich upadku, ktorzy o dofko~ 
nadość przyzwoitą ftanowi ich mniey dba= 
ią, iako ow w Ewangelii Swięrcy wipo- 
mniony Gofpodatz, odbiera im talent po- 
wierzony to ieft falkę fwoią ; opulzczony 
> od pomocy falki bofkiey człowiek cóż 
nnego icf, tylko” fiąbość y ikłonność do 
ck u; „Oditąpiony: od BOGA będąc, 
będzie mufiat' fam dzwigać Gy ciężar 
obligacyi ftanu fweiego;. à czy! iż mu wy- 
{tarczy y wydota 3- raczey awyu ony na fi- 
łach niezdolnych upadnie pod nim, iftotne 
gtanu fwoiego ` przeftępuige obowiązki ; 
Powinien. zatym zakonny człowiek z iak 
maywiękfzą ufilnością dążyć do nabycia, 
wyfokiey dofkonałości, bo inaczey. w nien- 
chybne poda fięniebęfpieczenftwo ciężkie- 
go w grzechy upadku,:ponieważ wzgardę 
faliki powołania czę ftoktoć zwykł BOG ka- 
rać dopufzczeniem. cięfzkich, zbrodni: na 
człowieka, 
XX. Wielkiego podziwienia godna rzeca, 


że nie mało takich znayduie bę Zakonni- . 


kows. ktorzy zoiłaiąc na. świecie w. pobor 
żnosci 
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żności y 'boiaźni Bożey przykładnie żyli, 
w Zakonie zaś tak iey zaniedbywaią, że y 
na cięfzkie nawet odważaią fię zbrodnie, 
podobni. w tey mierze'do Jzraelitow, kto- 
rzy w pofrzod Bafwochwalftwa Egipikiego 
wierności BOGU dochowawfzy, dobrowol- 
nie potym w-drodze do ziemi obiecaney 
odftępiii BOGA ; przyczyna tego ich nie- 
fzczęścia zdaniem moim nie infza ieft, tyl- 
ko, żenie ufifuig tak iakby powinni w 
dofkonatości poftapić; —Gdy albowiem za~ 
konny ftan, ftanem jeft obowiązwiącym do 
nabycia coraz więkfzey defkonafości, idzie 
zatym, że nie czyniąc: itarania zakonny 
człowiek, y trofkliwości o pozyfkanie iey 
nie pokazwiąc, na utratę Talki Bożcy zara- 
bia, y będąc odBOGA ©opufzczotym, ro- 
zwiozleytze w zakonie niżeli na świecie 
prowadzi życie. Zakon przyrownany być 
anóże do ziemi obieceney pożeraiącey mie- 
fzkańcow fwoich, męftwa y odwagi nie 
maiących. udzie delikatni y fabi nie 
mogący znieść oftrości kiainy tey, nifzczeć 
niciakoy ginąć w niey mufzą, zączym albo 
w niey pracowac mężnie y odważnie po- 
trzeba, albo w niebefpieczeńftwo niefzczę” 
śliwey podać fię zguby. 
XXI. Zakonnicy maią być ludzmi tchną- 
cymi zawize łaską Bożą y nic nieczyniący» 
mi 
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mi tylko ża powodem y światłem icy; Nie 
powinni niczego pragnąć tylko więkfzey 
coraz obfitości teyże falki, z zupełną na 
wolą y rozrządzenie tego fczygiiacyą, kto- 
ry dawcą iey ieft, początkiem , y koń- 
cem; Skłonność natury do złego pobud- 


ką im być powinna do ufławicźney z faine- 


mi loba woyny; łamiąc y przekonywaiąc 
przyżwoite itanowi fwoicinu odnićlą zwy- 
cięftwo , hie natura; ale fafka regudą y pra- 
widłem fpraw ich być powinna, żaczym 


wfżyftko co czynią czyłić powinni nadńa: «| 


tutalnym fpofobem; łtofuiąc zawfże fpra- 
wy fwoie do końca nadprzytodzońego ; to 
iet do famego BOGA. : 

- XXIL. Srarać fię pilnie y pracowicie za- 
konny człowiek powinien; ażeby fercem 
iego rządzii y władał duch zakonności; y 
ieżeli inu ieft miłe włafne żbawieńie, pra- 


wdziwym ftać fię zakońnikiem:Kto żyjąc w. | 


Zakonie diicha zakoniości nie ima;odrzuco* 
cony bywa od BOGA iako Apoftata; bo ani 


zakonna fuknia,ani klaużura Klafźtofna ia- 


| 
| 


ko so nić czyni Zakonnikiemstak ani gotas 
(o) s 


kim w oczach Bofkich nie pokażuie: Duch 

zakonny fanì tylko ieft, od ktoiego iftność 

zakonności zawiłła, komu Więc ha nimi żby- 

wa żakonńikiem nażwać fię nie może, lecz 

-porownany być powinied do ARA jo 
oż 
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koż przywiązanie iego do świata y rzeczy 
światowych, wolne ufław zakonnych pize- 
fępowanie, upewniaią 6 tym; że, nićiako” 
ftań fwoy odmienił, y wyzuwfzy fię ż cnót 
świętych, wyzuł fię ż tego wfzyftkiego co 
nie tylko ozdobą ale jftnością ic% Życia za- 
konnego. O iak wiele podobno takich w 
zgromadzeńiach zakonnych BOG żnayduie 
y upatruie apoftatow; ponieważ nie trudno 
znaleść w nich tych, ktorzy żamiaft ducha 
zakonności, duchem światowym tchną y 
Żyiś, y pod odzieżą zakonńią światowe u. 

rywaią ietces gotowi z wfzelką ochotą y 
z tey nawet wyzuć fię, gdyby względy lu- 
dżkie, y hańba na przefzkodzie im do tego 
niebyły. Oziębłość w fażbić Bożty do te= 
80 ich przypiowadziła ftopnia, że famych 
tylko światowych zńikomiości y prożności 
fzukaią, y w takich miłość (woią zatapia- 
ią rzeczach; ktore podniętą fę-ztych żądzy 
y naihiętnośći ludzi w inatnośći światowe 
zatopionych. Strzeż fię ty zakonna dufżo 
ażebyś na Sądzie Bożym nić była w poczet 
ich- policzona: (z) Obawiać Jig potrzebą 
(inomi S. Bernard ) dżebyś gdy ci wfłydii 
mość nie dozmólą fad fiè apofłatą, przez zło- 
żenie y porzucenie odzieży zdkońńeys prze 
szigbiuść pomol ną Jeren y umyśle tókim nie 

Jia- 
(z) Serm: 5. iń Phal: 96 
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fałeśfie, pod pofłacią zakonności, ukrywaiąc 
ferce petne światowości. 

XXHI. Alechcefz że wiedzieć co toieft 
duch zakonności? Ten zawifł na zupef- 
nym do woli y rozkazów zwjierzchnościy 
jako też y do uftaw, zakonnych pofufzeń- 
fiwie, na uczęfzczaniu punktualnym na 
ćwiczenia duchowne, na zupełnym odda- 
leniu fię od wfpołeczeńftwa światowego; na 
częjtey y gorącey modlitwie, na głębokiey 
pokorze, na zachowańiu milczenia» na O- 
gulnym wyrzeczeniu fię pożądliwości cia- 
ła, y wfzyftkich żepfowaney natury łu- 
dzkiey fkłonności, na upodobaniu w oftro= 
ści y furowości życia, na gorąccy miłości 
ku BOGU we wfzyftkich {prawach do nic- ` 
go iako do iedynego końca fwoićgo zmie- 
rzaiącey» na prawdziwcy takżę y ku bli- 
źniemu miłości, y oczywiście wydaiącey 
fig nie tylko w zewnętrznych ochotnie. dla 
niego podiętych pracach y ufugach, ale 
też y w duchowney pomocy świadczoney 
„gu w modlitwach y w dobrych przykładach 
zachowuiących go do rzeczy ku zbawieniu 
jego potrzebnym. Tey tym podobne du- 
cha zakonnego przymioty do wfzyftkich 
Zakonow powołania iftotnie nalczą, bo lus 
bo niektore znayduią fig w kościele Bożym 
nie do tak wielkiey iako inne życia oftro- 
Sel” 
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ści, y ofobńości obowiązane, wizyftkie ie= 
dnak rowną wewnętrznego umartwienia 
maig na fobie obligacyą, y wfzyftkim 
chcącym fię przy gorącości y natężeniu 
Ducha Bożego ttrzymać, townie potrze- 
bne ieft oddalenie fię na czas iaki od wfzel- 
kiego z ludzmi wfpołeczeńftwa, ażeby tam. 
o famym tylko BOGU y rzeczach ducho- 
wnych myśląc, przez pokutę Bofkiey zado- 
fyć czynili fprawiedliwości, za defekta y 
niedofkonałości popefnione w fprawowa- 
niu powinności twoich. _ Roztrżąśniy ty 
fumnienie twoie, y wezizyi w fiebie czyli 
mafz te wfzyftkie ducha zakonnego przy- ` 
mioty, albo czyli przynaymniey czynifz: 


Jtaranie o pozylkanie ich, w Zakonnikach 


dofkonałych one fię iuż żnayduią, nie ma- 
iący zas iefzcze przyzwoitcy ftanowi fwo- 
iemu dofkonałości ftarać fię o ich nabycie 
powinni; jeżeli więc ty ani ich w fobie 
znaydujefz, ani ufilowania abyś ie pozy- 
fkaf nie czynifz, Zakonnikiem w oczach 
Boikich nie iefteś. 

XXIV. Wanidz iefzcze daley w famego 
ficbie, y porownay życie twoie z pierwize- 
mi Zakonu twoiego ludzmi prawdziwie. 
świętymi y Bogoboynyini. O iako dalecy 
iefteśmy od nich w pracach, poftach, wo- 
{trosci życia, w obierwancyi zakonney ; 

K Lwa- 
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Zważywfzy nafze y ich uczynki przyznać 
muliemy, że owe od Jzraelitow powiedzia- 
ne o mięfzkańcach ziemi obiecaney o nas 
prawdzą fię ffowa: (aa) W. porownaniu 


z niemi iefteśmy iako mała fzarańcza. Je-- 


żeli zaś nie potrafiemy wyrownać ich w 
życia oftrości y: pokucie, przynaymniey 
ftaraymy fię nadgrodzić to gorącą ku BO- 
GU miłością, przychylnością ferca dla hli- 
źniego, oderwaniem fię zupełnym od rze- 
czy ftworzonych, głęboką pokorą, ocho- 
tnym y punktualnym pofufzeńftwem, *u- 
częfzczaniem na modlitwę, niefkażoną fer- 
ca czyftością, y wiernym obowiġzkow fta- 
nu nafzego dochowaniem, ażeby gdy oni 
nas przewyżfzyli w cnotach zewnętrznych, 
myśmy wewnętrznymi przynaymniey cno- 
tami podobnymi im nazwać fię mogli. 


XXV. Znayduie fię w Zakonnych zgro- 


"=p 


madzeniach nie mało takich ludzi, ktorzy 1 


zatopiwfzy fię w naukach, y w iak nayle» 
pfzym uformowaniu fię w nich, ażeby z 
czalem na dofkonałych Nauczycielow, lub 
fawnych wyniść mogli kaznodzieiow, 0 
nabyciu tylko ich myślą: inni zaś wda* 
wizy fię w publicznych interefłow intrygi, 
ażeby tą drogą na kredyt y eftymacyą za- 
zrobić fobie mogli; albo też ekonomiczną 
ioko 
(aa) Num: 13, t4, 


3 28 


A 


jw wg EV 
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około dobra zakonnego żatrudniwfzy fię 
dyrekcyą, dla pomnożenia onegoż y iak 
naylepizego rozrządzenia, z taką około 
tych rzeczy pracuią uftawicznością y ufil- 
nością, iż rozumiałbyś, że te tylko iedy= 
nym y nieiako ofłatecznym ich {3 końcem; 
ale mylą fię y cięfżko zawodzą; Nie na 
to BOG Zakonne wybrał fobie y poftano= 
wif zgromadzenia, infzy im pryncypalny 
założył koniec, do ktorego wizelką [erca y 
umyflu ufilnością dążyć powinni,à ten iefi: 
ażeby o dofkonałość życia ftanowi fwoje- 
inu przyzwoitą ftarali ię;  Jeżelibyś tedy 
z woli y tożrządzenia Pizełożonych two= 
ich, Nauczycielem, Kazńodzieią poftanoż 
wiony byś, lub do infzego iakiego zażyty 
urzędu; w duchu zakonności pizyiąc go 
powinieneś; pragnąc w fprawowaniu gó 
woli Bozey tobą przez zwierzchńość wła: 
da'ąccy zadofyć uczynić, bliźniemu poka= 
zać przyfługę, y włafnego twoiego w nim. 
fzukać zbawienia; lecz nie dla tego mafz 
go na fiebie przyjmować, ażebyś w nim 
chełpliwości albo ptożności twoiey dogo» 
dzif, nie dla honoru y zafzczytu ktoryby 
miłość włafha w tym żnaleść mogła, ani na 
oftatek dła doczefnego iakiego ukontento- 
wania, Ktore w tey raczey aniżeli w infzey 
funkcyi upatrzyć y obiecywać fobie mo- 
żefzi © Kzż XXVL 
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XXVI. Duch zakonnosci wyciąga po to- 
bie, ażeby fzczerość y fprawiedliwość 
wfzyftkiemi fprawami twoiemi rządziła y 
w nich fię wydawała, zaczym wyltrzegać 
fię mafz wfzelkiey obłudney y zmyśloncy 
układności, y w obyczaiach wykwintności 
czyli przyfadnościz tenże chce tego, aże- 
bys BOGA iako twoiego iedynego końca 
we włzyftkim fzukał y upatrywał, a flużył 
mu fzczerze y prawdziwie, żeby zachowa- 
nie praw y uitaw zakonnych, y inne iakie- 
kolwiek dobre uczynki twoie pochodziły 
z gruntu prawdziwey pobożności, y Z 
fzczerey chęci podobania fię BOGU, a nie 
z hypokryzyi ferca, fzukaiącey wziętości 
u ludzi, y dobrey u nich opinii, Znaydu- 
ią fię albowiem między Zakonnikami czę- 
ftokroć tacy, ktorych proceder życia ża” 
konnego caly na polityce y fztuczney po- 
lega układności, y za powodem ktorey na 
to włzyltek wyfilaią rozum, ażeby za ta- 
kich w mniemaniu ludzkim uchodzili, 
jakiemi w rzeczy famey nie fą, to ielt do- 
brymi y przykładnymi Zakonnikami, aże- 
by tym fpofobem kredyt fobie zieduawizy, 
zamierzonych doftąpili urzędow, lub żeby 
fię na nich, dofzedifzy iuż ich, utrzymali ; 
Ale przyjdzie ten czas,kiedy BOG z hańbą 
ich pokaże y odkryie, że'ta, ktofą fudzili 
iD- 
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innych, pobozność ich y świątobliwość, 
iftotną była hypokryzyą; Może zaś być 
że iefzczę y w tym życiu prędzey lub po- 
źniey odkryie ich zdradzieckie impoftury, 
ażeby tym więkfzą odnieśli wzgardę, im 
bardziey y oczywiściecy pokaże fię niego- 
dziwa ich aficktacya, w udaniu fię za ta- 
kich iakiemi w rzeczy {amey nigdy nie 
"byli.  Wezmiy więc dla ficbie regułę ży- 
cia tak fobie poftępowania, ażeby cię wła- 
fne nigdy nie mogło ftrofować fumienie o 
poówierzchowną tylko y zmyśloną świąto- 
bliwość, niechay ci to świadkiem będzie, 
że wizyftko co czynifz z gruntu fzczerości 
ferca pochodzi, ktora w {prawach fwoich 
inizego procz BOGA nie zwykła upatry- 
wać końca, y ktorą łatwo poznać można z 
fpofobu poftępowania fobie nieznaiącego 
żadney przyfady y affektacyi. 

XXVII. Potrzebna ci ieft gorliwość y u- 
trzymianie, y pomnożenie zachowania praw 
y uftaw ftanu w ktorym na ufługę BOGU 
poświęciłeś fię, mianowicie zaś o pomno- 
żenie go w tym domu Zakonnym w ktorym 
mięfzkafz; Nie zaniedbyway więc nicu. 
ftannie profić BOGA, ażeby- raczył przy- 
czyniać liczby dobrych y cnotliwych Za- 
konnikow, napełniaiąc ich, ofobliwie zaś 
"Przełożonych, świętym duchem fwoim, à 


far 
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faray fię y fam dobrym przykładem wfpot 
braci twoich do cnoty y pobożności zachę- 
cać. Nic chwalębnieyfzego być nie może 
nad tę święcą ambicyą,ktorą zakonny czło- 
wiek zapalony, {prawami fwoiecmi oczy- 
wiście pokązuie, że ieit podporą y twicrdzą 
regularności życia zakonnego, y że ftara 
fię w niefkażytelności takiey dla fwoich ią 
utrzymać y dochować naltępcow, w iakicy 
ią zoftawioną fobie od przodkow znalazł, 
y odebrał. Boć ieżeli nie godzi fiç bez za- 
wodu y obowiązku fumnienia, marnotra- 
wić doczefnych dobr Zakonowi nadanych 
ktore nam Przodkowie nali zoftawili„czyliż 
nie (prawiedliwfzy ikrupuł być powinen 
w marnotrawieniu dobr duchownych, ia- 
kiemi {z punktualność y regularność życia 
zakonnego, daleko drożizych y. fzącowniey= 
fzych nad przemiiaiące y znikome dobra 2) 
Mufi ten nie mieć ifkierki miłości Zakonu 

Świętego, kto mało lub nic niedbą oto, d- 

zeby w nim pomnazała fię - pobożność y 

świątobliwość, y nie czyni co tylko, może 


"dla iey rozkrzewienia. 


i 

XXVIII. Nie tylko wfzyftkie inne na 

tym świecie rzeczy odmianie y upadkowi 

fą podległe, ale nawet y cnota fama teyze 

odmienności, y nieftateczności podpada. 
Daley 

(bb) In vit: Patr: lib; 6. libel; z, 
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Dalecy iefteśmy (mowił niegdyś S. Agaton 
Opat) (bb) od:cnoty y dofkonałości owey, 
ktorą pierwh Oycowie Święci puftelnicze 
zalzczycili życie, rák, że ci ktorzy dzifiay 
za ludzi cnotliwych y przykładnych ucho» 
dzą, w dawnicylzych czafach za takich 
uznaniby nie byl. Sprawiedliwie y my 
toż famo o,nafzym przyznać możemy Za- 
konie, że daleko oditąpiliśmy od pobożno- 
ści y gorliwości Ducha Przodkow nafzych 
w pierwiaitkach tegoż Zakonu żyiących, 
y dadby to BOG, ażeby naftępcy nafi przy- 
naymniey w tych iefzcze w ktorych dotąd 
zoftaie utrzymali ią granicach, ponieważ 
ufomnrość y fkioniość do złego natury lu- 
dzkicy iawnicy nam pokazuie, że cotaz 
więcey umnicyfza fięicy y ubywa. Co gdy 
tak icft, do każdego z nas w fzczegulności 
należy czynić co tylko można, y fprzeci- 
wiać fg temu, ażeby rozwioałość wprowa- 
dzana nie była ofobliwie w rzeczach na 
ktorych iftothiey prawdziwa polega za- 
konność, nade wfzyftko zaś, każdy z nas 
chronić fię tego powinien, ażeby pierwfzy 
powodem nie byf y przykładem do wolne- 
go uftaw zakonnych przefłępowania; Lu- 
bo zaś prawie niepodobna rzecz: ieft, aże- 
by całe zgromadzenie w iednoftayney za- 
wize punktualności y gorącości ducha ù- 

trzy- 
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trzymać fię mogło, w partykularności ie- 
dnak ten y ow w tymże zgromadzeniu ży- 
iący, łatwo w niey przetrwać y dochować 
icy tak iak należy potrafi, byleby dobra 
przyłtąpiła wola y ftaranie,;  Wzbudzay 
ią ty w fobie, a pracy około tego potrze- | 
bney przykładay. — ' | 
XXIX. W początkach Zakonnego życia 1 
nafzego, wzgląd maiąc' na fabość y niedo- 
łężność nafzą BOG, nas niby na ręku fwon p 
ich, tak iak matka kochaiąca wfafne dzie- | 
ci piaftuie, lecz gdy to czyni, tego po nas 
wyciąga, ażebyśmy fłarali fię coraz więcey 
fif nabywać, y do tey przychodzić pory,że- | 
byśmy za czafem przy zwyczayney łafki | 


Bożey pomocy, fami fobą nieiako władali 
y na fwoich niby utrzymywali fię nogach. 
W tychże początkach karmi nas y zafila 
mlekiem fwoich duchownych koufolacyi, | 
chce iednak tego, żebyśmy z laty w pocie | 
czoła fami na chleb fobie zarabiali. W 
pierwiaftkach lat nafzych zakonnych, fam 
na fiebie wfzyftek prawie ciężar obowią* 
zkow ftanu pafzego przyimuie, y ztąd to! 
pochodzi, że nam fię naymniey uciążliwym 
bydz nie zdaie, lecz potym cały prawie na 
nafzych zofławuie barkach, daiąc nam 
znąć przez to, że pragnie, ażebyśmy w za- 
konie poftępuiąc w lata, w drodze takze do- 
fkonatości coraz więcey poftępowali, w 
czym 
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czym ieżeli fç zaniedbywać będziemy, w 
oczywilte zguby nafzey podamy fię niebe- 
fpieczeńftwo, nie maiąc albowiem iuż wię- 
cey udzielonych fobie od BOGA nadzwy- 
czaynych falki Jego pofifkow, na ktorych 
nam zdobroci icgo przedtym nigdy nie 
zbywafo, coraz więcey uftaiąc na filach, 
nie zdołamy daley dzwigać ciężaru zakon- 
ney obferwancyi, y nie potrafiemy mężne- 
go dać odporu w.niebefpiecznych, o ktore 
w tym życiu nietrudno, okazyach y po 
budkach do grzechu, ktorym nieugrunto- 
wani w cnocie Zakonney fprzeciwić. fię 
nie mogąc,niefzczęśliwie w grzech upada- 
ią. Jezeli więc ochronić y ubefpieczyć 
pragniefz zbawienia twoiego przez poftę- 
pek w cnotach świętych, ftaray fię o wię- 
kfzą coraz zycia dofkonałość. 

XXX. Mifość ktorą Zakonowi nafzemu 
powinniśmy, nie tylko każe nam dbać o in- 
tereffa y pożytki iego duchowne, ale na- 
wet y o doczefne, ponieważ y te dobru du- 
chownemu, y utrzymaniu zakonaey obfer- 
wancyi fą y być mogą użyteczne, na co 
względu nię maige niektorzy Zakonnicy, 
niedbalftwem fwoim do tego kooperuią, że 
intraty y dochody klafztorne coraz więcey 
giną y nifzczeią, lub też rozrutnością fwo- 
ią znacznię onych umnieyfzaią y w zleco- 


nych fobie chociazby też naywiękizey 


kon. 
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końfekwencyi interefłach, iakoby w obcych 
y mniey do nich należących z oftatnią po- 
kazuią fię N bez naymniey- 
izey około nich trofkliwo ści. Przeciwnym 
zaś ipofobem poftępować fobie zwykli ko- 
chaiący zakon twoy. fynowie, czuią oni 
pomyślność lub niepomyślność kochancy 
tey matki fy koicj, cielząc fię z pomyślno: 
ściiey, 4 bad nrepomyślnością ferdecznie 
ubolewaiąc, w czym iednak nie powinni 


przeł ftępować granic umiarkowania, ktore! 


go cizachować nie umieją, ktorzy z taką 
gorliwością przyw iązuią ię do utrz zymania 
antereffów zakonnych, iż gotowi lą utrzy- 
my wać ie, y onych bronić,ch 'ociażhy też Z 
nadwątleniem prawdy Ę fprawiedliwości, 
czego wyftrzegać hę dobry zakonnik po- 
winien maige zawize ę przed oczyma reguły 
fiufzności. 

XXXL Chroń fie tedy ażebyś nie był pó- 
liczony w peczet tych Zakonnikow, kto- 
rzy dla zby tnicy delikat: ności y miłości fa- 
mych fiebie,od przyięcia drzędów Re 


yna nich zakonowi fużyć hic chcą pod pres 


„textem niefpofobnoścE do nieh albo zdro- 
wia flabosci Cez fprawiedliwfzego nadto: 
być może, iako ażebyśmy n: tey matce, 

"ktora ńas powtornie w JEZUSIE Chnyftu- 
je Sodoiia biora Kaczżitwi 2 
fie urodziią, ktora nas: żywi, y a 

ras! 
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Prace y uffugi ktore dla niey w duchu po- 
kory y fubordy: nacyi de woli Przęlożo >. 
podeymuiemy, zawfze fą mite y przyie m 

nader BOGU, ku zbawieniu zaś e emu 
wielce pożytkuiące, = duchowi nafzemu 
węwnętrzniemtu, czego lię prożno y niero- 
zumnie obawiamy, na przefzkodzie być 
mogą, ponieważ wlzyftko to co fig z woli 
y rozrządzenia Bofkiego dzicie, fzkodzić 
mu żadną miętą nic moze, byleby pofłano- 

wiony na i E nie zapominaś o pówiń- 
nościach ftanu JP owołania fwoiego przy 
zatrudnientach, Ra y zabiegach, 
ktorych obowiązki urzędowe wycięgaią. 
XXXII Nie iniy także y tego chronić 
fię powinieneś, ażebyś -nie był z liczby 
przykrzących fobie w ftanie tym do ktore- 
go lą cd BOGA o ; Uprzykrzenie 
tọ z dwoiiiey pochodzi przyczyny, albo z. 
umartwienia ktore fig w zakonnym przy- 
trafia życiu, albo z oziębłości ducha wzglę- 
dem zakonney obferwancji, ktera wizy- 
ftkie zakonne zwyczaje y uftawy za nader 
trudne y cięfzkie udaiey wyftawia. Bądź 
pewien otym, y miey to za prawdę nicza-- 
wodną, że ofobliwfzą y nieofzacowaną od 
BOGA odebrałeś ła! fkę w powełaniu twó- 
im do Zakonu od ktorego zbawienie twoie 
tak zawiflo, iż zgubiony ną wieki iefteś 

icże- 
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ieżeli go odftąpifz, albo ieżeli w nim żyć 
będzieiz poniewolnie. * Przykrość ktorą 


czuielz fkutkiem ict namiętności w 
niepowściągnionyc hy e po- 
winposci ftanu twoicgo, hie dośw iądczaią 
iey dobrzy-y cnotliwi Za konnicy, albo ie- 
żeli kiedy ią uczuią, dobrym zażyciem za: 
mienić ią fobie w .pocićchę y konfolacyą 
potrafią. Nie uydzielz, ah nicuydziefz 
pewnego y w tym życiu J wieczności nie» 
izczę ścia, ieżeli w fkrytość ferca'tw biego 
my: je ką'przeciwną powołaniu twoiemu 

i, albo ieżchi zewnętrznemi Uczy 
kami znać daię fz, że go maiz w obmierzie= 
niu y nienawiści. Chcefzli od niefpokoy- 
ności w Pc y nieukontentowania 
być wolnym,ftara ay lię RE zfączonym z Bo- 
giem, żyć tak iąk dobremu przynależy Za- 
konnikowi |, y coraz bąrdziey w fercu two: 
im milość powołania: twoicgo pomnażay. 


Prawda ieft ze trudności nieco zażyć bę: 


dziefz mufiaf z początk u, chcąc niefpokoy- 
ność twoią przek onąć y przezwyciężyć, ale 
z czafem doznafz, że nie mafz ukontento= 


wania ktore by. lię porownać mogło z u- | 


kontentowaniem ktorego fudzy Bofcy do- 
świadcząią.. 


AGOCZ rss 
ROZDZIAŁ IV. 


„. 0 wzgardzie Smidts. 
1. R To chce prawym być y nazywać fię 
` Zakonnikiem, powinien oddalić 
fię od wiżelkicgo z Światem wfpołeczeń= 
ftwa, wyrzec fię iego poftury, prożności, 
rolkófzy, y uftawiczną z nim prowadzić 
woynę ; albowiem fzukaiący okazyi przy” 
wiązania fię do świata, iego fobie poważa- 
iący, Y pozwalający mu mieyfca w fercu 
fwoim, przeftaie nieiako być Zakonni- 
kiem, ponieważ iftota zakonności na zu- 
pelnym wy tzeczeniu fię świata, y na odda- 
ieniu fię od niego zawifa. 
H. Coż albowiem profzę ieft Zakonnik? 
Jeft to człowiek umarły dla świata, dla kto 
rego wlzyftko to cokolwiek nanim mife- 
go, Przyiemnhego, y okazałego znaydować 
fię moze powinno być krzyżem, męką fa- 
mey równalgcą -fię śmierci ; Teft to człos 
wick gardzący tym wfzyfikim co fig świa. 
tu podoba, unikaiący od tego czego świat 
ząda y tzuka, ieft to na koniec tenczłowiek; 
ktoty ukontentowanie fwoie, załzczyc, y 
chwałę w tych rzeczach pokłada, ktoreini 
fię świat brzydzi y pogardza; chcący tai 
kim 


156 +, słRozdzia? <A. 
kimi ftać fe y uformować człowiekiem, 
powinien Zakonnik ( według zdania Świę- 
tego Bermtafda: (a) ) z jednego na drugi 
poltępować ftopień ; Pierwfzy ten ftopień 
ieit powściągnienie y utrzymanie źądży Cie- 
lefnych przeciwko duchowi walecznych; 


ktore chcący powściągnąć Zakonnik go” 


ściem fię tylko y podrożnym na tym świe= 
cie poczytać powinien; A iako w podro- 
ży będący człowiek nie zafłanawia fię nad 
rozwazeniem tych obiektow ktofe mu pod 
zmyfiy podpadaią, y chociażby mu fię tfa- 
fifo widzieć kompanią ludzi rozrywką iaką 
y dywertymentem bawiących fię, do niey 


fię nie wiążąc, y niefzukaiąc z nią Uczez | 
ftnictwa wefofości, przdfięwziętą konty: | 


nuie podroż, tak fobie y Zakonnik poltę: | 


ować powinien, Z oftróżnością unikaiąć 
wfpołeczeńitwa z ludzmi światowymi W 
rolkofzach zatopionymi, y całe piawie 2y- 
cie trawiącymi na biefiadach,prożnościach 
y uciechach, ażeby przez łączenie fię ź 
niemi nie opoźnił fię w drodze do Qyczy* 
zny niebielkicy prowadzącey. 
Drugi ftopiecń zawifł na wyperfwadowa: 


niu fobie,że Zakonnik ktorego życie uktye | 


tejet wBOGU, do umarłego zupełnie 


ieft podobny; bo lubo podrożny nie chce | 


BO być 
(a) Seim: 7, in quadr; 


O mzgardzie Swiata 157 
być uczeftłnikiem roztywek y uciech z ty- 
mi, ktorych tym końcem zgromadzonych 
poftrzega, to famo iednak bawić go y dy- 
wertować może, że ich wefelących fię wi- 
dzi, y fiyfzy dyfkurfy rozmawiaigcych o 
tychze'uciechach y zabawach, umarły zaś 
nie widzieć ani fiyizeć nie mogąc, nie czu- 
dy iet na to wfzyłtko cokolwiek w obe- 
cności iego dzieie fig; W tey nieczułości 
względem świata ý światowości naslado- 
wać go Zakonnik powinien, ażeby fię o 
nim owe $. Bernarda prawdzić mogły flo- 
wa: (b) Adalia quidem mortuus fums fi qua 
vero funt Chrifti, hec me vivum invenient 
(5 paratum. Ani żyię, ani fię rufzam'chy- 
ba na uflugę JEZUSA Chryftufa, dla in- 
fzych zaś rzeczy znam fię być umarłym y 
nieczułym. 

Trzeci na oftatek fopień zawif na po- 
rownaniu fię z człowiekiem na krzyżu za- 
wiefzonym, między ktorym y między u= 
marłym ta znayduie fię rożnica, że ten ia- 
ko żadnego z przytomności obiektow pod 
zmyff podpadaiących nie czuie ukontento- 
wania,tak też ani przykrości żadney od nich 
nie pońofi, tamten zaś w uftawicznym ZG= 
ftaie bolu, ktory w nim ta męka y kato= 
wnuafprawuiez Nie tylko albowiem Zas 

kons 

(b) Ibid: 


CZ 
zUt 


fwoie przyobiecał. 

IM. Między światem y Zakonem znaj: 
dować fię powinna niefkohczona nieiakó 
rożność, y tak dalekie od fiebie te dwie 

rzeczy być maią, żeby iedna z drugą ża- 
dney prawie mieć nie mogla kommunika- 
cyi; Zkąd ta wynika kontekwencya, iż po- 
nieważ światowi ludzie nie kochaią fię w 
krzyżach; w umartwieniach, w oftrościach 
pokuty, w upokotzeniu famych fiebie, za- 
konnik tak bę w nich zakochać powinien; 
ZE~ 
(c) Ibid: 
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żeby, ie fobie za naywiękfze poczytał ro- 
fkolzy, ftrzegąc fię z pilnoscią tego wfzy- 
ftkiego w czym światownicy {woje zakfax 
daią zczęście, y pomyślność. 

TV. Tak fobie poftępować mamy z świa- 
tem, iak on z nami fobie poftępuie, nies 
nawidźi on prawdziwych Uczniow JĒZU- 
SA Ghryftufa, cokolwiek oni czynią to fię 
mu nie podoba, gardzi niemi, y okiem ich 
przenchi; "Niechay więc maxymy iego, 
zwyczaie y inklinacye u nas także w ofta* 
tniey będą wzgardzie y awetfyi, à iako 
przeciwko głownemu Bofkiemu nieprzyia- 
cielowi gniewać fię nie przeftaymy. Sza- 
cunek y miłość ktorąśmy winni ftanowi 
nafzemu, wyciąga po nas uftawiczney 
względem świata nienawiści, ponieważ fię 
mu we wfzyftkim fprzeciwia. Ta zaś nież 
nawiść utwierdzać y pomnażać fię w nas 
powinna częftymi uwagami y refiexyami 
nad złością y zepfowaniem iego, ażeby tym 
fpofobem ofwobodziwfzy ferca nafze od 
fkłonności y inklinacyi do rzeczy ziem- 
fkich; do famych tylko niebiefkich pra- 
gnienia nafze zmierzały y dążyły: (d) Odio 
efè debent que feculi fuñt, ut rebus ca eftiby s 
totus embendatur affećius. W nienawiści być 
powinny (mowi Gafhiodorus ) świata tego 


L mar- 
(d) Cafod: in Pfal: r18: rr. 102. 


160 Rozdziat - IV. 

inarńości, ażebysmy całym fercem do nie» 
biefkich przywiążali fię rzeczy. Prawda 
to ieft niezawodna, że trofkliwości y myśli 
świeckie y takie nawet ktoreśmy fobie le- 
kce ważyć zwykli, kiedy umyfi ludzki 0 
panuią, podobne fą do robaka drzewo to= 
czącego, do mola luknie pfuiącego, lubo 
nieznacznie, coraz iednak więcey fzkodzić 
im nie przeftaią: (e) fi non abiiciamus, atte= 
rimurs ieżeli ich (przeftrzega tenże Gaflio- 
dorus )} nie ftaramy fię pozbyć y odrzucić, 
nifzczeiemy. A ze, iako fię dotąd powie= 
działo, nieprzyjaznym y nienawiftnym 
świat fię nam pokazuie, więc nie inaczcy 
tylko iako o głownym nafzym nieprzyta= 
cielu myślić powinniśmy.. 

V. Ale uważmy czyli tey powinności 
tak iftotney wZakonnych dzicie (ię zadofyć 
zgromadzeniach, dałby to BOG, doświad. 
czenie iednak pokazuie, że za kłauzury 
świat fię wkradać umie, y tam fwoich znaj= 
duie miłośnikow fzukaiących doczefnych 
konfolacyi, rozrywek y uciech, ktorych by 
w famym tylko BOGU fzukac powinni; 
Błąd ten ich lubo zawfze błędem ieft, poty 
iednak exkuzowany być może, poki fku- 
tkiem ieft famey tylko ffabcy y zepfowa* 
ney w nich natury ludzkiey, y poki nieu- 

wa- 

(e) Idem in Pfal; 54, > 
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ważnie bywa popełniony, ale kiedy zdeli- 
beracyi pochodzi y z rozmyślnego do rze- 
czy ziemfkich przywiąząnia, źadney na ten 
czas exkuzy dać mu nie można; bo ktożby 
exkuzować potrafił owe nazbyt wolne y 
nieprzyzwoite Zakonnikow z ofobami in. 
ney pici konwerfacyc, owe przyfady pełne 
prożności y wyniofłości umyfłu, owe nie- 
pochamowane żądze y pragnienia chwały, 
reputacyi y wziętości u ludzi; Oczywifta 
albowiem rzecz ieftyże tak fobie poftępuią= 
cy Zakonnicy, nie iuż zakonnikami , ale 
podłemi być fię pokazuią zdtaycami, po= 
rzucaiącymi Nayświętizego Wodza fwoje- 
go JEZUSA Chryftufa, a z niepizyjacie= 
lem iego światem wiążącemi fię; y po- 
dobnymi fię ftaią zdaniem Apoftoła, do 
pfow, to co z fiebie wyrzuciły, ziadaią= 


cych, do owych nieczyftych wieprzow, 


ktore ledwo co ofchnąwizy z plugaftwa y 
błota, znowu fię w nim dobrowolnie nu- 
rzaią, albo też do motza, żywe nieftatkow 
podobieńftwo wyrażaiącego, ktore WyTżu= 
cone z łoża fwoiego na brzeg trupy, znowu 
zabiera y přzyimuie; Takim zakonnikom 
dobrze fłużyć może owa od Tertuliana pēs 
wnemu żołnierzowi Ghřześcisńíkiemu da= 
na przeftroga: (£) Nibil tibi cum gaudiis fe~ 
Ea culi ; 
CE) hibs de Coron: c, 3. 
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culi ; czyliż godziwa rzecz ieft, ażebyście 
wyrzekifzy fię przy chrzcie Świętym y przy 
folenney profeflyi wfzelkiego z światem 
wfpołeczeńftwa, bezwftydnie do niego wra- 
califię? Y fpytać by ich potrzeba ffowy 
Świętego Hilarego: (g) Remunczafti feculoy 
guod tibi cym rebus feculi è  Czyliż dobros 
wolnie nie porzuciliżcie świata dla Chry- 
ftufa 2 czemuż więc tyle do niego pokazu- 
iecie przywiązania” Zal wam podobno 
ofiary ktorąście BOGU uczynili? ah nie: 
uważni, gdybyście zważyli naiaką przez 
to zafługuiecie fobie w wieczności koronę, 
nie tylko żadney w tym dla was nie upa- 
trzylibyście fzkody, ale nieofzacowany 
znalezlibyście pożytek, tak fowitą za małą 
rzecz maiąc fobie obiecaną nadgrodę, kto- 
rą wam przypomina Tertullian pifzący do 
Swiętych Męczennikow: w więzieniu dla 
wiary świętey zoftaiących: (h) Etfi aliqua 


„dmififti wita gaudia, nepotiatio cft aliquid 


amittere, ut majora licreris, 
A A i PIN „ I 
VI. Zakonny człowiek powinienź być 
nakfztaft owey wfpomnioney w Piśmie 


, Świętym mężney niewiafty, podobnym do 


kupieckiego okrętu po morzu żegluiacego, 
à iako okręt ten na morzu wprawdzie ielt, 
ale fię po wierzchu unofi, y coraz daley 
piy- 
(g) In Pfal: 118, (h) Lib: ad'matt;c. 2a 
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płynąc, żdaie fiş nad wodami morfkiemi 
panuiącym, tak-y zakonnik lubo natym 
świecić zoftaie, gorować iednak zawfzenad 
nim powinien, pod nogami go fwoiemi 
niejako maiąc przez wzgardę iegoż, y nie 
dopufzczaiąc tego, ażeby miłość dobr zni- 
komych y fałfzywych nad nim panować 
miafa; A iako iefzcze o okrecie tymże mo- 
wić fię może, że chociaż on na morzu ieft, 
woda iednak morfka w nim micyfca nie 
ma, ktorey wniściu y fączeniu fie wfzelkie* 
mi zabiegaią fpofobami, naymnieyfze z 
wielką oftrożnością zatykaiąc fzpaty, y na- 
tychmiaft ieżeliby fię ktorędy zakradła o- 
nę wylewaiąc, tak lubo Zakonny człowiek 
żyie na tym świecie, świat iednak w fercu 
iego mieyfca znaydować nie powinien, 
przeto wizelką na to czułość obrocić ma; 
ażeby by też naymnieyfzey w nim nie opa- 
nował cząftki, à poftrzegifzy że prożność 
iego iakimkolwiek fpofobem wniście fobie 
do niego znalazła, zaraz ją wyrzucić y wy- 
pędzić powinen- Nadto iefzcze o tymże 
okręcie y to fię prawdzi, że chociaż po mo~ 
rzu unofi fię, ludzie iednak ktorych z foba 
niefić z morza żywności nie maią, ale fię 
nią, pufzczaiąc fię na morze, zawczafu opa- 
truiąg, tak y o Zakonniku prawdzić fię po- 
winno, że żyjąc na świecie, zkąd inąd fzu- 

ka 
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ka y zafiąga, tego co do pofifku dufzy fwo- 
jey potrzebnym być widzi, Na koniec iā- 
ko żegluiący po merzu okręt na nim fię 
nie zastanawia, ale do lądu zamierzonego 
coraz więcey A więcey dąży y zbliża fig, 
tak y zakonna dufza nad marnościami 
świata tego nie zaftanawiaiąc fię, do portu 
fzczęśliwey wieczności zmierzać powinna, 
świata y tworzonych rzeczy nie inączey 
tylko iako frzodkow do tego końca potrze. 
bnych zażywaiąc. 

VIL Eleqaveruut flumina Domine, eleva 
verunt fumina vocem fuam: (1) Panie rzên 
ki podniofły , podniofły rzeki głos fwoy 
mowi Dawid, iakoby chciał mowić, docze- 
fne na tym świecie rzeczy nakfztalt rzek Z 
wielkim impetem płynących ftrafznymi 
ktore fię na nim trafaig przypadkami, ni- 
by ogromnym jakim glofem wofaią ną 
nas y przeftrzegalą nas, że na światowych 
fałfzywych obietnicach polegać nie trze 
ba, że wfzyftkic iego rofkofzy y ukontem 
towania porownane być powinny do wody 
błotniftey,nie tylko fmaku nie maiącey,ale 
nawet y pragnienia nie galzącey, że wizy- 
Qko to cokolwick na tym świecie dzicie 
fię, przeciwnościom iako gwałtownym bus 
zzom podpadać mufi, że nic na nim trwadea 
s 89s 
(i) Pial: 92. 3. 
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"20, nic fłatecznego nie mafz, wfzyltko w 


iednym oka mgnieniu przemiia, tak iż lę- 
dwie co faifzywych dobr świata tego czło- 
wiek zażywać poczyna, w krotce ich pc- 
ftredać y na wieki poftradać mufi; Ze 
wielkie zamyfły y imprezy, uknowane na 
dalfzy czas nadzieie, w iednym momencie 
z koncem życia nikną, y niefkuteczne fta- 
ią (ię; flowem, że taka ieft na świecie nędza 
y mizerya, tak częfte y cięfzkie niefzczę- 
ścia, tak pofpokite uciemiężenia, iż pozoru 
nawet fzczęśliwości w nim znaleść y upą- 
trzyć nie można, ktorym by ludzi ułudził, 
y mogł do fiebie pociągnąć: (k) Mundus 
tania rerum labe contritus efi, ut fpeciem. fes 
dućliomis amifèrit. Swiat (zdanie ieft S. 
Auguftyna ) nieftatecznością y niettwaľo- 
ścią rzeczy tak zpodlał y znikczemniał, że 
nic w nim znaleść nie można, czym by na- 


wet zwieść y ufudzić mogł. Co-gdy tak 


ieft, nie dopufzczaymy tego ażeby nas pro- 
żność świata omamić y ufidlić miała, fzu- 
kaymy dobr ale prawdziwych y grunto- 
wnych iakie BOG w wieczności nagotował, 
nadzicie nafze w famym tylko pokładay- 
my BOGU, bóć on fam ieft naywyżfze do- 
bro żadncy odmianie nie podległe. 


VIII. 
(k) Epift: 45. ad amen: 
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` VIH. Staray fię tylko poznać co- ief 


świat; a fprawiedliwą wzgardzenia nim 


znaydziefz przyczynę ; ia w nim trzy ofon 
bliwe upatruię rzeczy, dla ktorych fiufznie 
wzgardzony być powinien, a te fg: złość 
iego, prożność, y nędza iego. Złość iego 
pokazuie lig, tak w tym czym ieft fam w 


fobie, iako y w tym czym ief względem 


BOGA, y względem ludzi; Coż bowiem 
profzę ieft świat w iftocie fwoiey? Nic 
infzego zaifte, tylko zbior wfzyftkich nie- 
czyftości y iprofności, gwałtow, niefpra- 
wiedliwości, zdrad; okrucieńftwa, niezbo- 


żności, ffowem, ieft to ziednoczenie iakieś 


wizyftkich wyftępkow y niecnot; y czyliż 
nad niego co gorfzego y obrzydliwfzego 
znaleść y wymyślić kę może; . Coż znowu 
on ieft względem BOGA 2 a to ieft oczy- 
wiftym nieprzyiacielem Bofkim nieuftan- 
nie przeciw niemu walczącym, zawfze 
fprzeciwiaiącym liç nayświętlzey woli Jego 
wyrokom, on w kontr zwykł iść zawize 
Bofkiemu w fprawach iego rozrządzeniu, 
cześć powinną BOGU znieść y umnicyfzyć 
ufifuie , moc Bofką wfzyftkim władaiącą 
lekceważy „ nasmiewa fię rownie z obie- 
tnic iego y nadgrody wicczney. nagotowa: 
ney, iakoteż y z grozb w karach wiekui- 
ftych przepowiedzianych; on naoftetek nie 
mo- 


A 


1 M Cha~’ 
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mogąc znifzczyć BOGA w naturze y ifto- 
cie iego, ufifuie w fercach y umyffach lu- 
dzkich zniłzczyć go. : Czyliż więc obrzy- 
dliwfze y fzkaradnieyfze nad niego mon- 
ftrum znałeść ję może f: Swiat zaś wzelę- 
dem ludzi nic infzego nie ieft tylko oktu- 
tny Tyran, ktory zdradńwemi fztukami 
fwoiemi pociągnąwfzy ich za fobą, odbie- 
ra im wolność, a niewolniczena karkiich 
włożywfzy iarzmo, y z nadprzyrodzonych 
łafki złupiw(zy ich dobr y darow, poty ich 
przykremi za iobą prowadzi drogami; po- 
kiby do wieczney nic doprowadził ich 
zguby, a czyliz więkfza y obrzydliwfm 
złość nad tę. wymyślić fię może. 

1X. Prożność świata oczywiście fię poka- 
zuie z faffzu, nikczemności, y nieftateczno- 
ści dobr od niego naśladowcom fwoim o- 
fiarowanych; Dobra albowiem ktore on 
obiecywać zwykł, ponieważ ani cieniem 
ani żadnym podobieńftwem nie fą prawdzi- 
wego owego dobra iakim fam tylko BOG 
icft, imieniem nawet tym zafzczycąć lię 
nie powinny, ha pozor wprawdzie iakąś 
pokazuią okazałość, ale w rzeczy famey 
czczością y prożnością tyko: fą, famę tylko 
imaginacyą ludzą zewnętrznym pozorem, 
ale nic iftotnego y rzetelnego z fobą nie 


przynofzą, co uważaiąc Auguftyn Swięty 


mo> 
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mowi,iż świat ze wfzyftkięmi dobrami fwo- 
iemi za fzczerą tylko baykę, y wielkie 
kłamftwo uznany być powinien: (1) m 
gens fabula E&F longum mendacium, albo iako 
Jzaiafz Prorok twierdzi, on ieft wraz z do- 


brami fwoiemi niczym y proźnością: (m) 


nihilum 65 inane.. Takie więe mieć y dzie: 


dziczyć dobra , iednoż ieft co ich wcale | 
nie mieć,albowiem iako odziedziczenie ich | 


nikcgo fzczęśliwym uczynić nie potrafi, 
tak też ani niedofłatek onych; do prawdzi- 
wey nędzy y mizeryi nikogo nie przypro- 
wadzi. Co fię tycze nikczemności dobi 
ziemikich, tę łatwo poznać y pomiarkować 


możefz, uważywfzy nieograniczoność na | 
tury Bofkiey, względem ktorcy świat caly | 
icdną wydaie fię cyfrą; % poniewaz; ferce | 
ludzkie tego ktory ief Bogiem nieogiank | 
czonego maiefłatu przyiąć do fiebie y 0- | 
dziedziczyć niejako może, uformował go | 
. © i 2 f 
albowiem BOG na wymiar że tak rzekę 


fwoiey nicograniczoney natury, ażeby g0 
on fam tylko napeiniaf, idzie zatym, że po- 
rownany z fercem ludzkim świat, tak ni- 
kczemny względem niego iako y. wzglę” 
dem famege BOGA wydać fię mufi, y że go 


wnęce 


nigdy napełnić nie wydoła. Sam tylko | 


BOG (mowiS. Auguityn) nafycić y na 
5603 
(1): 4. Conf: cap: 8. (m) 40, 16.. > 
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pełnić to ferce może, ktore dla fiebie fame- 
go ftworzył, cokolwiek zaś procz BOGA 
ieft, nie tylko go ukontentować y ufpokoić 
nię potrafi, ale go w więkfzą iefzczę Wpro- 
wadzi nędzę ymizeryą: (n) Nom tibi [ufficit, 
nifi quite crégvit s quidquid aliud appreben- 
deris, miferum efè Gdyby ferce ludzkie 
świat nawet cały ofiągneło nie przeto {zczę- 
śliwym nazwać by fię moglo, albowiem ia- 
ko {iç iuż powiedziało, świat ten w poro- 
wnaniu z Bogiem, niczym ieft,ferca zaś lu- 
dzkiego ufzczęśliwieniem BOG ieft. Serce 
Chrześciańfkie mowi S. Jan Chryzoftom, 
więkfze ieft niżeli świat cały: €brifianus 
orbe major, cożby mu więc ztąd za fatysła- 
kcya, co za ukontentowanie wyaikneło, 
chociażby nad całym panowało swiatem ê 
A Święty Cypryan dodaie, że ani przywią- 
zania do świata, ani pragnienia rzeczy na 
tym świecie przemiiaiących ten nie zna, 
kto póznaie tę prawdę, iż nieprzyftoyna 
rzecz ick tego żądać, fzukać y pragnąć, co 
żądzy y pragnienia ludzkiego ferca ufpo- 
koić y nafycić nie może: (o) Nzbil appeźe= 
re, nihil difiderare de feculo poteft, qui feculo 
major cft. Podobneż w tey okoliczności ieft 
zdanie Auguftyna $więtego gdy mowi: ka- 
żdą rzecz ktora ieft mnicyfzą y podleyfzą 

od 
(a). $cr; 123. (o) Epift: ad Donat: 
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od ciebie o Boże moy, nie potrafi ufzczęśli- 
wić człowieka; prawdziwa albowiem fzczę- 
śliwość icgo w (aihym.tylko Tobie zawifła: 
Nullo modo fufhcit ad beatam requiem; quid- 


quid Te minus efl. Zemaoftatek świat ni- 


kczemny icit, y z niczym porownany być 
powinien, dowod tego mamy z icgo nie- 
trwałości, tak krotko albowiem nim czło- 
wiek cielzyć fię może, że czas caly na U- 
„kontentowanie y zażywanie go fożony,ieft 
iako momnet przemiiaiący,a ponieważ ie. 
dnoż to icit mieć y zażywać, lub nie mieć 
y hiezażywać rzeczy tąkiey, ktora na mo- 
ment tylko ieden trwać może, idzie zatym, 
że gdy w tym tylko życiu, ktore refpektem 
wieczności momentem ieft, dobra ziemfkie 
mieć y niemi fię ciefzyć można, ukonten- 
towanić z ©dziedziczenia ich pochodzące 
za nic poczytać potrzeba; 4 ztąd wnolić 
należy, iakie to fzaleńftwo ieft w ludziach, 
rzecz tak prożną, podłą, omatiaiącą, iaką 
że świąt ten iefł,oczywiście lie dowiodło y 
pokazało, poważaiących fobie y fzacuią 
cych. 

X. Nędza y mizerya świata tego dofyć 
także iawnić. wydaię fię<w utrapieniach, 
zgryzotach,pracach y niefmakach,ktoremi 
on naśladowców czyli, miłośnikow. fwoich 
przycifka y dręczy, tak dalece, iż mowić to 

o nich 
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o nich można, że życie ich uftawicznością 
ieft kłopotow y niefzczęścia. _ Namiętno- 
ści nieufkromione, które dufzy ich ufpo- 
koienia nie dopufzczaią, prace y fatygi 
ktore na ciele ponofić mufzg, złe przypadki 
y przeciwności ktore umyf ich trapig, za- 
myffy do fkutku nie przyprowadzone y za- 
PL: ftracy poniefione w tych rze- 
czach o ktorych a ahes y ż wielkim 
ftarali fię mozołem, y tyfiączne inne ktore 
codziennie trafiać im i. wylać zgryzoty, 
prawie do oftatniey przyprow adzaią ich 
rozpaczy, y żadnego prawie wolnego im 
nie zoftławuią momentu; co uUważaiąc Au- 
guftyn Swięty mowi: (p) Mandas rota qua> 
dam temporum veluiturs 65 amatores Juos com- 
terit. Swiat podobny ieit do koła żawiże 
fię obracaiącego, à w kawafki prawie fzar- 
piącego tych ktorzy mu flużą. Kroż więc 
taki znaydzie fię, ktoby bez względu y u- 
wagi ùa ten tak niedyfkrerny iego obcho- 
dzenia fię fpofob godnym go iefżcze mi- 
ości fądził ê O świecie zdiayco! ktokol- 
wiek tylko dobrze ja fię na tobie, zda= 
leka ftronić od ciebie będzie weaiug Pro- 
roka: (q) Omnis qui vii iderit te, Tefiitet à tes 
nie znaydzielz chyba fzalonych ktorzy by 
fig w tobie zakochać mieli. 
XL 
(p) InPlul: 36. (9) Nab: v, 7. 
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XI. Ćoż ieft za korzyść ktorey byśmy fię 
od świata fpodziewać mogli + Jakiż pro- 
fzę. pożytek odnieśli owi Ceferze, Krolo- 
wie, Xiążęta, y Monarchowie, dla ktorych 
zdawało diç iż świat ten wynifzczyć fię 
chciał ofiaruiąc im to wfzyftko, cokolwiek 
tylko w nim nayokazalfzego, naybogatfze: 
80, y nayprzyiemnicyfzego znaleść lię Mo: 
że, przez co z takim do niego pokazywali 
fię przywiązaniem,iako gdyby wieczne ich 
ufzczęśliwienie od niego zawifło, y na nim 
fię zafadzać miało. Zważmy na co im fig 
przydała owa chwała, moc, y potęga? iak 
fię zakończyły y na co wyfzły owe ich zbio- 


ry, bogattwa; y rofkofzy? ato, ułudziły. 


ich na*krotki bardzo czas życia ich docze- 
fnego pozorem imaginowanego jakiegos 
fzczęścia, a potym iako błyfkawica zni 
knęły y przeminefy. Opuścił ich świat W 
ktorym fię tak kochali, y nie mafz żadney 
dla nich nadziei ażeby lię do niego kiedy 


S 


powrocić mogli, à lubo iefzcze niezginął, 


tak iednak względem nich teraz ieft, iako. 


gdyby go nigdy nie było, przeciąg ow cza- 
fu przez ktory świata zażywali, zdaie fię 
im teraz iednym tylko momentem, rofko- 
fzy w ktorych opływali, wydaią fię im tak 
lako by ich przez fen tylko à nie na iawić 
doświadczali ; na wieki zaś w mękach kto- 
re 


= 
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re wfzelkie poięcie przewyżlzaią fprawie- 
dliwą ponofić będą karę, za niegodziwe 
ktore do świata mieli przywiązanie. Ten- 
że to ieft, ten fam świat,ktory w krotce tak 
nas iako y ich potzuci y odftąpi, będzie» 
myfz więc tak nierozuinni, ażebyśmy fię 
dla miłości iego w podobne im podali nie- 
befpieczeńftwo? Ah zrzućmy mężnym us 
myfłem te pęta ktore nas dotąd trzymały, 
wyrzekaiąc lię wfzelkiego do świata przy- 
wiązania. 

XII. Nie mafz gorfżego Pana nad swiat, 
iarzmo iego żelazne ieft, cięfzka zatym y 
nieznośna rzecz ieft'dzwigać go, ci ktorzy 


{iç pod nie poddali uciążliwość iego czuią 
famcy rownaiącą fię śmierci: prawda że on 


zwykł łudzić miłosaikow, fwoich piękne- 
mi na pozor nadzieiami y obietnicami, 
lecz nad obietnice iego nic nie mafz zdra- 
dliwfzego y niepewnieyfzego, co uważaiąc 
pewny Autor zawołał: (r) O munde prodi- 
tor! cunćla bona promittis, [ed cunćia mala 
profers, promittis witam, fed donas mortem 
promittis gaudium, [ed largiris merorem, pro- 
mittis quietem, E9 ecce turbatiog promittis fios 
rems ftd cito ewanefvit, promittis ftare, fed 
cito recedis. Ah zdradliwy świecie! obie- 
cuiefz wfzyftkie dobra a złym fig wypła. 
= calz, 
C) Ińi:Oper:Auguf: Ser: 31. adfratrs in ereme 
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cafz, obiecuiefz życie ła o śmierc przypra. 
wuiefz, obiecuiefz wefołość, a zgryzotą 
trapifz, obiecuiefz fpokoyność a w niefpo 
koyność wprawuiefz, prezentuiefz piękny 
na pozor kwiat ale w oka mgnieniu wię- 
dnący, fłateczność przyrzekafz, natych= 
miaft porzucafz y odftępuiefz. O iak dale: 
ko infzym (pofobem Zbawiciel nafz JEZUŚ 
Chryftus z nami fobie poftępuie, iarzmo 
iego fodkie y przyjemne icit, a z niego 
fpływa obfitość niebiefkich pociech, na 
tych ktorzy go dobrowolnie dzwigalą, y 
nie tylko nim uciążeni nie fę nofzący go 
ale go z wfzelką dzwigaią łatwością: Alia 
farcina premit, 65 aggravat te, Chrifii ale 
żem farcina fublevat te: (s) Gi ktorzy (nale) 
cza Auguftyn Swięty ) dzwigaią ciężar ten | 
tik mały, nie tylko pod nim na fifach nić 
uftaią, ale owfzem w nim folgę y ulżenić 
-znayduią,, Obietnice tego Pana y Zbawie 
ciela naykochańfzego,wielkie fą,wfpaniałe 
y niezawodne. Chcefz że wiedzieć iaka 
między temi dwoma Panami znayduie fig 
rożność? ta a nie infza, iż JEZUS Chtje 
ftus fugom fwoim za prace y uffugi dh 
niego podięte, fto za iedno w tym życiu od: 
daie, w drugim zaś wieczną wypłaca fię im i 
nadgrodą, ŚWiat zaś, albo zbywa na tym | 
s „czym= i 
fe) Ibidenis | 
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czymby fużących lebie mogł doftatecznie 
fekompenfować podług miaty tych prac 
nieznośnych ktote dla miłości iego podey- 
mować mufzą, albo iezeli fię na to zdobę: 
dzie, nadgroda iego w tym życiu tak iako 
fto przeciw iednemu ledwie fig wydaie, w 
drugim zaś życiu ta na wiecznych kończy 
fię katowniach ; kto więc Huży JEZUSO»= 
WI Panu nie tylko niebiefkiey pewien ieft 
fzczęśliwości, ktorą on fugom fwoim przy- 
obiecał, ale y w doczefnym życiu tyfiąć 
duchownych za iednę przykrość y umar 
twienie niezawodnie fpodziewać fię powi- 
nien konfolacyi , ffużący zaś światu procz 
mąk piekielnych ktore go czekaią, nie 
uydżie nawet y ten tyfigcami przeciwno= 
ści, ktotemi iednę rofkofz y ukontentowa- 
nie przypłacić mufi. O iak fzczęśliwi więc 
f3 ci, ktorzy zczuciwfzy z fiebie ciężar ia= 
rzma światowego, dobrowolnie karki fwo- 
ie pod iarzmo Chryftufowe poddali Pana 
tak łafkawego, kochanego, y fzczodrobli 
wego; ieżeli y my z liczby tych iefteśmy, 
poznaymy fię na izczęściu nafzym, à przy- 
zwyczaiaymy fię do nofzenia iarzma tego z 
ukontentowaniem ducha y z miłością. 

XIII. Zakonnik ktory obrał fobie BO- 
GA za włafną cząftkę niby dziedzićtwa ia- 
kiegoś, o nic procz BOGA dbać y ftarać 

M fię 
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fię nie powinien, z wfzelką ufilnością do 
fużby iego fpofobiąc fię, według nauki $. 
Ambrożego mowiącego; (t) Cui portio 
DEUS eft, nihil curare- debet, nifi Deum, za~ 
czym wizyftkie inne rzeczy procz BOGA 
za podłe y prożne poczytać fobie ma zda: 
niem Auguftyna Świętego: (u) Filefeaż et 
quidquid preter Deum efi, doczefne dobra, 
honory, rofkofzy, y wfzyftko to co świat 
powabnego y okazałego mieć może, z Apo- 
ftołem Pawłem zdawać fię mu pówinno, 0: 
brzydliwością y nikczemnością,ieżeli chce 
odziedziczyć JEZUSA Chryftula. Yw 
rzeczy famey, o iakim że profzę ukonten: 
towaniu pomyślić może, nad ktorego by 


dofkonalfzego y obfitfzego nie znalazł, W | 


tym ktory ieft źrzodłem wfzyftkich rofko- 
{zy y konfolacyi. -Outs ita delećłat (w) 
( naucza Auguftyn Swięty ) quam ike gw 
fecit omnia que delectant. Nie iefiże to krzy: 
wda BOGU uczyniona fzukać pociechy 
gdzie indziey a nie w nim famym Kto 


tak czyni, mniema iż może od ftworzonych | 


rzeczy fpodziewać fię takiey korzyści, ia: 
kicy by fobie od BOGA: obiecywać nie 
mogł, y że BOG chociaż nieograniczony 
ieft, nafycić y ufpokoić żądzy ferca lu- 
dzkie- 
(t) Lib:-de fuga fzculi 6,2, (u) In Pfal: 30. 
(w) S. Augal; in Pfal; 32, 


Ji 
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dzkiego nie potrafi, albo na koniec NIEgO= 
dnym BOGA tego fądzi, aby w nim ufność 
y nadzielę (woią pokładał.  Niefprawie= 
dliwego ferca ludzkieśo podziału wraż 
chcącego BOGA y świat kochać, BOG 
cierpieć nie chce y nie może według Ony- 
alza: (x) Fieri nequit, ut fimul extftat amor 
erga mundum cum amore DEL. Jak prętko 
tylko mowi S. Chtyzoftom ogień miłości 
Bożcy rozpali ferce ludzkie, mieścić fię w 
nim nie może przywiązanie do ftworzenia, 
y upodobanie w nim: (y) Hec eft natura 
ignis 4 Jpiritu fano immi(i, ut ńullam wo- 
lupiażem in nobis: patiatur.  Pobudzaią do 
gniewu BOGA, y zaffuguią na to ażeby 
ich odftąpił, ktorzy mimo niego tylko fa- 
mego, upodabania w świecie y w rzeczach 
światowych fzukaią, zdanie to ieft Hiero 
nima Świętego; ktory mowi: (z) Ubi de 
pectore wirginali fecularium Megoliorim CUZ 
ra ejfiuat, jłatim velum templi (Csnaltur, (bolt 


Jus confurgił iratus; 55 dicit, WO IMĄUELNY <V0- 


bis domus wefłra deferta, kiedy przychodzi 

do tego że ofoba BOG U ha ufligę po- 

święcona, y iemu póślubiona przywięzuie 

liç do Świata, zafłona kościelna pada liç, 

Oblubieniec nayświętfzy odchodzi odftę- 

M z puie, 

(x) In cap: 6. Joan: Cy) Hom: 5. in Mac: 
(2) Epift: za ad Euftochi. 


178 Rozdział IV. 

puie, y do gniewu pobudzony z tym fię 0- 
świadcza, że dom w ktorym przemięfzka: 
wał porzuca; Zapomniyny więc'o rzeczach 


światowych, a do famego tylko przywią: í 


żmy fię BOGA, czyliż bowiem przyzwoita 
rzecz ieft, ażeby człowiek dla famego tyl 


ko tworzony BOGA, y do wiekuifłego ź | 
nim wfpołeczeńftwa przeznaczony 'famo | 


chcąc aż do tego miaf fię wracać punktu, 
żeby pragnicniem fwoim unofif fię ża prze: 
miiaiącymi y nader podłemi świata tego 
dobrami, y czyliż może do tey nieoftro- 
żności y do takiego głupftwa przyiść rożu- 


mny człowiek, ażeby ufzczęśliwienia {wò 


ie w takich zakładał rzeczach, ktore nie | 


tylko końcem iego być nigdy nie mog% 
ale ktorych raczey końcem on ieft, bo dla 
zażycia ludzkiego BOG ie z niczego Wy- 
prowadził ? 


XIV. Kiedyśmy tę przed fię brali rezo- | 


łucyą w fławie Zakonnym fużenia BOGU, 
nie infze zaifte mieliśmy przedfięwzięcie 
tylko ftac fię poflufznemi woli y rozkazo- 


- wi Zbawiciela Pana, ktory Uczniom fwo- 


im dzwigać krzyż y iść za fobą rozkazał, 
poftanowienie nafze fzczere na ten Cza 


było iść znim na Gorę Kałwaryifką, y 2. 


nim na krzyżu umierać, y fzluby nafze fo- 
lenne ftały fię dla nas miftycznemi gwo- 
zdzia- 
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zdziami,ktoremiśmy fię dobrowolnie odwa. 
żyli być przybitemi do krzyża Chrtyftufo- 
wego na Kalwąryi, to iet w Zakonie Swiç- 
tym; Czyliż więc miał by tyle śmiałości 
każdy z nas Ulczniow Chryitufowych krzyż 
Jego dzwigaiących,, w pofrzod drogi po- 
rzucić go, odiłąpić Nauczyciela fwoiego, 
a udac fię za roikofzami y prożnościami 
światategoż  Maśladowca Ch ryftufa Pana 
czyliż by fię mogł na to odważyć, ażeby w 
obecności Jego śmiał od tego oderwać fię 
Krzyża, do ktorego dobrowolnie przybitym 
zofłał,dla miłości y nafycenia chuci {woch 
falfzywemi, ktore świat obiecuie dobrami ż. 
Czyliż iaką znayduiemy o.tym wzmiankę, 
ażeby gdy żydoitwo przynaglało Jezufa do 
zftąpienia z krzyża, przynaymniey dla, ul. 
żenia. fobie choć iednym od niego oderwał 
fig członkiem? A iakże ty ktory przez 
zacność powołania, twoiego fłafeś fię ie- 
dnym z członkow Zbawiciela. twoiego na 
to fię ośmielifz, ażebyś pretendował zdię- 
tym być z.krzyża kiedy cafe ciało Jego to 
ict Zakon: twey do niego ftatecznie przy- 
Dite iet” Z iaka bezczelnością na. pro- 


a 


żność światową zapatrywać fię zechcefz , 
Ktorą tenże Zbawiciel twoy. przy ukrzyżo- 
waniu fwoim wbił. na krzyż, y chciał mieć 
umąrzoną według zdania AmbrożegoSwię- 
tego 
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tego: (a) Qui in Chrifto eft, quomodo potefi 
wanitates ajbicere, cum Chriftus in carne fua 
crucifxerit vanitates. 'Frupem iuż mar 
twym ftat fię świat ten ukrzyzowany będąc 
y Z JEZUSEM Chryfłufem, y śmierc z nim 
ponioffzy, a prawo zakazuić Jzraelitom nie 
tylko zdechły ch rzeczy pożywać, ale nawet 
y dotykać fię ich za nieczyftych takich po- 
czytaiąc ktorzy by fię na t$ odważyli. W 

rowadzaiąc cię Zbawiciel JEZUS m 
klauzurę Zakonną przypuścił cię nie iako 
do ftołu fwoiego, ażcbyś wraz z nim po 
karmu zażywał umartwienia y cierpliwo- 


ści, w ktorych on fobie upodobał, cożby te | 


więc za śmiafość twoia była, gdybyś nie 
chcąc być iego ftóołownikięm, obrał fobie 
faczey do ftofu przyfiąść fię czartowikiego 
dla zażycia y fkofztowania tamże fatalnych 


ffodyczy, ktoremi truie Towarzyfzow {wo 


ich 2 Tenże Zbawiciel Pan zoftawił a 


dziedziftwo dobr fwoich, to ieft krzyża y 


mmattwienia w tym życiu, w drugim zaś 
chwały fwoiey wiekuiftey ; Odważyfz że 


fię więc na to, ażebyś z dziedzictwa tego | 


ředney części ktorą z drugą nierozdzielnić 
złączona ieft, to ieft krzyża odftąpił, tym 


AR y drugicy części to icft chwa- | 


y wieczney odftępuiąc ? 
XV. 
(a) Serm: 5. in Pfal; 112. 


AAA i ie 


wi a a Ida a: A SSA Z) a A N A, Ki: a p tna | aa PZ a A A OA ad a "mać lokiógc. 


© v — 


m -Xv GO © Gu e 


O wzgardzie: świata 181 

XV. Chryftus Pana zachęca llczniow 
fwoich ażeby fię nie trwożyli albowiem on 
świat pokonał: (b) Confidite ego vici mun- 
dum, zwycięttwo to iego natym zawifło że 
podeptat wipaniałości, zbiory, bogaćtwa y 
rofkofzy światowe, á odkrywfzy w okąza- 
tościach,pomyślnościach, y w dobrym mie- 
niu faifzywy ich fzacunek ktorym świat 
ludzi dudzit, y ofzukiwał; y icgo famega 
bezbronnym zofławił. Tenże Chryftus 
Zbawiciel nie chcąc mieć y dziedziczyć 
tych dobr znikomych, dał do poznańia iak 
podłemi fą y wzgardzenia godnemi: (c) 
Gatendo vilia fecit mowi S$. Auguftyn, å po- 
nieważ do niego famego iako do Przed-. 
wieczney mądrości y naywyżfzego. Pana ta 
władza należy „ażeby fzącunek oznaczał TZE-. 
czóm przyzwoity, nikt o tym wątpić nie 
moze, że to wfzyltkoco on wzgardził,lekce- 
ważyć y gardzić potrzeba. Nie infzym ząś 
oicem. o zwycięftwie świata Uczniow fwo- 
ich oftrzega,tylko ażeby ich.do mężney utar- 
czki y potyczki przeciwko światu zachęcił, 
y. do pokonania go'wraz z (fobą, do czego 
y. my gotowość mu y ochotę z nafżey ftro- 
ny przyrzekliśmy, w poczet woyfka, iego 
policzeni: będąc, oraz y na to rezolwowali- 
śmy fię,, azcbyśmy nie tylko w nas famych 


ale 
(b) Joan; 16,13. (c) Lib: de vera Relig:cap:26.. 


D 
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ale ile możności y w bliżnich nafzych wy» 
korzeniali złość y prożność swiatową we- 
dług świadećtwa Ambrożego Świętego: (d) 
Devovifti animam ad defiruenda qua funt hus 
jus feculi. Potykaymy fig więc żwawo y 
woiuymy z tym Chryftufa Pana nieprzyia- 
cielem, ftaraymy fię zgruntu moc iego 0- 


balić y znifzczyć, dufząc wizyftkic wipa- 


łości, rofkofzy y prożności iego. A żenie 
zbywa na takich ktorzy orężem fowa prze- 
ciw niemu woiuią, do nas Zakonnikow 
należy fprawami nafzemi walczyć z nim» 
ażeby świeccy ludzie widząc w nas yw u" 
'czynkach nafzych zupełną światowości 
wzgardę, y Oni fię do niey przykładem na- 
fzym zachęcali, Ale wielkiey nam oftrożno 
ści potrzeba, abyśmy nic fobie fupow po 
odniefionym zwycięftwie nie zoftawiali,nie 
naśladuymy w tym Krola Saula ktory to 
wfzyftko cokolwiek naybogatfzego zna- 
lazł w obozie Aimalecytow na fwoy chciał 
obrocić pożytek, ale raczey idźmy za przy- 
kładem Abrahama, (e) ktory na iednę ni- 
tkę nic z tego dla fiebie nie zoftawił, co 
mu fięz pokonanych nieprzyiacioł doftało. 
A ieżelibyśmy poftrzegli, że fię coś iefzcze 
światowego w {ereach y umyfłach nafzych 
zawadza, zażyiiny do nas famych ffow ow 

wych, 

(d) Ad Vitg: dev: car. (e) Gen; TĄ, 23. 


` 
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wych, ktorych Jozue do ludu Jzraelfkiego 
zażył, zwazywfzy rozboie od Achana po- 
pełnione: (f) Anathema in medio tui, przy- 
znaiąc że iefzcze wpofrzod nas znayduie lię 
przeklęttwo, a częfto nas famych upomi- 
naiąc, iż refzta ta świątowości iężeli iey 
z ferc nafzych nie wyruguiemy, może być 
przyczyną zguby nafzey, 

YvVI. O swiecie fprofny! iak wiele lu- 
dzi zdradzicckim fpofobem e zgubę nic- 
winności przyprawiafz nie maiących dofyć 
oftrożności do poznania fię na twoich fpro- 
fnościach! Zakonny człowiek uitawicznie 
y iak z naywiękfzą ufilnością ftarać fię oto 
powinien, ażeby poki na świecie ták zepfo- 
wanym żyie, umiał niefkażytelney BOGU 
dochować niewinności wediug Jana Świę- 
tego Apoltoła: (g) Religio bac eft immacula- 
tum (e cufiodire ab hoc feculo, ikutecznicy- 
{zego zaś nie mafz fpofobu do dochowania 
wierności BOGU w tcy.cnocie, nad chro- 
nienie fię y unikanie do świata według Au- 
guftyna Świętego: (h) Fuge mundum, fi vis 
cjje mundus; Kto chce być befpiecznym y 
pragnie niefkażytelność w tey cnocie za- 
chować, dalekim ma być od świata y ros 
fkofzy iego,bo to ieft prawdziwym znakiem 
dufzy czyftey, kiedy nieznayduie nic ta- 

kiego 
(£) Jofuc 7.13.(g) In cpiftol. r, Joan,(b) JbidzĘ 


x 
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kiego dla fiebie w Świecie y rofkofzach ic» 
go» coby ią kontentować mogło, zdanie 
ieft tegoz Świętego Doktora: (i) Si tu es 
mundus, jam non te. delećlat mindus; albo- 
wiem iak-prętko wkradnie fię do ferca upo- 
dobanie delicyi światowych, niefkażytel= 
ność icgo ocalić nie może, zaczym niechay 
ta prawda dobrze w pamięci twoiey utkwi, 
że nie możefz odważyć liç na ikofztowanie 
fodyczy światowych bez narufzenia: nic- 
winności, ieżeli tedy pragniefz ią niena- 
rułzoną BOGU dochować, powinieneś u- 
podobania w rzeczach ftworzonych chronić 
fig yunikać ; Ze iednak w życiu tym o- 
beyść nam fię nie mozna bez zażycia ftwo- 
rzonych rzeczy, zatym na przejtrogę Pa- 
wła S. Apoftoła pamiętać ci potrzeba, kto= 
ry upomina. ażebyśmy tak świata zażywa- 
li, iakobyśmy go w rzeczy famcy nie za- 
żywali, to ieft bez przywiązanią fię do nic- 
go y bez upodobania fobie w rzeczach 
nam do życia potrzebnych; Aiako nau- 
cza Auguftyn Święty, żeby zażycie pra- 
wdziwie potrzebnym pokazało fię zaży- 


' ciem, à nie niepotrzebnym zatopieniem 


fię, bo iako uważa: ten. $.Doktor, wizyfikie 


nalzę grzechy początek fwoy. bierg. z złego: 
zażycia, y ż nieroftropnego zatopienia. liç, 


TO. 
(i) Widz 
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to ief ztąd kiedy fię w tym zarapiamy, cze- 
gobyśmy tylko podług potrzeby zażyć po- 
winni, tego zaś zle zażywamy, w czymby 
nam fię całym fercem zatopić należało: (k) 
Non ef alia wita hominum, vitiofa EF culpa- 
bilis, guam male utens 65 male fruens, y W 
rzeczy famey, zatopienie fię albowiem w 
rzeczy iakiey nic infzego nie ieft tylko u- 
podobanie w niey y do nicy fię przywiąza- 
nie przez fzacuńek y ofądzenie że miłosci 
nafzey godna ieft, zażywanie zaś icft to 
wzięcie rzeczy iakiey za frzodek przyzwoi- 
ty do doyścia czyli doftąpienia tego czego 
fzukamy, y w czym fię kochamy; grzechy 
więc nafze ztądiako z źrzodła iakiego po- 
chodzą, kiedy zamiaft tego cobyśmy zaży- 
wać tylko mieli rzeczy doczefnych, rofkofż 
w nich iakąś y upodobanie fobic pokła- 
damy, niezążywaiąc ich dla tego ażebyśmy 
do BOGA iako do końca nafzego trafili, 
ale miłością nafzą w nich zatapiając fię w 
tey nadziei, że nas zupełnie ukontentować 
mogą, albo kiedy zamiaft zatopienia fię 
w rzecząch duchownych y Bofkich, y za 
miaft pilney o nabycie ich ftaranności z 
tey pochodzącey uwagi, że godne fą na* 
fzey trofkliwości, miłości, y ftarania, za- 
żywamy ich tylko iako frzodkow do ocale- 

nia 
(ky Lib: sr. de Trin; C, 10. 
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nia honorow, lub do wyrobienia intetrefu 
iakiego nam pożytecznych. Potrzebna za- 
tym nam ich przeftroga Auguftyna Świę- 
tego: że przywiązanie fię do ftworzenia z 
miłości ku niemy bez ftofowania tegoż 
przywiązania pryncypalie do BOGA,grze= 
chem ieft, iako też nie mniey grzechem 


ieft przywiązać fię do BOGA y rzeczy Bo-* 


fkich dla doczefnego iakiego końca lub in- 
tereffu. O'iak wicle razy iednym lub dru- 
gim fpofobem dufza nalza codziennie BO- 


GA obraża, ponieważ nic częścicy trafiać ` 


fię nam nie zwykło nadto, że zamiaft co- 
byśmy mieli ftworzonych osa: rzeczy 
dla BOGA iako oftatecznego nafzego koń- 
ca, zatapiamy fię w nich myślą y że Ecem 
dla upodobania ktore w nich znayduiemy, 
przeciwnym zaś Ipofobem nie zatopiwizy 
fiş umyfiem y Eren w: rzeczach niebie- 
„fkich y duchownych, y nie fzukaiąc ich 
dla fzacunku ich famych, iako. frzodkow 
tylko zażywać ich zwykliśmy w zwyczay- 
nych nam ćwiczeniąch duchownych y za- 
konnego życia ufławach,albo dla ziednania 
fobie y utrzymanią kredytu, albo dla uni- 
knienia nagany od Przełożonych, albo dla 
innych iakich doczefnych względow, Star 
raymy lię poprawić biędu tego maiąc to 
zawize na pamięci co mowi Auguftyn Świę- 
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ty, iż ieżcli pragniemy trafić do nieba, za- 
żywać tylko powinniśmy w potrzebie świa- 
ta, ale fię w nim miezarapiać (1) Si re~ 
dire ad patriam voliumus, utendum efè hot mun- 
dó non fruendum 2 

XVIL Trafaig fię tacy Zakonnicy kto- 
rzy nie tylko ciefzą fię z tego kiedy im 
świat ofiatuie honory, dobra, y tofkofzy, 
ale maią to fobie za ofobliwfzą fzczęśli- 
wość. O lak niezwyczayna ślepota ! Coż 
rozumiefz, ktożkolwiek taki iefteś, co to 
ieft ten świat takieini łudzący cię powaba: 
mi? Zaifie nic inizego nić ieft tylko zbroy: 
ny hicprzyiaciel: (m) Armiatus went bifiis, 
Wątpić otym bynaymnicy nie możefż że 
uzbrojonym przeciw tobie nieprzytacje- 
lem ieft,ale broń iego tym niebefpieczniey- 
fzą fądzić powinieneś, kiedy to w fobie 
poftrzegafz że nie tylko być nią porażonym 
nie boiż fię, ale owfzem żadańe fobie ran 
wdzięcznym przyjmuiefz umyffłem. Wfzy- 
ftkie ukontentowania, powaby, y honory, 
ktore ci świat ofiarować zwykł, śmiertelne 
fg to razy, ktore on ci zadaie, 4 ty nie tyl- 
ko nieczułym ma nie iefteś, ale iefzcze 
twoie w nich upodobanie pokładafz” Coż 
to ieft za fzaleńiłwo? Czy ieftże człowiek 
3 tak 
(1) Lib: ra. de doćtc: Chr: c.4. (m) Job 5. 
apud $. Giegor: lib; 6, moral; c. 5. 


e 
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tak z rozumu obrany, ktory by to za dos - 
brodzieyłtwo iakieś poczytał fobie gdy 
smiertelne odbiera rany? Czemuż ty tyl- 
ko tak głupim być chcefz, że fię za fzczę+ 
śliwego poczytafz tak fatalne od niego po- 
nofżąc razy.. Ah poftrzeż fię profżę, y po- | 
,znay błądtwoy! Zważ fify y potęgę tego | 
uzbroionćgo na zgubę twoią nieprzyiacić= 
la, broń iego fą rofkofzy, honory, boga- | 
&wa, y pizemiiaiącė uKOntentowania; po- 
znay fię na tym że czart iako inftrumentu 
iakiego świata na to zażywa, ażeby gdy où 
ci ieofiatować będzie, w nich znalafł {a= 
twość y fpofobność wieczney zguby two= 
iey. Woła na ciebie y przeftrzega cię | 
Swięty Hilary, że światowe honory zy: 
fkiem czartowikim fa (n) Omais faculi kos 
nos diaboli negotium ef. Miey Gę więc na. 
oftrożności, a umiey wipaniafym umyfłem 
pogardzić tym wfzyftkim, cokolwiek po- 
wabnego żawiftny twoy nieprzylaciel świat 
ofiarować či może, ieżeli od zguby chćefź 
fię uchtonić, praktykuiąc przeftrogę tę od 
Swietego Auguftyna ci zofiawioną: (0) 
Quidquid delećtabile mundas tngejferit, rejpuaz 
(tur. Zoftaw wizyftkie te powaby świato- | 
lnikom ; fprawiedliwi albowiem fudzy ' 
Bofey nie tylko nie zwykli w takich mar | 
no- 
(n) in math: 6. 3. (o) Serm. 37de div: ts 4 | 
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nościach upodobania pokładać, ale w nich 
zawfze oftatnią znayduią przykrość według 
świadećtwa S. Grzegorza: (p) Molefłe to'e- 
rant jufti hujus wita blandimenta, ponieważ 
zapatruią fię na nie, nie cielefńemi przy- 
ćmionemi od impoftuty oczyma, ale świa- 
tlem wiary oświeconymi, dochodzą tego, 
iż doczefne te świata falki y dobrodziey- 
ftwa nie tylko ichufzczęśliwić nie mogą, 
ale zawfze na wieczną ich godzą zgubę y 
niefzczęśliwość, czego S. Auguftyn do- 
ftrzegł, gdy powiedział (q) Fapulat boo; 
quando tli bene eft, y znaią lię dobrze na 
tym fludzy Bofcy, że chociażby podobno 
tyle cnocie fwoiey ufać mogli, iżby na da- 
nie odporu zatrudnionym, rofkofz niebie- 
fkich natarczywościom wylłarczyło, lepiey 
ieft iednak zdaleka ód nich ftronić y uni- 
kač, a przyrodzoney ż natury do złego 
fkdonney w niebefpieczeńftwo nie podawać 
fiabości, żeby w niebefpieczeńftwie nie zgi- 
nąć, y łupem nie ftać fię nieprzyiacielowi, 
bo iako przeftrzega Cypryan Swięty: (r) 
Nemo din tutus eft, periculo proximus; nikt 
długo ‘befpiecznym być nie może, któ w 
blifkie podaie fię niebefpieczeńftwo. 

XVHI. Zbawiciel Pan nafz JEZUS Ghtys 

ftus 
(p) Lib: 5. moral: cap: t (q) In Phak: 138, 
GQ) Bpiftl:; 62, 
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fius iuż ptzeklęćtwa fwoiego dekiet pize~ 
ciw światu ferował, y potępił dawno po- 
przednika Jego, z wfzyftkiemi naslado- 
wcami na ogień wieczny, ieżelibyś więc 
śmiał fię do niego miłością fwoią ptzywią- 
zać, tegoż famego potępienia y ty nie uni- 
kniefz, zaczym ftrzedź fię go powinieneś, 
ieżeli wraz z nim zginąć niechcefz, y ic= 
żeli pragniefz być policzonym w poczet 
świat potępiaiących, w dzień oftatecznego 
Sądu z Chryftufem Świętych Pańfkich, w 
doczefnym tym życiu pierwey ci go potę: 
pić potrzeba obyczaynością radom y nau- 
kom iego we wfzyftkim przeciwną. 


XIX. Alboby nie trzeba mieć w fobie 


fentymentow prawdziwey Religii, albo 
trzeba by wcale o nich zapomnieć chcąć 
fię na fużbę światu poświęcić, temu 
światu ktorego maxymy Nauce y prawdzie 
Ewangeliczney fą przeciwne. Ale nie 
chcemy my (mowią ci ktorzy maig iefzcze 
jakieś świarło wiaty, y refztę pobożności 
Chrześciańfkiey ) nie chcemy my, mowią 
oni, tak fię do świata przywiązać, ażeby: 
śmy w takich nawet rzeczach ktore 3 
ciefzką BOGA obrazę, iść za nim, 
y powodować fię mu mieli, tak iak czynią 
owi, ktorych on fobie zupełnie zniewolił, 


ale radzibyśmy tylko takich przynaymniey: 


zażyć 
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zażyć rofkofzy iego y fwobod, ktore o wiel- 
ką obrazę Bofką nie przyprawuią, y ktore 
nic odłączaią uczeftnikow śwoich od wfpo= 
ieczeńftwa z Chryiłufem Panem, w czym 
znać daig, że chcieliby życie Chrześciąń- 
fkie y zakonne fwobodnym y rofkofznym 
uczynić, ale zawodzą fię, rzecz ta albowiem 
niegodziwa ieft, y niebefpieczeńftwa zba- 
wienia pelna; ile razy bowiem dopufzcza- 
my diç prożnych rofkofzy nie zmierzaiąc 
w.nich do BOGA iako do oftatniego na- 
fzego końca, ryle razy na taką odważamy 
fig rzecz, ktora powoli y nieznacznie, po- 
trafi w fercach nafzych miłość BOGA przy- 
tłumić y wygafić. Upodobania albowiem 
y ukontentowania w mnieyfzych nawet 
rzeczach na ktore fię śmiele odważafz, nie 
tylko że pobudzaią y-zapalaią chęć twoią, 
do pragnienia więkfzych, ale przez wolne 
fię ich dopufźczanie zafłużyć możelz na to, 
że ci BOG umknniełafki (woiey na ukara- 
nie niewierności twoiey ku niemu, co gdy 
naftąpi dofyć iuż będzie na tym, ażebyś zo 
ftat -w niebefpieczeńftwie zguby twoiey, 
albowiem coraz więcey a więcey wzmagać 
fię będzie w tobie chciwość nowych fwo- 
bod y rofkofzy na ktore ty zwfzelką ze- 
zwoliłz łatwością, a nie maiąc pofiłfkow ła- 
fki Bożey coraz bardziey cię odftępuiącey, 

powo- 
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powoli-do tego przyidziefz ftopnia, iż na 
takie odważyłz fię zbrodnie, ktore ogień 
miłości Bożey w {ercu twoim przytłumią, 
y wygafzą. 
© XX. Swiarowi ludzie zapamiętali w 
przedfięwzięciu fwoim, bez względu na 
przeciwności y przefzkody ktore ich w 
biegu tamuią, ubiegać fig nie przeftaią 
za dobrami ziemfkiemi, mnicy dbając © 
feratę dobr w chwale wieczney obiecanych, 
wyftawuy im iak nayżywiey przed oczy E- 
wangeliczne prawdy; konwinkuy ich o po: 
trzebie dzwigania krzyża Chryltutowego, 
zdają Gęiak głufi niepoymuiący tey nau: 
ki; należałoby tąż drogą isć, y naslado- 
wać ich- ftateczności umyfa Uczniom 
Chryftufowym, w uftawicznym ftaraniu ię | 
o dobra wieczyfłe, a w wzgardzeniu mak 
ności światowych, chociażby naywiękfze 
pobudki, y naypowabnicyfze mieli ponęty | 
zachęcaiące ich do poftępowania fobie po 
dług maxym światowych, y do życia W 10- 
fkoizy obhituiącego, głuchemi ftać fig po 
winni, nie Huchaiącemi ich, y na zadne 
zdradliwe świata rady nieprzekonanymi. 
XXI Trzy ofobliwie rzeczy fą, ktoremi 
fug Bofkich świat przekonać y podbić fo» 
bie ufiłuie, dobra doczefne ktorych powa 
bność y okazałość przed oczy im wyftawia | 
azes 
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ażeby fię w mich zakochali, niefzczęścia 
ktore fię w tym życiu przytrafać zwykły, 
grożąc im niemi, ażeby liç zattwożyli, y 
przewrotne maxymy ażeby fię niemi rzą: 
dząc niefzczęśliwie zbłądziji, nauka to ieft 
Auguftyna Świętego ktory mowi: (s) amo- 
wious; terroribus, erroribus, powinni więć 
męftwem uzbroić fię przeciw icgo poftra= 
chom, w uftawiczney żyć oftrożności przes 
ciw icgo zdradliwym podeyściom, à wfpas 
niafym umyffem dobrami iego gardzić, kto- 
te nic trwafego,nic itatecznego w fobie nie 
maig, ale iako cień na moment trwaigcy 
nikna y przemifaiąs Powinni lekce was 
żyć prożne iego poftiachy, bo te na famym 
tylko zawifły niedoftatku doczefnych rzes 
czy czczych wcale y prożnych , ktorych 
obfitość iako nie potrafi nikogo zupelnie 
fzczęśliwym uczynić, tak też ani ich nie- 
doftateczność do prawdziwey nędzy y mi- 
zeryi nie może ich przyprowadzić. Złym 
prawdziwie iftotnym fam tylko grzech 
ie, ktory nas od BOGA oddala, izetel-- 
nym zaś dobrem fama tylko miłość Bolka 
ielt, yinne cnoty chrześciańtkie , przez 
ktore iey nabywamy. Powinni iako zara- 

'zy iakiey chronić lię maxym światowych, 
bo te iako fọ} wymyfłem czarta, ktorego 
N2 Pi- 
(s) Lib; de cożrep; & grat: cep: 35. 
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Pifmo Święte Oycem wfzelkiego kłamftwa 
nażywa, koniecznie fatffzywemi być mufzą 
y prawdzie Ewangeliczney przeciwnemi. 
Wyrugować z ferc'fwoich maią miłość y 
przywiązanie do dobr doczefnych, przez 
zakochanie fię w dobrach prawdziwych na 
wieki trwać maiących ; uśmierzyć w fo- 
bie mogą boiazń złych w tym życiu przy- 
padkow, boiaznią tego co w drugim życiu 
bezbożnych nieuchybnie czeka, uchronić 
fię potrafią błędow z maxym światowych 
pochodzących, przez wiadomość y przyto- 


14 ne w. t z 
mność w umyśle prawd. Ewangelicznych. 


Potrzeba, ah koniecznie potrzeba! ażeby 
każdy z nas dalekim był od miłości świata, 
bo według Pawła Apoftola,kto w przyjazni 
z nim żyie ftaie fię nieprzyjacielem Bo- 
fkim: (t) Amicus hujus feculi inimicus DEL 
cozftituitur. Potrzeba uśmierzyé y prze 
zwyciężyć boiazn świata, bo komu ftrafzna 


ieit moc y potęga iego, fiumnienieim bo=* 


iażń fądow Bożych nie włada y nie rządzi. 
Potrzeba naoftatek maxymami iego wzgat 
dzić y one porzucić, bo kto fię niemi rzą- 
dzi, ten fię prawdom od BOGA podanym 
fprzeciwia. =- Nie dbaymy o toażebyśmy 
fię światu podobać mieli, y iego fobie zie- 
dnali dobrodzicyftwa„ albowiem dobro- 
dzicy- 

(t) S Jacob: 4. 4, 


WYW EE 1 Dz em 
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dzieyftwa te y łafki icgo f3 celem niena- 
wiści u BOGA iako naucza Paulin Święty: 
(u) Que nobis gratia fecuii è qua eft odium 
Chrifii, ani w nich zatopić fię nic możemy 
bez zaflużenia fobie na niełalkę u BOGA; 
Trwożyć zaś naś to bynaymniey nie powin= 
no, że nie podobaiąc fię światu,Sniew iego 
na fiebie obrufżemy, ponieważ iako mowi 
wfpomniony Swięty Hilary: (w) Beata im: 
juria, difplicere cum Chrifto, nie możemy z 
więkfzą chwałą y zafzczytem nalzym być 
wzgardzeni od świata, iako kiedy wzgardę 
tę wraż z Chryfłufem ponofiemy: Nie 
gnicw,nie nienawiść y wzgardaale raczey 
miłość tego ftrafzna nam być powinna, 
ktoremu podobać fię nie możemy inaczcy 
tylko niepodobaiąc fię Chryftufowi Pańu. 
Nic przyzwoitfzego nad to ażebyśmy iako 
Uczniowie prawdy, wzgardzili błędami 
Sminu nicumięietnego, y zdradzoncgo od 
świata, ktory za faffzywemi dobrami iecgo 
z wielką chciwością zwykł ubiegać fię ; o 
czym: nas upewnia przerzeczony Święty 
mowiąc: (x) Turbam non fequantur erran- 
tem, qui fe difcipulos veritatis profitentur, 
Nic powinni isé za gminem błędliwymw, ci 
ktorzy fię mienią być uczniami prawdy. 
ELE 


(u) S. Paulin: Ep: epift 6, (w) Epift; 20, 


(x, Epift; 8. 
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XXII Przyczyna dla ktorey miłością 
fwoią ludzie do świata przywiązywać fię 
zwykli, ieft chęć nabycia fzczęśliwości 
ktora z przyrodoney pochodzi inklinacyi; 
lecz prożne iełt pragnienie pozyfkania iey 
bez miłości y przywiązania fię do BOGA, 
bo iako naucza Auguftyn SŚwięty,fama tyl- 
ko prawda ufzczęliwić człowieka może: (y) 
$2 veritas beatos facit,a procz BOGA nig 
nie maiz tylko fafize, pozory, y kłamftwa. 
On fam według tego Świętego Doktora, 
ieft nafzym ukontentowaniem, ufpokoie= 
niem umyfiu, odpoczynkiem nafżym y 
końcem wfzyftkich przykrości nafzych:(2) 
Gaudium zofitrum, pax noftras requies nojira, 
finis omnium molefitarum non efż mfi DEUS 5 
Cożkołwiek ieft, ieżeli Bogiem nie ich, 
nie może nas przyjemnością fwoią u(po- 
*koić y nafycić, mowi wipomniony Augu- 
fiyn Swięty: (a) Quidquid adefë prater Deum 
non efè dnice, w BOGU tylko cafa nafza ra= 
dość y uciecha zawifla: (b) Totum gaudium 
zofirum DEUS eft. Czemuż więc o! niero- 
{ropni ludzie, ufzczęśliwienia y rofkolzy 
wafzych fzukacie w podłym ftworzeniu 
niżfzym y podleyfzym nad was w porządku 

y na= 

fy) S. Auguft: in Pfal: 3. (z) In Pfal: 84. (a) 

ln Pfaly 85. (b) I Pfal: 34. (c) In Pal 5. (d) 


ln Pfalz 3,27 
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natury, woła tenze Auguftyn:- (c): Ut guid 
wiltis efe beari de infimis2- w BOGU, ah! w 
BOGU tylko famym, bo ieft naywyżfzym 
dobrem, godnym milosci nafzey, y mogą- 
cym nas ufzczęśliwić fzukąć go należy ; 
Jeżeli procz: niego w innych iakich rze- 
czach znaleść go pragniefz, y ieżeli dla 
ftworzenia ważyłz lięodftąpić BOGA zapa. 
miętały człowieku, ofłatnia:czcka cię nę- 
dza, ńiefzczęście; y mizerya,zdaniem tegoż 
Świętego: (d) Si DEUS efi beasiiudo: nofira, 


guid erit:recedentis.nifi miforia 2 
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E M f Tara: ieft fundamentem zbawienia, 
= €F bramą dożycia wiekuiftego, żrzo- 
dłem dobrych uczynkow, y korzeniem z 
ktorego fię rodzą wfzyftkie cnoty Chrze- 
ściańfkie, tak dalece; iż im więcey fię ona 
w nas pomnaża, tym więkfzy y ony wzroft 
biotą,. abbowiem każda z cnot Chrzeciań.. 
fkich tym dofkonalfza. ieft, im bardzie 
do, fwoiego zbliża fię obiektum, zbliżyć fię. 
zas do niego innym nie może fpofobem, 
tylko, przez- poznanie zacności y godności 
iego, ktorego przez. wiarę nabywamy;- Go 


gdy 
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gdy tak ieft, taray fię o pomnożenie y u- 
aruntowanie w umyśle twoim Wiary Swię- 
tey, ieżeli w cnotach poftąpić pragnielz. 


Ten zaś opomnożenie icy prawdziwie tro» |. 


fkliwy ieft, kto fię ftara o to, ażeby coraz 
więccy zkonwinkowany był o iey prawdzie 


y niezawodności. Cały fundament wiary 


nafzey na powadze famego zafądza fię BO- 
GA, ktory ponieważ ielt iftotą y niezawo- 
dną prawdą nie mogącą nigdy być zdradzo- 
ną y ofzukaną, y ktora nikogo zdradzić ani 
olzukać nie zwykła, idzie zatym,iż to wfzy- 
ftko co on Kościołowi fwoiemu obiawił, 
w rzeczywiftości famey tak ieft y być ina- 
czy nie może; Nie mafz w tym zadnego 


niepodobieńftwa, ażehy fiworzenie cho-. 


ciażby też było naymędrfze, w wiadomo» 
ściach fwoich omylić bę y zawieść niemo- 
/g,6,bo ponieważ światło rozumu ktorym fię 
rządzi ograniczone w nim ieft,nieomylnym 
uczynić go nie potrafi; Niepodobna zaś ze 
wfzech miar rzecz ieft, ażeby BOG w tym 
co widzi y poznaie miał zbłądzić, nieogra- 
niczóna albowiem mądrość iego' to czyni 
że mu nic taynego, nic ukrytego być nie 
może, więc wlzyftko to co BOG obiawiź, y 
do wierzenia podał, tak niezbitą y nieza- 
wodną prawdą ieft, iak to że BOG Bogiem 
icft. Procz tego, wyroki tylu Prorakow 
kilką wickami wprzod przepowiadaiącć 

zilzcze- 


O S m 
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zifzczenie Taiemnić Wiary Świętey, krew 
Swiętych Męczennikow mężnie za wiarę 
wytrzymaiących cięfzkie zdaneim kato- 
wnie, do zniefienia ktorych fify ludzkie nie 
zdawały fię być zdolne, mnogość wielkich 
w Kościele Bożym ludzi nadzwyczayną fly- 
nących świątobliwością życia, cuda przez 
nich czynione w życiu y pe śmierci na pó- 
twierdzenie nauki tey ktorą opowiadali, 
wyznanie famego nawet czartoftwa, ktore 
lubo poniewolnie nie raz iednak przyznać 
mufiało prawdę y świątobliwość Religii 
nafzey, a naoftatek fama zacność y go- 
dność teyże Świętey Religii wydaiąca fię y 
w artykułach do wierzenia przez nią poda- 
nych, y w moralney od niey uftanowioncy 
nauce, to wfzyftko tak iawnie y tak oczy- 
wiście pokazuie prawdę Wiary nafzey, (iż 
według uwagi wielkiego człowieka ) mu- 
fiał by być z rozumu obranym, ktoby E- 
wangch nie wierzył: (e) Magna tnfania eft, 
non credere Hwangelio, cujus veritatem fan- 
guis Martyrum clamat; Apoftolice. refonant 
woces, prodigia probant, ratio confirmat, ele- 
menta loquuntur, Damones confitentur. 

I. Cokolwiek dobrego człowiek w tym 
życiu czynić może,wfzyttko to iako z Zrzo- 
dła od Wiary pochodzi; Ona do dobrych 
uczynkow człowiekowi powodem ieft, ona 

i da 

(e) Joan: Pic: Mirand: epift: z, 
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do nich zachęca y kochać fię w nich każe, 


"ona żeby w działaniu ich nie zbłądzić pro- 


wadzi przeciwnym zaś fpofobem zie (prawy 


niezkąd inąd tylko z niedoftatku wiary wy- . 


nikaią, bo gdyby za powodem światła wia: 
ry S.chciał fię poznać człowiek na fzpetno- 
ści, fzkaradności grzechu, y niefzczęśli- 
wych ktore za dopufzczeniem fię go idą 
konfekwencyi, nigdy na popełnienie tego 
nie śmiałby fię odważyć; A ztąd wnofić 
fobie powinieneś, iak w wielkim fzacunku 
u ciebie ma być wiara Święta, y ziaką u- 
filnością ftarać ci fię o iey pomneżenie na- 
leży, kiedy bea iey pomocy nie dobrego, 
nic BOGU przyiemnego czynić nie meżełź, 
y że kiedy na obrazę Bofką ośmiełafz lię, 
przyczyna tego nie infza icit, tylko niedo- 
ftarek żywey y gruntowney wiary. 

III. Roftropny człowiek chcący uniknąć 
niefzczęścia ktore na niego godzi, 4 pozy: 
fkać dobro iakie ktorego żąda, ftroni z pil 


go z ktorego upragnione odniego wynika 
dobro. A że iuz lię pokazało, że-wfzyftkie 


grzechy iako z żrzodła iakiego z niedolła: 


rku wiary wypływaią, czemuż byśmy więc 
nie mieli z iak naywiękfzą ktora być może 


pilno= 


'nością od zrzodła z ktorego toż niefaczęście, 
pochodzi, fzuka zaś z ufilmością źrzodła tę: 


bad 
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pilnością ftarac fię o ożywienie iey w nas 
y umocnienie.  Pokazało lię nie mniey y 
to, że wfzyftka fprawiedliwość czyli świą- 
iobliwość bierze początek {woy od wiary, 
ieżeli więc pragniemy w drodzę fprawie- 
dliwości pofłąpić , czemuż zyiemy bez 
względu y uwagi nato, źć nam potrzeba 
coraz więcey a więcey w wierze Swiętey 
utwierdzić hę?  Maiąc gruntówną wiarę 
pewni być możemy, że panuiącą nad nami 
moc grzechu przekonać potrafiemy, y 
ze fama nami rządzić y wfadać będzie fpra- 
wicdliwość, tak iak Świętemi Pańfkiemi 
władała według świadectwa Pifma Bożego: 
(£) Sanr per fidem vicerunt regnas operatè 
fint jufiitiam ; Ale ieżeli chcemy ftać fig 
uczęftnikami tey żywey y mocney wiary, 
wyniść nam za granice potrzeba, tak iako 
uczyniła owa biatogłowaChananeyfka pię- 
kny nam przykład z fiebie tey cnoty zo- 
ftawuiąca, to ieft potrzeba wyzuć fię z da- 
wnych y zaftarzatych w nas prewencyi, od- 
mienic mniemanie y fądzenie o rzeczach 
do ktoregośmy przywykli, oddalić fię od 
tego wfzyfikiego, co zmyślność , roftro- 
pność czyli mądrość światowa, y racye czy- 
li względy ludzkie radzić nam y perfwa- 
dawać zwykły, y nie inaczey o rzeczach f4. 


dzić, 
(f) Herb: rt, 3%. 
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dzić, tylko według wyżfzego, y od BOGA 
pochodzącego światła wiary Swiętey, po- 
trzeba procz tego, ażeby wizył OE fpra- 
wami nalzemi taż wiara władała, tak iżby 
fię nic w nich nieznaydowało coby zdro- 
żnego od iey uftaw-y reguł być miało. W 
pierwizyc ch Kościofa Świętego czafach, 
wierni C hryftufowi dawali dowody 
gruntowności yftateczności w fwey wierze, 
przez ochotne kiwi włafney na obronę 
prawd w nicy obiawionych wylanie, my 
zaś nie iuż ażardem życia, według rady 
“S. Klemenfa Alexandry iikiego, ale rozrzą- 
dzeniem wizyftkich fpraw nalżych według 
„nauki, y mazym Ewangelicznych toż famo 
pokazywać powinnismy: (g) Fidem tat 
, quam fanguinem per totam vitam profkńdens: 
IV. Weyzrzawfzy w obyczaie ludzkie 
czafow terażnicyfzych,zdaie lię żenie malz 
iuż prawie żywey y gruntowney na tym! 
świecie wiaty, albowiem z trudnością tā- 
kiego między ludzmi znaleść możńa, ktory 
by myślaf, fądził, y czynił podług tego 
czego wiara naucza. © Zdania ich 0. rze 
czach ordynaryinie zafadzaią fię albo na 
famym tylko rozumie, albo na zmyślności, 
bez względu na prawdy przez wiarę obia 


wione. Wiara naprzykład naucza, że cno” 


ta. 
(g) Lib: 4. Sttom: 
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ta fama tylko w tym życiu prawdziwym 
dobrem: ieft, złym zaś iftotnym y PRE 
wym fama tylko Bofka przez grzech obra- 
za, że bogactwa, rofkofzy, w fpaniałości y 
okazałości świata tego za nic poczytane y 
wzgardzone być powinny, iako rzeczy na» 
der podłe, y niegodne milości ferca lu- 
dzkiego, że niedoliatek,przeciwności, cho- 
roby y umartwienia za nader przyiemne 
uznane być maią, że fam tylko BOG y zba- 
wienie nafze dwie fzczegulnie rzeczy fą o 
ktorych uitawicznie myślić nam należy, 
procz ktorych wizyftko y cokolwiek na 
tym świecie znaleść fię może falizem fzczy- 
rym, prożnością, y nikczemnością ieft: Ale 
ktoż to ieft prolzę z ludzi, ktoryby wediug 
tych maxym o tym p. ftkim łądził ? Je- 
żeli wniydziemy w nas famych, obaczymy 
że częftokroć od rana do wieczora fnuią fię 
Ww głowie nafzey mys sli wcale tym prawdom 
przeciwne, y że zdania naíze rzadko fię kie» 
dy z wiarą nafzą zgadzaią, co gdy tak ieft, 
wnofić fobie ztąd mamy, iż ponieważ nie- 
podobna rzecz ieft,ażeby ona z tak przeci- 
wnemi fobie iakiemi rządzić zwykliśmy fię 
fentymentami mieścić lę w nas RA nie 
tylko zanader oziębłą ale'z gruntu iuż pra- 
wie znifzczoną w fercach nalżych uznać ją 
powinnismy, czego dowodem nam być mo» 


ze 
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że famo życie nafze, w ktorym nic prawie 
takiego nieznać przez coby fię prawdziwa 
w nas Wiata wydawała, kiedy tak fobie 
poftępuiemy iakobyśmy niezawodne iey 
o rzeczach światowych a za fatfz y 
impoli poczytali. 


V. Jako kazde zwierzę przez to zwie- 


tzęciem iefł, że cokolwiek czyni za zmy« 
fow Poo a, czyni, a człowiek przez to 
człowiekiem fię być pokazuie, iż fię rozu: 
mem rządzi, tak Chrześcianin w tym fię 
wydaie iż Chrześcianinem iefł, że fobie 
według nauki Wiary SŚwiętey poitępuiez 
Z kąd wnofić powinniśmy, że niemożemy 
fobie imienia Ghrześciańfkiego przywła: 
fzczać, ponieważ rzadko kiedy za regułę 
fpraw y obyczaiow nafzych Wiarę Świętą 
bierzemy, y zdania nafze w niwcżym fię 
rawie z światłem icy niezgadzaią. Nie 
chay więc dobrze utkwi w pamięci nafzey 
ta prawda, że w ten czas tylko imienia 
Chzześciańfkiego doftoynością zafeczycać 
ię będziemy mogli, kiedy za prawidło u- 
czynkow nafzych Wiarę Świętą wezmie- 
my, ażebyśmy dla miłości imienia Chrze- 
ściańfkiego podług obowiązkow teyże wia- 
y po fiępować fobie przyzwyczaili fię. 
wi Coż za korzyść ż światła ieżeli go 
pod pokrywką trzymamy? Coż za RZ 
te 


| 


| 


r 
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tek z oczow ieżeli zamrużone zawfze być 
maią. Wiara ieft światłem, ieft y okiem 
Chrześcianina, lecz na mało by mu fię to 
światio y tooko przydało, ieżeliby go do 


, kierowania fpraw fwoich zażywać nie miał. 


Przeto fiaray fię iak naypilniey: za powo- 
dem światła tego oftrożnie fobie poitępo- 
wać, ażcbyś fię nie potknął y nie upadł, y 
przyzwyczaiay fię za oświeceńiem iego.ro- 
zeznawać obiekta; ażebyś fię na nich nie 
ofzukał; -Na wfzyfikie świata tego rze- 
czy patrzyć mafz oczyma wiary, tak ie tyl- 
ko poymuiąc iak ci ie taż wiara wyfiawia, 
według przeftrogi Auguftyna Świętego:(h) 
Ghrifiianos oculos habete, nolite decipi wifibim 
libus. Bez icy oświecenia grube otoczą cię 
ciemności, y cięfzkiego kalettwa fzlepoty 
nie uydziefz wzrok iey ftraciwizy, aiako 
ten ktory wzrok ftracił, lub ktory bez po- 
przedzaiącego -świarfa iść odważa fię, nie 
raz utknąć mufi, y w niebefpieczeńftwo po- 
daie fę wpadnienia w doł ktorego przed 
fobą nie widzi, tak y ciebie podobneż czea 
kaią przypadki; Y kroku prawie iednego 
uczynić nie potraffz bez przewodniey wia< 
ry, żebyś (ię potknąć Jub upaść nie miał, 
bo ona tylko fama ieft ktoraci y obiaśnia 
koniec do ktorego ci zmierzać potrzeba, y 
do niego cię prowadzi. 
VII. 
(h) In PGL. 56 
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VII. W liczbie wiernych Chryftufo- 
wych niektorzy znayduią fię tacy, w kto- 
rych wiara umarła ieft y niepożyteczna, to 
ieft żadnych dla nich nie wydająca owo- 
cow, w drugich nad to offabiona y nieiako 


omdlewaiąca, to ieft na faińey tylko ze- 


wnęcrzności funduiąca fię, a do poznania 
famego gruntu rzeczy ich nie prowadząca, 
w innych naoftatek Wiara ieft żywa y do- 
fkonała, ktora za pomocą darow mądrości 

roftropności do nicy przywiązanych, 
wfzyftkie rzeczy z gruntu famego poznaie, 
fzacować ie prawdziwie umie, y o nich fg- 


dzi dofkonale y fundamentalnie, o nabycie 


tey oftatniey ftarać fig powinieneś, ona ci 
pokaże iftotny każdey rzeczy fzacunck, 
czego fię chronić, 4 za czym ubiegać ci fię 
potrzeba, ona podług wymiaru ograniczo- 
nego rozumu twoiego da ci poznać wfzy= 
fikę , wfzechmocność, mądrość, dobroć, 
świątobliwość, y całą natury Bofkiey do- 
fkonałość ; Za iey powodem doydzicfz ia- 
ka ieft y na czym polega dofkonałość cnor 
ty, a grzechu złość y obrzydliwość, ona cię 
nauczy w iakim fzacunku właśne mieć 
potrzeba zbawienie, iaka ieft nadgrody 
fprawiedliwym od BOGA przyobiecaney 
y nagotowaney zacność y okazałość, iaka 
cięfzkość kary zapamiętałych grzefznikow 
czeka- 
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Czekaiącey, fłowem nic takiegó'nie imafz 
o czym by cię gruntów nie y niezawodnie 
oświecić J informować nie miała, Te pra- 
wdy zoświecenia icy poznawfzy miec zà 
wize nä eel ftaray ię, a podług nich 
tak w zy kie {prawy twoic kierować y to- 
zrzędzać uffuy, ażebyś fkutkiem famym 
pokeżat; że podiug nich fobie poftępuieiz 
Poniewaz żaś ta icit żywcy y piawdziw 
Wiary prźyźwoitość, ze zawiże przyto! 
chce mieć te prawdy ktorych naucza; 
które inipituie, iezeli wlzedłlzy w fix 
a v poftrzeżefz że bez. wlżelkiego 
zgledu na ńieżyiefz, wnofić fobie powi= 
nięneś, że wiara twoja nader aoi onaia 
ieli, y ba ifdźo ofabiona. i 
Vili. Między dofkonałym y piawdźi- 
wym Chrzesciańinem; a międży tym ktory 
prozno y nadaremnie tym (ię ehefpi imic- 
iici, ta zachodzi tożność; iż tamteń ma- 
iąc żawize żywe w umyśle fwoim prawd od 
BOGA obiawionyć h wyobi ażenia, pełnym 
ich rozważaniem Częfto figęzabawia, y do 
tegul ż nich pochodzący ch obycz aie [vois 
ftofuie; ten zaś ponieważ albo malo co'a 
bo nić wcale nie poznaie, y poźnać nie 
ufduie tego co BOG obiaw if, nie tylko nad 
maxymami wiary nie refektnie fię, ale ani 


"Z 


"ich za prawidło fpraw fwoich nie zażywa:, 


a 
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Jeżeli tedy pragniefz doftoynością prawdzie 


wego zafzęzycać fię Chrześcianina; miey 
ftaranie o nabycie żywej wiary y grinto- 
wney, ona albowiem ieft, iako liç iuż pó- 
wiedziało, początkiem wlzelkiey świątó* 
bliwości y. dofkonałości Chiześciańikicy, 


y coraz dof fkonalfzymi czynić zwykła tych 


ktorzy za icy światłem poftępuią. 

IX. Taieft włafność y przyzwoitość ffon- 
ca, że gdy rzucaiąc na ziemię promienie 
fwoie, oświeca y zagrzewa młode latorośle; 
wzrofł im daie y one umacnia, a kiedy im 
ciepła fwoiego udzielać przełtanie, wię: 
dnieć y ufychać mufzą. Słońcem wzglę= 
dem dufzy ludzkicy, Wiara Swięta fłufznie 
nazwać fię może, icy to fkuteczności przy 
-— potrzeba, że cnoty święte w niey rość 


y pomnażać fię zwykły, bo ona ie światłejn 


fwoim. ożywia, eż ktorego-ginąć y ne 
fzczeć powinny. Sama więc chęć coraz 
więkfzey nabycia w cnotach. świętych do- 
fkonafosci, o cię powinna, do po- 


zyłkania żywey y pełney czynności wiary;ża. 


ktorcy powodem gdy pilnie prawdy y taica 

mnice obiawione rozważać będziefz, nowy 

zawłze uczuiefz pochob do cnotliwych U- 

czynkow ; Ale cofię tycze roztrząfania 

y rozważania ich, wiedzieć otym powi 

nieneś, że kto ie dobrze poiąć y przeniknąć 
` pra 
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piagnić, powinien wpizod o ich nieżawo- 
dności bez w izelkiey wierzyć wątpliwościs 
bo iako uważa Augaftyn Swięty, ta ieit 
TOŻDICA między fzeczami Bofkiemi a lu= 
dzkiemt, że lubo niewprzod należy ludziom 
dać wiarę, aż pierwey to,co od nich ffyfze= 
my dobrze pozńamty y rożtiząśniemy, I BOa 
G U: 1: edR ak nauczaiąc emu przez obiawienia 
wprzod wierzyć pc otrzeba, aniżeli do po- 
żnania co naucza przy En: (i) Intela 
lige verbum i meum ut cęed laśz credeterbum 
DE nis ut inte! O 

X. Kto żywey y heroiczńey wiaty = 
gnie być uczeftn ikicin, u BOGA icy żebrać 


powinien w go ych y uftawieżnych mos 
dhitwach, © a prawdy od nicy do w ićrzenia 
POBIĆ. częfto y pilnie rozważać, lecz na 


tym iefzcze nie KE iefzcze potrze ba aa 
żeby do icy maxym {pra awy fwoic ftofowat 
y (pofobił, albowiem wiara żywa y dofko= 
nafa SCI Ghrżeściańikich a n= 
kow nadgtodą ich, dobre zaś ai ki (kus 
tkiem y dziełem T ŻYJ 3 wiary. Y tóć to 
ich dla czege w złych Chiześci Mia ch offa- 
biona i3 znaydui emys bo fozwiożłościg ży» 
cia (zkodzą icy„y coraz bardżiey w fi obie ią 
umnieyfzaig, w sogoBoynych 85 Ww wyzż< 
fzym coraz upatiuiemy ią ftopniu, bo do 


Li z pos 
(i) Serm; å. de Verbi Eccl 
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pomnożenia iey prawdziwie Chrześciań- 
fkiemi dopomagaig uczynkami; Uwaga 
to ieit S. Pawła Apoltofa w liscie do Ty- 
moteufza: (k) Bonam conftientiam repelicn= 
tes, circa fidem naufragawerunt. Nie zbys 
valo na żywey y dolkonaľey wierze Swię- 


tym Panfkim, lecz nabyli iey bardziey 


przez heroiczne uczynki, aniżeli przez. 


J 


ko nte mplacyą ; ; czyny ty przył kdadem ich, 
a dofkonałą BOG obdarzy cię wiarą 


XP Wfz „a ka doftateczność nafza; cafa. 


i 


moc, y duchowna pociecha nafza, od Wia- 
ry zawifła Ę na niey zupełnie polega, tak 
dalece, iż Chrześcianin każdy żywą y do- 
ikónafą maiący wiarę, możnym, bogatym y 
prawdziwie fzczęśliwym nazwać fię moze 
ubogim zaś fabym y nikczemnym ieft,kie- 
dy mu na nicy brakuie; Zaczym wizy- 
ftkiego przy! kładać powinieneś ftarania e 
żebyś w nią obfitował, ieżeli pragniefz W 
dobra duchowne opływać, itać fię mocnym 
przeciwko nieprzyiaciofom dufzy twoicy: 
y w pofrzod mizeryi życia tego być fzczę: 
śliwym. Obfitością bogaćtw  wizyftkiego 
na tym św iecie dokazać można, a przez 


gruntów ność wiary wfżyłtko u BOGA © | 
trzy mać ; Człowiek bog gaty dobrym mie: | 
niem nędzy uchronić fię moze, Chrzescið | 


| nin 
W) 1. Tim: 1. 19. - 


i 
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nin za pomocą wiary,mizeryi życia tego u- 


piknąć potrafi. 


Xli. Wiara prawdziwa nie tylko ieft 
ofobliwfzą chwałą y zafzczytem nalzym, 
ale zdaniem Hieronima Świętego pzące- 
50 © wyznaniu Piotra SŚwiętego: (1) wy- 
wyżlza nas do godności iamego Boftwa, 
ponieważ bcwiem ifiota natury Bofkiey 
pryncypalnie zawifła pa rozumie czyli mą- 
drości, wydaiącey z fiębie miłość, wiara 
zaś będąc uczefiniętwem światła nadprzy- 
rodzonego, teyże Bofkiey niec graniczoney 
mądrości„udziela namniciąko teyże mądro- 
ści, miłość BOGA w fercach naizych {pra- 
wulącey, idzie zatym, zę przez tęż wiarę 
ftaiemy. fię nielako natury Bofkiey ucze- 
ftnikami, czyli Synami Bofkiemi. Jeżeli 
tedy. żywe wyobrazenie BOGA y Jego ilto- 
ty. ną fobie wyrażone mieć pragniefz, Ra- 
ray fię o nabycie prawdziwey y dofkonąfey 
wiary, pozyfkawizy ią, tak fądzić o rze- 
czach będziefz, one tak poznawać, y tak 
czynić, iako BOG o nich fądzi, one pozna= 
ie, y iako zwykł czynić, 

XIII. Zakonnicy. z.obowiązku: fianu do 
ktorego. powołani f3, ofobliwfzym. fpofo- 


bem {tali fię Synami Wiary, porzuciwfzy 


albowiem dom wdafny y Qyczyznę fwoig na. 


ZAWO 
(L) Incap: 16. Mach: 
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zawołanie Bofkie, obowiązali fie BOGU 
być naśladowcami, tego, ktory liç Oycem 
Wiary Swiętey mianuie, do nich więc naz 


Ó% 


łeży, ażeby dofkonaley nad infzych wier. 


nych Ch ryitulowych praktykowałi tO, CZE-, 
go wiata naucza, żcby prawdy icy z pilno- 
«4 rózważali, w ultawiczney kontei= 


ROŚCI 

wowali ie pamięci, podlug nich fobie po: 

fitepowali; Powinni owych fbrawiedli= 
uk RE, PREZ AR 

wych poftać na fobie wyrażać, ktorzy pra- 

wdziwą wiarą żyią, to ieft ktorych życie 


oczywiście znać daje że początek fwoy bic- 


rze od wiary; iey fię obiawieniem pofila y - 


karmis rozważaniem prawd icy naywięccy 
fię zatrudnia, maiątek [woy z iey fkarbow 
bierze, do fzczęśliwości od niey obiecanej 
uftawicznie wzdycha, dobrą czyniąc fobie 


otuchę że ią kiedyż tedyż oliggnie. 


XIV.: Rzadki jet ktoby poznawał tak 


jak potrzeba, iaka ieft zaćność y godność 
wiary, ktoby ią tak iak należy poważał 
fobie y fzacował, y kto by maxymy ie 
ziścić,, y: do fkucku przyprowadzić ufito- 
wał, pofpolicię z taką dla niey łudzie po- 
kazuią lię być oboiętnością, iz zniey l: 
dzić można, że mało dbaią O to, ażeby to 
rak piękne y zbawienne światło w umy- 
fach ich nie wygafło, zkąd pochodzi, žē 
też bardzo małą liczba takich ieft, ktorzy- 


by. 


procz tego gorąco BOGA profić mafz, aż 


[5 


N 
€ 
J 


by on ie faiką (woią w pamięci twoicy iak 
naymocniey utwierdził, co gdy uczynifz, 
uznafz w krotkim czafie wielką w życiu. 
twoim odmianę, tô ieft że iuż nie icfte$ 
tak iak przedtym w drodze zbawienia opie. 
fzałym. 

XV. Ogrodnik fzukaiący zyfku z obfitych 
y wyśmienitych owocow, wielkiego: koło 
pielęgnowania fzczepow zażywa ltarania, 
ufławicznie ie okopuiąc.y żyzną okładaiąć 
ie ziemią; Co fzczep względem drzewa, 
to iefi wiara nafzą względem dobrych y 
cnotliwych uczynkow, pracować więc oko- 
ło niey iak naypilniey potrzeba, ieżęli fo. 
bie obfitość y dofkonałość tych świętych, 


OWQ:>- 


"ze Sąd oftateczny naft 3 


*tomny na każą 
wfzyftkie fprawy twoie widzący, czemuż, 
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owocow OPIECE: uftawicznie ią w na$ 
czywiaiąc y pomna: żaląC FOZm wyślaniem REJ 
beźnym prawd y y Taiemnic icy pryncypałe 
nych. i 


XVI.Sgaraycie fię włafnym tego dochodzić 


doświadczeniem czyli prawdziwa W was, 
w fię wiara D ina Pawef S. Apos 
: (m) Vosmetipfos tentates Ji effis in flia 

A y qos probate, Pytać BRE so fiebie każdy 
człowiek powiniem, czy więrzyfz ty temu 
że BOG ieft wfzechmocny y niefkończo: 
Ry; Da każdym obecny mieylcu, y na wfzy* 
ftkie {prawy twoie: patr ząc = czy więrzyłz 
eb zed ktory od 

Sędziego BOGA pozwany będziefz dla od- 
danja T rachunku z wizy a ch fpraw twc= 
ich 2 że Niebo y w nim nagotowana nad- 
groda zą i naymnicyfze nawet t dobie uczy 
ki czeka, ktora w fzacunku fwoim niepo 
rownanie przewyżfza całe nawet Pańftwa 
y Kroleftwa świata tego? Ze otwarte ielt 
piekło nagotowane na ukaranie wfzyftkich 
grzechow śmiertelnych, w ktorym znaj: 
duiące fig m ga y kary prz wyżlzalą naj 
ciężize y nayi ORe de oczelnego Zycia 
katufze ? A ieżeli wierzy(z że Bl OG przy: 
dym znayduie fe mieyfcu, y 


= e) 


Izja 
(m). 1 Cor: 13. 15 ż A 
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przyzwoitego Jego obęcności nie czynifz 
ufzanowanią 2 czemu w przytomności nie- 
ograniczonego: tego Majeftatu odważafz fig 
to czynic; czegobyś nie śmiał uczynić w 
obecności dyltyngwowancy iakiey ofoby 2 
Jeżeli czekaiącemu cię daiefz wiarę fądo« 
wi, czemulz nie fiaraiz fiş być gotowym 
do oddania rachunku z fpraw twoich 2 Je- 
żeli o wicezney w niebie nie powątpiewafz 
chwale, czemuż, trofkliwości w fobie nie 
pokazuiefz'0 zafużenie fobie na nig Je- 
zeli wyperiwadowany iefteś o mękach pie- 
kielnych, częmuż śmiefz na takie ośmielać 
fiş zbrodnie, ktore wieczney wyciągaią 
kary? Jeżeli naoftatek wierzyfż temu 
wfzyftkiemu czego cię wiara nauczą ; cze- 
muż © odmianie obyczaiow twoich nie my- 
ślifz, y tak żyiefz, iakobyś nie tylko nie 
dowicrzaf prawdóm przez niç obiawionym, 
ale iako byś je za fatlz y udanie poczytał 2 
Ah miey fię na eftrożności żebyś fię pros 
znym wiary twoiey pozorem nie uwodził, 
mnietmaiąc że ci naniey nie zbywa, cho- 
ciaż w rzeczy famey wcale ci na niey praa 
kuie. ; 

XVII. Wiara nie tylko w Artukułach 
do wierzenia podanych, aley w moralney 
ktorą przepifuie nauce rownie pewna ieft 
y niczawodna, tak dalece, iż kiedy naprzys 


kład 
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kład naucza nas, żę wfzyftko to cokolwiek 
na tym świecie powabncgo y: przyiemnego 
zdaie fię,proznością famą icit y uciemięże- 
niem ducha, że ufpokoicnie nafże prawdzi» 
we, Chwała y fzczęśliwość nafza y w tym 
nawęt doczelnym życiu na famym tylko 
złączeniu fię-y żiecdnoczeniu z Bogiem za 
wifło, na boiązni Sądow Jego, yfzczerey 


ku nięmu miłości, że przeciwności ktore, 


fię w życiu, trafiać mogą, radość ducha y 
ukontentowanie przynofić powinay, pomy- 


ślność zaś. y. dobre we wfzyftkim powodze« 


nie zafmucać nas maig, kiedy mowię tey 
tym podobne przed oczy awia nam nau- 
ki, nie mniey pewną y. niezawodną ieft,. 
iako kiedy wierzyć nam każe, że ieden ief 
BOG Stworca wlzyitkich rzeczy, że Jedno» 
rodzony Syn Bofki ftaf liç dla nalzego zba- 
wienia człowiekiem, y- kiedy nam wizyłł» 
kic inne w Składzie Apoftolfkim zamknię: 
te Artykuły przywodzi, albowiem rownie 
te iako y. tamte nauki na iedneyże powa: 
dze prawdy Bofkiey nieodmienniey y nica 
zawodney polegaią; A przecięż lubo 
wfzelkiey o niezawodności Artykufow. dą 


wierzenia podanych wątpliwości chronić | 


fię zwykliśmy, wyznaiąc zawfze iednego 
BOGA, y Syna Jego Zbawiciela y Odku: 
piciela. Narodu. ludzkiego, częltokroć ies 


dnak 


| 
| 
| 
| 
| 
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dnak przeciwne prawdom moralnym fen- 
tymenta y maxymy przedfiębierzemy, nie 
dowieczaląć niciako temu,że fwobody y ro- 
fkofzy życia tego maTioRci fafi zem, y 
prożnością fą, y że iako przeciwności zą 
dobro dulzy potrzebne y pożyteczne, tak 
fzczęśliwe pcd'ug ae powodzenia, zą 
złe y nader fzkodliwe poczytanę być po- 
winny, a co gorfza iefzcze ielts podiug 
przeciwnych tym iako fię powiedzi: ało 
świętym maxymom pofłępow ać fobie zwy- 
kliśmy ; Go wizyftko oczywi itym być nam 
powinno dowodem, że malo prawdz ziwcy 
Wiary w nas ieft, y że o oicy prawda ach nies 
dofyć przekonani iefteśmy, a do nięodwło- 
czniey zachęcić nas poprawy. 

XVTH. Jak tylko Siot nce na nafz horyzont 
wyguruie, ciemności a y mnicyfze 
światło gwiazd przytfumia, tak 1ż s O= 
świecenia ziemi inlzego iuż procz niego 
Luminarza nie potrzeba ; 206 oia ih 
zefpektem ciemnosci, to fą wfzyfikie wia- 
domości y umiciçtności lu dzkie względem 
światła wiary rozumy nafze oświecaiące- 
go, albo ieżeli w nich iaka znayduie fię ia- 
fność, ta z iafnością tćyże wiary porowna- 
na, ledwie- tak fię wydaw ać powinna iak 
światło gwiazd w przytomności ffońca, to 
icit bardzo ffabą y przyciemnioną ;, przy 

ZWO- 
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zwoita zatym rzecz iefł, ażeby w obecności 
icy te wfzyftkie pomnicyfze światła przy- 
świecać nam przefłały, iako dofyć z iey fa- 
mey oświecenia maiącym do tozporządze- 
nia y kierowania ipraw y obyczaiow na- 
fzych.' A ponieważ wiara, do BOGA tyl- 
ko iako do fwoiego iedynego y właściwe: 
go zmierzą obiecktum, do niego nas proa 


wadząc, y Jego nam'zawfze przed oczy wya 


awuiąc, alboli też ieżeli nas kiedy: dopo- 
znania y infzych procz BOGA prowadzi 
rzeczy, czyni to zawfze z powinnych dla 
BOGA względow, idzie zatym, że cala uz 
miciętność y wiadomość nalza na poznaniu 
BOGA, y rzeczy do niego relacyg maig 
cych fundować fię pryncypalnie powinna, 
ktorą pozyfkawizy dofyć umieiętnymi: næ 
zwać liç możemy, inney żadney procz tego. 
nić maiąc wiadomości. 


XIX. Jle razy trafi nam fię yfed lub 


mowić o nieprzyiaciołach prawdziwej wia 


ry,czuiemy natychmiaft wzmagającą fię w 


nas ku nim niechęć y awerfyą, dla tego iż. 


ich nienawiltnych dobru icy, y fp rzyliężo- 
nych na iey zgubę być fzdziemy, 4 nad 


tym bynaymniey zrefektować fie niechce | 
y ynay $ 


my, że my podobno fami iefteśmy z liczby 
 prześladownikow y głownych iey nieprzy- 
iaciof; Wiara albowiem dwoilftego ros 


dza 
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dzaiu rzęczy w fobie zamyka, to ieft Taie- 
mnice y maxymy, chociaz tedy w zdaniach 
nafzych taiemnicom y artykułom iey. nie 
fprzeciwiatmy fię, tak iak fię'im hiewierni 
fprzeciwiać zwykli, w obycżaiach iednak 
y fprawach nafzych tak .mazymóm jey 
przeciwnemi fię być pokazuiemy, iako gdy- 
byśmy ie za błędliwe y fałfzywe poczytali, 
przeciwko nim oczywiście fobie połłępu- 
iąc, albo przynaymniey znac to ż famyc 
uczynkow hafzych; że tak przytłumione 
ieft w nas światło niebiefkie wiaty Swię- 
tey, iż fkutkow fobie właściwych czynić 
nie może lubo do czynienia ich wielką z 
natury fwoiey ma dzielność ; ponieważ bo- 
wiem Wiara ieft promieniem światła nad- 
przyrodzonego z rozumu Boikiego pocho- 
dżźącego; ktore to światło ż iftoty fwoiey 
dzielne ieft, dzielność ta iey także przy” 
zwoita być powinna, ktorą my niesforno- 
ścią ebyczaiow nafzych tłumieiny, niepa- 
miętaiąc na to o czym has upomina Augu- 
ftyn Święty, że Wiara z miłością złączona, 
iet Wiara człówieka Chrześciańtkiego, 
wiara bez miłośći, ieft wiarą czartowiką: 
Cn) Fides cuih diletltones fides Chriftianis. fi= 
des fine dilectione, fides demonis ; ZreRekto» 
wawizy fię nad wiarą nafzą, znaydziemy 

podo= 
(n) Serm: 185, de Temp: 


220 Rozdział Y. 
podobńo,ze tyle tylko podobno światła ie 
w mas fię zoftaie, ile go też y fami ĉzarci 


maig, kiedy chociaż dochodziemy przez 


wiarę włafności y przyzwoitości natury 
Bofkity, ktore tozumeńt fwoim y czatgi 
poznaią» pobódki ztąd niebićrzemy „do o: 
chotnieyfzego ffużenia BOGU, y w nim fię 
żakochania. Ah pozńaymy fię ha tym, że 
ńie dofyć nam ieft, nie być piześladowni: 
kami wiary od BOGA nam daney, lecz 
procz tego potrzeba koniecznie ażebyśmy 
poddaiąc rozum nalz pod tezulucyą w Te 
iemnicach y Artykułach nam obiawio 
nych, poddali go także pod Święte wiary 
nafzey nauki y maxymy, daiąc dowod pod- 
dańftwa tego w dobrych y pławdziwić 
Chrześciańfkich uczynkach nafzych: 

XX. Niezwyczayne byłoby. w porządłał 
rzeczy naturalnych firalzydio, fama tylko 
głowa bez innych potrzebnych do uformo- 
wania ciała ludzkiego części, takim ftra 
fzydfem zdaniem S. Grzegorza Nifłeńfkie- 
go ieftwiara z dobremi nie złączona Uczy: 
kami: (0) Capat fine membris fides fine operibgi 
Ale czyliż nie potrzeba nam hę obawiać, 
żebyśmy takim w oczach Bofkich nie byli 


ftrafzydiem, podobno wiara nafza, jeft to 


ołowa bez ramion, bez rąk, bez nog, y beź 
in- 
(o) De perfet: Chrift: fort. 


Í 
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innych wielu członkow ; nie mamy podo- 
bno ramion do dzwigania świętego cięża. 
ru, ktory nam taż wiara nofić y dzwigać 
każe, zbywa nam podobno na tękach, do 
czynienia tego co ona czynić nakażuie, 
bić doftaie nam podobno nog, ażebyśmy 
iść mogli drogą tą ktorą ona prowadzi, nie 
inamy podobno y innych członkow potrze- 
bnych do prętkiego tufzeńia fię w okoli- 
cznościach tych w ktorych idzie o honor 
y chwałę Bolką; Ah przebog! nić cierpmy 
w nas tak fzkaradnego y obrzydliwego 
dziwowifka, ftataymy fię złączyć głowę tę 
zczłónkami potrzebnemi iey y przyzwoi: 
temi; przydaymy do Wiary nafzey gotącość 


y gotliwość ducha, powolność y puńnktual- 


ność do pełnienia tego wfzyftkiego czego 
po nas wiara Święta wyciąga. 

XXI. Wiara nafza według S. Auguftyna 
ieft odzieżą, y zbtoią nafzą, odzieżą nie 
dopufzczaiącą na nas tey hańby; ktoreyby- 
śmy przez niewftydną nagość podpaść mu- 
fieli, zbroią ochraniaiącą nas od attakow 
y natarczywości nieprzyiacioł nafzych: (p) 
Ipfa fides tunica eft, 65 lorica; tunica contra 
confufionem, lopica contra adwerfarium ; ies 
zeli tedy niby zamiaft odzieży zażywać nam 
icy potrzeba, idzie zatym, że bez -> to 
ie 


(PpP) Sem: 58% 
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ief kiedy fię tcy duchem nie tządziemy nas 
dzy ieftesmy, y poha nbienia godni W o- 
czach Bofkich; ieżeli nią uzbrajać ham fię 
należy; oczywifth rzecz seft, że nie uzbrol- 
wfzy fię temi prawdami ktote ona nam 
obiawia,y nic, iządząć lię Mary mai mis kic 
re oha nam podaie, na poftrzały smic 


nieprzyiacioł nafzych exponowani iefte. | 


śmy, y w oczywifte zguby natzey podpadłe 
my a aa A e woj $ n 


wiać fię osa y a m aaa té 


.go co BOG przez wiarę. obiawić nam Ta 


czył, a podług iey feguł y. praw poft epo- | 


'wać fobie, albowiem z aniedbani ie ćwiczenia 


ię w tey cnocie, hiewftydną nieiako nago: 
ścią nałzą Bofkie obiaza oczy, y czyni as | 


fipem fprzy fiężonych na zgubę RE nie- 


pizyiaciof. 

XXII. Auguftyn Święty porownywa nić: 
ktotych wiernych Chryftufowych „prawd 
od BOGA obiawionych, wiadomość maig- 


cych; z niewiaftami w ciąży żoltajęcymi | 


mowiąc: (q) Fiunt inchoationes q cadan f- 


deis conceptioñibus fimiles; a tacy (ą ci, kto: 


-fży po ftanowienia y przedfięwzięcia do- 
brego ż obiaśnienia „Wiaty Świętey pocho- 
dżącego, nie chcą żiścić y dofkutku przy 

EB: pro- 

(4) E. ad fimplic: c- 3: , 


żę 
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prowadzić, : w czym podobnymi ftaią fię o- 
wyj niewiafiom, o ktorych mowi Prorok 
Pańfki: (w) Vulva corum conceptus ztermiś, 
iz w żywocie ich płod zatrzymany ginie; 


X obumiera, rzadko albowiem k iedy Swię- 


te y AREN ich rezolucye do fkutku 
przychodzą, albo jeżeli Ra ziśćić ktorą 
z nich Eao 2 (ię, ordynaryi ie tąk czcza ý 
ma jeft,- ze do jekkiey plewy ża lada 
Wiatrem inofzącey fig podobną frę haic, tak 

e Jzaial Bao o nich prawdzić 


r ` 
a (s) Go ńczprćtis ar. Kao parie- 


tis fipuianm s. Ścierpifz zé Chrześcia! uka 
dufzo tę fzkodliwą dobru twoiemu ducho 
wnemu niepfoc ność; którą wfpomniotńiy o 


piero Prorok Pańfki ganiąc na oczyć wy= 
rzucać (t) Virtus mon €f2 pariendi 
chay nauki y żdania Auguftyn 1a Swiętegos 
wiara niepiodna, MOWI On, do żywota wie= 
cziego nigdy doprowadzić nie może: (ù) 
No; 1 folum concipi fed ET nafci opus eftz ui ad 
Vitam perceniańius gternams potiżebna ci 
Left Chiraci ianika dufzo wiara, ale w dos 
bre obfituiąca uczynki. 
XXH WA fpomniony dopieto Auguftyn 
Święty; wowym śnie Zbawiciela Pana w 
iodce zafy ypidięcego, o ktorym Swięta 

P w ipo- 

6 Jerem: 20:27 G) jfmńróglt, (t) 


Jla: 37.3: (u) In POal: 25 
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wfpomina Ewangelia, upatruie podobień: 


ftwo czyli figurę wiary w fercu Chrześci- 
ańfkim ufpioney; Bo iako co tylko zafj- 
pia JEZUS, zaraz odka w niebefpieczcń: 
ftwie żatonicnia zoftaie, tak y zbawienie 
dufzy Chrześciańfkiey oczywiftemu niebe- 


fpieczeńftwu natychmiafł podpada, iak tyl 


ko wiara iey ufbiona fie być znayduie; A 
t 3 t J U 


ktoż ieft profzę między nami Chrześcianie, | 


o ktorym by fię prawdzić nie miało,żć wia: 


ra Jego bardzo częfto ufypia ?* Rozmyśla: | 


myć wprawdzie o taiemnicach y prawdach 


nie fą podobne do fnu? czyż więkfzą czy” 
nić one zwykły w umyfach nafzych im- 


' przez Wiarę nam obiawionych, ale czylić | 
mysli nafze roztrząłaniem ich bawiące fię, 


prefyą:y być nam za regułę do reformowa: 
nia obyczaiow nafzych, niżeli ią nocne 
marzenia czynić mogą ê Podobno częfto: | 
kroć to o czym nam fię śniło, z wfzelką mo 


fpraw nafzych do tych prawd o ktorych 
rozmyślaliśmy, y tak prawdy te lubo fą w 
tobie niezawodne y nicodmienne, mniej 
fkuteczńemi w nas mieć chcemy nad fny 

żne y kłamliwe; O wfłydzie wieczny! 
prozne y klamliwez | witydzie wieczuy 
ah ftaraymy fię ulpieńą w nas wiarę oży- 
wić, niechay wizyftkie poięcia y poznania 

A *7"BZE" 


„ławie czyniemy łatwością, a ledwie kiedy, 
v albo prawie nigdy nie ftaramy fię ftofować 
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rzeczy przez wiarę nam obiawionych będą 
w nas żywe, gruntowiie, y fkuteczne; A 
chcąc uniknąć niebefpieczeńftwa o ktore 
przyprawiać zwykła Wiara obumarfa czyli 
ufpiona, wołaymy z ufnością na Zbawi- 
ciela w łodce zafypiaiącego, żeby nam to- 
nąć nie dopuścił. 

XXIV. Między innemi przyczyńami, 
ktote nas do tego pobudzić powińny aże- 
byśmy nieofzacowanego daru Wiary Swię- 
tey na dobro nafże zażywali, ta ieft nay- 
więkfzey uwagi godna, że to ieft dobro- 
dzieyftwo ofobliwfże ktore nam BOG wy- 
świadczyć raczył, tyle innym ludziom go 
nie uczyniwfzy; © iak wiele jeft na tym 
świecie ludzi niewiernych, zadnego oświe- 
cenia nie maiących o tych Taiemnicach, 


, ktore my przeż wiarę p y onych 


dochodziemy, ktorzy fkazani będą ha męki 
piekielne, lubo tego że piekło iett nie zna- 
ią y nie poymuią?* Jak wiele znayduie fig 
Heretykow, ktorzy chociaż przez chrzelł 
Święty dar Wiary odebrali, niefzczęśliwie 
iednak utraciwfzy go dla fafizow y błędow 
któremi w pietwfzych życia fwoiego la- 
tach zarażeni żoftali, poznać fię na nich, y 
od nich odłłąpić nie chcą?  Czymżeśmy 
mogli u BOGA zafłużyć fobie na tak wiel- 
kgy tak fzacowną łafkę, bez ktorey zbawie- 
P2 nia 
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nia doftąpić nie można, kiedy iey tylu in 
nym ludziom nie udzielii, żebyśmy nie tyl: 

ko wiarę prawdziwą przez chrzeit przytęli, | 


ale zeby nam ią BOG łafkawy dochowa | 


w nas raczył przez eduk cacyą Chrześciaie 
fka ktorey nam pozwolił, a ktorcy wielu 
inni pozwoloney fobie nie maiąc, a w bi- 
dach y kacerftwach- Heretyckich: zydgg, 
niefzczęsłiwie iey pofiradalit+  Zaffuga me 
fza u BOGA iakaż w tey mierze być mo. 
gła, kiedy wfzyfcy zarownie w naturze le 
d: „kiey grzechem pierwotodnym fkażonej | 
BOGU obrzydłiwemi ftaliśmy fię, wedlug | 
zdania Auguftyna Świętego: (w) Univera 
maf peñas de whet, 6 © fi omnib us debitum di 
mndtionis [upplicium wedderetury non inju l 
proculdubio redderetur: © iak wielkie! 
BOG nam pokazał mifofierdzie, powoli- 
wfzy nas do Wiary Świętcy, y odłączywiży | 
ñas z pofpoli itości ni iefzczęśliwey tey maly, | 
ktora z ciężarem grzechu ciągnie y leci W 


przepaść pickielną ? 2- Jaką wdzięczności | 
miłofiernemu Panu za rak wielkie dobio | 
| 


dzieyftwo wyr płacać nam fig nalezy è JE] 
kiey pracy y ftarania przykładać powin 
nismy do takiego iakiego BOG ponas wj: 
ciąga, falki tak ofobinyf iżey zażywania? | 


-Na taką y na iak wielką zafugusemy kary | 
jeze- | 


(w) Lib: de natur; & gra: €. 15, " 


(i 
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ieżeli ślepym do świata y marności iego 
przywięzaniem, dar ten tak drogi y fzaco= 
wny niepozytecznym czynicmy, y W Zic- 
mię nieiako zakopuiemy go- „Daleko le~ 
piey by było abysmy go byli od BOGA nie 
odebrali, aniżeli ażebyśmy nicpożytecznym 
go czynić odważali fię 2 

XXV. Jlerazy traf nam fię ffyfzeć o nade 
zwyczaynych dziełach ` ktore wfzechmo- 
cność Befka w wielkich y Swiętych dus 
fzach czynić zwykła, iako to na przykład 
o zachwyceniach, ' 0 porwaniu do nieba, y 
o innych tym podobnych rzeczach, refie- 
ktuiąc fię nad dziwnemi ktoremi moc Bofka 
dufzom w tym ftanie będęcym kommuni-. 
kować fię zwykła fpofobami, iuż to w da- ` 
fkonałym BOGA, niedościgiych Faiemnie 
Wiary Świętey, y niepoiętych natury Bos 


x fkiey przymiotow poznaniu; 142 W gorga 


cey ktorą ku BOGU pałaią miłości, iuż w 
ścifiym y nierozdzitlnym z nim złączenia 
fię, w zupełnym od świata y iego rofkofzy 
oddaleniu fię, iaż w ftatecznym umartwica. 
niu, krzyżow, upokorzenia pragnieniu, 
iuż w męliwie umyfłu umieiącego wfzyft. 
kie przeciwności mile przyimować, y one 
cierpliwie znofić; kiedy mówię o takich 
rzeczach fy (zeć nam fię przytrafia, Swięta 
iakąś zapaleni emulacyą, WAŻY 0 
216, 


żę 
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bie ftać fię uczeftnikami tak wielkich da: 
row wfzechmocności Bofkiey, chociaż nie | 
w tym żeby nam doftało fig być zachwyco 


nymi, to przynaymniey w fkutkach ktore 


zachwycenia przynofć zwykły, y wyfokiey | 


dofkonałości do ktorey one doprowadzaią 
Ale nie potrzeba bynaymniey do tego cu 


downey wfzechmocności Rofkiey, to z na: 
mi co z zachwyconymi czynić zwykła czy- 


niącey, abyśmy na wyfokim upragnionej 


od nas dotkonafości ftopniu ftanąć mogli, 
y żebyśmy tę wfzyfiko czynić co wielkie y | 


ukochane od BOGĄ dufze czynić zwykły 


potrafili, bylebyśmy tylko. ftarali fię mieć 
wiarę żywą y dofkonałą,dofyć nam na niej 
żedney, bo nic ma nic niepodobnego wić 
rzącemu: (x) Omnia pofibilia fant credenti, 
z wiarą żywą y przy pomocy łafki Bofkiej 
można przeniknąć niefkończone dolkona: 


osci Bofkie, -y poiąć wielkość 'Taiemnic 
Swiętych, ona potrafi zapalić w fercu na: 
fzym ogień nadzwyczayny miłości Bofkicy, 


wzbudzić niewymowne pragnienie krzy: 
żow, umarewienia, wielką wzgardę rzeczy 


ftworzonych, y oddać nam tyle fif y mocy» | 


abyśmy mogli znieść wfzyftkie by też nay- 
cięzfze y naytrudnieyfae proby, ktoremi | 


podobać fię będzie BOGU doświadczać nas, 
(ze 
(x), Marc: 9. 22a $ 
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fzey ftateczności, y ktoremi on zechce do 
wyiokiey prowadzić nas. dofkonałości. 
Wiara zdaniem Ruperta Opata. dodaie nam 
fzypkości abyśmy nakfzraft Jeleniów fzy- 
pkich nieultaiąc bieżeć mogli, pokibyśmy 
naywyżlzcy nie dośli świątobliwości: Ą 
co więkfza, trzy w dofkonałey wierze znay- 
dziemy pożytki, ktorych zachwycenia nie 
zawize przynofić zwykły ;. pierwfzy ieft,. 
że w tym wlzyftkim cokolwiek za. powa- 
dem. wiary czynić będziemy. mamy. pe- 
wność iż zbłądzić nie możemy, ani:w żadną. 
wpaść illuzyą; drugi, iż gdy ona fprawami. 
nafzymi. władać będzie,. obawiać. nam. lię- 
nie potrzeba prożncy chełpliwości,. bo w. 
wfprawach. tych:ktoremi. ona kieruie, nic: 
fię nadzwyczaynego nie wydaie ;- trzeci; że- 
iako nas więcey pracy y ufilności kofztnią. 
te ktore za powodem wiary czynić będziemy 
uczynki, tak też więklzey przed Bogiem za<. 
fugi ftaniemy fię uczeftnikami,, nie. {zu~ 
kaymy więc y nie. pragnieymy, drog do. 
świątobliwości. niczwyczaynych ,. niechay 
nam na.tym dofyć będziejść y poftępować 
drogą wiary Swiętey;, żywością światła. od 
nicy pochodzącego y fkutecznością. iey 
mocy, ftaraymy. fię wzbudzać w. fetcach pa- 
{zych tak gorące affekta iakiemi ku BOGU 
pałali , godni: łafki. zachwycenia. Swięci 

Pan- 
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Pańfcya a doydziemy tey y tak wyfokiey 
iakiey oni dośli dofkonałości. -Tey wiels 


kiéy y Świętey cnóty, ktora gory z micy. 


fca na mieyfce przenofić,y inne wielkie cuż 
da zewnętrznie czynić mogła, cudownicy: 
fzą wewnętrznie moc y dzielność uczuie= 
my, teżeli coraz więcey a więcey pomnażać 
icy w umyśle nafzym nie zaniedbamy, 


ROZDZIAŁ VL 
O Nadzicć. 


$i 
| nie dąży do BOGA, y do niego iako 
do przyzwoitego fobie zmierza obiektums 
o tym nas tylko oświecaiąc y uwiadomia» 
iąc, co do BOGA, y do jego należy chwa 
ły, tak nadzicia nie fzuka, nie. fpodziewa 
fig, nie obiecuie fobię nić innego procz fa- 
mego tylko BOGA, y tego tylko pragnąć 
dozwala, ża powodem czego BOGA doit: 
pić można; wfzyftkie chuci y.żądze ktore 
do niego iako do właściwego nie zmierzaią 
końca, uczy pofktamiać y martwić. zaczym 
nikt fię tą cnotą zafzczycać nie może, ić 
żeli pragnienia iegó do famego tylko BO: 
GA nie ściągaią fię, y ieżeli w tych rze- 
czach ktorych. żąda y fzuka, BOGA tylko 
S iedy= 


f j. Wiara w poznaniu fwoim iedy: 
a 


j 
i 


EE PEPE RYSA = E E, AS 


| 
| 
fi 
f 
| 
| 
| 
Ę 
| 


Ecce fpes ląciat 405, nutrit nos o Coufirmat nosy 
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jedynie nie upatruie. W wfzyftkich więc 
nadzietach ktore fobie na tym swiecie czy= 
nifz, w wfzyltkich pragnieniach twoich 
okolo rzeczy doczefnych, ieżeli ie do Boga 
nie kięruieiz, przeciwko tey wielkiey y 
Świętcy wykraczalz cnocie; A ztąd wno= 
fić fobie mafz, iak wielę razy tę cnotę 
zniewążyłeś, uftawicznie pragnąc y zuka- 
iąc marności światowych y doczefności, 
bez wielkiego na BOGA względu. Miey 
w pamięci: na potym naukę Auguityna 
ŚWiętego ktory mowi, że na to Chrześciaz 
nami ieftesmy żebyśmy iedynie fzukali y 
farali fię o nabycie dobr przyfziego wie- 
kuifiega życia, y że prozno to imię nofię- 
my, ieżeli nie ufiiuiemy miłości rzeczy do- 
czelnych nadzieją rzeczy przytzłych prze- 
konac y przezwyciężyć: (a) Non fumus 
Chriftiani, nifi propter futurum [eculum... ad 
boc funt Chriftiani, ut prefentia fuperent; EF 
futura ferent. ; ; 
I Nadziefa Chrześciańfka zdaniem 
Świętego Auguftyna,do mleka, albo do de- 
likatnego chleba pofilaiącego nas podobną 
ielt, ona nas umacnia y utwierdza w tym 
życiu pełnym nędzy, pracy; y mizeryi: (b) 
tu ifta laboriofa wita confólatnr nos. Zadną 


= 
(2) InPfGL 88, (b) Serm: 2254 
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inna rzecz według Swiçtego Jana. Ghryżo: 
foma nie porrak tak dobrze uleczyć du- 
chownych chorob y niemocy nafzych, 4 
w cnocie dufzę ludzką wydofkonalić, aa 
nadzieia dobr wiekurftych ktore nam łą 


nagorowane: (c) Nihil tantum. animam re- 


parare confvevii EF meliorem facere, quam 
boñorum futurorum fpes; Pamiçé na ową 
wielką nadgrodę ktorą nam JEZUS. Chuy: 
ftus przyobiecał, fprawuie to. (mowi Święty 
Cypryan) że nie żyiemy iako obywatele 
ziemicy chociaż w: tym doczelnym iefte- 
śmy życiu, ale iako miefzk ańcy niebieft cy» 
ktorzy iuż uczeftnikami ftali Gę życia nie- 
śmiertelnego : (d) Ubi cogitantur: Chrifik 
pramia, vita vivitur non prejeniis faculiy 
fed futuri j 
HI. Zważ dobrze gruntowność funda- 
mentow na ktorych polega. cnota nadziei 
abyś iey zacność lepicy poznać mogł, 4 te 
fa: nayprzed. niefkończona. dobroć Bolka 
ktorcy nic przyjemnieyfzego nie ieft, iako: 
choyną fię dla nas pokazać, w. udzielaniu 
nam darow łafki fwoiey, y ktora z więkfzą 
ufilnością ftara fię o to, „ażeby nas wie». 


cznie fzczęśliwemi uczynić aniżeli my te- 


go życzyć fobie możemy. 2. Prace 
ktore poniof, y. męka ktorą wytrzymał. 
Zbae 


(c) Hom: r7.ad pop: Anti; (d) Op: rg. 


© Nadziet 233 
Zbawiciel nafz JEZUS Chryftus, temi al- 
bowiem ow nie tylko wyfłużył nam y zax 
kupił zbawienie wiecznić, y potrzebne do 
otrzymania go łafki Bofkies ale przeniofł 
na nas że tak rzekę wfzyfłko do pozyfka« 
mia go prawo fwoie; y wizyftkich nam za: 
fug twoich nieiako uftąpił. 3. Nie 
zawodność obietnic Bofkich, bylebyśmy z 
prawdziwą ufnością {pełnienia ich dopo- 
minali fię, a ftarali fie z wzelką pilnosścią 
być godnymi aby ie BOG na nas ziścić ras 
czył. Że nas ratować, wipierać, y wipo- 
magać w potrzebach nafzych BOG będzie, 
przyrzekł nam to nie tylko ffowy, ale y na 
piśmie, nawet pod obowiązkiem przyfięgi, 
y to przyrzeczenie fwoie na wielu micy- 
icach ponowił, y chciał obietnice fwoie 
nie iuz pieczęcią ale krwią Jednorodzonego 
Syna fwoiego utwierdzić ; à żeżądney o 
zifzczeniu ich nikt mieć nie powinien wąt- 
pliwości, Ducha. Świętego rękoymią, że 
tak powiem to ftwierdził, ktory w fercach 
nafzych przybytek fobie uczynił; Przy 
tak wielkich dowodach czy możefz że o 
niezawodności Bofkich wątpić obietnic? 
Nie może BOG, tak iak ludzie być zwykli, 
w nich być odmienny. 4. Wyrażny ro» 
zkaz Bofki tyle razy w Piśmie Świętym po- 
wtorzony, ktorym wfzelką ufność w fobie 


pos 
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pokfadać każe, y wizyfikiego czego nam 


potrzeba od a dobroci y mitofierdzią 
fpodziewać fię: (c) Jys timetis Dominam fpe- 
rate in illum, ferate ineo omnis congregatio 
A li, czy mogiżcby rozkązywać ci, aże: 


byś od niego z ufnością oczekiwał pomocy | 
y poliikow ktorych potrzebuiefz , gdyby | 


Zie miaf woli 3 y chęci onych- ci udzielenia? 
5. Przykład wzięty z tych 1 ktorzy w nim u 
fność fwoią pokiadali, w rożnych każe 
nam go upatrywać narodach, y upewnia 
nas o tym przez ufta Eklezyaftyka, że ani 
iednego z ludzi nie znaydziemy takiego, 


ktory by pokfadaigc w BOGU nadzieję 


1 


fwoią miał być kiedy zawied ziony: (f). 


Refp icite flü omnes-hominum, €5 feit te, quiq 
nullus fþeravit in Domino, EF confiifius ef 
Nad tak Sih nymi nadziei nafzęey fún 


damentami pilną myśli uwagą zaftanowia 


wizy fię, a. wize fkićw nich znalazłizy be- 
fpieczeńftwo, fpodzieway fię y A miey 
ufność, że choyna ku wfzyftkim ręka Bolka 


nie odmowi ci w {prawie wielkiey zbawie- 


nia twojego potrzebney pomocy y poh 
kow; im więklzą ą zaś y nigdy niewzruizoną 
w tych fundamentach nadziei twQiey, to 
ieft, dobroci, mocy, prawdy nigdy w Bogu 


miecdmienney, y zafług 'mietkończonych | 


Zba=" 
(e). Eccl; 2.9. PR 61,9. (£) Eccli 2, bie 


nam 
dzią 
fhe- 
ratio 
aże- 
10Cy 
lyby 
nia? 
M. u 
każe 
v mia 
“ani 
C90, 
zielę 
(f) 
qutą 
s ef, 
fin: 
ÓW i. 
De 
niey 
olka 
WIE- 
ofif- 
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Zbawiciela Pana znaydziefz  ftateczność, 
tym więcey w nadziei y ufności ku BOGU 
pomnażay fię. 

IV. Nie malz narodu tak dzikiego y 
grubiańfkiego; w ktotym by Rodzice fta- 
rania y pieczołowania okofo dziatek fwo- 
ich nie mieli; Śrogie nawet zwierzęta z 
iaką ufilpością potrzebną płodowi fwoiemu 


> 


Opatruią żywność , BOG fam nie tylko o 
ptafzęrach, ale y o robakach naypodley- 
fzych, żeby im na potrzebach do życia nie 
zbywafo pamiętać raczy, a o has by tylko 
famych żapomnieć miał, o nas inowię, któż 
rych fobie za $yńow przybrać raczył, -y 
ktorych fafkawym nazwał lię Oycem> Coż 
ieft takiego (mowi $. Auguftyn) czego by 
nie wyświadczył profzącym tym, ktotym 
aby fię Synami]ego nazywali pozwolił: (g) 
Quid non det filys psteńtibus, cum boc ipfam 
dederits ui fiy effent. wW Taiemnicy weie- 
lenia daf nam Jednorodzonego Syna fwo- 
iego, y żeby nas śmiercią fwoią odkupił 
na to łafkawie pozwolił, w ufprawiedli- 
wieniu nas, dał nam Ducha Świętego, y 
chiaf ażeby on był nafzym światiem, 
twierdzą,pociechą;dał nam K roleftwo [wos 
16, y Uczynił nas przez pfawo łafki dzica 
dzicami wizyfikich dobr fwoich, kiedy 
więc 
(8) Serm: iñ monte c. 4, 
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więc tak choyny ku nam pokazał fie w das 
rach tak wielkiego fzacunku nadanych 
nam? czyliż to być może ażeby nam falk 
mnieyfzych odmowił, iakiemi fą pomocy 
duchowne ktorych potrzebujemy? Nie 
może nam ich odmowić dla niewiadomości 
potrzebnieyfzych, bo iako ict wfzyftko 
widzący,tak wie dobrze o tym na czym nam 
zbywa, y czego nam potrzeba; nie dla nie- 
możności ponieważ wfżechmocnością {wos 
ią co tylko chce dokazać może, nie přzėż 
niechęć czynienia nam dobrze, albowiem 
fam nas 6 tym upewnia, że więcey Has ko 
cha niżeli marka ktora dzieci fwoie ko: 
chać zwykła: Możnaż więc ażeby nam m 
fzczerey ku niemu ufności zbywać miało? 
Ah Panie wielka ieft niewierność y nie 
wdzięczność nafza że zupełney w tobie nie 
pokładamy nadziei, y nie polegamy na fta 
raniu więcey niżeli Oycowfkim ktore oko 
ło potrzeb nafzych łafkawie mieć taczyfzć 
V. Do iakiego nędzni y niefzczęśliwi 
przyfzlibyśmy ftanu, gdybyśmy befpieczne: 
go mieyfca ucieczki nafzey w Bofkim nie 
mieli miłofierdziu? albowiem czyli tzi 
tiemy okiem na zepfowang zgtuntu natt 
rę nafzą, czyli na mnogność grzechow iuz 
dotąd od nas popefnionych, y w ktore c0" 
dziennie upadamy, czyli na bichet 
ftwa 
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ftwa nieuchronne poftradania zbawienia 
ńafzego dla blifkich do grzechu okazyi, 
ktoremi zewfząd otoczeni iefłeśmy,ze wizy 
ftkich ftron tak wielka nędza y mizerya 
nafzą wydaic fię, iz by nam nie raz ale po- 
tyliąc razy zdelperować przylzło, gdyby- 
śmy w BOGU nafzym tak mocnego y tak 
nam fprzyiaiącego obrońcy nie mieli? Ro- 
zważay iak nayczęściecy tę twoią Habość, 
niedofłateczność, y podłość kondycyi two- 
iey, nie malz albowiem frzodku fkute. 
cznieyfzego do ziedvania fobie Bofkiey o» 
pieki y protekcyi, nad fzczyte wyznanie 
niedołęftwa nafzego, y niedoftatku, w kto- 
rym uftawicznie zofłając pomocy y łafk Bo- 
fkich nieuftannie potrzebuiemy. 

VI. Cnota nadziei Swiętey wyciąga po 
nas ażebyśmy w każdey potrzebie od BØ- 
GA fpodziewali fię y oczekiwali ratunku, 
zakazuie nam zaś fzukać go w rzeczach 
ftworzonych, chyba w ten czas tylko kiedy 
fig BOGU upodoba zażyć ich iako inftru- 
mertow na dobro nafze y pożytek; wfzys 
ftkie albowiem ftworzenia naywyżlzey jego 
podlegte lą władzy, on niemi włada, y kie» 
ruie według fwoiego upodobania, y nie 
mogą ftać fię nam inaczey pożyteczne, chy: 

a że od niego -do tego będą zażyte końca; 
Zaczym nie uznawać go zawize ża pier 
wfze- 
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wizego y prawdziwego dobr nafzych auto: 
ra, y chcieć dzielić nadzieje né ilze migçdzý 
nim y ftworzeniem, cięlzk a .1C ft wina y 
o dliwey godna nagańy. Przeklęty 
k Gowi BOK G przeż ujta jeremiafza Pro: 
ro! ka) przeklęty ief człowiek, ktory ufność 
w człowieku poklada: (h) Maledichis bomi 
qui confidit in homines a przez Jzaiafza Pio 
fokan pewnia y przeftizega o tym, że gdy 
człowiek ufność ar w rzeczach pokfadi | 
fiworzonych,podob nym fię Raie owemu kro: |, 
ty na trzcinie | polamancy Ww fpieraiąc lię, W 
p wo podaie c fig zranienia Ie 
ki fwoiey; oafzcze pionć albo wiem kawal 
ki, wfkros mu is prze gé y fkalec zyć mogę: 
(1) Ecce confidis Ke bach /umt arusdincui 
confratum n ifu in figer Ag ptum cui [13 inni: 
xus fuerit homo, intrabit m manum ejus, g 
perj forabit eam, „NiE tylko zas W innych 
ftworzeniach ufać nam fię nie godz ale 
ant w nas famych, to icf ani w a fpo 
fobitości, ani w R ani w mocy, ani W 
zaffugach nafzych, boi iako wiadoma nam 
być dobrze powi inna nafza ffabość,ułomnośi 
y fklonność > tak nie powinnismy 
nic fobie pizyż c y na niczym nić ŻE 
fadzacć fię,w upokoize NIU ferca to A | 
że wízyítka dzielność y możność nafza od 


BO: 


=; 
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BOGA ieft;że bez pomocy Jalki Jego nic fa: 
ini ż fiebie nie mozemy; y fpiawa żbawj€nia 
naizego ieft dziciem iego mitofierdzia. 
Wi fzyfękiey pomocy oczekiwać od BOG; À; 

a niczego nje fpodziewać fię p )9 obie da- 
mym; na tym zawifła tfeść y zbio cajy Res 
ligii as R uczony y po bożniy 
mowi Autor: (k) Filozofie Pogańicy wiele 
na A ach patużalnych polegali, żydzi wies 
łe ufali i zewnętrznym fw oim (prawom; ale 
prawdziwi Chrześcianie ufność fwoią na 
wierze y na łafce JEZUSA Chryfitufa po- 
kładac powińini. Życie Chtześćcianfkie nić 
infzego być nie powinno, tylko uftawia 
czne poko tne wyznanie nędzy; mizczyi y 
niemocy włafney, à a ftąttczne wzywanie z 
ufnością złączone pofifkuiącey nas y dopo- 
magaiącey Ram dafki Bofkiey, z Aligufty- 
ném Świętym powta rzaiącziedyńa ffadzieia 
nalza w Bofkim ief miłolierdziu: (ky Usa 
Jpeź nofitras mifericordia T ud. 

VII. Swięty Jan Chiyzoftom naucza; że 
w ten czas hayfzczegulniey y haywięcey w 
Bolkiey ufać nam potrzęba pomocy; kiedy 
w wiełkich znayduiemy fg hiebefp  iecżEń= 
fwach;y tak zewfząd ściśnieni że nić Wie- 
my dokąd fię udać y iak fobie pofizpić ma- 
my: (1) Sando res in maximam ińciderint 

Q iño- 

(k) Saci; (1) Lib: Cong c, 4z: (ù) la Pfal: i PA 


5 
> 
ze 
> 
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inopiam tune tu fþera maxime. Żawfzeć w 
prawdzie, ale w ten czas naybardziey gotoś 
wy ict BOG dopomoc nam, podzwignąć 
nas y poratować, kiedy więcey ratunku ie: 
go potrzebuiemy, y bardziey* od ftworzo» 
nych rzeczy zdaiemy fię być opufzczonemię 
Właściwy y prawdziwy czas pomocy:Bo 
fkicy ( mowi daley tenże Doktor Swięty) 
ieft ten w ktorym nizkąd ratunku fpodzie 
wać fię nie można: (n) Cum res fuerint plane 
dejperaza ab bominibusz boc eft tempus Divini 
auxilii; Y ta toieft przyczyna (dalfzą 
daie naukę Doktor S`) dla ktorey nie zaraż 
w potrzebach nafzych BOG z fwoią przy: 
bywa nam pomocą, częftokroć aż do fame: 
go odwłacza ią końca ; tak fobie poltąpił 


z trzćema owymi Babilońfkiemi 'pacholęta: 


mi, ktorych dopiero w ten czas z rąk Na: 


buchodonozora uwolnić raczył, kiedy ich 


w ognifty piec wrzuconych być widział, 


y Daniela Proroka dopiero fiodmego dnia 


uwolnił z iamy, w ktorą między Lwy był 
wrzucońy, ażeby z iedney ftrony lepiey do- 
świadczy? ich ku fobie ufności,, z drugiej 
zaś ftrony więkłzą potęgę y moc fwoią po: 


kazat.O iak przyjemna ieft BOGU y fkute- 


czna do otrzymania jegą protekcyi y opie: 


kie ftateczna ufność, y madzicia bez nay 
mniey= 
(n) Ibid; 


La fema Tama! PRI 9 WZ „mę aa” SF! „ni 


alu Aka eż? na" rAb. 


oz pam” M (NA m MA m: 


wE 


PA p „a 
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imnieyfzey wątpliwości obiechiącą fobie 
wfzyf fikę od niego po moc; lubo fi g AE ŻE 
nie mozná fig iey fpodziewać,, Czyńi ona 
ŚWiętą niciako wiolencyą else hdi 
dla człówićka fercu Bofkienu, y niby wy= 
mufza tona nim, ażeby mu w potiżebie do 
pomogl; o czym mamy. świadectwo fame: 
g0 BOGA p. Pialmiftę mowiąćcgo: pos 
nieważ Ufbość wę mnie położył, uwolnię 
20: (0) Quoniam in me fieravit, liberabo 
cum. 

VII: Nie powinien człowiek tracić fet- 
ca zapątruiąc fig na cżęfte A fwoie, Y 
ufomności; tracący nadżicię O powitaniu Ż 
nich czyni krzywdę BOGU y żdaie lig tak 
onim fądzić, żealbo nie może > albo nie 
chce nad nafzą agg stoki pokazać; 
y 2 nicy nas podzwig Snąćs a a ina= 
Czey OR - oświadcza prżeż uft a Jzaiafza 
Proroka: Pan 'zaftępow . (mówi prorok) tak 
pac y poprzyfiągł: popizyfięgam 
iż liç to fianie co ząmyślałein; y że ię żi= 
šci wizyftko co u fiebie Pa 
zgubię y wyplewię Aflyryiczykow 2 żicihi 
moity, na gorach moich deptać będę po 
karkac h ich; Tud Jzraclfki ziar żfiebić 
1arzmo9 , ktore cni na niego włożyli, y nie 
będzie dłużcy dźwigał ciężaru któfyin gd 


Q przys 


(p) Pral: 96. ią. 
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przycifneli y obarczyli; W tych fowach 


obiecuje BOG wybranemu ludowi fwoic-. 


mu pod figurą narodu Afłyryilkiego, że go 
uwolnić raczy z niewoli czattowfkiey, z 
złych halogow, y namiętności ktore nad 
niemi panowały ; wątpić o tym nie może- 
my y nie powinniśmy, żeobietnica ta Bo- 
fka tak oczywifta y przyfięgą ftwierdzoma 
fkuteczńa być powinna, y fkutku iey y my 
doznamy, bylebyśmy w gorącości ducha z 
ufnością do BOGA uciekali ię; Jm bar 
dzicy albowiem człowiek lęka fię [woiej 
ułomności, y im więcey niegódnym fię być 
fądzi z ufnością wzywania miłofierdzia Bo- 
fkiegó, tym-z więkfzą nadzieją wzywać go 
powinien według ŚwiętegcA ugufiyna: (p) 
Difgdis ne? magna id ipfum ad confidendum 


facultas, fi te arbitraris merito carere fidend. 


faculiate ; / Jm niezdolnicyfzym fię kto być 
poznaie do zrzucenia z fiebie iarzma grze 
chowego, z tym więkfzą ufilnością ptoft 
mu BOGA potrzeba,ażeby zażył wfzechmo= 
cności (woiey do ńwolnienia go z niego; 
fpodziewaiąc fię źe go fam wdafnemi zrzucić 
z fiebie potrafi Głdmi, błądził by w zdańii 
fwoim, y: miałby fprawiedliwą przyczynę 
dò powątpiewania o tym,ponieważ {amo U 
czy go doświadczeńie, że polkremić namię 
tno- 
(p) Hom: 30. ad pop: Antioch: 


-——o 
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tności, y złych nałogow wykorzefić fam 
z ficbie nie potrafi, ale pofożywizy nadzieię 
(woią w BOGU ferca tracić nie powinien, 
pod pretextem, że nie znayduie icfzcze w 
fobie znacznego w cnocie poftępku lubo iuż 
przez czas znaczny poltąpić w nicy ftaraf 
fię y ufifował, nie malz albowiem nic nie 
podobnego u BOGA, wizechmocność Je- 
go, y fkuteczne faíki Jego pofiiki w to po- 
trafią, że czego on przez tyle lat dokazać 
nie mogł, w krotkim czafie doydzie.y do- 
ftąpi według zdania S,Chryzoitoma (q): Ne- 
mo. animam dejpondeat, etiamfi multo confum= 
pio tempore nibi! ejffecertt, licet et vel parvo 
tempore tantum efficere;quantum nę priori quia 
dem tempore. - "la iet przyzwoitość: ( wes: 
dług tegoż Qyca Świętego) nadziei. ktorg 
w. BOGII pokładamy, iż nie dopufzcza ażes. 
by. ten kto ieft prawdziwą do BOGA przy». 
wiązany ufnością, miał kiedy być zawiły». 
dzony:. (r) Spel virtus-ejusmodi. eft. Ut ente: 
qui fincene adharet DEQ, nungua. confundi. 
permittat; 

IX.. Nad innych. zaś ludzi -więcey, fpa- 
dziewać fię maią Zakonne dufze że im BOG 
{afk do zbawienia, potrzebnych nie odno» 
wi; z tych ktore iuż odebrali wnofić to. fox. 

bie 

Ça) Hom; x. in epii; ad Thol: ©) Lib: de 

Prov; Cap: 6, 
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bie befpiecznie mogą, y maig iuż w. nich 
zadatek Pc al ki Be olkiey faworow, 
byle fig tylko ftarali być ich godnymi, 
Ni gdy y BOG nie chce dz zief fwoich niedo: 


fkonałemi zofławić, zkąd zakonne dulze | 


wnofić fobie powinny, że y dzieła zbawie: 
nia ich wydofkonalić nie zaniedba, ktore 
iuż p» wyrwąwfzy ich że swiata: 
(s) Potuit ae Tro. Ê guos tantis beneficums 
eft proj Be JE sGzy mogł żeby BOG ich o: 


puść ić (mowi $ Ambroży ) tylą fatkami 
iuż ich o obdarzy wizy. 2  Zakonńne 


duize ofobliwfzym fpofobem. ftaty fig tuż 


uczeftnik ami tey fafki, że dla nich wyzna- 


czone i elt dzi iedzictwo Boga Jak cubowego d 


abyły „duż nieiako prawa do niego iak 
zylko świat porzuciły, za tozas mężne Ź 
nim Toftanie fię, żeich niezawodna w nie- 
bie czeka nadgroda, Zbawiciel nafz JEZUS 
Chryftus fwoim to przyrzękł y przyobiecej 


ffowem, czyliż więć o zifzczeniu tey obie: 


tnicy powątj tpiewać mogą $ 

X. Lubo w miłofierdziu Bofkim nadzieię 
pokładać potrzeba, zbytnicy iednak. ufno* 
sci w nim mieć nie należy, zby recznie w 
nim ufamy kiędy w tym femym czalie: W 


„ktorym nie; BA JOGA obrażać 


podeis wamy dię taik Jego. ftac fiç uczeftni- 


; | kami 
(8) Lib: de Jacob cap: 6. 


t 
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kami, w czym zawodziemy fię, bo'iako nie 
powihicn nikt od nieprzyiaciela iwoiegą 
ktorego nowemi coraz urażą aftontami o~ 
biecywać fobie żadnego dobrodzieyftwa,. 
tak ani my gdy na Bofką zafuguiemy nies 
przyiazń, nowymi coraz ob razaiąc go grze- 
chami, łafk Jego fpodziewać fię nie może 
my. Społob do ziednania fobie dobroci 
miłolierdzia Bofkiego fkuteczny ieft, kos 
chać BOGA z całego ferca, zupelnie fę z 
nim złączyć, wielbić go y chwalić, obrazy 
iego z wizelką wyltrzegać fię pilnością, y, 
kiedy przez uiomność trafi fię upaść w. 
grzech, nacychmiaft żąłować y pokutować. 
Nigdy zaś tyle miłofierdziu Bofkiemu ufać 
nie powinniśmy, y ną nim fię zafadzać, že 
byśmy zapominać o tym mieli, iż-tenże {am 
BOG mifofierny, icit oraz niefkończenie. 
iprawiedliwy; | Miłofieidzie wprawdzie: 
Bofkie powinno. nas umacniać przeciwka 
delperacyom, ale oraz fprawiedliwość Bo. 
{fka wfzelką prezumpcyą oddalać od nas.po- 
Winna, yw uftawiczney utrzymywać nas. 
boiazni; Nie defperuy. (mowi $. Jan Ch tym 
zoftom ) albowiem BOG ief miłofierny, 
nad to fię nie ubefpieczay, albowiem ief 
fprawiedliwy: (t) Ne defperes , eft enims 
DEUS mifericors, ue fis nimium (ECHTAS> efè: 
enim juftus, 3 


XE 
Ct) Ia Pfal; Trga 
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= 


fię wydaie kiedy fpodziewąmy fie- tegoż 
miłoferdzia doftąpić, nie uczyniw lzy Zaz 
dof fyć kondycyom, pod ktoremi BOG mis 
łofierny ziścić miłofie rdzie fwoie nad grze= 
fznikami przyob biecał. - Profifz BOGA ażeś 
by ci grzechy twoie odpuści ić raczył, g03 
tow gn ieft to uczynić, sale Z kondy cyą że 
pokutować za grzechy będziefz, y. że lię do 


nich nie zechcefz pow A Profi 1f2 ażeby: 


ci dodał pomocy dó pokona: ia ami 
ści twoich y do powftania z ziyc! 1 naf0+ 
go pas ieft nie odmowić ci w tym po- 
trzebnyých pofiików, ale chce tego, ażebyś 
y ty mężnie y odw ażnie gayn fię fprzecie 
wiał, y nie fzedd slepo za ziemi twoiemi 
fkłonnościafni ; rozmaitych przgniefź za 
pomocą iego nabyć cnot, iako to pokory, 
pośfufzeńitwa, milości, pokuty, umartwie= 
nia, chce y on uczynić cię ich uczęftnie 
kiem,lecz nie inaczey tylko ażebys wfzelkie, 


go do poftępienia w aeh przyłożył ftara-, 
nia y pracy, ćwicząc fię w nich kiedy fię 


do tego zdarzą okoliczności; pragniefz 0- 
trzymać dar ftateczności y przetrw ania W 
dobrym, nie wątp o tym iżci go nie Odino= 
wi, ale wyciąga wprzod po tobie niewier 
ności życia, y iak naypilniejfzego grzechu 


ER Źbyteczna w miłofierdziu Bofkim 
ufność między iinemi rzeczami y w tym 
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by..też y e ooe fię ; Pro- 
filz naoftatek o chwałę wiekuiftą, nagoto- 

wał ci ią BOG; y dać ci ią gotow ieft, ale 
chcę azcbyś przez dobre uczynki na nię 
fobie zaflużył. Tych y tym podobnyc h 
rzeczy [podziewać fię od BOGA; a nie 
chc ieć pe dnić kondycyi pod ktorymi BOG 
ie przyobiecał, prożna nadzicia y głupia 
iet o Bolkim mifolierdziu prezumpcya, 
tego po nim wyciągaiąca, co fię z mądro- 
ścią y (praw Ra iego zgodzić żadną 
miarą nie może 

XII. Trzy ia upatruię redzaie ludzi, 
ktorzy zdaniem moim:w, fwoicy ku BOGU 
ufności naganieni być o to nie mogą y nie 
powinni, jakoby lekkomyślnie w miłofier- 
dziu Jego fwoią pokładali ufność. W pier- 
wfzym rodzaiu,czyli gatunku kładę dufze 
wyloką y dolkonałą cnotą zalzcżycone , 
ktore raz przedlięwziętą drogą dofkonało= 
ści poftępuią, y zniey nie zdrażąią, te al- 
bowiem ponieważ ofobliwfzym RA 
BOG ukochał, w gorący ktorą ku BOGU 
pałają miłości, maią fundament fpodzie- 
wania fie iego miłofierdzia; W drugim 
kładę dufze'te w ktorych lubo nadzwyczay- 
nych cnor znaleść y upatrżyć nie można, 
wydaie fię atoli w nich punktualność y 
wierność w czynieniu zadofyć powinno» 

SC10IM 
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ściom ftanu ich, y prawdziwa ufilność okos 
fo włafnego ich zbawienia, wierność 
bowiem ktorą fię w nich BOGU podoba, 
każe im mieć ufność, że na potrzebnych 


zbywać im nigdy nie będzie datki Bożej. 
polifkach ; W trzecim naofłatek dulze fa 
be, ktore z złych wylzedłiay nałogow,'y 

Grzuciwfzy życie prożne, oziębfe, y zbyt 
fobie pobłażaiące, prawdziwą maią wolą 
zyć odtąd inaczey;y, czynią co tylko mogą, | 
„pracuięc ufilnie zeby fig poprawić y Bogu 
podobać mogły, ffufznie albowiem fpodzie- 
wać im, fię należy, że fabość ich BOG we- 
fprzeć raczy, y dobrych ktore mają intens 
Cyl ziścić nie zaniedba. 

XIN. Lecz trzy tąkże znowu znaydtuię 
rodzaić takich ludzi, ktore nie mogą y nie 
powinny bez oczywiftey lekkomyślności 
Bofkicy obiecywać fobie pomocy. Pierwfzy 
rodzay ieft dufż ktore w złych zoftaiąc ni- 
łogąch, ponieważ bowiem nieprzyjażne! tą 
BOGU, nie maią żadnego fundamentu o- 
czekiwać łafk Bofkich poty » poki przez 
fzczerą pokutę y nawrocenje fię do BOGA 
gniew iego nic przebłagaią; Drugi 10- 
dzay ieft dufz życie delikatne y bardzo fga 
bie pobfażaiące prowadzących, albowiem 


zbyteczne pragnienie wygod, rofkofzy; y% 


wiafnego w tym życiu ukontentowania, W 
„Kto 
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ktorym zdaie fię iż fwoie ufzczęśliwienie 
pokładaią, niegodnymi ie czyni {falk Bo- 
kich, chyba że życie to oddalaiące ie od 
BOGA odmienią. Trzeci naoftatek ro- 
dzay ieft dufz oziębłych, to ieft tych, kto- 
re lubo nie ubiegaią fię z taką ufilnością, 
z iąką to czynić zwykfy dufze w drugim 
rodzaiu pofozone za rolkofzami doczeiny= 
imi, y czynią ządoółyć po części powinno- 
Ściom fwoim, że iednak oziębłe żyiąc, nie 
maią ducha prawdziwey pobożności, kto- 
ryby ie zagrzewał y Ożywiał, ażeby nie 
tylko pragnęli zbawić qufze fwoie, ale y 
zeby żadney w intcrefię zbawienia fwoiego 
nie unikali pracy, nie tylko na nowe nie 
zaffuguią fobie łafki, ale zarabiają na to 
ażeby im BOG y tych uiął ktorych im do- 
tąd udzielać raczył, y żeby ie od fiebie od- 
rzucif. Między ktoremi z wyliczonych 
dotąd dufz ty fe mieścić będziefz ?* nale- 
żyż żę do liczby dufz godnych Bofkiey nad 
foba opieki y protekcyi,czyli raczey do li- 
czby tych ktore fię iey, Raty nicgodnymi 2 
Darmo, fam fiebie nie ofzukuy, raczey u- 
znay, że jeżeli w grzechach zaftarzałych 
leży(z, ieżeli delikatnie uazbyt y w ozię- 
błości ducha żyiefz, ieżeli nie pragnielż 
fzczyrze fłużyć BOGU, y nie przykfadafz 
ftarania ażebyś fię mu mogł przypodobać, 

niç- 
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niegodzien iefteś Bofkicy pomocy y ratuna 
ku, pelne ieit iuż dotąd piekło duiz podo- 
bnych tobie,ktorych nielkuteczne pragnie- 
nia, y na pozor tylko wydaiące fię ftarania 
o poprawę życia, zgubity, y potępiły, ani 
ty z taką iaką mafz dotąd gorącością ducha 
dufzy twoiey nie zbawifz; Opatrzność Bo- 
ika w opatrywaniu fatkami .potrzebnemi 


zapatrywąć fię zwykła, zdaniem Pfalmifty, 


na dylpózycye iakie fię. w dufzy: luzkiey 
znayduią: (u) Prasarationem cordis. eorum, 
audivit auris tua, zaczym ieżeli pragnienia 
nalze około zbawienia czczę f3 y nicikute- 
czne, odbierzemy wprawdzie pomoc Od Box 
ga ale niefkuteczną , ktora nas od zguby 

wieczney nie obroni. 
XIV. Nie zawfze BOG dobr doczelnych 
ludziom zwykł użyczać, chociaż o nie z us 
fnością profzą, y otrzymać ię fpodziewaią 
fię, lecz y w tym pożytku nalzego Bog fzu- 
ka y upatruie, dobra albowiem te nie fą 
prawdziwemi dobrami, nic zawize- fą po- 
trzebne do zbawienia dufz nafzych, y podo- 
bio nie przeznaczył tego BOG, ażebyśmy 
ich iako frzodkow przyzwoitych , (luba 
maig z liębie wfzelką do tego ipofobność) 
do pomnożenia chwały: iego zażywali, y 
nie fą popobno tą drogą ktorą nas BOG do 
micba chce doprowadzić; zaczym nie inae 

CZCJ 

(u) Pral: 9. 17 
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czey o nie profi; powini my tylko,z tą za- 
wfze kondycyą ieżeli fię BOGU podoba u- 
dzielić nam ich, tak gdy profić będziemy; 
fpodziewać fię mamy, ze chociaż nam ich 
dobroć Bofka nie pozwoli, infzym fpolobem 
nadgrodzić nam to raczy, użyczaląc nam 
Tafki fwoiey, za pomocą ktorey tego fame- 
go niedoftacku na dobro nafze duchowne 
zażyć a A a innerhi drogami dale- 
ko dofkonalizemi do oftatecznego kónca 
nalzego befi fpiecznie doy dziemy. 

XV. Ch 1ęCi y praghienia nafze względem 
dobr wiecznych w ee nam nagotowa= 
nych Aiędy nie fą tak obfzerne y doftarcza- 
iące iakby być powinny, BOG choyny za- 
wfze dla nas y fafkawy pomnożyć ie coraz 
a może, dobroci w tym Jego fpodzie= 

wać (ię powinnismy, rozfzerzaiąc, y gotu- 
1ąć ńa pomnożenie ich ferca nafze; Uwa- 
ga ta w pamięci nałzcy tkwić zawfze po- 
winna, że BOG niefk ohczehie możny Pan 
ieft, że zfkarbow iećgo nic mu przez to nie 
ubywa lubo daie y daruie, żę nic mu mil- 
fzego nad świadczenie dob fedzicyfiw 3 vze 
nic mu przyiemnieyfzego uczynić nie mos 
żemy nad to, gdy profiemy y fpodziewamy 
fig od niego coraz w iękfzych y obficfzych 
dobrodzieyftw ; ; przyzwyczalay więc y ty 
umyff twoy do cz zęftego rozpamiętywanid 
nieograniczonych fkarbow Jego łafki y 

chwa= 
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chwały ktore ma zawfże dla ciebie otwalte, 
pragniy” ich uczeftnictwa, w gotąc cości du. 


cha > zebyś ż nich mogł | korzyftac, y że 
proż by twoie LA fuchane będą i. nies 


wątpliwą hadzitię; lo to elt chwalebn 
y godńa Chrześcianfkiey aufzy ambicya, 
reola ona e takich dobr ñatežża fię | 
pomnaża, a nić o dobr dotzefnych 1 przyczy: 
nienie, ktorych ty iednak z taką ufilnością 
y niei PO a ducha nie raz fzukałeś, 
y w nich wielkie fobie nadzieie zukła: 
dałeś, 

XVI. Staray fię iak naflepicy poiąć y pot 


znać fpolob, kto! tym BOG z ludzmi zwykł 


a> z wrodzoncy że 'tak rzekę przyzwole 
tości poltępować. Podobny on ieft dó 
ak pokarmem pierfi twoich chętnie dla 
siecia fzafuią zcey, y pragnącey tego AZE- 
by iak nayczęściey ż nich fać chciało; 
wątpić o tym nit powinieneś, że y on nie: 


wymowinie pragnie coraz więcey a więcej 
z obf 1tOŚCI dobroci fwoicy udzielać ci, da 


jąc ci pomoc ktorey potrzebuiefz, wie ie 
dnak mądtość icgo y dobrze poznaić,iż Czę: 
ftokroć z pożytkiem twoim «to być możę 
kiedy BOG chce doświadczyć ufności two- 


icy; kz na Czas iaki nagotowane tobie 
OL ci, przy tey albowiem zwłoce pomno 


ży lię chęć y pragnienie otrzymafiia icli 
ferce - 
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fetce zaś lepiey przygotuie fię nanie 
przez modlitwę y pokorę; Temu więc 
porządkowi mądrości Bcfkiey z zupelną 
podday fig rezygnacyą, w cierpliwości du- 
cha znofzęc takie kiedy fię przytrafia zwłos 
kia Nadzieja ( zdaniem S. Ch ryzofłoma ) 
Pryncypalnie ha tym zawifła, ażeby nie tra- 
cić zaraz ierca, iężeli: nie zaraż to czego 
fię fpodziewamy pozyfkać możemy: (w) Ja 
koc fhes maxime confiftity ut ET fi ftatim nen 
dcceperimus, minime defberemus, Miey zu- 
pelną ufność w mifofierdziu Bofkim, po» 
mocy iafk Bofkich oczekiway bez nay- 
mnicyfżey że ią otrzymafz wątpliwości, 4 
lubo niegodnym iey zawfze fądzić fię po= 
winiene$, coraz więcey a więcey pragniy 
icy, nieufłaiąc, o nię wofay do BOGA, à 
Powtarzaiąć prozby twoie, coraz więcey 
chęci nabycia jey pomnażay w fobie y przy» 
ćzymiay.  Dufża (mowi S. Chryzoftom.) 
aknąca y pragnąca BOGA; w iakimkol- 
wiek niebeipieczeńftwie czyli trudności 
zoftaigca, nigdy od niego opufzczona być 
nie może, a lubo czafem nie zaraz na po- 
moc icy przybędzie, pewna być o tym pos 
winna, że nadzieję w pim pokfadaiąćy ni» 
gdy nie byli od niego odftąpieni: (x) Anis 


ma Deum fitiens GS efuriens, derelingui in guoa 


CHAR 


(w) In Pial; 146. (x) In Phl: 139 
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cunque periculo, in quacunque extremitate 
non:poterits © fi pauluium differt beneficia, tds 
men non dereiinguit fperantes in fé. 

XVII. Go icft baywyżlza sfera niebiefkà 
względem niżízych; to jelt nadzieją wzglę: 
dem ludzi, albowiem ona obfot że tak rzęs" 
kę daie wizy kim ich fprawom, za powo. 
dém icy ludzie tak ci ktorzy światu fuza 
iako y ci ktorzy fię na uffugę BOGU po 
święcili, cokolwiek czynią czynić zwykli 
Ludzie swiatowi w pracach; ftaraniach, y 
zabiegach fwoich zakładalą fobie ża cel 
honory, bogadtwa; wygody; y refkofzy ży» 
cia doczefnego, y cokolwiek przedfiębie 
rą, fpodziewalą fię że im to przyniefie iaką 
korzyść y pożytek „doczelny; Słudzy zaś 
Bofcy zachęceni nadzieią pozyfkania dobi 
duchownych to ieft darow talki y chwadyy 
wfzyfikie uczynki fwoić do nabycia ich 
iako do iedynego kieruią końca; Fa zas 
jożność Miedzy teini y taimtemi, Ze częftoć 
kroć  więkiżą roitropnością, y ufil noscią 
dwiatowi ludzie poftępować fobie” zwykli 
ażeby upragnione doczefne dobra nabyć ý 
pozytkać mogli, aniżeli fudzy Boley cho 
ciaż o dofkonalfze fłaraig fig dobra; O 


wfłydzie wielki! czyliż nie fulzna rzech 


jet, ażeby iako pagotowana w niebie file 
gom Bofkim nadgroda wiekami nigdy file 


fkóns ' 
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a. w fzacunku y żachości fwoicy 
przewyżł za znikome y przemiiaiące ktor, 
świat flugom fwoim obiecuje pee 
tak żeby ftaranność y ufilność tamtych, 
zafiuzeniu fobie na nie, tych zabiegi y fs: 
rania celowała ? 

XVIII. Synowie świata tego bez wzglę- 
du y uwagi na to że nie ma nic ftalego nic 
grurtewnego w tym co swiat obiecuje, nie 
przefiarą lubo prożną uftawicznic łudzić fię 
nadzicią; y zadney nie żałuią pracy byleby 
doyść y dopiąć tego mogli do czego ich du- 
mra ziwierza ambicya, fprawiedliwfza za- 
tym iefł azebyśmy nie ufiaiąc pracowali, y 
być uczefinikami ftarali ię obiecanych 
nam w chwale wieczney rofkofzy, ktore z 
odziedz czenia dobr prawdziwych, nieogra- 
niczonych y nigdy nie przemiiaiących. na 
nas (pływać będą, y ktorych nicemylnie 
dofiąpiemy, byl ebyśmy prawdziwą g życia 
pobożneścią do nich fię fpofobili;. Ro- 
zpamiętywaymy więc, y ile rozumem na- 
ak dociec tegc możemy, w ia ginacyi 
nafzey wyfławuymy fobie częfło ów Maje- 
ftat chwały, owe a drogie, ową obfi- 
tość rofkofzy, fpokoyności y ukontentowa- 


, ia, ówo Kroleftwo pełne ro zmaicych do > JT 


od BOGA fługom Jego obiecane, A uwa; 
tą zachęcamy fię do (praw takich kara. 


R byśmy 
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byśmy fobie mogli na nie zafużyć, 4 ńius 
czmy fig męznie gardzić matnościami do 
czefnego życia tego, cierpliwie: znofząc 
pizeciwności ktore nam fię w nim przytrae 
fiać będą. 

XIX. Z niczego BOG pizypadkowey 
więccy nie odnofichwały, y nic mu przys 
iemnicylzego być nie może; nad to; iako 
kiedy człowiek bez rady y pomocy, od ca: 
łego prawie opufzczony świata, wpośrzod 
ciężkich periekucyi, przeciwności, kalu 
muii, nędzy y mizeryi ż ofobliwizą umyfu 
ftacecznością y odwagą ftoi; ani fpokoynoe 
ści decha, ani ufności, ktorą w Befkiey poz 
dożył dobroci nic przez to nie tracąc, y toć 
to icit dla czego częftokróć dopufzeza BOG 
na wybranych y ukochanych fug fwoich 
przesladowania, utrapienda y przykrości, W 
nich bowiem y prawdziwa ktorą w BOGU 
położyli lepiey wydaie fię ńadzieia, y wię: 
kłfze z niey dla Boga wynika uwielbienie 
Staray Ge korrefpondować tym zamyfom 
Bolkim w wfzyftkich ktore ci fię trafią 
przeciwnościach, gruntowną w Bogu poło: 
żywizy ufność, podday fig prowidencyi Jegó- 
y Da niey tak polegay, iak dziecko na ręku 
matki iwoiey fpoczywać zwykło, befpiee 
cznym być możelz y żyć bez wfzelkiey tro 
kliwości, kiedy ona tobą rządzić y władac 


będzie. XX. 
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XX. Człowiek przeciwnościami 
czony, w nadziei ktorą ma, że kiedyż 
dyż te kończyć ię mufzą, znaydzi 
folgę y końfolacyą ; ufność 0 2 
czafem niefzczęścia Jego. w pomy č 
fzczęśliwość, lubo częftokioć na złym po 


w treiktiwościach jego ulpok e Tes y do: 
daie mu fer'a do cierpli } 
fzenid ; Tak y my połtępować | 
ciefząc fie w roznych zyCia t 
kach; tą nieza wodną nadzicią, pewni: 
jad wizyfikie sy | i 

nia, ze pofk 
żeryach, wieczn 
wiernie, ieżeli do 148 
dam grzechy nie piz reiz 


ludzi R vch prožne częf okroć fą 


KON 


ca 


zawodne, to by lo przycz, Yna, iż w dawnych 
wiekach malowano Nadzi cię w lewcy ręce 
CZAT odzicyfki ie Zwi ierciadto ttzymaięcą 
ctorym wydawaty. le rożne e zmyslone pig- 
kności fam tylko Poor a hie tzeczyy ia 
w fobie mais es Nie k a ief Chrze= 
ściańfka nad ziefa, ta fam grunt rzetelności 
y „Prawdy przed Oczy ham wyl awia, y ou 
ietnice iey wfzyftkie hafże pi zewyż .zatą 
pragnienia. 
XXL Ze nie maz w nas prawdziwie 


A Rz grun- 
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gruntowney Chrześciańikiey nadziei, do. 
wodem tego nam być powinna oziębłość 
ducha z ktorą dobr wiekuiftych pragnie: 
my; . Gdybysmy ża powodem tey Św ię» 
tey cnoty poznawali to, iż tym więkfze w 
chwale Niebiefkiey czekaią nas rofkofzy, 
tym fowitfza nadgroda, im więcey o naby- 
cie ich w tym życiu zadaiemy fobie pracy 
y gdybysmy ufali że za pomocą Bożą nicu- 
chybnie ich doydziemy, infza bezwątpiee 
nia ftaranność, infza ulilność w zafługowa 
niu fobie na nie w nas by fię wydawała; ic 
żeli więc chcemy pokazać że tą Swiętą rzą: 
dziemy fię cnotą, ftaraymy fię o więkłzą 
ducha gorącość w pracowaniu okofo zba 
wienia nafzego. 

XXII. Zważywfzy dobrze nafze zabiegi 
y fłarania ktore czyniemy około pomno- 
żenia dobr doczefnych, ktoż by nie powie: 
dział, że nadzieie nafze do nich iako do 
iednego y pryncypalnego twego zmierzaią 
końca 2. Przyobiecał Bog ( uwaga to ick 
S. Jana Chryzolłoma ) Abrahamowi, żezite 
mię Świętą czyli Paleftynę miał odziedzi« 
czyć, A:przecięż Patryarcha Swięty w Nie: 
bo patrzył, do niego wzdychał, nam BOG 
obiecuie Niebo, 4 my uftawicznie w ziemię 


wlepione mamy Oczy, innych nie pragnie: | 


my y nie fzukamy dobr, tylko dobr zniko* 
(mych 
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mych świata.tego. (y) Deus Abrabam pros 
muferat Palefiinam, fed ille [pellabaż Celum ; 
nobis promi(fuin eft celum, 69 ad terram tendia 
mus; a przecięz nadzieia tych dobr ktos 


tych fię w niebie ipodziewamy, powinna 


by wzgardę marności światowych w nas 
wzbudzić; Powinnibyśmy wfzyfłkie świa- 
ta tego ofiary by też naydrożlze y nayoka- 
zallze niegodne nafzey fądzić miłości, za- 
czym ieżeli je fobie poważamy, zvak to 
ieit oczywiity, żenie jeft iefzcze dobrze 
wkorzeniona w ferca nafze prawdziwie 
Chrześciańfka nadzicia. Coż rozumiefz 2 
czyliżby ten kogo dzifiay ogłofzono dzie- 
dzicem wielkiego iakiego Pańftwa y Tro- 
nu Sukceflorem, wolałby ię tą piędzią zic- 
mi na ktorey itoi kontentowaćć BOG nas 
uczynił wfpołdziedzicami z fobą nieba, à 
iakże śmięć będziemy preferować nad nie». 


go ziemfkie marności, ktore w porownaniu 
z niebem mniey fa nad nikczemną bryłę 


ziemie. 

XXI. Jedno owo. weyrzenie. ktorym 
(iako wipom'na Pifmo Święte) Oblubiex. 
nica Pańfka zraniła ferce Oblubieńca fwo- 
iego, nic infzego nie znaczy tylko. icy 
fzczerą w dobroci Jego ufność. Wiedzia= 
da ona o tym dobrze, że nje tayne były O4 


blu- 
(y) Serm: 9, in Genc: 
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błabieńcowi fwoiemu wfzy /ftkię iey: potrze 
by,znała y to dobrze,że mogłby i Icy W tych 
potrzebach dopom 0C, nie watpila. na ko 
niec y o'tym, żę dobroć Jego łatwo, by go 
do dobrze czynienia klonila, przeto z 
wizelką ufnością oczekiwała fkutkow mi 
łefierdzia Jego nad foba, y tak święta O: 
blubienicy ufność raniąca niby ferce Obli 
bniehca , wymogła to na nim, Ze czego 
pragnęla, chętnie dla nicy uczynił. St 
ray fię naśladować tę Świętą „©blubienicę, 
nadzieja twcia niechay ci będzie okiem, 
= re uliawi icżi ie wle epione mieć powinie: 
tes w Pana y Boga twciego, a ich Qt 
blubieńcem dać ży twolcyj OCZ ekiwaiąc od 
go rawnkuy poc tobie potrzeł bns; 
hicy na to wzgląd y uwagę, Swie 
ta O famy m tylko OCZU natężć: 
nich na Oblubieńca fwoięgo, ktorego be 
wątpienia być mufiało pełne miłości y piaj 

gząnia.do niego, i erce Jego zranila, ai 
bys ztąd nauczył ię, że na famego tylko 
malz zapatrywać lig Boga, Ww nikim proci 
niego nadziei nie pokładając , iezeli pi 
gnieiz ażeby ci dópomogi, y ta nadzieja 
twcia powinna być i ftatęczną z wielką ku ku 
niemu ziączona miłością. 

AMV. Czas w ktorym lubo naypotrze 

nicyłza iednakże y maytrudnieyfza | 
1e 


iW 
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ieft czynić affekta pełne ufności grunto- 
wney w miłofierdziu Bofkim, à przez ńie 
nie iako ubefpieczać fię przeciwko trofklix 
wościom y boiazni,ieft czas rozłączenia fię 
dulzy nalzey od ciała, y firafzny ow moz 
ment w ktory cd wizyftkich cdftąpieni roze 
ftac fię będzićmy mufieli z tym światem, y 
inizę zacząć życie od doczelńegó*życia nic- 
fkończenie odmienne. W ten fatalny mo- 
went, 'z iedney firony zobaczy dulza nie- 
zliczoną zgraię Czartow niby zgłodniatych 
Lwow przy tey przeprawie czekaiących na 
to ażeby ią pozrzeć y rczlza rpać,.z drugiey 
pofirzeżć zagnićwanego BOGA na Tronie 
zalądaiącego ctoczonego gminem Anio 
ow y $Swiętych fwoich, maiącego roztrząa. 
fac y tądzić (prawy icy.  Sumnienie nalze 
na ten czas {lawi nam przed oczy wlzyftkie 
zl rodnię. y. nieprawości nafze, y.ŻE za nie 
tak iak nalężaje zaniedbaliśmy pokutować, 
pokaze nam procz tego tyliącznę (prawie; 
dliwego przed Sędzią Bogiem ofkarżenia 
natzego pizyczyny, podług ktorych przy- 

pr on dọ terowanią przeciw nam ofta- 

tnicy fentencyi; Wyrazić tego y poiąć 

trudno iak cięfzki y niebefpieczny to ieit 

termin, a ieżeli kiedy to w tenczas naya. 

więkizey potrzeba nam będzie ufności w. 

miłoferdziu Bolkim, żeby nam do défpes 
racji 
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racyi nie przyfzio, ażeby tedy w tak fatal. 

nym czafić dobrze iey zażyć można, potrzes 
ba do niey. ża życia przywyknąć, potrzeba! 
ią na iak naygruntownicylzych y naymo 

cnicyfzych w {ercu nałzym załadzić y ls 

twierdzić fundamentach, to ich na gorącej. 
ku BOGU miłości, na ftateczney w zacho. 

waniu praw Bofkich y obowiązkow ftant 

na'zego wierności, y na ofobliwizey ducha 
gorliwości w fprawie zbawienia nalzego, 

Kiedy w godzinę śmierci zapatrywać lę 

nam będzie wolno na Boga, iako na pray 

iacieląa do ktorego fiatecznie byliśmy 

przywiązani, iako na Oyca ktoremu po- 

winny do zgonu nafzego dochowaliśmy re- 

fpekt, iako na Krola ktoremu z niepolzla* 

kowaną fiużyliśmy wiernością, wątpić 0 

tym nic możemy y niepowinniśmy, że nam 

nie odmowi nieikończonego miłofierdzia 

fwoiego, y że nas łafkawie do fzczęśliwcy 

przyimie wieczności. 


ROZDZIAŁ  VIL 
O mitości BOGA. 


Į. h Tle dla infzey przyczyny BOG cię 

ftworzył, y odkupił, powołał cię do 
Wiary Katolickiey y do ftanu Zakonnego, 
y codziennie qowemi obdarza cię łafkami 


l tyl- 
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tylko ażebyś go kochał; Ten powinien 
być fzczegulny koniec, ten naywiękizy 
twoy w tym życiu interefs; Staray fię zatym 
iak- nayuflniey o to ażebyś go kochał 
tym natężćnicm, y taką gorącością miło- 
ści, na iaka tylko ferce twoie zdobyć fię 
może, niechay całe goreie y fpłonicie mi- 
łością Jego, ogień ten święty podniecać y 
rozżarzać nie zaniedbuy peźfnemi gorącości 
ducha modlitwami, y ferdecznym do niego 
wzdychaniem. Niechay we wizyftkich my= 
ślach, pragnieniach, y fprawach twoich 


«wydaie fię miłość Boga twoiego; cokolwiek 


czyniłz niechay to wizyftko z tego Święte» 
go pochodzi zrzodła, y niecchay do wię» 
kizego coraz ściąga fię wydoikonalenia 
twoicgo w miłości Bożey ; coraz więcey o* 
gnia do ognia przydaway, y z nową za» 
wize gorącością ducha kochay Pana two» 
iego ; W modlitwach twoich proś go a= 
żebyś mógł iak naydofkonalfzą kochać go 
mifością, to ieft w tym ftopniu dcfkonaio- 
ści, w ktorym chce być od ciebie kocha» 
n;m, na ziedńanie fobie tey fafki wzyway 
pomocy wfzyftkich Świętych Bożych. = - 

Il. Ażeby mifość Bolka iak naygrunto= 
wniey mogfa fię w fercu twoim utwierdzić, 
za powodem prawdziwey Wiary poznay 
naywyżizą godność y zacność natury Boe 

: fkiey, 
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fkiey, y żywe iey w umyśle twoim faray fig 
mieć wyobrążenię; Uważ iż świat cały w 
porownaniu z Bogiem nikczemnym. pros 
izkiem ieft, y owizem mniey nad naydto. 


bnieyfzy profzęk:  Poymniy to dobrze, m | 


wizelka okazałość y wfpaniałość rzecz 
{tworzonych wielką względem Boga idł 
podłością, wlzyftka ich piękność y ozdoba 
izpetnością, moc y potęga fiabością, boga: 
&wa, zbiory, y maiętnosci doczefne, ubo 
ftwem, wfzyftka na koniec ktora w ftwo: 
rzenin być może dobroć, świątobliwość y 
dofkonałość, niedofkonałością; Wiedz 0 
tym, ze wizyftkie te dobra fortuny lub ho 
norow, ktorych fpodziewać fię możefz, nig 
nie f} w porownaniu dobr tobie od Boga 
nagotowanych, wfzyftkie niefzczęścią kto 
rych fięboifz y z pilnością unikać ftaralz 
fig, nic nie fą względem tey ktorą ci BOG 
grozi wieczney nietzczęśliwości; W/yperfwa: 
duy fobie tę prawdę, że nigdy donate 
cz ie dobrodziecyftwom Bofkim wypłacić 
fig nie możelz, y im więcey, wdzięcznośii 
twoiey ku Bogu oświadczać będzielz, wię: 
kiym coraz dłużnikiem w niey zoftanielą 


że wfzyftkie przyczyny pobudzające cię do. 


kochania Boga ktore poznaiefz, refpektem 
owych ktorych nie dochodzifz rozumem 
twoim nic niełą; A że w krotkich fos 

> wach 
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wach rzecz cafa zamknę, bądź pewien, iż 
cokclwiek rylko na tym świecie nayza- 
cnieylzego znaleść y wymy: ślić fię może, 
wizyfiko to z godnością Bo ga nieikORCZO- 
neye OG S milości porownane, nie tylko 
galnąć y niknąć, ale żadnego nie warte y 
Die M hike fzacunku wydawać tę powinno. 
Te y tym podebne o godności Bo ga fenty= 
merta niec hay zay fze tkwią w umyśle y. w 
pamięci twoity, ftaray ia. ie częfto OdGna= 
wiać, W głębokiem upokoszeniu z Dawi 
dem częfto wyznaiąc: (a) Domine quis jimi- 
lis Tibi, Paniey ktoż Tobie ae 3 być 
moze? albo z: Michałem Arch aolen 
Suis ut D-us ktoz z Bogiem porownac fig 
moze Godność tę Bolk 3 m rownang 
uważaiąc Auguftyn Św ięty,p) yta fię, coż ieft 
takiego cobyś miał kochać, kiedy BOGA z 
tak wielu miat godnego miłości kochać 
nie chcefz? (b) Ouid amas ? ut Deum non 
ames? Jeżeli co zacnicyfzego ( mowi da- 
ley tenze Święty Ocice ) godnieyfzego s 
przyiemnieyfzego nad Boga e potras 
biz, wolno ci ieft w tym kochać fię: (©) 
Aiud defidera, aa fi melins, fi [vavins 
inveneris. Ale gdziefz profzę co:takiego u- 
patrzyfz? BOG fam tylko iftotną dofkona+ 
łością ieft, nie mniey iako fam tylko pras 

Wazir 
(a) Pfal. 34.10. (b) In Pral: 79. (c) In Pfal:z6. 
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wdziwym iefteftwem według Joba: (d) Ipfe 
fólus, z ktorym porownana wlzyftkich rze- 
czy ftworzonych iftność, iako niczym nie 
ieit, tak też nic w porządku ftworzenią 
znaleść fię nie powinno,cobyśmy procz Jego 
kochać y poważąć fobie mieli. 

III. Ztąd miarkuy, iaką niefprawiedli- 
wość przeciwko Bogu popełniaią ludzie po~ 
winney mu nie oddaiący miłości? kochać 
y eftymować zwykli piękność y dofkona 
iość przymiotow w rzeczach ftworzonych 
upatrzoną, a kochać fię niechcą w BOGII 
nieikończonych przymiotow y dofkonało. 
ści? kochać zwykli dobrodziciow fwoich, 
a BOGA dawcę dobrodzieyftw niefkończo. 
nych, y`od ktorego wizyftko cokolwiek 

_maią pochodzi, kochać nie będą? Oddaią 
miłość za miłość tym ktorych przychylne 
widzą dla fiebie ferce, à Bogu iey oddać 
niechcą ktory ich niefkończenie ukochał? 
Kochaią fię w wfpaniałościąch, w boga-. 
&wach, w rofkofzach, à w Bogu kochać fię 
nie będą w ktorym zbior ief wfzyftkich 
wipaniałości, rofkolzy y bogaćtw? Sło. 
wem kochaią fię w tym cokolwiek potrze- 

nego. fobie być fądzą, y cokolwiek do. po- 
myślności y fzczęśliwości ich dopomoc im 
może, a niechcą kochać Boga w ktorym 


pras 
(d) Cap: 21, ATE 


——_— LL z X % 
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prawdziwe błogofławiehitwo y zupełne ich 
uizczęśliwienie zawiło? O nieiprawie. 
dliwości! -o niewdzięczności! o złości nie. 
porownana! Ale dla czego nie kochafż mię 
cziowieku ( pyta fę BOG przez ufta Świę- 

tego Chryzoftoma ) czemu mnie nić kó- 

chal; tz, mnie mowię w ktorym mafz wfzy- 
fiko: (e) Univerfa i ipfe fum. Pomysl a tym 
wfzyftkim co ci fię pa ięcey podobać mo» 
że yw czym naywiękize twoie znayduiefz 
ufzczęśliwienie:  Univerfa ipfe fum, znay= 
dziefz to zgromadzone we mnie, A w wyż» 
fzym dofkonałości ftopniu źnaydżiefz to 
wizyftko niżeli poi ać y żądać możefz ; ko- 
chafz życie twoie, zdrowie, fortunę, ko- 
nor, fpokoyność y fzczęśliwość twoią: Uni- 
verfa ipfe fum, mafz to wfzyftko we mnie; 
kochafż rodzicow, przyiaciot, dobrodzie- 
iow twoich: Univerfa ipfe fum; iefiem y ia 
Oycem, bratem, oblubiencem y dobrodzie= 
iem twoim świadcząc ci nieuftannie fajki 
moie; na koniec, kochafż tych ktotych 
ratunku y pomocy potrzebuieiz, y fufzaics 

albowiem oni cię radą fwoią wipieraią, 
ciefzą cię, dopomagają ci, y daią ci w pcs 
trzebie protekcyą: Univerfa ipfe fum, Ż tego 
wfzyftkiego we mnie na niczym ci zbywać 
ie może: Nie mogł byś na moment ic» 

; deñ 
(e) Hom: ż7. in Meth; 
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den żyć bezemnie, z ręku moich czekafz 
dobt niefkończcnych y wiekuiftych, 4 
rzecię kochać mnie nié chcefz? a byś 
jnney przyczyny nie miał żakoc hań a li 
we mnić; fama niefkończona miłość Fko 
cię uprzedzifem póbudżić bý cię do teg 
jowinna Lubo będąc Bogiem pełnym 
chwały y Majeftatu obeyść fię mogę beż 
ciebie; plzecięż taką akochałem cię miio 


sc 1ą> ZE mi fię zdaie iz mam wf? yitkó w Ta 


bie: (f) Omnia tu'mibi es. jeltem niefkofis 
czenie bogaty; a przecię żdaie mi fię „gdy 

cię pożyfkać mogę; jakob dym fkarb iaki 
znalazi; We mnie ż payduią Í fię zgróma: 
dzone w żyftkie prawdziwe rofkofzy, z tym 
w fizyki im ofobliwfze mieć w tobie pokia: 
dam ukóntertowanież Cokolwiek chwa 
ły, ozdoby, y w ielkości I być MOŻE, żę mnie 


y 
J 
jako z zrżodła lakiego o pochodzi, a pr zecię 


dak gdybyś moim był zafz czyn tak bę 
farać o ciebie nie | 
fzcżęśliwość y błogoflawi ieńitwó móią ick 
właliiością, Z tym p z taką ufilno- 
ścią, pozylkać cię pragnę, iak gdybyś do ù- 
fzczęśliwienia moiego przydać coy prz 
czynić mogł: Omnia iu A. es, Mizefne, b- 
dlę ieżeli wnim upatruiefz przywiązanie do 
ĉicbie, Koch az, ? 4 Boga S$tworcę twoicgo W 
; kto: 


(£) Hom: 37. in Maths 


izeftaię Wieczna 


SARER 


ay OAZĘ 


ze 
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ktorym tyle y rak oczywiłtych dówodow 
miłości kutobie znayduiefz, y ktory nie 
inizżym końcem twoie chce pozyfkać ferces 
tylko żeby cię fzczęśliwym uczynił,kochać 
nie bedzielz?  Gożobrzydli wizego y fzkaż 
radhieyfzego mad taką złość y niewdzię - 
czność źnaleść y wymyślić fię może, wofa 
z podziwieniem pewny pobożny Autor: (g) 
Quam impiums quäm perverfum efts tam dili- 
gontem non amare. 

IV: Swięty Grzegorz Nifeńfki naucza; 
że iedna tylko na tym świecie rzecz ftrafzna 
jeft ktorey obawiać fię potrzeba; to iet, 
poftradanie przylaźńi z Bogiem: (h) Unam 
terribile, ab amicitia Dei repeli, jako też 
wzaiemnie iedna tylko prawdziwie pożąs 
dana rzecz ieft, ktorey iedynie pragnąć, y 
ufilnie fzukać powinniśmy, to teft przylazń 
Bolka: (i) Unum estpetibie amicitia Deis 
Wypaść przez grzech z falki Bożey, y utra= 
cić przyiazh Jego, ieft to ftrata nad ktorą 
( prawdziwie kochaiącym Boga ) więkfza 
nigdy przytiafić fię nam nie moze, ieft to 
męka więkfza nad wfzyftkie y nad fame na- 
wet piekielne męki według S Chryżofto= 
ma: (k) Si Chriftum amaremus,ut amare opora 

; iei, 
(g) Auth: lib: de dil: Deo inter opera S. Ats 
gus: 77. (h) De vita Moyśs (i) Ibid: (£) Homi 
5.inepift:ad Roman: 
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tet, judicaremus utique amati offenfionem ge: | 


benna cfe graviorem , ftracenie albowiem 
miłosci Bożey ah eważ ciągnie za fobą u- 
tratę Boga, muli być niel fkończo nym nies 
fzczęściem, wfzyłtkie a w fobię 
zawierającym ; > nym zaś gh fobem 
ponieważ przez miłość fączymy fię z Bor 
giem, y nieiako go dziedziczymy a BOG 
niefkoficzone dobro ieft,idzię więc za tym, 
iż miłość ieft dobrem wfzyftkie dobra prze- 
wyżlzaiącym co uważając Auguftyn Święe 
ty iiazywa ią kleynotem ktory fzacunkiem 
fwoim przenofi berfa, korony, y to wliy- 
ftko cokolwiek naydrożfzego na świecić 
być może: (1) He eft margarita pretiofly 
charitas; Ona ieft drogiem owym kamit- 
niçin y fkarbem Ewangelicznym, dla kto: 
tego nabycia wfzyftko co tylko możemy 
łożyć powinniśmy, a chociażby nas iak 
naywięcey ae e jego kofztować mia- 
ło, powinno ham fię zdawać żeśmy goza 
nic prawie nabyli. Ona ieft według zda: 
hia S: Jana Chryzołłoma, Kroleftwem Nie 
bicfkieim, ona nafzym ukontentowaniem J 
iofkofżą; honorem nafzym, chwałą y 0 
fzczęśliwieniem dolkonałym: (m) Amar 
D.umt, boc eft Regnum Ca.orum; woluptas, dex 
Heia 

ti) Trast: 5. in epift; Joan (m) Hom: 5: in 
pik: ad Roman: 


Ga 


"y 


n CE 


-a 
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Uria, boor, gloria; lumen, bedtitńdo infinitas 
Maiąc tę świętą cnotę ktora nas wedfug S: 
Auguftyna czyni podobnymi Bogu: (n) 4- 
mandi Deum, effcimur DY, ftaietty fię iuż 
niejako dziedzicami nieba, y iuż niby za- 
żywamy tey chwały; rofkofzy y błogofia* 
wieńftwa, w ktore Swięci Pańtcy opiywa= 
ią; Y coż więć zacniejlzego lub godniey* 
fzego nad nię znaleść y W ymysleć fię może ? 
to ie o cobyśmy fię £ więkfzą ufilnością 
łarać powinni Ponieważ zaś tey świętey 
cnocie każdy by też ńaymnieyfzy grzech 
iprzeciwia fię, onę w fefcu ludzkim offa- 
biaiąc, roftropny człowiek wyftizegać fię 
go z wfzelką pilnością powinien; y więcey 
ię go obawiać nad cięfzkie męki y katulze; 
zdanie icik S. Chryzoftoma: (0) Qui fane 
mentis efl, offenfonem Dei magis timet, quam 
üllam gehennam ; a że każda dobra y cnotli- 
wa [prawa do pomnóżenia tey zacney Cnoty 
dopomaga ieżeli icy coraz w wyżízym y 
dofkonalfzym fiopniu nabyć pragniemy, co- 
dziennie w. praktyce cnot Swiętych ćwiczyć 
fiş powinniśmy. Wiara Święta. uczy nas; 
że każdy ftopień miłości Bozey świat cały 
w fzacun ku przewyżfza,a w nas taka ozię- 
błość, taka o pomnożenie iey indyfferencya 
wyda- 
(n) Hom: 5. in epift; ad Roman: (o) Serm 
95. de divers; 
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wydaie fię, iak gdybyśmy temu nie wice 


rzyli? bez względu nawet y na to, że ptzez. 


wfzyftkie wieki tyle tylko w Niebie miło: 
ści ku Bogu mieć będziemy, ile iey w do» 
czefnym tym życiu pozyfkamy, albowiem 
rozftanie fię dufzy z ciałem ani iey pomno- 
żyć w nas, ani Umnieyfzyć nie potrafi, ale 
na całą wieczność dochowa iey w nas w tym 


ftopniu, w ktorym ią w owym zaltanie mos 


mencie, tak iako y zapamiętałych grze 
fznikow w złości ich na całą utwierdzi 
wieczność i 

V. Oblubienica Pańfka fzczyci fię z tym, 
że Niebiefki Oblubieniec w miłości iey ia- 
kis porządek uczyni: Ordinawit in me chis 
ritatem, o takiż ‘porządek y nam ftarać fię 
potrzeba, albowiem S. Auguftyn naucza że 
w tozporządzeniu miłości cnota zawifa: 
wirtus eft ordo amoris, Trzy zas meczy do 
dobrego iniłości nafzey rozporządzenia pt- 
trzebnemi być fądzi Bernard Swięty. Po: 
t'zeba nayprzod kochać to co ieft godne 
miłości, powtore tak go kochać potrzeba 
jak fię kochać każe, potrzecie dla tego ko- 
chac go należy, dla czego ieft godnym mis 
łości: (p) Ordinata charitas efi diligere qua 
diligenda funt, quantum, © ad quid diligenda 


funt. A że to tylko godnym miłości ich. 


$ W Czym 
(p) Epit: 75. 


=s 
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w czym dobroć iaka znayduie fię, BOG zaś 
fam tylko prawdziwym dobrem ieft, idzie 
zatym że fam tylko BOG godzien ieft mi- 
tości; Nie tylko zaś Bog prawdziwe do- 
bro ieft ale ieit dobro naywyżfze, niefkoń- 
czone; nicograniczone, dobro wfzyftkie 
inne dobra w fobie zamykaiące, dobro na 
wieki nieodmienne, dobro iedyne, zaczym 
ażeby mu taką oświadczyć miłość iakiey 
wyciąga, potrzeba kochać go miłością 
naygorętfzą, nieograniczoną, godną wizy 
ftkie inne w fobie zamykającą miłość, mi- 
łością nieuftanną, y iedyną, to icit między 
inne obiekta nie dzielącą fię.  Jeft iefzcze 
BOG fam zfiebie y z iftoty fwoiey dobro 
naypierwfze y nayzacnieyfze, zaczym nie 
dla infzey przyczyny kochać go potrzeba 
tylko dla niego famego, tylko dla tego że 
miłości godzien ieft, on fam à nie dobro- 
dzieyftwa ktore nam świadczy do miłości 
Jego pobudzać nas maig, owfzem y te fa- 
me nić dlaczego innego kochać y fzaco- 
wać fobie powinniśmy, tylko dla tego że ie 
z łafkawcy Jego odbieramy ręki, y że nam 
lą zadatkiem Jego dobroci ku nam y mi- 
osci, wfzakże ( mowi S. Chryzoftom )- y 


` Święcy Pańfcy nie dla dobrodzieyftw Boga 


kochaią, ale dobrodzieyftwa w Bogu y dla 


SE) Bo- 
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Boga fobie poważaią: (q) Santti non Denm 
propter dona ipfins, fed dona propter Deum dis. 
ligunt, y Hufznie poniewaz bowiem dary y 
dobrodzityftwa fą to dobra nić z fiebie alè 
zkąd inąd początek fwoy biorące, nie ina- 
czey kochać ie należy, tylko miłością fub 
ordynowaną y dependuiącą od tego od ko: 
o ony na na: fig ściągał. Mafz tedy pó 
rządek podług ktorego kochać Boga powi . 
nieś, chcieć go odmienić, ieft fzukać do» 
browólnie zamiefzania y nierządu. O iak 4 
wiele razy tego pofządka nie zachowałeś, 
y fales fię wińnym przed Bogiem nic u- 
mieiąe twoią rządzić y kierować miłością ? 
odobno co moment ô przewinienia takie , 
włafne ftrofuie cię fumnienie; Staray(ę | 
więc na potym poprawić cokólwiek tylkó | 
zdrożnego y nagannego w twoiey. znaj” 
dziefz miłości, odday Bogu to co iprawie- 
dliwie mu winien iefteś, kóchay go iakó 
prawdziwe dobio twoie, kochay go miło 
ścią niefkończoną, nieograniczoną, y tak | 
do niego famego iedynie zmierzaiącą, a26- 
byś nigdy w nicy podziału między him y 
fwoizeniem nie czynił, kochay go dla nies | 
go tylko famego, 4 ieżeli kiedy doinfzych " 
rzeczy procz niego twoią fkłomiz fię mito- 


ścią, czyń to iedynie z miłości Jego. | 


skas 


(q) Hom: 5. de Amats REC 
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VI: Miłość Botka nie może być w tobie 
dofkonała ieżeli naftępuiących mieć nie bę- 
dzie kondycyi: _Nayprzed, powinienes za- 
wize być gotow we wizyftkim woli Bofkiey 
wiernie korrefpondować, y oney czynić 
zadofyć. 2. Wyftrzegać fię malz każdego 
grzechu by też naymnieyfzego. 3. Wizy- 
ttkie fprawy twoie czynić dla Boga powi- 
nieneś, y one na chwałę Bofką ofiarować. 
4. Nic powinieneś zadney zaniedbać oka- 
zy! do flużenia Bogu, y to wfzyitko cckcl- 
wiek przyjemnego mu być ofądzifz, czynić 
mafz chociafz nie ieftes do tego obligowa*. 
nym. 5. Serce twoic od miłości. rzeczy 
fiworzonych oddalone być powinbo, a z 
famym tylko złączone Bogiem. 6. Mysl 
twcia nim zawize zabawna być powinna, y 


„naymilfza twoia z nim ma być zabawa. 7. 


Cierpliwie dla miłości jego znofić mafz. 
wizyftkie ktore ci liç przytrafią przeciwno». 
ści, yznich czynić mu ofiarę. 8. Statea. 
cznić trwąć powinieReś w praktyce cnot 
Świętych nie uważając ną trudności, poku- 
fy fzacańfkie, y na powaby rzeczy ftworzo- 
nych ktote ci będą na przelzkodzię. 9. 
Gardzić maíz tobą famym, fiebie famego 
uitawicznie nie nawiedzić y prześladować 
dla umorzenia w tobie y wykorzenienia 
wdafney miłości, y dla uczynienia ź ficbię. 


¿ya 
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żywcy na chwałę Bolka ofiary. Miłość bez 
tych przymiotów, albo bez fłaranności na- 
bycia ich nie ieft miłość prawdziwa, nie 
ieit dofkonała. 

VIE Czynność, cierpliwość, y modlitwa, 
trzy lą znaki prawdziwcy ku Bogu miłości, 
kto bowiem tak iak należy Boga kocha, 
wizyftko czynić, y bez rozerwy na wizy« 
fiko odważyć fię powinien cokolwiek z 
chwałą Jego być widzi: Wfzyftko także co 
fię traa dla miłości cierpieć powinien 
bez narzekania, nie chroniąc fię y nieunie 
kaiąc niczego, chociazby też z przykrością 
y'z trudnością cierpieć y znofić przyfzło: 
jak nayczęścicy myślą do Boga wznolić fię, 


owinien, iuż to adoruiąc niefkońezony 


Jego Majeftat, y nayświętize natury Jego 
Bofkiey przymioty, iuż pragnąc fie z nim 
jako z ofłatecznym fwoim złączyć kohęem, 
już dzięki mu oddaiąc za łafki y dobro- 
dzieyftwa,a na chwałę Jego zupełnie fię od: 
daiąc, iuż odpufzezenia grzechow od niego 
żebrząc, y na wfzyftkie odważaiąc fię kary 
za nie, podług woli y rozrządzenia Jego» 
iuż na koniec rekomenduiąc mu włafne pos 
trzeby y w nich pomocy Jego wzywaią0: 
VIII. Śtaray fię zawize w takim znaydo* 
wać fię y utrzymywać ftanie, ażeby ci wle 
fne przyświadczało fumnienie, że famego 


tyl 
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tyłko kochafz Boga, że do niego wfzyftkie 
twoie zmierzaią chęci, y. że procz, niego 
wfzyftko za nic fobie poczytafz y lekce 
ważyfz, wfzakże ( mowi $.Glemens Alexan= 
diyiiki) ten niczego nie pragnie w kim 
Duch Befki fpoczywa: (r) Nom concupiftit 
aliquid aliud, qui habet Deum in fè reguta 
ejceniem. A icżelibys poftrzegł kiedy że 
nie iefieś iuż w tym tak fzczęśliwym ftaa 
nie, y że z niego mocą y natarczywością 
namiętności twoich wypadłeś; pracować 
poty nie przeftay poki go nie odzyfkafz, y 


poki tak znowu z Bogiem złączonego fer- 


: ca twoiego nie obaczyłz, że niczego iuż 


procz niego (amego nie pragnie, niczego 
nie fzuka tylko chwały Jego, y w niwczym 
upodobania nie znayduie tylko w pełnieniu, 
nayświętłzey woli jego. 

IX. Miłość Bofka nayzacnicyfza w po» 
rządku Gnot innych cnotą icft, tak iż ią 
Kiolową, Panią, końcem, y fundamentem 
wlzyftkich innych nazwać potrzeba, o- 
wfzem prawdziwie mowiąc infze cnoty w 
iftocię fwoiey fą miłością, ta iednak rożne 
iakieś niby na fiebie przybiera pofłaci, y 
raz te, drugi raz inne Czyni fkutki według 
rożnych ktore fię trafiaią okoliczności. 
Kiecy więc tak dyfłyngwowaną y tak po. 


tize- 
(5) Lib: 7, Strom: 
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trzebną cnotą icfł, każda Zakonna dufzą 
za pryncypalne myśli y ftarania (woiego 
obiectum ARR ią powinna: Zycie icy 
nie ma być nic infzego, tylko uftawiczne 
w miłości Bofkiey ćwiczenie fię, powinna 
ile z niey ieft w uftawicznych trwac ku Bo. 
gu afektach, co moment 1e prawie pona: 
wialąc, a ieżeli kiedy bądz przez ułomność, 
bądz dla jakich ktoremi fię zatrudniać 
mufi zabaw, aktow miłości Bofkiey uftawi: 
cznięczynić nie może, powinną iąk nay 
częściey one pomawiać, naśladując według 
możności twciey Świętych Panfkich, kto: 
rzy ani na ieden moment w affekcach go- 
rącey miłości ku Bógu nie uftaią. 

X. Chcefzli poftąpić w cnotach, ko 


chay gorąco Boga, ponieważ bowiem mi: | 


łość icit zrzodłem y początkiem wfzylt- 
kich cnor, pomnażaią fi one w dufzy lu- 
dzkiey, kiędy tą w niey więkfzy coraz 
wzroft bierze; Człowiek kochaigcy Buga 
chcąc fię mu iak  naywięccy podo 
bać, dopiero w tey, iuż w infzey ćwiczy 
fig cnocie, dopiero te iuż Inne czyni dobre 
uczynki, y im wię kfza w nim ieit ku Bogu 
miłość z tym wię sklz czyni to ducha go- 
rącością, świątob liwe Jego fhfawy, milo 
ści ktorą {erce Jego pała, BA 
ta zaś go Rawicznie zachęca, pobudza y 

za- 


O miłości Boga. 279 
zagrzewa, żeby w nich nic uftawaf; Co 
bowiem ieft (prężyna w zegarze ktora wfzy- 
fikim obrot daie kofom, y co ieft dufza w 
ciele ktora ożywia, to ieft miłość w czło- 
wieku fprawiedliwym; Zważaiąc tę miło- 
ści do dobrych uczynkow influencyą, twier- 
dzić można, z Święzym Auguftynem, żę 
wfzyftka świątobliwość -y dofkonałość 
Chrześciańfka na miłości zawifła, y że od 
piey fię nie rożni, tak iż początkową w 
Chiześcianinię miłość, początkową nazwać 
można świątobliwością, milość pomnaża- 
iącą fię y powiękfzoną wyżlzą świątobli- 
wością można mianować, mifość naollatek 
dofkcnałą,za swiętobliwość dofkonałą uznać 
potrzeba, ieżeli więc pragnielz iłać fig 
Świętym y dolkonaiym, o nabycie dofko- 
naicy ku Bogu ftaray fię małości, łatwo zaś 
icy nabyć możefz przy pomocy fafki Bo= 
fkicy, Wiele ief praw takich ktore wfzel- 
ką w niektorych ludziach przewyzłzają 
fpofobność , tak nie wlzyfcy , chociażby 
chcieli mogą wielkie czynić iałmużny, nie 
wfzyfcy pościć y oftrość pokuty znieść pos 
trafa, nie wlzylcy dlugo trwać mogą na 
modlitwach y bogomyślności, ale kazdy 
byleby chciał może kochać Bcga gorącym. 
affektem, y doyść wylokiey świątobliwo 
ści, bo zdaniem Gerfona, kto ma wielką 


A Y 50- 
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y gorącę miłość, ten wielkim w pobożne» 
ści y świątobliwości nazwać fię może: (s) 
Vere magnus efis qui magnam haber charitas 
tem; ieżeli więc przyzwoitey ftanowi two- 
iemu nie znayduiefa w fobie świątobliwo: 
ści, famego fiebie o to winować powi- 
niencs. 

XI .(t) Ur labores virtutis fuflineamus, haa 
beamus magnum im Deum- amorem. S: Jan 
Chryzoftom naucza, że kto chce ułatwić 
fobie trudności, prezwyciężyć y przekonać 
przykrości ktore chcącym poftępować w 
/ cnocie przytrafiać ię zwykły,gorąca miłość 
nayprzyzwoitfzym mu do tego być powin. 
, a (rzodkiem. Miłość bowiem jelt to o- 
gień tak do fzczętu nifzczący y pożyraiący 
zie człowieka fkfonności, że rość iuż wię: 


cey nic mogą, y więkfza ieft tey świętey | 


cnoty do umorzenia złych cnocie przecis 
wnych nałogow dzielność, nad inne iakie- 
kolwiek tym końcem zażyte (pofoby, tak 
iako więcey żyzności przybywa roli przez 
zapalone na niey ścirnia y inne między niee 
mi rofnące korzonki, aniżeli od radła y le- 
miefza ktorym ią pracowita oracza zwykłą 
uprawiać ręka. | 
XU. Nullo modo funt onerofi labores aman- 
tium, fed eiiam ipfi deletant: (u) Ta ick 
| przy- 
(S) Lib: r. cap: 3, (t) Hom. 2. (u) de bon 
rid: cap: 21; 
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przyzwoitość miłości: ( wedlug S. Augufty- 
na) iż tak nam fodzić zwy kła prace naize 
y z nich wynikaiące przykrości, że. nię 
tylko w nich nie utyfkujemy, nie tylko fo- 
bie nie przykrzymy, ale upodobanie y kon- 
folacyą. w nich znayduiemy. Pragniefz 
tego ażębyś nie uczuł oftrosci pokuty, cię* 
żąru usmartwienia, goryczy rożnych, ktore 
ci liç przytrafiać będą przeciwności? alba 
ieżeli już doświadczałz że ci fię przykię być 
zdaią, chcefz ie w miłą y przyjemną zamie- 
nić fiodycz, kochay Boga fzczerze y gorą> 
có. Owoce gorzkie y nie dobrze dozrzałe 
w cukrze lub w miodzie fmażone ftaią lię 
przyjemnemi. Miłość święta cukrem lub 
miodem cudownym ieft, ona fłodzi y mis 
łym czynić zwykła to wfzyftko cokolwiek 
nam fię przykrego y gorfżkiego w tym ży” 
ciu przytrańć może, ona umartwienia nas, 
fze w pociechę zamienia. Jeżeli prawdzi- 
wie kochafz Boga, w famych utrapieniach 
y przeciwnościach twoich więcey pomy- 
ślności y ukontentowania doświadczylz, a- 
niżeli ich w rofkofzach, biefiadach yroa 
zrywkach Synowie świątowości znaydować 
zwykli. 

XIII. Miłość przydaie ceny y fzacunku 


/ wfzyftkim fprawom nafzym, ona ie tak, 


jako dufza ciało ożywia, y umacnia, od 
nicy 
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niey maią ozdobę iwoią y zafługę przed 
Bogiem, tak dalece iż tym więcey podobaią 
fię Bogu, im więcey ona fię w nich wydaie, 
Niechay więc w tym wfzyłtkim cokolwiek 
czyniłz iak naygorętfza ku Bogu twoia po- 
kazuie fię miłość, ażebyś coraz więcey mogł 
fobie u niego załużyć ; Y małe nawet 
rzeczy, byleby fię w nich wielkie do Boga 
wydawało przywiązanie, za wielkie on 
zwykł poczytać według świadectwa Gerfo: 


na: Multum facit, qui mu tum di.igit, COs“ 


kolwiek zaś infzym a nie z miłości Boga 
dziecie fię końcem, wfzyftkę traci zafugę 
według S. Pawła: (w) Si charitatem non ha- 
beam mhil mibi prodeft, a iako S. Auguftyn 
naucza, grzechem iefł,albowiem według tes 


go Doktora Swiętego każde porufzenie y. 


fkłónienię fię woli ludzkiey do inney a nie 
do Boga zmierzające tzeczy bez, grzechu 
być nie może: (x) Motus voluntatis à te qui 
es ad id quod minus eff, peceaium efis y fus 
fznie, albowiem ile razy człowiek ktory dla 
famego tylko Boga ftworzony ieft, do in= 
fzego procz niego zmierzą y dąży końca, 
pluie y wywraca porządek od Boga pofta= 
nowiony. 


© XIv.Duchem miłości Bożey ftaray fię óży- ć 


wiać wizyftkie fprawy twoie upomina cię o 
i ; tym 
(w) 1. ad Con 13. (23) Lib: ra, Conf:c. Ka. 
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tym S. Auguftyn: Auidznid facisz dlećlione 
ńcias.  Słuchafz Mfzy Świętey? oharuy na 
chwałę Bofką duchem miłości tę nayświę= 
tfzą y naygodnieyfzą ofiarę. Cżynifz mo: 
dlitwę ? wfzyfikie w nicy affekta y myśli 
twoic duchem miłości do Boga kierować 
ufiłuy, pragnąc przez nie łączyć ię z Boś 
giem, y niejako w niego fię przemienić» 
Czytaniem zabawiałz fię ? zabawa ta nic» 
chay tchnie duchem miłości, fzukaiąc w 
niey potrzebnego oświecenia do pożnania 
Boga, kochania go; y iemu fużenia. 
Chcefz być na ofobności? idz ha nię ża po- 
wodem ducha miłości, nie innym obiera= 
iąc ią fobie końcem, tylko ażebyś więklzą 
tam znalazł fpofobność z Bogiem zabawie- 
nia fię, y znim korrefpondowania. Z urzę= 
du y powinności twoicy żewnętrzne odby- 
wafz funkcye? czyń to duchem miłości, 
fpofobności y taleńtow twoich nie innym 
końcem tylko na chwałę Bofką zażywaiącz 
Nawet y w tych fprawach ktore za powo= 
dem iedney lub drugiey cnoty przedfiębie= 
rzefz,duch miłosci wydawać fię powinien,b6 
iako miłość iet matką wfżyftkich chots 
tak wfzyftkie nią czaloddć (ię maig; y ź 
zupełną być do niey fubordynacyą ; czylł 
więc ćwiczyfż ię w pokorze? czyń to w 


„«duchu mifości, w upokorzeniach twoięh 


famej 
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famey tylko czci y adoracyi Boga nićogra | 
niczonego Majettatu upatruiącz czyli peke | 
nifz pofłufzeńitwo, niechay w tym duch 
miłości wydaie fię, pokazuiąc że nic ci milk 
fzego być nie może nad poddanie fię woli | 
Bożcy tobą przez Przełożonych władaiącey. | 
Czyli o umartwieniach zamyślafz ? w dw 
chu miłości tę przedfiębierz rezolucyą pra: | 
gnąc przez nie pomnozyć w fobie miłość, | 
à pożądliwość ciała pofkromić y umorzyć, | 
Słowem niechay w kazdey clocie móidość | 
przodkuie; nią włada y. kieruie. | 
- XV. Lubo nie mafż nic przyiemnieyfze: | 
go, nic flodfzego ani łagednieylzego nad | 
mifość Bofką,ktora umie przykrości y przes 
ciwności w rolkofzy duchowne zamieniać 
mowić fię atoli o nicy może, że ma fwoie 
oftrości y rygory, y iak prętko nad fercem 
ludzkim panować zaczyna, martwić go no 
wym coraz fpofobem nie zaniedbywa; aže- 
by przez cierpliwe umartwienia znofzenie, 
{erce nim uciśnione fwoię Bogu mogło o 
świadczać gorliwość; Forownać ią można 
2 Kapłanami Statozakonnemi, bo iako tam 
ci krew toczyli z bydląt na ofiarę Bogu od- 
danych, y powinność ich była one zabiiać, 
tak y ta ferce ludzkie radaby co moment 
Ja całopalną Bogu oddać y poświęcić ofia" 
tę.  Dziwaiemy: fię częftokroć gdy flyfzc» 
BY 
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(my o nadzwyczaynych y że tak powiem 


gwałtownych w Świętych Pańfkich rezo- 
lucyach o męftwie ich y odwadze wftręt na- 
turze czyniącey, lecz dziwić lię temu by 
naymniey nie potrzeba, bo miłość zdaniem 
Rycharda od S. Wiktora, gwałtem poftę- 
pować fobie zwykła: (y) Amor excefibus 
wivit, gorąca ktorą ku Bogu te Święte du- 
{ze pałały miłość ten w nich czyniła fku- 
tek, y taką w nich fprawowafa rezolucyg, 
Prawdziwie kochać Boga a nic extraordy- 
naryinego nie chcieć czynić dla niego, fą 
to rzeczy wcale fobie przeciwne, nie infza 
zatym przyczyna ieft, czemu my tak mało 
dla przypodobania fię Bogu czyniemy, tyl- 
ko ta, że go mało iefzcze kochamy. 

XVI. Każdy ftan y kondycya ofobliwfze 
ma fwoie powinności, o Zakonnym zaś fta- 
nie mowić to można, że naypierwfza y nay- 
przyzwoitfza icmu powinność ieft, kochać 
Boga według Gilberta: (z) Altorum alia 
funt officia; wefirum [peciale munus cft amors 
przyczyna zaś tego ta ieft, bo zakonna ofo- 
ba przez obowiązek Zakonności fwoiey 
obligowana ieft do ofobliwey pobożności, 
życia świątobliwości, y uftawiczney ktora 
Bogu należy, a ktorey prawdziwa wyciąga 
Religia, czci y ufzańowania, gruntowną 

zaś 

(y) Rich: aS. Vist: (z) Serm, 19. in Gant; 
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zaś pobożność y świątobliwość, y cała pras 
wdziwa Religia czci. y adoracyi dla Boga 
wyciągaiąca ofobliwie ha miłości zawifła, 
jako swiadczy Augultyn Święty, gdy imo- 
wi: (a) Amor bic ef cultus Dei, bac wera 
Religio, hec recta pietas, bac tantum Deo des 
bita ferwitus .... Deus non solitur nifi amando. 
Nie zaniedbyway zatym Zakonna dufzo co- 
raz więcey do tego fpofobić fię nieuftan= 
nym w miłości Bożey ćwiczeniem liç; ażē- 
byś powinności ftanu twoicgo zadofyć czy- 
niła; ale pamiętać mafż o tym, że tyle tyl 
ko w miłości Bofkiey poftąpić możefż, ile 
w nienawiści fiebie famę mieć będziefz, fa- 


ima z fobą walcząc; karcząc liç y zwycięża: 


jąc, A żć ta chota nie przod rość y pos 
mnażać fię zwykła, aż wpizod pożądliwość 
będzie pofkrtomniona, o tym cię przeftizega 
wyżey pomieniony Auguftyn mowiąc: (b) 
Muńimeńtum charitatis, imminutio ćupiditde 
tis, perfetta charitas ubi nulla cùpiditas: Na 
inlzym mieyfcu znowu iaucza S- Doktor, 
że piacować had tym powinny Żakońne du- 
jze, ażeby umorzyły w fobie dawnego czło- 


wieka, nowe zaczynaiąć życie pfzez po- 


święcenie fię zupełne na chwałę Bożą, y 
przez zamienienie fię w cafopalną miłości 
ofiarę, w ktorey by przyzwoitą fobie Bog 
i a WA 
(b) Lib; io; de Ghrif c: 3. (b) 83: d: 398 


O miłości Boga. 287 
inogł znaleść cześć y honor. Zakonna ofoba 
w iedney ręce miecz w drugicy ogień nofić 
powinna, zażywaiąc miecza na zgubę wła- 
iney miłości y poządliwości, y łtaięc (ię 
przeż to miłą Bogu ofiarą, ognia zaś uży- 
waiąc na to ażeby nim tak cała fpionąć mos 
gla ofiara, żeby fię z niey nic nie zoftało 
coby miłość włafna na {woy pożytek obro* 
cić miała. (O moy Boże! ty fam tylko na- 
uczyć mnie możefz dolkonałego kochania 
cię fpofobu, y tobie fię przypodobania; ty 
fam tyle mi ferca dodać potrafifz, ile imi go 
potrzeba abym fam fiebie zwyciężyć mogł 
y pokonać; tyfam ręką moig tak władać 
y kierować możefz, iak tego wyciąga td pos. 
tyczka nowa ktorą ty pierwfzy wznoWwiieś 
y światu ogłofiłes w Taiemnicy wcielenia 
Jednorodzonego Syna Twoiego, iako o tym 
Pifmo Swięte świadczy mowiąc: (©) Navą 
bella elegit Dominus; profzę Cię nie odma 
wiay mi fafki w tym potrzebney. 

XVH.. Zakonnych ludzi obrał fobie 
BOG ofobliwfzym fpofobem aby byli Sy- 
nami owey mądrości o ktorey Pifme Świę« 


te powiada, że cała ieft miłością y pofu- 


fzeńftwem: (d) Filj fapientia natio illorum 

obedientia 65 dilećlio, przeto tak palać mir 

łością Bofką powinni, ażeby zamienieńi 
nic- 


(c) Jud: 5.8. (d) Ecel; 3, te 
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nieiako y przeiftoczeni w ten święty ogićń 
wydawali fię, 4 zupełnym na każde woli 
Bofkiey. fkinienie. pofłufzeńftwem ftwier- 
dzać to powinni, że na ftateczney nie zby- 
wa im miłości; Zbawiciel nafz JEZUS 
Chryftus ten święty ogień naświat przy- 
niofł, ale poftrzegifzy że nie mogł by fię 
był na nim konferwować dla uniwerfalne- 
(go nanim potopu nieprawości y zepfowa- 
nia ludzi na nim żyjących, w zakonnych 
iako befpiecznieyfzych złożył go domach, 

chcąc'azeby tam gorzał nieuftannie, twoia 
"więc dufzo Zakonna iedna z nayiftotnicy- 


{zych obligacyi y powinności ta iefł, pod- | 


niecać zawfze, y w fercu twoim dochować 
tego świętego ognia; Biada tobie ieżeliby 
kiedy, iako niegdyś ow ogień przeniefiony 
z Kościoła Salomonowego: (e) miał fię za- 
mienić w wodę grubą y błotniftą, dla nie- 
godziwego twego do rofkofzy doczefnych 
przywiązania fię. 7 ; 
XVII. Ugruntowany dobrze w miłości 
Bożey Zakonny człowiek” w żadney docze- 
{nosci nie kocha fię, żadney nie pragnić y 
niefzuka, niczego fię tu na ziemi nie boi, 
w niwczym nadziei nie pokłada; Miłość 
nim władaiąca zawfze go do Boga kieruie, 
y czyni go o nic więcey procz niego nied- 
baią- 
(c) L. 2. Mach: 1, 20 i 
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baiącym, y na żadne światowe powaby nie 
czułym, wfzyftkie rzeczy ziemfkie zdaią 
mu fię być fnem y cieniem przemiiaiącym 
według S, Auguftyna: (f) Si Chriftum di- 
ligeremuss burzana omnia umbra, omaia nobis 
fomuium viderentur. Niech iaką chcć świat 
grozi mu przeciwnością, bynaymnicy fię 
nie lęka, ani fię tym zatrudnia że lię na 
niego fpaść ma y obalić, a gdy iuż nią wi- 
dzi fię być obarczonym, nie fmuci fię y nie 
trofzcze, bo ią za nic poczyta. Niech ja- 
kie chce ma powaby rzecz ktora go do fie- 
bie chce pociggnąć, nie poftrzeżefz w nim 
ani zbyteczney chęci nabycia iey, ani nie- 
pomiarkówaney wefołości y ukontentowa- 
nia ztąd żeicy doftąpił, bo w Bogu famym 
wizyftko czego tylko pragnąć y pożądać 
może znayduie, a co procz niego ieft, ni~ 
czym fię mu y prożnością być zdaie. Mi- 
dość ktorą ku Bogu pała, położyła nieiako 
na fercu Jego pieczęć ażeby rzeczy ftwo- 
yzone wolnego do niego nie miały wftępu, 
y żeby go prożną trofkliwością y niefpo- 

oynością nie napełniały ; ta w nim do o+ 
bofiecznego podobna miecza,rozcira wfzyft= 
kie węzły ktoreby go ścisle do iakiego two- 
rzenia przywiązać mogły, ta w nim podo- 
bieńftwo śmierci bąrdzo dobrze na fobie 
TA wyra- 
(£f) Hom:75.in Joan; 
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wyraża, kiedy go nie tylko od wfzyftkich 
innych, ktore tylko w tym doczefnym ży= 
ciu znaleść fię mogą rzeczy, ale yod niego 
famego oddzićla, w tym atoli ona rozni fię 
od śmierci, że rozftanie fię dufzy z cialem 
bez ciężkich nie zwykło dziać fię bole- 
ści y gwałtu, dobrowolnie zaś od ftworzc= 
nia oddala fię kogo miłość od niego odt- 
Cza:  Nieczułym ftaie fię kto umiera, nies 
czułym także y miłość na powaby „rzeczy 
światowych czyni Zakonnego człowieka, 4 
w famych tylko wiekuiftych dobrach fma- 
kować mu każe. Jeżeli tedy rofkofzy do- 
czefne iefzcze iaką w tobie czynić zwykły 


„imprefłyą, gieżeli przeciwności zycia terā- 


znieyfzego trapią cię, y umyftwoy W Nie: 
fpokoyność wprawuią, ieżeli. upodobanie, 
= "a sk żak EA $ . A 
nadzicię y fzczęście twoie w odziedziczeniu 


dobr znikomych pokładafz, ieżeli w my- 


Slach twoich, pragnieniach, fkłonnościach 
ferca do infzego procz famego Boga zmie: 
rzafz końca, oczywifty mafz dowod, że ci 
zbywa na gruntówney y dofkonałey miłości; 
Chcezli gruntownie y dofkonale kochać 
Boga, umrzeć światu y iego marnościom 
powinieneś, y ftać fię nie czułym na wfzy- 
itko procz tego tylko, Co fię Bofkicy tycze 
chwaty; upodobanie twoie, pociecha twoia 


w nim 


p 


ł 
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w nim tylko faym być powinna: (g) 
Nibil debet Chrifliano. cordi prater Chrifłum 
dulcé fapere; fiworzone obiekta bynay inniey 
cię w. biegi zaiłanawiać nie maią abyś 
pizyk ładem Swi śtey oblubienicy ża obluź 
bicńcem twoim fpiefzńiey mogł dążyć. 
Dufża zapalona miłością Bożą ( mówi 5e 
aan 2. tak nim cała zabawna ici; 
z taką fzuka go ttofkliwością, że żadnych 
nie uważa obicktow ktore iey w oczach 
ftoig: (h) Cum quis Dei amore fancius fuerit, 
nibil wifibilium widet; fed continito cüm qud= 
tere defiderans imaginatur ; o niczyń my- 
śleć nie chce tylko onim, nić mowi tylko 
6 nim; we wfzyftkich infzych przykiży 
fobie rzeczach y oñe lekce waży: (1) 4- 
nima que Deum amats nibil poteft aliud cogi= 
żarty ebil lo qui- mfi folum Deut; taierd toñ 
temnity omnia faftidits 
XIX: Prawdziwy y przyzwoity Peh 
żakochania fię w Bogu według S. Betnatda 
ieit, kochać go bez miaty: Modus àñmandi 
"Deum efi amare fié modo; jeżeli go kochafź 
iniiey nizeli możefż; miłość twola ` (mowi 
ieden Afcëta ) ieft niefprawiedliwa, To nie 
oddaje Bogu tego co nioże y co PowinAa; 
jeżeli zaś kochafź go tylko według twoic= 
jUiygai 
(g) Franc: Abb: afiig: (h) Hogi 39, in ji 
(1) Man: c: o: 
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go przemożenia, miłość twoia ieft faba, y 
nie ma w fobie przyzwoitcy gorącości: (k) 
Si infra vires tuas amor fè cohibet EF contra= 
hit, iniquus efi, Ffi juxta wires tuss exi 
guus eff, ażeby więc miłość Bolka ftała fię 


przyzwoitą y dofkonałą . żadnych granic . 


mieć nie powinna, wfzyftkie fiły y {pofo- 
bność nafzą przewyżfzać ma, y więcey nad 
tó co możemy pragnąć iey koniecznie po- 
trzeba. Zakazuie nam wprawdzie BOG 
(uwaga to ieft S. Bernarda ) badać fię, py- 
tać y zwiękfzą niż potrzeba ciekawością 
dochodzić nie dościgłych fekretow Bo- 
fkich, y głębokości Taiemnic Świętych, 
ale nam rozkazuie abyśmy go nad wfzelką 
nafzą kochali fpofobność:  Perftrutari pro- 
bibemur, EF plus fupere quam oportets fed a- 
mare ćtiam plus quam pofumus precipimur. 
Wialnosé miłości ieft być nieograniczoną 
y niefkończoną w fwoich żądzach y pra- 
gnieniach, żadna fprawa dla nicy doftate- 
cznie heroiczną nazwać fię nie może, ani 
żadna impreza nazbyt wielka, y chociaż 
wielkie rzeczy (3 na ktore fię odważa y kto- 
re przediębierze, na więkfze coraz odwa- 
żyć fię ieft zawfze gotowa; Regulą iey 
chęci y pragnienia możność iey nic ieit, y 
być nie powinna, niepodobieńftwo nawet 
famo 
(k) Serm; 16, in Can: 


m 
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„fano w nich zatamować iey nie może, ża- 
dnych w affektach fwoich nie cierpi gra- 
nic, y lubo nie fpofobnosć częftokroć : ta- 
muie iey zamyfły, y one ziścić nie dopu- 
fzcza, iednakże gorliwości iey zatamować 
nie powafń. Miłość ( mowi S. Tomafz z 
Aquinu ) czyniąc wielkie rzeczy, za mafe 
ie fobie poczyta, wiele robiąc ma to fobie. 
Za mało, czas fam choć długi ktory łoży, 
mały liç iey być zdaie: (1) Amor operatur 
magnas EI repuiat parvas operatur multa, E9 
reputat paucas operatur dius EF reputat breve; 
Zapomniawfzy otym co iuż uczyniła, zno- 
wu czynić zamyśla, chociazby. co naytru- 
dnieyfzego było, łatwe fię iey widzi, mi- 
łym y przyjemnym być fądzi, to co ieft 
przykrego y nieprzyiemnego. ` Z włafno- 
ści prawdziwey y dofkonałey miłości łatwo 
doyść y poznać możefz czyli fię ona w fer- 
cu twoim znayduie; Ale iakze o tym po- 
wątpiewać nie mafz że ogniem icy. ferce 
twoic nie pała, kiedy zamiaft tego abyś 
przyznał, 1ż to ieft mało co dla Boga czy- 
nifz, podchlebiafz fobie, y zdaie ci fię że 
nad to uczyniłeś? y zamiaft przyczynienia 
fobie nowego coraz do iarzma Chryftufo- 
wego ciężaru, folgować fobie w nim nigdy 
nie przeitaiefz, y nie tylko nie czynifż tyle 

ile 
(1) Opufc; 62. 
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ile twoie fify znieść y wydofać mogą, ale 
JAM fetney nawct nieczynifz części; Na 
M! oftatek zamiaft coby ci fię wfzyftko łatwo 
wydawać powinno, to co czynifz, za izecz 

arcytrudną y niepodobną fobie poczytafz? 
XX. Swięty Anzelm naucza, że kochać 
Boga przy pomocy łafki Jego tyłe możemy, 
| ile nam nafza pozwala fpofobność, ale ni- 
gdy tyle kochać go nie potrafiemy, ile po- 
trzeba, y ile powinniśmy: (m) Diligere te 
Domine poteft aliquis, donante Te, quantum 
walet, fed nunquam quantum debet, Bo CZy- | 
lifz można tyle kochać niefkohczone natt- | 
ry Bofkiey przymioty ile godne fą miłości, 
- y ile kochać fię każą?  Czylifz potrafiemy 
„rak wielki pozar miłości Bofkiey w fercu | 
(M nafzym wzniecić, żeby wyrownaf wielości | 
| Jego ku nam przywiązania y przychylności? | 
Sentymenta powinney nafzey wdzięczności | 
za dobrodzieyftwa ktore z nielkończoney | 

dobroci fwoiey raczył nam wyświadczyć, y 

ktore nam w wiekuiftey chwale nagotował, 

czyż mogą wielkości y obfitości ich wyro- 

wnać, kiedy tak te iako y tamte fą niefkoń» 

czone. y w liczbie y w rodzaiu fwoim? 

Chociażbysmy procz iednego tyfiąc iefzcze 

takich ferc mieli, czylibyśmy doftatecznie 

zawdźięczyć mu mogli maymnicyfze ktore 

ode- 


(m) Medit: rz. 
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odebralismy od niego dobradzieyftwo? kie- 
dy więc iedne tylko nikczemne y mafe ma- 
my ferce ktore mu ofiarować możemy, wiel- 
ką popełnilibyśmy niefprawiedliwość gdy- 
byśmy cząfikę iaką z niego odmowić mu 
chcieli?  Y coż iefł takiego dla czego tę 
cząftkę życzylisbyśmy fobie zachować? 
Czyliż iaka rzecz znaleść fię może godniey- 
fza nad Boga, bądź w fwoięy ku nam u- 
czynności, bądz w dofkonałości ? ktoż ieft 
taki, ktoby nas więcey nad niego ukochat, 
y ktoby więkfzym nad niego itat fię nam 
dobrodzieiem?  Jeftże kto coby dla nas 
infze ftworzył niebo, infzą ziemię, morza; 
flowem świat cały infzy? feftże kto od 
kogobyśmy infze procz tego ciała ktore 
nofiemy, procz tey dufzy ktora nas ożywia 
odebrali życie? jeftże kto infzy procz Bo- 
ga, ktoby fię odważył dla nas umrzeć na 
krzyżu, ciało fwoie zoftawić nam na po= 
karm, y krew ża napoy ? Ktoż 1eft procz 
niego ktoby dla nas infze kroleftwo nies 
biefkie opfywaiące we wfzyftkie rofkofzy; 
w chwałę wieczną y niefkończone nigdy 
błogoffawieńftwo, w nadgrodę nafzey ku 
niemu miłości nagotował? Coż tedy ieft 
za przyczyna dla ktorey nie mielibyśmy 
całym kochać go fercem, żadney z niego 
ezki dla nikoga nie rezerwuiąc? To 


pe 
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pewnie dla tego że y on dla nas nie z całą 
wylał fię miłością, y że między dziełami 
ktore wfzechmocna Jego z niczego wypro» 
wadziła ręka, nie ktore rezerwował, y nie 


chciał ażebyśmy ich na nafz zażyć mogli 


pożytek? Czy mogłże Pan naywyżlzy y 
naygodnieyfzy więkizą ceną zakupić fobie 
ferce podłego y nikczemnego tworzenia iaz 
kim my ieftesmy, iako kiedy dla pozyfka: 
nia go łożył to wfzyftko co tylko mogi 
łożyć,y to wfzyftko czym ieft? a tak wielki 
nakład Jego czyż nie wart tego ażebyśmy. 
mu go całe bez podziału oddali + ktoz wię: 
kfze nad Boga prawo do niego mieć może, 
aby fobie cząftkę iaką z niego mogł wy- 
dzielić 2 albo komu prawa w tym fwoiego 
on kiedy uitąpił? à nie raczey według nic- 
go całego nalzego fłatecznie dopomina fię 
ferca?  Możymyfz fobie podchlebiać iż 
nas tak abfolutnemi ferca nafzego Panami 
uczynił, żeby nam wolno było podług upo: 
dobania nafzego nim dzielić, iednę tylko 
część z niego Bogu, à drugą ftworzeniu od- 
daiąc? Czy nie ieft że {fam BOG tak mo- 
żny, ażeby doftatecznie ufzczęśliwić potra: 
fif to ferce, y żeby chęci y pragnienia Jego 
zupełnie nafycił y ulpokoił*+  Jakieyże 
więkfzey ztąd fpodziewać fię możemy ko- 


go 


rzyści, kiedy nad częścią iedną [erca nafze | 
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go tworzenie iakie panować będzie? któż 
nas O tym upewnił y y übefpieczyis że gdy 
tę Bogu czyniemy krzywdę iż mu ca dego 
ferca “natege oddać nie chcemy, w żadne 
przez to nie podpadniemy  nicbefpie- 
czenftwo?  Przebog! ftrzeżmy fię, aby nie 
fprawiedliwego ferca nafzego podziafu Bog 
oftatnim odrzuceniem nas od fiebie nie uka- 
tal, albowiem naywyżfze ktoremu należy 
panowanie takiego podziału znieść nie mo- 
że, całego chce y dopomina fię ferca lu- 
dzkiego, y raczey nic z niego nie chće, ñi- 
żeli żeby fię miał częścią jaką Jego konten- 


„tować. Ah Panie y Boże moy winnym fig 


być uznaję, y ze witydem moią opłakuię 
niefprawiedliwość iż odważyłem fie ferce 
moie dzielić między tebą y fiworzeniem! 
JUż więcey tego nie uczynię przy pomocy 
łafki twoicy, odtego momentu dla ciebie 
tylko famego ferce moie żyć będzie, A że 
miłość ieß życiem ferca ludzkiego według 
zdania Hugona od Swiętego Wiktora: Vita 
cordis amor f, iuż adrąd miłość twoia ferce 
moie ożywiać będzie, płomieniem iey całe 
iuż potym na ofiarę twoią gorzeć będzie ; 
Każdym porufzeniem jego niechay milość 
twoia włada y kieruie, obieram raczey ży- 
cia pofłradać, aniżeli zebym cię na ieden 
moment kochać nie miał. 
XXI. 
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XXI. Miłość Bofka według uwagi S. Aue 
guftyna, podobna ieft do wielkiey rzeki z 
impetem plynącey, ktora fig kończy y 


wpływa w famego Boga, trzeba tedy żeby | 


- wlzyftkie fkłonności fercą nafzego ku ftwo- 
rzeniu, tak w tę rzykę miltyczną wpadały, 


iako, pomnicyfze ftrumyki, przyczyniając | 


w nicy wody przez fwoią do miłości Bogi 
fubordynacyg, ta albowiem nigdy tego nie 


cierpi, ażeby innym iakim płynąć miały | 


kanalem, a nie tym ktoryby ie do niej 
prowadził ; ani tego dopuścić może, ażć 
by kiedy myśl, chęć y pragnienie, alb 
fprawa by też naymnieyfza do infzego prod 
famego tylko Boga zmierzać miała konca; 


Affekta y żądze ferca nafzego ktotemi od | 
Boga zdrażamy, tey iniltyczney rzece ls | 
imnieyfzalią wody, y impet iey nieiako ta | 
muig o czym świadczy S: Chryzoftom: Di | 


lellio hullum a fe riwulum duci extra patituts 


cujus derijatione minuatur: (n) Milość Bo | 
fka chce tego, ażeby wfzyftkie życia nafze | 


go momenta nie ihaczey tylko na chwałę 


Bożą zażyte były, y żeby żaden nie updj: 


ngi W ktotymbyśmy nafzego ku Bogu 0: 
świadczyć. nie mieli przywiązania: (0) 


Nullam relinquit wita partem, qüe vacare 
debeat: Jle razy tzecz iaka tę o fobie w le 
mysle 


(n) Lib: 1, de Dodte Chif: cap ta, (o) 1bidt 
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myśle nafzym uczyni impreflyą, że każe fię 
kochać, albo ile razy zachęcać nas do fie- 
bie będzie, w takowych zdaniach y fklon- 
nościach ferca nafzego, niegodzi fię tylko 
za powodem famey iść Bofkiey miłości, tak 
jako za impetem byftro płynącey rzeki 
wpadaiące w nią płynąć zwykły ftrumyki: 
(p) Quidquid aliud diligendum venerit in 
animum, illuc rapiatur, quo totus dilećlionis 
impetus currit. Jako BÓG Autorem ieft 
całego iefteftwa nafzego, tak caiego od nas 
dopomina fię ferca: (q) Totum te exigit,qut 
te feci« Chce tego ażeby całe życie nalze 
uftawiczną na chwałę jego było ofiarą, 
przy tey zaś ofierze ofiarowane mu być po- 
winno {erce nafze, ktore oraz ma być ofta- 
rzem, y kapłanem ofiaruiącym: (r) ale 
przy tym oftarzu nić pozwala BOG zaży- 
wać miecza, ni dłuta okrzefuiącego kamie- 
nie do ołtarza potrzebne, y to co ńa nim 
ma być ofiarowano żadnego mieć w fobię 
defektu nie powinno, żadney z tego Cczą- 
ftki niegodzi fię zoftawić, a Kapłan ofiarę 
czyniący żadnego nie ma mieć w fobie ka- 
lećtwa: (s) co wfzyftko nic infzego nie 
znaczy, tylko to iż w tey ofierze ferce na- 

| {ze bez podziału -być powinno, żeby fię 

| przy- ; 

(p) Ibid; (q) Idem Serm: 34e (1) Denteę 27.62 
(s) Eev: 21. 18. : 
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przyiemną Bogu nazwać mogło ofiarą; po, | 
dział ten zawfze ieft świętokradztwem, ni- | 
gdy go BOG w cafopalney nie cierpi ofie 
rze. Pego  diegodziwego między Bogiem 
y ras em dzielenia ferca ludzkiego 8 
nigdy dofyć naganić, nigdy dofyć flowy 
potę ępić mie można, bo z niego iako z źrzo- 
dła w fzyftkie | pochodzą grzechy. Zadnego 
nie znaydziefz Chrześcianina 4 tym bar: 
2 żadnego Zakonnego człowieka, kto: 
ryby Boga nie kochał,ale nie famego tylko 
Boga kóchaią, ieft w nich iakaś ku Bogu 
mi osc, ale więkfza podobno ieit ku rze 
czom fitworzonym, albo taka przynaymniej 
ktora ofiabia y umnieyfza Bofką w fercach 
ich miłość ; Podobni iefteśmy w tey mie 
rzę do Samatytanow, ktorzy czcząc Boga y 
infże wraz z nim czcili y fzanowali boży 
fzcza, (bo, iako naucza Auguftyn Święty) 
rzecz ta ktorą godną nafzcy fądziemy mi- 
dości, Bogiem nieiako nafzym ftaie fię: (t) 
Quod quisque plus amat, hoc illi Deus eft. Bog 
nafz {famo władny Pan ieft, nię cierpi uzur | 
patora chwały fwoiey; chce ażeby lud Jego | 
wybrany podobny był do Jednorożca, tog 
jeden tylko nofzącego, to ieft iako tfome- 
czy Teodoretus (u ) żeby lud ten famego | 
tylko czcił y wielbił Boga. Temuż ludo | 
Wł 


" (0) Pal: 6, (u) Dente: 22. 
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wi fwoiemu zakazuie Pan w Piśmie Swię= 
tym: (w) razem fprzęgać różnego rodzaiu 
bydląt, na przykład ófła z woiem, do upra- 
wienia roli; Zakazuie mu tamże zafiewać 
winnicy zbożem rożnego rodzaiu, zażywać 
do odzieży fukicn z wedny y z imney przę- 
dzy napoł robionych;znać dając przez to,że 
wiercach nafzych nie może cierpieć po- 
miefzaney miłości do rożnych fkłaniającey 
ię obiektow, on fam go pragnie odziedzi- 
czyć rak żeby w nim zadney ftworzenie czę- 
sci nie znalazło, o czym przeftrzega Augu- 
ityn Święty mowiąc: Deum fic diligamus, ut 
alind preter ipfum non diligamus. 

XXI. Jezeli chcefz żeby pożar miłości 
Bofkicy w fercu twoim nie wygaf, fłaray 
liç podniecać go świętym rzeczy niebie- 
ikich pragnieniem, dobrymi uczynkami, 
wipaniałym na chwałę Bożą oddaniem te- 
go wlzyftkiego, co naymilfzego y nayprzy- 
iemnicyfzego mieć możefz, 4 nadewfzyftko 
uktoceniem pożądliwości y włafnych na- 
miętności umartwieniem. , Ktokolwiek 
(naucza Auguftyn Swięty ) chce docho- 
wać miłości Boga, niechay pracuie około 
Umnieyfzenia pożądliwości: (x ) Quisquis 
charitatem nutrire wult;iufiet minnendis cupi= 
diiatibus. O gdybyś mogł tak być fzczę: 

śliwym 

(w) InPfal 54._ (x) Lib: 83. q36, 
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śliwym żeby żaden życia twoicgo nie prze» 
miną! moment, w ktorym byś twoiey ku 
Bogu nic oświadczył miłości! (y) Omni vis 
ża tua dilige Deum, bo iako materyalny o 
gien konierwować fię nie może nie maiąc 
coby trawił, tak y ogień miłości Bofkiey 
poty tylko trwa, poki co tylko możefz czy- 
nilz ażebys go utrzymał; ; Zkąd wnofić 
fobie powinieneś, iak fądzić potrzeba 0 
tych ktorzy nie tylko nie ftaraią fię przez 
święte afekty, dobre intencye y pobor 
żne uczynki tego niebiefkiego wzniecać y 
utrzymywać ognia, ale go dobrowolnie 
przycumiaią y przygafzaią wielkim do 
rzeczy tworzonych przywiązaniem, ofta- 
tnią z ktorą fig być pokazuią około rzeczy 
duchownych indyfferencyą, y częftym w 
grzechy powfzednie upadkiem ; Czyliż 
moóżńa (podziewać fię tego,że w fercach ich 
przetrwa y oftoi fię miłość Boża? Ah nie 
mafz, nie mafz żadnego do tego podobicń: 
ftwał A tu fięfam nad fobą zrefłektuy, 
czy nie mafz y ty przyczyny fprawiedliwcy 
obawiania fię, czyli iuż niedbalftwem twos 
im, y nie korrefpondowaniem łafkom Bo- 
fkim, przez co iuż niby zlodowaciało ferce 
twoie, tego świętego ognia nie wygafiłeś? 
Przebog pofkrzełz fię, à ieżeli zaayduiefz go 

R ic- 
Gy) Eccl 13, 18. 


SEES 


RZ E A E OE PALAC TATĄ 


1: 
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iefzcze tefztę lącego, nie tylko z więkfzą 
ja potym pilnością ftaray fię go dochować, 
ale gorąteini do Boga affektami coraz wię” 
cey podniecay g0, niechay nie tylko wznie» 
ci fie, ale ćotaż żywizym y czyftlzymń Toz 
żarzy lię poimieniem. Niczego bardziey nię 
żądaj, iak żebyś mogł fię ac uczeftnikiem 
miłości czyftey, to iek nie intereffowaney 
miłości w ktorey człowiek famego fiebie, 
ytego do tzego g0 fkłonność natüry pro= 
wadzi, zwykł upatrywać , nabędziefz zaś 
jey (zdaniem $, Chryzoltoma ) ieżeli w 
zyciu tym doczefnym do żadney rzeczy 
fercem (nie przylgniefź, y do nicy fię nie 
przywiązefz: (z) Nihil amemus eorum qug 
nd hanc vitam pertinents a nadewfzyftko ić> 
żeli na włafną miłość pilne imieć będziefź 
oko, ktora we wfzyftkie fprawy ludzkie 
wkradać fię zwykła, zawfże niemi chcąć 
władać y kierować 0 Ao ZA 
* YXNHI: Zdanie ich niektorych Autos 
tow, że kto chce kocliać Boga miłością 
czyftą czyli prawdziwie dofkonałą; Czyhić 
to powinien beż naymnieyfzego' yzględa 
na ficbie y na włafne duchowne nawet dos 
bra fwoić, nawet y bež względu na phwałę 
wieczną ktorą BOG nam nagotował, ale 
widzi ini lic, ze nie chcą poige tego dobrze 


(e) In Pal: 3%: 


'fercem? Godzien zaś BOG ieft abyśmy 
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y przeniknąć, na czym iftota takiey zawi- 
fla miłości. Niechay nam fię nayprzod 
{pytać fię ich godzi, iak. to być może aby: 
śmy obligowani nie byli dla tych wfzyłt- 
kich przyczyn kochać BOGA, dla ktorych | n 
tylko godnym fiş być:nafzey pokazuie mis t 
łosci, kiedy w nich wielkie znayduiemy | 
pobudki całym do'niego przywiązania fię 


go kochali nie tylko dla tego, że ieft nay- 
wyżfzą fam w fobie dofkonałością, z kto- 
rego iako z zrzodła nafza pochodzi iftota, 
ale też-y dla tego, że będąe nafzym ofta 
tnim końcem, y prawdziwym ufzczęśliwie. 
niem, iftotę czyli naturę nafzą czyni do- 
fkonalfzą. Mądrość Bofka zapewne nie dh 
nafzey przyczyny rożne w naturze Bolkiej 
umieściła przymioty, y one nam obiawić 
raczyła, tylko żebyśmy z nich pochob brali 
do powinney ku niemu miłości, kiedy 
więc kochaiąc Boga kochamy go iako do- 
bro-nafze duchowne y nadprzyrodzone, 
żadney.mifość nafza niedofkonałości ztąd 
podlegać nie powinna,ponieważ to Czynią0, 
pełniemy prawo, ktore podobało lig mą- 
drości Bofkiey nam przepifać. 

. Powtore: miłość nafza wfzakże ztąd nic- 
dofkonałą nie ieit, kiedy kochamy Boga 
iako naizcgo Stworcę, Odkupiciela y Po: 

świę= 


O milosci Boga. Zo 
święciciela nafzego, ża cożby więc niedo: 
fkonałą na ten czas nazwać fię miała, kiedy 
go uważamy iako tegoz ktorego ręku wić. 
cznej nadg rody y nalzego czekać powin- 
nismy ufzczęśliwienia « 2 Po pewnie dla 
tego, iż dobrodzieyftwo Bofkie w pagoto» 
waney nam od niego chwale wiekujftey, z 
ktorym dobrodzieyftwa ftworzenia, odku- 
pienia, y poświęcenia nafzćgo nie tylko 
fwcią maią konnexyą , ale do niego iako 
do końca fwoiego zmierzaią, mniey | od na 
miłości wyciągać powihno nad infze rS 
dobrodzieyftwa? by naymnie cy, zaczym nie 
tylko niedefkonałości żadney przy pifywać 
nie można miłości nafzey ku Bogu, „kiedy 
go iako nadgrodzicielay że tak rzekę u iels 
biciela nafzego w nagotowaney nam chwale 
niebiefkiey uważamy, ale owfżem w ten 
czas dopiero: niedofkonałą Hufznie nazwac 


„by ią potrzeba, gdyby fię do koc! nania Bos 


ga tą Uwagą nie wzbudzała, Z iedney albo- 
wiem firony wielka by fię w niey wydawa» 
da nie fprawiedliwość, y że za tak wielkie 
dob »odzicyfty ro powinną Bogu nie W) ypia- 
cała by fie „ARA z drugicy zaś 
firony pokazywała by fig w niey biedolta- 
tecznosć tey ktorg mieć w fobie powinna 
cblzernośti y mocy; niedoftateczność cb> 
lzerności pokazywała by ię, bo by fię 9 

Uz ta- 
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takiey miłości mowić mogfo, że nie za 
wfzyłtkie dobrodzieyftwa fwoią ku Bogu 
chce oświadczyć wdzięczność, niedoftate- 
czność także mocy pokazywała by fię, bo 
tym więcey natęża lig y pomnaża miłość, 


„kiedy procz innych względow y tą do ko- 


chania Boga pobudzamy fię uwagą, że on 
nam miłość nafzą ku fobie fowicie w nie* 
bie nadgrodzić obiecał, 

Potrzecie: Wątpić o tym nie można iż 
Święci Pańfcy w niebie dofkonałą y fzczerą 
Boga kochaią miłością, ponieważ w takim 
zolłaią fłanie że im na żadney zbywać nie 


może y nie powinno dofkonałości; ktożby | 


zaś to śmiał mowić, że procz innych za- 


czyn, y tą do miłości Jego nie pobudzalą 


fię uwagą, że tak fowitą wiekami niefkoń: | 


czoną od niego odebrali nadgrodę 2? Gdy- 
by z innych tylko przyczyn,tę wcale zanićd: 
bawfzy, kochać go mieli, niewdzięcznicy: 
fzemi nad nierozumne zwierzęta ku Bogu 
fwoiemu pokazali by fię Dobrodzieiowi, bo 
te ku dobrze im czyniącym fwoie oświad- 


czać zwykły przywiązanie. Jeżeli tedy | 


przyczyna kochania Boga pochodząca z u- 
wagi wieczney w niebie nadgrody, „it 


fprzeciwia fię bynaymniey dofkonaley y| 


czyey miłości w niebianach, czemuż by 
więc 


- chęcaiących ich do kochania Boga przy: | i 
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więc tu na ziemi fzkodzić iey miała? Y dla 
czego dofkonałość tey cnoty w tym życiu 
na tym polegać by miała, żeby iey braka» 
wało na wdzięczności, ktorą. zwierzęta na- 
wet za dobrodzieyftwa wypłacać. fię zwy- 
kły ê Er 

Po czwarte: ktożby niedofkonałość iakąś 
ztąd przypifał miłości, że nią kochamy Bo» 
ga dla tego iż ieft dobro niefkończone; y 
że dobroć Jego ku nam w miłości ktorą 
nas ukochąć raczył wyznaliemy» Gdyby 
w tym niedofkonałość iaka znaydówać fię 
miała, przyznać by potrzeba; że ý tonie- 
dofkonałością ieft; kochać Boga prźeź 
wzgląd na naturę jego, y na przymioty Boż 
fkicy Jego natury, albowiem dobroć ktorą 
Bogu przyznaicmy naturą jego ief, lub ies 
dnym z Bofkich jego przymiotow: Deus 
cujus natura bonitąs, Deus charitas efi; à 
iczeli to za nicdofkonałość iakyś ofądzić 
NiE można, gdy z takicy przyczyny nalzą 
ku Bogu oświadczamy miłość; idzie za tym 
że ani w tym żadna nie będzie niedofkęna* 
dość, kiedy go kochać będziemy, uważaiąc 
wieczne ktore nam zgotował błogofławień- 
two, w ktorym nayłepiey Jego ku nam do- 
błoć, miłofierdzie y miłość wydaie fię. 
< Naoftatck: Wiząkże nadzieja rownie 
iako y Wiara cnotą ieft Teologiczną do 

zba- 
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zbawienia nafzego | ? votrzebng, przez tę cnotę 
Uważamy Boga oftatecznym nafzym kon 
cem, a upatrując w nim zupełne nalze u- 
fzczęśliwienie, wzbudzamy w nas chęć y 
pragnienie nafzego w nim ziednoczenia fię; 
Gdyby więc dofkonałey y czyftey miłości 
iprzeciwiać fię miała uwaga nafzego w Bo- 
gü uflzczęśliwienia y bfogofławieńftwa 
wiekuiltego; prz zyznać by potrzeba, Że na: 
dzieia; milości Bolkicy przeciw ną ieft; a 
że obligowani iefteśmy abyśmy fię w nic- 
Ktore cza ; y w niektorych okoliczno: 
ściach z hafzą ku Bogu oświadczali ufno- 
ścią, przez to famo wolni byli ibyśmy od 
obowiązku kóchania Boga czyłtą -y dofko- 
nata miłością, czego ponieważ nie tylka 
mowic, ale ani pomyślić niegodzi fię, ni- 
gdy albowiem cnota iedna dragiey lig niç 
śprzeciwia; O obowiązku zaś kochania Bo- 
ga ftateczną y iak haydofkonalfzą miłością 
wątpić nie podobna; idzie za/ tym że nic 
przez to doikotafey iie uwłoczy (ię miflo- 
ści, gdy Boga iako Dawcę wiecźnego u- 
fzczęśliwićnia kochamy: 

XXIV, Ale tzecze tu kto: że inidość czy- 


_fta y dofkonała poniewąż ieft miłością nie 


intere lowang, ani fiebie, ani dobra wia 
fnego; ani nic infzego upatrywać nie po- 
winną; lecz fzczegulnie na famo tylko 
wzgląd 
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wzgląd mieć powinna obiektum ktore go- 
dnym kochania być fądzi. Na co odpowie- 
dzieć można; ktożby kiedy śmiał mowić 
że prawdziwa y'dofkonała miłość rak w fa- 
mym tylko Bogu zatopić fię każe,iż żadney 
iiney rzeczy procz niego, nawet y bliznie- 
go nafzego dla Boga kochać nie pozwala 2 
Tak mowić y fądzić, błąd by był oczywi- 
fy; Albowiem taż fama miłość ktorą Bo- 
gu Winni iefteśmy, każe nam kochać y bli- 
źniego nafzego dla miłości Boga, à przeto 
nie zakazuje nam yw has famych kochać 
fię dla teyże Bofkiey miłości, bo miłości 
ktorą blizniemu nafzemu powinnismy, z 
miłości nas famych miarę y regułę brać 
nam potrzeba. Miłość ktoią obligowani 
iefteśmy kochać Boga, ponieważ icit uczes 
fniftwem tey miłości ktorą fię przed wieki 
BOG ukochał, podobieńftwo iey na fobie 
wyrażąć powinha, ale Bog nie lebie tylko 
famego kocha, kocha y ftworzenie fwoie; 
mianowicie kocha ludzi dla miłości fame- 
go fiebie, kocha y ciebie w fzczegulhości, 
y taką miłością kocha cię, że ile z niego 
ieft'chce y pragnie wiecznego twoiegó u= 
fzczęśliwienia, żeby więc miłość twoia po- 
dobną Bofkiey pokazała fię miłości, mafz 
tachać Boga fzczegulnie y iedynie dla 
mego famego, ficbie zaś y bliżniego two- 

icgo 
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iego dja Boga kochać powinieneś, y ta 
ktorą ku tobie famemu mieć będziefz mi- 
dość pobydzać cię ma, nie tylko do ula. 
wicznego-pragnienia ale y do ufilnęgo fte 
tania fię ażebyś chwały wieczney mogł ię 
ftac uczeftnikiem. Z rego wfzyftkiego co 
fię dotąd powiedziało wuofić potrzębay ze 
tzyfta ý dofkonafa twoja ku Bogu M.iĄOŚĆy 
bynaymniey ci nie zabrania kochać Bg w. 
tobie famymi; dni ci ząkażlie , pragnąć 
chwały niebiefkicy, lecz tego tylko Od cie: 
bie wyciąga abyś to czynił dla Boga, y ż% 
byś pragnąc nieba pragnął. iedynie pa 
czynienia chwały  przypadkowcy , Bogi 
przez cześć ktorą mu tam oddawać będziclz; 
"nie zdkazuie ci także bynaymniey, żębyę 
blizniego twoiego nie kochał, chce 1ednak 
abyś kochaiąc go, Boga w tey miłości u+ 
patrywał, y żebyś nie infzym końcem ży: 
czył mu wiecznej w niebie nadgrody,tylko | 
że przypadkowa po wizyftkie wieki chwała | 
ztąd dla Boga przybędzie. 


_ XXV. Dofkonałi y czyftą ku Bogu me 
łość takiey w dufzy ludzkicy wyciąga dy: 
fpozycyi, ze chociazby, podług anfzych 
Dekretow Bolkich nad te w ktorych Pro: 
wideńcya Jego raczyła nath wieczną chwa 
łę nagotować; podobało fię Bogu iey nam 
nie pozwolić, iefzczebyśny ga byli 
ż Q1 
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kochać go catemi cufzy rafzey flami, à 
to dla tego, że iefżcze yna ten czas był by 
BOG nicfkohczoney godzien miłości, dla 
nieograniczoncy natuty fwoiey. doftoyno- 
ści, y dla dobrodzieyftw ktore nam przy 
fwofzeniu y konferwowaniu nas uftawi- 
cznym Uczynił, y czynić nie przeftaić,. y 
ze wielka by zawize w tym była nielpra- 
wiedliwość, Boga tak godnego y tak dobre- 
go nie kochać, jednakże, y przy tey ktorą 
og uczynił óbietnicy doltąpienia chwały 
wiecznej, dofkonałey miłości nic fię to nić 
Iprzeciwia, żę żądany: Y że do niey Częlto 
wzdychamy, byle by tylko zawiże BOG Y 
chwała Jego iedynym tego pragnienia był 
końcem. Y nie tylko taz miłość dofkońa= 
fa, ukrywać nam wiecznego kroré nas cze- 
ka ufzczęśliwienia nie powinna: aleowfzem 
ma nam go uftawicznie przed oczy wyfta- 
wiać, ażeby tozważaniem tak wielkiego 
dobrodzieyftwa, więccy a więcey cotaz Na- 
[ze ku Bogu pomńażały lig afekta; Mi- 
łość zaś nas famych, Y bliźnich pafzych; 
w ten czas tylko dofkonałey  Bofkicy 
(przeciwia fię miłości, kiedy ich ynas in- 


fzym iakim końcem, 4 nie dla Boga ko- 
chamy, ale kiedy ta fię w nicy znayduie 
fubordynacya, nie tylko icy przeciwną nić 
ich, lecz ią czyni iefźczć dofkonalkzą» ba 
tax 
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tak kochaiąc nas y bliźniego nalzego, w 
rzeczywiłtości famego tylko kochamy Bo- 
$a, y pragnąć nafzego na wieki ufzczęślj. 
wienia, pragniemy przyczynić liczby dufz 
ktore by po wfzyftkie wieki wielbiąc Boga, 


u chwały przypadkowey mu przydawały, W 


tym tedy wyrozumieniu wzięte być powin- 


ny Oycow Świętych nauki, kiedy o dolko- 


naicy mowiąc miłości Bożey, zdaią fię nau- 
Czać, że ta żadnych na niebo y w nim obie- 
caną nagrodę mieć nic powinna względow, 
przez to albowiem rozumicię, że nie po- 
winaiśmy dla famego tylko dobra nafzego 
chwały wieczney pragnąć, ale pryncypal- 
nie na Boga y chwałę Jego wzgląd nam 
mieć potrzeba, y ztą być zawfze mamy we- 
wnętrzną dyfpozycyg, iż chociażby nam 
icy był BOG nie obiecał, y gdybyśmy icy 
dla grzechow nafzych doftąpić nie mogli, 
gotowibyśimy iednak byli catym do niego 
przylgnąć y przywiązać fięfercem. 
XXVI. Wfzyftko to co fię dotąd mowilo 
o dofkonałey miłości Bofkiey refpektem 
nieba, ma fię o niey rozumieć y refpektem 


piekła, to ieft, że boiazń kary wieczney byw, 
naymnicy fię iey nie fprzeciwia, byleby 


BOG pryncypalnym teyże boiazni był koń- 

cem, prawda zaś ta z na ftępuiących poka- 

zuie ię racji. I. Czynić y pełnić. wolą 
| BUS 
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Bolka nie ieft rzecz przeciwna dofkonatey 
ku Bogu miłości, ale BOG tego chce aby- 
śmy fię wieczney obawiali kary, y wyra- 
ny o tym Zbawiciela Pana mamy rozkaż 
w Ewangelii, więc boiazn mak wiecznych 
milosci dofkonałey fprzeciwiać fię nie mo- 
że. Il. Może kto dofkonałą kochać Boga 
miłością, chociaż fię boi ażeby blizniiego 
wieczney nie odpadf karze, więc moze yo 
wiafne być trofkliwy potępienie, nic przez 
to teyże dofkonałey miłości nie uwiacza- 
jąc. II. Bojażh przeciwności y złych przy- 
padkow ktore w tym życiu przytraać fię 
zwykły, y pragnienie onych uchronienia 
fię, znać że prawdziwey w nas Bofkiey nie 
fzkodzą miłości, kiedy Kościof Święty nie 
tylko nie zakazuie profić Boga o ich od- 
wiocenie, ale publiczne na ten koniec 
zwykł nakazywać nabożeńftwa, zaczym 
ani boiazh mak wiecznych, y modlitwa na 
uprofzenie oddalenia ich czyniona,fzkodzić 
icy także nie powinna. Mamy do czynie- 
nia z tak dobrym Panem iż nigdy nam te- 
go zazłe mieć niechce, żebyśmy trawią€ 
życie nafze na iego ufludze, ftaranności 0- 
koło nafzego także dobra mieć nie mieli, 
chętnie na to pozwala, abyśmy około po- 
mnożenia chwały Jego pracuiąc,nafze oraz 
ftarali fię ubefpicczyć zbawienie, y wic- 

CZNE- 
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cznego uniknąć niefzczęścia. Ale żeby fię | 


jaśniey ielzcze rzecz tą pokażała, iż nie 
dobize dofyć poymuią na czym czyfta y do 
fkonałą ku Bogu zawifła miłość ci, ktorzy 
chcą tego ażeby żadnym ani nadziei nieba 
ani boiazni piekła nie uwodziła fię refpe: 
ktem, uważyć potrzeba iaka ieft iftota mis | 
dości. Mifość nic infzego nie ieft tylko 
porufzenie czyli fkfonność ferca pragnącego 
złączyć fię z rzeczą fobie ulubioną, y chc: 
cego oną fię ciefzyć, Kochać ząś niq im 
fzego nie ieft, tylko chcieć y pragnąć po 
zyfkania rzeczy nam lubey, do ktorey czu» 
iemy inklinacyą ferca nafzego, zaczym nie | 
może być miłość bez pragnienia nabycia 
tey rzeczy ktorą kochamy, beż pożądania 
żeby fiş z nią złączyć można, 4 tak uczynić 
zadofyć fkłonności ferća nafzego ; Cheie 
więc imaginować fobie miłość nie piagnę: 
cą y nie ulifującą doyść rzeczy ulubionej 
y ukochaney, ieft chcieć żeby miłość bj | 
da y nie byla miłością ; a ztąd konkludo | 
wac należy, iż ponieważ dofkonałe. nalze 
ufzczęśliwienie zawifło ną nafzym z Bogiem | 
złączeniu liç, y na Jego że tak rżekę ofi: | 
gnieniu, oczywifta w tym byłaby kontrd 
dykcya, żeby miłość Boga z pragnieniem | 
widzenia go łączyć fię nie miała, bo by ta: 
ka miłość przyzwoitey fobie nie miała 
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iftoty. Jakaż by to profzę była miłość, u 
ktorey by iednoż było mieć, alboli ftracić 
rzecz miłą y przyiemną, ciefzyć fię icy na- 
byciem, y onęż z oftatnią porzucić indy ffe- 
rencyą, nie pragnąć złączenia fię z nią, 
ani fiş też roftania z nią nie obawiać? Mi- 
łość takiego gatunku czyliżby prawdziwą 
nazwać fię powinna miłością? Zdaniem 
moim tak by fię nazywać nie mogła, dla 
niedoftatku po niey ifłoty prawdziwey mi- 
łości, dla tey więc famey przyczyny ani 
milość Boga bez pragnienia wieczney w 
niebie nadgrody y bez boiazni poftradania 
oney, tego nie warta imienia, bo iey zby- 
Wa na tym czego z natury fwoiey prawdzi- 
wa wyciąga miłość, to ieft na póżądaniu 
ulubioney rzeczy, y naboiażni pochodzą: 
cey z niebefpieczeńftwa iey poftradania. 
Prawda to ieft iż fzczyra y dofkonała mis 
łość niczego nie pragnie, niczego nić fzu- 
ka procz tego co kocha, ale nie mnicy y to 
Prawda ieft, że nie może nie pragnąć, nie 
lzukać rzeczy ulubioney y ukochaney ý 
tego co z nią konnexyą mieć powinno. 
Wizyftka ktorą dotąd traktowaliśmy nau- 
ka, wyięta ieft z Swiętego Auguftyna, kto- 
Jy tak mowi: Zdaniem moim miłość ięft 
to owo porufzenie ducha za ktorego powo» 
dem fara fię ciefzyć fię Bogiem dla niego 

fame- 
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famego, dobrem zaś fwoim włafnym y do. | 
brem blizniego pragnie fię cielzyć dla fa 
mego Boga: (a) Cbaritatem woco motum p 
nimi ad fruendum Deum propter ipfum, 65 fe, 
© proximo propter Deum, a na infzym zuo 
wu mieylcu naucza: że BOG chce „tego 
ażeby go bcz żadnego włalnego kocham 
intereffu, y nie za to miłości od nas dopo: 
mina fię, że nam inne procz fiebie daie 
daruie rzeczy, ale że nam famego: flebit 
ofiaruie: (b) Deus vult gratis diligi, nec pro- 
pierea [6 amari, guia dat aliqutd preter fs 
Jed quia dat ft. A tu uważyć potrzeba je 
wcdfug tego S. Doktora, miłość wzniecać 
w nas powinna chęć nabycia Bog: y nim lig 
ciefzenia, zaczym nie ma fię w niey znaj- 
dować indyfferencya względem pozyfkaniź 
go, y względem fzczęśliwości ztąd pocho: 
dzącey; nad:to zważyć y to należy, że ten- 
że fam S. Doktor tę miłość nie intereffo- 
wang nażywa, ktorą famego tylko fzukamy 
Boga, zaczym y'ra rownie nicintereffowa. 
ną nazwać fię powinna, przez ktorą fzuka: 
my Boga w ktorym nafze wieczne zawifo 
ufzczęśliwienie; Do wzwyż wyrażone $. 
Auguftyna nauki należy y- to co on na im 
izym mowi mieyfcu, że ile razy rzeczy ia 

kiey 
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kiey nie dla niey famey pragniemy, ale 
dla tego iż przez nią infzcy nabyć y dofta- 
pić fpodzicwamy fię, pokazuiemy, że lię 
nie w niey, ale w infzey raczcy kochamy: 
(c) Quod non propter fè amatur, non amatur, 
zaczym kiedy w chwale wieczney nagoto- 
wancy nam kochamy fię z powinną do nii 
łości Boga iako dawcy iey fubordynacyą, 
Boga, prawdę mowiąc, a nie ią kochamy. 
Niec hay więc precz uftąpią takie o fzczy= 
rey y prawdziwcy miłości fubtelności, kto- 
Ie ch 1c} wyrugować z ferca nafzego chęć 
y pragnienie chwały wieczney s albo że 
| powiem, chcą nas z pożądania. wi- 
dzenia Boga y nim fię ciefzenia SZ AGĆ 
Niech kto chce pracuie nad tym ażeby w 
fercu fwoim uśmierzył J. ufpokoił te pra- 
gnienia ktore miłość twoia Panie wzniecać 
y pobudzać zwykła, ia ie w umyśle. moim 
wzbudzać, y ile możności we mnie ieft po- 
mnażać ie będę, y gdyby to w mocy moiey 
było, chciałbym ie niefkończenie powię- 
kiyé, tak albowiem wyperlwadowany ic- 
fem,że podług miary ich roffa by we mnie 
święta miłość twoia; Nieuiłannie przed 
tobą z Oblubienic: ą Świę tą oświadczać ię 
chcę z tym, że poki w doczefnym cym ży- 
ciu zofłaię, ufycha we mnie y obumiera 

icr- 
(6) Lib: z, $olilo: c. 22, 
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ferce, dla pragnienia ktore mam złączenia 
fig z tobą w niebie, y profić cię affektem 


iey nie przeftanę, abyś ducha moiego y 2 
ferce moie nierozdzielną 2 tobą na wieki s 
'raczył złączyć miłością. £ Moyżeizem a 
także wołać do ciebie będę, ażebyś mi po- 
kazał chwałę twoią, a z Dawidem fzczęglie A 
wego owego momentu oczekiwać, y do T 
niego wzdychać nie zaniedbam, w ktory > 
fanąć mi będzie potrzeba w obecnód | T 
cwoiey, à z widzenia ciebie ciefzyć fig me | g 
wieki: (d) Nie mafz nic takiego ani ma | y 


niebie ani na ziemi czego bym pragnął | p 


prócz ciebie tylko famego Boże moy, bł | 4 
gofławieńftwo moie caie w złączeniufięż | 
"Tobą, y w oglądaniu oblicza Twojego po: | pi 
kładam, à że poki żyię ani fię ziednoczjć | 4 
z tobą, ani cię poznać dofkonale nie mo | z 
gç, żebrzę miłofierdzia twolego, zbliżBR | 
nie fzczęśliwy ow moment, w ktory woy: | gą 
czyźnie niebielkiey mam fię złączyć z TOUR: 
bą związkiem wieczney y dofkonafeyme | 7 
dości. | B 

XXVIL Jak niegdyś Swiętego Piota | fo 
Apoftoła, tak gdy by cię fię fpyrał Zbawiciel | 
JEZUS czyli go kochafz, coż byś mu na to | be 
pytanie Jego odpowiedział? czy śmiał że: | ic 
byś przykładem Jego 0 miłości twoiey We | J 
. i zwać A 
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zwać świadectwa famegoż Zbawiciela? ah 
nie mogi byś y nie powinien byś wma to fig 
odważyć! Ponieważ albowiem miłość ( wes 
dług nauki S. Auguftyna ) cnotą ieft niczwy+ 
ciężoną, ktorey całą mocą y fila fwoią świat 
przekonać nie potrafi (a) Charitas efi virtus 
quam nemo wincit, EF contra wiolentram Chari- 
tatis mundus nihil poteft, czy mogł-że byś o 
Twoiey ku BOGU miłości śmiele to twier= 
dzić że.ielt cnota nieprzekonaną, kiedy pfas 
wie ćo moment łatwo fię zniewolić daie na 
perlwazye, rady, prozby, importunie, grozby, 
obietnice, y gwałtowne nalegania tych, kto» 
rzy chcą żebyś BOGA. dla ftworzenia cdftą+ 
pi. Czy ieit że w miłości twoley ta mocy 
dzielność, ażeby fię światu całemu na nię 
nacieraiącemu oprzeć mogła, kiedy lada 
ikonteptowanie ktorym cię świat wabi; byle 
takikolwiek honor albo pożytek ktory ci 
obiecuie, łacwo tego dokazać potrafi; że fię 
2 ozm fem odważafz na to co wielz iż fię 
BOGU nie podoba ?. Miłość BOGA ktorą 
fobie przyznaíeľz, mufi być infzego rodzaiu 
nad opifaną dopiero od Swiętego Auguftyna, 
bo nietylko nie zwycięża przeciwnikow fwo- 
ich, ale z wfzelką od nich przekonańa bywa 
atwością. Nie mogł byś mowić z Pawiem 
Apoftołem, ktoż ieft taki ktoby mnie potra- 

3 Są fif 
(e) in Phal: 48. 
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fif odłączyć od miłości JEZUSA Chryftuke 
alc raczey ze wftydem wyznać byś powinien, 
że nie mafz nic takiego co by cię oddalić 
od niego niezdołało, kiedy prawie co mo: 
ment odftępuiefz go dla lada marności y ba. > 
gateli. Wielkiego zawfze rzecz ta godna by | 
była podziwienia, gdyby. potrafiły przytłu 


mić w fercu twoim pożat miłości Bołkiej 
: znaczne iakie obietnice, y nadzieic świato: 
wych faworow y awantażow; nakfztałt rzek 
iakich z impetem fpadaiących na ciebie, ale 
kiedy iedna prawie kropla pożytku y korzy: 
ści ktorey fię od ftworzenia fpodziewafź ten 
Święty ogień w fercu twoim wygafić potrafi, | 
y tego dokazać, żebyś mimo obligacji y 
powinności twoich poftępował fobie, to ief 
nad czym tym bardziej dziwić fię potrzeba 
y powątpiwać, ażeby miłość ktorą (ię chek 
piiz, prawdziwą Bofką być. mogła miłością, 
Jeżeli iey więc nabyć pragńlefz, 0 taką malz 
fię Rarać miłośc,ktorey by nic nadwąclić, nić 
przekonać nie mogło : Charitas eft virti, 
quam nenio vincit, bo miłość Bolka ief to 
«nota niczwyciężona. 
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ROZDZIAŁ VIII, 
O Wrafney miłości, 


poea miłość Bofka fpokoynie w fercu 
ludzkim panować nie może, ieżeli 
wprzod z niego miłość włafna wykorzeniona 
nie będzie, za rzecz potrzebną fądzę y ią fa- 
mą, y te ktore z (obą przynofić żwykła fzko. 
dy po części tu wyrażić y opifac,abyśmy ztąd 
pochob wzięli do mężnego przeciwko niey 
walczenia, y żebyśmy pokonawlzy ią, pano- 
wanie miłości Bożey niby ha obalinach iey 
mogli założyć y utwierdzić, 

l. Mitość włafna głownym ieft miłości 
Bolkiey nieprzyiacielem, zawfze przeciwko 
niey woiuie, y ztym więkfzą przeciwko niey 
poftępuie (obie złością, im fkrytfzemi, y chy- 
trzeyfzemi fpofobami znifzczyć ią ufłuie. 
Wfzyftkim miłości Bofkiey zamyfom fprzę- 
ciwia fię, rezolucye od niey przedfięwzięte 
miefza, fzrodkow upatrzonych zażyć nie do- 
pulzcza, pfuie dyfpozycyc, reguły y prawa 
podług ktorych ona chce fobie pofłąpić wy- 
Wraca, ażeby gorliwość iey przytłumić, świa- 
to przycmić y przygafićc, wfzyftkich na to 
zażywą (pofobow, przeciwko iey fkłonno- 
siom natarczywie pofłępuic, flowem, tak 

2 prze- 
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przeciwko nicy walczyć nie przeftaie, że ni- 
Czego nić zaniedbywa, aby ią z gruntu zni 
fzczyć, a na iey mieyfce fwoie w fercu lu- 
dzkim założyć mogła panowanie. Nie wię 
cćy ogniowi woda iako miłości Bożey wła: 
{na miłość przeciwna ieft, nabyć miłości Bo: 
fkiey nie podobna, wprzod miłości włalney 
nie wykorzeniwfzy, gdzie fię miłość włalna 
fozpościerać zaczyna, ztamtąd miłość Bolka 
uftępować muf, ofłabićnie y umhicyfzenie 
iedney, iet ugruntowaniem y pomnożeniem 
diugićy mowi S. Auguftyn:  Augimenium 
Charitatis, diminutio ctipiditatis, 

Il. Ktoż doftatecznie wyrazić y opilać 
potrafi złość miłości wfalney? Ona ieft przy: 
czyną wfzelkiego nielzczęścia nafzego, 2120: 
diem wizyftkich miżeryi, przeciwności, J 
złych ktore nam fię przytrafiać zwykły przy- 
god.  Wfzyftkie umartwienia y zgryzoty 
ktore trapią, wlzyftkie namiętności pod kto- 
rych cięlzkim ięczemy 1arzmem, wfzyfłkie 


'boiażńi ktore nas niefpokoynemi czynią, 


*lzyftkie chuci y złe żądze ktore fię w nis 
wzmapaią, z włalney / ochodzą miłości; |eżć- 
li ucyfkuiemy y narzekamy w przeciwno: 
ściach, nie infza tego przyczyna, tylko żć 
Ww nich miłość włafna cierpi; ieżeli uwodzić: 


-my fię niecierpliwością, kiedy nam fię kto 


fprzeciwia; cała w tym wina miłości włalney 
zbyć 


0 Wifey miłości: 323 
żbyt delikatney; że w niebefpieczeńltwach 
trwożymy fobą,miłość to włafna czyni onych 
fię obawiaiąca; że umyf nafz żadney mieć nie 
może (pokoyności zawize nowe y gwałtownę 
czniąc pożądliwości, przyczyna tego ieft mię 
łość włalna, ktora iuż tych iuż inizych nieus 
fannie fzuka y pragnie obiektow, Ipodziewar 
iąc lię że w nich fwoie znaydzie ukontento: 
wanie y ufzczęśliwienie. Miłość właina 
między krewnemi y zkolligowanymi niefna* 
fki y niechęci jwznawia, przyiaciof między 
foba rożni, między Obywatelami iedneyże 
maietności kłotnie y zwady wfzczyna, Wznie» 
ca wójny między narodami w pokoju fie kos 
chaiącymi, fowem; iednych przeciwko drua 
gim pobudza ludzi, „bez wfzelkiego iuz to na 
Bofkie, iuż na prawa ludzkie względu. ŻĘ 
rzadko temi czafy takiego znaydziefzy Z tru 
dnością upatrzyfz, komu byś mogł ufać; to 
pie zkad innad pochodzi, tylko,że nie malz 
prawie nikogo na tym świecie, ktoby fame- 
go fiebie nie kochał, y kogo by tak mide sé 
włafna nie zaślepiła; żeby iako drugi fzrael 
uftawiczaych przeciw ludzkim. nie knowął 
nieprzyjażńi, Ze pełno wfzędzie niechęci, 
zamiefzania, zwady, y` kłótni: powodem do 


tego ieft miłość włalna ktora ludzkim włada 


y reądzi tercem. 
JIL. Chcefzże żebym ci iefzcze lepięy mie 
; SORT 


sj 


* fię iefzcze pomnażaią. 
„domowy złodziey w obecności nawet nalzej 
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dość włafną opifai? Ona ieft kwafem wfe- 
kiey nieprawości zarażaiącym z gruntu wzy- 
ftkie nafze fprawy, myśli, y pragnienia, 
krzakiem wfzyftkę złość w fobie Izamykalą. 
cym atak głęboko wkorzenionym y tak (ię 
rozrałaiącym,że go z cięfzkością „wykorzeniej 
ona ieft nafieniem grzechowym mimo wfzelkie 
nafze ftaranic nowy zawfze owoć nieprawości 


„rodzącym, fatalnym robakiem ieft na prze- 


fzkodzie będącym ażeby fprawiedliwość na- 
fza owocow dobrych uczynkow nie przyno: 
fifa, trądem brzydkim ieft, korrupcyą, y zgni- 
lizną nas napełniaiącym, uniwerfaloą zarazą 
ieft aż do lamych kości y wnętrzności prze- 
nikaiącą, truciżną fzkodliwą ieft, ktora ferce | 
nayprzod zaraziwfzy po wizyftkich potym | 
człowieka duchownego rozchodzi fię człon- 
kach, hidrą o Ru głowach ieft,ktore chociaż 
odetniefz natychmiaft wzraftaią y bardziej | 
Miłość włafna ieftto 


ząbieraiący to co naydrożfzego mieć może- 
my, a nie śmiemy fię mu fprzeciwić, ief 
zdradliwym przyiacielem, pod pozorem do: 
-bra y (zczęścia zguby nafzey fzukaiącym 

ofzułłem icht ktorego fztuki y zdradzieśtwa 
fa niedościgłe, tyle iuż ludzi on zwiodł y 
ofzukał,a z tym wfzyftkim miło ieft każdemu | 
być od niego ofzukanym; oza ie 


T 
R 
> 
| 
| 
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coraz infże reprezentuiącym ofoby, Y c? 
mz infzą na fiebie biorącym poftać; zeby fa- 
twiey to co zamyślił dokażać mogł. , Miłość 
włafna buntownikiem ieft, uftawiczńć ciała 
przeciw duchowi rebellie wfżczynaiącym, 
tyranem hicźnośnym ieft, bo podbiwfzy pod 
władzę fwoią ferce ludżkie czyni mu gwalt, 
y nowymi coraz niefprawiedliwościami 
uciemiężać go nic przeftaie, ona ieft nie- 
fzczęśliwą Matką grzechow y nieprawości 
nafzych, y fatalnym wfżelkicy ludzkiey I0z- 
wiozłości zrzodłem; Nie malz żadnego prze- 
chi ktorego by początkiem iniłość włafria 
nie była, iako świadczy Apoftoś; ktory i4 
nayprzod wfpomńidwfży; wylicza potyjn inaė 
nieprawości ż nią niby ogniwem złączone: 
powiłaną ludzie (mowi on) famych fe- 
bie kochaigcy, fakomcy; chëtpliwi; dumni; 
ofzcżetcy; rodzicom włafnym niepofufzni, 
tiewdźięczni, bezbozńi; nie ludźcy &c. Qida 
ich owym fmokiem Apokaliptycznym, fiedm 
głow, a dziefięć rogów (iaiącym, bo fiedm 
pizechow śmiertelnych, ktore głównEmi 
fazywamy; y wtzyfikić pizetępftwa dziefię: 
Giorka przykazania Bofkiego od nicy põcho- 
dżą. Myśl Swietego Augiftyna dobtze do 
tey którą traktuiemy matefyi flużyć może, 
mowi ten Swięty Oyciec, że W tym fańym 
czafie W ktory mi miłość Bolka; zakłada mia- 

ŚW, fto 
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fto Bofkie dla ofadzenia w nim towarzyftw 
Swiętych ludzi przez Swięte ktore podaie 0 
ferc ludzkich inftynkta wzgardy nas famych, 
miłość włafna wyftawia Babilonia formuiąc 
zgromadzenić bezbożnych prawami Bofkiemi 
gardzących (f) Fecerunt duas Civitates, ferre 
nam feilicét amor fiu uljue ad contemptum Del, 


d 


i celeftem vero amor Dei ufque ad (contem- 


pium fiu. 
IV. Dla wyrażniey(zego iefzcze miłości 
włafney. opifania, z którego by lepiey iftotę 


iey poznać można, przydać to należy, że ona |. 


ieft upodobaniem w nas famych bez wlzel- 
kiego na BOGA względu, y bez naymniej- 


- fzey do niego fubordynacyi; ona zwykła fzu- 


kać chwały, pofzanowania.y wziętości u lu- 
dzi, rotkofzy, dobr doczefnych, obfitości bo- 
galtw, bynaymniey w tym wfzyftkim chwały 
BOGA nieupatruiąc, y żadney ma to nie mi- 
iąc uwagi czyli ztąd powinna BOGU cześć 
wyniknąć może. Miłość Bofka z tym iek do 
niego przywiązaniem, że Jego tylko famego 
w tym wfzyftkim co czyni upatruie, naj: 
pierwiza zawize myśl iey ieft podobać fię 
BOGU; naywiękfze ftaranie Nayświętlzą Jego 
wolą pełnić, zgoła w kazdey (prawie ktorą 
przed fie bierze, nie idzie za inftynktem czyli 
powodem natury, ale za przewodnią ducha 

u Bo- 
Lib; 14. de Civit: Dei, 
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Bofkiego. Przeciwnym zaś fpofobem miłość 
włafna tak nas, zaślepia, że zatopiwfzy fię 
w nas famych, uftawicznie o tym myślemy, 
oto fięufilnie ftaramy, abyśmy we wfzyft. 
kim zmyślności y namiętnościom nafzym do- 
godzić mogli, zmyfy nafze napaść y ukon- 
tentować, fkfonności ferca nafzego nalycić y 


, ufpokoić mogli, tak iż w tym coza powodem 


włalney dzieie fię miłości, żadney dla fiebie 
cząftki Bofka nieznayduie chwała. 

V. Nie tylko nie iefł nam zakazana miłość 
włafna, ale owfzem rozkazuie nam BOG 
abyśmy fię kochali, kiedy za modely regułę 
miłości blizniego, porządną nas famych za- 
klada miłość; Wola tedy Bofka ieft żebyśmy 
fig w nas kochsli, żebyśmy z przywiązania 
ku nam ifiność ktorą od BOGA odebraliśmy, 
utrzymywać fłarali fie, żebyśmy fzukali na- 
bycia tego co nam pożyteczne być może, y 
żebyśmy ufłowali obiecaney nam wie: 
Czney doftąpić fzczęśliwości; ale że BOG ief 
oftatnim końcem wfzyftkich rzeczy ftworzo- 
nych, y ponieważ wfzyftko na chwalę (woią 
fiworzyj, chce tego, ażeby miłość tak ta kto- 
Iąnesfamych iako też y ta ktorą bliznich 
nalzych kochamy, z powinną była zawfze od 
miłości Jego dependencya, y żebyśmy w niey 
fzczegulnie Bofkiey upatrywali chwały, za- 
Czym ile razy na to rozporządzenie Bofkie 

nie 


sa 


dło ieft miłość włalna, y iak wielkie fzkody 


wemi miłości wfafney fkutkami, czyliż nie 
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nie maiąc względu, o BOGU zapomniawfzy 
nas famych tylko y nafzego fzukamy dobia, 
włalną uwodziemy fię miłością. | 

VI. Z tego włzyftkiego wnofić fobie po: 
winieneś, iakie to y iak obrzydliwe ftrałzy. 


ludziom czynić zwykła, do tego ich przy: 
prowadzaiąc fzaleńftwa, że śmią ftworzenie | 
fławiać na mieyfcu Stworcy, że (amemu tyl. 
ko BOGU przyzwoity zafzczyt oftatecznego 
wlzyftkich rzeczy końca odbierać 'odważałą 
fie, fobie go przywłafzczaiąc, że włalną zašle- 
pieni miłością, naywyżfzą władzę y moc BO- 
GU famemu tylko na tym świecie przyzwoitą 
wydrzeć że tak powiem ufiłuią fobie ią uzut: 
puiąc, że cześć y chwałę Jemu tylko famemu 
od wfzyftkiego ftworzenia należącą odbierać 
pretenduią, y że na ofłatek zamiaft co by 
mieli tworzonych rzeczy podług rozrządźe: 
nia Bofkiego przy wyprowadzeniu ich z ni- 
czego, uftanowionego; na pomnożenie chwa 
ły BOGU powinney zażywać, na obrazę Jė- 
go zażywać ich nie wftydzą fię.  Zrefłekto- 
wawfzy fię więc nad takiemi y tak fzkodli- 


fłufzba rzecz ieft w oftatnim miec ią obrzy: | 
dzeniu y nienawiści ? | 
"VIL Ztym wfzyftkim iednak (o grube 
y opłakana slepoto!) nie tylko nie zbywa 
mi- 
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miłości włafney na znaczney liczbie ludzi 
ktoremi ona abiolutnie włada y rządzi, ale 
befpiecznie mowić można, że cały prawie 
świat pod moc y władzę f(woią podbiła 
Z wielką trudnością znaleść by przyfzło ta- 
kiego człowieka, ktory by albo zupełnie na 
iey nie polegał zdaniu, wfzyftko za iey czy- 
niac powodem, albo przynaymniey żeby fię 
iey częfło nie dał powodowac; Więkfza dale- 
ko część ludzi na tym świecie żyiących po- 
dobna ieft do owego baiecznego Narcyff:, bo 
takie w fobie upodobanie maią, że wfzyftkie 
ich afekta, żądze y pragnienia iedynie wła- 
ina tchną miłością. Ta niefzczęśliwa miłość 
tak cały świat zawoiowała fobie, iż wfzyftko 
prawie na nim od iey rozkazow zawiłło, tak 
iż fufzniey to o niey prawdzi fię co niegdyś 
Faraon o Jozefe Patryarfze powiedział, że 
bez iey wyrokow nikt prawie ręką nawet ru- 
fzyć nie śmie. Rzuć okiem?na rożnego ftanu 
y kondycyi ludzi, znaydziefz zapewne wfzę- 
dzie miłość włafną nakfztaft? potopu. uniwer- 
falnego całą otaczaiącą ziemię, a w niey iako 
wwodzie wfzyftkich prawie niefzczęśliwie 
pogrążonych, procz małey bardzo garftki ta- 
kich, ktorych miłość Bofka z pofpolitego te- 
go wyrwała niefzczęśćia mifłyczną ftawizy 
fię im arka;Weyrzyi także y w fkrytości ferca 
twoiego, podobno ah podobno! pofirżeżefz to 

w nim 
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w nim, iż nieużyteczną rolą ieft,procz miłości 
włafney żadnego na Zbawienny twoy poży: 
tek dobrego z fiebie owocu nie wydaiącą, a 
jeżeli kiedy w nim iakie dobre nafienie przy 
pracy y ftaraniu twoim wzrafłać zaczyna, 
jakiey ci nie potrzeba oftrożności y baczno: 
ści na to, żeby kąkol miłości włalney go nić 
przydłumił, Na ofłatek przebież myślą wfzy: 
ftkie obiekta ktore pod rozum lub pod zmy- 
ślność ludzką podpadaią, upewniam że to po 
p ftrzeżefz, iż miłość włafna wfzędzie y zawłze 
temu ieft na przefzkodzie, ażeby ich dula 
ludzka na duchowny pożytek fwoy nieza- 
żywała, poftrzeżefz zaś to nietylko w tych 
ludziach, ktorzy włafnym fkfonnościom 
| fprzęciwiać fię nie umieją y nie chcą, ale y | 
| w Zakońnych, nawet ofobach. chociaż ich 
| Profeflya życia Zakonnego obowiązuie do | 
| uftawicznego przeciw nim walczenia. | 
VIII. W porządku rzeczy na tym świecie 
pod zmyfły nam podpadaiących nie malz nic 
takiego, co byśmy rowno z życiem nafzym 
fzacować fobie y kochać mieli, to nam ick | 
nad wlzyftkie in(ze dobra doczefne naymillże 
I y nayfzacownieyfze, dla tego, że bez życia } 
ini zdrowia na nie fię człowiekowi wfzyftkie | 
ji inne nieprzydadzą dobra; ale ktoż ieft taki | 
HF (ktoby to fobie mogł przyznać, że tak w wie 
jl inym dla famego tylko miłości BOGA a 
| a 
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fe życiu, iż żadney tam dla fiebie miłość 
włafna cząftki nie znayduie ? Przy wiązanie 
do życia, gdyby prawdziwie duchem miłości 
tylko Bożey tchnąć miało, powinna by fię 
wnim zupełna na wolą BOGA wydawać 
indy ferencya, czyli by fç mu podobało prze- 
dłużyć nam go,czyli raczcy go fkrocić,lub też 
jeżelibyśmy fobie bardziey żyć, aniżeli 
umierać życzyli, pragnienie to nafze infzego 
mieć by niepowinno końca, tylko chcąc diu- 
żey flużenia na tym święcie BOGU, y Jego tu 
chwalenia, powinna by zawfze znaydować 
fie w nas gotowość y ochota wypłacenia BO- 
GU na każde fkinienie Jego długu śmiertel- 
ności, nie pragnąć ani na ieden moment prze- 
dłużenia doczefnego życia, nad czas od Boga 
przeyzrany y wymierzony; fowem tyle tyl- 
ko powinnibyśmy mieć trolkliwości o kon- 
ferwacyą nafzego zdrowia, ile iey mieć zwy- 
kliśmy około zdrowia takiey ofoby, ktorą 
prawdziwie w BOGU y dla BOGA tylko 
kochamy; lecz, ktoż ieft„w tak fzczęśliwym 
Ranie żeby fię to o nim prawdzić mogło? 
URawiczne fłarania y trofkliwości ktore ma- 
my około przedłużenia życia nafzego, boia- 
ái y niefpofkoyności ktore fie oczywiście 
pokazuią, kiedy go w iakim niebefpieczeń- 
ftwie poftrzegamy(; gwałtowne pragnienie 


ktore w nas czuiemy przeciąpnienia go choc 
na 
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na feden, iéfzcze przynaymniey rok znać ga. 


w zdrowiu y życiu nafzym kochamy fic, y żę 
w upragaioney iego konferwacyi, nie chwa 
ły Botkicy lecz infzego fzukamy końca, 
| IX. Prawda ief, iż nie wizyfcy z tym h 
do włafnego życia przywiązaniem, nie mało 
takich znaydziefz, ktorzy pragną y wygląda. 
ią śmierci, ale częltokroć takie pragnienia 
UI fkutkiem także fą panulącey w nich miłości 
| włafney, dla tego albowiem tylko dokończyć 
RI iak nayprędzcy radzi by doczelnego życia te. 
go, ażeby fię utrapienia, nędzy y mizeryi po- 
. zbyć mogli, a nie dla tego żeby fię Bofka nad 
niemi ziściła wola, y chwała fie Jego ztąd po- 
mnożyła. Ale dotey liczby nie należa niektore 
‘duize pobożne y BOGA kochaiące, ktore lu- 
bo z iednakową do woli Bożey fą fubordyna: 
cy tak względem życia, iako też y wzglę: 
dem śmierci, życzą fobie atoli życie to docze- 
fne z wieczóym zamienić, dla złączenia fię 


w Niebie z ulubionym fobie obiektum; przeto 
gdy fię iuż zbliża moment rozłączenia fię 
dufzyjiich z ciałem; nie tylko fię tym by- 
naymniey nie trwożą, ale fię z tego ciefzęj 


nieważ fkutkiem fą łafki Bofkiey, one w fer- 
in . 6acli ludzkich przeciw naturalnemu do życia 


przy- 


ią, że nie dla BOGA ale z wdafney miłości. 


nieprzerwaną po wlzyftkie wieki miłością 


Takie tych dufz pobożnych fentymenta, po- 
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przywiązaniu wzbudzaiącey, przeto też bare 
dzo mała takich dufz $więtych znayduie bę 
liczba, nierownie zaś więcey ieft tych ktorzy 
włafną w przywiązaniu do życia rządzą fig 
mifością. 

X. Co fię powiedziało o przywiązaniu do 
życia, toż fię ma rozumieć o miłości właínego 
zdrowia z konferwacyą życia złączonego, 
zwykliśmy, go fobie za dobro nader nam 
miłe y fzacowne póczytać; ale y tu rzadki 
ieh, ktoby fię w nim z miłości BOGA, a nie 
raczey z włalney kochał miłości; doyść atoli 
łatwo tego możefz z naftępuiących dyfpozy- 
cyisiężeli za iednoż fobie poczytafz być zdro- 
wym albo chorym, ieżeli z rowaym przylmu- 
iefz to ukoatentowaniem y fpokoynością 
umyfu kiedy ci iaką złożonemu chorobą 
ciefzkie dokuczają bole, iako to gdy ci ftate- 
cznie zdrowie fuży, ieżeli bę tym nie trapifż 
że między czterma ścianami jak przykowany 
do łożka wolnego zażyć nie możefz powie- 
trza, ieżli ci to żadney zgryzoty Y trofkliwo- 
ścinie czyni,że aplikowane lekarftwa nic ci do 
polepfzenia zdrowia niepomagaią, ieżeli fię 
nie gryziefz tym, że ci nie daią y nie pozwa- 
laia tego co ty za rzecz pomocną y potrze- 
bna fadzifz do prętfzego zdrowia odzyfka- 
nia, ieżeli na koniec w tym wfzyftkim cokol- 


wiek cierpieć y znofić mufifz w chorob:e 
prze- 


334 Rozdzia? VIII. 
przedłużoney, zupelnie na Bolka oddaiefz fi 
wolą, niczęgo bardziey iako zilzczenia iey 
niepragnąc y nie fzukaiąc, dowodem ci to 
wizyftko być powinńo że kochaiąc fię w 
zdrowiu twoim, nie czynifz w tym za wla 
fncy powodem miłości; Lecz ktoż to ief ta. 
„ki ktoby fię tym, iż tak fobie poftępuie mogł 
chlubić? rożnych pretextow zwykliśmy 24 
żywać dla ufprawiedliwienia przywiązania 
z ktorym do zdrowia nafzego iefteśmy, mo- 
wiemy częftokroć że chotoby fa nam do po 


'bożności przelzkodz, że fię z niemi óziębłość 


ducha do ferc nafzych wkrada, że o BOGU 
zapominamy, że fię fłaiemy zmyślnemi, nie. 
dbefemi, gadatliwemi, ofpałerai; że na ofta- 
tek nic w nich nie moyąc czynić ani na chwa- 
ię Bofką, ani na pożytek nafz y dla dobra-po- 
fpolitego, nieużytecznym iefteśmy Zakono: 


‘wi, y wfpoi-Braciom nafzym ciężarem; co 


wizyftko lubo by fe iprawdziło, choroby ie- 
dnak nie tak dla tego przykre nam fię y cię- 
fzkie być zdaią, iako raczey dlatego że gdy 
niemi ztożeni iefteśmy, natura nafza gwałt 
cierpi, y że fię w nich miłości wiafney dogo: 
dzić nie może, ktorey te y tym podobne pre: 

texta ufprawiedliwić nigdy nie potrafią. 
XI. Od zdrowia idźmy do innych przy 
miotów czyli dofkonałości ciała, iako to 
ieft klztaię czyli uroda, czerltwość, moc, 
< indu- 


induRrya albo fpofobność do rożnych 


fzcuk y nauk, wdzięk y delikatność głofu, 
y inne tym podobne przymioty. Ktoż jeft 
prolzę taki, ktoby znayduiąc w fobie tąkie 
natury ozdoby w nich liç nie kochał, sy kto 
bydła tego tylko w nich fobie podobał, 
że w nich więkfzą do chwalenia y wielbie- 
nia Boga upatruie fpofobność ? Kto ief 
taki, ktoby widząc fię być dla tych przy- 
rodzonych dofkonałości więcey, fzanowa- 
nym, kochanym y poważanym,wewnętrzne» 
go ztąd nie czuł upodobania;: ktoby. fię 
ztąd nad innych nię przenofif, y ktoby fię 
tym nie mąrtwii że mu te przymioty po< 
ftradać przychodzi? ` Albo y taki ktoż 
ieft, ktoby widząc w fobie niedoftatek ta- 
kich iakie w innych upatruie natury da- 
low, wewnętrzney ztąd iakiey nie czuł 
zgryzoty, y zazdrości? a nie ięftżew tym 
wizjftkim oczywiście włafna wydaiąca fię 
miłość. 

XII. Od przymiotów ciała podźmy do 
maiętności; fortuny, honotow,  rofkofzy 
doczefnych, y do innych tym podobnych 
izeczy, o ktorych nabycie z taką światowi 
ludzie ftarać (ię zwykli uflnoscią, ý zbyte- 
czną do nich przywiązywać lię miłością ? 
A nayprzod co fię tycze doczefnych dóbr y 
wygod do fuftentacyi życia potrzebnych, 

ktoż 
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"złe odzienie ê ktoby w pięknieyfzey ywy 
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ktoż ieft taki zakonny człowiek, ktoryby 
wyrzekł(zy Gię przy Profeflyi fwoiey onych b; 
wiafności y dziedziczenia, w (amymichza | d 
życiu. tego tylko upatrywał, żęby wanich | i 
więkfzą do chwalenia y wielbienia (Boga | 
znalazł (pofobność?, Ktory icf taki, co by 
jednakim przyimował umyflem wygodne 
lub też nie wygodne miefzkanie; dobre lub 


godnicyfzey celli żadnego upodobania. nić 
maige gotow by ią był, bez naymnieyfzej 
przykrości za infzą zamienić Ktory iek, 
goby nie wolał raczey powemi y z delika: 
zhieyfzey materyi, zrobionymi, aniżeli fta 
temi, y połatunemi przyodziewać fię (e 
kniami ? Ktory ieft co by fobie nie życzył | 
w takim raczey zakonnym Domie miefzkąć, 
w ktorym potrzebne do zycia zakonnego 
z wfzelką łatwością zńayduiąc opatrzenie, 
fkutkow uboftwa nie czuie y nie doświad: 
cza, anizeli w takim, ktory dla fzczupłych 
dochodow ledwie ną nięuchybne potrzeby 
„Jego wyftarczyć może, podług przemożc: 
nia ciągnąć fię na nie, y z cięfzkością ie 0: 
patruigc, y żeby więcey do miefzkania W 
tamtym aniżeli w, tym przywiązania nę | 
pokazywał? Bylebyśmy fię z uwagą pilną | 
zaftanowić chcieli nad tym, iakie {4 W tw | 
kowych y tym podobnych sobie? A 
A ż ra T 


| 
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ferca nafzego porufzenia, znaydziemy ah 
znaydziemy niegodziwe do rzeczy docze- 
fnych w nas przywiązania,ktore miłość wła» 
fna Iprawuie. 

XIII. Co fię zas tycze rofkofzy y ukon: 
tentowania, krożby z Zakonnych ofob 
śmieje to wyznać mogł, że procz famego 
Boga inlzego nie fzuka upodobania w ie- 
dzeniu, «w napoiu, w fpaniu, w zabawach» 
konwerfacyach, y w tych ktorych zażywa 
dywertymentach, oczy, fuch y inne kon- 
tentuiących zmyfły 2 Kto fobie podchle* 
biac w tym może, że gdy takiemi bawi fię 
roztywkami, nic infzego przed oczyma nie 
ma, tylko pełnienie woli Bofkiey w regue 
łach zakońnych w czafy niektore zażycia 
mu ich pozwalających? Kto fię fzczycić 
tym może, że iedynie dla odpócznienia ło% 
bie od prac zwyczaynych, y. dla więkfzcy 
nabycia na potym fpofohności odbywania 
ich, rozrywek y wygod ktore prawdziwie 
potrzebnymi fobie do tego końca być fas 
dzi, fobie pozwala, A nie dla tego podobna 
bardziey, ażeby fwoiey dogodził inklinas 
cji? Gdzież takiego fzukać, y iak go 
ttxdno znaleść, ktoryby -z wielkim przyis 
mowal to umyffu ufpokoieniem, kiedy fię 
Bofkiey Opatrzności dla iakich  upatrzo= 
nych od niey. przyczyn podoba takich nie 

2 po- 
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pozwolic mu rozrywek, albo żeby z intens | 


cją umartwienia fię fam dobrowolnie, ile 
może onych unikał, takich tylko zażywą: 
iąc bez ktorych liç obeyść, y ktorych uni- 
knąć nie może? Jak trudna rzecz y takiego 
upatrzyć; ktoryby wewnętrznie nad tym le 
bolewaf; że flabość RUM 2 iego 
wyciąga tego ażeby ich fobię czalem po- 


zwolił, y ktoryby fzczyrym fercem pre | 


Znąt nie być w potrzebie zażycia ich? Jak 


zadka rzecz ieft widzieć ma ofłatek takiego 
ktory by z przyczyn prawdziwie fp rawie: 


dliwych i żadnego na fiebie nie maig 
względu, y nie fzukaiąc żeby fobie tylko 
dogodził, kontentuiących - pozwalał fobie 


rozrywek, ponieważ pofpolicie prawie te i 


kich raczęy znaydziefży ktorzy włafną 70: 
ślepieni miłością 0 tym ufławicznie myl 


; tym fig zawfze zatrudniaią, „żeby fi fię mi ley 


fwobodriie bawić y NA mogli? ? 
XIV. W honorach i także nie mic wła: 
fna miłość i nafza intereffowaną fi fię być. po- 
kazuje; jako w, fzukaniu fwobod -y tolko- 
fzy; albowiem kiedy widzie my, ŻE bas p% 
Wważatą, fzanuią, refpektuią, ze nam przy: 


znaią, mądrość , roftropność, do urzędow. 


fpofobność, w cnotach dolkonałość, że Ka: 

zdy. prawie klok nalz znayduie , wziętość 

y fzacunek; czyliż nie A adi wqiętiznó: 
0 


g 
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go upodobania ż pochwał, eftymacyi y do~ 
brey o has opinij,bez naymnieyfzego fa to 
względu aby fameriu tylko Bogu więkfzey 
znad przybywało chwały ? Jaka nafza nie- 
pokoyność  iaka żgryżota, jaka dotkliż 
wość; kiedy kto nafzey uwłoczy repltacyi; 
kiedy przeciwko nam fowkiem idkim wy- 


kroczy, y wzgardę nam iaką pokaże? iak 


O f 


żwawie punkt honoru náfzego popierać 
zwykliśmy ; chociaż by też to byłó z ü- 
fzczerbkiem piawdy; iakich nie zazywa= 
my fpofobow; ażeby fię wfławić y przed lu- 
dzmi pokazać ? Pytam fię teraż żkąd pro- 
fzę pochodzi taka dotkliwość ha to wfżys 
fiko có fig nafzey fpizeciwia delikatności; 
y prożność ba fzą tazić moż; ieżeli nież 
włafhej miłościż Gdyby ta ñami nie 
władała; wziętość y Eftyinacya ludzka bić 
byla byw takim U has fżacunku; anibysmy 
tak dotkiywi y delikatni byli na fronty y 
fzęardy ktore ram fię przytrafć inogą; ź 
chwały tylko Bofkicy ciefzylibyśiny, fig; 
nad jego zas obiazą (erdeczii€ ubolewalis 


bysmy; a pobićważ więkfzą BOG odbiera 
chwałę ztąd kiedy wzi ardzeni będąc 
wzpardę bazą cierpliwie znolić umiemy; 
aniżeli z pochwał ktořé nam ludzie czykić 
zwykli; więcey bysmy fobie ludzkicgo Po: 
gardzenia a afliżeli eftymacyi zyczyc pos 
Winfids XV; 
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XV. W urzędach zleconych nam, iakżę 
też fobie półtępować zwykliśmy ? czyli 
tym tylko iedynie ich -fię podeymuiemy 


końcem, y one fprawuiemy, ażeby Bolka | 


ztąd pomnożyła fig chwała, y że taka ich. 
Jego wola abyśmy na tym raczey à niem 
infzym zoftawali urzędzie? Nie czuiemył 
przywiązania do takich urzędow, ktore nan 
dyftynkcyą iakąś u ludzi czynią, Ktore 
władzę y powagę nad infzymi nam daig 


ktore nas od zwyczaynych w klafztosnym: 
życiu nabożeńftw- y powinności dyfper | 


fuią, w ktorych znayduiemy fpofobność 
do częftego z ludzmi świeckiemi obcowa- 
nia ý konwerfowania, albo trawienia cz 


„ fu naywięcey na takich rzeczach, ktoremi | 


fię z naturalney radzi zabawiamy inklin- 


cyi? Jeftże ta wmas intencya, że wip | 
wowaniu ich fzczegulnie Bogu przypodo | 


bać fię chcemy, a nie raczey że nam famym 
pragniemy dogodzić? Czyli gdyby nam 
ie cdięto, żadnego ztąd nie czulibyśmy + 
maitwienia? W urzędach zaś nifkich, po 


dłych, pracowitych; y do ktorych częłło | 


trafiaigce ię przywiązane zgryzoty y mo 


' gafy, czyż tobie nie przykrzemy, y czyli fę | 


niemi nie brzydzienty ? Czyli umyślnie 
tak na nich nio poliępuiemy, opufźczajął 


fię, niedbale powinności odbywaiąć, aby | 


śmy 
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śmy fię ich prędzey pozbyć mogli? To żaś 
wfzyftko czyliż z miłości włafney iak Ż 
zwzodła nie pochodzi? 

XVI. Mowiąc zas © oórdynatyinych na- 
fzych fprawach tak tych ktore-w pofpoli= 
tości z całym zgromadzeniem czyniemys 
jako y tych ktotemi fię na ofobności bę» 
dac zabawiamy; możemyż ie od włafney 
miłości wolnemi fądzić? czyliż tak tym; 
jako y tamtym fzczegulnie dla miłości Bo- 
va zadofyć czyniemy + Gdybysmy fame- 
go tylko w pofpolitych całego zgromadźć» 
nia duchownych” ćwiczeńiach upatrywali 
Boga, nie zażywalibyśmy lada pretextu dò 
uniknienia ich, y od nich fię uchylenia; 
ani byśmy 2 taką łatwością nawet bez Żar» 
dney częjtokróć przyczyny od nich nie dy» 
fpenfowali fie. W famym zaś zabawiabia 
ię niemi, czyż można twiefdzić Że mamy 
pamięć, y przytomność umyfu na miłość . 
Boga? ta gdyby fię w nas na ten Czas żnaj- 
dowała, nie wydawała by lę W Nas taka 0- 
ziębłość ducha; raka w odbywania ich 
olpałość, z iaką ie pofpolicie odbywać zwy“ 
klismy, do czego nam powodem ieft miłość 
włalna rożnemi umyfł nafz zatradiiaiąca 
dyftrakcyami, y nie dopufzczająca żeby: 
śmy z taką pilnością; dokładnością, Btten= 
cya one odprawowałi, iakiey duchowny 

sd (e pala 
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nafz wyciąga pożytek. W innych zaś par 
tykularnych {prawach y zabawach nafzych 
ktore podiug upodobania nafzego przedę 
bierzemy, czyliz re obieramy fobie, przez 
ktore zdaie nam fię, że lepicy Ecgu przy 


` podobać fię możemy, w. ktorych więkłzą 


Bolką upatruiemy chwałę, à nie te raczej 
do ktorych naturalna cięgnie nàs inklina 
cya, chcąc icy w nich dogodzić 'A ieżeli 
kiedy na takie rezolwuiemy fię, o. ktorych, 
że fię bardziey Bogu podobać mogą nad in 
dze, fądziemy,. czyliż fobie w nich przy: 
krzyć y telknić nieczwykliśmy, tracąc przez 
to wfzyitkę przed Bogiem zafługę? utę: 
fknicnia zaś takowe nie zkąd inąd zapewne 
tylko od miłości włafney pochodzą, ktora 
nie doplizcza tego, abyśmy z taką do fpraw 
Bogu miłych y przyjemnych przykiadali 
fię pilnością, iakiey BOG po nas chce, y 
nie cierpi, abyśmy to co czyniemy, dofko= 
nale czynili. 
XVII. Ale podźmy iuż od rzeczy pòd 
zmyfły podpadaiących do rzeczy ducho- 
wnych, y uważmy, czyli te przynay mniej 
pod rząd y panowanie włafney nafzey, nić 
podpadzią miłości: a nayprzod werzylmy 
w przyrodzone dufzy nąfzey przymioty. O 
iak metlo takich znaydziemy ludzi, ktorzy 
by widząc fig być uialentowanemi rozy” 
mem, 


| 
| 
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mem, ref rcpneścią, przenikliwoscig umy- 
fiu rozlądkiem,fpofobrością do nauk y inne- 
mi tym podobnemi przyrodzonemi darami 
z nich fię nie wynofili, nie chefpili, yw 
nich fię, bez względu na Boga Dawcę ich, 
nie kochali, gardząc innemi w ktorych fig 
takież nie znayduią przymioty ? Mało tak4 
że y takich ktorzy by poznawfzy to że im 
na nich zbywa,wcwnętrznie fię nie gryźli y 
nie trapili, zazdrofzcząc cym w ktorych fię 
one wydaią, y pragnąc nietylko im w nich 
wyrownać, ale przewyżfzyć ich y celować, 
nie dla więkfzego przypodobania fię Bogu 
y dofkonalizego mu fłfuzenia, ale dla wfa- 
wienia ię przed ludzmi, y ziednanią fobie 
u nich lepfzey reputacyj ? 

XVIII. Jeżeli zaś o darach łafki Bofkiey 
mowic chcemy ; ktoż to icit taki, ktoryby 
poznaiąc to iż fié dobroci Bofkiey podobało 
obdarzyć go wyżfzym rzeczy nadprzyro- 
dzonych poznaniem, żywfzą ducha gorg. 
gością, częfifzą w potrzebach duchownych 
pomocą, y innemi dafki Bożey faworami, w 
lemym tylko z tego wfzyftkiego ciefzył fię 
Bogu, fkrytego w fobie ztąd nie czuiąc u- 
podobania ? Kto ieft ktoryby zacności ta- 
kich dafk niewiernością fwoią, y nie pun= 
kualnościę w korrefpohdowaniu im nie 
anieważał, a to dla zbytniego fobie pobła- 

zania, 
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Sania, ktore mu nie dopufzcza iść za po: 
wodem tych łafk drogą ktorą go dobroć 
Bolka prowadzić przedlięwzięła * Ktoielt 
taki ktoryby dobrowolnie z tey drogi zdro- 
żywfzy, nie obierał fobie raczey tam dą: 
żyć dokąd go wola włafna prowadzi, albo 
ktotyby:zapuściwfzy fię drogą fobie od Bo- 
ga pokazaną, z taką w niey iak potrzeba 
poftępował gorliwością, ochotą y ftateczno- 
ścią umyflu ? Mifość włafna iako uważa: 
Gerfon niby pęta iakieś y kaydany wkła: 
dać na nas zwykła, nie dopufzczaiąc pię: 
tkiego za powodem fafki Bożey pofpiechu: 
(g) Compediti funt [ui ipfius amatores. 
"XIX. Co fie tycze duchownych nafzych 
konfolacyi, nie mniey iako też-y ducho | 
wnego umartwienia ktore podoba fię Bogu 
zfyłać na nas dopufzezaiąc pokufy, Ozię: 
błości, y rożne niefmaki w rzecząch do 
ducha należących, iakżeśmy w nich ob 


(chodzić fię zwykli;  Powinność nafza ief 


w pociechach duchownych ktorych nam 
Duch Swięty z miłofierdzia fwoiego Uży: 
czad raczy, z głęboką poftępować fobie pó | 
korz, uznaigc tak w nich iako y w pozwó: 
jonych nam pofifkach ofobliwizą dobioć 
Boga, fłabość y niezdolność nalzą wipień: 
iącą, wyftrzegać fię mamy upodobania, 
Zk, kto 
(g) Lib: 3, de imitats 
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ktorego w takowych Boikich faworach 
natura nafza upatrywać zwykła, y nie po- 
winniśmy z trofkliwością umyfu żądać, y 
dopoininać fię od Boga tego ażeby nam ie 
ftatecznie kontynuować taczył. Nie tylko 
zaś nadzwyczaynych łafk Bofkich nie go- 
dzi nem fię ma złe zażywać, więkfzą fobie 
ztąd iaką$nad ihnych przyznając dofkona* 
ość, pełnienia powinności y obowiązkow 
nafzych zaniedbywaiąc, ale ftarać fig ufil- 


nie pówinniśmy, abyśmy Bofkiey tak fobie 


z nami choynie y łafkawie poftępuiącey, 
korrefpondowali opatrzności, ktora nie in- 
fzym końcem fawotow fwoich nam pozwa- 
la, tylko dla tego, abyśmy łatwiey y ocho- 
tniey w cnotach świętych poftępowali, y 
do wyzfzecy coraz ciągneli dofkonałości. 
Procz tego wdzięczność ku Bogu wyciąga 
tego od nas, abyśmy duchowne od niego 
odbierając pociechy, z więkfzą ducha gor- 
liwością zachęcali fię do umartwienia y 
pokuty.. O iak daleko za podufzczeniem 
włafney miłości od tych powinności na- 
fych zdrażamy, iak wiele razy przeciwko 
tym regufom wykraczamy.? Co zas do u. 
martwienia ducha przez pokufy, ofchłos 
ści, y oziębłości uciśnionego, fpokoynie 
) cierpliwie znofić nam ie należy, bynay- 
mniey (ię tym nie tiapiąc, że częfto y gwat- 
townie 
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townie na nas nacieraią; przyzwoita y 
nader potrzebna rzecz ieft, abyśmy z wize|- 
ką umyflu fpokoynością y ukontentowa- 
niem w tey drodze lubo fię przytrudna y 
przykra być zdaie pofłępowali, pewni o 
tym będąc, że woli Bofkicy w tym zadofyc 
czyniemy, ktora wolą nafzą zawłze rządzić 
y kierować powinna; poddaimy fię więc 
wielowładnemu 1ey rządowi, a żadnemi 
by też naypozornieyfzemi nie uwodźmy (ię 
pretextami, dla ktorych. życzylibyśmy fo: 
bie zdrożyć z niey, infzą raczey obrawłzy 
fobie drogę, tym fpofobem unikniemy 
tych wfzyftkich błędow, w ktore nas mi- 
łość włalna w takich okolicznościch wpra- 
wić ufifuie. =. ; 

XX. Jeżeli o praktyce cnot Swiętych 
mowić chcemy ; weyrzawiży dobrze W 
jkrytości ferc nafzych, poftrzeżemy że y t 
imiłość włafna fwoią moc rozpościera. Jakież 
profzę ieft pofłufzeńftwo nafze > pofpolicie 
bywa,że Przełożeni nafi mufzą natze dobrze 
uważać fkłohhości, y do nich powierzoną 
fobie od Bóganad nami mufzą ftofować 
zwierzchność, (nic przeciwnego honorowi 
hafzemu nie rozkazuiąc, bo inaczey albo 
woli ich żadofyć nie czyniemy, albo też 
ieżeli fięiey na oko poddaiemy, nie obej: 
dzie fię beż fzemrania y wewnętrznego tdi 
izcgo 


i 
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fzego nieukontentowania. Jaka ieft nalza 
ku bliżnim miłość? Kochamy ich, ale 
rzadko kiedy dia famego Boga, miefza fię 
tam częłło, albo fympetya, albo włafny 
interefs, albo infzy iaki partykularny od 
nas upatrzony koniec, gdyby miłość nafza 
ku nim z Bofkiey pochodziła miłości, nie 
tak by była oziębła iaką fię być pokazuie, 
kiedy dla dobra y przyfugi bluźnich y 
wpol Braci nafzych nic z nafzych uftąpić 
nic chcemy wygod, prace y przykrości dla 
nich niechętnie ponofiemy, defekta, uło- 
mności, y niedofkonałości ich nie cierpli- 
wić znofiemy. Jaka fię w has znayduie 
pokora? Zachowuiemy w prawdzie, iaka 
by na niey famey dofyć było, zewnętrzną 
fkromność y układność, ale prawdziwey nas 
famych wzgardy nie mamy, ani fzczyrego 
pragnienia, abysmy od innych byli pogar= 
dzeni, w fercach nafzych ukrywa fię efty- 
macya przymiotow nalzych, y lubo zewnę- 
trznie inaczey fię pokazuiemy, ciefzy nas 
toy kontentuie gdy nas fzanuią y poważa- 
lą, naymnieyfza zaś krzywda, atfront, lub 
dyzhonor do żywego nas przenika, W u- 
martwieniach nafzych iakże fobie poftępu- 
emy? zewnętrznego ciała umartwienia 
dlbo mało kiedy zażywamy pod pretextem 
żę go mniey potrzebnym być fądzićmy, -y 

zę 
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że iłanowi nafzemu nie przyfłoj, albo też 
ieżeli fię kiedy nań odważamy, na pozot 
go tylko odbywamy, bez żadney ztąd przed 
Bogiem zaffugi; W wewnętrznym zaś din 


cha umartwieniu naśladuiemy Saula woynę 


przeciw Amalec ; om ftaczaiącego, to ich, 
iż ochraniamy to co ieft nayznacznieyfze 
go, panuiącey paflyi nie polkramiamy, y 
tych ktore nam milfze fą detektow nafzych 
poprawiać zaniedbywamy. Co fię o nie- 
ktorych pokazało, prawdzi fie y 6 infzych 
cnotach nafzych, nie mafz w nas żadnej 
prawie, żeby fię do niey włafna nie przy: 
miefzata miłość ktorey chcemy dogodzić, 


' że nie wfpomnę niedbalftwa y oziębłości,j 


innych miefzaiących fię do cnot nafzych de 
fektow,dla ktorych wfzyftkę prawie w nich 
zaflugę traciemy, y dla ktorych w oczach 
Boikich za cnoty uchodzić nie mogą. 

XXI. A że w krotkich rzecz całą zamknę 
fowach, coż ieft takiego co fię naywięcej 
we wfzyftkich myślach nafzych, żądzach, 


ftaraniach, przywiązaniach y w całym na f 


fzym. wydaie 2 życiu; ieżeli fig kochamy w 
prawdzie, przyznać powinnismy, że włzę: 
dzie y we wfzyftkim mifość włafna panuig 
albowiem ktoż ief ktoby fię śmiał z tym 
fzczycić, że wfzyftkie myśli iego fą 0 fas 
mym iedynie BOGU, że zawfze do niego 
ZMIE: 
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zmierzaią, y że-żadney takiey nie radby (ię 
dopuścić, ktorey by on oftatecznym być 
nie mial końcem? Ktoieft o kimby fię 
prawdzić mogło, że nic fobie-procz Boga y 
tego co z chwałą Jego być może, mie fza- 
cuie, y nie poważa? Kto iek o kimby 
mowić można, że famego tylko pragnie y 
fzuka Boga, że w famey tylko chwale Je- 
go zupełne ma upodobanie, że nad niczym 
tylko nad obrazą Jego nie boleie, niczego 
fię nie obawia tylko poftradania go, nicze- 
go fię nie fpodziewa tylko wieczney od 
niego nadgrody $ Kto ieft na oftatek, ko» 
mu by to przyznać fprawiedliwie potrzeba, 
że ten fzczegulnie we włzyftkich {prawach 
fwoich ma przed oczyma koniec podobania 
ię Bogu, pełnienia woli Jego, chwały Je- 
go przymnóżenia bez wfzelkiey o iŃlzą ia- 
ką rzecz trofkliwości? Nie mafz prawie 


nikogo, żeby wfzedtfzy fam w fiebie nie 


znalazł tyfiąc myśli,tyfiąc chęci y pragnie- 
nia bynaymniey do Boga niezmierzają- 
cych, y procz niego innych wcale upatru- 
lących rzeczy, a w tym coż profzę ieft, ic- 
żeli nie miłość włafna? albowiem czego 
BOG końcem nie ieft, do ftworzenia iako 
do końca fwoiego dążyć y zmierzać mufi, 4 
zkąd inąd pochodzić nie może, tylko z nie- 
porządnego do nas przywiązania, A 
; ; ief 
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ieft iefzcze rzeczą więkfzego opłakania 
godną, to ieft, iż ci nawet fami‘ ktorzy ż 
otobliwfzą przeciwko miłości włafney po. 
fiępuią fobie oftrożnością, y ktorym fi 
zdaie że w tym co czynią famego tylko Bor 
ga y chwały upatruią, zawodzą fię, y czę: 
ftokroć przez miłość włafną ofzukani ( kto- 
ra. rożne dla łatwieyfzego ich zdradzenia 
połtury na fiebie brać zwykła) w rzeczy 
famey włafnego tylko fzukaią dobra; Y 
toć to ich dla czego powiedział S. Pawel 
Apoftoł, że wfzyfcy fwoim ftaraią fię do- 
godzić intereffom, bez pamięci y względu 
na JEZUSA Chtyftufa: (h) Omnes quaerunt 
que [ua funt, non qua Jefu Chrifi èa Jzaialı 
Prorok na to fię zali, że wfzyfcy zdrażałą, 
z drogi Bofkiey, udaiąc fię inną ktora hg 
im podoba: (1) Unusquisgne in wiam juam 
decli atir. 

XXII. O moy Boże! iaką bezdennosć, it- 

g przepaść miłości włafney y ia w fobie 
upatruię > procz niey nic prawie infzego 


w fobie nie widzę y nie znayduię ? albo: 


"wiem idąc za przykładem owych niczbó 
źnikow o ktorych wfpomina Dawid mo* 
wiąc: In circuitu impij ambulant„iak gdybym 
ia oftatecznym fobie był końcem, tak we 
włżyftkich myślach moich, żądzach, pia 
B Ne aż: gnie: 
(b) Ad Philip: 2, 21, (i) 53. 6. 
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gnieniach fiebie famego fzukam, y włafnego 
tylko upatruię dobra; a ieżeli kiedy fkfanię 
fię ku Tobie Panie porulzeniem ferca moie- 
go, momentalna to prawie rzecz ieft, znowu 
potym fam w fobie całym zatapiam fię fer- 

cem, do czego mnie fkłonność nátury moicy 
y włafna prowadzi milość: Niefzczęśliwa 
ta miłość z obfzernością inorza rownać fię we 
maiè może, z niey bowiem nakfztałt rzek ia- 
kich wypływaią rożne afiekta, myśli, ząda- 
nia, y coraz infze ktore fobie układam pro- 
jekta, y.niby znowu w nią wpływają, w tym 
wizyftkim bowiem co myślę, czego pragnę, 
Wwczym fię kocham, fobie dogodzić chcę, 
fcbie ukontentować. Al ity. Panie wfzechfioż 
coscia twoią, ofufżafz, morza : . Exficcahś 
mare; racz toż y ż blrzliwym miłości we. 
mnie paniiiącey morzem uczynić, Y fpraw to 
miłościwie, ażeby do fzcżętu źginąć y zni= 
Bczęć mogło: 

XXIII. Lecz dario, nie uczyni tego BOG. 
bez nafzego ż nim złączenia fię, ta ieft wóla 
Jego ażebyśmy przy pomocy łafki jego Rira- 
nia nafżego, fif nafzych pizyłożyli: Zaczym 

atćczną weżmy przed fię tczólicyą walcze: 
nia przeciw miłości włalnej iako pizeciw 
naygłownieyfzemu Mafżefnii - hieprzyjacie= 
lowi; albowiem iedio że dwoyga być konie: 
Sanie mufi że albo Ond nas nia wieki zgubi; al- 


Y bo 


352 | Rozdział  V3IL 
bo my ią zgubiemy y żniłzczemy; Przymierzą 
żadnego z tym nieprzyiacielem czynić vie 


` potrzeba, lecz żawfże w gotowości przeciw 


niemu byc należy, y poty Z him mężhić po- 
tykać fię, poki go na ofiarę Bofkiey nie połów 
żymy miłości.  Nieprzyjaźń y zawziętość 
iego pizeciwko nam taka ieft, iż więcey nam 
fzkodzi, aniżeli gdyby świat cały, y całe m 
zgubę nafzą fprżyfięśio fię piekło, zdanie to 
ief uczonego Gerfona ktory tak mowi: (i) 
Scito guod amor tui ipfius plus noces Tibi, qùi alik 
yes mundi; À prawdę mowiąc, ten tylko ieden 
prawdziwy nafz ieft nieptzyiaciel. Nie kto 
infzy ( uważa Auguftyn Święty ) ztrąch 


Aniofow z Nieba, wyrzucił pietwfzych Ro | 


dzicow nafzych ż Raiu tylkó miłość włafia 
(k) Prima bominis perditio fuit amor Jus ipfii, 
codzieńnić zaś na bezdenhość piekia wtrąca 
tylu ludżi, ktotyrr do Bofkiey obrazy powo: 
dem ieft,  Więkfza nienawiść ku famemi 
fobie być nad tę nie może, iako. kochać fię 
% fobie dla miłości włałney, tym albowiem 
fpofobem podaiemy fig w niebefpieczeńftwo 
poftradania naywyżfzego dobta ha zawlze, y 


fa wieczną exponuiemy fie biefzczęśliwość. 


Lecź nie tu icfzcze konieć żłości miłości 

włafhey, nietylko nafzymn ale y Bolkm 
 6Czj» 

G) Lib: 3. de imit. C. 274 

(k) Sermi 9s in Marci 


| 
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oczywiftym ona ief nieprzyjacielem, poni ie- 
waż iako naucza S. Auguftyn; na wzgardę Je- 
go odważa fię : Amor [ui ufque ad eoniempium 
Dei. Ona panowania Jego znieść y cierpieć 
nie chcąc moc o ńatęża na to, ażeby mu 
go odebrać, y pwałtem wydrzeć; Nie mniey 
y wizyftkiego ftworżenia nieprzyjacielem 
nazwać fię powinna, kiedy ie z naywiękfzey 
ozdoby y chwały ich ogofaca, ktora żawifa 
na fużeniu BOGU, y na Jego nad him nay= 
wyżfzym. panowaniu. Możemyfz więc tak 
fzkaradne y tak obrzydliwe firafzydło go- 
dnym iakiego fądzić politowania ? zcierpie- 
myfz to ażeby fię w fercu nalzym mieścić 
mogło ? Bynaymnicy; niech ginie, niech 
umiera: Keus ej mortis, ponieważ nić raz, nie 
tyfiąc razy na śmierć zaflużyła. 

XXIV. Naylatwi iey żaś tym ia zgubiemy y 
znilzczemy fpofobem, kiedy wfzyfiko to 
czym by fig żywić w mas y zafileć mogła; 
odbierzemy i iey. Niewzrufzeni na wfzelkie 
icy prożby, nalegania;. natarczywości, nic 
2 tego iey nie R czego fię doma- 

vac u has będzie; infzey niefzukaiąc przyczy- 

ny, dla tego famego tylko że pragnie, że (ię 

napiera, nic dla niey nieczyńmy; w każdej 

iprawie ktorą przediębierzemy mieymy 

ofirożność na iey importunie, z z tym fię iey 

zawize oświadczając, że żadnego ż nią wfpo: 
ER fize 
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łeczeńfiwa mieć nie chcemy; y że fię nicze- 
go od nas (podziewać niepowinna, Naprzy- | 
krzać fię ona nam nie przeftanie rozpoście: 
raiąc fwoie żale y narzekania, chcąc nas | 
zmiękczyć y nakłonić do tego, ażebyśmy | 
tak oftro y tak furowie z nią fobie hiepoftępo. | 
wali, lecz niedbaymy nic na to, a z iednó- 
fłayną umyflu fłatecznościa imprezom iej 
fprzeciwiaymy fię. Gdy tak nic nie wfkora, | 
zdrady y chytrości zażyie na nas, nakfztałt 
Proteufza rożne na fiebie biorąc poftaci, ażt: 
by fiş pod niemi ukryć y utaić mogła, ale J 
na te iey fztuki zawfze gotowi, zawize oftro: 

zni być powinniśmy, y znać fię dobrze na f- 

dłach ktore na nas zafławiać może. Perfwe- 
dować nam będzie, że gdy od takich utrzy- 

muiemy fie wygody tofkofzy ktorych tyle 
innych ludzi befpiecznie zażywaią, żebyśmy 

tych przynaymniey zażyli y fkofzrowalh | 

ktorych fama koniecznie wyciąga natura, tak 

perśwadowała owemu Swiętemu Puftelniko: | 

wi, ktory poftanowiź fobie dwa razy tylko do 
roku zażywać oliwy, ażeby przynay mniej 

maiąc iey w dzień Wielkanocny zażyć doi 

potraw, podług guftu y ukontentowania iey | 

zażył; zkąd fię iawnie pokażuie, że nie zby | 
‘wa nigdy miłości włałney na rożnych dopo 
deyścia nas fpofcbach y fztukach, że 1w 

tych uż innych zażywa, ażeby fię iak naje 

grun- 


` 
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runtowniey umocnić y utwierdzić mogła; 
ale w famych nawet twierdzach attakować 
ią potrzeba, na moment iey nie pobiażaiąc y 
nic iey nie folguiąc, a ieżeli kredy prawdzi- 
wa wyciąga potrzeba, abyśmy tego co BOG 
do zażywania ludzkiego ftworzył zażyli, 
czyńmy to, lecz nie tym końcem żebyśmy 
włalney dogodzili miłości, ale dla tego iż 
Bolka wola iet, abyśmy potrzeby do konfer- 
wacyi życia (obie opatrywali, 

XXV. Nie dofyć zaś ieft da umorzenia 
w nas miłości włafney karcić ią wftrzemiezli- 
wością w rzeczach do luftentacyi życia nam 
potrzebnych, na ukrocenie iey y podłumienie 
rożnego należy zażyć umartwienia we wfży- 
fikim fię iey iprzeciwiaiąc; y tak ieżeli pra- 
gnie prożney chwały, nie tylko wzmagaią 
fię chęć nabycia iey zaraz pofkramiać potrze- 
ba, nietylko nie pozwalać żeby. to czyniła 
przez co by ią fobie ziednać mogła, ale fzú- 
kać należy okazyi do wzgardy y upokorzenia 
nalzego, chętnie to fobie obieraiąć Co nay- 
podleyfzego, y więcey nas uniżalącego znay- 
dziemy y upatrzymy; ieżeli fzuka rofkofzy y 
ukontentowania, trzeba. fie udać do umar- 
a y pokuty, ieżeli żąda wygod, do- 
tatkow, obfitości we wfzyRkim, trzeba obrać 
fobie uboftwo, y więkfzy w rzeczach niedo- 
fatek. Słowem, ile razy poftrzeżemy że cz - 


go 
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go pretenduie, nie tylko iey ma być odmo- 
wione, ale wyraznie w kontr wizy Ako i prze- 
ciwko iey żądaniu ma być czynione, na toza: , 
wfzę pamiętaiąc, że podług wymiaru | pomna- 
żaiących fię ku rzeczy iakiey ulubionej 
chuci icy y pragnienia, umyi fu nafzego ftare- 
czność w Iprzeciwieniu fig icy pomnażać fię 
w nasy natężać POWINNA, ażeby. nie tylko tej 
rzeczy nie doftąpiła, ale na przeciwną iey 
wcale natrafia. 

XXVI. Jeżeliby zaś umartwienią ufławi- 
czne włafacy zadane mifości z gruatu iey 


w nas wykorzenić nie potrafiły, zaż żyimy 


gnia a miło osci Boll kiey y nim ią z gruntu zale 
fzczyć ufiłuy: my; y fłaraymy ię ażeby to co: 


„dotąd z niey ze fzkodą nafzą winikało, na 


potym pomocą nam być mogło do rozżarie: 
w fercu nafzym płomiei inia Swiętey. milo 
. Rodzicona z wy Kla mpi éli żądze y przye 
wiązania do rzeczy F — ch, ktore S. Paweł” 
Apoftof dodrzewa y y fana przyrowny- 
wa, biechay więc « ogień MAG E Bófkiey fpali 
y {trawi to drzewo, tę fome y fiano, wizyl- 
kie ferca nafzego żąda! nia, wizyk kie mysli y 
fyrawy nafze na chwałę Bożą ofiaruiąc: 
Przyczyną także ona iefł, że częftokioć do: 
naylepizych y may asi diwi zych fpraw na- 
fzych iako do qzyftego złota, miefza fię zu- 
żel y nieczyftość ro źnyc ch natzych yo 
nalo- 
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nałości, ogień więc milości Bofkiey. wypalić 
ma wizy! fkie te nięczyftości, [prawy nafze od 

wfzęlkicy oczytzczaląę Da y çzyaiąc 
je oczom, Bolkim przyiemge. Naofłatek 
wizyftkie prawie owoce niefprawiedliwości 
ï bezboż ności. nafżey oną z zbie wydawać 
zwykła, AS więc potrzeba Swięte 

| gO nacer folg 
owoce fprawiedliwości, 


zamienienia ich 
y świątobliwości. | Ogień ten oo ogień 
pożeralący ieft, ież eli nim ferce nalze pałać 
będzię, wdafna milo = fię w nim nie oi 
1ac y zoifzczeć mufi laka go zaś pr: Mi- 
imy w ferçu Zbawiciela a Pana, a złoż żywizy 
y nim niedofkonałości affektow nalzych, 
fitka y fentymenta tegoż Nayświętizego 
ierca mamy fobie przywłafzczycć. 

XXVI. O naykochańfzy y. na ayłafkawfzy 
Zbawicielu, ktor ty z wyfokóści niebios, na 
demię zltąpiwizy, Święty ten ogień milości 
IOGA na świat (prowadzieś, M "chciałeś ga 
vfercach wfzyftkich lydzi podniecić y zapa- 
lic, dla przytłumienia w nich y zni (zczemāą 
mifości wialocy, çoż nie czyniłeś, chcąc tego 
dokazać, oto dałeś; nam Święte. y dofkonałe 
pawa twoie, zoftawiłeś do iaślądow ania 
nin cnot Fwoich przyklady, M Nayśswietízeg 
Ducha T woiego ktory ieft tym Swiet) 
giem na świat zefałeś, y nieuftannie 2 
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mitośsċiwfzey opatrzaości Twoiey, pofiłkow 


nam y pomocy fafki Twoiey udzielać dobro- 


tliwie raczyfz; Wyzoaię że Swierte prawa do | 


zachowania nam od Ciebie podane ściągają 
fis wfzyfikie do wykorzeńienia z nas miłości 
włalncy, albowiem w nich nam Pl 
ażebyśmy fię nas wyrzekli, abyśmy fię niena- 
„widzieli, abyśmy pofkromiwizy Ba Tal 
z złemi nałogami y pożądliwościami, | krzyż 
za tobą nofili y dzwigali ; Wy znaię że do tes 
goż końca dążą przykła ly Nayświędzych 
caot T woich, ponieważ w całym a two- 
im infzego nie miafeś upodobania, tylko w 
czynienin zadofyć woli Przedwiecznego Oy: 
ca Twoiego;Wyznaię że y Duch Twoy Nay: 
świętfzy ktoregoś nam pozwolić raczył, dle 
tego nam z miłofierizia Twoiego, pozwolo: 
ny ich, ponieważ miłość Bolka ktorą o! 
zapalać 2 ferca nafze, z zgubą ieft miłośc 
naizey wial iney. Wyznaię że Opatrżność 
"wola zaw(ze około potrzeb oalzych trolkli 
wa, do tegoż pryncypalaie zmierza końci 
ponieważ trüdności , y rożnė ktorć nam $ 
z dopufżczenia cwoiego trafuią przypadł 
fprzeciwiaią fis zamyflo óm, p 
żonym od miłości włafney O ye 
doputzczalą aby do fkutku przyjść mogł: 
Wyznaię naoftatek że pomoc wizechmgeni 
ialki twoiey na ktorey nam nie zbywa na l 


orzefzkadzaią uł: 
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godzi, ten fobie zakłada koniec, albowiem 
nią będąc zmocnieni, wfzyftkie by też nay- 
trdnieyfze od miłości włalney uczynione 
przefzkody zwyciężyć y przełamać możemy. 
Dokończ ah dokończ profzę nayłafkawizy 
Zbawicielu dzieła Twoiego, niech zginie, 
niech znifzczejie we mnie miłość wfalna 
zwlzyftkiemi (prawami (woiemi, ktore ia za 
naygiownieyl(zych poczytam fobie nieprzy- 
jacioł : lonis kofłes Tuos devoret. Spraw Panie 
aby ogień $więtey miłości Twoiey w proch 
ich y perzynę obrocił, niechay zginą 
przed obliczem twoim w naygłębfzych ferca 
moiego fkrytościach : Dextera Tua inveniet 
omnes gui Te oderunt; niechay nieograniczona 
mądrość Pwoia włzyftko widząca y wizędzie 
przenikaiąca, tam ich ukrywaiących fie znay- 
dzie y do fzczętu ich zgubi. Ze wftydem 
przyznać ci fię mulzę Panie, ze chociaż znam 
fprzyhężoną na zgubę moią nieprzylazń wła- 
Iney miłości, przecięż zamiałt co bym miaf ią 
nienawidzieć, kochać fię w niey nie prze- 
falę, a śmiertelne ktore od niey nie raz od- 
biciam rany miłe mi fię być zdaią; Częfło- 
kroć y ośmielić fię nawet na to nie mogę a 
bym fię izy fprzeciwił, y tak abym fie być 
CZUIĘ, że walczyć przeciwko niey nie wydo- 
łam, a ieżeli kiedy odważę fię z nia ftoczyć 
potyczkę.ledwie co tylko pierwfzy wytrzyma- 

wizy 
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wfzy ogień, porażony z placu z hańbą moją 
nie raz uftępuię. Ah peten dobroci y miłofier. 
dzia Panie, racz mnie od tak mocnych obto- 
nić nieprzyłacioł : Eripe me de. inimicis mei 
fortiffimis, y pokaż moc Fwoią wykorzeniatą 
z gruntu we mnie miłość włafną, y niefzczę: 


śliwe izy owoce, o Zbawienną zamiaft niej | 


profzę Cię nienawiść mnie famego, abym 
nią uzbroiony fam przeciwko fobie nieuftan: 
nie walczyć mogł, y przeciwko złym mom 
fkionnościom, 

XXVIN. Ale my fami nayprzod tę Święq 
przeciwko nam nienawiść wzbudzić powin: 
niśmy, zreflektowawfzy fię nad przyczynami 
ktorć w nas ią wzniecić maią; Ani nam mł 
fkutecznych y mocnych przyczynach -zbjh 
wać będzię, ieżeli fię myślą zaftanowiemy 


nad tym o czym nas Dawid oftrzegą mówiąć 


(l) Ze powińniśmy w nienawiści mieć tyci 


wfzyftkich ktorzy nienawidzą Pana, y ktoraj 


odważyli fię powftać przeciwko niemu, po: 
nieważ z liczby tych nielzczęśliwych icit 
-śmy, ktorzy tyle razy rebellizowali. przeciw 
BOGU: w zgwałcęniu Swiętych praw jego, | 


ktorzy bez względu na świątobliwość ftąnowi 


ich przyzwoitą, tyle nieprawości: popełnili 
Ktoż bowiem z nas o tym powąctpiwać może, 
że ile grzechow dopuściliśmy fię, tyle nič 
godzi- 
C) Pfl: 138, 21. 


ości. 


łufneg mii 
godziwych | Tak śmy rebellii, zacz 
żeli mamy choć iednę ifkierkę miłośc u 
BOGU, krzywa dy tey Jego mścić fie powini 
niśmy s PL ześladułąc w nas n jay wigi kizeg 
fkiego nie „yiaciela, Do powzięcia Świę- 
tey przeciw 50 nam nie naw iŚCA Y to nam pos 
budką być powinno, iż iako na 
ciwko gtzechom, przeciw życia rozwiozłk ći 
J przeciwko g zelzącyi n mięć zwykliśmy: 
awerfy4, brzydząc fię niemi, RE z nle» 
mi pracltawać, od wipo łeczeńitwa ich unia 
kaiąc, tak gd by znaydulemy w nas a defe- 
kow, y niedolkonatosci oczywiftych, tyle 
wy tępi kow y A a: ogow, ktore nas 
w wipołeczeńftwie lu czynia obrzydli- 
vemi, wiret jakiś fami do lehe iprawiedli- 
wie powziąść powinniś śmy, y Z taką fobie po- 
fępować na przeciwko nam nienawiścią, ia- 
wa o: nafze fulznie wyciągają. 
Wfzakże naturalną iakąś niechęć y. wzmaga- 
igoa fie w nas czujemy cholerę przeciwko nie- 
przyjaciołom nafzym, y tym którzy nam 
fzkodzić uffuią, czemuż byśmy. więc tey fa- 

mey cholery przeciwko nam zażyć nię mieli, 
kiedy więkizego nad nas famych nie mamy. 
nieprzyjaciela < ? Kt oryż bowiem kiedy z nie- 
przyiaciod nafzych tyle nam mogł fzkody 
uczynić, ileśmy. iey. fobie zafzemi uczynili 
grzechami? Ale ieżeli te wfzyfikie awagi 
nie 
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nie fa dofyć fkuteczne do wzbudzenia Stwiętty 
ku nam nienawiści, zrędektuymy fię ma ko. 


niec nad tym, że źbyteczne -te ktore do ni | 


w życiu doczefnym mamy przywiązanie 
ukarze BOG fprewiedliwy, po wfzyftkie wie. 
ki trwaiącą złością y zapalczywością, ktorą 
fię w piek le nięnawidzieć będziemy, czyliż 
tedy nie lepiey ieft ukarać y pofkromić panu: 


„iaca w nas midość, dobrowolną y Swięta zem: 


fta poki na tym zofłaiemy świecie, aniżeli 
przez całą wieczność w oftatniey żyć przeci: 
wko fobie awerfyi żadnego nam nie przyno: 
fzacey pożytku? Nie raz nam fie fiyfzeć dało 
iak niefzczęśliwe fa fkutki defperacyi ludzki 
zaślepialącey rozum, tą zdięci ied ini puginał 
w fobie. utopili, drudzy w ogień, inni W wod 
wfkoczywfzy życia poftradali; lecz coż fa pro: 
fzę te y tym podobne niefzczęścia względem 
tych  nief fzczęśliwych rezolucyi do ktorych 
rozpacz fkazane na wieczne męki dufze przy- 
a adzi? Zapewne te ztamtemi porownang 
edług. Ewangelii Swi iętey fa tylko poprze: 
daichi znakami onych nigdy nieopfaka 
nych niefzczęśliwości (m) bec omnia iniia 
Jini dolarum; Jeżęli więc tak frafzny y nie 
fzczęśliwy koniec był w tym doczelnym U: 
ciu ludzi rozpaczą zaślepionych, coż mowićo 
defperackich potę picon rezolucyach, kto- 
> rych 
(m) Mach: 28. 8. 
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rych gwaitowność paflyi do naywyżfzego 
przyidzie ftopnia? miefzczęśliwi ci defperaci 
nie mogący lamych fiebie cierpić, włafne na 
fobie pozerać y fzarpać będą ciało, w przepa: 
ściftą ognia piekielnego otchłań óślep fami 
lecieć będą, gotowi wfzyRkich do zguby y 
znifzczenia fobie zażyć fpofobow, chociaz 
tego nie dokażą, bo Iprawiedliwość Bofka 
fkazała ich na karę wiekami y wiekami nie- 
fkończone. Ta iet z wiecznych wyrokow 
Bofkich deftynacya czekaiąca nas ieżeli wła- 
{ney pofkromić miłości zaniedbamy; Zaczym 
poki czas iefzcze ieft, zażylmy Świętey niena- 
wiści nas famych na uk/ocenie nieporządney 
nalzey miłości, nie czekaiąc owego termin 

w ktorym poniewolnie na całą wieczność 
pizyidzie fię nienawidzieć, ten iek iedyny y 
prawdziwy Ipofob pokazania że fię pożyte- 
cznie kochać w fobie umiemy, mimo ktorego 
kochaiąc fię głownemi fami fobie Kaiemy fie 
nieprzyiaciołami według nauki S. Augyftyna 
(n) Si male amaweris iunc odifit, fi bene oderis, 
tunc amafii, Niechay precz ufłąpi z ferca na- 
fzego zdradliwa ktorą fię gubiemy miłość 
włalna,daiąc mieyfce w nim miłości Bofkiey, 
a w ten czas dopiero ( zdaniem tegoż 5. Do- 
ktora ) prawdzić (ię będzie 0 nas, źe fie w (o> 


bie 


(u) Traf: 51, in Jean: 
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bie kochamy (o) In to nofimetipfóś diligimus, fi 
Derm diligamus. Nemo feipfum diligit, nfi Da 
um dilygat. 


ROZDZIAŁ IX; 


O pobożności, 


mee 


I. Nom: y nayiftotnieyfzy ke 

LN żdey Zakonney ofoby przymiot być 
powinien prawdziwa y gruntowna pobożność 
albowiem, ona z obowiązku ftanu fwoiepo 
cała oddała fie y poświęcifa na ufugę BOGI, 
pa ktorym to poświęceniu fię do Hużby Bo 
fkiey czyli na przedfiewzięciu fkutecznym 
ochotnie, pilnie, y we wfzyftkim czynieni | 
zadofyć woli Bofkiey, cała życia pobożność | 
polega; O. w więc naywięcey; albo że wyr 
žniey powiem; iedynie fłarać fię mafż dulo | 
Zakonna, ażebyś prawdziwey y gruntownej 
abyła pobożności czyli świątobiiwości, ie | 
żeli prożno Zakonnego nie chcefz na fobić 
nofić imienia. j y 

il. Wielu zawodzą fię y ofzukuiä, niewie 
dząć na czym prawdziwa zawifła pobożność 
Jedni ią zakładaią na długich modlitwach, | 
na rożnych 'cwiczeniach duchownych; ini | 
rożumieią że ona polega na częfiym fpowit | 


(o) Ep. 1. 30. & Epift: 178: < a | 
| 


ke 


być | 


OŚĆ, 
ie 


GY, | 


Bo- | 


ym 
ienis 

nos 
4 yra 
lulo 
ney 
; de 


fobie 


wie | 
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daniu fię y kommunikowaniu, nié refic- 


Ktuiąc fię częftokroć nad tym iak te Swięte 
odbywaią fpowiedzi y kommunie, y że. nie 
ż takim z iakim należy przygotowaniem 
do tych $ Świętych przyfiępuig Saktameńtow; 
inni naoftacek mńiemaią, że pryncypa lnie 
fuaduie fię na życiu ofobnym od wlpotei 
czeńftwa z ludzmi odległym, na rożznycū 
pizepędzońym umarty ićniach; Ty Zaś na 
tym ią zakładać powinieneś co itotą famą 
ity ieh y właściwym przymiotem, to ieft na 
żupełtym pośw ięceniu fię na to w fzyftko, 


czego BOG od c a y ciąga, ha gotowości 
ferca y umyflu do p ehia a tego wizyftkiego 
do czego cię BOČ z ażyć zćchce, y na fłateż 


cznym prze evags zådofyč epia zaż 
włze, Chocia zby też naywięk(zey miato cię 
to kofztować trudriości ) Woli Bofkiey. Kie- 
dy więc poziafz iż to lub ówo BOGU fig 
podoba, die ociagay Ge dla iakieykolwiek 
ktorą upaciży! Ż cięfzkości, ale natychmiaft 
odważnie y śmiało Czyń to, aby ż punktual- 
ności, y. gorliwości T wóicy w ńiezańiedby- 
waniu okazyi ktore cię b woli Bofkicy upe- 
wniaią, znać było, że beż rezerwy cały na 
ufugę BOGA poświęciłeś figę: 

II. Człowiekiem prawdziwie pobos 
¿nym ten ick, kto caly pafa miłością Bos 
ga, kto w niczym fobie nie finakuie procz 


Boga; 
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Boga, nic fobie nie poważa procz Bogi, 
niczego nie fzuka procz famego tylko Bo- 
ga; Człowiekiem pobożnym ieft kto w 
myślach fwoich, pragnieniach, inklinacy. 
ach, ftaraniach, trofkliwościach iedynie u 
patruie BOGA, kto naybardzicy, takiemi 
lubi fẹ zatrudniać zabawami ktore goa 
Bogiem łączą, y kto wfzyftkie {prawy fwo- 
je fzczegulnie na chwałę Bofką ftoluie; 
człowiekiem pobożnym ieft, kto © niczym 
nie zamyśla, y nic nigdy nie czyni coby do 
Boga iako do końca zmierzać nie mialo, 
kto w tym co czyni nie ża inftynktem y po 
wodem natury fobie poftępuie, ale nadna: 
turalnych fzuka y upatruie przyczyn; fo 
wem mowiąc, ten prawdziwie pobożhym | ` 
‘jeft kogo nic tak nie interefluie iako ażeby | 
Bofka pomnażała fię chwała; przeto łe 
dnych nie zaniedbywa okoliczności, W kto 
rych by iey mogł pizyczynić, kto ba každ 
woli Bolkiey fkinienie zawłze gotów będąc 
chce to czynić, to cierpieć, y temu wiy | 
fikiemu poddać fię, w czym wyrok tey naje | 
świętfzey znaydzie y upatrzy woli Oio 
mafz krotko opifany Ran w którym ię 
znaydować imafz dufzó zakohia, imafz fis 
zeń y regułę przed oczy wyfławioną, p% 
dług ktotey w całym życiu twoim powi 
has fobie poftępować, ieżeli od nity zdi0* 
iyi | 
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żyfz w myślachsżądzach inklinacyach, fta- 
raniach twoich, ani prawdziwie zakonną, 
ani prawdziwie pobożńą ofobą nazwać ię 
nie możefz, bo famo życie twoie ktoreś fo- 
bie obrafa upomina cię otym iż z iedno- 
fłayną ftatecznością umyfu zawfze ci do 
Boga dążyć y ciągnąć potrzeba. 

IV. Znaydziefz nie mało takich Zakon- 
nikow ktorych ofobność życia bawi y kon= 
tentuie,ktorzy na duchownych ćwiczeniach 
na modlitwach zewnętrznych y wewnętrz- 
nych wiele czafu łożyć zawfze gotowi, ale 
gdzie idzie o złamanie y fprzeciwienie fię 
włafney ich woli, nie łatwo ich do tego 
nakłonifz, tyfiączne wynayduią exkuzy y 
pretexta ażeby fię z tego wyłamać do czego 
ich Zakon, Przełożeni, à że lepiey powiem, 
BOG fam ktory przez ufta Przełożonych 
wolą im fwoią oświadcza, zażyć chce. Z 
trudnością dogodzić im możefz, widzifz 
ich nazbyt delikatnych y dotkliwych na 
naymnieyfzą gdy fię trafi przeciwność, y w 
ten czas tylko gotowych do cierpliwego iey 
zniefienia , kiedy ią znieść z upodobania 
włafney woli odważyli fię.  Przeciwnym 
także fpofobem wielu y takich obaczyfz, 
ktorzy nie zawfze na ofobności przefłaią, 
lie tak częfto bawią fię modlitwą y inny- 
mi duchownemi zabawami, wolą atoli fwo- 
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ią poddać pod rząd zwierzchności: zawłze 
fą gotowi, z pokorą pełnią to wfżyftko do 
czego ich Łakón zażyć chce, w miwczym 
fiewybieraią, à co fię cierpieć, przytał 


żiofzą to wfżyfiko mężnie y cierpliwi | 


Coż rozumiefz w ktorych dwoiftego tego 
todzaiu zakonnikach prawa ý gruntowna 
Źnayduie fię pobożność ; ið tak fądzę że W 
tych 0 ktorych niżey namieniło fig, ties 
albowiem ducha pobożności W nich ieh 
ktorą pryncypalnie zawiffa na przy gotowi: 
Hiu ferca $ umyfu ra wfzyftkie woli Bo: 
ikicy rozkazy y rozrządzenia; W pierwizych 
żaś tylko pizypądkowe fą pobażności pizj: 
iniotys do ktorych wiele znacznych, niedo: 


fkonałości częftokroć miefzać fię zwykło. | 


aze dwit 


Wiçklza atoli  dofkonałość 


że razem łączyć włafności, ta icht ducha | 


śmedlitwy $ ofobności, Z taką fętca dyfpo: 

Życyą, żeby zawfze być gotowym czynić 

wfzyttko; y cierpieć Włzyfiko co BOG che 
cosa fialać ci fę kalka 


Gl 


fka, rezolutia, y nieińtetefloWaNna; nić fau 


‘nosé twoja niechaj, będzie m | 


kaiącą guitu y ukonęeńtowanii; 
Wnętrznej. iakiey W nabożeńftwąch twoich | 
Hodyczy; y piżyzwyczarąca cig. do ję 
ftayności Umyfiu tak w. niefmakach, WU 


„chościach, W 
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pociech y konfolacyj,iako też y w obfitości 
tych duchownych dobr ktorych łafka Bofka 
dufzom pobożnym użyczać zwykła,żebyś a- 
ni liç trapif kiedy podobać fię będzie BOGU 
pmknąć ci ich, ani zbytecznie fię ciefzył 
maiąc ie fobie pozwolone. > Prawdziwa po- 
boźność nie ieił nierożdzielnie złączona z 
fmakami duchownemi , czego oczywifty 
mieć możemy dowod z tego, iż habyć tli= 
cha pobożności, w mocy nafzey iefty byle 
nam BOG falka fwoią do tego dopomoc ra: 
czył, ale żebyśmy wewnętrzne czuli pocie- 
chy y konfolacye w nafzych modlitwach y 
nabożeńftwach, od nas to bynayinnicy nie 
żawiłło. Sprawy twoie nie rozufńiiey „iż fie 
Przez to ftaią Bogu przyiefnniejfze, że w 
nich wewnętrzne czuielz upodobanie, ani 
że Bog dla tego niemi gardzi, że ty gdy ie 
czynifz" duchowncy nie doświadczafz po- 
ciechy;Nafza to tylko miłość włafna ha fu. 
chościach y nicimakach takowych fżko» 
duje, przeto by ich nie chciała w fprawach 
nalzych znaydować, ale nie przeto nam fię 
(JM trwożyć, trapić y martwić należy, ani 
takowe niedoftatki niefzczęściu nafzemu 
Przypifywać potrzeba, bo: iako z więkfzą 
Pracą y trudnością przychodzi trwać w 
Przedfięwzięciu pełnienia powinności y ©- 
ligacyi fwoich y w ten czas nawet, kiedy 

Z2 ża- 
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żadney ztąd nie możemy fobie obiecywać 
pociechy, tak też więkfzą ztąd mamy przed 
Bogiem zaflugę; y ta fama umyfu. fate: 
czność zawfze do obowiązkow fwoich przy 
wiązanego mimo wfzelkie z ftrony niżlzey 
człowieka części oppozycye, znakiem ieh 
prawey pobożności y świątobliwości. 

VI. Nie zbywa częiłokroć na takich za- 
konnikach, ktorzy nigdy nie dą kontenci 
ani z duchownego ktorym fig zabawiają 
ćwiczenia, ani z wewnętrznych ktore W 
fobie znayduią dyfpozycyi, «poki nadźwje 
czayncy iakiey nie czuią pociechy z rozpie 
miętywania rzeczy lub Tajemnic Świętych 
ktorych rozmyślaniem bawić fię lubią, por 
"chodzącey; Rzecz ta lubo może pocho: 
„dzić z boiążni y trofkliwości fumuieniaj 
mniemaiącego że im zawfze na powinacj 
ku Bogu zbywa miłości, ile razy takiego 
jakiego pragną upodobania W nim. NiE 
_znayduią; obawiać fię. atoli potrzeba, 226: 
by fię do tego wfafna miłość nie miefzal 
ktora radaby podobno tym fig ciefzyć, % 
dofkonale. takim. duchownym powinno: 
ściom. umie „czynić zadolyć, y Że ich ii 
do iakiegoś dofkonałości ftopnia doprowe 
dziła, kiedy w takich być fę widzą dyłpo: 


zycyach, ktorych zacność dobra im (ob | 


„tuizyć każe y obiecywać ; lecz ani rzecz 
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potrzebna ani pożyteczna imieft, żeby ta- 
kich w fobie fzukali y upatrywali dyfpo- 
Ne bo procz niebefpicezeńftwa w ktore 

fię podaią pragnienia prożney ztąd chwały 
yo chełpliw ości, wiedzieć O tym powinni;że 
wielu prożną łudzą fię y zawodzą nadzicią, 
mniemaiąc że fię w nich takie iakich po- 
trzeba znayduią dy(pozycye, lubo iefzcze 
od nich fą bardzo dalecy, y że częściey te 
w takich zaaydować fię zwykły, ktorzy ich 
w fobie nie czuią, y nie upatruią. 

VIL W pobożności twoiey dyfkrecya ia- 
kaś wydawać fię powinna,-ta zaś na tym 
zawifa, abyś traktuiąc y. konwerfuiąc z 
infzemi, Z wfzelką umiał fobie poftępować 
ludzkości cią, żadney w obyczayności twoiey 
nic pokazując przyfady, ofobliwości, y af- 
foktacyi, ż żadney w fobie nie cierpiąc pre- 
żumpcyi, Nie mało albowiem ieft takich, 
iż chocia 1ż ćwiczyć fię w cnotach y w nich 
poltępować ufiłuią, czynić to iednak zwy- 
kli takim y tak nieprzyjemnym fpofobem, 
że lię w nich cnota nikomu nie podoba, 
nikt z niemi nie. rad pioche, y częłto- 
kroć do tego punktu w fwoich 08 
wnych przychodzą ówiczeniich, że gdy lię 
te z zdrowym nie zgadzają rozumem,na po- 
śmiewiiko ich wyitawuią. W pobożności 
więc twoicy mafz być roftropnym y dyfkre- 

tnym; 


‘cnoty ukrywaiąca fię dokązać może. Strzeż 
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tnym ; Mifość Braterika ktorą wfpof Braci 
Zakonnym winien iefteś, powinna cię do 
tego przyzwyczaić, ażebyś ile możności do 
ich humorow y inklinacyi umiaf fię fpofo- 
bić, ile kiedy czynić to możefz bez zawodu 
y fzkody fumnienia cwoiego, pomniąć m 
to że zawfze więcey łagodny. traktowania 
fpofob, aniżeli dzikość iakaś pod poftuią 


fię atoli zbytniey. dyfkrecyi y pobfażania, 
nie naśladuy tych ktorzy refpektem | lus | 
dzkim uwiodłfzy fię, tyle nie mają ferca, 
żeby zażyli rygoru przeciw złym fktonno- 
ściom, y gorfzącym przykładom rozwio- | 
giych zakonnikow, y wipoł z niemi zi 
konne przeftępuią uitawy, 4 powinności | 
ftanu fwoiego zaniedbywaią: 

VIII. Nikt tak łatwo niezwykł podpae 
dać kapryfom, czyli dziwaćłwom śmiechu | 
godnym, iak ci ktorzy czynią Profeflyą ży: | 
cia pobożnego ; a lubo dziwacka ta pobo: 
żność bardziey między Swieckiemi aniżeli 
między Zakonnemi ofobami mieścić lię | 
zwykła, gdyż w Zakonach na dobrey zara | 
od młodych lat nie zbywa edukacyi, znaj: 
duią fię atoli y w zgromadzeniach zakon 
nych tego gatunku świątafzkowie, ktorzj 
nie poznawizy fię dobrze na pobożności, J 
nie zważywfzy na czym ona zawifła, Wi 

i fnyst 


o ožnosci 3% 
fm atko we wfży! kim rządzą fie hiiinóż 
rem y kenrtytem. ledni ż nich wypefwa. 
dów bie; że prawa świątobliwość cas 
ha żawiffa ha luimey oftiosci pokuty; wda- 
wizy lię w umartwicnia y iurowość życia; 

ż taką zapa miętałością przeciwko fobie po: 
fępuią, że rzeczy nawet do życia potiże: 
bnych pozwolić fobie hie chcą, miłości zas 
ku blizniemu w niwcżym nie maią, y ą 
fię bjjaymnicy nie fiataią; Nieużyci y 
nielitościwi dla wfpof Braci Zakopńych; 
niemiłofiefnie fie ż niemi ak) oby: 
Czaie ich kiytykuią; coś zawiże żicgó ył 
naylepfzych y nayńiewii inieyfzych ich 
fpiiwach upattuią, iayprościcylze y hajs 
świętfze ich ińteńcye zle tfomaczą; dobre 
ich teputacji uftawicznćmi obmowatń ii 
fżkodzą, y nie tylko bic nie widzą 
tikim z lei traktowania fpofobie, al 
26 to wfzyftko 'ż gofliwości o onor Bofki 
y chwałę Jego pochodzi tak fądzą y TożUs 
inieją. Jad chcą ać ; życić fwobodne 
y wygodne z Z prawdziwą 3 sa Mas 

ią pewne nabożeńitwa ktore faini fobie 6> 
brali; y ktore ż ofobliwf (żę pún iktualnošcią 
dpi tawuig; ale mniemaig że wolno ij żą? 
o W fżyftkicl h twobod y tofkofzy ktore 
tylko w żakonnyim źnaleść ihogą ftanie ; 
żtąd idzie; iż żadney nie opulzeżają okazył, 


y 
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y owfzem z pilnością icy fzukaią y upė- 
truią , ażeby zmyślności fwoiey dogodzić 
mogli, o umartwienie zmyfow fwoich 
niedbaiąc y nie ftaraiąc fię. Czas pofpoli- 
cie trawią na gadkach, na rozrywkach, ma 
a kg y oddawaniu mniey potrze- 
nych wizyt, y na prożney ciekawości. W 
zażywaniu pokarmu y napoju do życia po- 
trzebnego, co naywyśmienitfzego-y nayde- 
likatnieyfzego być może tego pragną y 
fzukaią; wfzelką zachowuiąc punktual- 
ność w odprawowaniu nabożeńftw cych 
ktore fobie z włafney obrali woli, y ktore 
fię im podobaią, A bez naymnieyfzego fktu- 
pułu opufzczać zwykli przepifane w pofpo- 
litości nabożeńftwa, y święte w Regule za- 
konney nakazane praktyki.  Jnfi kochaią 
fig w ofobności życia nie fzukaiąc. konwer 
facyi bądź z Swieckiemi bądz Zakonnemi 
ofobami, y naymilfza im ieit w zakonnej 
celce przy uftawicznym milczeniu zabawa, 
ale do choru, na medytacye y na infze w 
zgromadzeniu zwyczayne duchowne ĆWi- 
czenia nie uczęfzczaią, od nich fię wolno 
_dyfpenfuią bez wfzelkicy flufzney przyczy: 
ny, y bez opowiedzenia fię Przełożonemu; 
Jnni wielką pokazują gorliwość w pełnie: 
niu wfzyftkich pofpolitych w zgromadze 
niu zabaw, ale nie È gotowi nigdy nic czy 
nić, 
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nić, tylko to co fię im podoba, ale niechc; 
zdania fwoiego pod cudzy rząd poddać, 
nigdy go odftąpić, ale tak fątrofkliwi o 
włalne wygody że nie radziby nigdy nic 
cierpieć, nigdy żadnego niedoftatku do. 
świadczyć, taka bowiem w nich ieft deli- 
katność, taka dotkliwość, że o naymniey- 
fzą bagatelę gnicwaią fię, y urazaią, tak, że 
arcy trudna rzecz ieft z niemi fię bawić y 
obcować. Z tych tedy y tym podobnych 
defektow w Zakonnych ludziach znayduią- 
cych fię konkludować można, że nie maíz 
na świecie ludzi z ktoremi by ciężey było 
przeftawać nad tych, ktorzy ofobliwizey 
chcą nabyć pobożności ; pofpolicie albo- 
wiem fą to ludzie w (woim zacięci zdaniu, 
na naymnieyfzą urazę dotkliwi, dla bli- 
¿niego nie użyci, infzym nie łatwo wyro- 
Zumiewający, ffowem, fą to ludzie z ktory- 
mi byśnierad mieć nic nigdy do czynie- 
nia, y zktoremi byś przeftawać fobie nie 
życzył: Wfzyftkie zaś takowe defekta z 
fiabości umyfu ludzkiego pochodzą, ktory 
ubo ograniczony ieft w poznaniu y poię- 
CU rzeczy, wiele jednak o fobie rozumie, 
wyfoko fię fzacuie, y zbyt fam w fobie ko- 
cha fię. Miatkość y nikczemność poiętno- 


4a iego przyczyną tego iefł, że na iedne 


tylko powinności wzgląd mając, drugich 
nie 
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nie uważa y o nie niedba, 2 częftokroć y 
tych famych na ktore z uftawiczną chce 
być uwagą y attencyą z gruntu poiąć y 
przeniknąć nie umie ; Miłość zas włafia 
to w nim fprawuie, że boige fię przykrości 
y trudności takich iakich iuż w pełnieniu 
niektorych życia pobożnego obowiązkow 
doświadczył, infze opufzcza y zaniedbj: 
wa,tę tylko przedfiębiorąc drogę pobożlio: 


ści, ktora bardziey do iego humoru przyp: 


da; y ktora fię mniey iego namiętnościoii 
fprzeciwia; A że wielką o fobie y doko 
nałości fwoiey w poznawäniu y przenikaniu 
rzeczy ma prewencyą, cudzetni nie chce fg 
rządzić radami y przeftrogami, y zdaic fy 
mu, że w-teyże drodze bez przewodnika 
wcale obeyść fię może; Dla uwolnieni 


więc włafnego fumnienia od takich iakić 


fię_w życiu pobożnym. przyttafiać zwykł) 
defektow, nie powinieneś na twoim zali: 
dzać fię zdaniu y rożumie, y obawiać f 
mafz ażeby cię pycha y miłość włafna nit 
zwiodła; przeto zafiągać ci potrzeba rad) 
u Przełożonych twoich, lub u innych l 
dzi roftropnić pobożnych, y u nich fzukóć 
coraz więcey oświecenia do gruntownego 
obligacyi fanu twoiego poznania, 4 po 
znawizy ie, ftarać ci fię pottżeba; abyś t 
jedne iako y drugie z rowaę ducha wolt 
go pełnił gorliwością, , 
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IX. Procz dotąd wyliczonych błędow, 
fąiefzcze y infze ktorym ludzie fałfzywie 
poboźni podpadać zwykli, ktore dla tego 
fię tu kładą, abyś poznawfzy ie z wfzelką 
chronił fie ich oftrożnością: Nayprzod te- 
dy polpolita prawie tzecz ieft tym ktorzy 
o pozorną tylko ftaraią fię życia świątobli- 
wość, przykładem Fatyzeufzow na famą 
tylko {praw fwoich mieć wzgląd zewnę” 
trZność, 4 o wewnętrzną ducha nic niedba- 
ią dolkonałość ; Zkąd, pochodzi, że gdy 
„Wnętrzną ich zważyfz pofłurę, zdawać ci 
lię będą pokornemi, przytemnemi, łago- 
dnemi; y iedynie tylko zbawienia dufzy 
iwojey fzukaiącemi, ale jeżeli w ferce ich 
Feyizyfz, fame tylko w nim znaydziefz py- 
chę, niecierpliwość , łakomftwo, y inne 
tym podobne przywary, albo ieżeli takich 
tam nie poftrzeżefz namiętności pantią= 
cych, obaczyfz zapewne, że o to tylko iedy» 
ie ftarają fię, o to fzczegulnie fą trofkliwi, 
ażeby. fię pobożnemi przed ludzmi pokaza: 
» mnicy dbając ażeby w obecności Boga 
wizyfiko Widzącego ża takich poczytani 
yć mogli; obyczyfz że cafa ich pobożność 
ne amcy polega zewnętrzności, że nie mafz 
W nich ducha prawdziwey świątobliwości, 
albowiem tyla y takiemi żewfząd f3 oto- 
eni niedofkonałościami, ktore z prawą 


pobo- 
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pobożnością mieścić fię y zgodzić nie mo. 
gą. Powtore, tacy ordynaryinie zwykli zaś 
niedbywać fię w tym, do czego ich uftawy 
y prawa obliguią, ażeby tego z wlzelką do- 
chowali pilnością y punktualnością do cae . 
go z powinności ftanu fwoiego bynaj- 
mniey obowiązani nie fą,. ztąd pochodzi, 
że gotowi fą te nawet ktore Utotnieyfze g 


ich powołania przeltąpić obowiązki, byle | 


by tym modlitwom, lub innym ktore fobie 
obrali pobożnym zwyczajom zadofyć Uczj: 
nili.  Potrzecie, żyią bez względu y uwagi 


na przednieyfze tanu fwoiego obligacyė | 


y za nic fobie nie maig one gwałcić, byle | 
by tylko pomnieyfze punktualnie wypel- 
nili, zaczym gdzie idzie o zachowanie naj: 
mnieyfzego punktu Zakonney reguły, ni: 
der gorliwemi fię w tym być pokazuią, al 
fzluby zakonne przeltąpić , rozkazowi | | 
woli Przełożonych fprzeciwić fię, za naje 
mnieyfzy fobie nie maig fkrupuł. Po 
czwarte, pobożne y święte w zgromadze | 
niach zakonnych zwyczaie, ćwiczenia di: 
chowne w pofpolitości duchem Bofkim opi- 
fane, zbyt fobie lekce ważą, odinich fię 1 
wizelkg dyfpenfuig łatwością, byleby pat 
ykularne fwoie odbyli na bozeńłtwa, kto: 
remi częlłokroć fama tylko miłość wany 
y kaprys rządzi. Popiąte,wizyftko w kontt 
> z WAW 
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czynić zwykli, w ten czas czuwaią, kiedy 
inf potrzebnego zażywaią fpoczynku, mil- 
cz3 wtedy, gdy inf rozmawiaią, a w ten 
Czas zas nay ymilcy im gadkami y dyfkurfa- 
mi | pawia fis PEE infi zakonne zacho- 
wuią milczenie. Pofzofte, nic gorliwfzego 
nad nich gdzie idzie o pomnożenie dofko- 
nałości'w infzych, zt gd ieft że w obyczay- 

ności ich rozne znayduią y krytykuią defe- 
kta, naymilfzy im dyikurs o tym iakim by 
fpol fobem należało obyczaie cudze popra- 
wić y reformować, gdy tym czafem w wła- 
fne bynaymiey nie wchodzą przywary, o 
poprawie ich nie myślą, y o włalną wcale 
nie dbaią dofkonałość. Pofiodme, na oko 
pokazuią, ze fię za naypodleyizych y nay- 
nikczemniey fzych fądzą, a za naypier- 

włzych poczytani być pragną, y nic dla 
nich nieznośnicyfzego nie ieft, iako mnity 
być wziętemi, mniey kochanemi y nad in- 
nych dyftynzwowanemi. Poofme:pobożność 
ich poipolicie na famych tylko fpekulacy- 
ach polega, na a proiektach, na po- 
bożuych pragnieniach, ktorych nigdy zi- 
Ścić y do fkutku przyprowadzić nie ufituią, 
a icżeli kiedy lubo dofyć oziębłą przedfię- 
bierą rezolucyą czynienia tego o czym fię 
namyślili, nacychmiaft rozumieją że duż na 
Raywyżfzym. dolkonałości. ftanęli ftopniu. 

Po- 
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Podziewiąte; ieżeli w iakich ćwiczą fię cno- 
tach, bardziey to z ich natury y tempem. 
mentu aniżeli z inftynktu Ducha Świętego 
pochodzi; kochaią fię w ofobności, zacho- 


wuią milczenie, oitro y furowo fobie po | 


ftępuią, bo do tego wfzyftkiego hatutaltą 
w fobie czuią iqklinacyą, ale nie znać w 
nich pokory, dobroci, miłości ku bliźnim, 
bo chcąc te praktykować cnoty, mufieli by 
wielki gwałt wfalney uczynić naturze. Pó- 
dzieliąte, iak gdyby oni regułą życia y o 
byczayności dla infzych fami tylko być 


mieli, chcą żeby wlzyfcy do ich zwycza | 


iow fpofobili bę y ftofowali, zaczym ieżcli 
fię im życia ofobność podoba, radziby wi- 
dzieć wlzyftkich w niey (ię kochaiących, 
-icżeli w diużfzych nabożeńftwach gult me 
ią, mniemaiąc że nanich tylko wfzyftka 
zawifa dofkonafość, chcieliby wfzyftkich 
uftawicznie widzieć modlących fię, ieżel 
‘im iet mifa oftrość życia, pretenduią żebj | 
sy infi w nicy fwoie znaydowali upodobanić 
9 tego fą zdania, że prawdziwa y grunt 


J > 


cnota na famych tylko poftach, dj: 


WII 


dcyplinach, y ińnych włafnego ciała udię 
©zen 


iach zawifła, fowem według ich mnie 
mania ci tylko fq na befpieczney zbawi 
nia drodze, ktorzy przykładem ich fobit 
poftępuią, A cu iuż każdy miarkować ię 
ryś powi: 


` 
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powinien, iakiey mu potrzeba oftrożności, 
ażeby takim lub tym podobnym nie pod- 
pad? błędom, ile że bardzo mała liczba ieft 
takich, ktorzyby tym, lub infzym fpofo- 
bem w drodze pobożności nie błądzili. 

X. W {prawach twoich niefpokoyności 
y niepotrzebney chroń fię fkrupulatności, 
albowiem fkrupufy nie małą być ci mogą 
przefzkodą do duchownego poftępku two- 
lego, y z nich inne: złe zwykły wynikać 
konfekwencye. Staray fię ffużyć Bogu z 
świętą umyffu wolnością, bo ten ieft znak 
prawdziwych Synow Jego; chcieć mu użyć 


-z zbyteczną troikliwością, z niefpokoyno- 


scig, z bojaznią, niewolniczym tylko przy- 
ftoi umyfodii, ktore go nie iak Oycem, ale 
nicużycym Prześladowcą być rozumicią. 
Takie trofkliwości fprawuią wewnętrzną 
niefpokoyność, miłość. Bofką umnieyfzaią, 
zupelney ktorą w Bogu pokładać powinni- 
śmy fprzeciwiaią fię ufności, niedopufzcza: 
ią potrzebney w (prawach duchownych at- 
tehcyi, gorącości ducha umnieyfzaią, a 
pizeto y w potrzebney o włafną dofkona- 
ość gorliwości nie małą być nam mogą 
przelzkodą. Skrupuły pochodzić zwykły 
albo z przyrodzoney trwożliwości, albo 
żzbyt żywcy imaginacyi, albo: z zbyte- 
cznego rozważania; ý roztrząfzania każde- 
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go życia nafzego kroku, częftokroć zaś do 
nich miałkość rozumu, upor, czyli zafadza. 
nie fię na fwoim zdaniu, y miłość włafm 
przyczyniać fię zwykły; Zaczym podday fi 
pod rząd y radę ludzi uczonych, a nade 
wfzyttko pod dyrekcyą Przełożonych two- 
ich, w rzeczach do zbawienia twoiego ne- 
leżących, więcey oni aniżeli ty maią wia- 
domości y oświecenia, albowiem rozum 
twoy włafnym zdaniem, boiaznią, y tto 
fkliwością przycmiony wiele rzeczy widzieć 
y rozeznać nie może; BOG ci rozkazuie 
abyś im był pofłufzny, z pofłufzeńitwa ku 
nim fprawić ci fię przed nim będzie po 
trzeba, a nie z tego co ty za radą ich idąc 
czynić będziefz; Gdy ci przyjdzie ftanąć 
przed obliczem Sędziego BOGA, wfzelkie 
w poffufzeńftwie twoim znaydziefz belpie- 
czeńitwo, y łatwą u niego exkuzę; Wig 
poftępuy tóbie według ich rady y rożka: 
zu ufpokuy fię, ten ieft iedyny fpofob kto 
rym od fkrupułow y niefpokoyńości fi: 
mnienie twoie uwolnić możefz, a iczek 
włafnym rozfądkiem rządzić fię nie przełta- 
niefz, pokoiu wewnętrznego nigdy mitu 
nie będziefz ; Co twoy Oyciec duchowny 
lub Przełożony czynić ci każe, czyń bt: 
ipiecznie , więcey tego nie roztrząfaiąć 
mali być albo nie czynione, nowe albo: 

wiem 
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wiem uwagi y ućcHexye nad tym, infzcgo 
nie uczynią fkutku, tylko cię znowu w nie- 
fpokoyność umyffu w prowadzą. : 

XI. Między wfzyftkiemi infzemi naboz 
żeńftwami , naypotrzebnieyfze , naypożyte= 
cznieyfze, y fkutecznieyfze nad inize ieft nas 
bożeńftwo tlo Pana y Zbawiciela nafżego JE- 
ZUSA Cbryftufa:  Odday fię y polecay całe- 
go temu nayłalkawfzemu Odkupicielowi, od 
ktorego iedynie twoie zawiłło Zbawienie; 
ziak naywiękfżym możefz natężeniem miłoż 
ści ferca Fwoićgo kochay fie w nim, tę cześć; 
refpest, y ufżanowanie oddaway mu które 
mu należy, gdzie idzie o honot Jego tam 
ź wielką żawfze pokażuy ię gorliwością; ile 
fpofobności mieć będziefż Raray. fię o po» 
mnożenie chwały jego, liczyń mu tę konfoz 
lacy, ażeby cię uczeftnikiem chwafy {wo 
icy mog? widzieć, ta albowiem ( iako naz 
ucza S. Clemens Alexandryjfki ) fźczeguloa 
ick dla niego korzyść, teñ iedyny pożytek; 
Ż tych ktore dla nas poniof mak; y katowni: 
(p) Hunc folum frućum 4 nobis percipieńs, guod 
Jalos facis fumus. W męce y we krwi Jego 
Nayświętfżej wfzyftkę twoią Ufność y na: 
dżieję pokładdy, iak nayczęściey Nayf.dfzez 
go Jego Jmienia wżyway, ana uprofżenie fo- 
bie potrzebnych do Zbawienia łafki Bolkiey 
Aa pos 


co 
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poGłkow, Oycu Przedwiecznemu nieuftanniė 


niefkończone Jego ofiaruy żafugi, Sprawy 
twoie przyzwyczay fię łączyć z. fprawami 
Jego, ażeby tym fpofobem ftaty fig BOGU 
miłe y przyiemne, bo iako uczynki pocho= 
dzące od ludzkiey w Chryftufie Panu natury 
nabywały zacności y fzdcunky od fowa 
Przedwiecznego w nim z nią złączonego, tak 
gdy ty w uczynkach twoich łączyć fię bę- 


dziefz z tym Bogiem y człowiekiem prze ta-. 


kiez nim złączenie fię, będą nieiako ubo- 
ftwione. W fercu naykochańfzym Zbawi- 
ciela Pana iako nayczęścicy fzukay wfzyfte 
kich cnot y łafk tobie potrzebnych, że 


brząc aby ci ich łafkawie użyczyć a w feror 


twoim miefzkanie fobie założyć raczył, y 
żeby pozwoliwfzy ci Ducha fwoiego, tak fię 
ż tobą chciał ziednoczyć, aby on w tobie 
a ty wnim y dla niego.tylko żył famepo. 
Rożpamiętyway codziennie Jego Nayświęt= 


{za Meke, y cierpliwość, z niefkończoną fer. 


ca wdzięcznością oddawaj mu dzięki, że dla 
miłości twoiey śmierć poniofł, 4 fłaray tig 
przykłady cnor. Swiętych ktorć ci w. życiu 
fwoim zoftawił, naśladować; Z tym Panem 
ufławiczna twoia wfpołeczność niechay ci 
naymilfzę zawfze będzie zabawą, odday mu 
cały rząd nad tobą bo on ieft głową twoi 
tak żzby żadna nigdy myśl, żadna żądza y 
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pragnienie w tobie mieyfca nie miały, ktore 
by od niego niepochodźiły, y do nićgo iako 
do końca (woiego nie zmierzały; A że ch 
fam drogą która prowadzi do BOGA nazwać 
fę raczył, poftępuy nią, a nie żbłądzi(ż; 
W nim znaydziefz zgromadzóne wizyftkie 
ikarby faik, chcefżli niemi zbogacić fie? z u. 
nością do niego uciekay fię ; $łowem mo- 
Wiąc, W nim wfzyftko malz czego ci tylko 
potrzeba, beź niego niczym iefteś, y Bic nie 
możefż, ale z pomocą fafki iego wlzyftkiego 
czego zechcefż, dokażefz. Na nim cały fun: 
dament Wiary Swięcey Chrześciatńfkiey po- 
lega, p ty poty tylko Chiześcianińein iefteś, 
poki fię z nim tak iączy(z, iak członki ż gło- 
Wa gałężić ż drzewem. kamienie Dom fkła- 
dalące ż fundamentem łączyć fię zwykły. 

XII. Do Nayświętfzey y naydoftoynicy= 
bey MARYI Panny ofobliwfze także mieć 
powinieneś nabożeńltwo ; Obierż ią fobie za 
Matkę, y za Pośredniczkę twoią u Pana Na. 
fzego JEŻUSA Chryftufa; Powinna oddá- 
Way iey cześć, kilka iazy przynaymniey na 
ZIEŃ iey opieki y pomocy wzywaiąc; Polé- 
cay 1Y protekeyi dulzę twcią, ażeby ią 
W niebelpieczeńfitwach ratować y. utrzymy- 
wac raczyłaj W fprawie zbawienia y doftąc 
pienia dofkonałości Stanowi twóiemu przy- 
Woltey, y w każdey potrzebie do niey z ùz 

Aa 2 fno- 
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fnością iako. do Matki uciekay fię. - Procz 
Macki Chryfłufa, miy zwyczay nabożnego 


modlenia fię do $więtego iey Oblubieńca, do 


Swietego Patryarchy Zakonu twolego, do S. 
Anioła Stroża, y do Świętych Patronow ktd- 
rych Jmię na Chrzcie Swiętym y w Zakonie 


przyiąłeś, y do innych Swiętych Pańfkich, | 


ich fobie protekcyą y opiekę iednaląc, Nie- 
ktore pobożne dufze tych fobie za olobli: 
wfzych Patronow Świętych Pańfkich obiemc 
zwykły, ktorzy takiemi w doczefnym zyc 
zafzczyceni byli cnotami, iakie one do Z0t: 


wienia fwoiego naypotrzebnieyfzemi fobie | 


być fądzą; albo tych, ktorzy podobnych m 
świecie trudności, przykrości, y  przelzkoć 
w drodze zbawienia doświądczali, iakich on 
doświadczać zwykły, U infzych zaś źw: 
czay ten wzięty ieft codziennie tych czcicj 
fzanować Swietych, ktorzy tego dnia doct 
fne z wiecznym zamienili życie, lub ktorych 
Kościoł Swięty w ten dzień pamiątkę obcho 
dzi. Gdy by można iak naywięcey z Świę: 
tych Pańfkich mieć u BOGA Patronow | 
Opiekunow, nic nad to potrzebnicyfzego ut 
pożytccznieyfzego, albowiem nie zbywałoby 
nam na tym prętlzey y fkutecznieyfzey p 
mocy w częftych y wielkich potrzebach fir 
fzych; ale ażeby nam w nich dopomagać it 
czyli, rozpamiętywać należy ich R. do: 
0" 
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fkonałości yone naśladować, ciefzyć fię 
zich wiekuiftey ktorey iuż żażywaią chwa- 
ly, dziękować BOGU za falki y dobrodziey- 
fiwa ktoremi ich obdarzył, ofiarować mu na 
zawdzięczenie tych dobrodzieyftw wfzyftkie 
dobre uczynki całego Kościoła Chrześciań- 
fkitgo, y całą tę chwałę ktorą codziennie 
odbiera y po wlzyfłkie wieki odbierać be- 
dzie; Lecz nade włzyftko o tym pamiętać 
potrzeba, że nic nam fkuteczniey opieki 
Świętych Patronow ziednać nie może, iako 
naśladowanie cnot tych, ktoremi fię oni BO- 
GU naywięcey przypodobali. 

XII. Pobożność życia wyciąga także te- 
go, abyśmy tym Duchem ktorym Kościoł 
Święty obchodząc coroczną uroczyftością 
Święte Wiary nafzey Taiemnice, one roz- 
Pamiętywa, y:my ich zacność y godność roz- 
Pamiętywali, powinne BOGU oddaiąc dzięki 
za to, e ie ziścić, y do fkutku raczył przypro- 
wadzić, a profząc go, żeby miftyczne y 'du- 
chowne onychże odnowienie w nas chciał 
uczynić przyzwoitemi wprzod nas do tego 
przyfpofobiwfzy y przygotowawfzy fafkami. 
Nic pewniey(zego nad to, że w dni do uro- 
czyftości w Kościele Bożym poświęcone Bog 
z dobroci fwoiey ofobliw(ze y €: l 
r 


; 
"dyna 


vine dobrodziey{ wa fwole wylewać zwykt 
oa ; 7 
Meyen, w ktotych przyzwoite przygorowa. 
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pie do odebrania ich'znayduie, y w ktorych 
widzi że Duchem tegoż Kościoła Bożego one 
obchodzą, czego codziennie dufze czyfte y 
BOGU przyięmne doświadcząlą, y taka iek. 
częftokroć obfitość: odyczy y konfolacji 
niebief kich ktoremi ich obdarzać raczy, że 
iey ferca ich ofiagnac nie mogą; Stredź (ię 
tedy mafz, abyś fię dla niedbalftwa rwotego 


nie Rat niegodnym podobnychże Bofkich, | 


fiworow. 

XIV. Wyfirzegay Ge. zbytecznego przy: 

wiązania do nabozeńftw. tak tyc ch ktore w po 
fpoli itośći z iafzemi zwykłeś odprawować, 
iako teży tych ktore z partykularnego two- 
iego malz poftanowienia; prawda ieft że pun: | 
ktualnie odprawowane być pow aj iednak- 
że bz wizelkiey ducha, niefpokoynośći mo: 
ga byę opufzczone, kiedy urząd twoy Ib 
iaka, powinność, do infzey cię odwoljm 
zabawy. { przerwąć ie także badź gotow, kiedy 


tego jaka potrzeba z urzędu lub powinności | 


Fwo! cy pochodząca wyciaga ać będzie; dla 
tego tyl iko I kochać fię w. Di ich należy, że kie 
dy niemi fię zabawiamy, olka w. ten, czas 


pełniemy. wolą, a nie dla a że. wola małża | 


w nich upodobanie iwcie znayduie. Między 
Zakonnemi ludzmi fa tak uporczywie prays | 
wiązapi do. nabożeńftw, modlitw, y do tych | 


do ktorych przywykli duchownych zabawie | 


naj: 
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naymilfża im rzecz ieft na nich przeftawae, 
gdy by fig więc trafifo, żeby Przełożony w 
tym czafie w ktorym oni ma nich trwaią, 
chciał ich zażyć do infzey iakiey ufługi Za- 
konney, nie chcąc ich fobie przerwać, goto= 
wila woli y rozkazowi jego fpreciwić fię. 
Już wyżey atym mowiliśmy, że prawdziwą 
pobożność zawifla na ftofowaniu fię do woli 
Bożey, y na czynienu iey zadofyć, idzie więc 
za tym, że w ten Czas tylko na modlitwach 
lub innych cwiczeniach duchownych przć: 
ftawać należy, kiedy BOG tego chce, trwać 
zaś na nich mimo woli Bofkiey: czartowfkie 
omamićnie ief, y oczywifty kaprys. Nię 
przeczę ia temu bynaymniey, że chwalebna 
rzecz iek mieć fkłonność ferca do takich 
praktyk, ktore z o nafzym być 
mogą pożytkiem, £ fkutkiem bowiem ona 'ieft 
miłości Bożey, y przez takowe cwiczenią 
czyli zabawy nie tylko fię utrzymuie ale fię 
Coraz więcey żarży y pomnaża piomień tey że 
Bofkiey. miłości, lecz y tu przyzwoite fą 
być powinny obręby; rozkazowi Bofkiemu 
pofłufzi > być Ric, te lubo Swięte z fie- 
bie > zczaiąc zwyczaie w ten czas, kiedy 
wola jego ieft żebyśmy co iafzego czynili, y 
do czego infzego zażyci byli, tak í po- 
fiępuiąc, dwoifty m przed Bogiem zafi 
fobie | ipófobem, ani bowiem nie tracifż za 


o 
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gi, że opufzczafz tę naprzykład modlitwę, 
ktorą gotow RED odprawić; y infzą znowu 
w tym znayduiefz załługę, że czynifz to ci 
rozkażano, a ta twoia na rozkazy ftarfzych 
twoich powo lność coraz więkfze y. obfidze 
łafki ziednaciu BOGA; Y lubo podobno 
zewnętrzną iaką w ten czas czyniąc ułlużę, do 
ktorey zażyty iefteś, tyle w niey fłodyczy Y 
ukontentowania nie czuiefz, ilebyś fobie iey 
był obiecywał z modlitwy w tym lamym cza- 
fie odprawioney, więcey iednak daleko zy: 
fkafz, y lepiey m BOGA korzyftać będzielz 
za to, iż abyś Bofką wypełnił wolą, rezolt- 
trie odftępuiefz duchownego twoiego ulpo- 
korenia, ý wewnętrznej ktorąś fobie obice- 
waf konfolacyi. tożnych cnot Świętych 
praktyki iako to miłości, cierpliwości, poflu- 
fzeńftwa do ktorych zawfze *wizelka znaj- 
duie fie fpofobneść w ufugach, y powinno: 
ściach podług urzędu tobie zleconego, albo 
z rozkazu zwierzchności czynionych, rownie 
BOGU podobają fię, y iednkowyż U niego 
maią (zacunek iako nabożeńftwa, modlitwy, 
lub inne iakiekolwiek duchowne zabawy. W 
życiu takim ktore fię tylko na famey Bogo; 
myśiności trawić 5 więkfza część 
enbet Chrześciańtkich. mieyfca nie znaydule 
bo lubo ich tak zyiąc, preez ipekulacyg cof 
y na czym zawify,dochodziemy, iednakże do 
cwi- 
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cwiczenia fię w nich fpotabności nie mamy, 
pełniąc zaś rożnych urzędow powianości, by- 
leśmy ie tylko z pilnością y dokładnóścią 
fprawawali, do poftępowania luż w tych iuż 
winnych cnotach włzelką znayduiemy ła- 
twość. Piocz tego byleby nam tylko na 
przytomności umyffu nie zbywało, y byleby- 
śmy umieli dobrze czas: fobie rozporządzić, 
przy ayftrakcyach o ktore w zewnętrznych 
ulugach y powinnościach nie trudno, takie 
ducha uipokoienie znaleść mozemy, iakie fis 
zndyduie w ludziach na ofobności żyiących; 
Ponieważ zawize {erce nalze wnich z Bogiem 
łączyć fię może, y- takowe ufugi czyli zaba- 
wy, nigdy nam nie zwykły tak caiego za- 
ierać czatu, żebyśmy wolnych iakich nie 
upatrzyli momenow do zabawienia lię z Bo- 
giem na modlitwie. 

AV. Więkiza część ludzi w teraźnieyfzych 
czalach bie ganią wprawdzie pobożności Zy- 
ca, ale powabńey y-przyiemney zdaią fię ią 
chwalić y approbować, lecz pretenduią że 
byle tylko daleką byfa od wfzelkiey rozwio- 
zlosci, y rozpufły, byleby w wfpoteczeńltwić 
fwoim niecnot-y zbrodni nie cierpiała, nie 
Wyciąga. y nie potrzebnie udręczenia ducha 
Przez wewnętrzne famemu fobie fprzeciwia- 
nta (ję, przez martwienie y ukaranie włałncy 
miłości, ani każe. nad wialnym frożyć fię 

ciatem 
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ciafem przez prace, oftrości y pokuty. Lecz 
czyli taka pobożność prawdziwą nazwac fiş 
może, fufznie o tym wątpić potrzeba, na ` 
niey polegaiący zawodzą fię, y bardzo, zawo- 
dzą, mniemaią albowiem, że człowiek we: 
dług tey ich imaginacyi pobożny wolnym 
fię taie od grzechu, wolnym od rożnych a 
tych częftych upadkow; Ale chociażby po- 
dobno żadnego. dla infzych ludzi nieczyniła 
zawodu, była by iedaak zawfze taka pobo: 
żność ile w ludziąch Zakonnych bardzo nie: 
dolkonałą, y bardzo. niebefpiecznę, ad nich 
bowiem BOG więcey, aniżeli od infzych wy: 
ngga ludzi. Prawdziwa pobożność ma ich: 
podobaych uczynić Ukrzyżowanemu Zbawi: 
cielowi, y chce tego ażeby z nim na krzyżu 
całe pędzili życie, krzyżować każe ducha, 
krzyżować każe y. ciało;  Ukrzyżowany być 
powinien duch wewnętrznym uftawiczojm 
umartwieniem pafyi y namiętności y p% 
fkromięniem wfzelkich złych żądzy 2 pozę: 
dliwości pochodzących, ukrzyżowane być 
powinno ciało przez powściągnienie zm): 
Fow, przez trudy, prace, y oftrości życia po: 
kutnego. Jeżeli nie uczuiefz oftrości pokuty, 
ieżeli przyrodzonym fprzeciwiać fie nie bę: 
dziefz (klonnościom, gruatowney nie nabę: 
dziefz pobożności, prawa bowiem y grunto: 
wna pobożność podobieńftwo J E ZU SA 
Chryftufa w tobie wyrażać powinna, ktory: 
ca 
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całe życie fłrawił na trudach, niewczafach, 
niewygodach, zawfze piiąc kielich ktory mu 
Ociec Przedwieczny nagotował ; In laboribus 
ńiawentuże mea, Calicem qiem ego bibo. Nie 
befpieczęńfiwo takówcy pobożności atad fię 
pokązuie, że dla ubefpieczenia włafnego zbi 
wienia potrzeba- przykładem S. Pawia Apo- 
ftofa martwić y. karcić ciało, aby. przeciwko 
Duchowi nie rebellizowało, potrzeba ulkra= 
miać y ducha dla fkionności Jego do nierzą- 
dnych afiektow, y: dla przyrodzonego mu do 
rzeczy tworzonych przywiązania, 

XVI. $. Fomafz świadczy że u Poganow 
u fię pobożnemi nazywali, ktorzy: śmićrć 
fobie zadawali, oddaiąc fie na ofiarę fwoim 
Bożyfzczom dla dobra y ocalenia ludu cafe- 
go. Kto zaś między Chrześcianami prawdzi- 
wą chce fig zafaczycić pobożnością, powinien 
dla mifości włafnego zbawienia prawdziwce 
mu na ofiarę oddać fie BOGU; nie raz tylko 
ięden, ale co godzina, co moment umierać 
mu potrzeba, nie ieden iuż tylko ale. kilka 
rodzaiow śmierći wraz mii ponieść należy, 
albowiem prawdziwie pobożny Chrześcianin 
ma uftawicznie umierać, y. razem dla wielu 
rzeczy umierać, nayprzod dla grzechu porzu- 
Caląc życie złe yrozwiozłe, a zaczynaiąc żyć 
W czyftości y niewinności fumnienia z wfzele 
2 na naymnieyfzą nawet obrazę Bolka ofro- 

żno* 
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żnością; powtore dla świata, żacełnie wyrze: 
kaiąc fię icgo rofkolzy, prożności, y E mpy; 
potrzecie. dla fwoich namiętności y złych do 
grzechu fkionności nie tylko niedopuł zczaląc 
aby w fercu iego panować miały, ale na począ: 
tku zaraz uśmierzaiąc ie y umarzaisc; po 
Czwarte umierąć nie dla zmyfłow fwoich, 
fprzeciwiaiąc fię zawfze temu wfzyftkiemu co 
ie wabić do fiebie y kontentować może; po 
piąte umićrać ma dla włalney woli w nik 
wczym iey żądzom niedogadzaiąc; po fzolłe 
umierać ma dla fwoiego rozumu, zbyt na nim 
nie polegaięc, y oświeceniom iego nie ufaiąg 
Umierać ma naoftatek dla tego' wfzyftkiego 
cokolwick tylko Bogiem nie ieft, nie cierpiąc 
y nie dopufzczaiąc do ferca fwoiego infzego 
pragnienia, procz podobania fię tylko famć- 
mu BOGU. Chcefzli takiey doyść pobo- 
żności, potrzeba żebyś fię na nieuftanne zno- 
fzenie tych rożnych rodzaiow śmięrci odwa- 
żył, na chwałę Bofką, y na zbawienie dufzy 


twoiey. 
ROZDZIAŁ X. 
O gorącości Ducha 


I. (10 iek profzę Zakonnik gorącość 

? Ducha maiący? ict to człowiek, 
307 pałaiąc cały Swiętym ogniem miłości 
Bożej 
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Bożey nie idzie iuż tylko, ale leci tam gdzie 
go Bofki powoływa i interefs, -y ktory wizy ft- 
kie te w iakie z nim wfzedł obowiązki pełni 
ochotnie, wiernie, punkcualnie. Jef to 
tzłowiek ktory pełen będąc fentymentow 
naywyzfzego fzacunku, refpektu y- pofzano= 


wania, ile ich tylko tworzonym rozumem, 


że BOGU należa, dochoc zić może, uftawi- 
cznie go chwali, y błogofławi, adoruie, y ża- 
o milizey dla fiebie nie zdayduie zabawy, 
zadney rozrywki y uciechy, iako gdy z nim 
przeftale, Jet to człowiek ktory o to fię 
nieuftannie trofzcząc ażeby mogi znaleść 
hową zawfze [pofobność oświadczenia fwoity 
ku BOGU miłości, ciefzy fi a go y try- 
ümfuie gdy ią mieć może, y z ofobliwfzym 
chwyta. fię iey ukontentowaniem; Jet to 
człowiek umieigcy zarowno profitować ze 
wizyftkich w iakich: tylko przyciai bę mu 
być dyfpozycyach, ze wfzyftkich kore do- 
świadcza przypadkow, y. z tego wiz A 
to tylko yie, lub fyfzy, że na chwałę Bo- 
24, y na ścife z nim złaczenie fię pod fię 
Mu może. jeft to człowiek zawfze o 
chwycić fię tęgo w fzyftkiego co tylko do 
BOGA prowadzić go może, człowiek umie- 
lący na dobro y pożytek {woy zażyć wflzyft- 
kich dobrych y- do cnoty go pobudzaiących 
Przykiacow, praktykuiący chętnie wfzyftkie 
rady 
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rady y nauki, ża pówodem ktorych Widzi, iz 
może w drodze dofkonałości poftąpić, kon- 
ferwuiący w pamięci fwoiey wfzyftkie zba- 
wichne przefirogi, y głęboko w fercu fwoih 
one zachowuiący iako Święte nafienie ktore 
mu tyfiaczne Świątobliwości owoce przy: 
nieść moga. Jef to człowiek, ktoremu fię 
nic batdziey nie podoba iako wyrzec fię fa. ' 
mego fiebie, fprzeciwiać fię włafney: woli; 
zwyciężać paffye przyrodzone, miłość, wła, 
fna, pofkramiać, a pychę y nadętość fwoją 
uniżać. Jek to człowiek Hfławicznie: pra 
phący nowych krzyżow, oftrości, umartwiće 
_ pia, iedyną rofkofz fwcią pokłacalacy w przy: 
krościach y rygorach życia pokutnego. Jet 
to na ofłatek taki człowiek na wizyftko rezo- 
lutny, śmiały, odważny, cokolwiek tylko we 
kiego znayduie, z czego by chwała Bolka: 
pomnożyć fię mogfa, y co z więklzą {woi 
być miarkuie dofkonałością, bez względu ni 
trudności, prace y fatygi, ktore mu ponieść 
będzie potrzeba. "Z tego Krotkiego opifana 
dochodzić y miarkować fię możelz, czyli fę 
w tobie Ducha gorącość zbayduje; ale oia 
podobno od nièy daleki iefteś, kiedy ani ié | 
dney z tego wfzyftkiego cząfiki dla BOGAJ 
na chwałę Jego nie czynifz, co czynić 20)" 
kiy ferca tym ogniem Ducha Bofkiego. 
gorciacé: 
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fl. Gorącość Ducha nie tak na tym zawifa 
ażeby wielkie iakie rzeczy czynić na chwałę 
Bolka, 1ako raczey na tym, ażeby to co czy 
nilz czynić z wielkim dla BOGA fercem, y 
ziak naylepfzą umyfu twoiego dyfpozycyą. 
Małe nawet y nikczemne: z liebxć ofiary kto- 
re muoddaiemy, byle tylko z fzczerego y 
ochotnego na uflugi Jego pochodziły ferca, 
millze mu fa y przyliemuieylze nad fzacowne 
dary, ktore oziębłym ofiauiemy mu fercem» 
Y mie iet nie infzego w ifłocie fwoiey pos 
mieniona Ducha gorącość, tylko fzczyra 
chęć y dobra wola, z natężeniem umyfiu y 
z wfzelką ufilpością pracuiąca około tego 
wizyfikiego cokolwiek do pomnożćnia Bo- 
Ikiey ściąga ię chwały. Temu niezbywa 
na gorącości Ducha ( mowi $. Bazyli ) kto 
È wolą Bożą gorącym ferca affektem, y 
to to czyni z wizelką pilnościę, z nieuftaiącą 
nigdy ufilnością pochodzącą z izczćrey chęci 
przypodobania fię mu (p) Spiritu fervens ef 
qm ardenti fłudio, inexplebili cupiditate, EF af 
Jidua diligentia wolunatem Dei facit. Zeby 
zaś o kim prawdzić fię mogło, że tchnie Du- 
chem gorącey ku BOGU miłości, umyfi iego 
nayprzod powinien być pełen iak nayży« 
wlzych fentymentow miłości, refpektu, fza- 
cunku, ufzanowania, y gorliwości o honor 
Bo- 
(p) Reg: brer: refp: 2599 


Rożdz ja? E 


Bofki; nad to potrzeba ieft, żeby nie tylko 


czynił to wlzyftko czego Bog ch Jee, y czego 


Po nim wyciąga, ale żeby wypełnienie tego. 


wizyf ikieg O pochodziło z ierdecznego do 
niego ptzywiązania, żęby fię w nim wydawa. 
fa fzcryra chęć, czyfta intencya famcmu tylko 
przypodobania fie BOGU, y wfzełka iako na 


Aprawę Bogu miłę y Jemu fię podobaiącą at- 


tebcya. Potrzeba ŻA procz tego, aby gorg 
cość niefamym tylko Duchem ale y cialem 
władała, zażywa c wiży fikich tak ciała iako 
y dufzy poten s i dø iak nayochotnieyfzegojla 


ko naypilaieyfzego.y iak naydokiadnieyfzego 
y! 


potęp >owania fobie według wfzyftkich fan 
nafzego obligacyi ; Czyli tożaś zewnętzne 
czyli wewnętrzne iakie przed fię wezmie 
fprawy, zawfze y we wfzyfikich powinien ię 
wydawać porządek rozyinoie uftańowiony, 


tudzież, y rostropność z prżyzwoitą złączoni 


dyfktecyą. "Ta przeftroga dla tego fię tu kła 


dzie, bo znayduią fię częftoktoć natury had to. 


żwawe y ognifte, w ktorych uważaiąc,z idkim 
y z iak żbytnim natężeniem fif ciała. y duhy 
powinności fwoie odbywaią, tozuimiatbjś 
že nic nad nich w fużbie Bofkicy goretfzego; 
a ztym wfzyfikim zbywa im mieraż na pre 
wdziwey Ducha gorącości, bo iako naucza % 
Tomafz, (q) to chotą nazwać fię nie może j 
o ME 
*(4) 2: ż; g. toó. 4. gadi 


——>—L M 
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Aic powinno, w Czym pom iarkowania y 
rozrządzenia rozumu nie widać, y w czym 
fię roftropność nie wydaje, 

II. Gorącość Ducha pięciu w (prawach 
nalzych wyciąga rzeczy; Naypizod, ażes 
by w intencyi hafzcy znaydowało liç fzcześ 
Ic, czyfte, y prawdziwe pragnienie podos 
bania fi tylko famemu BOGU į; a jeżeli 
rzecz ta ktorą na chwałę Jego prźed fię bies 
izemy, mała y hikczemna, tak jako wize- 
czy famey jeft, nam fię być zdaie, niedoftas 
teczność tę hadgradzać powinnismy oche= 
tną wolą wypełnienia tego wizyftkiego na 


Fomnozenie chwały Jego, o haygodniey- 
lego y nayżacnieyfzego być może. .Po- 


Wtore, ażeby to co czyniemy; czyniliśmy, 
iak naylepiey y jak naydofkohaley moze- 
My, z pizyfożeniem pottżebney umyfu nas 
2680 attencyj, Potrzecie, ażeby [prawie 
Przedięwzjęrey hiczbywafo ha niczym, 
czego ona, żeby fię dobią y dofkonafz na- 
*Wać mogła, potrzebuje y wyciąga; Po- 
czwarte, abyśmy z wfzelką umyfłu {pokoy- 
PCI, ukontentowaniem y odwagąłiezol- 
Kowali fi na przykrości y trudności, kto: 
1 Dam-fig w niey przytrafić mogą, cho- 
Ciażby wftręt natutzę czyniły, y żebyśmy 
fig ciefzylj z tego, że w takowych przykro- 
serach śnayduicmy fpofobnosé umartwie- 
nia 


405 Rozdział X. 


nia włafney nafzey miłości.  Popiąte, aż6-. 
byśmy w przedliewziętcy fprawie ftatecznie 


trwali aż do końca,nic czafu nie umnieyfza: 
iąć, żadnej okoliczności nie opufzczaląc, y 
hic w nicy niedofkonałego nie cierpiące. Co 
fię tycze praktyki chór świętych, gorąców 
ducha, te gdy fig w nich ćwiczyć chcemy, 
powinna w nas iprawowa ; fkucki: Naj 
przod mamy wchodzić iak naymocnicy i 
przyczyny pobudzające nás do ćwiczenia 
fię w nich. Powtore, przyzwyczajać po 
winniśmy umyfł nafz y ferce riafze do tych 
fentymentowj ktore ta albo infża cnota it 
fpirować zwykła. Potrzecie, ile tylko od 
nas zawifło, fłarać fie nam należy 0 t0, = 
żeby {prawy nafze z inftynktu cnoty jakiej 
pochodzące wfzelką fobie przyzwoitą miis 
ży dofkonalość: Poczwarte, nigdy nie mi 
imy zaniedbywać okazyi ktore fię trafiać bę: 
dą do praktykowania cnoty. 

IV. Nie może nam nigdy żbywać na 80 
fącości ducha w fluzbie Bożcy; jeżeli pilnie 


-uważać y rożpamięrywać będziemy niee 


fkończóne natury Boikiey dofkonałości 
Czegoż bowiem wadżylibyśmy fię odmowi, 
jakiey ufugi nie radzibyśmy chętnie Uczy: 
nić dla Pana takiego Majeftatu? dla BOGA 
takiey zacności y godności? od ktorego | 
tyle iuż dobrodzieyftw moe ył 

i kton 
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ktorego miłofierdzia fpodziewamy fie wie” 
czną w niebie pozyfkać nadgrodę? Czy- 
liz do tego punktu przyiść może nafza o 
Jego chwalę gorliwość,ażeby fię zbyteczną 
nazwać miała? Miityczne owe zwierzęta 
ktore widział Ezechiel Prorok Woz Pańfki 
ciągnące, zapatrzywfzy fię na okazałość -y 
wipaniałość chwały naywyżfzego Pana, 
światłem iey przerażone, iako bfyfkawica 
w oka mgnieniu wfzędzie oświecaiąca, al- 
bo iako fzybko fpadaiący p 
kim pędem nie już fzły ale leciały dokąd 
ić Duch Bofki prowadził, ani na ieden nie 
załtanawiaiąc lig móment, ani fię nazad 
niećafając. Stan Zakonny ich. to mifty- 
Czny ten Woz Pańfki, przykowani że tak 
rzekę do niego iefteśmy. przez fzluby kto- 
tesmy Bogu przyrzekli, powinniśmy nicu- 
fannie wpatrywać fię w Jego nieogranicźo- 
ną godność, y niefkończone Jego przymio- 
ty, ale gdyby dufzę uafzę wfkroś przeni- 
knęła światłość ktorą z fiebie wydaią, przy- 

adem tych widzianych od Proroka zwie- 
4 iak błyfkawica, albo piorun, z wiel- 
kim do czynienia zadofyć temu wfzyftkie- 
mu czego by po nas inftynkt Ducha Swię- 
"50 Wyciągał lecielibyśmy impetem, fzyb- 
ko poftępuiąc drogą od niego ham poka- 
eng, y mie śmielibyśmy nigdy cofać lię tia- 

- BD 2 "zad 


cy piorun;tam wiel» 


kom 


TZ 


n E 
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zad fkłonnością {erc nafzych do rzeczy 
ftworzonych. Śtaraymy fię więć te mifty 
czne naśladować, żwierzęta ; albo raczej 
Cherubinow pod poftacią ich pd Proroka 
widzianych; ktorych wiąfność ieft elebo 
kie przeniknienie dolkonałości Bofkiey na: 
tury; Przykładem tych Świętych Duchow 
fozpamiętywajiny chwałę Bofką; 4 zważj: 
wfzy  dofkonałość niefkończoną pfzymio: 
tow Pana BOGA nafzego; ziednoczonemi 
filimi ciągńiyńy woz Niebiefkis to ieh 


nić zadofyć obligacjom ftanu nalżego; i% 
cziny także razem fkizydła tiafze, Wraz y 


dokąd tylko Duch Bofki wołać nas będziej 
dla wypełnienia tainże powifności hafzych 
W drodze także dofkonałości coraz więcej 
à więcey pbiłępuyimy, ie wracaiąć liç M: 
zad przez lakąkolwiek życia wolność czyli 
zozo o = 
+V. Jaka attencyaj taka punktualnose W 
ufugach; Hużących u Dworu Krolewikie 
go wydaie fię; przez ktorą chcą fobie ziti 
dnać falke u Mośarchy. fwoiego ; Z iaM 
pilnością wpatruią fię w Jego. inklinacjć 


y 


aby mu w nich dogodzić mogli + UM 


śpofobem przypedobawfzy fię mu ha pro 
mocyą fobić u hiego zaffużyć ? e iaki 
v s pe s yiI 


” 


ż rowna fzypkością tecąć na każde inieyłoe 


z iednakową wiernością ftataymy: lię czy: | 


= 


n 
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wiernością y dokta 3] ić zwykli 
rozkazy Jego ê L dakę chęcią y ochotą 
fpokojność [woig; żabawy j ki kroz 
tych by ZE niogli, łortuny; zycie hawer 
włafńe azaśduią dla hoholi Jego; chociaz 
ielżcze poci a żadnego im hić wyświadz 
czył dobić dźzicyftwa; j chociaż W oczekie 
waniu hadg ady od niego hie raż prożhą 
łudżą fię nadzieją; y chociaż na koniec to 
czyim ich rekompenfe wać będzie; ha imaa 
ley częfło fkończy (ię bagateli? Adla gies 
bie o moy Boże! (lub 0 tefpektefh ciębie 

wizylcy ñaypo tężnicy! fiSwiataM One archos wię 
oś iikćzejnnicyfżego ią nad podie ziemi 
iobaczki ) ala ciebie; ktoreinü wdżięczność 
fiafzą winhiśmy ża a dobiodzjcyftwo ftwbjzć: 
nid halżego; za ñ Eufemia nafzą ć życiu 
konletydcją, y ód ktorego podług liieżawos 


fiiey obietnicy twoicy. jw kon ię ls 
fug nafżych fpodziewamy fię kioleltwa bie: 
ogfaniezodego, na Wieki trwaią aa sb 
ftuiścego w chwałę y fczęśliiwość jig 
ikończoę, dla sciebie mowie BOŻE moy 
tiką ieteśmy indyfferencyg! jie chcemy? 
hie che emy; gdzie idzie o inteiefs chwały 
twoióy; af iednegó U cżyńić kioku? Zas 
hiedbywamy io fkaży iwole) wiżyftko hę 
lid Gięfżko y trudno żdaić w fi ZBIE {Wo 
icye tie fadzibysiny żadnej pon Sli pracy» 
zeby 
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ażeby ci fię przez nią przypodobać? Coż to 


za wiłyd? co za hańba nafza. Czyliż nie 
fiu(zna rzecz ieft ażeby nafza około pomno- 
zenia chwały twoiey ufilność, pracowitość 


y ochota tyle przewyzfzała wizyftkie dla | 


światowych Panow w ffużących im atten 
cye, ile Ty w wielkości, w wfpaniałości, 
mocy, dobroci, fzczodtobliwości, y w in- 
nych. nieprzeliczonych _ dofkonałościach 
"Twoich przewyzfzafz wlzyltko to, cokol 
wiek naywfpanialfzego, y nayokazalfzego 
na tym świecie znaleść dię może. Ah nie 
bądźmy iuż więcey tak nie fprawiedliwi 


względem Tego Pana nafzego, przyżwj- | 


czaymy fię takgo czcić y fzanować, tak 
mu użyć, iak Jego wyciąga godność, do 
czego nas pobudza Apoftoł Święty mowiąc: 


Gr) Ambuiemus digne Deo, Tak fobie po 


itępuymy z nim, aby kadzidło nafzey dla 
niego czci, adoracyi, pofzanowania, refpe- 
ktu, y tey iaką tylko mamy mu oddawać 
weneracyi mogło mu być ofiarowane, J 
miało w fobie-taką wonńość ktora by mw 


przyjemną być mogła: (s) Ojfferamus hi 


“Incenfyum in adorem fOaqttatis. Niećhay ten 
napoy ktory mu umyśliliśmy: prezentować, 
podobny będzie do-owego ktory mu Oblie= 
bienica Swięta ofiarowała, to ieft niech bę 

dzić 
(1) Golofi r. ro, (s) Cantić: 7. 9. 
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dzie tak wyborny, azeby godny był uft nic- 
biefkiego Dego Oblubieńca : Vinum opti- 
mim dignum Dilęgio ad potandum. 

"VI. Czy nie jelt że y to z oftatnim na» 
ludzie światowi z 
filnością y pracą doczefnych pilnuią 
jntereflow, chociaż prawdę mowiąc te fas 
cią fą, nic trwałego, nig 
w lobie nie maiąc ftatecznego, A w nas taka 
opielzajość, taka niepamięć o intetefs zba» 
wienia nafzego0; interefs iedyny; interef$ 
naygłownieylzy?  Zcierpiemyłz to ażeby 
‘oni około przemiiatącey doczefności, Kto? 
momamieniem tylko y ofzukaniem, iefty 
taką pokazywali trofkliwość, ktoreybysmy 
wyrownać nawet nie potrafili, chociaż nań 
idzie o dobra rzetelne, o dobra nieofzaco» 
wane?  Czyliż nie fufzna rzecz iefi, az: 
byśmy miarę tey ktorą inićć powinnismy 
trolkliwości brali z {zaun 
rzeczy ktota nam obiecana iet y nagotos 
wana? A ponieważ rzecz ta ktora nag czes 


fzym pohańbieni 


mą tylko prożnoś 


u y-godnościtey 


ki, y ktorey fię ipodziewamy; ieft dobro 
melkończone, niepgraniczone; wiekulite» 
ieh dobro wfzyftkie dobia w fobie zamy> 
1ące, Nic fprawiedliwfżego nad to; azes 
byśmy, chcąc go pozyfkać y odziedziczyć, 
prace, Rarania, y ulilności nafze, niefkoń= 


czone gdyby można y nieograniczone {os 
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VII. Zakonnik w powinnościach fwoich 
nicdbały, y oziębły nie tylko, tym fwon | 
poftępkiem źadney Bogu nie czyni, y nie | 
oddaie c hwały, ale owfzem wielką mu 
kizywdę wyrządza y zniewagę popełnia, | 
albowiem tak fobie poftępuiąc, niby wy- 
rzuca: na oczy BOGU, że nie godzien iek 
iego miłości yufzanowania, że nie przy: 
zwoita rzecz ieft ażeby mu użyć, że fafka 


Jego nie ieft dobrem y darem ołobliwlzym, 4 


ani gniew y zemfła Jego tak wielkim za | 
iakie go pofpolicie maią złym; Zewo | 
 dziedziczeniu BOGA nie znayduie fię tyle | 
fzczęścią, błogofławieńftwa y pomyślności, 
ażeby to na wieki ufzczęśliwić mogło; że 
nadgrody od niego nagotowane nie fą tak 
doftateczne,. ażeby mogły y pociągnąć do. 
fiebie, y nafycić czyli ufpokoić pragnie: 
nią ferca ludzkiego, że męki któremi ma 
karać, nie fą tak ftrafzne jak fię być zdaią, 
że iarzmo Jego nie ieft tak fodkie y przy: 
jemne, żeby fię go potrzeba dobrowolnie 
podeymować; Słowem, że nie mafz żadnej 
iprawiedłiw cy przyczyny, ktora by go kon- 
winkawać mogła o potrzebie pomnożenia 
chwaty Bófkiey. Ten to ief ięzyk niemy, 
1a cicha mowa Zakonney ofoby: oziębłey 
y leniwey w ffużbie Bożey; Czyliż może 
BOG na tak bezbożne y niegodziwe ozię- 
, 7 błego 


| 


O gorącości Ducba 407 
błego ferca tego fentymenta bez fprawie- 
dliwey zemfty y cholery patrzyć? Jeżeli 
ludzie fugi niedbałego cierpieć nic chcą, 
ktory albo wcale fwoie zaniedbywa powin- 
ności, albo ieżeli ie'czyni, z oftatnią czy- 
ni niechęcią, BOG niczego od nas nie po- 
trzebniący, y procz ferca tylko nafzego nic 
od nas nie pretenduiący, czyż będzic mogł 
ścierpieć takiego w ffuzbie fwoiey niedbal- 
ca, ktory fię we wfzyftkim ociąga, ktory 
albo żadney nie chce fobie zadać pracy, 
alboli też teżeli ktorą z powinności fwoich 
odbywa, tak fobie w niey niechętnie: po- 
ftepuie, że zdaie lię raczey fzukać w niey 
dylgultowania go, aniżeli tey która mu 
należy, oddania mu czci y honoru? Oto 
przez ulta Proroka wyrażnie z tym. on fię 
oświadcza, że takowa oziębłość wielką ieft 
Jego zniewagą, y że ią z wielkim znoli dy- 
foutem: (r) Labordui fuftińens, y proteftuie 
fię przez drugiego Proroka z tym, że iuż 
fwoie na bzieble mu ffużących położył 
pizeklęttwo: (u) Maledictus qui facit opus 
Dei negligenter: O niefzczęśliwa y nader 
opläkana oziębłości! ktoż nia te tak ftra- 
fźne nie zadrży fłowa £ kto fię w fwoicy nie 
poftrzeże y nie poprawi oziębłości, widząc 
ść przez niena Bofkie żarabia przeklęćiwo» 
kto- 
(6 Jl i, igi (u) Jeti 48. ið: 


i 
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ktore poprzedzaiącym znakiem ich, albo 


że tak powiem dekretem iuż ferowanym 
wiecznego potępienia 2 


VIII. Wfzyftkie całego świata narody, 


y ta ktorą BOG z nich mieć może chwała, 
coż fą u Boga, oto zdaniem Proroka: (w). 
lą iako kropla wody fączącey fię z iakiego 
naczynia refpektem obfzernego morza; 
Tak ieft zaifte, flużąc BOGU czyli cona 
chwałę Jego czyniąc, kropelkę hiby iakąs 
do morza przydaiemy.  Ufługi nafze poży: 
teczne mu być nie mogą, albowiem iako, 
iet niefkończenie we wfzyftkie fzczęślie 


wości y.dofkonałości obfituiący, tak ani . 


nas, ani niczego od nas nie potrzebuje, Za: 
czym ieżeli raczy mile przyjmować y kon 
tentować fię ufiugami nafzemi, dobroć to 
Jego fprawuie; y miłość ktorą nas ukochać 
iaczyś, y dla tego toczyni, ażeby miał 
przyczynę w nadgrodę tych nfług fwoie m 
nas wylewać {alki y dobrodzieyftwa; -Je 
żeli tedy to cokolwiek tylko dla Boga y ha 
chwałę Jego czynić możemy, tak małą rze 
czą ieft, ftaraymy fię przydać mu okazało: 
ści y ozdoby przez gorliwość, y Ducha go- 
rącość ; ponieważ ofiara nafza fama z fie- 
bie nikczemna y podła ieft, nadgradzaymy 
ią wielkością {erca y affektu, a ftrzezmy 
AE fig 
(w) Jfa: ibid. ; 
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fg abyśmy y tego na co nas ledwie fłanie, 
niedbalftwem y oziębłością nafzą nie pfo- 
wali. 

IX, Są ktorzy tak fądzą y mniemaią, że 
lubo gorącość Ducha ieit cnotą wielce do 
zbawienia dufzy pożyteczną, nie tak ie- 
dnak potrzebną ią być rozumieją, ażeby 
bez niey zbawienia otrzymać nie można, 
ale kiedy fię nad naftępuiącymi racyami z 
uwagą zaftanowifz, od ich zdania odpifzefz 
fẹ.  Pierwfza ieft: ktokolwiek obraża BO- 
GA grzechami ktorych fig- dopufzcza, co 
10zumiefz > możefz on zbawić dufzę fwoią 
"nie czyniąc za nie pokuty? ale pokuta żeby 
była zadofyć czyniąca BOGU za krzywdy 
mu wyrządzone, wyciąga takiey fatysfa- 
kcyi ktorą by mile przyiąć raczył, nią fię 
kontentówać chciał, y przez wzgląd na nię, 
urazę nam zupełnie darował, te zaś wfzy- 
ftkie przymioty y włainości takiey tylko 
pokucie tą przyzwoite, ktorą w gorącości 
ducha za grzechy czyniemy. II. Kondy- 
cya do zbawienia dufzy koniecznie potrze: 
bna ict, abyśmy wyuzdane namiętności 
nalze ukracali, złe w nas nałogi poprawia- 
li, abyśmy złe y niegodziwe ferca nafzego 
do rzeczy. ftworzonych przywiązania po- 
wsciągali, abyśmy nas y włafney woli na- 
fzey wyrzekli fię, abyśmy krzyż umartwie- 

nia 
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nia y przeciwności za Chryftufem Panem 
nofili y dzwigali, y abyśmy rebellizuiące 
duchowi ciało pofkramiali, tym wfzyftkim 
obligacyom chcący doftatecznie <zadofjć 
uczynić wielkiey zażyć mufi pracy, ulta- 
wiczncy potrzeba mu attencyi y „oftrożno: 
ści; y wielkiego fit dufzy natężenia, temu 
zaś czyli wyfłarczy y wydoła bez gorącości 
duchas IM .<Zbawić dufzy nie można; nić 
ćwicząc fię w Chrześciańfkich ciotach, 
pokory, cierpliwości, fagodnosċi; nie das 
ruige z ferca krzywd y uraz, nie kochaiąć 
nieprzyjaciof, nie czyniąc dobrych uczyń: 
kow, nie pełniąc obowiązkow {tanu fwoie: 
g0; chcąc-zaś wizyf ko to ziścić; nie inałej 
zażyć wprzód potrzeba trudności, dla pizes 
konania ktotey, ducha gorącość potrzebna 
ichte IV. Mamywiele fprzyfiężonych md 
żgubę nafzą nieprzyiaciół mocnieyfżych 
od bas; chyctych w podeyściu nas, wizje 
ftkie kroki nafze pilne uważałących; W 
Prześladowaniu: nas niesfatygowańych, ý 
włżyftkiemi fpofobaimi żatracenia alżego 
fzukających, ieżeli tedy chcęińy otrzymać 
hadgrodę ża inęftwo y odwagę uiafzą w po: 
tyczcć z niemi ftoczolićj, tie tylko walcżyć 
Przeciwko nim nieuftrafzońym, fetćeiń po 
winniśmy; ale ñam ich źwyciężyć y poko 


wać potrzeba, źwycięftwo źaś to iakiej, | 


iak 
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iak wiele pracy kofztować mufi ktoż nie 
widzi? à ktoż fię na nią bez gotącości du- 
cha ożmieli y odważy? . V. Nie mafz na- 
dzieś zbawienia bez miłości, ktora tak w 
iltocie fwoiey do ognia zawfze goreiąccgO 
y nigdy niegalnące go» podobna ieft, że iak 
prędko w czynności uftale, miłością Wię- 
cey nazwać lię nie powinna, według uwagi 
Grzegórza Świętego: (x) Si non operatuts 
charitas non efits niesfatygowana, `y nigdy 
nie prożnująca bez gorącości Ducha obeyść 
fię nie może. VI. Na oftatek, nie podobna 
rzecz ieit obiecywać fobie zbawienia bez 
daru ofłatecznego w dobrym przedfięwzię- 
ciu przetrwania, bez tego mowię daru, kto- 
ty ieft ofobliwfzym łafki y dob roczynnośc! 
Bofkiey ku ukochanym fiugom Jego dowo- 
dem, y ktory wfzyftkie inne Bolkie prze- 
wyżlza dobrodzieyftwa. Coż zaś rozumie= 
my? dar ten tak wielki y tak zacny çzy= 
liz z miłofierdzia Bofkiego pozwolony bę= 
dzie Audze gnuśnemu y oziębłemu, ktory 
Pana fwoicgo imaiętność niedbalftwem 
fwoim marnottawi, y ktory nie dba o tó 


aby fie w uffugach temuż Panu przypodo* 
bat? Bynaymniey, bo fam Pan otym w 
Ewangelii upewnia; rozkazuiąć aby takie- 
mu _pofpolite nawet dary Jego odebiano 
Łalka ta ofobliwfza y nad inne naywiękłża 
zgo 
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zgotowana ieft tylko dla fug Jego" gori- 
wych y wiernych w nadgrodę fzczyrych y 
gorących ich ufug; Niedbalcy zaś y w 
gnulności fwcy zapamiętali, obawiać (ię 
powinni, ażeby na ten niefzczęśliwy nic 
przyfzli koniec, o ktorym fam BOGich 
przeltrzega, to ieft że będą z uft Bofkich 
wyrzuceni, jak pokarm ktorego żołądek 
ftrawić nie może bywa przez wymiot wy- 
rzucony. (y) Quia tepidus es, 65 aec frigi- 
dus nec-calidus; incipiam te evomere ex on 
meo, 
X. Z tego wfzyftkiego co fię dotąd po- 
wiedziało wnofić potrzeba, że Zakonnik 
oziębiy, y ofpały w fużbie Bożey iuż za 
zgubionego póczytany być powinien, po 
nieważ albo iuż dla oziębłości fwoiey nie 
żyie w falce Bożey, lubo iefzcze niektore 


t 


w nim wydaią fię znaki miłości Bolkiey 
ktora ieft życiem dufzy nafzey, tak iako 
w świeżo umarłym człowieku relta ielzcze 
ciepła naturalnego czuć fię daie, albo ic- 


| 


żeli iefzcze śmierci duchowney nie polk - 


padł, w blifkie iey przez fwoią oziębiość 


podaie fię niebefpieczeńftwo według prze- 
, rogi $. Paulina: (z) Vicina morbi labes ef 


torpor animarum; Ani on temu zabiec por 


traf, ażeby oftatnia ktora iefzcze w fetou ` 


i iego 
(7) Apocz Ce 4, va 16, (z) Epift: 36, 


= 
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ego tli fig ifkićrka miłości nië wygafa,po- 
nieważ nie ftara fię ożywić ią Y podniecać 
pizyzwoltą ducha gorącoscią, na ktorey 
muzbywa; Refżty także życia duchowne 
go, ieżeli ię wnim podobno znayduie, u+ 
trzymać y długo dochować nie wydofa po- 
ki w takiey zoftaie fabości, że wcale na 
flach upada y omdlewa, chyba że za po- 
mocą ducha gorliwego o przywrocelnić ich 
polara fię ; Umierać mufi tak iako czło- 
wiek gangreną zarażony, ieżeli świętą Za- 
palony rezolucyą przez ducha gorącość 
śzkodliwą mu oziębłość odciąć nie odwa- 
ży lę. To pilnie üważywízy zakonna du- 
fzo, ieżeli poftrzegalz, że w niefzczęśli- 
wym oziębłości znayduiefz fię ftanie, nie 

trać czafu, lecz natychmiaft pomyśl o fku- 
tecznych pozbycia fię iey fpofobach. jdzie 
tu o zbawienie twoie, na pozyfkanie ktore- 
go wfzyftko łożyć powinnaś, do ktorego 
ponieważ ci na przefzkodzie ieft życie 
gnuśne, y oziębłe, porzuć go» odftąp go 
bez odwłoki, à chociażby cię to naywięcey 
pracy kofztować miało, ftaray fię wzbudzić 
y wzniecić w fobie ducha gorącość. Kro- 
letwa niebiefkiego (mowi S. Chryzo- 
fom ) nie przez leniftwo y gnuśność ale 
przez pilność y ftaranie nabywamy; Wiel- 
kiey trzeba zażyć pracy; fzczupła droga do 
piet 


- cura 65 diligentia; wi opus efè multa: angufią 
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niego ięft, meżney y odważney na to dufzy 
potrzeba, żeby fię tam doftać mogła: (a) | 
Regnum Calorum non defidia acquiri potefi, fed | 


cfi via, robuffa anima opus efi, ET generofa. 
XI. Ale chociażbyśmy nawet mogli be 
gorącości ducha ubefpieczyć zbawienie n 
fze, czyliżby godziwa 'rzecz była dobio: 
wolnie chcieć tracjć tak wielkie y tak ob. 
fite fkarby łafki Bolkiey y chwały, poftn: 
dać famo chcąc tyle pociech duchownych, 


y tak wiele innych pożytkow ktore ta čno. | í 
ta dufzy ludzkiey przynofić zwykła. Ju | * 
nie mafo upfyneło nam nieużyteczniecze | ! 
fu, przefzło. tak wicle okazyi doćwiczenia | | 


fię w cnocie fpofobnych, od nas zaniedba: 
nych, ktorych dobrze zażywfzy mogliby: 
my byli fobie nowe u Boga ziednać {alkis 
y na wieczną zafużyć nadgrodę; Pizy: 
naymniey, ah! przynaymniey tey refzty ży: 
cia nalzego, ktore podobno iuż bardzo 
krotkie ieft, lepicy zażyć ftaraymy fię, nic 
dopulzczaymy tego, aby ieden nawet mo: (i 
ment niepożytecznie miał upływać, zadnej 
do dobrych uczynkow nie zaniedbywaymy 
(pofobności, pomnażayrny ufilności yap 
Plikacyi nafzey pkoło zbawienia nalzego, 
hadgradzaiąc tym fpofobem czas PRI 
ZIE 


(a) Hom; 53, in Joan: 
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zle frawiony; natężaymy na to fif y fiarania 
nafzego, ażeby dzieło to około ktorego nic- 
bielki gofpodarz chce żebyśmy pilnie praco= 
wali do więkizey coraz przyfzło dofkonało- 
ści; albowiem prawda tò ieft nieomylna, ze 
podług miary pracy; ftarahia, y ufilpości na- 
fzcy pomnożona nam będzie wiekuifta w nie- 
bie nadgroda według świadectwa S$. Chryzo- 
Roma: (b) Adicto laborum ińcremenium pra 
morum, nie fmniey iako y ta druga, ŻE ftraca 
czału w tym życiu nam pozwelonego nież 
fkończonym po wfzyftkie wieki Uciąży ferca 
nalże żalem; Y narzekanie 5 E 

Xil Czas życia nalżego piętko Upływa; 
tkiako rzeka iaka ż gor Ź impetem iżypko 
ipadaiąca, y Co natrafia ż fobą zabieraiąca; 
mowi$. Aupuftyn (c) Mómentis tranfwolahti= 
bus cinóła Pabiiiniur, torrens rerun fuit- 
Gwałtowny impet rzeki tey, rownie ñas iako 
y inne ftwofzone na tym świecie rżeczy ż fo: 
ba porywa, y. poty nas niefie; poki do żgotia 
życia nie przyprowadzi; a Czemuż ż rowną 
fzypkością nie zmierzamy do tego ktory ieft 
końcem iftności ý iefteftwa nalzego; y czemu 
iednakowymże żapędem nie idźiemy tą dro» 
gą ktora prowadzi do dziedziczenia nay- 
wyżlzego dobra; z jakim fpiefzymy fię w tey 
drodze ktofa doprowadza nas do rozftania fię 

> E _- zWłzyft- 

(b) Lib: 2; de comp: c 6: (e) in Pal: 38: 


416 Rozdziat Y, 
z wfzyftkiemi dobrami ziemíkiemi, to ied 
śmierci? Jedne do drugich przybywaią lata, 
y tak fię pomnaża czyli przedłuża życie ciałą 
nalzego, a czemużby y życie ducha nalzego 
pomnażac (ię także nie miało? Coż fłulzniej. 
{zego nad to, iako żebyśmy w dalize comz 
poftępuiąc lata, y w dofkonałości także cmt 
poltępowali? Aniieden w całym życiu na i 
fzym taki nie powinienby fię znaleść moment, | 
o ktorymby fię to prawdzić miało; że wnim | 


na 
uftaliśmy iść, y poftępować drogą prawy ca 
przykazań Pańfkich; Naśladować nam wtym | fw 
czas potrzeba, aby ziaką fzypkościąonpze | w 
miia, z podobnąż y my abyśmy do dofkona | dz 
łości dążyli, naymnicyfze opożnienie fię od íc 


dala nas od niey, a moment za momentem, | ta 
czas za Czalem prožno y bez pożytku upływą | mi 
Chrońmy (ię więc wfzelkiey w tym puokcie | ni 
opielzafości, leniftwa, y oziębłości ; Raczej | 
fiaraymy fię z taką izypkością w drodze do: 
fkonałości poftępować, z iaką gwiazdy Nic- 
biefkie bieg (woy odpruwuią, -na godzinę it- 
dnę według zdania Aftronomow czternaście |. 
milionow mil odbywaiąc.. Może być że Bo- | 


fka madrość w tym tak prętkim ich obrocie | p 
chciała nam przykład pokazać, iakiey odn | € 
wyciaga w drodze zbawięnia fkwapliwośi. y 


XIII, Zycie to nafze doczefne nie ieft do RE 
edpoczynkuieft do pracy y fatygi, Na ten i 
am 


do | 


ta, 
ała 


20 
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A 
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| dziefz ani iednego między: niemi bez czynno- 
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fam koniec nas BOG na tym świecie poRano- 
wił, iakim końcem Adama w Raiu ofadził, 


| m ieft ażebyśmy pracowali nie tak okofo 


uprawiania ziemi, iako raczey: około wydo- 
 fkonalenia ducha nal(zego przez uftawiczne 
wcnotach Swiętych cwiczenie fię. Coż za 
odwaga nafza, abyśmy śmieli porządek ten 
od BOGA poftanowiony pfować, życie ńalze 


ma prożnowaniu y ofpałości trawiąc? Zachę- 


caig nas y pobudzaią wfzyfikie ftworzenia 
fwoim przykładem do pracy, kiedy wfzyfikie 
w ufławicznych {3 obrotach, tak że nie znay- 


ści naturze ich przyzwoitey. To' podobno 
tak podłym y pełnym wftydu chcemy fig od 
mich dyftyngwować fpofobem, fłaiąc (ię. do 
niczego dobrego nieużytecznemi. Sam ftan 
nalz teraznicyfzy prożnowania chronić nam 
_fiękaże, iefteśmy albowiem w tym życiu poć 
drożemi dążącymi do niebiefkicy Oyczyzny 
nafzey, nie przyfłoi więc abyśmy fię w droz 


| dze ktora do niey prowadzi zafłanawiali y 


zatrzymywali. Potrzeba ( mowi S. Ambrozy) 
peftępować y zbliżać fie do coraz lepfzey rze- 
Czy, poty poki nie doydziemy naywyżlzego 
y naylepfzego dobra: In bać wita perpetuus eft 

` tranfitus oportet femper ad meliora iranfire, 
qioadzfgue wenias ad ilud bonum, quod ef 
Summum. 


Ct XIV. 
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XIV. $. Grzegorz Nifleńfki uważa, że ie. 
dnakowyż tak ludzie y zwierzęta przy fwo. 
rzeniu świata od BOGA odebrały rozkaz, kie- 
dy im rość kazał, w pofpolitości do nich 
mowiąc Crefóite rośniycie, w ktorym fowie 
oświadczył, że ta Jego wola byfa, ażeby ka 


żde z nich przyzwoitą naturze (woiey oka. | 
łość według ciała nabywało, ale względem | 


człowieka ( zdanie iet tegoż $. Doktor) 


w infzym feniie BOG tego fłowa zażył, toe | 


kazuiąc mu aby tak coraz więcey duchownie 
wzraftał, y dulze fwoią ftarat (ię dofkonalie, 
ażeby do amego mogi podnieść fię y wygl 


rować nieba (d) ut śnterioris hominis progrojin| 


ajcenderemus ad Deum. Powinniśry więt| 
(mowi na infzym mieylcu wfpomniony S 
Doktor ) rość y ponnażać fię w pobożności, | 


co w ter czas wypelhiemy, kiedy zapaleni 


chęcią pozyfkania prawdziwych dobr, y cof 


raz więcey a więcey ich pragnąc, o nabycie. 
nowych cnot na ktotych nam dotąd zbywał, 
wfzyftkietni fifami ftarać fię będziemy, prze: | 
to nie mamy tego fcietpiec w nas, aby mofi 
na wyżlży dofkonałości iefzcze pofłąpić fo: 


pień, mielismy fię nizfzym kontentować, lecz 


Swieta iakąś wzbudzeni y zachęceni ambicją, 


wízelkiey iaka tylko w nas być może zače | 


powinniśmy indufiryi, ażeby wyżey y comi 
wyżej 
_(d) Orat: 2¢ 


amm a GG O EO M OR A Z 


O gorącości Ducha 419 


wyżej wygurować (€) Omne fiudium adbibca- 
mas, ne ab ca perfećhione decidamus, ad quam 


pervenire fit pofibile, taniumqae ipfius poffide- 
omus, quantum capere pofjumus, 

XV. Nie mafz łalk Bofkich tylko dla 
tych, w ktorych znayduje fs Ducha gota- 
cość, ci albowiem ktorym na tey cnocie zby- 
wa, y te ktore dotad odebrali falki tatwo 
przez pnuśność (woią utracić mogą, y no- 
wych od BOGA nie otrzymaią; przeciwnym 
zaś fpofobem fzczyrze y gorąco Rużący Bogu, 
y pierwfze datki wiernie dochowzć umielą, 
y z pomocą ich na infze obfitfze fobie zafla- 
guiąogień miłości Bofkiey w fercach ich cü- 
raz bardziey fzerzy fię y wzmacnia, bo go 
ufawicznie ożywiaią pamięcia na BOGA, y 
nieufłannym w cnotach Swięcych cwicze- 
niem fe. Nie zwykł BOG udzielać dobr 
fwoich tylko faknacym : Efurientes implevit 
bonis, ani podawać miftyczney wody f»fki 
fwoiey tylko pragnącym; chce tego aby ła- 
kac y pragnąc godnemi fig iey. Rali, y żeby 
tym niejako. fpofobem kupowali fobie wino 
y mleko niebiefkich koafolacyi według prze- 
ftrogi Proroka (£9), Omnes fitienieg ue- 
nite ad aquas, ÊF abfque ulia commutatione emite 
vinen 69 iac, a ponieważ fama tylko ducha 
gorącość to pragnienie y łaknienie w nas 

ipra- 


(c) L, de vita Moyfis. (£) Ja: 556 12 
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nierozdzielnepo nigdy z Bogiem: złączenia 
fię, iako fię wyżcy powiedziało, więc om 
też tylko to wymaga u BOGA, że nas raczy 
nafycać, użyczaiąc nam coraz więklzych y 
znakomitfzych łafk. 

XVI. Podług miary twoiey gorącości du 
cha ( mowi Gerfon ) poftępować bedzie 


w drodze duchowney twoiey dofkonałości 


(g) Tźmium proficies quantum fbi vim imiulerk, 
to iek icżeli za powodem Ducha gorącego 
nie ufłannie pracować będziefz ażebyś fię za 
wlze zwyciężał, ażebyś włafney  twoicj 
iprzeciwiał (ię miłości, nie wątp o znacznym 
połłępku twoim, ieżeli zaś nie z natężeniem 
wizyfikich fil y pracy twoiey czynić to bę: 
dziefz, pomierny też tylko obiecywać fobie 
meżefz poftępek, a ieżeli zaś wcale fię opi- 
ścifz y zaniedbaiz, nie tylko nie poftąpić nie 
potrafifz, ale coraz więcey od dofkonałości 
oddalać fię będziefz, albowiem rozhukane ni- 
miętności twoie ktorym fię oprzeć nie zdo: 
falz, z grzechu w grzech wprowadzać cię 
będą, yo blifkie wieczney zguby przyprawię 
cię uiebefpieczńftwo. Początkiem wlzelkiej 
olkonałości ( zdaniem tegoz Gerfona ) y 
świątobliwości Chrześciańlkiey ict ducha 
goręcośc, tak iż bez niego dofłąpić iey nie 
MOŻNA 


(8) L. ż. Jmit: c. 35. 


Pa |. P „a 


fprawuie, wzbudzając w nas wielką chęć | 


As 


| 
| 
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można (h) Sime follicitudine EF diligentia nun- 
qiam acquires virtuses, przeciwnym zaś fpofo- 
bem gnuśność y ofpałość zrzodłem, ieft wfzy- 
fikich złych nałogow, y. do wfaelkich zbro- 
dni grzefznikowi drogę toruie. 

XVIL Wizyftkim wprawdzie Chrześcia- 
nom potczebna ieft gorącość ducha, ażeby za 
pomocą iey obligacyom fwoim zadofyć uczy- 
nić mogli, ale Zakonnikom daleko iec- po- 
trzebnieyfza, bo tych obowiązki więkfze fą 
nad obowiązki innych Chrześcian, zaczym 
ieżeli gorącością ducha wfparci nie będą, o- 
bawiać fię maia, ażeby fię w wypełnieniu ich 
nie opoźnili, y żeby iftotney nawet jakiey 
fanu (woiecgo obligacyi nie zaniedbali; 
błuzfza ieft droga fprawiedliwości ktorą po- 
fiępować powinni, bo do więkizey obligowa- 
li fię dofkonałości, przeto fpiefzyć fię im po- 
trzeba, żeby ią odbyli. Ściśleyfzy BOGU 
nad infzych oddać mufzą rachunek, bo obfi- 
tize odbieraią łafki, zaczym wierniey im kor- 
refpondować powinni, ufilniey około zba- 
wienia fwoiego pracuiąc.  Maią to fzczęście 
bliżfzemi być BOGA przez cwiczenia ducho- 
wie, ktore ich łączą nieiako z Bogiem, więc 
potrzeba ażeby więk(zą o honor iego oświad- 
Czali mu gorliwość, y żeby dali tego dowody 
że ftaraią fię mu przypodobać. . Czołem fą y 

wybo- 

(b) Jbid: 
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wyborem woyfka Chryfłufowego, przeto mes 
ftwem y odwagą dyftyngwować fię maigi 
iako, Wodz ich niebiefki nazywa fię w Pime | 
Świętym fpiefzącym fię w odbieraniu fupw | 
(i) Voca nomen ejus: Accelera fpolia detrakire, 
tak y oni powinni przykładem Jego, bez od | 
włoki coraz nowe zwycięftwa znaki odbiersć 
z milości włainey, z ciała, z świata, y% 
wfzyftkich innych Chryftufowych niepuj: 
isciol; y to im zawfze w pamięci tkwić m, 
że nie mafz nic haniebnieyfzego na żodniera 
Chryftulowego, zdaniem S. Ambrożego, nmd 
delikatność y gnufność (k), Nikil laxum, mbil | 
molle Chrifii mslitem decet, 

- XVIII. Zaayduielz że w fobie prawdziwą 
ducha gorliwość około tego wfzyftkiego co | 
z chwalą Bofką być może, y gorące pragnie: 
nia czynienia zadofyć obowiązkom fani 
twoiego? ieżeli znayduiefz chwal BOGA z 


to, a utrzymuy fię w tak fzczęśliwey dyfpo | 


zycyi, bo utraciwizy ią nie tak łatwo mogl 
byś ią odzyfkać; Częfło fię trafiać zwykło, te 
Zakonnicy niegdyś gorącego ducha, ftaią fę 


potym oziębiemi, ale bardzo rzadko y ledwie | 
nie cudem dzieie fię. żeby ktory, z oziębłego | 


w gorącego fię zamienił. Jle razy tedy p 

ftrzeżefz że ferce twoie fkłaniać fię będzie ku 

oziębłości, zabiegay natychmiaf z iak niy: 
wię: 

(i) J: 8.3. (k) In Phal; 35. 
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więkfzą możetz'ufilnością tey nader fzkodli- 
wey inklinacyi, nie dopufzczay żeby fig wko- 
rzenić w nim miała, na niedbalftwo albowiem 
twoie w tey mierze pewniebyś potym. lecz 
nadaremnie narzekał, nie maiąc ani czalu, ani 
dofyć odwagi y męftwa do wyrzucenia iey 
z fercatwoiego, poftrzegłlzy że cię do wie- 
czney prowadzi zguby. 

XIX. Ażebyś zaś gorącość ducha ieżeli fię 
wtobie zaayduie utrzymać mogł y dochować, 
Raray fię wiernie korrefpondować fafce Bo- 
fkiey, martw y pofkramiay namiętności twoie, 
zachoway reguły y uftawy Zakonne, kochay 
fe w modlitwie, żyi w ofobności ducha, 
wyftrzegay fię zabiegow y fłarania o rzeczy 
doczefne, podobay fobie w życiu fpokoynym 
y odległym od zgiefkow światowych, cwicz 
fię w cnotach Swiętych, wzbudzay w fobie iak 
nayżywfze fentymenta przez pobudki iak 
naymocnieyfze, tey ktorą mafz powinności 
poświęcenia fię zupełnego na fużbę Bożą, 
abyś tak iak naywiękfze powziął przywiąza- 
nie do obowiązkow tobie przyzwoitych, na 
żadną nigdy nie odważaiąc fię rzecz, ktorą 
byś im przeciwną ofądzi: Alacrioreś tibi quo- 
tidie atque acriores adde aculeos, conftanisffime 
inberens officio. Jedno częftokroć przeniewie: 
rzenie fię łafce Bofkicy choć w mnieyfzey 
nawet rzeczy, może umnieyfzyć w tobie go- 

rąco- 
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rącości ducha, zmiefzać wewnętrzne twoic 
uftokoienie, konfolacyą wnętrzną odebrać 
ci,ypowoli w wielkie wprawić cię możę 
nielzczęście, ieżeli wcześnie zabieć temi 
zaniedbałz. — 

XX. Nie zawfze iednak mieć będziefz ta. 
ką ducha gorącość żebyś ią w fobie poznać y 
uczuć mogł, bo to nie ieft w mocy ludzkiey a 
częftokroć podobać fię będzie: Bogu umknąć 
ci iey,ażeby cię fprobował y doświadczył,we: 
wnętrzną iednak, ktora zawifła na fzczerej y 
iednoftayncy rezolucyi czynienia” zadofyć 
powinnościom twoim, gdy zechcefz, zawłać 
mieć możefz. /Nie bądz zbyt trolkliwy, ie- 
żeli pierwfzego rodzaiu gorącości w fobie 
nie znaydziefz, ile kiedy wiefz o tym, żeś fię 
iey niewiernością twoią nie fprzeciwił, całe 
tylko twoie ftaranie na to obrocić mafz, abyś 
nabył drugiey, proś BOGA ażeby ci do tego 
dopomogł, a otrzymawfzy ią, niczego więccj 
nie pragniy, y O nic więcey nie ftaray fie, tyl- 
ko o fłateczne w niey przetrwanie. 

XXI. Wielka obfitość wody to fpramuie, 
że rzeki 2 brzegow wylewać mufzą, także 
zbyt natężony ogień czyni to; że nawet z do» 
brze zamkniętego naczynia wino lub inny li- 
kwor dobywa fie, tenże ieft fkutek {alki ob: 
ftmiącey y zbytniey ducha gorącaści, niemi 
zapalona dufxa z obrębow obligacyi fwoich 

wy- 
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wychodzi, chcąc gorliwość fwoią, prace, fa- 
tygi, oftrości pokuty daley rozfzerzyć; Ktora 
zaś dufza w famych tylko fzczupłych grani- 
cach utrzymuie fig obowiązkow fwoich, znać 
daie, że nie wielka w niey gorącość, y dalka 
Boża nie bardzo obfita w niey fię znayduie; 
Zkad łatwo wnofć fobie możefz, że bardzo 


- mało mieć mufifz gorącości y falki, kiedy 


zwyczayne nawet powinności twoie tak nie- 
dbale odbywafz; Zażyi więc wfzelkiego fta- 
rania, y czyń co tylko możefz dla pomno- 
żenia iey w fobie. 

XXII Ktokolwiek przez zbyteczne do 
włalnego, życia przywiązanie, wygod tylko 
fzuka, a chroni fe wfzel lkicy' niewygody, 
ktokolwiek nie ief mężnego y odważnego 
ferca na prace, niewczaly; y inne przy- 
krości, obiecywać fobie nie może wyżizey 
w woy(ku rangi y promocyi, chceli na nią fo- 
bie zafużyć, powinien odważnie narażać fię 
na niebefpieczeńftwa, iść z otwartemi pierfa- 
mi z ażardem życia na nieprzyiacielikie oręże 
Y Ognie, y nie sfarygowanym pokazać fię 
w pracach i niewygo: dach; ; Cow trybie woy- 
fkowym na świecie,toż y w duchownym dzicie 
fię żołnierftwie, ten w nim dyftyngwować fig 
nie potrafi, ani pofłąpić nie zdoła, kto va 
ka nie wzgardziwizy życiem, wygodami, y 
rolkofzami, chętnie nie znofi cego w/zyfikie- 


g9 
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go co przeciwnego, przykrego y trudnego być 
widzi, y kto zamedbywa cierpliwości twoicy 
doświadczyć w pracach cięfzkich y nieprzy- 
iemnych. Dufze zbyt delikatne y piefzczo: 
ne nic wielkiego, nic nigdy znacznego dokis 
zać nie mogą; zaczym temu fię bynaymniej 
nie dziwuy, że dotąd nic znakomitego dh 
dobra dufzy twoiey nie uczyniłeś, bo zby- 
tnia twoia delikatność była, y left ci w tym 
na przefzkodzie. Jeżeli tedy chcefz pokazać 
że nie daremnie nofifz imię, prawdziwego 
Zakopnika, y nie prożno nim fię zafzęzycałą, 
tudzież icżeli z honorem y z ofobliwą zafugą 
pragniefz obligacyę y powinności ftanu two- 
1ego wypeinić, z gorącością, y gorliwością | 
ducha, godną Pana tego ktoremu fłużyk, | 
czyń wfzyftkie {prawy twole. Í 
XXIII. W ftarym Teftamencie nie kazał | 
BOG czynić fobie ofiary z ryb, dla tego że 
krew w fobie zimną maią, ani zażywać m 
ofiarę takich zwierząt, ktore częścią W Wo- 
| dzie częścią na ziemi żyią, bo podobnąż do 
ryb maia naturę, y rownie zimnego fą tempe 
ramentu, przez co chciał dać do poznania, ze 
nie podobaią fie mu ofiary z (erca oziębiego 
pochodzące, y że ieżeli chcemy, ażeby nė 
{ze dary ftały fię mu mife y przyiemne, z go 
rącości ducha pochodzić powinny. Woie | 
więc wfercu twoim ogień Swięty. miłości 
Bożcy, 
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Bożey, ażeby patrząc na nią BOG, znalazł 
fvoie upodobanie w tym wfzyftkim cokol- 
wiek na chwałę iego czynić będziefz: 
ZXIV. O iak wiele y wielkich rzeczy 
chociaż w krotkim czafie czynić może ferce 
miłością goraiące! Aniołowie ieden tylko 
momcot mieli wyznaczony, do żafłużenia fo= 
bie na tę chwałę niebiefką ktorey zażywaią, 
ale tak dobrze zażyć go umieli, ż taką gorą= 


cością chwaląc y wielbiąć BOGA; na iaką fię 


tylko zdobyć mogli podług godności natury 
fwoiey, y obfitości {alki ktota fię w nich 
znaydowała, że godnemi fie ftali; y fprawie- 
wie zatobili fobie na tę wiekuiltą nadgro- 
de, ktorą wedlug wfzelkiey fprawiedliwości 
należy naywiękiżym Świętym na nię cafe ży- 
cie pracuiacym: Naśladuy w gorącości tych 
Świętych niebiefkich bucheów, niechay we 
wfzystkich fprawach twoich wydaie fię taka 
dofkonałość y ufilność, na iaką fię tylko natu- 
ta twoia chociaż fłaba, ale wfpaita pomocą 
łafki zdobyć móże, czyń zaś to dla oddania 
więk(zey chwały BOGU, y dla więkfzey to- 
iey zafugi ; O iak wyfoki w Niebiefkiey 
owey OQyczyżnie nagotowany czeka cię fto- 
pień fzczęśliwości, jezeli wfzykkie momenta 
życia twoiego tak łożyć, y zażywać będziefz, 
iak zażyli momentu iednego Aniołowie 
Swięci, 
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SW ęci, owego mowię momentu, wyznaczo- 
nego im do zaflużenia na niebo. 
XXV. Człowiek w teraznieyfzym fłanie 
natury zepfowaney, ma coś więcey pozwolo- 
nego fobie przez iafkę Zbawiciela, aniżeli 
mogi mieć w fłanie niewinności z falki 
Stworcy BOGA, albowiem w pomienionym 
ftanie niewinności, fafka była proporcyonalna 
do zacności natury, co uważaiąc S. Tomałz 
naucza, że Anioiowie wzięli od BOGA falkę 
nayprzod, a potym ftopień chwały niebie- 
fkiey według żacności y godności ich natury, 
‘tak iż ci ktorych natura ieft dofkonaliza, 
otczymali wprzod dafke, a potym y chwałę 
znakomitizą, mnicy zaś znakomitą owi kto- 
rzy w dofkonatości natury z tamtemi rownać 
fie nie mogli, zkąd ta wypada konfekwencya; 
że ponieważ chociażby był ofłatni z Aniołow, 
zawize iednak przewyżfza w doftoyności na 
tury fwoiey człowieka, ten gdy by był zofłał 
fę w ftanie niewinności pierwiafikowey, Y 
łafkę Bofką y chwałę za nią naftępuiącą 
mnieyfzą by był odebrał, niżeli oftatni 
z ofłatniego choru Anioł. Co fie mowić nie 
może o teraźnieyfzym ftanie grzechu, czło- 
wiek bowiem iak ieft teraz w zepfowanej 
przez grzech y ułomney. naturze, może za 
“pomoca Wfzechmocney falki Zbawiciela Pa- 
ha wyżey pofłąpić y wygurować a 
10W. 
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low. Poprzednik lucyper y naśladowcy iego 
niefzczęśliwi Aniołowie, zoftawili wiele 
mieyść prożnych po wfzyftkich chorach As 
nielikich, ktore ofiąść maią ludzie podług 

roporcyi zacności, y znakomitości łafki fo» 
be w tym zyciu pozwołoney ; Miey tę Swię- 
tą ambicyą, ftaraiąc fię, ażebyś przez akty 


heroiczae wfzyftkich cnot, y przez znaczne 


odniefione zwycięftwa z ficbie famego, z 
świata y z czarta, mogł ofiąść naypierwfze 
ztych mieyfc w niebie, na ktore doftawfzy 
fię miał byś fpofobność lepiey poznawania, y 
dotkonaley kochania BOGA przez całą: wieć 
czność. 

XXVI. Ale wiedzieć maíz o tym, iż iako 
zmayduią (ię tacy między ludzmi, kterych za- 
€ność y rzadkość cnoty nad famych Aaiełow 
wysty fadza w niebie, tak też fa między nie- 
Mi ytacy, ktorzy dla cięfzkiey ich złości y 
niewdzięczności, głębiey nad famego lucype- 
ra bywaią w piekle pogrążeni. Zakonne du- 
lze ktorym BOG częfte y obfitlze niżeli in- 
lzym ludziom rodzaic łafki, w naywiękfzym 
fg niebefpieczeńftwie podpadnienia temu nie- 
faczęściu, icżeli wiernie tymże łatkom korre- 
Ipondowąć nie chcą. Jedno ze dwcyga być 
muh, albo że przez wierność fwoią ku BOGU, 
Y przez goręcość ducha, ftaną fię wielkiemi 
Świętemi, y w poczet ich policzemi będą, al- 

bo 
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bo że niewiernością fwoią, Oziębłością, y 
niedbalftwem między czartami w piekle mie. 
ścić fię mufzą. Obieray fobie z tego coci 
fię podoba. | 
XXVII. Nie zbywa na tak fzczęśliwych 
momentach, w ktore zwykła łafka Boża ni: 
kłaniać nas mocno, y chociaż mile fkute: 
cznie iednak pobudzać nas do ofobliwfzcj 
ku BOGU miłości, y do ochotnieyfzego fłuże: 
nia mu. Miey pilne oko ha te tak fzczęśliwe 
momenta; y umiiey ż nich profitcwać, natych: 
miafł całą ferca twolego inożnością czyniąc 
akty miłości, adoracyi; dziękczynienia BO- 
GU; yinne tym podobne, a czyń iak mó 
żefz naydofkonaley, tudziez hadgradzaiąć 
niedoftateczhość w nich Habey y nikczemnej 
natury twoiey, ftaray fię fączyć niedofłarcz: 


iącą ublność feica twoiego z imiłością;z CzoĄ, 


y adotacyg Aniołow y Swięcych Pańlkich, 
ktorą oddaią y ha wieki BOGU oddawać bę: 
dą, mianowicie zaś z zaflugatni Zbawiciela 
Pana y Nayświęt(zey Jego Matki, A takie 
żeli nie żawfze możefz kochać BOGA pedlug 
wfzyftkich fit y fpofobności umyfu y fed 
twoiego; pizyhaymniey w tak poinyślnjm 
czafie znaydziefż tę dla fiebie konfolacyą: 

XXVIIL Nie naśladuy tych, ktorzy miarę 
iaką cnoty założywfzy fobie, ktorej żć 10 
dopełnili, mniemaią, nie fiaraią fiy e wan 

` 0. 0* 
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dofkonałość. Lubo ci fię zdawać będzie 
żeś iuż z łafki Bóżey dofzedł iakicy doiko= 
nałości, ftaray ię iey zawiże pomnazać “y 
przyczyniać, poftępuy coraz daley tą dros 
gą, ktora cię do iiey prowadzi, nic fię nie 
opozniaiąc, nić nie zalłańawiaiąc według 
nauki S: Auguftyna: (1) Semper. adde, „(em 


pet ambula, Jemper profice; noli remdnere th 


wia. Jezeli$ iuż wiele drogi ufzedł; jes 


fzcze ią daley odbyway, bo jako przeftrze- 
ga S. Bazyli, daley dążyć potrzeba: Jemper 
ulterruś eft feftinandum: -Nie zakładay 4 Zäa 
dnych granić gojącości Ducha twoiego; 
na nowe coraz, y fa coraż chwalebnieyfze 


 zdobyway fię impreży, ćoraż ińfże czyń 


akty cnoty y heroicziiieyfze, żdobjway y 
fiatężay coraz więccy fit twoich, abys wy: 


ej poftąpić mogt.  Dofkónałość nafża w 


tym doczefnym życiu, żdahiem Š. Gizego= 
rza Nil leńfkiego; ptyncypalnie żawiłia na 
tyin, żeby hie Uftaiąc; y nie żafłanawiająć 
fig iść y poftepow ać drogą choty, ñigdy nië 
inowiąc; ze iuż dofyć, nie zakładając fobie 
pewney miary dofkonałości;wyżlżey żawłże 
Pragtąc y fzukaiąć świącobliwości, à w 
pracach y fzukaniu iey nie üftaigc: Efi ves 
ta perfećlios ut ĝui augetut th me: inss HUn 
uam confiftat, negue terminis Uilis perfednio 


x Dd ` i net 
(1) Serm: 5, de vetb; Apoi c, tą: 
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nem ewiftimet efè conclufam. Za fzkodę, kto. 
rą ponofifz, to fobie zawfze poczytay, ile 
razy na wyżfzym dofkonałości nie fłaniefz | 
ftopniu, ktorcgobyś mogł doftąpić iako. | 
mowi S. pomieniony Doktor: In damno gg. | 
nat, fi fuperiora mon atliugat, uznay zawlze | 
w tym gruby błąd, ile razy zaniedbywak | 
czynić tego co lepfzego y dofkonalizego. | 
być rozumiefz, upomina o tym Cafliodorus: 
(m) Calpa genus eft, non fuiffe guod fummum | 
ef. Miey tobie za wyftępek w iednym za | 
wfze znaydować fię fłanie, daley w cnocie. 
nie poftępuiąc według przeftrogi S, Gize 
gorza Nażianzeńfkiego: Non proficere, 66 w 
codem fiaiu barere in vitio ponimus. 
XXIX. Oblubieniec Niebiefki wzywając 
Oblubienicy fwoiey upomina ią, ażeby fzła 
fpiefzno, ona znaiąc dobrze przywiązanie 
Jego ku fobie, nie idzie iuz tylko, ale wielk. 
kim pędem leci za odorem wonności Jego. 
Jeżeli y ty chcefz fig przypodobacćOblubieh-- 


cowi dufzy twoiey, przykładem tey Swię | 


tey Oblubienicy, mafz fpiefznym w dro- 
gach Jego poftępować. krokiem, y wielką | 
na tọ wizyftko pokazywać czułość y arten 
cyę,co fię tycze chwały y ufługi Jego, ozię- 
„bie y opielzale w tey mierze poftępowanie, 
nigdy fię mu podobać nie może, bo icht zna” 
> S kiem 
. (m) L. 2. ep: s 33 


t0.. 
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kiem indyfferencyi ku niemi; prawdziwie 
do niego przywiązani y kochający go fu- 
dzy oślep, że tak powiem, lecą tam gdzie 
Jego kaze im iść interefs, bo wiedzą 0 tym 
dobrze, że y on dla zbawienia ludzkiego 
wielkim ; albo iako Pifmo Swierte mowi; 
Olbrzyma fzedł krokiem, y mnieyfze pa 
gorki y naywyżlze gory bynaymnicy mu 
nie były na przefzkodzie, przeto zdawało 
by fę im krzywdzić, czyli znieważać mia 
tość jego; gdyby teyże famey gorliwości y 
trofkliwości o pomnożenie chwały Jego nie 
pokazali, ktorą on dla nafzego zbawienia 
oświadczyć raczył. 

XXX. Noc gruba nie dalekiey iuż.podos 
bno śmierci zbliża fie, za ktotey zbliżes 
niem fię światło to życia nałzego dogoreie, * 
y zgaśnie, poki tedy iefzcże „przyświeca 
Ipielzmy fię, ażeby nas ciemności nie ogar 
nety. Dluga iefzcze do przebycia żoltaie 
ig droga doikonałości, A czas iuż krotki, 
idźmy prędzcy, abyśmy podroż tę nafzę od- 
być mogli. Kiedy fie traf podrożnemu 
gdzie podrodze zabawić fię, filnieyfzym dla 
zbliżającey fię nocy ku wieczorowi poftę» 
puie krokiem, chcąc tak czas opoźniony 
mdgiodzić. Cale podobno aż dotąd życie 
twoic było prożną ftratą czafu od BOGA 
«i pozwolonego, fpiefz fie, abyś tego mogł 

 Dd2 PQ 
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powetować, y doyść do Swiętego Miaftado | 


Ik: 


ktorego dążyfz, ieżeli fię ociągać y opo | 


źniać będzielz, znaydziefz bramy Jego zat 


k nięte. i 


XXXI. W długą zapuściwfzy fię pulzczą 


podrożny, po grzmotach ktore flyfzy, y 
błyfkawicach ktore widzi, pomiarkowe 


` wlzy:żę wielka iakaś nadchodzi burza pręt 


fzym poftępuie krokiem, ażeby z miey wy: 


niść, y od nawałnicy na befpieczne jakie. 


mogł liç uchronić mieyfce. Nie dopicio 


duż fprawiedliwość Bófka zażywa grzmo | 
tow fwoich przeciwko tobie pogrozek, ii: | 


ko błyfkawicę rozciąga nad tobą gniew 


fwoy w karach ktore na cię dopufzcza, y | 


iuż gotuie fię, ażeby uderzyła na ciebie id 


ko ftrafzna nawałnica, całą zemftą gniewu | 


fwoiego ;' Z,ginąłęś, iczeli fię ociągałz, f 


iak nayprędzey nie f<hronifz fię do milty: | 
'czney fkaty JEZUSA Chryftufa, w Ranach | 
Jego befpicczeńftwa fzukaiąc y pod prot | 


- kcyą Jego niby pod przy krycie uciekaląć 


fię. Zaczym nie trać czafu, żebrz miło: | 


fierdzia u niego w upokorzeniu ferca, ob 


fite łży leiąc, dobre uczynki ofiaruiąc, 44% | 


by cię ukryć raczył od piorunuiącey pie 
wiedliwości Bofkicy.  Nadfławiay ucha £ 


 pilnościę na huk tych piorunow, ktore t | | 


ftawicznie ffyfzeć fię daig, zapacruy fię 4 
uwas 


o ai 


Y: 
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uwagą na blaik tych biyfkawic ktore fię 
zawłze > więkfzą ztąd brał po» 
budkę uciekania tẹ do Zbawiciela Pana. 

XXXII, Ani fiędpodzieiefz, kiedy znie» 
nacka przyidzić śmierć y życieć odbierze, 
czas ktory ci iefzcze do życia pozwolony 
ich, lubo go fobie podobno na długie za» 
kladalz lata, icżeli dobrze uważyfz mo- 
mentem iednym ieft; czemuż więc ż wfzel- 
ką nie ftarafz fię pilnością y ufilnością za= 
żyć go iak naylepicy; dla ubefpieczenia 
intereflu zbawienia twóiego, ktore w złym 
bardzo żoftaie ftahie, dla przeblagania 
gniewu Bofkiego, do ktoregos go pizęciw 
pobili dla zgromadzenia fobie za- 
fug do żywota wiecznego potrzebnych, 
tam bowiem atka cię tylko czeka nadgro- 
da, na jaką w tym życiu fobie zarobifz ? 
Świat ten ief} względem nas na nim żyią- 
cych kraiem obfituiącym w złoto y w dra- 
gic kamienie, my iefteśmy niby kupcy do 
nego  zaieżdzaiący dla nabycia tych 

ogaćły, ale zbyt mamy mało pozwolone» 
89 czalu do zgromadzenia ich y do upako- 
Wania w okręty nafze, co iak tylko wyko- 
lamy, potrzeba z krąiu tego powracać, bez 
nadziei więcey fię do niego powrocenia ; 
Czemuż więc nie umiefz profitować z tych 
drogich momentów, abyś w fkarby łafki 

upfo- 
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kosza fię, y zbogacił fię używaniem | 
k nayczęftfzym cnot Świętych; Smiefz | 
jako bydlęta nierozumne deptać tak fzaco- | 
wne bogaćtwa, w całym życią twoim ofa | 
mcy tylko mysląc doczefności, a nic ma | 
niebo nie zarabiaiąc, dziwuie fie temu | 
Ghiyzotom Swięty:(n)Frufiras &9 in vanm | 
gzafi juadam pecudes witam tr dufigimus. 
XXXIII. Kościoł Swięty ich to woyłko 
-niby do batalii ufzykowane, wizyftkie zaś 
„Zakony tą iak fawadrony z ktorych fię toż 
pois ada; biią na niego czarci wlzel- 
ka mocz yfilą, y nacierać na niego żwa: 
wie nie przeitaią 3, co. fig więc przytrafia 
zwykło żołnierzom ód woyfka odłączonym 
y obizkanym, że wpadaią w ręce niepizy: 
iaciof, toż (ię przytrafia y Zakonnikom 
'giliśnym y óziębłym opozniając e fię w 
„drodze dofkonałości y cnoty, iż fię podaią 
w niebefpieczeńftwo dołtania fię pod mob 
głownym zbawienia ich nieprzyiaciołom | 
Tego niebełpieczeńftwa jeżeli uniknąć | 
chcelz, zgorącością ducha fpiefzno; i smic 
le pośtępuy drogą, ktora cię do nićba pio: 
wadzi nie a zczaiąc fię, ale ftaraiąc Hi lig 
ażebyś pierwfzym był w peźnieniu pogo 
ności zakonnych, 


i 


xa. 


(n) Hom: 54. in Gen: 
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XXXIV. Praftwo lotem fwóim pod fame 
prawie Obłoki wzbiiaiące fię , zwierzęta 
na niedoftępnych gotach y fkałach chowa- 
iącefię w myśliwikie nigdy nie wpadaią 
ficci y fidła, tak y dufze gorącością ducha 
a wylokim dofkonałości y cnot świętych 
ftoiące ftopniu befpieczne fa, ile w tym 
życiu befpiecznym być można, od zafadzek 
duchownych nafzych ńieprzylacioły te zaś 
dułze ktore.ciężarem rożnych przyciśnio- 
ne niedofkonałości niby przykowańe do 
ziemi rufzyć fię nie mogą, łatwo fupem ich 
ftac fię mogą, tak jako ptaftwo ktore pod- 
lecieć nie może, y zwierz ktory do biega- 
nia ociężał myśliwfkiey nie uydzie tęki. Y 
ać to ieft przyczyna dla czego Dawid pró- 
hf BOGA, ażeby kroki iego wydofkonalić 
raczył w drogach Botkich, albo raczey te- 
80 pragnął (iako lię fam na infzym miey- 
icu iaśnicy cxplikuie ) ażeby mogł mieć 
moc y hig w bieganiu do rączości Jelenia 
podobną : (o) żeby w zapędzie nie uftał. 
Chee BOG, abyśmy idąc drogą ktora do 
żywóta wiecznego prowadzi, rzyfko y fzyp- 
© poftępowali ; nie śmiało y nie rżyżwo 
Poftępuiący upadku w gizech nie uchronią 
© Y może ich zafkoczyć nieprzyjaciel na 
dufzę ich czuwaiący ; Wielka ieft rożność 


mię- 
(0) Phal: 16. 5, 


= 
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między drogami materyalnemi, czyli pod 
zmyfły podpadaiącemi y drogami Boflue. 


„mi, biegnąc potamitych upadku obawiać 


fię należy, bicgnąc po tych befpieczny ie- 
ftes od upadku iako. Pifmo Święte upe 


wnia: (p) Currens Hon babebis offendicy- | 


ESE T EARED ; 

„ XXXV, Nic fię bardziey nie fprzeciwia 
gorącości ducha; y nic takiey nic czyni 
przefzkody duchownemu nafzemu poltęp: 
kówi, iako życie na famym proznowaniu 
ftanowione; życie w niedbalftwie przepę: 
dzone; Wyftrzegay lie więc SHUŚNOŚCI, za- 


żyway na dobre czafu ci od BOGA pozwo- 


lonegó, ý momentu iednego iiarnie nie 
trawiąćj albowiem według nauki S. Grze- 
gorza Nażiańzeńfkiego rachunek 2 niego 
oddac bedziefz mufiad: Brewiffimi momenti 
ratiozes a noris expofti Exiftimemiśs 4 to dla 
tego bo nie mafzj ani jedhegozktoryby nie 
byf nielkończonego fzacuńku. Nadewlzy: 
ftko zaś fóżyć go maíz nazabawach fłanowi 


twoieini pfzyzwoitych, bo ińfze; ktore | 


albo fą tdd powołanie twoie, albo db kto: 
rych obligowany nie iefteś; mogłyby du- 
chowi twoiemu żafzkódzić, y zainiafł przy- 
fugi BOGU + ktore. byś w nich fzukał, 
moglyby cię oddalić od BOGA; . Procz te- 


az = go 
(p) Prov: 4, 12. n 


O gorącosci Ducha 439 
go ftaray fię tak czafu zażywać, ażeby 
włzyftkie fprawy twoie mogły ci być frzod- 
kiem do ziączenia fię z Bogiem, y do zie- 
dnania ci nowych {afk do zbawienia po- 
trzebnych. 

XXXVI. Jeżeli chcefz dowiedzieć (ię ia- 
ka ieft rożność między Zakonnikiem gorą- 
cego Ducha a Zakonnikiem oziębłym, ła- 
two Ci ią pokażę: Gorącego zakonnika 
naymi](za zabawa ieft w ćwiczeniach, pra- 
cach, powinnościach zwyczaynych świę- 
temu Zakonowi, w zachowaniu reguły y 
infzych uftaw zakonnych naywiękfze fwo- 
ie znayduie ukontentowanie, ani fię od 
nich nie dyfpenfuyie, chyba w wielkiey 
iakiey y prawdziwey potrzebie. Przeci- 
wnym zaś ifpofobem zakonnik oziębły przy- 
krzy fobie w powinnościach y obligacyach 
ftanowi icgo przyzwoitych, męką dla nie- 
go tą obowiązki ktore pełnić mufi, nic fię 
mu nie podoba, dręczy fię y trapi tym, że 
zwyczaje zakonne zachować mu każą, ty- 
fiąc racyi, tyfiąc prextetow fzuka,ażeby ich 
uniknąć mogł. W tamtym widzifz pilność, 
punktualność, w tym wizyftkim gdzie idzie 
0 zachowanie praw, y powinności zakon- 
nego życia, ten zaś ażeby fobie przykrości 
lie uczynił, y fubiekcyi nie poniozł, co 
moment bez wfzelkiego gwałci ie y-prze- 

ftę- 
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ftępuie fkrupułu. Tamten boiącfię naru 
fzyć niewinności fumnienia fwoicgo, 
mnieyfzych nawet defcktow z pilmością 
ię ftrzeże, à cień nawet grzechu tak iako | 
by fam grzech wftręt mu zawfze czyni, | 
ten żaś nie obawia fig bynaymniey dobro: 
wolnemi fuimnieniowi fwoiemu' fzkodzić 
przeftępftwami; nawet częftokroć y takiemi 
ktore zbliżaią fię do grzechu śmiertelnego. 
Pietwfzy z nich zaw{ze zabawny rzecząja | 
ką do zbawienia iego użyteczną, wfzyłtek 
czas loży ztą z iaką należy pilnością ma 
pelnieniu iuż tych, iuż innych powinno: 
ści, y nie radby go nigdy ani na prożno- 
waniu, ami na żadnych niepotrzebnych 
rozrywkach ńa moment nawet ieden ftra 
wić, drugi ząś cały czas marnuie na pro- 
żnych dylkurfach, na nie potrzebnych wi 
zytąch, na nieprzyzwoitych cichości y fpo- 
koyności ducha zakonnego rozrywkach; 
ktorych fobie z wfzelką pozwala wolnością: 
Zakonnik gorącości pełen umiarkowany 
zawize będąc w Duchu, nigdy o BOGU 
nie zapomina, przeto wfzyftko to co Czyni, 
czym fię bawi, ożywia nieiako y poświęca 
fzczerą chęcią y intencyą podobania tię 
BOGU ; inaczey fobie poftępuie zakonnik 
. oziębły przyzwyczaiwfzy fię albowiem do 
Azukania uftawicznych rozrywek, wa 
ola- 


O ZZA O ŻE LLL 
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folacji ktorych w CY tylko fzuka pros 
żnhości y doczefności zawfze niemi myśl 
ma zabawną, ztąd idzie, że iczeli ki 
mo woli fwoiey przytomny z infzemi znay- 
dować fig mufi ha iakim nabożeńfiwie od 
reguły opifanym, dla famego czyni to tył- 
ko oka, z takim odbywa ić niedbalftwem, 
że wizyftkę traci u Boga zaflugę. Tamten 
z ochotą fzuka y upatruie okazyi do Ćwi- 
czenia fię w pokotze, w miłośc i bliźniego, 
w cierpliwości, w umartwieniu y w in- 
fzych Chrześciańfkich y Zakonnych cno- 
tach, ten zas zapainięcały na fwoią przeci 
wnosć, nie dbaiący o iprawę zbawienia 
fwoiego, zaniedbywa tych fzczęśliwych 
momentow ktore mu Bofka fubminiftruie 
Opatrzność, a. częftokroć dla obrzydzenia 
cnoty dobrowolnie takich unika- y chroni 
fię okazyj. , W Zakonniku gorącym ni igdy 
tego OSA 45 y nie poftrzeżełz , 
aby fie miał lękać trudności, unikać pfacy, 
ażeby fobie przyk rzy w fuchościach lx 
chownych, aby fię finucił w] pokufach, ro- 
żne wraz zgromadzone pozew noci y 
przykrości nie potrafią umnieyfzyć w fer- 
cu iego miłości, ktorą ku Bogu pała, ani 
go od przedfięwzięcia cżynienia zadofyć 
powinnościam jego odrazić, oziębły zaś 
Zakonnik hie ma "tyle ferca; naymnieyfza 

tru- 


ly mi- 
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trudność trwoży go, przefzkoda ktorą wia | 
„dzi w przecfięwzięciu tamuie go, praca 
choć nie wielka witręt mu czyni, że ią po» 
rzuca, albo fię na nię odważyć nie śmie, y 
ieżeli w fercu iego iefzcze fię znayduie ie: 
ka ifkierka miłości Bożey, dofyć ze tak por 
wiem na iedney kropli wody,ażeby ią przy: 
gafć mogła. Tamtemu w życiu zakon: 
nym wfzyftko fię łatwo zdaie, nad ten fpo- 
{ob życia nic mu milfzego nic przyie: 
mnicyfzego, a że fię obawia, ażeby tak ży | 
ic iak uftawy zakonne przepifuią, mie 
miaf nad to fwobodaego życia, do zwy: 
czaynych karności, nowe fobie przydałe u 
martwienia przez pofty, dyfcypliny, yin 
{ze umartwienia, ten zaś zakonność fwoją 
nader uudną y cięfzką znayduie, przeto 
uftawicznie fię fkarży y narzeka na nię ia: 
ko na iakie iarzmo, y wfzelkich zażywa 
fpofobów ażeby fobie w nim ulżył y pofol- 
gował. Naofłatck zakonnik gorącość du- 
cha maiący przez gorliwość fwoią ftaie fig 
chwafą JEZUSA Chryftufa , radością A> 
niołów, ozdobą y zafzczytem Zakonu, pizy* 
kladem Braci zakonnych, zbudowaniem | 
ludu, y błogofławieńftwem Domu zakon- i 
nego w ktorym miefzka, przeciwnym zas 
fpofobem dla niegodziwey oziębłości fwo: 
“cy. wolny y rozwiozły. zakonnik, ieft 0: 
chydą 
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chyda JEZU SA Zbawiciela, zafmuceniem 
Aniołow, zakałem Zakonu, zgorfzeniem 
Braci fwo „ich y ludu na iego ro zapa- 
truigcego fe, y przyczyną ‘katy Bofkiey w 
Domu zakonnym. Z tego krotkiego opi» 
fania włafności y przymiotow dwoiftego 
gatunku Zakońnikow, doyść łatwo meóżefz 
wizedłizy w roztrząsśnienie fpraw twoich, 
czyli gorącość ducha, czyli też podobno 
oziębłość w tobie BEDE 
XXXVII. Ah jak płakać y ubolewać po- 
trzeba nad pe nie fzczęśliwym oziębie- 
go zakonnika! Cierpi on bez porownania 
więcey nad gorące w duchu zakonne ofo. 
żę z iedney albowiem firony obrzydzi- 

wizy fobie przez oziębłość wfzyftkie za- 
konne „a y żadnego w nich nie 
znayduląc fmaku, t przy krzy fobie w ftanie 
zakonnym, a iarzmo, chociaż miłe famo ż 
fiebie, obferwancyi AE w Zako- 
nach Świętych zdaie fię mu ciężarem nie- 
znośnym, przeto uftawicznie fię gryzie, 
ttapi, męczy, y ledwię od boleści nie umie- 
wedlug uwagi Gerona k tory tak mowi: 
Zakonnik niedbały y oziębły utrapienie po 
Utrapieniu cierpi, y ze w(zech tron jei us 
ciśniony: (9) Religiofis negligens ac tebrdu$ 
habet tribulationem fuper tribulationem, 5 ex 
omii 


(9) L tode imit: c. 26. 
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omni parte patitur ang ufisam. Z, drugiey zas | 
ftrony nie zna żadnych duchownych we 
*wnętrznych pociech, ktore by mu ulżyć 
iarzmą tego y ciężaru mogły, y kteremi 
wfparty mogł by go łatwicy y ochotniej 
dzwigać, bo nie ieft ich z dla ozię: 
błości ducha, y tąk mufi fam przez fię pić 
kielich gorzki bez  wfzelkiey Hodyczy, 
ktora by gorycz icgo utemperowała. A co 
gorfza iefzcze ieft, że tyle cierpige żadnej 
ztąd nie ma zafiugi, bo przeciwko woli 
fwoiey cierpi, y umartwienia wego Bogu 
nie ofiaruie; łafk Bofkich także nie otrzy: 
muic, bo fię ich ftaie niegodnym, y gniew 
raczey Bofki na fiebie ściąga, ktoty ozię: 
błych/. nie nawidzi, czego wfzyftkiego ú 
nikna by będąc w fużbie Bożcy gorącym, 
bo gorącość ducha zamieniła by mu przy: 
krości y niefmaki w ffodycz, y ofobliwizą 
miałby przed niebem zafługę, bo fprawy 


z gorącości ferca pochodzące wielkiego af 


u Boga fzacunku y uwagi. Kiedy więć y. 
„ tak ieft przyiemna w oczach Boikich, y tak 
znaczne pożytki przynofząca gorącość dus 
cha, czynimy co tylko możemy. abyśmy ią 
„pozyłkać mogli. o 
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O wiermości czyli o korrefpondowania 
zajce Bofktey. 


l. ( lakieft rzadka między ludzmi do- 
fkonafa ku łafce Bożey wierność 
mowi Pi(mo Święte: (a) Virum fidelem quis 
intenet? Czyliż tak łatwo znaydziefz czło- 
wieka, ktoryby fię zupełnie dał powodować 
wizyftkim icy porufzeniom, y ktoryby z 
włzelką powolnością fzedł przez wfzyftkie 
drogi ktoremi ona chce go prowadzić, nic 
fg icy w tym nie fprzeciwiaiąc, y nigdzie 
nie zdrażaiąc na krok nawet ieden, przez 
dobrowolne defekta y niedofkonałości ? 
Wfzędzie niewierność, wfzędzie niepofiu- 
zeńftwo dla niey panuiące obaczyfz;. Od- 
ftępuią wfzyfcy JEZUSA Ch ryftufa ofobli- 
Wie w ten czas,kiedy iść za (obą każe krzyż 
maige y dzwigaiąc na gorę Kalwaryitką, 
Ty więc przynaymniey fłarać fię mafżo to, 
ażebyś byl jeden z małcy liczby wiernych 
Jego Uczniow, ktorzy wfzędzie za nim idą, 
nigdy od boku Jego nie oddalaią fię, nie 
aigc, nieuważaiąc na toiakie prace, tru- 
dności, y przeciwności czekaią ich, ieżeli 
ża nim fię udadzą. 


11. 
(a) Proy: 20. 6. 
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If. Jftota całego życia duchuwnego za. 
wiffa na wiernym zupełnym y:dofkonałym 
korrefpondowaniu łafce Botkiey „ albo | 
wiem ofobliwfzemi dobroci fwoiey fawo 
rami BOG obdarzać zwykł dufze, krom | 
mu fą wierne, à niewiernym one odbien, | 
Wierny fluga zarabia (obie na łafkę, y kre. | 
dyt u Pana fwoicgo, ażeby o icgo promocji | 
myślił, y żeby mu dobr fwoich powierzy) 
ktory mu fię zaś przeniewierzył wart tego | 
ieft, ażeby ze wfzyftkiego odartfzy go, ke 
zał go z Domu fwoiego wypędzić; Podo 
bnym fpofobem y Pan nafz niebiefla z na: | 
mi fobie poftępuie, kocha nas, pomnan 
nam płacy, kiedy upatruje w nas niepośla: 
kowang względem łafk fwoich wierność, f 
ale ieżeli poftrzeże żeśmy inu wiernemi 
być przeftali, odftępuie nas, y odrzuca Od, | 
fiebie; częftokroć zaś y mnieyfza iaka nie 
wierność nafza nie dopufzcza, ażeby BÓG | 
wypełnił nad nami wyroki, wielkiey kton 
nam miał wyświadczyć dobroci fwoicy, J| 
przyczyną nam ieft poftradania wfzyftkie 
go, że tak powiem; duchownego nafzego | 
izczęścia. 8 
Ii. Odważaiąć fie na to abyś fię falt | 


Bofkiey przeniewierzył, wiefz w piawdzi | 
co czynifz, y na co fię ośmielafz, dle coti 
tego wyniknąć, y ha czytn fię to zakonci 
możć | 

| 

i 

| 


ego 
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może nie wiefz tego, y pie przenikatz. «Day 
my to, że ta twoja niewierność na małfey za- 
wifła rzeczy, ale ktoż wie, ieżeli ona (iako 
fiş to przytwafiać zwykło ) nie wprowadzi cię 
na drogi tak trudne, kręte y „mylne, że iuż 
znich więcey wyniść niepotraffz, y że ufła- 
wicznie błądząc. trafifz do piekła, Nam to 
tylko famym tak fię zwyczaynie zdaie.że to 
ief nic, że to rzecz bardzo nikczer na y baga- 
telna, że ię w czym fafce Bożey fprzeciwie» 
my, ale ta podług mniemania nafzego baga- 
tela, częftokroć bardzo złe y .niebefpicczne 
czynić zwykła konfekwencye, albowiem ie- 
dna niewierność ciągnie za (obą druga, ta 
znowu infzą, y tak nieznacznie długi iakiś 
formuie fię łańcuch, ktorego ciężaru znieść 
nie mog vc, y dobrowolnie fię nim fkrępowa» 
wizy, fa o chcąc daiemy fpofobność czartu 
żeby nas tak ściśnionych, y obciążonych na 
wieczną pociągnał przepaść. Zaczym wy= 
ftrzegać (ię mafz, ażebyś nigdy rozmyślnie 
yzuwagą nie odważał fię na żadną niedo- 
fkonałość, na żadną Bofką obrazę, chociażby 
ci fe małą y lekką zdawała, obawiaiąc. fię 
abyś przez nią nie wprawić fię w iaki trudny 
labirynt, z ktorego byś wyniść nie mogł y że» 
byś w nim nie zginął niefzczęśliwie. 

VI. Nade wfzyftko iednak firzeż fię wiela 
kich y ciężkich w grzech upadkow, albo- 

Ee wiem 
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wiem fpadek z znaczney iakiey wyfokośi 
pofpolicie bywa nieuleczony ; Nic zaśnie 
mafz wyżfzego nad ftan Zakonny, grzechy 
cięfzkie w tym fłanie popełnione, f4 to upa. 
dki niebefpieczne, z ktorych rzadko kto po. 
wftał przez fzczerą pokutę. ~ Zakonne grze | 
chy ordynaryinie podobne fą do grzechu | 
złych Aniołow, to ieft fą to grzechy bez po 
prawy, mała icf liczba takich Zakonnych 
| ofob, ktore by w cięfzkie upadł(zy zbrodnie, 
„prawdziwie y (zczyrze nawrociły fię do BO. 
GA, ponieważ bowiem na złe zażyły taki 
niefkończenie drogiey y fzacowney, zaflugują 
na to aby im BOG nie dodawał pofiikow tyh 
(sko tak fabych y pofpolitych, z ktoremi nie | 
nabieraiąc fif do (zczerego y fkutecznego m- f 
| 


wrocenia fig, bez prawdziwey umieraią po | 
kuty, lubo na pozor zdaie fię, że fię w zbio- 
dniach fwoich pofkrzegli, y w nich po | 
prawiłi. SAB 
- V. Błędy y niedofkonałości twoje o ktor 
cię przyrodzona przyprawia ułomność, na | 
tychmiaf faray fię nadgradzać należytym 
 fprawiedłiwości Bofkiey zadość uczynieniem, 
aby cię BOG dla gnufności twoiey nie od: 
fkąpił, y żeby ci łafk fwoich nie umkadh 
 Ufomności ktore poprawić ftaramy fię przeć 
pokutę, złych fkutkow czynie nie zwykły, 
BOG bowiem ubfagany przez nią, > Pa 
Raiç 


\ 


O wierności. czyli o kortcfon: Tafce Bofkiey taq 
ftaie wfpierać nas pomocą partykularną łafki 
iwoiey, ale te ż ktorych powfłać zaniedbywaą 
ny, złe bardzo za foba ciągną konfekwencye; 
bo przymufzaią BOGA; ażeby nam te pofilki, 
ktore nam dopomagały do nabycia cnot 
Świętych, odebrał, na ktorych iak prętka 
nam zbywa, wpadamy dla przyrodzoney nam 
fabości ziedney przepaści w drugą, poty; 
oki aż na famo dno iey nie pogrązniemy, “` 

VI. Trudna rzecz ieft z fortecy rugować y 
wypędząć nieprzyiaciela kiedy Gę w niey w 
rynfzunek woienny, y we wfzyftko dobrze 
opatrzył, trudna także ieft uleczyć chorobę 
zalłarzałą y wkorzenioną. Wcześnie leczyć 


„ potrzeba Habości nafze w ktore wpadamy; 


icżeli chcemy uniknąć niebefpieczeńłwa 
Wwprawienia fie w iakęś potrzebę częftego im 
pa $ą tacy między Zakonnikami 
ktorzy utraciwfży gorącość ducha, do piers 
wlzego iey Ranu powrocić fig, y oney odzy= 
kac nie mogą, co naycżęściey ztąd pochodzi; 
że żaniedbawfzy fię z początku, y nieprzyło= 
zywłzy ftarania do odzyfkania ićy, potym iuż 
nie maią tyle (erca aby fię odważyli do wys 
trzymania gwałtownych fpofobow, ktorych 
by im zażyć potrzeba, żeby iey mogli powes 
tować. © jak fzkodliwa rzecz ieft, lekce 
ważyć fobie łafkę od BOGA daną. ażeby 14 
znowu fobie ziednać, potrzeba z Oblubienicą 

Rea_ | i 


|| 
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Pańfką gonić nie iako za Oblubieńcem niebie. 
kim, ktory ucieka, unika, chowa fię, zdale fę 


nie ffylzeć gfołu nafzego, y nie odpowiada 


nam na nafze prozby y nalegania, chyba nie 


rychło, y z wielką oziębłością : ` Ante facj | 


frigoris ejus quis fuflinebit? A ponieważ mah ' 


==" 


iefttakich, ktorzy by rezolwowani bylinie | 


uftawać w fzukaniu go,bo wytrzymać nie cho 
rygoru zemfty Jego, ktorym niewierność ich 
karcić zwykł, zatym mała też bardzo liczba 
y takich, ktorzy by odzyfkałi dafkę iego, 
utraciwfzy ią dla niepunktualności w kome: 


fpondowan'u iey, y ktorzy by ftarali fię po- | 
ftąpić na ten ftopień dofkonałości, z ktorego | 


famo chcąć fpadli. 
VII. Człowiek chorobą iaką złożony mał 


odzyfkania zdrowia mieć powinien nadzieię | 


ieżeli do tego przyfzedł punktu, że y choroby | 


nie czuie, y żadnego ftrzymać nie może le 
karftwa. Nie mniey y Zakonnik nie uznalścj 
niewierności fwoich względem łafki Bełkiej, 
chociaż niemi częfło y bardzo znacznie W: 
kracza, y nie znofzący cierpliwie napomnit 
nia czyli ftrofowania od Przełożonych fwoich 
ani myślący o poprawie y pokucie, nie ma fo 
bie otuchy: czymić o zbawieniu; Zaczym 
z pilnością chronić fię potrzeba, tak złychj 
tak niebefpiecznych dufzy twoiey dyfpożj: 
cyi, wyftrzegaiąc fie nielzczęśliwcy A odzj: 
ania 
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fkania łafki Bofkiey indyfferencyi, unikaląc 
zbytniey delikatności dotkliwey na wfzelkie 
umartwienia, y ftrofowania, abyś fię niepo- 
dał w niebefpieczeńftwo wpadnienia w ten 
Ran opłakany. 

VM, Nie mafz nic delikatnieyfzego nad 
łalkę Bofką, naymnieyfza niewierność z roz- 
myślnością y uwagą przeciwko niey popef- 
niona, gotową poftradania iey. ieft przyczy- 
ną. Z Oblubieńcem niebiefkim oftrożnie bar- 
dzo poftępować fobie potrzeba, dotkliwy 
ieft, łarwo go urazić można, iedno weyrze- 
nie nieprzyzwoite Oblubieńicy Jego, fprzeci- 
wienie fię na włos woli Jego, opożnienie fig 
w odpowiedzeniu mu kiedy kołace do drzwi, 
natychmiaft zrazić go mogą, że porzuci y 
oditąpi; Y to także dla niego nieznośna ieft, 
aby taż Oblubienica afekt {woy z kim in- 
fzym procz niego tylko famego dzielić miała, 
chce tego, ażeby iego tylko całym fercem 
kochała, y w nim ię miłością fwoią zatapia- 
fa. Oblubienica ta Pańfka, ieft dufza twoia, 
wizelkiey ci więc potrzeba oftrożności, abyś 
fię Oblubieńcowi twoiemu nie naraził, y do 
gniewu go nie pobudził. 

IX, Mądrość Bofka, ktorey włafność ieft, 
Wlzyftko to co czyni, czynić podług liczby, 
Wagl, y wymiaru, wyznaczyła przed „wieki 
liczbę y miarę łafk dla każdego człowieka 

potrze- 
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potrzebnych, więccy, mad nię nikomu ich 
udzielać nie zwykła, iak prętko tedy zanie. 
dbywanie Czyli na złe zazywanie ich do pe 
wnego doydzić punktu famemu tylko BOGU 
wiadomego, nić ma fię iuż więcey czfowik 
fpodziewać chyba takiey -tylkoży tak mały 
pomocy od niego, iż lubo by mogf z nią zba 
wié dufzę fwoią, zbawić iey atoli nie potrafi, 
Czyliż tedy nie fulzna rzecz ieft, abyśmy ile | 
razy odważamy fię na wzgardę falki Botkiey 
obawiali fię, żebyśmy do tego fatalnego nam 
nie dołzli krefu. Tym batdziey zaś obawiac | 
nam fię tego potrzeba, że mamy tego dowo: 
dy, iż nie 1ednakowo BOG fobie poftępowaę 
zwykł z femi ktorzy fię łalkom Jego fprzęce | 
wiaią. Jednych bowiem natychmiaft furowo p 
karze, za pićrwize ile w wielkiey iżeczy ie | 
kiey łafki fwoiey znieważenie, y tak (obie) 
z Szulem poftąpił; z ukaraniem drugich czeka 
8ż na drugie lub trzecie przewinienie, W ile 
fzych zaś wielką liczbę niewierności aż do 
pewnego punktu cierpi, y cierpliwie zali 
A ponieważ nikt tego wiedziec, ani zgadnąć 
nie może, do ktorego aż czalu BOG igo 
niewierność z miłofierdżia fwoiego cietplk 
wie znofić poftanowi, tyle razy w oczywikk 
podaie fię niebefpieczeńftwo dopełnienia W: 
miaru nieprawcści twoich, poftradania liczb) 
wyznaczonych iobie od BOGA a ) aiit 
owa" 
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dowania włałnego zbawienia, ile razy ofo- 
bliwie w wielkiey iakiey okoliczności na nię 
liş ośmięla; Co profzę ża nieuwaga, albo 
raczey jak wielkie fzaleńftwo ieft expono- 
wać fię na niefzczęsśliwość nieopłakaną y nic- 
nadgrodzoną, dla momentalnego ukontento- 
wania w dogodzenia namiętności fwoiey? 
Chcefzli tey niefzczęśliwości uchronić fic, 
ufiłuy wićrnie korrefpondować {afkom Bo-. 
kim, a ile razy poftrzeżefz pokułę odwodzą= 
cą cię od tegọ przedfiewzięCia, temi przeci- 
wko niey niezaniedbyway uzbraiac fię uwa: 
gami. Y iaż to dla uciechy tak podłey, dla. 
rofkofży tak krotkiey iaką fobie obiecywać 
mogę, mam fię odważyć na pofłradanie 
chwały wieczneęy w niebie $  Możnafz to 
abym dufzę moią czartu pod moc poddał, y 
na wieczne ktore BOG w piekle nagotowat 
ażardował fię męki, dla dogodzenia namie- 
tności moicy w rzeczy tak nikczemney ? A 
na wfzyfikie fprawy twoię pilne miey- okos 
nigdy otey nic zapominaiąc prawdzie, że 
wierność albo niewietność twoia ktorą w to- 
bie falka Boża znaydzie, w tym czafie w kto- 
rym ci od BOGA, łafkawie ofiarowana be- 
dzie, nieuchybnie decydować ma o twoiey 
fzczęśliwey lub niefzczęśliwey wieczności. 
X. Nad wfzyftkich zaś innych ludzi nie 
korrefponduiących tafkom Bofkim ci w nay- 
wię- 


niego powiof krzywdy y urazy, kiedy widzi 


-ktorych BOG, użyczaiąc im nadzwyczaynych | 
"afk (woich, na wyfokim cnot y dofkonaios 
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więkfze „podaią liç niebefpieczerftwo, Naja 
przod wielcy grzefźnicy, ktorych BOGA | 
fkawie oświec é: raczył, że poznawlzy cię. 
fzkość zbrodai fwoich, drogi nieprawoki |, 
pofzucili, y z mifofierdzia Jego dregą Zb / 
wieniałudali fic, ieżeli bowiem tacy ol | 
przediięwzięcia życia bogoboynepo, ktore 
Zaczęli, odttępuig, y znowu- delikatności, 
poządiiwości y zmyślności fłużą, B OG 
nie chcąc niewdzięczności ich cierpieć, ý 


-onę fprawiedliwie chcąc ukarać, cżęltokroć 


w tym nawet czafie, w ktorym oltatnia ich 
nieprawość nie zdaie fię być bardzo cięfeka, 
oditępuie ich, porzuca y zoftawuie ich żę: | 
dzom zepfowaney przez grzech natury; Tak e 
iako litością y kompaffya' zdięty nad przecie 
wnikiem człowiek, z dobroci ferca Iwolego | 
darowaw(zy mu nie raz iuż cięfzkie ktore ody 


że on lekce waży tę iego ku (obie dobrog, Y 
oney na złe zażywa, za maieylzy nawćt wj: 
rządzony fobie afront, taką przeciwko niemi 
zapala fię cholerą, że fię mu iuż na potym 
nieprzebłaganym pokazuie. Powtore na po: 
dobneż exponuią fię niebefpieczeńftwo y th 


poftawif ftopniu, ponieważ bowiem dobroć | 
Bofka choynieyfzą daleko dla nich, a | 
. „dla 


broć 
iżeli 


la 
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dla innych ludzi w fwoim pokazała lię (za- 
funku, fprawiedliwie wyciąga od nich wię- 
klzey wdzięczności, y pilności w korrelpon- 
dowaniu tymże {afkom iego;  Zaczym gdy 
widzi że niemi lekce ważą, mocno fię oto 
uraża, ytak go to.( że tey zażyię expreflyi ) 
boli, iż poftrzegiłzy mnieyfzą nawet w ta- 
kich ludziach ku łafkom fwoim niewierność, 
tzęftokroć ich wcale odftępuie, y porzuca. 
Potrzecie, takiemuż podpadalą niebefpieczeń- 
ftwu owi ludzie, do ktorych ferca nie dopiero 
iuż kołace BOG przez inftynkta afki (woiey, 
ażeby fię w zaniedbaniu zbawienia fwoiego 
poftrzegli, y o poprawie życia pomyślili, ile 
kiedy ofobliwych nawet iuż zażywał fpofo- 
bow, ażeby ich do tego nakłonił y pobudził, 
iako to na przykład: cięlzką iaką na nich 
przepulzczaiąc chorobę, fkracaiąc dni życia 
krewnym ich y naywiękfzym przyiaciofom, 
albo niezwyczayny iaki przykład fprawiedli- 
wości fwoiey, ktorą zapamiętałych grzefzni- 
kow ukarał, przed oczy ich ftawiaiąc. Za- 
pamiętali na takie pobudki, y nie fłuchaiący 
głofu Bofkiego ludzie odkładaiący nawroce- 
nie fwoie, zafuguią na to, ażeby ich odftą- 
pit, albowiem nie mafz nic przez co by czło- 
wiek na więkfzą u BOGA zarabiał karę, iako 
kiedy fprzeciwia fię Świętym łafki Jego na- 
tchnieniom y porufzeniom. ` Jeżeli tedy ty 
l tak 
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tak (zczęśliwy iefteś, że Hyfzyfz głos mowią. 
cego BOGA do ferca twoiego, nie odkłada 
aż do iutra czynić zadofyć iego rozkazowi, 
ale dziś, beż odwioki pokafz fię mu pol- 
fznym, ta iefł rada ktorą ci Pifmo Święte dale: 
Hodie fi wocem Domini atidieritis, nolite obdura 
re cerdd vèfirá.  Żardz dziś tak tylko glos 
Pańtki ufly(zyfz, porzuć zakamieniałość lera 
twoiego., 

XL. Trzy ia iefzcze procz tego upatruię 
ftany, w ktorych potrzeba z więklzą pilno: 
ścią y ufilnością fafce Bofkiey korrefpondo: 
wać, niechcąc fię przez iey zaniedbanie w 
wielkie podawać niebefpieczeńitwo. Pier 
wizy Ran icf tych, ktorzy przedfięwzięli iść 
drogą proia do zbawienia ich prowadzący, 
bo iako nieofttożne ftąpienie w ofobie ciężar 
ncy może icy zafzkodzić, tak y nierofłropne 
poftępowanie fobie w dufzy duchownego po 
żytku (woiego fzukaiącey przez niebaczność 
na to, do czego falka Bofka pobudza, y pros 


-wadzić chce, możę przefzkodzić dobrym iey. 


zamyfom, ktoremi iść do BOGA pofłanowiia, 
Drüzi ftan ieft tych, ktorzy iuż wprawdzie 
życiem Chrześciańitkin żyć BOGU zaczęli 
ielzcze iednak w prawdziwey nie utwierdzi: 
wizy fig pobóżności, częftokroć ma tę y oWĘ 
chwicią fię ftronę, raz do BOGA, drugi raz 
fercem Iwoim do rzeczy ftworzonych fla: 
niaiąc 
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miaiąc fię, ta ich niewierność, y ta miefłate- 
czność ferca pobudza częfto Boga do tego, że 
ich opufzcza, y bez dalfzey zoftawuie pomo- 
cy. Trzeci naoftatek ieft ftan ludzi pokufom 
podlegaiących, ci bowiem ieżeli zaniędby- 
waią zażyć na [woy pożytek falki Bofkiey, na 
ktorey im nigdy nie zbywa, famo chcąc poda» 
ią wizelką (pofobność nieprzyiacielowi du- 
fznemu aby ich zwyciężył: y pokonał, dobro- 
wolnie podniecaią w fobie namiętność, ofla- 
biaia coraz więcey moc łalki, y godnemi fię 
Raia, aby im BOG dalfzych pomocy fwoiey 
umknąf pofifkow. 

XII. Tu zrefiektuy fię iak wiele razy zdro* 
żyłeś z drogi ktorą cię falka Bofka prowadzić 
chciała; Zdrożyłeś z niey unikaiąc tego 
urzędu, tey powinności nad ktorą nic przy- 
zwoitlzego, nic właściwizego nie było do 
duchówney twoiey dofkonafości, chroniłeś 
lię zaś iey dla tego, y wzbraniałeś fie ią przy- 
iąć dla tego, że fię ztwoim nie zgadzała hu- 
morem. Zdrożyłeś z niey, ftaraiac fię za 
powodem włalney milości, albó ambicyi o 
ten Zakonny urząd, w którym upatrzyłeś, iż 
mogłeś dogodzić prożności twoiey, wzięto- 
ści u ludzi, albo inklinacyi natury twoiey. 
Zdrożyłeś ż nicy %ymapaiąc u Przefożonych 
twoich, ażeby cię do tego pofali Klafztoru, 
W ktorym więcey obiecywafeś fobie dyftra- 

kcyi, 
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kcyi, y w ktorym przewidzieć mogłeś wie- 
cey niebefpiecznych dla fiebie okazyi. Zdro: 
żyłeś z niey, przywiązawizy fię affektem, bez 
względu "na zgryzoty fumnienia 'twoiego b 
tey ofoby bądz z tobą w zgromadzeniu mie. 
fzkaiącey, bądz obcey; lubo widziałeś, że tą. 
czenie fię z nią w przyiazńi y konfidencją 
moglo być z fzkodą y z ufzczerbkiem dulzy 
twoiey. Słowem mowiąc, tyle razy zdroży. 
łeś z niey, ile razy o czym infzym myślałeś, 
czym innym zabawny byłeś, nie tym co czy: 
nić ci należato, podług woli, y rozrządaenia 
Bofkiego. A czy wiefzże iakie z tey twoiej 
ńieoftrożności y lekkomyślności pochodzą 
koniekwencye? Wiedzieć ci potrzeba, że tak 
fobie poftępuiąc, nayprzod przefzkodziłe 
zamyfłom Bofkim około ciebie, fprzeciwiłe 
fię porządkowi Bofkiey nad tobą Opatrzności, 
ktora chcąccię do Nieba prowadzić, przej- 
rzała, y upatrzyła była drogi ktoremi ci iść 
było potrzeba, a tyś ie niewiernością twolą 
porzucił, inzemi fie mimo woli iego pufzcza- 
iac. Powtorc utraciłeś wfzyftkie talki przy: 
wiązane do wyrokow Bofkich: dla ciebie w 
Opatrzności iego ułożonych, a tym fpofo: 
bem poftradałeś y ową chwałę na ktorą byś 
był fobie zaffużył za powodem y pomot 


„tych fafk na dobro y pożytek twoy przezna: 


czonych. Potrzecie udawfzy fię infzemi dro: 
gami, 


O wierności czyli.o korrefpon; tafce Bofkicy. 459 
gami, a'nie temi ktore cię do BOGA prowa- 
dzić miały, zbłądziłeś niefzczęśliwie, żadney 
za prace y fatygi: twoie nie znalążłfzy korzy- 
ści; a co naygorfza ieft, że zdrożywizy zdro- 
gi Pańlkiey, podobno zafłużyłeś na to że cię 
iuż BOG odftąpit, albo ieżeli iefzcze tego 
nie uczynił, mafz fprawiedliwą przyczynę 
obawiania fię, ażeby fobie tak z tobą nie po- 
ftąpii, uftawiczne albowiem obłękania fię y 
oddalenia twoie tego po nim wymagaią, aby 
cię iuż więcey na drogę profłą nie wprowa- 
dzi, y dobrowolnie obłąkanego iuż daley 
nie fzukał. Zaczym w ferdecznym żalu opła- 


'kawfzy zdrożenia twoie, ftaray fię iść za po- 


wodem BOGA cię prowadzącego, nigdy iuż 
więcey od niego nie oddalaiąc fię, ieżeli 
zginąć nie chcefz. 

XIII. Jeżeli 'ząś widzifz (ię być w tym 
niefzczęściu, żeś utracił przez iaki grzech 
śmiertelny, pierwiaftkowa ową niewinność 
przy Chrzcie Swięcym nabyta, wfzelkiego, 
bez względu na pracą ktorą podiąć mufilz, 
przyłożyć ci potrzeba fłarania, abyś niena- 
rulzoną BOGU dochował tę, ktorey przy 
Zakonncy twoiey. Profeflyi ftałeś fie- ucze- 
fnikiem, pilnie fię wyftrzegaiąc abyś w tym 
ftanie żadnym go grzechem śmiertelnym nie 
obrażał, Samo wfpomnienie grzechu śmier- 
telnego Zakonney ofobie wfiręt czynić po» 

Win- 
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wiano, y tę w nim wzbudzić rezolucyą, aż: 
by obierał raczcy tyfiąc śmierci ponieść, ati- 
żeli kiedy pa niego fię odważyć, 
XIV. Człowiek punktem honoru rządzący 
fie; ma fobie za powinność każdemu danego 
dotrzymać owa, y pilnie fię tego wyftræ 
ga, aby mu nikt nigdy nie zarzucił, żę go 
kiedy mie dochował, dawfzy go, nietylko 


dyftyngwowanym, ale nawet y pofpolitym | 


ludziom ; Samemu to tylko BOGU nie chce. 
my y nieftaramy fię dochować obietnić zti 
ką uroczyftością przy Profeffyi przyrzeczo: 


= 


nych, my Zakonnicy, ktorych powinność | 


ie iak naywierniey y naypuoktualnicy BO: 
GU ie dotrzymać, z więklzą nad infzych lw 
„dzi przeftępuiemy ie łatwością, Obiecali 
śmy żyć według praw y zwyczaiow w regi 
łach nafzych opifanych, a z tym wfzyftkin 
ieżeli fię zrefdektuiemy, w całym życiu na 
fzym ufławiczne przeciwko nim źnayduiemy 
wykroczenia. 
wfłydu, bez zgryzoty 
Sądow Bofkich, tak iak gdy l 
nafze żadney na nas nie włożyła obligacyi, 
Ale przyidzie czas w ktorym BOG zemkd ię 
za te krzywdy fwoie, y biada temu ktory tey 


zemfły Jego na fobie doświadczy. Tyl | 
ktory to czytafz, albo fyfzyfz, boy fięabii | 


jey niefzczęśliwie nie doświadczył. 


i 


Lainiemy ie co moment b | 
fumnienia, bez boiazit | 
by przyrzeczenie 
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XV. Taka y tak wielka ile tych czas n: 
świecie panuie nieprawość, iz zdaie fię iako 
by ludzie o niczym bardziey nie myślili, o 
nić zwiękfzą nie ftarali fie uflnością, iako 
oto aby Naywyżlzy Maieftar BOGA gwał- 
£eniem Świętych praw iego znieważać mo- 
gli; Zaczym przynaymniey Zakonnicy, kto, 
rzy. fa ludem od niego wybranym, y ktorych 
fama Proteffya do tego obowiązuie, aby nie 
żyli tylko na chwałę y uflugę iego, te krzy- 
Wdy y zniewagi od infzych popełnione nade 
grodzić mu powinni, wiernością y przywiąza. 
niem (woim do praw iego, zaftępuiąc niezbo« 
źność y nieprawość tych ktorzy bez wftydnie 


y zuchwale one przeftępuią. Oni to, oni być 


maig iego pociechą, Jego upodobaniem, iego, 


że tak powiem,przed całym światem zafzczy- 


tem, powolnością y punkrualnością (wcią w 
pełnieniu wfzyfikich wyrokow S$więtey woli 
lego. W nich BOG znaydować powinien 
mieyfce jakicgoś dla fiebie odpoczynku po 
tylu afrontach y zniewagach odebranych od 
infzych ludzi, ktorych nie pozyfkawfzy, 
chociaż o ich zbawienie z wielką fłarał fię 
pilnością, mufi ich nakoniec odftępować. 
VI. Na co fię nam przydadzą te świa. 
tła, te Swięce ktore tak częfto od BOGA od» 
ićramy infpiracye; Na co tyle przeftrog, 
tyle nauk, y rad zbawiennych, Ktore od na: 
fzych 
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{zych mamy Przełożonych, na co tyle wia: 
domości ktorych my {ami przez czytania 
Xiąg duchownych, y odprawowania medy- 
tacyi nabieramy, ieżeli tym wizyftkim twar 
dfze nad głazy y opoki nałze nie wzrufzy ię 
ferce, nie gotowe nic czynić ztego wfzyłte 
kiego do czego nas Zakonna pobudza powin. 
ność? Wielkiego rzecz godna podziwienia 
ieft, widzieć tak znaczną między tym co m): 
ślemy, y iak fobie poftępuiemy rożność, nić 
pięknieyłzego, nic chwalebnieyfzego nad to 
co myślemy, y co mowiemy o moralney na 
uce tyczącey, fię obyczayności Chrześciań: 
fkiey y Zakonney, ale w fprawach nafzych 0 
iak dalekiemi fę być pokazuiemy od mą- 
xym tey Świętey nauki. Słowa y myśli nafze 
wyboraym być fię zdaią złotem, ale uczynki 
błotem f} y zgnilizna; Ktokolwiek zważy 
proceder życia nąfzego, olądzić mufi, że żart 
fobie czyniemy z włzelkiey karności Zakon: 
ney, y z maxym Ewangelicznych, kiedy ta 
ką opiefzałość, takie niedballtwo w zacho: 
waniu ich pokazuiemy, iak gdybyśmy im 
niewierzyli. . Ah iak ftrafzna w dzień Sądu 
Bożego czeka nas fentencya, -ża tę nalzą zá- 
amiętałość ! 
XVII. O iak fą dowfcipni ludzie w ofzu: 
kaniu famych fiebie, y w wynaydowaniu fal- 
fzywych pretextow y pozornych nat dla 
uror: 
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uformowania fobie fumnienia bięd iliwego, 
ażeby nim fię rządząc, mogli difpenlować fię 
z więklzą wolnością y śmiafością od obliga- 
cyi twoich nawet pryncypalnieyfzych ; 5 Te- 
mu defektowi nawet y Zakonni podpadaią 
ludzie, z tą iednak rożnością, iż HSO 
znich umył y ferce rowno zepfowane, czyli 
zarażone, że tak powiem, maią, drudzy zaś 
na famym tylko fercu tę przywarę cierpią. 
Tamci nabiwfzy fobie głowę iakiemiś faf- 
fzywemi maxy mami,oczy wiście obowiązkom 
fłanu ich przeciwnemi, o nich w iprawach 
y obyczaiach fwoich ftofuią fię, y niemi fię 
rządzą dla tego, ażeby im fię godziło bez 
wize! kiego fkrupułu y niefpokoyności fu- 
mnienia, światcyych do woli y upodoba- 
nia zażywać  rofk ofzy. Ci zaś lubo 
wyznaią y przyimuią ai, Ewangeli- 
czne, yte ktore im włafna opiluie reguła, dla 
złey atoli fkłonności ferca fwoiego podług 
nich poftępować fobie nie chcąc, dobrowol- 
nie o nich zapominaią, względu na nich 
miec zaniedbywaią, ażeby z więkf: zą wolno: 
ścią Aobieyzwoitych mogli dopuśc ic liç u- 
ciech, ywłafnym bez zgryzoty fumnienia 
złym dogodzić RRS ftrzez ię z iak 
naywiękfzą możefz pilnością obydwoch tych 
niedofkonatości, nigdy tego niedopufzczaiąć, 
byś błędliwemi miał umyf twoy napoić fen: 
Ft ty- 


464 Rozdziat XT. 
tymentami, ktoreby fię albo z nauką Ewan 
geliczną albo z zakonnemi zgadzać mie miały 
uftawami, nie mniey także chronięc fig yte 
$o,zebyś ferca twoięgo nie zaraził powabani 
y ponętami faffzywych y fzkodliwych kon 
folacyi, ktorych ludzie, w tworzonych tze 
czach fzukać zwykli. al 
XVII.  Ukontentowanie takie W kto: 
tym miłości włafney dogodzić ftaramy fẹ | 
z ufzczerbkiem powinności nafzych, wielką | 
dufzy przynofi fekodę, ktora drogo goz: | 
wize przypłacić mufi, ledwie bowiem to | 
tylko go zażyie, nacychmiaft wewnętrznić | 
fie gryść y trapić muli, czuiąc wielką na (iż 
mniëniù niefpokoynośc; procz tego umj 
knięcie {afk ktorym tę Bog karze, fmutekj | 
gorzkość iakaś duchowna ktora zaraz do fer 
ca fie wkrada , zgryzoty, trofkliwości, boie | 
žni ktore nieuftannie na umyśle czuię tak 
ią fufzą y dręczą, iż fkutki te niefzczęślińe | 
ktorych doświadcza nielkończenie prawit 
przewyżfzalą mniemaną ową fwobodę y * | 
tiechę przez ktorą zepfowaney chciała dor | 
godzić naturze. Nic zaś podobnego nit | 
cierpi trofkliwa dufza o uczynienie zadoljć 
obowiszkom fwoim, y ieżeli iaką w pełnie | 
niu ich znayquie trudność, ieżeli zażyie pie 
cy, fowitą zaraz za to odbiera nadgrodę ii 
to w świadedtwie włalnego fumnienia, W 
i w We 
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w wewnętrznym ufpokcieniu. y ukontento* 
waniu umyffu, iuż- w łafkach y niebiefkich 
konfolacyach; iuż w fodyczach y rofkofzach 
takich, w jakie z dobroci Bofkicy dufze Bo- 
gu przyiemne obfitować zwykły, iakich du- 
fze w marnościach światowych zatopione 
nie tylko nigdy nie zażywaią, ale fię nawet 
nanich y nie znaią; kiedy więctakiey tak 
znaczhe pożytki odnofzą ci, ktorych wier 
ność y punktualność w powionościach yo: 
bligacyach Bogu miłemi czyni, czemużdó 
niey fpefobić fie nie mamy? 

XIX.  Staraymy fie fumnienie nafże czyż 
fte y niefkażytelne Bogu dochować, dobro- 
wolney w nim zmazy grzechowey: by też 
naymnieyfzey nie cierpiąc, upomina $. Doro- 
teulz: (a) fiudeamus cufiodire  confientiam noz 
firam, negue conculcemus cam in aliguo, 65 fi 
minimum ft. Wola albowiem ( uwaga to 
ieft $, Juftyniana ) ktora fe rozmyślnie do- 
pufżcza grzechu w mnieyfzey nawet iakiey 
tzeczy, znać dale, że gotowa ieft. iakieykol- 
wiek infzey Bofkiey dopuścić fię obrazy (bj 
peccati deliberata voluntas, ud univerfa flapitia 
prociini; efè cogno/ciłur, ani rzecz ta żadney 
podpadać nie może wątpliwości, ponieważ 

owiem fwoim chca- dogodzić chuciom y 
Ff 2 pa 
(3) Seim: 5, (b) L.de triumph: Chi; Agone 
G+ 11 
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namiętnościom, gdy z wfzelką łatwością. od: 
waża fię Bofkiey, choć w małych rzeczach, 
e (przeciwiać fię woli, tym fwoim pof.ępkiem, 
przeftępuie tę tamę, ktora fama tylko za | 
trzymać ią, y od ciężfzych mogia ią powściąt $ 
gnąć upadkow, zaczym nic fię iuż. nie zofia: 
ie, coby ią 'w nich zatamować miało; Qo 
w fzczegulności do zakonnych applikuiąc 
ofob, przypomnieć im potrzeba, owo Je 
wney Świętey fugi Bożey, u S. Hieronima | 
wipomnioney zdanie, iż grzechy ktore albo | 
niczym, albo bardzo małą zdaią fię bydź | 
w Swieckich ludziach obrazą Bofką, ciężką | 
fa w Zakońnikach y Zakonnicach Boga znie; | 
wagą (a) quod inter feculi bomines vel lece | : 
peccatum, vel nibil eft, hoc in Monafleriis gra: | 
wiffimum dicebat ejje delicium, y dla tego CZĘ: 
fiokroć Bog takowe grzechy bardzo ciężko 
karać zwykł umknięciem fzczegulnych ak | 
twoich, ktorych poftradawizy, y nie maigs | 
iuż od nich pomocy do uchronienia fięcięż: | 
śzych win, atwo im podpadać możemy, | 
powodem fkłonney do wfzyfikiego złego ne | 
tury nafzey. Origenes twierdzi, że ZA ka | 
¿dym przechuiakiego popełnieniem: nową m 
dutzy nalzey odbieramy ranę ód nieprzylae | 
ciela icy nam zadaną (b) anima quoties peccah | 
toties vulneratur, O fi pofjemus per unum qik | 
š SiS A 
(a) Epift: 27. ad Euftoch, (b) Hom, $.in num: 
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gue peccatum widere, quomodo bomo nofier. intex 
rior wulneratur! Co gdy tak ieft, iakże wydo* 
ła: ta dulza mężnie dać odpor nacieraiącemu 
na fiebie nieprzyiacielowi, tak gęfłemi ze: 
wfząd będąc okryta ranami? czyliż raczey 
obawiać fię tego nie należy, aby gdy z no- 
wana nię nararczywością (woią uderzy, zna- 
laziizy ią tak znędzniałą y oflabiong, zupełnie 
ią pod mocy władzę iwcią nie podbij, y 
wniefeczęśliwą nie wprawił niewolą. 

XX. Azebyś zaś wiedział iakiemi frzode 
Kami iść maíz, chcąc (obie łafki Bofkie zie- 
dnać, y one pozyłkać, kładą fie tu niektore. 
Pierwizy frzodek ieft, poznać fię na tym co 
to ieft falka Boża, y wierzyć że to ieft dar 
Bofki, a dar taki na ktory nie tylko żadną 
miarą nigdyś fobie zafłużyć nie mogł, ale o- 
wfzem tyle razy niegodnym iego ftałeś fię 
dla złości y niewdzięczności twoiey. Ta 
za$uwaga naywięcey pobudzić cię y poru- 
zyć powinna, gdy fię zrefektuiefz, iż podo- 
bafo (ię Bogu z pomiędzy tylu innych ludzi, 
townie iako y ty, albo mniey iefzcze nad 
ciebie falki iego niegodnych wybrać cię, y 
nad nich ciebie wywyżlzyć obdarzywfzy cię 
tak częftemi y tak obfitemi łafkami. że ani 
emey, ani tyfiaczney podobno części ich nie 
Otrzymali ludzie, uczynił zaś to bez nay- 

matey- 
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muieyfzey powinności y obligacyi, z iedy: 
ney. tylko miłości y dobroci iwoicy, e taką | 
uwagą zagrzewać fię mafz ido powioneyki 
tak fafkawemu Panu wdzięczności, Il | 
Srzodek ieft fzacować ią tyle ile fzacowam | 
bydź powinna. Godna ielt nielkończonegy 
fzacunku łafka Boża nie tylko przez wzgląd 
na Dawcę iey dobrotliwego Boga, ale y 
przez kontyderacyą Nayświęclzcy krwi Je | 
zufa Chryftufa, ktorą nam ią ziednał y zakue 
pił, godna go ieft y fama z fiebie, poniewai | 
ona iek uczeftniktwem natury Bofkiey, zkad | 
taka iey pochodzi godność, tak wielka z | 
cność y prerogatywa, że wfzyftkie teni 
wzięte inoych ftworzonych rzeczy ikoyi 
znią fię porownać nie mogą y nie powin 
Mil. Szczyrze y nięufłannie. przed Bogiem 
wyznawać, iak ci wiele na niey za 
iak fię bez niey obeyść nie możefz, onā at 
bowiem ich światłem twoim, ona mód | 
_ twoią, ona życiem, pokarmem,  Hawą, %) 
fzczytem twoim, w niey wlzyftkie, twoi | 
zaayduią fię dofłatki, w niey potrzebna. dh 
ciebie pomoc, w niey opieka y protekcji 
twoia, w niey wfzyftko, czego ci tylko po 
trzeba.  Bezniey nie potrafiłbyś myśli two | 
iey do Boga podnieść, y nic dobrego pon: |. 
ślić, bez niey nie zdobyłbyś fię na żadnąjó | 
/bożną intencyą, y żadnego uean km | 
3 38 zhe 
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zficbie nie mogfbyś uczynić, gdyby cię ona 
nie wipierała, a gdyby Cię odftąpić miala, 
nie malz zbrodni tak fzkaradney y tak cięż- 
kiey na ktorąbyś s niegódziwie nie odwa- 
żył, Dlatych tedy przyczyn nie tylko po* 
trzebuiefz, łafki Bolkiey, ale potrzebnie [p 
procz tego daru wierności y korrefponden- 
cyi do iey porufzenia czyli iaRyakci, albo- 
wiem taka ieft ułomność y fkfonność do 

złego zepiowaney przez grzech natury 
naley., że idąc za iey powodem gotow 
byś był zawfze łafk Bofkich na złe zażywać, 
gdyby ci Bog powtorną falka fwoią do dobre- 

go ich użycia niepomagał, ktora to falka po 
a więkfzym nad popa ce la. 
ki y (zacownieyfżym darem Bożym: IV. 
W g! łębokim ferca upokorzeniu y z gorąco- 
ścią ducha profić Boga o tę druga łalkę, na 

chwałę iego wfzyftkie dobre uczynki ktore 
tylko czyniłz y czynić możefz ofiarować, wy” 
znawać częfto ze wftydem w obecności Jego 
zaniedbanie lub złe zażycie łafk dotąd ci od 
Boga pozwolonych, obiecuiąc mu że za po. 
mocą Jego chcefz y pragniefz ftać (ię mu 
najwiernicy(żym. V. Dziękować Bogu 
pelnym wdzięczności fercem za łafki.ktoremi 
Gię Bog nieuftannie obdarza, nic bowiem bar- 
dziey nie po: loba (ię Bogu, y nic nam bardziey 
ziednać u niego nie potrafi coraz nowych 


afk 
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talk, iako wdzięczność za pierwfze iuz odć* 
brane, uftawiczna na nie pamięć, y częfte za 
nie dziękczynienie według zdania S. Jana 
Chryzoftoma (a) nibil æque Deo. gratum, ac 
grati efè animi, €F gratias agere tam pro fe, 
quam pro aliis, Nihil nobis ita utile eft, ac 
meminiffè jugiter beneficioram Dei, zaczym u- 
ważay pilnie wfzyftkie {afki (upomina S. Ber- 
nard) ktore ci Bog uftawicznie z nielkończo- 
ney dobroci fwoiey świadczy, tak żebyś ża: 
dócy bądź wielkiey, bądź małey, bądz po- 
mierney niezaniedbał, Bogu za nie pokor- 
nym nie podziękowawfzy fercem, (b) nulla 
Dęi,dona dzbita gratiarum aćlione frufirentut, 
non grandia, non mediocria, non pufilla VI. 
Stredz y konferwować z oftrożnością wfzyfł 
kie dary {alki Bofkiey, ponieważ nielkończo 
nego fa fzacunku, y tak do zbawienia dulzy 
potrzebne, nie dopufzczaiąc, aby ktora-przez 
zaniedbanie iey ftać fię miała niepożyteczmą, 
y tey tak wielkiey fzkody z wizelką chtó- 
niac fię pilnością. Zbawienie ludzkie dzie* 
ło ieft falki Bofkiey, zaczym tracić. nadare- 


mnie dar falki, ieft to zmarnować y pofłradać. 


pomoc potrzebną do zbawienia, zkąd wnofić 
fobie maíz, iak wiele cina dobrym zażyciu 
y wier- 


(a) Hom: 2. in Epift: ad Corin: Idem Hom: 
in Epift, ad Tit: (b) Serm: g1. in Ganti’ 
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y wiermym dochowaniu falki Pana Boga 
zależy: 3 
XXI. Chociaż mały, tam zkąd początek 
fwoy. bierze, bydz fię zdaie ftrumyk, ieżeli 
iednak nieufłaiąc płynie, y zrzodło iego nie 
wylycha, zafławiony na uformowanie fa- 
dzawki lub ftawu wyftarczyć może: Cwi- 
czenia duchowne, y infze Święte w zgroma- 
dzeniu żakonnym zwyczaie punktualnie za- 
chowane, y z przyzwoitą ducha gorącością 
wypełnione podobne fą do ftrumyka takiego 
obńcością {afk Bofkich płynącego, ieżeli {a= 
ki te ftronami że tak powiem nie rozchodz: 
fię, ale wiernym y punktualnym do nich fto- 
fowaniem fię wraz zgromadzone utrzymuią 
fig, może z nich, tak iako z zaftanowionego 
y iednym nurtem płynącego ftrumienia, na 
klztałe tawu lub oblzernego ieziora obfitość 
Bofkiego wyniknąć błogoflawieńftwa ku du- 
chowaemu dufzy zakonney pożyckowi; za- 
konna albowiem ofoba punktualna w powin- 
nościach ftanu. fwoiego, Reguły y ufiawy 
przepijane zachowuiąca z przyzwoitą ducha 
goraccscig, y pobożnością, nowe co raz ob 
fi:fze odbiera łafki, ieżeli zaś zaayduie fię ta» 
a ktorey na nich zbywa, fwoim ten niedo- 
tatek przypifać powinna roztargnieniom, 
licwiernościom y niedbalftwu, brakuie isy 
na nich, y brakować mul, bo oziebł ść 
w {pra- 
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w fprawach iey wydaiąca fię, niegodną ią | 
Bofkich "czyni faworow, y dla niey nawet ' 
ż tych afk ktoremi ią Bog czafami opatruie 
profitować nie umie, a tak famo chcąc w ten 


niedoftatek y nędzę. wprawuie fię, 
XXIL  Niefame to tylko gory morze or 


taczaiące. w fwoich utrzymuią go granicach, 


y nie dopufzczaią, ażeby <blifkie zacapiało lą: 
ki y role, z podziwieniem czeftokroć Wi 
dzieć =- można , że na lądowych nawet 
piafzczyftych płafzczyznach fale Jego [woy 
impet tracą, podobnym także fpofobem nie 


fame tylko wielkie zbrodnie zatrzymuią Bos 


ga, ktory ieft nieograniczonym dobroci y 


miłoGerdzia morzem w fzafunku atk ydos 


brodzieyftw ludziom potrzebnych.y maieyfie 


nawet grzechy ieżeli fą częfłe, y z nałogi 


pochodżą, częftokroć fą mu na przefzkodzie, 
że Ge z obfitością darow fwoich na nich ne 
wylewa; zaczym wielkiey oftrożności potrze 
ba każdemu w. chronieniu fię y takich ktore 
malemi na pozor bydź fię zdaią defektami 
jeżeli na nagotowanych fobie z Bofkiey. fzczo: 
drobliwości fzkodować nie chce dobro: 
dzieyftwach. : 

XXII Ktoż kiedy drogi balfam w 78 
fzpeconym y zaprufzonym śmiałby chować 


naczyniu. Mnieyfze defekta y ułomności któr 


re fob.e częftokroć lekce ważemy, fzpętno” 
ścią 


P 
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ścią fą, prochem oczom Bofkim niepodeba- 
iącym fię: fą, poki więc nieprzyłożemy fa- 
rania do oczyfzczenia nas z tych fzpetności, 
fpodziewać nam fię trzeba ażeby Bog raczył 
w dulze nalfze wlać drogi balfam łatk y da: 
row (woich; w takiey to tylko dufzy Duch 
Nayświętizy przybytek dla fiebie, y upodo: 
bane upatruie miefzkanie, ktorą wolną bydz 
widzi od wfzelkiego dobrowolnych niedo» 
fkonałości nieochędoftwa, zączym ieżeli pra- 
gnielz ażeby w.fercu twoim przemielzkiwać 
raczył, z ofobliwfzym łafki y miłofierdzia 
fwoiego dla ciebie fzafunkiem, ftaray fię go 
w przyzwoitey. od mnieyfzych nawet defe- 
ktow dochować przyftoyności. 

XXIV. Dziwuiemy fię nie raz temu, iż 
tak, mało w cnotach świętych poftępuiemy, 
fkarzemy. (ię na nafzą fabość y niedołęftwo 
duchowne, że nigdy nic znacznego na ufugę 
y chwałę Bofką czynić nie możemy, a zrefe- 
ktować fię nad tym nie chcemy, iż to wizy- 
fiko pochodzi z nafzey w małych rzeczach 
dla Boga niewierności, nie czyniemy fobie 
fkrupufu milczenia nie zachować, za nic fo- 
bie mamy uwieść fię ciekawością, albo pro- 
znością, y oncy dogodzić, bagatelą fię nam 
bydzszdaie włafną rządzić fię wolą przeciw 
pofłufzeńftwu y rozrządzeniu zwierzchności, 
mifość włalną ukontentować nawet y z u- 

fzcżer- 
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fzczerbkiem miłości Bofkiey, nic ľatwieyíze | 
go u nas iako w fprawach nafzych iuż od tey 
iuż od inney zdrożyć, y uchylić fię cnoty, o 
pilane nam od zakonodawcow iuż w tey, iuz 
w inizey okoliczności przeltąpić prawaj 
zwyczaje; czyż podobna więc rzecz iet, aby: 
śmy więki2ą co raz w nas znaydówali dolko* 
nułość, kiedy ca moment prawie fię iey dor 
browolnie fprzeciwiamy: Jedno z naycelniey* 
fzych praw, dla tych ktorzy chcą w cnotach 
Świętych pofłąpnić,ieft,nic przeciwnego tymi 
cnotom nie czynić, chroniąc fięiak nayo. | 
fuożniey wyftępkow życiu cnotliwemu nić | 
przyzwoitych, iako naucza $. Grzegorz Na 
zy ańzeń(ki mowiąc: (a) wirtńżis ipfis Religio 
una lex eft, ne, minimis quidem vitiis iuecumnbc: i 
re; Co gdy tak ieft, dziwować fię temu bj | 
naymniey nie potrzeba, iż Bog nie pozwala 
nowych fafk'tym, ktorzy nie tylko dawniej 
iuż pozwolonych na {woy pożytek zażyć nič 
chcieli, ale procz tego, iefzcze morzu mię 
przebranemu dobroci y miłofierdzia Bofkie 
go,nie tylko piafzczyftą iaką: mnieyfzych | 
niedefkonałości tamę, ale opoki y fkafj f 
wielkich zakładaią zbrodni, 0 powftanii 
z nich dla niefzczęśliwego nie myśląc y nić 
ftaraiąc fię nałogu. ; 
$ - Ź XXV 


(a) Orat. 3, 
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XXV. Gdybyś z należytą uwagą załta- 
nowił fię nad tym, z iak więlkim rygorem 
fprawiedliweść Bofka karać zwykła w Czy» 
fcu mnieyize nawet defekta y niedcfkonałoe 
gci, y iak męki tam. za nie nagotowane . pize= 
wyżlzaią wizylłkie by też naycieżlze życia 
doczelnego kary, z więklzą ńie rownie niż 
dotąd chronił byś fięich na potym oftrożno= 
ścią, y ftaratbyś hę pilniey y wierniey talkom 
Bofkim  korrefpondować, Dla tey więc 
przyczyny wifpomniemy tu niektore przykłae 
dy wylęte z dzieiow y żyWorow SwiętychPań. 
fkich. (a) S.-Marcin B.fkup Turoneńtki. po 
Zeyściu z tego świata Swięcey  Witaliny 
Fanny, gdy przyfzedł grob icy nawiedzic, 
fpytał fię iey w iakimby zoaydowała fie fta- 
Die, na Co Święta Panna z grobu mu odpo- 
wiedziała, że: dotąd ieizcze w mękach czy- 
icowych zoftawa, za to iż w wielki Piątek na 
pamiątkę śmierci Zbawiciela Pana po- 
święcony z upodobania w fobie twarz (woią 
obmyła, zaczym B.fkup Święty modlitwami 
fwoiemi uwolnienie Jey z czyfca w trzy dni 
u Boga uprofii.. (b) Święta Gertruda miała 
obiawienie, y widziała iednę z Zakonnic 
{woich za to w mękach czyfcowych pokutu- 
lącą, iż pod czas choroby z upodobaniem 

przyi- 
(e) Apud Bolland: 21, Febr: (b) Lib: 5. inft: 
Cap: 8. 
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.przyimowała wizyty ktore iey czyniono, y 
małe podarunki ktore iey ofiarowano. Jafzą 
także Zakonnicę fkazaną na też męki widzia 
ła za przywiązanie do obrazkow, y innych 
mnieyfzych rzeczy do. zażywania fobie po- 
zwolonęch. (c)Taż Swięta powiada © trze 
ciey Żakonnicy, że lubo ią iuż ukarał Bog 
w tym życiu chorobą fześcio miefięczną, kto- | 
fą na nią dopuścił za to, iż lubiła wiele cali 
trawić u chorych zakonnić, kiedy ie nawie 
dzała, refztę iednak kary ża toż famo W czy- 
feu dopełnić mufiafa. (d) S. Magdalenie de 
Pazzis pózwolił Bog widzieć iednę 2 2a: 
konnic fwoich pokutuiącą w cżyfcu, za zby: 
teczne do krewnych przywiązanie, y że Prie 
łożoney oftrzec zaniedbała o rzeczach w do- 
mu zakonnym dzieiących fię, © ktorych do 
nieść iey należało, 'Teyże Święte poke 
zała fię druga zakonnica cafa ogniftym odzie 
na płafzczem, mowiąc: żć tę karę cierpiała 
za opufzczenie ż niedbalftwa iedney Świętej 
kominunii; Infza żaś upewniła ią o tymi 
przez pięć godzin zatrzymana byla, y nić 
przypufzczona do widzenia Boga, iż trafia | 
fie iey czafem, nie ztym Z jakim zwykli 
była ukonteńtowaniem zabawiać ię równie | 
 ślaniem o Bofkiey obecności. (e) sA 
4 
(c)- L $. Gap: 9. (d) Vit: Capi 64, (e) EM 
i 3. vite Cap. 10s ; 
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ka miała widzenie kilku razem Zakonnie 
wielkie ponofzących meki, niektore cier- 
piały ie ża niedbale odprawowanie godzin 
zakonnych, drugie za mnieyfze przeciw po- 
flufzeńftwu przeftępfitwa,_infze zaś za fzem- 
fania popefnione przeciwko Spowiednikowiy 
Erzelożonym, y ufylzala od Annioła w toż 
warzyftwie ich będącego, iż za ten oftatni 
grzech fkazancby były do piekła, gdyby fig 
go były nicfpowiedały. (a) $. Franciizce 
obiawił Pan, iż pewny kapfań ża życia iey 
Znalomy zatrzymany był w czyfcu za to, iż 
delikatnych lubił zażywać potraw, y napolu: 
(b) S: Brigitta wipomina o iednym Puftelaiku 
oddalonym na kilka godzin od widzenia O: 
blicza Bofkiegc, ża to, iż w godzinę śmierci; 
nie z taką z iaką należało ducha gorącością 
Pragnął Boga oglądać. (c) 5: Antonin pis 
ze, że pewny zakonnik pokazał fe przyja- 
celowi fwoieniu falący nogi iak gfownia 
ipalone, zato, iż gdy odebrał nowe pończo: 
chy, ftarych na to mieyfce iak powinien był 
według opifu reguły nieoddawał. (e) 5.Lu: 
dwik Bertrand widział iedoego fwoiego za- 
konu zakonnika kary .czyfcowe znolzącego 
za zażywanie przez krotki jakiś czas kofzuli 
piocienney zamiaft wełnianey ktorey żaży: 

wać 

(a) Lib: 5, vie iè, (b) Revel: 1 4. c, ż%, 

(0) 4, Pet: 14, ©. tn. (d) Vit. Gap. 5, 
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wać był powinien. (a) Durandus Bifkup 
Tolofańfki czas nie mały w czyfcubyłzae 
trzymany, za to,iż lubił żartobliwetmi w kon: 
werfacyach bawić fię difkurfami, (g) Hugo 
od S. Wiktora przy tak wielkicy życia swig 
tobliwości nie ufzedł mąk czyfcowych, za 
opufzczenie dyfcypliny w tym czafie, w kto: 
cym infi w zgromadzeniu ią czynili. (b) 
Sioftra Swiętego Piotra Damiana przez ofi 
mnaście dni zatrzymana była w czyfcu dla 
tego, iż z celki fwoiey zakonney z upodobir 
niem przyfuchiwała fię Aryi którą ludzie 
tańcuiący fpiewali. Na te y tym podobne 
( ktore fię opuizczaią ) tak firafzne przykła- 
dy ktoż fię niezatrwoży, kto nie zadrży UWa 
żaiąc fprawiedliwość Bofką tak cięfzko małę 
nawet niedofkonałości karzącą: ftaraymy (ię 
ię znich duchowną odnieść korzyść, ab]: 
śmy umieli cżyftości Yy niefkażytelpości fi 
mnienia dochować, y wiernie łafkom Bolkim | 
korrefpondować, ieżeli życzemy fobie uchios | 
nić fię mak tak firafznych: R. 
XXVI. Pożyteczna byłaby rzecz mysi 
częfto o tym, iak gdybyś iuż W pofrzod mę | 
czyfcowych znaydował fię, Y imaginować fo | 
bie, że iuż tamże cierpić mufifz paya 


(a) Annal. Capuc: An. 1519: he a4. (b) Hate 
| tem lat. |, 2, inftie: c. 23. (©) Jordan Ù 
Saxon. l. de com, Spirite Gap. 29. 
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kary,za tyle razy zaniedbane łafki Bofkie,za 
wfzyftkie Reguły zakonney przefłępftwa, 
y ze ucifiniony tak wielkiemi katulzami wos 
dać muffz z bolu:O niefzczęśliwa wolności; 
o prozne y pizemiialące tofkofzy y uciechy; 
ah iak drogo was teraz przypłacić mufzę! 
czyż potrzeba mi było: dla niettwałego u= 
kontentowania na takie ażardować fię mę» 
ki? Ah mnie niefzczęśliwemu! miałem 
lieraż przeltrogi 0 tyih na Czym wolność 
y rozwiozfość zycia moiego zakończyć lę 
miała, a w Zart ie obracałem ;* Teraz iuż 
widzę, y doświadczać miifzę, że ię to wfzy= 
ftko czym mi grożono, iprawdził. 3. 

XXVII. Zrefektował zes (ię kiedy nad 
tym co to ieft ftracic y poftradać naymnieya 
{z} nawet łafkę Bofką ? ftrata ta, iet to 
ftrata takiego dobra z ktorym ani wfzyft= 
kie świata tego doftatki, ani świat nawet 
caly porównać fię nie móże, tego dobra 
ktorego wfzyfcy Święci Aniołowie, y z niez 
mi złączeni wfzyfcy ludzie wyfużyć by ci 
nigdy niepotrafli, tego dobra, ktotego żes 
byś lig mogł fłać uczefinikiem, potrzeba 
było, ażeby Bog ftał fię człowiekiem, y że» 
by ci go był naydrożfzym krwi fwoity 
hayświętfzey odkupem ziednał, y wyfłużył; 
Y będżiefz że śmiał fkarb tak drogi Y tak 
fzacowny lekce ważyć č Piofzczefż fię y 


Gg tras 
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trapifz nieraż ftratą naymnieyfzego docze. | 
fnego dobra, a tracąc łafk tyle, z ktorych | 
każda chociażby też y naymnieyfza niepo: 
rownanego godna ieft fzacunku, nietrwo- 
żyfz ię? O zapamiętałości opłakana o | 
cięfzka slepoto? Naucz fię kiedyż tedja 
tyle poważać {obie łafki Bofkie, ile powa | 
żane być powinny, a miey to zawfze przed- 
fięwzięcie raczey pofłradać to wfzyftko co | 
naymilfzego w tym życiu mieć możefź, t 
niżeli przez utratę tak. wielkiego dobi 
fzkodować, od ktorego wizyftko twoi 
fzczęście y błogofławienńftwo zawifło. 
“XXVII. Zważyfżeś kiedy, y przeniknął 
żeś to kiedy dobrze, na iaką odważałz lę | 
rzecz, ile razy Bofkicy dobrowolnie y1% | 
zmyślnie fprzęciwiafz fię face? gdy to czj* 
nifz, wolą włafną nad Bofką przekładał | 
wólą, rofkófz y ukontentowanie twoie pić: 
feruiefz nad to co ROGU powinienes, | 
więcey fobie fzacuiefz znikome dobra nad 
dobro naywyżfzć, w. każdym albowiem 
grzechu ktorego fię człowiek dopufzcm, 
więkfzą do ftworzenia niżeli do Stwotej | 
pokazuie miłość, w ktorey to miłości gym 
więkiza BOGU dziecie fię krzywda, im p% 
dleyfza rzecz ieft, do ktorey. fię affektem 
fwoim przywiązuie. Y ta tylko ief miy 
dzy śmiertelnym a powfzednim dobrowok 
nym 
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nym grzechem rożność, że grzefżąc śmier= 
telnie, nad powinną BOGU cześć y chwalę 
takie preferuiemy obiektum, ktore z mi* 
łością Jego żadną miarą zgodzić fię nie mo* 
że, grzelząc zaś powizednie, pizywiązuie- 
my fię do takiey rzeczy, ktora nas nie ogos 
łaca wcale z mifości Jego: Sprzeciwiaiąc 
fie talce Bofkiey, czyniłz procz tego wiel» 
ką zniewagę Troycy Nayświętfzey. Ta» 
kim poftępkiem znieważafz nayp rzoaP rzeda 
wiecznego Oyca, bo fię w nim W 
cney Jego władzy poddać nie chce 
cifz przymierze święte z nim przy 
uczynione, krzywdzifz nayświęcize Jmię 
Jego, fzpecąc grzechowym zakalem wyos 
brazenie Bofkie na dufzy twóiey. wypię= 
tnowane, y za dobrodzieyftwa ktoremi cię. 
łafkawie obdarzył niewdzięcznością fię mu 
wypłacafz; Znieważafz także y Syna Boe 
fkiego, ile bowiem ieft łafk Bofkich od 
ciebie wzgardzońych, tyle kropel że tak 
powiem krwi naydrożfzey Jego znieważo- 
nych; przez niepofufzenfitwo inftynktom 
łafki Bofkiey, nieużyteczną czyniłz fobie 
całą mękę Zbawiciela twoiego; y niby od» 
nawiafz w nim wfzyftkie boleści przez nią 
poniefione, y icżeli, gdy tak fobie poftę- 
puiefz, nie zadaiefz mu śmierci, w tym 
niepofłufzenitwie nie odwazając fię na 

GZ 5 grzech” 
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fzechmo= 
gwafa 
przcie 
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grzech smiertelny, przecięż niby fię osmie: 
lafz na policzkowanie Zbawiciela twoiego. 
Znieważafz na koniec y Ducha Świętego, 
bo go zafmucafz niepowolnością twoią, y 
niby rebellią przeciw niemu podnofifz, ko- 
ścioł Jego Swięty to ieft dufzę twoią pros 
fanuiefz, y prawdy wieczne od niego obia- 
wione chcefz przyćmić y przytłumić. Czy: 
liż więc godziwa rzecz ieft, abyś dla pro: 
żnego y przemiialiącego ukontentowania 
ważył fię obrażać PanaNiefkończonegoMa 
jeftatu, przed ktorym drży całe Niebo z bo- 
jaźni, od ktorego iftność natury twolcy | 
mafz fobie pozwoloną,ktory dziedzicem cię 
chwały fwoiey raczył uczynić, y w ktore 
go mocy ieft w tym momencie w ktorym 
fię na obrazę Jego odważafz, zgubić cię J 
znifzczyć?  Kogoż by taka niegodziwóć 
nie zadziwiła ê ktoż ią doftatecznie poiąć | 
potrafi? a przecięż (0 niefzczęśliwośći | 
nigdy dofyć nieopłakana ) iak częfto na nię 
fię odważamy ? "PAR 
XXIX. Rany zadane Sercu zawfze fą nie: | 
befpieczne, y uleczone być nie mogą, chy: | 
ba że bardzo fą nieznaczne.  Niedolkont 
łości z rozmyfłu popełnione, y zbytnie do | 
rzeczy -tworzonych przywiązanie za tobą 
ciągniące do takich ran podobne fg, nie 
fama tylko ich głębokość śmiertelnemi ič 


> uczy- 
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uczynić może, mogą fame z fiebie o śmierć 
y zgubę wieczną z lekka nas przyprawić; 
Zaczym potrzeba mieć w pamięci, y pra- 
ktykować przefłrogę Medrca, ktory upo- 
mina abyśmy z wizelką pilnością ferca na- 
fzego ftrzegli: (a) Omni cuftodia ferva cor 
tuum quia ex ipfo wita procedit, to ieft a- 
byśmy dig chronili wfzyftkich defektow 
ktore pochodzą z miłości y przywiązania 
do rzeczy ftworzonych, y ktorym rozmyśl- 
nie podpadać zwykliśmy ; Czyż mało ieft 
biędow y upadkow nafzych w ktore wpa= 
damy przez nieoftrożność, przez prętkość, 
przez zapomnienie, y niedbalftwo, zaczym 
tych przynaymniey ftrzeżmy fię, w ktotę 
z rozmyfłem, y z uwagą wpaść możemy, 

XXX. Nie mało znayduie fię takich , 
ktorzy gdzie idzie o grzech powizedni, nie 
dbaią y nie iłaraią fię o to, aby fię na ten 
czas wiernymi łafce Bofkiey pokazali, nie 
Uważaiąc, iż ponieważ grzech powfzedni 
ieft prawdziwą obrazą Bolką, dla tego fa~ 
mego ieft w złości fwoiey że tak powiem 
niclkończonym, y więkfzey niefkończenie 
godnym attencyi, nad inne wfzyftkie złe, 
ktore fig przytrafić mogą, przypadki ; 
Mnieyfza by przeto fzkoda była, gdyby 
świat cały znifzczeć miał, aniżeli żeby 
(a) Prover: 4, 23, a= 
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przyjść kiedy miało do iakiey kolwiek cho- 
ciaż powfzedniey BOGA obrazy, Nie te | 
Aektuią lç ani ną to, że za każdym grzechu 
powfzedniego dopufzczenien fię, tak.lzpę, | 
tna y tak obrzydliwa w oczach Bolkich 
ftaie fię dufza ludzka, że iey BOG cierpi | 
nie może, y fama nawet tak tey obrzydik | 
wości w fobie źnieść nie może, że dla oczy: 
fzczenia fię zniey podaie fię na męki czj: 
fcowe, aby w nich tego wfzyftkiego pozbyć | 
fig mogła co ią przed obliczem Bofkiń | 
ęzyni nie miłą y nieprzyiemną z Nie prze. | 
nikaią także ytego; że za każdym guė | 
chem powizednim tracą y tu zawizć m) 
ziemi iaki ftopień łatki, y ftopień chwal 
w niebie nagotowaney, ktorego by pewnie i 
byli dofzli, gdyby kortefponduiąc WEWIĘ | 
trznym inftynktom, ftarali fię byli uniknąć | 
w tey okoliczności obrazy Boga;ż wiedzie | 
by powinni; że dwa te ftopnie, to ieft fo 
pień łaiki y chwały, w fzacunku. (woli 
przewyżłzaią wfzytkie wraz wzięte ftwo: 
rzenia. Nie maig na oftarek względu jra! 
to,że lubo grzechy niektóre fą fame z fiebie | 
powfzedniemi, 2 okoliczności jednak 
śmiertelnemi ftać fię mogą, albo przyneh | 
mniey łatwość ý dyfpozycyą do gezocht 
śmiertelnego w dufzy ludzkicy. tuczynić | 
Cztery zaś ofobiście ią fpofoby, Ktore 
Ja, po 


F 
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powfzedni grzech w śmiertelny zamienić 
fię może. I. Kiedy w winach nafzych po- 
wizednich zmierzamy y dążyimy do wiel- 
kiey iakiey Bofkiey obrazy. II. Kiedy do- 
pufzezaiąc fię ich,czyniemy to przez wzgar- 
dę prawa lub prawodawcy zakazuiącego 
Izeczy iakiey pod winą. II. Kiedy ztąd 
znaczne iakie pochodzi zgotfżenie. IV. 
Kiedy do rzeczy iakiey pod powfzednim 
tylko grzechem zakazancy zbyteczne ma 
my przywiązanie, albowiem według zda- 
nia wielu Autorów, (b) niektore uciechy 
y rolkofzy lubo fame z fiebie bez grzechu 


tylko powfzedniego zażywane być nie moż 


$%+ winnych atoli czynią śmiertelnego 
grzechu tych ktorzy tak fię w nich zatapia” . 
ią, z taką trofkliwością ich fzukaią, iako 
gdyby w nich całą fwoią pokładali fzczęź 
śliwość -y pórnyślność, tego zdania ieft y 
Święty Auguftyn gdy mowi: Nie mafz ża- 
dnego grzechu ktoryby żawfże za powfze- 
dni tylko uchodził, 4 nie mogł fie ftać 
śmiertelnym pizez upodobanie: (c) Nullum 
peccatum efi adeo veniale, quod hon fiat cri- 
minale, dum placet. Co y Zbawiciel Pan 
zdaie fię potwierdzać, kiedy mowiąc do S. 
Brygitty w obiawieniach, nauczą ią, ŻE U» 
podo= 


(b) Cajetan: Adrian; Pętrus St: (c) Rel; el; 
25, 6, unum; 
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podobanie w grzechu powizednim, y zła 
wóla chcąca trwać w grzechu takim, Ww 
/dmiertelną zbrodnią zamieni go: (d) Pec- 
catum veniale fi homo deleliatur in tllo, cum 
woluniate perfeverandź efscitur mortale, kto- 
te to ffowa tak maig być wzięte y rozumia- 


zje ż A $ 
ne, iż to w ten czas lę żawizć przytrałią, 


kiedy. (iak fię iuż wyzey namicniio ) kto. 
do uciechy ,: rozrywki lub inizcy iakiey 
izeczy ztąką przywięznie fię ślepotą, iak 
gdyby w niey oftatni {woy znaydowai kó: 
nięc y ufzczęśliwienie, y kiedy fię w nicy 
więcey nad famego kocha boga: Łe hę to 
zaś przytrafiać zwykło, nikt o tym powąt 


piewać nie powinien, bo lubo miłość na | 


pizykiad ktorą matki ku fytiom fwoim mieć | 
zwykły, ftaranność O pomnożenie intrat y 
fortuny w ludziach imaiętnych, lą rzeczy z 
fiebie bynaymniey nie naganne, mogą ies 
dnak śmiertelną ftać fię Boga obraza, gdy 
fiş w nich tak kto calym zatapia fercem, 
że y. © famy zapomina Bogu; — = 
XXXI. Troiftym zaś fpofobem grzech | 
powizedni dyfponuie y przyprawia czło» 
wicka do grzechu śmiertelnego. l. Bo nay- 
przod, umnieyfza w nim pomocy falki Bo- 
{kiey, gorącość ducha nadwątla, ćmi wei 1 
wnętrzńe dufzy światło, odbiera moc, Upó+ 

| 0-7 dok 
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dobanie, guft, czyli {mak y inklinacyą do 
rzeczy niecbieikich ; Za każdym grzechem 
powlzednim, tracifz zawfze iakiś ftopień 
pofifkow ktoremi cię BOG wipierać y ra- 
tować zwykł, y wewnętrzne dobre w tobie 
nadwerężafz dyfpozycye, tak iako za ka 
źdym dobrym uczynkiem wzmacniafz ie w 
fobie y pomnażałz, kiedy więc częfto tak 
upadać nie ftrzeżefz fię, dufza twoia z cza- 
fem tak fię ftaie fiaba, niedołężna, ślepa; y 
taką powoli bierze obrzydliwość do cnoty, 
że za lada pokufą fatwo w grzech cięizki 
wpaść możefz. 2, Poruie iefzcze grzech po= 
wizedni drogę do śimiertelnego, bo pozą- 
dliwość zapala y podnieca; bo pomhaza guft 
y inklinacyą do rzeczy ftworzonych; częfte 
więc dopufzczenie fię gizechow powfże- 
dnich to fprawuie; że taki y -tak wielki 
wfzczyna fię pożar pożądliwości, że natura 
do złego fkfonna z takim Swłateiń ciągnie 
do grzechu, że chęć czyli pragnienie ząży- 
cia rofkofzy y fwobod prawem Bofkim za- 
kazanych tak fię gwałtownić wzmaga, iż 
na oftatek dufza tego wfzyftkiego nie mo- 
gąc przekonać, y przezwyciężyć, wpadła 
{zy w moc namiętności fwoich; na cięfzkie 
ośmiela fię zbrodnie. 3. Na koniec dys 
iponuie grzech powłzedni do śmiertelńegdi 
'daigc więkfzą moc y panowanie czartii nad 

dufzaż 


r 
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dufzaini ludzkiemi, ponieważ albo ROG 
na ukaranie częftych nafzych upadkow do- 
pufzcza, aby z pokufami czart na nas żwa. 
wiey y natarczywiey nacierał; albo też że 


nieprzyjaciel dufz nafżych widząc iż fię mi. 


wizyftko dobrze powiedło,-y że nas w 
mnieyfzych zawfze pokonał utarczkach, z 
wfzelką do grzechow powfzednich prowa 
dząc nas łatwością, tą zachęcony korzyścią 
z więkfzym na nas uderza impetem, y po: 


ty nas artikować nie przefłaie , pokiby 
» has na placu nie położył, y wcale nie zwy: 


ciężyi, złym do cięfzkiey. iakiey zbrodni 
podufzczćniem. - 

XXXII. (e) 8. Auguftyna zdania w tey 
okoliczności zdaią lię być z początku zbyt 
żwawe y oftre, ale łatwo zgodzić fię mogą 
z temi ktore dotąd flyfzeliśmy prawdami. 
Przyrownywa on nayprzod: powfzednie 
grzechy do małych robaczkow, iakie ( na 
przykład pchły, y mrowki, ktorych mno 
gość, chociaż nie mocą ale wielością uką+ 


„fzenia tak o śmierć przyprawić może, iako. 
od Lwa lub,inney iakiey dziki beftyi zadas 
ne rany;  Podobnymi 1e być twierdzi taka 


że do drobnych piafku profzkow, ktoremi 
iednak przeładowany okręt zatonąć na 
= * do 


(e) L.9. de ro. chord; é 15; 
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do kropel defzczowych ktorych obfitość 
wielką fprawuie powodz; tak iż rzeki dla 
nicy z fwoich wylewać mufzą bzćgów, y 
nie raz moche hawet obalaią budynki. W 
tych podobieńftwach, zdaie fię iż S. Doktor 
wielości grzechow powizednich ten przy- 
pifuie fkutek, ktory famemu tylko śmier- 
telnemu grzechowi właściwy ieft, to ieft 
zguba dufży; a przetięż nauka w Kościele 
Bożym wzięta ieft, że iakażkolwiek wielość 
orzechow powfżednich fama przez fię ic- 
dnemu grzęchowi śmiertelnemu wytownać 
nie może, zaczym ani zguby wieczhey w 
dufzy ludzkiey przyczyną fama z fiebie być 
nie powinna. Ale fentyment ten Święte- 
go Oyca w ktorym zgadzaią fię z nin S. 
Grzegorz y S. Bernard, ma być wzięty y 
rozumiany według tego co fię iuż wyżey 
powiedźiało, to ieft, ieżeli wielość grze- 
chow powfzednich beż fkrupułu popełnio- 
nych, fprawuie (iako pewnie fprawować 
mufi) zgorfzenie; y ieżeli z nich wnofić 
można więkfzą miłość y przywiązanie do 
* zeczy ftworzonych aniżeli do Boga, y o= 
czywiście wnich widżieć wzgardę prawa 
Bofkiego; Chociaż zaś nie zawfze te fku- 
tki fprawować zwykła, umnieyfza iednak 
zawfze pofifkow łatki Bofkicy, ożywia y 
rozżarzą tak ogień pożądliwości; y tyle 

wia- 
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władzy czartu nad nami pozwala, żę łatwo 
w grzech śmiertelny wpaść można. Ą ztąd 
konkludować mamy, iaka nieroftropnogć, 
albo że wyraznicy powiem iakic {zalen 
ftwo ieft, y iakie intereflu zbawienia dufz 
zaniedbanie, dla tey przyczyny zaniedby: 
wać falk Boikich y onym nie chcieć korre 
fpondować, że idzie tylko o dopufzczenie 
fię grzechow powfzednich, ponieważ wda- 
iemy fię w niebefpieczeńitwo, aby takowe 
grzechy z przypadkowych okoliczności nie 
ftaly fig śmiertelnemi ; y wprowadziwizy . 
w nas fkfonność czyli łatwość do ciężkich 
nawet zbrodni, żeby fię nam przyczyną wic 
czhey nię tay zguby © 
XXXIII. Lubo zaś łatka Bofką według 
prawdziwcy iftoty fwoicy zawifła na we: 
wnętrznych infpiracyach, dobrych porie | 
fzeniach woli nafzcy, y na pochodzących | 
z nich świętych do cnoty fkionnościach, 


- ktore Duch Święty w fercach nafzych fpra: 


wuie, z tym wfzyftkim iednak y to cokol 
wiek wedfug ordynaryinego porządku na: 
tury dzieie fię; ieżeli wzięte bydzie według 
wyrokow y rozrządzenia mądrości Bofkiej, 
dla nas tafka Bołką iet y być powinno, 
BOG albowiem we wfzyftkich naturalnych 
iżeczach założył nam fzrzodki do zbawić: 
lid y poświęcenia nafzego potrzebne; Zas 
czym - 
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czym obfitość lub niedoftatek, zdrowie 
czyli choroba, wziętość albo wzęarda u 
ludzi, fzczęście lub niefzczęście, ffowem 
mowiąc,wfzyftkie ktore tylko w tym życiu 
przytrafić fię mogą „przypadki, zadatkami 
fa talki Bofkiey, bo w nich pokazuje nam 
BOG drogę do nieba nas prowadzącą, y 
naftręcza nam fpofobność do ćwiczenia fię 
w cnotach świętych; potrzeba tedy z 
wfzelką tym łafkom korrefpondować wier- 
nością, potrzeba w nich ftófować fię do roz- 
rządzenia Bofkiego, potrzeba tę z nich zbas 
wienną odnofić kotzyść, dla ktorey fą nam 
od BOGA dane y pozwolone, to ieft żeby 
nam były fzrzodkiem prowadzącym nas do 
fzczęliwey wieczności. A że, iako fię fpo- 
wiedziało, wfzyftko co na tym świecie ieft 
lalką Bożą ieft, we wfzyftkich rzeczach za 
powodem falki Bofkiey poftępować należy, 
ażeby od końca iey oftatecznego to ieft od 
Boga nie zbłądzić, 

XXXIV. O iak dawno iuż BOG miło: 
fietny z łafką woią fzuka cię y wfzędzie 
za tobą chodzi, iako za zbiegiem uciekaią- 
cym, dhcąc cię do Pana Niebiefkicgo na- 
mowić y doprowadzić: Mifericordia tua fub- 
fquetur me è Jak wiele razy zafzedł ci mi* 
lościwie drogę, y na niey cię czekał, aże= 
by cię było na prawdziwy z ktorego zbłge - 

dziłęś 
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dziłeś gościeniec naprowadzić? Jak wiele - 
razy niby za rękę cię wziąwfzy, przypro» 
wadził cię. y fkłonił do nog Pańfkich,chcąc 
cię z nim pojednać? Jak wiele razy kola: 
taf do drzwi twoich, ażeby Cię było ze nu’ 
obudzić > Czyż mało y teraz malz od nies > 
go namow y nalegania; abyś fię poftrzegł, 
abyś wfzedł w fiebie y nawrocii fię do nies | 
go? Czemuż więc nie fuchafz tak zba: 


wiennych dla ciebie rad y przeftrog? Cze: 


mu nie dafz fię zmiękczyć, y nakłonić tak | 


miłą, y tak tobie pożyteczną importunią į 

Czemu w tym famym czafie w ktorym Bog 
chce wniść do ferca twoiego, y W nim fo; 
bie założyć miefzkanie, ty fzukafz przy: | 
'mierza y złączenia fię z Jego nieprzyiaciok | 
mi, dla dania mu odporu y fprzeciwienia: 
fig mu? O gdybyś poznał fię na dobrodziej: | 
ftwic Bofkim! Czemu fig nad tym kiedyż | 
tedyż: nie zrefektuiefz, że ta dobroć Bolka: | 
w namawianiu cię, w zachęcaniuy w Urmi 
wicznym naprzykrzaniu fię tobie, nie ma 
infzego końca tylko ufzczęśli wienie twoló 

uwolnienie cię z niewoli grzechowej s 
wprowadzenie-cię na drogę zbawienia, J 
ubefpieczenie cię o nabyciu chwały nie | 
fkończoney y nieograniczonej |. Czemu | 
tego zważyć nie chcefz, że gdy fię poddali | 
pod więzy Tafki Bofkiey, dopiero prawdzie | 
ZBY BE, WY 
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wey y fwobodney zażywać będziefź wol- 
ności? gdy walczyć zaczniefz przeciwko 
iey nieprzyiaciołom, za iey pomocą zwy= 
cięftwo z twoich odniefiefz nieprzyiaciot, 


że kiedy fię dafz powodawać icy świętym 


porułzeniom, uśmierzyć y pokonać potrax 
fifz porufzenia y podufzczenia fktonney da 
grzechu natury twoiey, jeżeli zaś rządu y 
wladzy icy nad fobą cierpieć nie zechcefz, 
wpadniefz niefzczęliwie w niewolą grzes 
chu, y pod iarzmo nieprzyiaciela dufzy 
tWwoiey. 

XXXV. Zapatrzywfzy fię na prawy two» 
ie fądzić z nich można, że tak fobie z ła- 
ką Bofką poftępować zwykłeś, iako gdybyś 
Jey bytPanem, y iakoby w mocy twoiey 
to było zażywać icy podług upodobania 
twoicgo ; Zdaie ci fię iż ią zawfze poddaną 
woli twoiey znaydziefz, tak że fię do niey 
łofować będzie, y że ci nigdy na niey iak 
tylko zamyślifz nic braknie, że ona chcąc 
ci dogodzić, zawfze gotowa będzie iść za 
ilonnością ferca twoięgo, że upatrywać 
: gdzie czału w. ktorym ci fię (podoba zażyć 
1J ze od twoicy zupełnie zawfze depen- 
dowa. będzie dyfpozycyi; podchlebiafz 
chie że mimo wzgardy częftey ktorą od 
ciebie Ponofi, nią fię bynaymniey nie zra- 
zwlzy, iak gdyby w tym jakie ofobliwfze 


dla 
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dla niey zawifło fzczęście, na to czuwać, te 
go pilnować będzie, ażeby gdy iey wniścia 
do fetca twoiego pozwoliłz, fpiefzyć fię nie 

zaniedba aby go ofiągnąć y odziedziczyć. 

Co za ślepota , iakie to fzaleńftwo! czyż. 
nie wiefz o tym że iako fam Bog ieft po 

czątkiem y Dawcą łafki, tak od Jego do” 
broci zawifło pozwolić ći iey 2 Mozefz że 

obiecywać fobie,że po tylu zażytych fpofo< 

bach, ktoremi chciał cię nakłońić do tego! 

abyś mu oddał ferce twoie,nie zrazi gonic 

wdzięczność twoia, y ta ktorą mu czyniłż 

krzywda,że niegodne tworzenie śmiefz nad 

niego przekładać,do gniewu go nie pobudzie 

Podobno tą fię fudzifz nadzieią, że żawłze | 
znaydziefz gotowego Boga do przylęcia cię, 
że otwarty zawfze będzie dla: ciebie fkarb 
nieprzebranego mifofierdzia Jego; że kić* 
dy tylko zechcefz z dobroci Jego nagoto* 
- wane ci łafki odbierzefz , że drogę do nie: 


ba zawfze otwartą mieć możefz, y że niee | 


czułość twoia, na tyle zbawiennych pobu- 
dek zbawieniu twoiemu żadney nie przy: 
niefie fzkody; Ale mylifz fię, y cięfzko 
zawodzilz,bo Bog prawda Przedwieczna u 
pewnia cię otym, że ponieważ tyle tj 


głuchym y nieużytym na głos jego poke | 


zafes liç, na oftatek odftąpi cię na zawłże, 
y że go fzukać będziefz, lecz nadaremnió 
x A ; r ' że 


x» 


o 
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że nie fkłoni iuż więcey ucha na twoie żą« 
dania y prozby, że fię natrząfać. będzie w 
godzinę śmierci twoiey, z niefzczęścia 
twoiego<  Grozby te Bofkie Swięta w fer- 
cu twoim powinny wzbudzić boiażń, ile 
kiedy fprawiedliwe w fobie lękania fię ich 
znayduiefz przyczyny; Ale kiedy podoba 
fię Panu niefkończonego miłofierdzia ies 
fzcze kołatać do ferca twoiego; fuchay ż 
pilnością głofu wołaiącego, tak pomyślney 
konianktury umiey zażyć na twoy pożytek; 
nie zaniedbyway momentow tak drogich 
od ktorych zawifła decyzya o fzczęśliwey 
lub niefzczęśliwey dla ciebie wieczności: 
Szuka cię iefzcze nayłafkawfzy Pan w tym 
momencie, ale cię nie upewnił o tym że 
iefzcze raz powroci fię, może być że łafka 
ktorą ci teraż ofiatuie iuż ieft ofłathia, y 
żć ieżeli iey zaniedbafz, dopcłnilż miary 
„aa twoiey; y zginiefz niefzczę: 
SLIWIE. 


ROZDZIAŁ XII 
O ofabności życia: 
7 Ycie ofobne y oddalone od zgiełkow y 
, — pizefzkod światowych tę korzyść wierz 


AM piz) noli dufzoim; że fię im BOG z wig 
Hh klżą 
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kfz} kommunikowac racży przychylńo: 
ścią, obfitíze na nie falki y dobrodziej: 
fiwa fwoie żlewaiąc; Na ofobności zofła: 
iącemu Abrachamowi, pokazał fie w pofa- 
ci fiedzącego przed iego namiotem, Jakob 


gö widział we śnie, Moyżefz pafąc trzodę, 


Eliafz fiedząc ukryty w ikale, Ezechiel o | 
$lądał go na wygnaniu fiedząc nad brze 


giem rzeki; To iet mieyfce obrane dd 
Boga ńą ktorym chce mowić do ferca wier 
ney dufży, w ten czas ż nią fekretnie io 


zmowić fię pragnie, gdy ią oddaloną od | 


wipołeczeńftwa rzeczy ftworzonych znaj: 
duie, y tedy z nią ściffe chce zdwizyć przys 


mierze. Rożne zaś fą przyczyny dla ktorych 


podoba fię Panu tak z dufzami ludzkiemi 
poftąpić fobie. A naybrzod, bo nie zwykł 


on przeftawać, y zabawiać fię tylko ż de 


zami czyftemi y niewinnemi, a ponieważ 


tie podobna prawie rzecz ieft, ażeby nie | 
PA zk . 3 £ ka Ą A K 
Ikażytelńąg można dochcwać fumnena | 


niewinność w obcowaniu z światem, $dzić 


uftawicznie złe rady zdradzić y uwieść nas | 


mogą, y złe przykłady zgotfżyć, gdzie tri 


dno uchylić fię pofpolicie tam panuiądej | 
zarazy, dla mnogości niebefpiecznych obit 


;ktow, ktore prożność, delikatność, dwom 
ność przed oczy wyftawia, więc gdy dulza 
na ofobność udaiąca fię unika tych 

: fzcyk 


fide, ý ; 1 
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fztuk zdradliwych, łatwiey niewinności 
fwoicy ochronić: może, à tak ftac fię miłą 
y przylemną oczom Bofkim; tudzież godną 
fk y faworow Jego. Powtore; bo Bog 
takich {zuka y upatruie ferc,ktoreby, wol- 
ne będąc od tniłości y przywiążania do 
izeczy doczefnych ; żadnym doczefńości 
nie były fkażone affektem , ponieważ zaś 
wfpołeczność z ludźmi światowemi wzbuż 
dzać w fercu zwykła żądze y pragnienia 
pelne światowości, y tyfiąqcznemi zaprzątać 
g0 ftaraniami ktore myśl rożtargnioną trzys 
maigs, y czynią ią niofpokoyną, pociągnąć 
go także łatwo może świat do miłości ze- 
wiząd go otaczaiących pełnych prożności 
objektow, od tego zaś wfzyftkiego na ofce 
bności tylko wolnym być może, y 'tam 
wzgardziwfży wfzelką świata ptożnością, w 
tamy tylko Bogu y W rzeczach zatapiać 
fig niebieikich.  Potrzecie, bo kiedy po» 
doba fię Bogu mowić do ferca ludzkiego» 
tego Wyciąga aby głofu jego fuchano, 'y 
2 wizelką rokazy Jego pełniońo punktual: 
mością, A czyliż może dufza piży ioftara 
gnieniu świeckim z uwagą y fpokoynością 
fuchać go mowiącego, zgieikiem ý tumul 
tem rzeczy światowych będąc żagtufzon a; 
pey tylu dyftrakcyach, żamyffach, trofklis 
Wościach bądź potrzebnych; bądz niepos 

2 tizes 
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trzebnych ktore iey umyf zatrudnialą, 
przy tak gwałtownych palfyach pantig- 
cych nad fercami ludzkieini, y Za powo- 
dem ktorych światowe zwykli fprawować 
interea? Czyliż głos Bofki przyzwoitą 
znaydzie w niey attencyą doczynienia za- 
dofyć woli Jego, kiedy ią tak iuż ufidlita 


y uwikfała miłość podchlebnego y zdra: . 


dliwego świata, że w niczym fię nie kocha 
procz nicgo, niczego nie fzuka y nie pra 
gnie tylko iemu fię przypodobać. Spokoy- 
ność ducha przyzwoita życia ofobności 
wolną ią czyni od takich około matnościy 
piożności zabiegow y trofkliwości; żaczym 
tam tylko wyraznie głos Bofki fyfzeć mo: 
że, y wiernić to Co tożkażuić wykońać: 
Poczwarte, bo Bog chce tego y pragnie 
abyśmy-całych nas na ufugę Jego poświę 
cili; y całym do niego przywiązali fię fee 
cein; czego w swiatowe wdawfzy fię tara 
pia y intereffa dokażać nie mozemy; bo iuz 
te, iuż infże umyfł hafż żatrudniaią (pre 
wy, y fetca nawet nafzego imiędzy {oba pó 
dział czynią. Nic podobnego nie przytis 
fia fię dufzy ofobnością żabawiiey, tam mi 
wfzelką łatwość y fpofobność ż famym tyl 
ko konwerfować Bogiem; hic tam icy my” 
Śli procz niego nie zaprząta, nic ferca iey 
nie dzieli, wfzyftkie icy naten R 
chę: 
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chęci, affekta, rozrywki, upodobania do 
Boga iako do iedynego zmierzaią końca. 
Ztąd atwo wnofić fobie móżefz iak miła y 
iak przyiemna być ci powinna życia ofo= 
bność, y z iaką ufilnością, ftarać ci fię. po- 
trzeba o dochowanienie niewinności ferea, 
0 pokoy wewnętrzny, o wierność ku łafce 
Bożey, y o ściłle z Bogiem zniednocze- 
nie fię. 

LI. W Bogu naypierw(zy y naywiękfzy 
ofobności przykład wydzie fię. _Naypier- 
wfzy, bo fam tylko był przed ftworzeniem 
świata y wfzyftkich na nim znayduiących 
fię rzeczy ; Naywiękfzy, bo od wiekow tak 
fam w fobie był, że niczego. niepotrzebo- 
wal; Y teraz nawet nie mniey iak przed- 
tym poki świata nie ftworzył na ofobności 
zoltaie, bo niedoftępną światłością otoczo- 
ny, niefkończoną między. naturą fwoią Bo- 
ką, y rzeczy ftworzonych iftotą położył 
rożność y odległość; Y lubo całym rządzi 
światem, włada y kieruie wfzyftkim ftwo- 
rzeniem, udziela fię mu, z nim y w nim 
Przemiefzkiwa, nawet y fączyć fię z rze- 
czami ftworzonemi raczy, nic przez to z 
Przyzwoitey fobie nie traci ofobności, nic 
MU to nie przyczynia trofkliwości, ani mu 
przefzkadza, aby fię zawfze nicporownaney 
iftoty doftoynością, y nieograniczonemi 

iey 
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, iey przymiotami myśl jego Bofka zabawia- 
ła; Tak cafy ieft teraz iam w fobie ząto- 
piony iako był zawfze od wiekow. tey 
Jego ofobności fzczegulniey fzym niby fpo- 
fobem świątobliwość „jega wynika,” ta bo- 
wiem niefkończenie go od rzeczy ftworzo» 
nych oddalaiąc, czyni że fam na lobie prze- 
ftaie, poznaniem y mifością fa mego fiębię 
zawfze będąc zabawny. Jeżeli więc y my 
pragniemy nabyć świątobliwości, w tey ©- 
„fobności Boga naśladować powinniśmy, ak 
fektem nalzym od wfzelkicgo oddalaiąc fię 
ftworzenia, a całą myślą, chęcią, y terca 
przywiązaniem w poznaniu y kochaniu Bo- 
zazatapiaiąc fię. . ; i 
HI. Naywiękfze upodobanie twoię W 
ofobności życia znaydować powinienes, bo 
powołanie twoie tego po tobie chce y Wya 


cięga, ften albowiem zakonny ktory fobie 


obrałeś, icft to ftan ofobności. Jeżeli cię 
bawi y kontencuie konwerfacya z ludzmi 
światowemi, znak to ieft ze nie mafz de | 
cha zakonności, ponieważ dla prawdziwe: | 
go zakonnika nie mafz milfzey zabawy y 
rozrywki iako na ofobności ; rozwioztych 
to tylko Zakonnikow włalność ieft w niej 
fobie przykrzyć y unikać icy, a fzukać z 
ludzmi światowemi obcowania, Więc yy o 
za takiego mieć fię powinieneś, ile razj | 
nu- 
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 nudzifz fobie y tęlknifz w ofobnym życiu, 


wynaydziefz fpofoby abyś fie go mogł u- 
y 3 m J % 5 
chronić. 


, ile 
zy od ofobności (wojey oddalić fie myśl 


ę EA 
centrum niby fwoiego wychodzi, y zdaie 
fię mu być w gwaitownym iakimfi y fobie 


nieprzyzwojtym Atanie, przeto do ulubio- 
hey fobie wzdycha (pokoyności, pragnie 
iey odzyfkać, y do niey fię ile możności 
ipiefzy. Przeciwiym zaś Ipofobem ten 
ktorego ferce rozwiozłość opanowała, nay- 
miłfze dla fiebie za klauzurą zakonną upa- 
truię zabawy, o nich uftawicznie myśli, 
ich {zuka y pragnie, y byle tylko iaka zda- 
izyla fiç (pofobność wyrwania fię z ofo- 
bności, profitować z nicy nie zaniedbywa, 
y owlzem farh fig na to naraża ażeby za, 
klafztorną mogł wychylić fię fortę, za kto- 
ię niechętnie powraca fię, ile można czas 
zwiocząc, y ociągaiąc lige Zrefektuy fię, 
y pomiarkuy fam fobą w iakich Zakonni- 
kow poczet policzony być powinieneś. 

V. Oderwanemu od ofobności ząkonney 
celki dobremu Zakonnikowi, y obligowa- 
nemu w Swieckich znaydować fig kompa- 
niach, zdaię fię że ofądzony ielt na to aby 
publicznie fwoie wyznawał winy, Y o od- 
puizczenie ich protif, bo ikonwinkowany 

ief 
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ieft otym u fiebie, że mu to nie przyftoi z 


światowemi przeftawać y obcować ludzmi. 


Nie w fwoim prywatnego życia widząc fię 
kąciku, wftydzi fię, wiedząc o tym dobrze, 
że ieżeli tego fufzne nie JCS przy: 
czyny, nie tylko mu świecenie fię y prezen- 
towanie między ludzmi żadnego nie uczy- 
ni honoru, wziętości y dyftynkcyi, a ale go 
wyda na ięzyki, y krytykę że wyłzedł” Z 
mieyfca na ktorym fię naylepicy tym czym 
byi powinien wydawał, ile tylko ludzi ielt 

ktoremi przeftaie y konwerfuie, zdaie 
mu fię że włzyfcy owemi S. Hieronima ba- 
daią go y zagadaią ffowy: (f) Quid facis 
in tirba, gui a es? Go tu mafz za fpra- 
wę w kompanii y pofiedzeniu ludzi świato- 
wych ty, ktorego profellya icft, abyś dale- 


kim od wfpołeczności lara twoie na ofo- 


bności trawił. Y czyliż w rzeczy famcy 
nie naffuchamy fię częftych krytyk y na 
rzekania ludzi świeckich, że uftawicznie 
fnuiących fię sn foba poftrzegaią Za 
konnikow, gorfzą fię z tego gdy ich gdzie 
fię tylko obr rocą, wfzędzie znaydnią, y wit- 
lu ieft takich ktorzy maią to fobie za dys- 
hopor zakonnika do fwoicy „przypuścić 
kompanii, tey będąc perfwazyi, że pięknej 


y przyiemney: nigdy nie czyni figury na” | 


wet 
(f) Epif: ad Eliod: 


=. uzg | 
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wet między wyborem ludzi naypoczci- 
wfzych y naycnotliwfzych ; pofpolicie tak 
mowią ( y maią fłufzną mowienia przyczy- 
nę.) że zakonni ludzie dobrowolnie porzu- 
ciwfzy świat y od niego fię oddaliwfzy, nie 
powinni wracać fię do niego, fzukać go, y 
pragnąć, y że nie tylko obligacya ftanu 
ich ieft, ale że y fam imienia Zakonnego 
zafzczyt tego od nich wyciąga, aby w kla- 
fztorach, y domach zakonnych naywięcey 
fię bawiąc, ftarali fię powinnościom iłanu 
fwoięgo czynić zadofyć, y onych pilno- 
wać. Y wfzedłfzy głębiey w rzecz famą, 
ktoż nie widzi, że zakonni ludzie nie mafo 
honorowi fwoiemu tym fzkodzą, kiedy bez 
względu y uwagi, y bez wfzelkiey potrzeby 
zakonną porzucaią ofobność, a prożney 
między światowemi fzukaią rozrywki, z 
icdhey albowiem ftrony wielu tę o fobie 
czynią fufpicyą, iż lubo wyrzekli fię świa- 
ta, iednakże na pozor to tylko podobno u- 
czynili, kiedy tyle iefzcze do niego maią 
inklinacyi, y kiedy dywertymentami iego 
tak fię bawić lubią, z drugiey zaś ftrony 
Przeftaiąc y konwerfuiąc z niemi, wydaią 
ię częftokroć z defektami, y rożnemi nie- 
dofkonałościami, ktoremi fobie na wzgar- 
dę u nich zarabiaią. Przeciwnym zaś fpo- 
łobem nic bardziey zafzczycić, nic więcey. 


PR 
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poważenia u ludzi światowych zakonney 
ziednać nie może ofobie, iako gdy ią wie 
dzą w przyzwoitey fobie kochaiącą fię ofo- 
bności, tym albowiem fpofobem pokązuie 
że raz porzuciwfzy świat, iuż więcey o nie. 
go niedba, y że ftawfzy fię nie czudą na to 
wizyftko w czym- światowe dufze {wal 
zwykły pokładać fzczęśliwość, nieba tylk 
y niebiefkich {zuka delicyi, niemi myśl y 
ferce iecdynić maiąc zawfze zabawne ;, tak 
żyiącą światowi ludzie zakonną uważaląc 
ofobę, że mimo prawdziwey potrzeby od 
ich obcowania unika y ftroni, ażeby puns 
ktualniey zakonne wypełniła obowiązki, 
fzanować y refpęktować ią mufzą, bo fama 
iey cnota fzacować fię y poważać każe. Te 
uwagi gdyby fię nad niemi Zakonni ludzie 
z przyzwoitą chcieli zaftanowić attencją, 
wzbudzić by w nich powinny ofobliwize 
do ofobności życia przywiązanie, aby fobie 
nie tylko w niey nie przykrzyli, lecz żeby 
wftręt raczey jakiś zawfze mieli od nicy fię 

. oderwać, chyba że tego fprawiedliwe wj: 
Ciągaią przyczyny y potrzeby, CUŻ 

VI. Jakaż profzę rozrywkę na świecić 
zakonny dla fiebie znaleść y upatrzyć moż 
człowiek, ktory fię prawdziwie duchem fta 
nowi fwoiemu przyzwoitym rządzi? Jemu 
fig podoba wewnętrzna ducha fpokoynoś, | 
| a świat 
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à świat ftawia mu przed oczy tyfiąc obie» 
ktow, ktore icy fzkodzą, on nie lubi fię 
bawić tylko dyfkurfem dobrym y do poży- 
tecznych ściągającym lie rzeczy, a, na świe- 
cie nie ufłyfzy tylko albo złe mowy, gor- 
fzące, fzkodliwe fawie blizniego, alba 
przynaymnicy prożne y nieużyteczne; Ćwi- 
czyć lię w umartwieniu naymilfza dła nies 

o ieftzabawa, 4 na świecie o wygodac 
tylko, o rofkofzach trofkliwych znayduie 
ludzi, on pokorę y aboftwo Ewangeliczne 
fzacować y poważać fobie zwykł, a świat 
wipaniałość , fkarby, bogaćtwa, pompy, 
wychwala, y znich fiş uftawicznię chlubi, 
fowem mowiąc,dobry y pobożny zakonnik 
niczego nie pragnie, nie fzuka, © nic fig 
nic trofzcze, tylko żeby fię Bogu mogł po- 
dobać, a Świat go iuż to namowami, iuż 
przykładami fwoiemi, od przedfięwzięcia 
tego odwieść ufiłuie; Coż więc za upodo- 
banie on znaleść może ha mieyfcu tak fprze- 
ciwiaiącym fię Jego inklinacyom? y czyliż 
potrafi złączyć y pogodzić dwie rzeczy tak 
fobie przeciwne, to ieft niefpokoyność ży- 
cia światowęgo z życiem zakonnym fpo- 
koyności fzukaiącym, pyta fię S. Bazyli: 
(g) Quid mifcemus impermifcibilia, civiles 
żumulius. cum afcetica vita? ` 


MIL. 
(5) Hom: 140. 
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VII. Coż ieft takiego, czego na świecić 
y w obcowaniu z ludzmi światowemi fzuka 
y pretenduie zakonna ofoba? chce fie do: 
wiedzieć Ambroży Swięty: (h) Qud tibi 
cum hominibus fecularibus? quomodo gueris 
Jeculum cui renunciafti > Jeżeli Boga Upa: 
truie y {zuka według obligacyi ftanu fwo» 
icgo, nie tu go znaydzie, tą drogą do nie- 
go nie trafi, ieżeli go chce znaleść, na olos 
bności fzukać go powinna; Chronić fię 
potrzeba ile możności przeftawania z lu~“ 
dzmi ieżeli chcefz złączyć fię z Rogiem, bo 
nie inaczey do niego zbliżamy fię tylko od- 
dalaiąc liç od rzeczy ftworżonych. Pietwizy 
człowiek wdawlzy fię w rozmowę, poftre 
dał go, zaczym ieżeli go pragnićlz znaleść, 
na ofobności, w milczeniu, y w cichości 
ducha czekay go. Duch zakonności nie 
m: ło fzwankuie przez częfte z ludzmi obcos 
wanie, odzyfkać go inczey nie możefz, tyl- 
ko ile możności od niego unikaiąc. Prze: 
ftaiąc z Świeckiemi, przywyka do świató- 
wości zakonna ofoba, ażeby fię więc icy 
uftrzedz, ftronić od nich należy, anitona«: j 
wet pretextem być ci niepowinno do czę: | 
ftego z niemi konwerfowania, że to fą lu- 
dzie bogoboyni y cnotliwi; chociażby al 
bowiem nic w fobie światowego procz fu- 

: knea 
(b) De virg: c. Ir. iz ią „i: 
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kni tylko świeckiey nie mieli, y chociażby 
w zabawach y konwerfacyach fwoich fa- 
mych nawet Puftelnikow zbudówać mogli, 
wiązać fię z niemi; y bardzo do nich uczę- 
fzczać nie prżyftoi, lepiey bowiem ieft z 
Bogiem, niżeli o Bogu rozmawiać, Tożma- 
wiamy z Bogiem przez modlitwę, tozima- 
wiamy żaś o Bogi z ludzmi bogoboynemi 
konwerfuiąc; a że więkfza nie rownie kos 
rzyść ieft z Bogiem niżeli 2 ludzmi konwere 
fować; do ofobności źakonnejy wzdychacć, 
iey pragnąć; y fzukać powinniśmy, gdzić 
has ta czeka pomyślność: —  /. 

VII: Milà y przyiemia ludziom rzecz 
ieft przylacioł nawiedzać y z niemi lię ba= 
wić; ale z hieprzyiaciofmi przelftawać, do 
nich uczęfzczać; ż niemi konwerfować nić 
lubią, fttzegą fie ich kompanii ile mogą. 
Świat ten ielt to deklarowany niepfzyia- 
ciel Uczniow Chiyftufowych; a przeto y 


_włzyftkich zakonnych ludzi ktorzy inaxys 


imami Zbawiciela rządzić fię, y na wzot 
zycia jego żyć powinni; Gżyż mogą więc 
oni ikohtentowanie znaleść w wipofeczeń= 
ftwie ztym oczywiftym przeciwnikiem ? 
Ci którym fię to podoba, pokazuią że przy- 
iaznią jakąś chcieliby fię z nim złączyć, a 
przeż to znać daią że nie pragną być prá- 
wdziweimi Chryftufa Pana uczniami: 

IX. 
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IX. Dufza pobożna y trofkliwa około 
Czyftości fumnienia fwoiego, około fpo 
koyności wewnętrzney, y około ścifłey z 
Bogiem przyiazni, ńic takiego na świecie 
nie widzi,coby ią wabić, y zachęcać do niee 
go mogło, tak albowiem w,obyczaiach fwo 
ich zepfowany ieft, żć uczęfzczać do niego 
nie można, bez oczywiftego niebefpieczei 
ftwa narufżenia ferca niewinności,takie ich 
zamiefzanie y niepokoy uftawicznie na nim 
panuiący dla roznych ktotemi  fię wykł 
rządzić paflyi y namiętności, że tam fię ba 
wiąc y przeftaiąc, na fpokoyności ducha 
fzkodować koniecznie potrzeba, tak ieft 
przeciwny Bogu, że byles fię zbliżył ku nie: 
mu, miłość Boga ażarduiefz, ktorą on nad: 
wątlić ufifuie, infpiruiąć ci do rzeczy do 
czcfnych przywiązanie; y w nich upodoe 
banie. GE l 

X. Ofobność życia ieft tarczą, ieft naj: 
imocnieyfzą chotSwiętych obroną,przez nią 
bowiem oddalamy fię od blifkich y niebe 
fpiecznych okkażyi gwałtownie nas do 
grzechu prowadzących. Nie mafz cnotj 
tak mocney 'y tak gruntowney,, ktoraby 
w pośrzod niebefpieczeńftw na ktore, lię 1 
światowymi ludzmi obcuiąc exponuic; 
fzwankować nie miała; przeciwnym 243 
ipofobem nie mafz także cnoty tak 
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ktoraby przy ofobności ocałeć nie mogła, 
na ktorey trwaiący człówiek dalekim ieft 
od wfzelkiey światowey zarazy. ` Znaiąc 
więc dobrze Habość y ułomność ńafzą ktora 
ieft niefzczęśliwym fkutkiecm zarażoney 
grzechćm natury, cnoty y niewinności nas 
lzcy inaczey ochronić nie potrafiemy, tyl- 
ko unikaiąc od świata, ktory nam ię wy 
drzeć ufifuie, iako ieden z naygłowniey= 
fzych nafzych nieprzyiaciof; «Chrońmy 
fię go tedy iak nayoftrozniey, ieżeli nam 
iet miłe zbawienie nafze , podufałość y 
przylazn z nim zabrana, w nieuchronne 
zguby nafzey niebefpieczeńftwo wprawi 
nas. Szczęśliwie iuż z niego wybrneliśmy, 
świat dla Boga porzuciwfzy , czemuż więc 
dobrowolnie znowu narażamy fię nań, 
światowych ludzi obcowania fzukaiąc; o» 
fuzega Tertulian: Equfimus femel, bactenus 
periculofis mos.mon inferamus. 

XL Dziwuiemy fię temu nietdz; y bas 
damy figę co za przyczyna ieft, że zakon= 
ne ofoby, ktore przedtym gorącością Du- 
cha y pobożnością były znakomite; tak z 
czałem odmieniły fię, że ie trudno roze= 
znać, czyli też fame fą, ktoreśmy pized tym 
widzieli; Y mamy fię wprawdzie czemu ż 
Prorokiem Jeremiafżem zadziwić, y pytać 
fig: (i) iak ię to ftafo, że złoto tak czyfte 

luftr 


(i) Thren:-4. 1. 
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lufti y kolot {woy ftraciło ? y że Nażarey: 
czykowie ktorych niegdyś twarze białością 
przewyżfzały śnieg y mleko; teraz czar | 
nieyfzć fą nad wagle? Ale nie trzeba tes 
go ihfzey. procz tey fzukać przyczyny, ktos 
1ą tenże Prorok naznacza,imowiąc, że ka- 
mienie owe z ktorych przed tym świątnica 
Bogu była wyftawiona; rozleciafy [ię teraz 
y rozfypały po kątach wfzyftkich ulic, to 
ieft że tacy Zakonnicy; ktorzy niegdyś byli 
jako kamienie węgielne utrzymuiące za: 
konną obfetwancyą; uprzykrzywiży fobić , 
ofobność życia, pofzucili ią; y wdali ię 
lekkomyślnie w towarzyftwo światowych 
ludzi, y że przez to ż niemi przeftawanić 
białość ktora ieft znakiem niewinności u- 
tracili Ta ieft facya; że coraź więcej a 
więcey ducha zżakonności tracąc; na oftas 
tek cale fię go pozbyli; bo towarzyítwo ta- 
kie powoli wprowadziło ich w zwyczaje 
świątobliwości życia przeciwne. Co fię im 
przytrafiło; toż y ciebie nieuchybnie zpo 
tka; ieżeli do światowych wżdychafz koi: 
panii; y ieżeli ż takiemi częfto przeftaichj | 
ktoizy fię duchein światowośći sządżą: 

- XII. Kto fię chce coraz więcey poini: 
zać w pobożności, y piagnie dochować W 
fercü fwoiim ognia miłości Bożej, zawiłe 
przytomnego piżed oczyma fwoieini mieć 
powi: 
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powinien Boga, w niefkończonych _ natury 
Jego Bofkicy przymiorach y dofkonałościach 
myślą bę zatapiać, prawdy wieczne rozwa- 

żać, y ta dla niego naymilfza a iak nayczęfł- 
„la bydź powinna zabawa; temu zaś wizyft- 
kiemu zadofyć uczynić nie potrafi, kto fię 

w światowe wdaf konwerf. cye y zabawy, na 

tych bowiem czas trawiąc myśl nafzę lama tyl- 
ko zaprzatamy doczelnością,a prożnośc, zbytek 

„wolność, y infze tym podobne obiekta ktore 
fię przed oczyma nafzemi fnuia, żywe, ktore- 

gośmy nabyli, wyobrażenie Boga przytomne- 

go powoli w umyśle nafzym ćmia y przytłu- 

Miaią, a zatym y (entymenta Religii y po- 

bożności ktore ztąd iako z źrzodła iakiego 

pochodziły w nas odmieniaią, Bo iako nie- 

podobna ieft, dochować w fercu mazym 

prawdziwey bogoboyności, nie zachowuiąc 

W pamięci prawd wiecznych od Boga obia- 

Wiobych z ktorych one wynikaią, ‘tak też 

rownie nie podobna iek mieć przytomne 

W pamięci też prawdy obiawione, kiedy myśl 

anaginacyą rzeczy doczefnych lubi fię za- 

trudniać, ponieważ powaby z poięcia takich 

rzeczy pochodzące nowym. iakimfi ukonten= 

towaniem umyf napełniaiącc,to fprawuią, że 

me tylko o nich zapomina, lecz uprzykrze= 

nte y nielmak iak.ś w nich znayduie. Zaczym 

li nig- 
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niepodobnev tyle razy preteńduiefz rzeczy, 
ile razy fobie podchłebiatz, że w drodze do- 
fkonafeści poftąpić możefz, chociafz (ercem 
przylgnąłeś do towarzyftwa ludzi świato” 
wych, odfłąpić ci go koniecznie potrzeba, ic- 
żeli fięchcefz w cnotach świętych utwier- 
dzić, y nie inaczey z niemi przeftawać maíz, 
tylko kiedy zwierzchności tak fię zdawać 
będzie, łecz y w ten czas ftrzec ci fię potrze» 
ba upodobania w takim obcowaniu, wfzel- 
kicy maíz zażywać z niemi konwerfuiąc o- 
ftrożności, a ile ci czas pozwoli fchraniać fię 
powinieneś na ofobpość dla zabawitnia lię 
tam z Bogiem, dla odzyfkania Gł ducho- 
wnych, y dla madgrodzenia fobie przez 
święte tamże zabawy y ćwiczenia tey fłiaty, 
ktorą poniozłeś przy dyftrakcyach od życia 
pobożnego cię odrywaiących. 

XIII. Nie przyczę la temu, że može 
żyiąc między ludźmi światowemi bydź, iako 
pofpolicie mowią, człowickiem przyfłoyriym 
to ick że możelz dobrą zachowac obyczaj: 
ność y przyftoyność, nic takiego nie czyniść 
coby fie dobrym oczywiście fprzeciwiać mia: 
ło obyczaiom,lecz w rym nigdy fię z toba nie 
zgodzę, abyś mogł bydź dobrym y pobo- 
żnym zakonnikiem, bo chcąc fobie fufznie 
na ten zarobić zafzczyt, trzeba mieć umdi 
twieńie y ufpokoienie ducha, trzeba bydz 

za- 
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zawlze z Bogiem złączonym, naymnicyfz: 
zakonnego życia trzeba zachować uftawy y 
zwyczaie, w niwcżym nie trzeba mieć fmakn 
y upodobania tylko w rzeczach do dofkona- 
Tości dulzy ściąpaiących fięs aczyliż podc- 
bna ieft to wfzyftko wypełnić,y punktualnie 
zachować żyiąc między ludzmi śwłatowemi? 
ofobliwie kiedy fię komu takie życie podó- 
ba, y kiedy z upodobania do niego przywiąć 
zuie fię, takie przywiązanie zakonnemu ży- 
ciu w iftotney fprzeciwia fię rzeczy; “bo 
prawdziwa zakonność wftręr mieć każe od 
świata, y od w/połeczeńftwa z nim, tak że 
cnotliwemu zakonnikowi zdaie ię, iż gwaft 
cierpi kiedy bądź z urzędu y powinności do 


niego przywiązanych, bądź z woli y rozkazu 


Przetożonych, do ludzi światowych uczę- 


fzczać mufi; y z niemi obcować. 


XIV.. Boty fię w perfach piezwiza utrzy- 
muie piękność, poki fa w zamknięciu; tracą 
ią częfło na powietrze Exponowane  będącz 
nie brakuie w fontanach wody, poki kanała- 
mi na to umyślnie robionemi, y częfto repa- 
rowanemi, do nich fię ściąga y płynie; zby- 
wa zaś ną niey kiedy z kanałow na ftronę 
uchodzić może, y po polach rozlewać fię; fol 
morka: wfzyftkie prawdziwey foli ma w fo- 
16, y zachowuie przymioty, od wody mor- 

icy z ktorey ią robia,będgc oddzielona, roz- 

li 2 pu- 
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pufzczona w teyże wodzie tracić ie mufi. Pos 
aobnym fpofobem y zakonna oioba utrzymu: 
ie fię w falce Bofkiey, w piękności, y w fifach 
duchownych,poki ief przed światem ukryta 
y od niego daleka, ale wdawizy fig w przy: 
iażń, familiaruość, w obcowanie znim, na 
tym wizyłtkim fzwankować muli. 

"XV. Podobny ieft świat do nieprzyla- 
cielfkiego kraiu, ile razy przez niego przes 
chodziemy, napaści od nieprzyiaciod natzych 
fpodziewacć nam lię potrzeba, ktorzy albo nas 
ziupić y odrzeć ufiłuią, albo na zycie nalze 
czuwaią chcąc nam śmiertelne zadać rany; 
nie pufzczay fię więc w ten kray, tylko chy- 
ba w ten czas, kiedy albo potrzeba fulzma 
tego wyciągać będzie, albo wola y rozkaz 
Przełożonych: twoich , wizedłizy zaś iż 
w niego, miey ofłrożność, na wfzelkie ktore 
cię potkać mogą nicbefpieczeńftwa, y bądź 
w gotowości abyś fię mogł bronić czuwalą: 
cemu na cicbie nieprzyiacielowi. 

XVI. Ciekawość widzenia rzeczy tych 
ktore świat eftymuie, y w ktorych fię kocha, 
iako to pięknych y wfpaniałych fabryk, 0- 
grodow, galeryi, fkarbow, kleynotow, y 187 
nych podobnych światowych apparencj! 
w świeckich ludziach : uydzie, y onym przy” 
Roi, Zakonnikom iedpak na mało fię przyda, 
ktorzy obowiązali fię przez profeflyą ŻYCIA 

i "= fe- 


O ofobaosci życia $15 
temi wfzyfikiemi rzeczami gardzić, y ktorzy 
iuż nie żyją dla świata y dla iego marności. 
Nie bądz więc zbyt ciekawy widzeniem ta= 
kich rzeczy zatrudniać fię, a leželi kiedy oko- 
liczność iaka wyciągać będzie, abyś ie oglą* 
daf, umiey W tym zażyć umartwienia; 
zwielką przypatruy fię im indyfferencyą, y 
niech ci rzeczy te pobudką będą. do chwale» 
nia Boga, y Jego RodKOŃCzógych dofke nas 
łości: : ; 

XVII. Zapatřžywízy fię na zakonne ofo= 
by, ktorych naymilfza ieft zabawa żnaydo= 
wac fię w światowych kompaniack,. fzukać 
przyiażńi y konfi lencyiż ludzmi świeckiemi; 
ktore naywięcey e czafu na oddawaniu 
y odbieraniu niepotrzebnych wizyt, ha pifa= 
nü biletow, ña infirmowaniu fie ciekawym 
to fẹgdziė ftafo; nić można fię nie wżrufzyć 
kompaflyą, y nić, ponyślić fobie: O mey 
Boże, gdyby ci Zakonnicy lepiey poznawali 
Gbligacye ftanu fwólego; WA 
Bunktualnością ftarali fie zachowa á 
teguly, inaczey by fobie polłępowali, y ina? 
Czeyby czafu fobie od Boga poż volönégo 
iść Zaczym wyftrzegay fig a 

awał okazyi twoim wipoł Braci akc 

do mae a) o tobie- mysli, â nadewizy- 

ftko chroń lie; aby poltrzegifzy w tobie zby» 

tnig y nieprzyżwoitą ź świeckiemi. familiare 
hość; 
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ność, zgorłzenia fię z nicy nie mieli przy. 

czyny. „A bądz tego pewien, że chociaż 
podobno przez refpekt y wzgląd iakiś ftrofo. 
wać cię nie będą widząc że tak fobie polłę: 

puiefz, wewnętrzney jednak u nich nie uy: 
dziefz krytyki y cenzury; Nie zwykli,polpoli: | 
cie mowiąc, ludzie cudzych darować defe 
ktow, ktożkolwiek ieR kto błądzi, z wfzelką 
umyflu wolnością błędy iego ganią y po 
tępiaią. 

XVIII. Znaydziefz nie mało takich | 
w zakonnych zgromadzeniach ktorzy fię | 
tym chlubią, y fzczycą, że maią znaiomośi ` 
wiele y wziętości na świecie, y ofobliwizy 
w tym pokładaią {woy zafzczyt, kiedy fię 
z świeckiemi ludzmi poprzyiażnić mogą, ale 
iprawiedliwie mowiąc, w tym oni chwałę 
dla fiebie upatruią, czegoby raczcy wj- 


dzić ię powinni. Prawdziwa zakonacy olos | 


by ozdoba, ktora iey honor czyni, ief, tak 
w ofobności życia kochać fię y oney pilno- 
wać, żeby w żadne zobcemi niewchodzić 
przyiażni, wfzyfikie koafidencye, familiarno: 
ści z niemi nie zdobią ią, bo przez nie wyda | 
‘te fie że iey zbywa na duchu prawdziwej 74% l 
konności, ile kiedy ftara fe o nie, fzukaśch | 
trofkliwie nie z obowiązku urzędu na fiebie 
wiożonego, ale z prożności tylko, z płocho: 
ści, lub łekkomyślności. Dobry y cnotliwy 
28: 
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zakonnik pragnąć tego powinien, ile tylko 
powinności fłanu iego pozwolą, aby nikogo 
nie zaaf, y od nikogo nie byt znany, ieżeli 
fç chce podobać Bogu; odrodkiem iet od 
włafności powołaniu fwemu przyzwoitych, 
kiedy nie z pofłufzeńftwa,nie dla tego że przy 
urzędzie obeyść fię bez tega nie może, ale 
zupodobania ktore w tym znayduie, fzuka 
ile może fpofobności do obcowania z ludzmi 
światowemi; gdyby nim miłość ku powoda- 
niu zakonnemu rządziła, ubolewaiby nad 
tym w duchu, że dla włożoney na fiebie fua- 
kcyi, na ofobności żyć,cak iakby (obie życzyś 
nie może. 

XIX. Procz wody ktora ich ief zywió» 
łem, ryby infzego nie fzukaią elementu, zaš 
wfze ię w wodzie kryią y zanurzaią, y wydra 
na przykład ktora częścią w fawach y rze” 
kach, częścią zaś na ziemi bawić (ię zwykła 
ryba nazwać: fię nie może. Ofobność ele* 
mentem przyzwoitym ieft dla zakonney ofo» 
by, na niey przeftawać tak ity przynależy, 
iak rybie w wodzie, żadne fpołeczeńftwo z 
ludzmi światowemi, tak iak rybie z zwierzę: 
tami ziemfkiemi, nie przyftoi iey „ile razy 
lgnie do niego fercem, y affektem fię przys 
więzuie, przefłaie bydźz. prawdziwym zakon: 
nikiem, fłaie fię podobnym do zwierząt 
dwoiftey natury, a iako z tych Bog fobie ọ> 

a- 
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fiary czynie w kościele fwoim nie kazał, tak 
ani ow mifa Bogu bydz nie może ofiarą. 
XX.  Konwerfacya zakonnych ludzi 
2 świeckiemi, nigdy bez iakiey fzkody kto. 
ra z niey odnofzą, obeyść fie nie może; po- 
zytkować częftokroć z tego świeccy ludzie 
- mogą że przeftaią z zakonnemi ofobami, ale 
te zawize izkodówać na tym mufzą, tak iako. 
gdy do miedzi przymiefzane bywa złoto, 
miedź ztąd nabywa więkfzego fzacunku, y 
ftaie fię świetnieylzą, ale złoto fwoią przez 
to traci czyftość, y cenę; Jeżeli tedy na zbio: | 
rach duchownych, w ktore na ofobności ży- 
iąC opatrzyć fię mogłeś, fzwaakować nie 
chcefz, ftrzeż (ię niepotrzebnego z świato: 
wemi przeftawania. z pa 
XXI. Ze ofobność życia naturze ludz- 
kiey przykra ieft, y trudna do znofzenia, ia 
temu nie przyczę, bo iako człowiek do ipo: 
feczeńftwa naturalną czuie inklinacyg, tak 
kochać fię w. ofobności nie może, chyba 
gwaft naturze fwoiey uczyniwfzy, nie zbywa 
atoli na fpofobie ktorym można fobie tę. 
przykrość offodzić, a ten ieft, umieć zażyć 
pożytecznie czafu, o Bogu myślić, y fzczytą 
chęcią we. wfzyftkich (prawach fzukać go, 
przyzwyczaić myśl do Swiętych wewnętrz 
nych aktow y affektow, a na moment nawet | 
'prożnowania fię wyftrzegać; PE 
` nier 


ud 
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nieftfak, melankolia, częfte deb fzatań- 
fkich podutzczenia fkutki fa pofpolte pro- 
żnowania, y zbytecznego fobie póbł łażania, 
ten ich na fobie nie doświadcza, y w ofobno- 
ści fobie nie tętkńi „kto z przyzwoitą ducha 
gorącością zabawia fię około pełnienia po- 
winności ftanowi fwóiemu przyzwoitych, 
XXI A że iako fię namieniło, olobność 
y oddalenie fie od konw erfacyi fprzeciwia fię 
wrodzoney ktorą ma człowiek inklinacyi do 
obcowania z ludzmi, ztąd POCHODZA ze tę- 
ftokroć odludnym czyni człowieka y melan* 
cholikiem, w takim on zoftaiac ftanie 
z lada przyczyny więklzey co raż przyczy: 
Czynia fobie niefpokoyności, utrapienia y 
zgryzoty umyfłu, tą zaprząt niony umyf za- 
wfze liç trapi, y męczy, w każdey fptawie kto- 
tą przedfiębierze taie mu zawfze przed oczy= 
ma wewnętrzia owa zgiyzota, y ieżeli od- 
dalić ią od fiebie roftropnie nie fara fię y 
nie umie, traci wfzyftkie fodyczy y dacia 
wne ukontentowania, ktorychby z fwoiey 
mogi zażyć ofobności. Tak więc potrzeba 
Przygotować umyf do ofobności, aby mieć 
zawiże pilne oko na pofkromienie y przytłu- 
mienie w amagar fie w fercu finutckow 
y niepokoiow, ktore fię przytrafić moga; do- 
bra y: pożyteczna rzecz iefł poftrzeg ałfzy taką 
trofkliwość y niefpokoyność zawfłydzić fię, y 
upos ` 
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upokorzyć przed Bogiem, wyznaiąc przed 
38 nim że. bardzo mafo znayduiemy w nas cno. 
"E ty, mało prawdziwego pobożności ducha, 
4 kiedy nawet y mnieylzych cierpliwie znieść 
nie umiemy przypadkow; myśl w Bogu zator 
piona, iako tego doświadczaią ludzie, dobrzę 
ugruntówani w cnocie, takiemi nie zatrudnią 
Ge bagatelami, urale ie uśmierzać, y od fiebię 
ie oddalać; Duchem Bofkim żyiąca dulza 
z tego wfzyftkiego w czym przeciwność dla 
włainey znayduie natury,cielzyć fię powinna; 
y wtym upodobanie pokfadać, bo nic iey 
milf(zego nad to bydz nie ma, iako gdy widu 
fpofobność do ukrocenia y umartwienia wła: 
fney miłości, y do więkfzey, przez okazyć 


dóświadczatące iey prawdziwey cierpliwo; i 
| 
| 


ści, zafugi przed Bogiem. 

XXL. Trafaią fig tacy Zakonnicy, ktorzy 
sj niemogąc znieść uftawiczney życia zakonne: 
a go ofobności, wizyitkich tentnia (pofobow, 2 

i by ich do takich zażyto urzędow,w ktorychby 
Be upragnioną znaleść mogli rozrywkę, ale oba: 
wiać fię im należy, aby gdy to pochodzi 
z iakieyfi wewnętrzney niechęci, y że tak 
powiem awerlyi do ofobności, aby mowię 
wdawlzy fię w iatereffa doczefne, nie ftraci 
li cale ducha powołania (woiego, y guftu do 
życia pobożnego, y żeby tak nie podali íę 
w niebefpieczeńftwo fłraty zbawienia. Me 
„dy więc trudna y przeciwna komu zdale hę 

i g z x ZĄB 


+ 


O sfóbności życia 521 
życia zakonnego ofobność, otworzyć fię 
ztym fwóiemu Przełożonemu powinien, y 
izczerze mu odkryć wfzyftkie przyczyny u- 
przykrzenia ktore w takim znayduie życiu, 
ale nietylko że nie powinien u niego ta- 


'kich domagać fię urzędow w- ktorychby 


miaf fpofobność światowych iakich zabaw,y 
roztargnienia niemi myśli fwoich, lecz ile 
możności chronić fię ich y unikać masto o co, 
wynurzywizy fię tak z fwoią przed zwierze 
chnością umyflu fabością, profić mu należy, 
ieft aby do takich był zażyty „powinności, 
ktorych fprawowanie mogłoby w nim ducha 
zakonnego utwierdzić y ugruntować, a nie 
podawać go w niebefpiecżeńftwo więkfzego 
ielzczę tegoż ducha ofłabienia, wfzakże nie 
trudno w zakonnych domach o takie prace,o 
takie ufługi, ktoremi dość dobrze myśl zaba» 
wić fię, y rozerwać może, nie fzukaiąć 
w przefławaniu z ludzmi światowemi rozryw- 
ki, ktora rzadko kiedy bez niebefpieczeńftwa 
obeyść fie może. 

XXIV. Znaydziefz czeftokroć y takich 
w zakonnych zgromądzeniach,ktorzy byle fie 
uchylić od ofobności życia y zwyczaiow za- 
konnych.fami fię narażaią na to pod pretexte 
ufugi dla zakonu, aby za klauzurą zażyci 
bydž mogli do dyrekcyi takich intereffow 
doczefnych, bez ktorych mogi by fię Zakon 

Q- 
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obeyść, albo ie przez kogoinfzego wyko: 
nac. Znak to ieft że cisktorzy tak fobie po- 
ftępuią, mało fie znaią ua życiu zakonnym, 
y na zafudze przywiązaney do tych praktyk 
y zwyczajow pobożnych, ktore fię' w zakon 
nych domach odprawowac zwykły; podobni 
oni (ą do nierozumnych dzieci ktore ża ofia; 
rowane fobie iąbłko gotowe fa drogich ut 
pić kleynotow, Wiedzisć i im potrzeba, że uni 
kaiąc ćwiczenia duchownego na ktorym die | 
zbywa w zakonach Swietych, więcey niero: | 
wnie tracą aniżeli zyikać $ zarobić mogą 
w świeckie wdaiac fię prawy; Przykładu tes 
go; ieżeli go poftzeże(ź między bracią two: 
iemi, chroń fię naśladować, niech cię nie 
imierzi ofobność y klaużura zakonna, iedynie 
woli Przefożornych twoich y fprawiedliwych 
upatruy przyczyn, dld ktorych od nich iå 
czasuchyłić fie mufifz: * 

XXV: W ielkiego rzecz” ich godna p 
towania, widzieć że zakonna ofoba niemogę 
ca według upodobania fwoiego ha świat rj: 
niść, bo iey tey wolfiości zakonna zabrania 
klauzura, fożnych zażywa fztuk y fpofobow 
ażeby świat do fiebie zbliżyć mogła, yta 
ieft przyczyna dla ktorey ftara fię aby świec: 
cy ludzie do kraty uczęlzcżali, ż ktoremi 
więkfzą część dni trawi na prożnych rożmo* 
wach; na badaniu fig o tym co fię y na iakin 

miey- 
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mieyfcu trafiło, na śmiechach, zartach, ob- 
mowach, na krytyce cudzych obyczaiow, a 
podobno nawet y -na dufkurfach świątobli- 
wości fłanu “iey przeciwnych. Y także O- 
blubienica Chryftufowa, dla ktorey nic mil- 
fzego , nic przyiemnieyfzego bydz nie po- 
winno, iako z niebiefkim na ofobności wro- 
zmyślaniu rzeczy do zbawienia owa y do 
dotkonałości życia potrzebnych zab >awiać fię 
Obiubieńcem, naywięk(zą rozrywkę fwoią 
pokdadaćc będzie w oddaleniu fię od niego, 
w upikaniu od zwyczaynych zgromadzeniu 
zabaw, y w konwerłacyi z takiemi ofobami, 
ktore światów ym rządząc bę duchem mogą 
ferce iey świeckiemi zarazić dyfkurfami, y 
ziemi zepfowanego świeta maxymami? Tak- 
że marnotrawić będzie czas tak drogi pozwo- 
lony iey do opłakiwania grzechów y niedo- 
fkonafości, y do pracowania około wielkiey 
fprawy zbawienia dufzy iey? znak to jef, że 
nie malz, nie malz prawdziwej, miłości Bo- 
fkiely w takim fercu, ktore z taka ufilnością 
fzuka doczefnych y prożnych uciech, Duch 
Bolki nie mufi włądać tym (ercem; kiedy do 
takich przywiąznie fie rzeczy,ktore fiez nim, 
y z duchem zakonności zgodzić nie mogą. 
Oloby prawdziwie zakonne nim rządzące fie 
wfłręt iakiś wewnętrzny czuią kiedy z rozka: 
zu zwierzchności przefiawać zświeckiemi lu: 

dzmi 
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dzmi mufżą, boiąc he, aby niewinności fus. 


mnienia fwoiego w obcowaniu z niemi nie 
naruizyły; zaczym unikaią ile mogą takiego 
wipołeczeńftwa , a ieżeli fię go uchronić 
nie pe: ftaraią fię iak nayprędzey pozbyć 


figg go, y z taką tam obchodzą fię fkromno 


scia; ay obyczaynością, że przy- 


kiad w nich cnoty do naśladowania z niemi 
konwerluiący znayduią, „gorfzyć fię zaś mu. 
fzą z lekkomyślności, y światowcy obyczaj. 
ności, innych, zktoremi rozmawiaią. 
XXVI. Lubo. niektore Zakony z obo- 
wiązku powołania (woiego do duchownej 


przyfiugi bliżnich w fprawie zbawienia ich, 


tak fię od wfpołeczeńftwa z ludzmi oddalić 
nie mogą, żeby famey tylko pilaowali bogo- 


myśloości, iako te zakony, ktorych naypies | 
wiza obligacya ieft na zupełnym oddaleniu. 
fią od świata, y na ofobności caie życie ta 


wić, kochać fię atoli w ofobnym życiu po: 


winny, y ile możności upatrywać czalt 


w ktorym by oddaliwfzy fię od wfzelkich 
dyftrakcyi, z famym tylko Bogiem zabawiać 
fię mogły, o czym upomina ich S. Laurenty 


Juftynianus mowiąc: w ofobności zawfze upo: 


dobanie mieć potrzeba , lubo ia nie za 
wfze zachować można (a), Soliiudo femper 
amát- 


a 


fa) Lib: de CaftoCon: c. 6. 
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amanda efl, tenenda ero non femper; albo- 
wiem y włainy takiey protefyi zakonnikow 
interes, y interes bliżniego rownie tego po 
nich wyciąga, włalny ich tego po nich do- 
maga fię interes, bo ieżeli wcale żaniedbywa- 
ią olobności, czafu do niey tyle ile go zna- 
leść mogą nie upatruiąc ala odzyfkania fzko: 
dy, ktorą w zewnętrznych zabawach. v za- 
trudnieniach odnieśli, dla uprofzenia fobie 
przeż modlitwę łafk potrzebnych. dla umo- 
cnienia ducha ofabionego y nadwętlonego 
przez umartwienie y pokutę, y nie fłaraiąc fie 
aby tym fpofobem zdelnieylzemi fłać fię mo- 
gli na uflugę bliżnich fwoich , wkradnie fie 
to raz więcey w ich umyff y ferce roztargnie- 
hie, wolność, oziębfeść ducha, y tak podadzą 
fię w niebefpieczeńfiwo włafney zguby, cu- 
dzego fzukaiąc zbawienia; tego także od 
nich chce y interes bliżnich, na ktotych u- 
fugę poświęcili fię, bo takie zakonne dufze, 
ktore ile im tylko czas pozwoli fchraniaią fiè 
ra ofobność, nabywaią ducha Bożego, a 
przez modlitwy y dobre fwoić uczynki doka- 
zuią tego, że Bog więkfżą obfitość {afk fw%o- 
ich wylewa na dufze ftaraniu ich powierzoneś 
y tacy zakonni ludzie więkfzy u ffuchaiących 
nauki ktorą opowiadaią znayduią refpekt 
pofzanowanie, ffowa ich z więkfzym daleka 
fkutkiem aż do {amego gruntu ferca ich 


prze- 
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przenikaią, lepiey w ich tkwią pamięci, y. 
znaczny przynofzą im pożytek. Lubo zaś do 
tak ścifłey nie fą obowiązani ofobności, pies. | 
chay nie rozumieią, że wolno im ieft (woiey 
dogadzać dworności, y giekawości, włalnej | 
miłości zadołyć czynić, prożney z tego co 
czynią lzukać chwały, zażywać fwabody 
wolności przykładem ludzi światowych; nie 
ten ieft koniec dla ktorego prołeflya ich ży: 
cia pozwala im wfpotkowania z światem, WO: 
iować z nim y z maxymami iego uftawicznie 
powiani bardziey uczynkami niż flowy, y po” 
dobuemi bydz maią do owych fiodkich zrzo* 
def, ktore lubo w frzod morza z zicmi wj: 
chodzą, ffonością jednak mosfkiey wody by: 
naymniey -nic {3 zarażone, nigdy obyczaiow 
y fkłonbości światowych ludzi nie naśladu: 
iac, wygod, 1ofkofzy, rozrywek ich nie za: 
żywaiąc, y tak dalekiemi fię zawfże od świa: 
ta pokazuiąc, iak dalekiemi od niego byli 
nay więkf Puftelnicy: ARIE | 

XXVII. Chociaż zacny y wiele zafugu= 
jący w kościele Bożym ieft ftan pracuiących 
okolo pożytku y zbawienia dufz w opowiada > 
hiu im owa Bożego, y w oświeceniu ich 
potrzebną nauką,zacnieyfzy atoli ii ft ftan tych, 
ktorzy na famą tylko. wi ofobności poświe: 
taia fig bogomyślność, y w famcy życie u: 
wią | 


i 
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wią kontemplacyi, a to dla naftępuiących 


przyczyn. |. Bo według zdania $. Toma 


fzą z Aquinu, życie bogomyślne dofkonalfże 
ieft nad pracowite, czego “dowod mamy 
w Maryi y Marcie, z ktorych pierwfza będąc 
figurą życia bogomyślnego, zafłużyła fobie 
na tę pochwałę iż lepfzą obrała cząftkę, nad 
Martę okoto ufiugi ttofkliwą, ponieważ tedy 
niektore zakony do ściśleyfzey obowiązane 
ołobności y oddalenia fię od ludzi, w bogo- 
myślności neśladuią przykład Maryi, inne 
zaś w nauczaniu bliżnich idą za przykładem 
Marty, idzie więc za tym, że tamte nad te 
fprawiedliwie mnieyfzemi nazwać lię powin- 
ny. 2. Miłość Boga, pizewyżiza miłość 
ktoręśmy bliżniemu nafzemu powinni, po- 
nieważ left naypietwfzym y hayd:fkonal: 
fzyrmaktem oświadczaiącym halze ku temu 
Panu przywiązanie, po nim zaś dopiero idzie 
miłość bliżniego toż dla niego przywiązanie 
Wyrazaiąca; kiedy więc naypierw(za w życiu 
cale ofobnym powinność ieft w Bofkiey nie- 
uftannie żarapiać fię miłości, obligacya zaś 
pryncypalna pracuiących około pożytku bli- 
żniepo, ieft ćwiczyć fie w miłości jego, ła- 
two ztąd poznać y kohkludować można, że 
profeffya życia tamtych, tych w dofkonałcści 
przewyżfza. 3, Zycie Świętych Peńfkich 
Wniebie dofkonalfze ieft nad doczefne tu 
Kk nam 
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nam na ziemi pozwolone, iak prędko zaś oni. 
zycie to z tamtym zamieniaią, iedyna y uli 
wiczna ich zabawa ieft chwalenia y kocha 
nia Boga, w tey więc zabawie ponieważ ne | 
śladuią ich zakonnicy na uftawiczną, poświe | 
caiący fie bogomyślność, ftan ich infze Ray 
zakonne fprawiedliwie celować powinien: 4 
W uftawiczney otobności żyiące zakonie 
dufze, w takich famego Boga przykladem 
ćwiczą hę fprawach, ktore zdaniem „Teolo: | 
gow nazywaią fię fprawy Bogu iftotne czyli 
effencyalne, a te według nafzego poięciam | 
naypierwfze y nayzacnieyfze, nadwłzyfikie | 
inne wnim uznaiemy, dla tego, bo przez li | 
Bog poznaie dofkonałość natury fwoiey, | 
fam fię w fobie kocha,dufze zaś przez prok’ 
fya fwoią na ufiugę bliznich poświęcone, p): 
dobieńftwo Boga na fobie w takich tylko 
wyrażaią (prawach, ktore fię prawami pij 
padkowemi w nim mianuią, a teże z piei 
wfzemi w zacności porownać fię nie powin 
ny według połęcia ludzkiego, nauczaią Teo 
lopowie; przykład zaś takowych fpraw Bo 
fkich mamy. w daney od Stworcy Boga 124 
czom ftworzonym iftności, w  ufławicznej 
konferwacyi, y w kierowaniu każdego Boi 
rzenia do końca iemu przyzwoitegu; W tam 
tych więc porownani bydz maią ludzi 
z Anniołami naywyżfzych  chorow, KOH] 
We 


On | 


ufta 7 
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według S: izego y S. Tomafza z Aqut* 
hu (a) blifkiemi będąc Tronu Bofkiego ni 


gdy go bie odftęguią, aflyftuiąc zawfze Panu 
chwały y maieftatu, chyba że fię podoba 
Bogu zażyć ich do iakiey nadzwyczayney 
uflugi, w tych żaś podobni fa do Aniołow 
niżtzey Hieras chii 1, kto AC Opatrzność Bo 
ga na ftraż y pom e ludzką deftynować zwy* 
kia, aby ich á pil ea. Y.w potrzebach rato 
wali, 5. $. Tomafz (b) czyniąc porownanie 
fłanu zakonnego w doikonałości y zacności, 
zfłanem świeckich Xięży, naucza, że taka 
ieft między - dofkona „ścią tamtego. y tego 
Tożność; iaka fię znayduie między ta idopalną 
y niecafopalną ofiara, y ña potwierdzenie tès 
go zdania fwoiego przywodzi text prawa Ka: 
nonicznego Canis q.1. wyięty z da w 
tzwaitego Toletańfkiego Cap: 49. ktore to 
Concilium pozwala św ieckiim Kięży wftępo= 
wać do Zakonow; ponieważ Ran > 
ieft ftan życia dofkonalfzego- 7 anquam, melios 
bem wiam fequi cupichtes, 6. Do bogomyśl- 
ności y 6fobności od Boga powofani ludzie; 
nie mniey parni a okolo zbawiebia bliżnich, 
„ lakoci naprzykład ktorzy im opowiadaią ffo= 
wo Boże, ale czyniąim tę ptzyfugę dofkoż 
nalfzym y befpiecznieylzym fpofobem; (poz 
Kk fob 
(2) S. Dyonif; de Divin: na 5. Thom:inc, És 
(b)2;2; q. 184; a. gos 
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fob ich dla rego dofkonalfzym nazwać fe 
może, bo do {amego źrzodła zbawienia ludz. 
kiego, to iefł do Boga udaią fię, a przez go 
race modlitwy y dobre uczynki fkfaniałą go 
do tego, ażeby raczył na lud fwoy zlewać 


obfitość łafk fwoich, aby go wyprowadził 
z nieprawości, y żeby go fkutecznie do fiebie 
nawrocił; ieft oraz y befpiecznieyfzy, bo nk | 
podaią fię w takie niebefpieczeńftwo zeplo 
wania obyczaiow, iakiemu podpadaią ci, kto 
rzy Aużąc blizniemu w fprawie zbawieni | 
dufzy, z ludzmi światowemi przeftawać mu | 
fzą, y częfłokroć narażać fię nawet na niebe: | 
fpieczne okazye, ktorych uchronić fię nit 
mogą. Zawfze za klauzurą żyiący zakonnicy | 
porownani bydź powinni z wewnętrznemi cii: | 
fa ludzkiego częściami, te albowiem lubo 
widome nie fa, więcey iednak do życia koo 
peruią nad zewnętrzne tegoż ciała członki | 
tak y pomiienieni zakonnicy, chociaż fa od | 
daleni od świata, chociaż nieznaiomi swiat 
na ofobności przefłaią, do życia iednak mi 
fiycznego ciała. kościoła Bożego więcej kę 
przyczyniaią nad infzych, ktorzy widomem | - 
fa tegoż kościofa członkami. Chryfłus Pan 
przyfzedłfzy na świat dla zbawienia -narodi | 
ludzkiego, cały cząs życia (woiego łożył m 
to tak wielkie dzieło, ale gorłożył na ol- 
bności, modlitwie, y pokucie, oprocz pił 
czwah 
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czwarta lat oftatnich, ktore przepędził na 
nauczaniu y opowiadaniu Hawa Bofkiego, a y 
tego nawet czafu część znaczną firawił na 
modlitwie, na niey po całych częftokroć ba- 
wiąc fię nocach; ktorym to przykładem 
chciał nas hauczyć, że pragnąc Bogu pozy- 
Ikać dufze ludzkie więcey czafu fożyć nale- 
ży na modlitwach, na ćwiczeniu fię w do- 
brych uczynkach aniżeli ną naukach, bo ten 
iet (pofob, za ktorego pomocą fłaranie y 
praca okofo zbawienia ich, fkuzecznieyfzą y 
pożytecznicyfzą im ftac fię może, wlzakże y 
Moyżęelz podnofząc ręce (woie ku niebu wię- 
cey dopomogł Jzraelitom do zwyciężenia 
nieprzyiaciod, aniżeli Jozue mieczem prze- 
ciwko nim woiuiąc. Przęczyć atoli temu 
nie można, że kiedy kaznodzieie, y inni pra- 
cownicy w winnicy Chryfłufowcy, prace y 
ftarania (woie na wzor Świętych Apoftołow 
z modlitwą łączyć umieią, y zamiaft co by 
mieli niby dla wytchnienia fobie po trudach 
y fatygach wdawać fie w kompanie, y fcha- 
dzki swiatowych ludzi, fzukaią dla fiebie od- 
poczynku na ofobności życia, tam w cichości 
ducha zabawiaiąc fie y konwerfuiąc z Bo- 
giem, bezwątpienia w dolkonafości. prze” 
wyilzaią w maygłębfzych pufzczach ugaia- 
nych Puftelnikow, bo przydają do życia pra- 
cowitego zaflugę życia bogomyślnego. 

XXVIIL 
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~ XXVIIŁ Zakonni ludzie, a ofobliwie ta. 
cy ktorych -profeffya wcale od wfzelkiepo 
2 światem obcowania oddala, częftokroć mit 
czynią doftateczney nad tym refłexyi, źcy 
oni obowiązani fa do zbawienia ludzkiego 


kooperawać, obowiązćk ten na nich wkłada 


iprawiedliwość, kompafya, y Chrześciańlka 
miłość. Wkśada go nayprzod fprawiedli: 


wość, bo nic ffufznieyfzego nad to,iako gdy | 


fpofob do życia opatrzony fobie maią z choy- 


ności. fuqdatorow, y z. ła(ki dobrodzielow | 
_datmużnami ich wfpieralących, żeby ziednali 
u Boga obfitość -debr y darow duchownych 


dla tych, ktorzy z dobr doczefiych potrze 


bomich obmyślił. Wkłada go y politowa: 
nie Czyli kompafłya, bo ta fama miłość Bolka 
ktorey duchem rządzić fięim należy, wzbu 


dzać w mich powinna żywy żal rożpamięty: 


~ Waląc co za krzywdę czynią Bogu takie di 


fze, ktore oślep, w przepaść zguby wiecznej 
łecąc, nie tylko fprzeciwiaią ię Bofkim wy: 
tokom, podług ktorych ftworzeni fą do olig 
gnienia chwały wicczney, ałe procz tego 


niepożyteczny czynią rak drogi okup życia 


„męki, y Śmierci Zbawiciela Pana, ktory dla 

dobra ich miłościwie Tożyć raczyś. « Wkłada 

go na koniec. na nich miłość Chrześciańlka, 

albowiem podług prawa ktorym wfzyfcy, lu- 

dzie do tey cnoty Swiętcy PORZE fas 
: nikt 
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nikt nie powinien żyć fam tylko: dla „fiebie, 
ale ile tylko może, bliżaiemu dopomagać 
ma, aby ię mogł uchronić od niebefpieczeń- 
wa zguby wieczney, a na wiekuiftą, krora 
go czeka, zarobić fobie nadgrodę. Nie- 
chay więc dobrze tę prawdę przenikną za 
nayściśleyfza klańzurą lub na pultyniach ofa- 
‘dzeni zakonnicy, że iedaą Z prypeypalnych 
powinności ich ieft przyczyniać fię do zba- 
wienia łudzkiego, wznofić za tym powinni 
jak nayczęściey ręce do Boga na uprofzenie 
bliźnim potrzebnych falki Bofkiey pofłkow, 
wzywać maią midofierdzia Bofkiego, ażeby 
dożniwą czekaiącego zefać raczył praco- 
wnikow pełnych Ducha fwoiego, y żeby 
jercą ludzkie przygotować y przyfpofobić 
chciał do pożytkowania z ich prac y fiara- 
nia;W duchu fzczyć fię powinni z opowiada- 
iącemi Ewangelia Świętą w nawracaniu pie- 
wiernych, heretýkow, y grzelznikow, y zte- 
mi ktorzy fłaraią fię ugruntować w fercach 

wiernych prawdziwą pobożność, prolząc Bo- 
a w modlitwach, umartwieniach y dobrych 
tore czynić zwykli uczynkach, aby ich fafką 

fkuteczną wfpierać raczył, żeby trudy ich y 

fatygi niebyły daremne, o tym ich upomina 

Chryzoftom Święty: (2) Monachi pro viri- 

bus Ecclefiurum prafećios adjuwent, corumgue 

Ch+ 

(a) Hom: 31. ad pop: Antioch: 
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curas leniant precious, concordia: charitate, fit. 
- tes quod nifi modis omnibus opitulentur.beatę oia 
Jors ipfis peribit EF tota in [eopulii impinęet fapić. 
ia. Na oltatek fłarać fie maią,aby zagniewane 
go Boga przeciwko grześnikom przebłagąć 
mogli, y Jego dla nich ziednali mitofierdzie, 
kterymby pobudzcny niedoputzczał,żeby tyle 
dutz ludzkich ni 
Zadna rzecz ( naucza w 
S. Doktor ) Oczywiściey tego niepokazulę, 
że iefteśmy wiernemi Zbawicięlowi Panu, J 
że prawdziwą mamy ku niemu miłość, iako 


fłaranie ktore czyniemy około braci natzych, | 


y trefkliwość ktorą oświadczamy około ich 
zbawienia (b) nihil perinde declarat, quis [it fi 
delis, EF amans Chrifti, quam fi fratrum curam 
agat, progue iliorum falute follicttudinem gerah 
Na inizym zaś mieyfcu tak mowi: pic milize: 
go nie malz Panu nad gorliwość około zba. 
wienia dufz ludzkich, y nie mogę fobie tego 
wyperfwadować, żeby tacy zbawić fię mogli, 
ktorzy nic nie czynią na pozytek zbawienia. 
bliżnich twoich: (c) niki! ita gratum Deo quam 


falas animarum. Non mibi fvadeo faloum fień | 


quenquam, qui pro falute proseumi nibil impendi. 
Taka zaś gorliwość wielki zwykła przynofić 
pożytek, albowiem według zdania tegoż 
Swiętego Oyca , pozyfkanie iedney tylko 
i du- 
(b) Hom: 3. ad Pop:Antioch: (c) L.t.de Sacetd: 


etzczęśliwie ginąć miało. 
ipomniony dopiet | 
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dufzy Bogó, zgładzić w nas może niezliczó- 
| ne grzechy, y żakupić nam zbawienie wie- 
czne (d) una anima quam lucrati erimus, poteft 
innumerabilium peccatorum: pondus abolere, ani= 
meque redimende fieri pretium, ; 

XXIX. Jeżeli z pofłulzeńftwa podeymiefz 
fię iakiego urzędu dla ktorego za klauzurą  / 
zakonną żyć nie możefz; założ fobie w po- 
fzrod [erca twoiego Swieta ofobność, abyś 
tam z Bogiem zabawiać fię mogł. Anioło: 
wie Święci gdzieżkolwiek fa, y iakieżkol- 
wiek odbywaią uflugi do ktorych ich Bog za- 
żywa, wfzędzie niebo znayduią zapatruiąc fię 
zawfze ną oblicze Bofkie, a ponieważ według 
zdania Qygow SS. ofobność z niebem rownać 
fiş powinna,ną ktorcy przefłaiąc zakonnik A- 
nielfkie może prowadzić życie,potrafiay w to, 
‘aby ci na każdym mieyfcu,w każdym urzędzie 
do ktorego z pofłufzeńftwa zażyty będziefz, 
na tym niebie nie zbywało; maiąc go zawfze 
z foba, w ścifłym miłości Bofkiey związku 
ŻYĆ, y na nieograniczoną maieftatu Bofkiego 
wipaniałość zapatrywać fię nie zaniedby ways 
Przy intereffach ktore cię zatrudniaią, ftaray 
fię znaleść zawfze czas iaki do bogomyślno: 
ści, y do fekretney na ofobności z Bogiem 
rozmowy, nie podobna ieft aby przy zatru- 
dnieniach urzędu twoiego, wolnych nie było 
mo~ 


(d) Hom: 31, ad popal- Antioch: 
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momentow do zredektowania fię had famym | 
fobą, tych gdy dobrze zażyć będziefz umiał, | 
potrafiiz powetować duckowney fzkody kto: 
rą ponolić mufifz wdaiąc fig w doczełne ma 
kiocenia, bylebyś tylko rozęrwańt myśliy 
affekca twolę ziednoczywfży, niemi wźylk 
fzyi Gedo Boga. ` i 
XXX: Niena tym zaś tylko ofobność 
życia zakładać powinieneś, abyś bez potrzeby | 
z zakonnego nie oddalał fe domu, ale y cek | 
kitwoiey bez fiufzney przyczyny opułzcać | 
nie maíz, w niey zabawiaiąc fig iuż to Czyta: 
niem xiążek duchownych, iuż innych, woni | 
ukach ktorych potrzebuiefz rozum twoj © | 
świecaiąc, czałem zaś ręczną iaką robotą 2%: | 
trudnialąc fię,a nadewfzyftko fterać ci fie po- 
trzeba, abyś wlzyftkie fprawy y zabawy wo: 
że poświęcić, *y Bogu przyjemne uczydlć 
mogi, czyniąc ie z przyzwoitą umyfłu attelr 
cya, y z pamięcią na Boga, pobożnym affe 
tem iak nayczęściey do niego fię wzbiiaięć 
Znaydziefz nie mafo takich zakonnikow któe 
rzy lubią ofobność, lecz tam czas na prozno: 
waniu tracą, albo ieżeli fię iakim czytaniem | 
bawią, famey tylko w nim prożney chca d% | 
godzić ciekawości. Ofobność życia b% 
czynności, zwierzęcą ieft. ofobnością, PE 
pędzona na famych prożnych ciekawościach 
albo na takich naukach ktorych profęfja | 
; : zy” : 


N 
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życia nie wyciąga, ieh ofobność pogańfkim 


chyba Filozofom przyzwoita, twoia zaś olo- 
bność Chrześciąńlka y zakonna bydz powin- 
na, to ieit pobożna, y Swięta, ktoraby cię do 
Boga iako do kóńcą twoiego, prowadziła, 
Ofobność, mowi S. Chryzoftom, nie na tym 


_zawifła, że kto fam ieft, to ieft oddalony od 


wipołeczeńftwa, umyf nabycia mądrości fzu- 
kać w niey powinien (a) Solitudo non. facit c/je 
folum, fed mens tenciur ftudio fapientiaa 

: XXXI, Nie zaniedbyway «co rocznych 
rekeliekcyi według Świętego zwyczaju wzię- 
tego w: zakonnych zgromadzeniach, a ieże- 


ty to ięw zakonie twoim praktyknie,obie- 


ray fobie co mieliąc dzień ieden y drugi na 
bogomyślność. Do tak Swiętych zabaw Bog 


_. partykularne łafki fwoie zwykł przywiązy- 


wać, ktore wielką mogą ci bydz pomocą 
w fprawie zbawienia twoiego.'  Umiey tak 
zbawiennego czafu zażywać, * roztrząfaiąc 
iak naypilniey fumnienie twoie, wchodząc 
w defekta, fkłonności, y ułomności ktorym 
podlega(z, a Raray fię abyś duchowne te za- 
kończywfzy cwięzenia, nowym ftał fię czło» 
wiekiem, z więkfzą niżeli przed tym ducha 
gorącością w drodze dolzonałości  poftę* 
puląc, 


ROZ: 
(a) in Pfal: 140 


ę 


ROZDZIAŁ XUI. 
- -O Milczenin. GEAR 
1 MA lenie ieft dulzą zakonney obfer. | 
L wancyi, od niego życie iey zawi 
flo, nim ona fię utwierdza y pomnaża; g zi 
nie mafz milczenia tam na obferwancyi zby: 
wać mufi, albo ieżeli iefzcze iaka refzta (ię ier. 
znayduie,. znacznie nadwątlona y oflabiom 
w krotce ginąć y upadać mufi, tak iako ciało 
„martwe zofłaie kiedy go dufza odftępnie, 
Kluczem zakonności nazywa go Autor pewaj 
pifzący Kommentarz ną regułę $. Benedykta 
idący za zdaniem pierwfzych Oycow fwoich 
(a) maiores noftri dicere folent, quod filentium ef 
clavis Religionis, y Hufznie, bo Zakonnicy kto. 
_ rzy fięw milczeniu nie kochaią, zawfze zam: 
kniętą znaydą dla fiebie bramę zakonnościy 
w prawdziwego iey ducha nigdy wniść nie 
potrafią, pozorem tylko zakonnego fudząc lig 
życia, a w rzeczy famey dalekiemi od niego 
będąc. Cnotata iedną z naypryncypalniej: 
{zych kolumna kościoła Pańfkiego nazwać fig 
może, ta ieżeli upadnie, cała fabryka upaść 
mufi bo na niey wfzyftka iey ftruktura wfpie 
ra fig y polega. Miey więc ofobliwfze dó 
„ tak Swiętey cnoty przywiązanie; o gdybj 
tyle fzacować ią umiał, ile fig kochać yfza | 
cować każe! Lepfzego zaś y peey wii a 
> Śr 0* 


(a) Bernard; Gaffin: 


m El 
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dowodu dać nie możelz, że ci iek miłe mil- 
czenie zakonne, iako gdy go Z wfzelką za- 
chowywac będziefz punktualnością. 
"IL Milczenie ie ftrażą niew inności, 
matką pobożności, nauczycielką wewnętrzne- 
go życia, ieft ukontentowaniem ferca, Zrzo- 
diem modlitwy, mocą y twierdzą dulzy, Te- 
gułą obyczayności, hamulcem namiętności, 
zaltawą przeciw pokufom, drogą do nieba 
prowadzącą, dofkonałaścią zakonnych ludzi, 
bramą zbawienia, y fkutecznym frzodkiem 
do duchownego w cnotach poftępku, kochay 
_fię y ćwicz fię w nim, aobfite przyniefie ci 
pożytki, w milczeniu y w nadziei znaydziefz 
moc y dzielność twoią; in filentio © [fe crit 
fortitudo veftra, ; ; 
Hh Milczenie ieft ieden z naypier- 
wfzych przymiotow dobrego Żakonnika, 
iedno to ieft bydz cichym,co bydz dobrym 
zakonnikiem; zakonnik albewiem zachowu- 
iący milczenie, nie badaiąc fię z ciekawością 
co fię między ludzmi dzieje, na krok nie od- 
ftępuie Boga, o tym ufławicznie myśląc, iak 
by fię mu mogł przypodobać przez zachowa- 
nie reguły, przez prywatne y ofobne życie, 
przez modlitwę, czytanie y infze pożyteczne 
zabawy, ktore cnotliwą czynią zakonna ofo- 
bę; ten zaś ktory go gwałcić y przefłępować 
przywykł, przez wielomoftwo do. ktorego 


fzu- 


c 
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fzaka (pofobności, ultawiczney nabawia fę 
dyftrakcyi, traci powoli guft do duchowień: 
fiwa,opufżcza zwyczayne modlitwy.y praktj: 
ki pobozności;y tak ż czafem wfzyftka zakon 
hość iego na famey tylko kończy fię fukni kto- 
rą fig od świeckich dyftyngwuie ludźizakonnh 
duize,mowi 5.Magdalena de Pazżis,ktore upo: 
dobania nie maią w milczeniu, nie podobni 
ich, aby mogły tmakować fobie w rzeczach 
duchownych (a) anime Relipiofe que non dele | 
Ciantar filentio, śmpofitiłe efi, ut gufium habean | 
tu rebus Divinis . AA 
IV. Zdanie ieft iednego Zakonnika $ 
Benedykta uczonego y świątobliwego: że 
poki zakonna ofoba żachówywać będzie 
milćzenie,poty wżięta y eftymowana będźić, 
ale iak prętko od tak Swietego zwyczaju od: 
ftąpi, z tą wfzytką ktorą mieć inoże pizj: 
fitoynością, y obyczaynością ftofuiącą fię do 
uftaw y zwyczaiow zakonnych, fzwankówać 
muli na dobrey na ktorą fobie żafużyła re 
putacyśs(bywita Monachi ufque adeo eft aliquit 
donec Jub filentio effe iuduerit, eo vero remoto, | 
quidquid bene ©J bonejie fe ogere putaweritje | 
cundum Patrum infiitutionem nibil erit. Inlży zs 
Autor pobożnością życia wfawiony mowi, iů | 
"to ieft niezawodha prawda; że żachowuląć - 
milczenie można znacznie w cnotach Świę 
> 3 +26 
(a)Vit: c, 44.(D) Joa: Mon:L.2,VitS.Oddonin.1i, 


i 
s 
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tych poftapić, ale zaniedbawfzy go; przyjść, 
do dofkonałości ftanowi zakonnemu przy 


_awoitey niepodobna (b) boc babe pro principio 


infallibili, ut nunguam violes fuentium, proder:t 
emm boc ad magnos in virtnte progreffus g cs 
Zkąd wnofić lobie powinieneś,ty ktory pofpo* 
licie gwałcić zwykieś milczenie zakonne, że 
tak fobie poftępuiąc wydaiefz fig, iż ci zby 
wa na pobożności, na prawdziwey cnocie, y 
prożno fobie przywłafzczafz imie Łasonni= 
ka, ani Gg fpodziewać malz abyśmogi wdc» 
fkonafości pofłepić, ieże i fię nie pe ftrzeżełz 
y nie poprawil, owlzem obawiać ci fię pos 
trzeba, abyś w defektach y niedofkonafo* 
ściach twoich mizernie nie zginą 

Vi Zakonnik znaiący ię naoblipa- 


ocyach fwoich, y żyiący duchem  ftanowi 


fwoiemu przyzwoitym, w proznych y niepo 
żytecznych dyfkurlach żadnego nie znaydu> 
ie ukontentowania. Duch Bofki ktory wfas 
da y kieruie fercem Jego, zawfze do rzeczy 
niebiefk'ch fkłaniać fie mu- każe, y przyu* 
czywizy go db tego ażeby iak nayczęściey 


_ zabawiał fie z Stworcą fwoim, fmakować mu. 


red p 1 NE: r 
niedopulzcza w rzeczach ftworzonych; za- 


-czym w żadney z nich upodobania nie czuież 
aieżeli by kiedy mimo tak wdzięcznych y 


tak miłych powab falki jego, dał fie ułudzić 
(c) Nicola: Lancie: opnfc: i. Cap. 24, j 
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pozorem rzeczy iakicy ftworzoney, tym pos 
ftępkiem Ducha Nayświętfzego zafmuca, bo 
pokazuie, że milfze mu fą prożne y znikome. 
flodyczy, nad te ktore-od niego odbiera: Con- 
tryzajje nofèstur Spiritum Sandum otiofa locutus 
© iak wiele razy na dzień tę od ciebie Duch 
Nayświętfzy ponofi zniewagę! Słufznie oba. 
wiać ci fię potrzeba, aby chcący fię zemścić 
krzywdy (woicy,nie odftąpił cię.y niezoftawił: 
cię łupem nieprzyiacioś twoich. | 
VI. Zreflektowałżeś fie kiedy nad tym, 
na co fię odważafz, ile razy mimo zakaz 
reguly Swiętey, ktora ci w pewne czafy, y 
na niektorych mieyfcach milczenie opifu- 
ie, w prożne wdaiefz fię konwerfacye? A 
to dobrowolnie w iednym momencie chcefz 
poftradać : to wfzyftko, czego przez długi 
czas nabywać mufiałeś, bo nayprzod poda- 
iefz w niebefpieczeńftwo czyftość y niewin- 
ność fumńienia twoiego,ktora nieuchybnie 
w takich konwerfacyach narufzona być 


mufi, nadto, famo chcąc idziefz, y poda 
iefz fę w fidfa nieprzyiacielkie, w ktorych - 


niefzczęśliwie zoftaiefz, ponieważ iako 0- 


ftrzega S. Ambroży: mowy nafze fidłatofą 


nieprzyiacielfkie: Laqueus adverfarii ch 
fermo nofter.: Oddalafz fię od portu befpie: 


cznego, a pufzczaiąc fię przeciw gwaitó+ 


wney nawałności, dobrowolnie narażałz (ię 
na 
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na zgubę, chcefz poftradać wewnętrzną duz ` 
cha twoiego fpokoyność, y wmiefzać fię w 
batalia w ktorey chociaż podobho życia 
nie ftraci(z, nie uftizeżefż fię iednak;żcbyś, 
raniony być nie iniał. Na ofłatek marnotra- 
wilz czas tak drogi; ktorego jeden moment 
więccy waży biżeli świat cały; Chyba by 
więc rożiim odłtąpić mufiał tego; ktoby ż 
tak wielką ftratę fwoią fzukać śmiał Ukona 
teńtowania w prożnych y niepotrzebnych 
konwetfacyach. SERA IZA 
* VII. Ludzie ktorzy już dokonali doćżće 

_fnego życia, raź żaległiży w giobie; iuż 
więcey z nikim przeftawać y konwerfować 
nie mogą; bo chociaż iefżcze jężyk y utta 
maig władać jednak niemi iuż nie potrafia: 
Stan zakonny żywym wyobiażeniem śmier- 
ti dla ludzi Zakonnych być powinien, kla- 
fatot grobem ich ief; w ktorym w pokoiu 
odpoczywać powinni w fkroimiiości yý w 
milczeniu. Był ten czas w ktorym poki żyė 
li dla świata, wolno iim było bawić fig w 
pofiedzeniach y kompaniach, martwym iyż 

| teraz ięzykiem władać dla niego, pie mo 
g4 y Wie powinni, y że famemu iüz tylko 
żyią Bogu, z him tylko konwerfować maigs 

„ y Święte imie jego wychwalać. . Zycie ich 

/ Ukryte być powinno w Bogu ż JEZUSEM. 
Ghiyftufem, żaczym wfżyftkę uciechę Y 

e. Li © kaba’ 


4 
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zabawę fwoią w przeftawaniu z nim znays | 
dować powinni, inaczey poftępuiąc fobie | 
gdzie indziey iey fzukaiąc, pokazuią że 
nie umarli dla świata, «y że ftanu czyli po 
wołania fwoiego. odftąpili, bo on ieft fa: 
nem śmierci iako fię namieniło. 
Vill. BOG wfzechmocnym ffowem 
fwoim wfzyftkie rzeczy ftworzone znicze- | 
go wyprowadził , lecz mowić fię może, że 
cafe to dzieło Jego człowiek fowy czyli 
amową (woią niby znifzczył y wniwecz 0 
brocif: Que perfecifi defiruxerunt, iey to 
- albowiem {prawka ieft, że wfzyfikie dzię: | 
fa Wfzechmocności Bofkiey fą iakby nie * 
były dla Boga, y że do zamierzonego od 
niego nic zmierzają końca, do ktorego 
- chciał żeby dążyły, y dļa tego im iftności 
użyczył, . W rozporządzeniu rzeczy świata 
tego prawda ieft, ze Bog wfzyftko co ftwo 
szył dla człowieka ftworzył, ale Jego fame- 
go fobie y dla fiebic zoftawił, ile ftworze: 
nia tyle drog mu pokazuiąc ktoremi by ia- 
ko fzrzodkami do niego iako do fwoiego. 
oftatecznego końca dążył y ciągnął. Któż 
zaś ieft profzę, przyczyną, iż nie tylko. zw / 
raz przy początkach ftworzonego świata | 
człowiek oddalił fię od Boga, ale y teraz w | 
_fławicznie od niego zdraża y oddala fię, 6 
żeli nie fowa è ieżeli nie mowa? „ Gdyby ża) 
z» -< piee 


4 


O milcžening 545 
pietwfi Rodzice nafi w Raiu od Boga ofa- 
dzeni zachowali byli milczenię, grzechu 
by fię hyli uchronib, gdyby y potomkowie 
ich z więkfzą w mowach umieli fobie po» 
ftępować. oftrożnością y fkromnością, fa» 
twieyby im było przy tey zoftać fię niea 
winności, ktorą przez Chrzeft Święty od- 
zyfkali, ale ięzyk ofobliwie zafzkodził im, 
ięzyk ktory według Swiętego Jakuba Apo- 
fofa ieft ogulnością wfzyftkiey nieprawo- 


" sci: (a) Univerfitas iniquitatis, on ieft nice 


fzczęśliwym inftrumentem więkfzey cżęści 
grzechow ludzkich, on ieft pofpolitym ka= 
nałem, przez ktory ściąga ię y {pływa do 
ferc ludzkich trucizna, ktorą ich w mo- 
wach nafzych zarażamy; tak iż mowić fię 
może, że iako ffowo Bofkie ieft począ* 
tkiem wfzyftkiey nafzey fprawiedliwości; 
tak fowa ludzkie zrzodiem łą całey w nas 
hieprawości. EA osy, 
IX. Nie mała liczba ich zakonnych 0» 
fob ktorych zguba wieczna początek fwoy 
wzięła od zgwałcenia milczenia; albowiem 
gdy fię odważyły bez'wfzelkiego fkrupufu 
lamać go,pokazały fię niewiernymi łafceBo- 
ikiey, poftradaty fpokoyność ducha, na fi» 
łach duchownych ofłabiały, y opuściły fię 


w punktualnym obierwancyi zakonney za» 


DES chos 
(a) Jacob: 3. 6. 


t 
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chowaniu;' Wolność ta ich, y śmiałotć | 
bagatelą fię im przy początkach zdawała, | 


y lekce ią fobie ważyli, ale z czafem do te 
go ich przyprowadziła niefzczęścią że zgi: 
nęli niefzczęśliwie, Strzeż fię aby cię po 
dobny niepotkał przypadek dla wolnośi 
ięzyka twoiego, ktorego utrzymać nie mo- 
żefz prożnemi zabawiaiąc fię dyfkurfami w 
czafy do milczenia wyznaczone. ii 

s- X. Rzadko takich nawet y w dobrze w 


regulowanych zgromadzeniach znaydzief | 


y upatrzyfz Zakonnikow, w ktorych by 
wydawała fię ducha fpokoyność, prawdzi: 
wa pobożność, gruntowna cnota, y ktorzy 
_ by famego tylko Boga y zbawienia (woie: 
go fzukali, przyczyna tego y ta iefł nie po- 
zlednia, że mała bardzo liczba ieft rakich 
ktorzy b% zwyczayne zakonnikom tak iak 
należy zachowali milczenie. Nie znają 
iuż prawie w tych czafach co-to ieft ścifłe 
milczenie, wolño fobie gdzie, y kiedy (ię 


podoba rozmawiaią, y tym fpofobem tracą 
powoli ducha zakonności, ducha wewnę | 


trznego umartwienia y pobożności, do kto: 
rey w pierwiaftkach życia zakonnego iuż 
byli przywykli, zkąd potym wynika ozię: 
błość; y takie dufzy offabienie, że pokonać 
namiętności fwoich nie'może, ani fię im 


fkutecznie fprzeciwić ( 


XI. 


| 
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los XI. $4 w zakonnych zgromadzeniach 
alis | takie ofoby ktore nie tzukaią okazyi do 

te | przełamania milczenia,ale znalazifzy ie, na 
gi | rozmowach czas trawią bądź z lekkomyśl- 
pœ |. ności, bądź z przywiązania do wielomoftwa» 
OŚ | Jnfze żas maią fobie wprawdzie za fkruput 
Mo» wiele czafu fożyć na prożnych dyfkutfach, 
W ale z wfzelką rezolwuią fig łatwością, byle 
krotką chociaż bez wfzelkiey potrzeby za- 
je bawić fię rozmową; Maig tak te iako y 
jelz tamte had czym ubolewać, y-maią czego ża- 
by łować, że dla prożhego upodobania, y kro- 
lzi- tkicy fatysfakcyi, tracą po części ząfugę 
rzy milęzeńia w takich okolicznościach, cho- 
Ol: |  çiaż go w innych wiernie zwykły zachować. 
p» | Jeżeli z liczby, ichbydz fię uznaiefz, upo- 
ich 'korz ię przed Bogiem, A ftaray fię niedofko- 
iak |  nałość w tym twoią poprawić o 
aig XII Gdzicż ieft o Bożć moy w terą- 
ife | znieyfzych czafach owa punktualność, ową 
fe | , ścifa'w zachowaniu milczenia obferwancya, 
ac} ktora fię wydawała w Swietych Zakonoda- 
De | - wcach y.w Przodkach nafzych, y ktorą fta- 
to -Taig fię zachować niektorzy cnotliwi y 
iuż | świątobliwi zakonnicy; Ci święci ludzie 
iy poswięciw{zy fię na uffugę twoiąPanie,w ca 
na dym życiu fwoim nienarufzenie go docho- 
im „wali, àa nam wielka by fię bardzo rzecz zda- 
wała gdybyśmy tydzień lub dzień ieden w 
Koj mil- 
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milczeniu przetrwali? O iak dalecj je. 


fteśmy od cnoty ich ê Jakże fię odważymy 
w porownaniu z niemi zakonnym zafzczyu 
cać fię imićniem 2 j 

XII. Kiedy zakonna ofoba w młodym 
ofobliwie życia fwóiego wieku, w każdym 


czalie; y na każdym mieyfcu bez fkrupuły 


wałci zakonne milczenie, y kiedy scil 
bądź z Bracią,bądź z obcemi związawfzy i 
przyiaznią,izuka fpofobności do fekretnej 
z niemi konwerfacyi kryiąc fię z tym przed 
Przeiożonemi, y infzemi zakonnikami, w 
złą podaie fię opinią, albowiem tak fobie 
poitępuiąc; pokazuie że nie ma zakonnego 
ducha, y hipokryzya tą na dobre iey nie 
wyidzie, bo jeżeli iefzcze czart ferca iey 
„nie opanował; łatwo ġo podbić fobie po. 
trafi; poznać by fię na tym powinna, że 
i hafog ten w ktorym trwa, niebefpieczną 
Jeit dufzy iey chorobą, ktorey ieżeli zabić 

zaniedba, zgubi fiş niefzczęśliwie. 
XIV. Ale nie zbywa Zakonnikóm dowie: 
„lomoftwa fkionnym na rożnych pretextach 
y exkuzaćh, ktore mi fię fkfadaią, raz mo- 
wią że nieoftrożnie y niefpodzianie napadli 
na takie okoliczności, w ktorych od mil- 
czenia dyfpenfować fię mufieli, drugi wa 
exkuzuią fię przyrodzoną fobie żywością 
ktorcy utrzymać y umiarkować nie mogę 
J 
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adj ją 2 X Od FA s Ę ` ga- 
y i| y trudno fię im obeyść bez przerwania 


my, konnego milczenia; bo ich naturalna do 
a pi e -E inklinacya; Skłonnym do me- 
|| qancholii infi fkdadać fię zwyklf% tempera- 
dyn | mentem, ktorey chcąc fig uchronić, że 
dym konwerfacyą rozerwać fię, ale prożne ią te 


wfzyftkie pretexta s y wymyslone Tacyć: 


Y . 
ci || ktore ich przed Sędzią Bogiem ża 
zy fig nią, bo nayprzod okazye nie 4 P is ; 
teney dliwa przyczyną dla ktorych godziio WS 
zed uchylić fię od powinności y obligacyi H 
„W nowi przyzwoitych, w okazyach naylepicy 
obie wydaie fię cnota, y w nich z więkłzą należy 
160 pokazać ię wiernością. Nie pany sa 
nić | to potrzeba cnoty aby w ten czas milczeć, 
dey gdy żadney nie malz pobudki do mowienia, 
2 po» przywiązanie do cichości y upodobanie w 
l, ŻE niey w teh czas fię wydaie, kiedy ani peT- 
CZNĄ (wazyami, ani złemi wolnicy fzego fumnie- 
biec nia Zakonników przykładami niechcemy 
fig fkłonić do przeftąpienia reguły milcze- 
Wie mie nakazuiącey. Powtorę, nie przeto. 50" 
tach | dzi fig nam żle czynić, że popędliwą y 
mo) fklonną do złego mamy naturę, nieptze- 
adli | lamang umyfu fiatecznością w dobrym 
milk | przedfięwzięciu walczyć nam zawfze należy 
Tad przeciwko przyrodzonym natzym fkfonno- 
ścią ściom. Zadney w tym nie ena 
Ogł ani by fkutkiem cnoty to fię nazwać RR 0; 
y gd) 
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gdyby kto z natury nie lubiący wielomo- 
ftwem bawić fie, milczał, y konwerfacyi 
unikał, nie z takich przyczyn pochodzące 
milczeńigłenotą ieft, ząchować 'go potrze: 
ba; 2 racyi Ghrześciańfkiey y zakońney 
„dofkonałościj z chęci fzczercy pofłępowa» 
mia w tych cnotach do ktorych nas łatka 
Bofka według przyzwoitości fidnu nafzego 
„prowadzi; y w ktorych ćWicząć fig bardziey 
en fię mozemy fklonney „do złego 
naturze nafzcy,  Potrzćciej w zgryzotąch 
wewnętrznych, yw melancholiach ktore 
has trapić zwykły, ufpokoićnia nafzego, 
pociechy, y konfolacyi w Bogu nam fzu; 
kać należy, a nie w takich ktorych nan 
prawo zakazuje rozrywkąch. Pretext teh 
melancholicznego temperamentu fkłonnt- 
go doimutku; wnętrznego ugryzienią y 
-niefpokoyności, częjtokioć na famey tylko 
zawił imaginacyi; ktora fobie wyperfwa” 
dować chce; że to do fię dziać źwykło, z 
temperamentu pochodzi, chociaż ż infzych 
pofpolicie wynika prżyczyn; ale daymy y 
to że melancholiczny temperament zaba- 
„ wienia myśli y tozrywki potrzebuje, nie 
przeto iędnak godzić fię będzie, nie dofo- 
-żywizy [ię zwierzchności fzukać końiwetfa: 
cyi y niemi fig podług upodobania fwoiego 
zabawiać, na potrzebę taką mieć „wzgląd; 
zac y oney 
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y oney dogodzić można, ale z wiadomością 
| przełożonych; tak iako zażywać możemy 
potrzebnego “do pofilenia ciała pokarmu 
procz godzin na to w regułach zakonnych 
wyznaczonych, bylebyśmy z pozwoleniem 


ich to czynili. 
"XV. Zakonny dom fzkołą ieft w ktorey 
uczyć fię maią Zakonnicy milczenia, y do 
niego fię przyzwyczaiać, upomina S. Bene- 
dykt w Regule fwoicy: (b) Omni tempore fi- 
Jentio fiudere debent Monachi. W fzkołach 
- w których fię Swiecka młodz edukuie, u- 
czą iak pięknie mowić należy, w zakonney 
zaś fzkole pokazuią (pofob iak milczeć po- 
trzeba, à przecięż nic trudno o takich nie- 
| ukow, ktorzy trzydzieści iuż lub czterdzic- 
sci lat w zakonie ftrawiwfzy, y tyle: z tey 
| nauki nie profitowali, ile w niey poftąpili 
/ odroku dopiero do zakonności przywyka- 
| idący Nowicyufzowie; O iako rzecz ta 

zawitydzić by ich y upokorzyć powinna ! ` 
| Lrefektuy fię ieżeli y ty tego fię wftydzić 


| nie powinienes. ; 
XVI. Kiedy potrzeba każe konwerfować, 
, czyń to, lecz chroń fię abyś nie fzukał w 
tym upodobania y dogodzenia fobie » 
ftarać fig mafz; abyś y w rozmowach kto- 
remi fię bawić mufilz, prawdziwe do mil- 
czenia 


(b) Reg; cap: 42. 


oprzynagla potrzeba, nie fzukay pretextow | 
przedłużenia ich, ale ile możności ftaray | 
fięs aby chociaż potrzeba; nazbyw długo | | 
twoia nie trwafa konwerfacya: Ofzczęd: | 

nieyfzyni przyłtoi ci być w fowach niżeli | 
ieft w fzafowaniu pieniędzmi fakomie, | 
więcey bowiem przez iednó prozne y lek | 
*komyślnie wymowione fowo fzkodowa | 
możefz, niżeli bn traci znaczną jaką wyd | 
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czenia przywiązanie dochował, y wewng | 
trznie ubolewać powinieneś, że przymu: | 
fzony iefteś w konwerfacyi odftapié y po | 
tradać tego; Go ieft zalzczytem, y zafug | 
dobrego zakonnika. Nie traw wiele czali | 


na tozmowach chociaż cię do nich fam 


wizy fummę. 


XVII. Język twoy mieczem ieft, rzadko | 
kiedy tak go w mowach twoich zażyidy | 
-abyś albo fobie nie zafzkodził, albo bl 
zniemu nim: rany nie zadał, iuz to złoże | 


cząc, iuż obmawiaiąc y krytykuiąc cude 


obyczaie, iuż gniewaiąc fię, iuz lekko | 


myślnie y zle o infzych fądząc, iuż inlzjm | 
iakim fpofobem miłość Chrżeściańfką te 
żącz nie raz także w wielomofłtwie a 
wać ci (ię trafi pełnych prożney chwały 


ly 


-prezumpcyi; y uporczywości przy włalijm 
-zdaniu ow; ktoremi Świętą żńieważałzpo 


korę, z cięlzkością też uchronić fię moze 
: klas 


| 
| 


| 
| 


; I 
| | | 
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ne. kłamftwa; exaggeracyi, y takich dyfkur- ý 
u| fow ktote w dwoiftym mogą być rozumia- | 
po: ne fenfie, à te prawdzie iprzeciwiaią fig» RB 
1gą ffowem ledwie nie w każdey rozmowie two- ją | 
alu ‘iey dopiero ta iuż infza fzwankuie enota; M | 
tna Wielkiey zatym potrzeba ci oftrożności na | | 
ow to co y iak wymowić mafzs abyś tego EE 
raj wlzytkiego uchronić fię mogł coby cię w BAWI | 
go|  nieipokoyność fumnienia wprawić mogło. 
ęd | XVIII. Człowiek; mowi S. Jakob Apo- EB 
eli Rot: (6) potrafi ułagodzić y przyfwoić mfzy- | | 
cd, o fikie dzikie befiye; drapieżne ptaki, gadziny | 
ch | y ryby morjkie, że śie raz tego dokazał, w fku- BR 
p | tku famym widzieć fie nam zdarza, żaden zaś (U | 
de  %£ ludzj ięzyka ufkromić nie umie, tak to ieft H 
ł froga y nieugłalkana beftya, że dawfzy iey E 
ko wolność, zabronić iy nie zdołafz, ażeby | 
fy 'znaczney nie czyniła fżkody; Jak na mu- | 
ji- fztuku jakim w uftawicznym martwić y l 
Ze | trzymać go potrzeba milczeniu, ieżeli na- | 
ke | rod ludzki od niebefpieczeńftwa ktotym | 
06 | mu, grozi ochronić chcemy. Ten defkoza- ] 
m | łym nazwać fie może, (zdanie ieft wfpomnio- JI 
i- nego dopiero Apoftofa Swiçtegos ) kto mw I 
ARRAS fmoićy nie błądzi y nie mykracza. Lecz W 
„.  ktoż toieft profzę taki aby fię w nim ta i | t 
MARE dofkonałość 'znaydowałaż  Staraymy fię o | l i 
w | nią scisle y punktualnie zachowuiąc mil- | 
U M 
pi 


Z] : 
| | ecni 
| (c) Epi: c, 3. FR 
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czenie, bo kto mileżeć przyzwyczaił fię,tea 
tylko umie z ofłtożnością mowić. 

"XIX. Otwićraiąc ulta w konwerfacyach, 
otwieramy oraz nieprzyiacielówi dufz na 
fzych wniście do ferca nafzego, Tatwo do 
niego wpadnie ieżeli ftrazy ktora by pilne 
na niego miala oko,nie zazyiemy ; Ale 
ktoraz ieft ftraż tak mocna żeby nie tylko 


dopilnować mogfą, ale y zabronić aby całe 


liczne nieprzyiacielfkie woyfko otwartą do 
ferca nalzego bramą wniść nie miało 2. Pe 
wny Autor dwadzieścia cztery , rodzajow 


[ 


rożnych rachuie grzechow, ktore ięzykiem | 


nafzym popełnić możemy, ale to mało, be- 


Apiecznie albowiem mowić można, że ża 


dncgo prawie nię mafz grzechu ktoryby 
przez ulta przyftępu do ferca ludzkiego nie 
znalazł; co gdy tak ieft, iakże fię tego t 
ftrzedz potrafiemy, aby tak wielka mno 
gność nieprzyłacioł dufzy nafzey pod moc 
y władzą fwoią nie podbiła, kiedy uft nas 
{zych milczeniem zamykać nie chcemy? 
Lecz nie dofyć iefzcze na tym, że fkłonny 
do wielomowftwa człowiek fam dobrowol- 
nie bramę ferca (woiego nieprzyiacielowi 
otwiera, {erce iego według uwagi Mędro 
Pańfkiego: (d) podobne procz tego ich do 
miafia murem nie opafanego, do ktorego 
ze 
(d) Proverb: 25. 28. f 
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ze wfzyftkich fron wniść można, y po- 
dług upodobania, rabować, palić go y pu- 
fofzyć;  Zaczym włafny nafz interels, y 
miłość ocalenia dobr dufzy nafzey wycią- 
ga, abyśmy chcąc. fię ubefpieczyć milcze- 
niem iako mocnym murem (ferca nafze o- 
pawzyli. 

XX. W żadne tak łatwo nie wpadamy 
grzechy, iako w te ktote ięzykiem popef- 
niać fię zwykły, według S$. Hieronima: Lin- 
gie prompiifiómus lapfis, Chcąc fię dopu- 
ścić innych zbrodni wiele. okoliczności 
wprzod upattywać y czekać potrzeba, nic- 


prawości ktorych fię ięzykiem dopufzcza= 


my żadney nas nic kofztuią pracy, zadne 
ich zabiegi y zamyfły poprzedzić nie po= 
winny, famym otwarciem uft nafzych do 
mowienia łatwo w niç upadamy. Jnfzemi 
członkami nafzemi podług woli y upodo» 
bania władać możemy, lecz fię to nie pra= 
wdzi o ięzyku, utrzymać go, w mocy na* 


_ fzey nie ieft bez pomocy partykularney łaa 
Aki Bofkiey, albowiem wdawfzy fię w dy- 


fkurfa, nie tylko to co chcemy mowiemy, 
lecz częftokroć y z tym czegobyśmy nie 
chcieli wymawiamy fię, fam tylko Bog u- 
fkromić y umiackować ięzyk nafz potrafi: 
Dei eft gubernare lingoam. Jle razy więc 
mowić nam potrzeba, profić go mamy z 
a= 
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Dawidem aby ftraż uftom nafzym przydać 
raczył, y bramą ofirożności chciał ie ube 


fpicczyć: (6) Pone Domine euftodiam oni 


` meo; 65 oftium circumftantie labiis meis, 


XXI. Abyśmy`żadney o tym.nie mieli 


wątpliwości, że obligowani iefteśmy ściffe 


chować milczenie, uczy nas tego, y upe: 


wnia nas o tym Święta Ewangelia, przes 
powiadaiąc ham, że w dzień Sądu Bożego 
ze wfzyftkich fow prożnych +y bez potrze 
by wymowionych iprawić fię nam przyis 
dzie» z ktorych oddawfzy rachunek, kary 
za nić nie wydziemy, ten fam albowiem Sę: 
dzia Bog ktory karać będzie za matnotre 
wienie czafu, y za niepóżytkuiące fprawy, 


o czym znać daie w przypowiaftkach, o | 
drzewie nietodzaynym, y o ffudze niedba 


Tym nie umieiącym zażyć powierzonego fo- 


bie talentu, tenże faim mowię Sędzia Bog | 
nie pizępuści fow prożnych, mow niepo: 


żytecznych;-: Y będziemyż tak zapamię- 


tali,sabyśńiy:fę famo chcąc na cięfzkie © 
żardowak kary 'dla prożnego ktorego fl 
kamy*upodobania w dyfkurfach niepotrze 

bnych$ «Ale comowię w dyfkurfach nie | 


potrzebnych? nie fama tu tylko zachodzi 


nieużytecznóść fow godna kary kiedy za 


konne gwałciemy milczenie, znayduie ię | 


(e) PEL 40. 
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w tym cóś więcey, to ieit przeftępftwo re, 


guły,a w nim przeciw woli Bofkicy wykro_ 
czenie, znayduie fię niepofłufzeńftwo,palły e 
nieumiarkowana, y wolność fumnienia,kto* 
re więkfzego aniżeli fame tylko prožne fo- 
wawyciągaią ukarania. Ja tego nie poy- 
mu ię, iak fię ośmielić może zakonna olobą 
(béz wfzelkiego względu na fumnienie 
frofuiące, ktore choć czafami mufi iey 
przypomińać, że fię to Bogu podobać nie 
może, y że rzecz taka bez kary nie uydzie)' 
jak fię mowię ośmielić może na marnotra- 
wienie czafu po godzinie, drugiey, y trze- 
ciey, na prożnych y lekkomyślnych dy- 
ikurfach ; Mało ten poważać mufi Boga, 
kto fię tu na taką dla prożney fatysfakcyi 
odważą rzecz, ktora liç, Jego fprzeciwia 
woli, y mafo także włalne fzacuie dobro» 
kiedy w tym fzuka upodobania, co drogo 
w wieczności przypłacić będzie powinien. 
, XXII, Trudna y przykra na pozor wy- 
aaie fig rzecz ścifłe chcieć zachować mil- 
czenie, y wielu rozumieią, iż raki nader 


nędzne y fmutne prowadzi życie, kto hę 


do punktualnieyfzego iego zachowania o- 


bowiązał, ale mylą fię ci co, tak fądzą, tru- 


dności w zachowaniu milczenia y uprzy- 

krzenia nie żnayduią tylko ludzie światon 

wym duchem rządzący fię, człowiek zaś 
R | dys 
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duchowny , czyli duchem Chryftufa JE: | 


ZUSA, y duchem zakónności żyiący, nie 


tylko fobie w tym nie przykrzy y nie nu 


dzi, ale ofobliwfzą dla fiebie upatruie ro. 
fkofz, bo go zażywa iako frzodku do prze: 


ftawania z Bogiem, z ktorym konwerfuiąg 


nicwymownych doświadcza duckownych 


pociech, iako bowiem ffowa fą fpofobem 
do zabawy y rozmowy z ludzmi fłlużącym, 
tak milczenie ieft frzodkiem do frozmawią: 


nia z- Bogiem dufzy ludzkiey potrzebnym, 4 
oraz y (pofobem ktorym czego nam tylko | 


potrzeba ziednać, fobie u niego możemy, 


Procz tego milczenie ieft także y ięzykiem 
Bolkim, ktorym on do dufzy ludzkiej 
zwykł mowiów teh czas albowiem ona naj- 
lepicy /poymmuie prawdy zbawienne, y po 
znaie taiemnice Świętć kiedy fię milcze: 
niem zabawia. Y toć to ieft dla czego 


ekg zakonna ofoba nie tylko nie fżl- 


a okazyi do:prozney konwerfacyi, alé fig 


ich chroni, bo fię obawia, aby nią mie 
przetwała fobie naymilfzey z Bogiem zi 
bawy, albo żeby fzkodzie iakiey przez nią 
"nie podpadła, ponieważ uczy ią tego do 
świadczenie, że prawie nie podobna tze 
iet wdać fig w dyfkurfa y rozmowy; aftra 


ty duchowney uchronić fię. , Jako piec tor 


palony traci powoli ciepło ktorym izbę 0 
M. 573 ; A ý 
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grzewa, w balfamie ubywa mocy y w wi- 
nie dobrym fmaku, ieżeli ftoią w naczyniu 
Otwartym, tak y zakonna także ofoba nie 
martwiąca milczeniem uft fwoich, pozby» 
wa coraz więcey gorącości ducha, umniey- 
{za fobie cnoty, f(zwankuie na fiłach du- 
chownych, na wewnętrznych fzkoduie po- 
ciechach; Aieżeli yw ten czas nawet z 
trudnością uniknąć może, żeby w czym 
nic fzkodowała kiedy icy z potrzeby y z 
pozwoleniem Przełożonych rozmawiać 
przychodzi, o iak daleko więkfza czeka ią 
Atrata, kiedy w niepotrzebne wdaie fię kon- 
werfacye bez względu na powinność fwoią, 
bez refpcktu na regułę zakonną, mimo woli 
Bofkiey y zwierzchności? 

- XXIII. Zakonnik nie zachowujący zwye 


_Czaynego milczenia, applikować do fiebie 


powinien owe Mędica Pańfkiego owa kto- 
ry.mowi,że ferce głupiego podobne ieft do 
naczynia ztłuczonego: (£Y Cor fatui quafi 
„was cozfraćium, a że przez wielomoftwo czę- 
fto fig mu przytrafić mufi, że nic w fekrecie 
utrzymać nie umie, porownany być: może, 
(tak iak pewny Autor przyrownywa czło» 
wieka (ekretu niedotrzymuiącego ) do na- 
Czynia zewfząd podrziurawionego: Kimis 
plenus Jum. Niebiefkie albowiem dary y 
Mm da- 
` (£) Eccl: at, 17. ; i 
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łafki ktorych nabył przez modlitwę, nauki e 
y zbawienne przeftrogi ktore odebrał, pra | 
wdy zbawiennę ktore z czytania xiąg dux 
ckownych wyczerpnął, te. y tym podobne 
nabytki do drogich wonności wietrzeć | 
nayprzod 4 potym niby fącząc fię, w pro. 
żnych dyfkurfach ginąć mufzą, ktorey to | 
fzkody Duch Święty nie chcąc cierpieć, w 
to naczynie dziurawe, to icit w ferce tak 
niecumartwionego zakonnika, przeftaie | 
wlewać duchownych konfolacyi, y obli | 
{zcy łalki fwojcy. * SBE 

XXIV. Przymiot Mędrców światowych | 
ten byf „rzadko y mało mowić, o iak daleko 
ba”dziey on włafnością Mędrców Chrżeści: 
ańfkich być powinien; Ci bowiem zawłze | 
maiąc zabawną myśl rzeczami niebiefkie | 
mi, zaprzątać icy doczelnością nie mogł} | 
nie powinni, wdawfzy fię: w Swięte z Bo | 


giem rozmowy, y w nich fobie niefkończ. 


l 
$ 


nie fmakując, iakże o ludzkie konwerfacje 
dbać maią; Samych tylko miałkiego to 
zuimu ludzi przywara ieft wielomowitwo, 
o nich famych prawdzi fię, że mofżą fert | 
"ma języku, bo ztym wfzyftkiw to myst | 
 wygadaią liç, mądry zaś człowiek sexk W | 
Sercu mieć powinieny to ieft powinien mowić 
-z oftrożnością, y rakiemi zabawiać fig 1% 
zmówami, iakie mu mądrość infe l 
-raaa | 


sz 
F 
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radzi: (g) Twore fatnorum cor illorum, €5 in 
corde fapientium os iliorum ; Człowiek głu- 
pi podobny ieft do beczki prożney mocny 
odgłos daiącey, mądry zaś porownany być 
może z bęczką pełną w ktorą gdy uderzyfz; 
odgłofu jey mało co uffyfzyfz. . Wielkiego 


rzecz ta podziwienia godna jeft, że żakon- 


na ofoba maiąć traktować z Bogiem w 1m- 


-terefe tak wielkim iakim ieft interefs zbas 


wienia iey, w takim mowię intercfłie ktos 
ty wyciąga wfzelkiey attencyi y pilnościs 
y na ułatwienie ktorego cały czas łożycby 
iey potrzeba, ona tym czafem trawi go na 
piożnych y niepotrzebnych dyfkurfach; ah 
iakie to ieft zatopienie! ftracić mufiała To> 
zum (mowiS. Betnard) kiedy nie zwaza 
fzkody ktorą ponofi: (h) Non adyćrtit infie 
piens; guid amittat, Lecz coż oña na to mowił 
atoiako Uważa wfpomniony S. Doktotj 
mowi p odpowiaddy chcę fię rozmową rożera . 
móć y zabawić, poki nie przeydzie godzinas y 
tzai wie zmiidzie ; Chcefa trawić godzinę f 
(pyta fie pomieniony Qycieć 8.) żę godzinę któ 
vey ci dobroć Bofka pożwala do brzejednamiaBów 
$4 ża grzechy twóie; do żaftuzenia na dafki do 
zbawienia twotego botrżebiiezy ña chwałę ktorą 


ci Bog magotewał 2  Cbcefż czas mtrężyć ? 


tén czas ktorego ci Bog użycza natos abyś gó 
SAR Mpnka--. 4óx_ 
(g) Ecel: 21.49. (b) Serm: 12: de dits ~ 
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dobrze zażywaiąc fata fie godną miłofierdzię 
Jego, y fpoleczeńfiwa z Smieremi w niebie A. 
ziołami, abyś opłakiwała firatę dziedzićjma 
niebiefkiego; asyś wzdychała do [kczęśliwey 
wieczności, abyś niedbałą y oziebłą wolą two 
ią wzbudzała do ferdecznego żalu ża niepraz 
wości popełnione ? Jezeli fie cokolwiek zre- 
fektować zechce zakonna ofoba nad temi | 
y tym podobnemi obowiązkami fwoiemi | 
tak zacnemi y tak fzacownemi, ktotym 
chcąc zadofyć uczynić, czafu nadto nie 
„ ma, iakże fię odważy tracić go na prożnych | 
konwerfacyach 2 ; i 
XXV. Wielkie zewfząd mamy pobudki, | 
abyśmy zachowali milczenie, chce tego | 
Bog, wyciąga tego od nas włafny nalz A 
interefs, wyciąga y interefs bliźniego na- 
fzego. Chce tego Bog, bo niepotrafiemy 
inaczey wielbić, adorować niefkończoney 
godności Pana tego, w obecności Jego fto 
iąc z rcfpektuiącym go milczeniem, fu || 
chać także wyrokow z tym iak należy ulze 
nowaniem niepoiętey mądrości Jego nie | | 
możemy, chyba w fkromnym milczenii, | 
y oddaliwfzy fię od wfzelkich dyftrakcy, | 
na ktorych nie zbywa w konwerfacyach |. 
niepotrzebnych; Sprawiedliwości jego. 
zadofyś uczynić inaczey nie wydofamy ty 
„ ko ftanawfzy. przed MajeftatemeJego, = 
; - ia 
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jak winowaycom przynależy, z boiazūią, Z 
żalem y z zawftydzeniem. Jnterefs nafz te- 


go wyciąga, bo wiele nam na tym należy, 


abyśmy unikaiąc grzechu w drogach fpra- , 
wiedliwości poftępowali, do czego nam.poe 
mocą będzie milczenie, w ktorym trwaiąc 
wiele grzechow uchronić fię możemy, kto- 
rych przy wielomowftwie uftrzedz by nam 
fię nie podobna: - Iv mulżiloquio nom deerit 
peccatum, toż dopomoże nam do'poftępku 
w drzodze dofkonałości, czyli fprawiedli- 
wości, bo ona milczeniem fię w nas utrzyr 
muic, wzmacnia, y utwierdza wedlug Jza- 
ialza Proroka: (i) Cultus jufiitia filentitum. 
Wfzyftkie cnoty Święte befpiecznie (po= 
czywaią na łonie cichości, rożnym zaś pod- 
padaią niebefpieczeńftwom w tumulcie nic- 
pożytecznych konwerfacyi. Na: oftatek 
y interefs blizniego tego także wyciąga, 
bo go uwalnia milczenie nafze od uprzy- 
krzenia ktore mu prożnemi czyniemy mo- 
wami, y rożnych pozbawia go grzechow, 
ktorych by uniknąć nie mogł fuchaiąc na- 
izego wielomoftwa. 

XXVI. Znaydziefz nie mało takich za~ 
konnikow, w ktorych lubo fię wydaie bos 
dazń Boża; y tow nich fprawuie, że fię pil- 
nie wyftrzegaią przeftępitwa praw Bofkich, 


: EZ Ła> 
(i) JO: 32. 17 
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Zakongego iednak milczenia zachować nie 
ftaraię fię, uftawicznie go gwałcą, za lada 
okazy na gadkach y tozmowach CZĄŚ tra: 


zakonney tyczących fię uftawach, widzifz 
ich bez i 


pen. o takich myślić y fądzić można zas 


onnikach i? a to wieleim przyznąmy, 108: 


żeli uwazżaiąc w nich, 
w żachowaniu praw Bofkich punktualnosę, 
dobremi” nazwiemy 'ich Chcześcianamię, 


tę ktora fię wydale 


krupufi fobie po ftępuiących. Goż 


| 


wią, y z iaką w tymi poftępuią fobieźwols | 
nością, z takąż y w infzych obferwancyi 


zfemi atoli fą zakonnikami, bo zakonnych 


nić zachowuią reguł, rownie im milczenie 
iako. y inne świętc zwyczaje nakazujących; 
A ztądywriofić fobie powinnismy, że te 
przymioty na ktorych dofyć icf dobremu 
Chrześcianinowi, fame przez fię nie czynią 


cnotliwego żakonnika; y że lubo przez ftos 


{ovanie fię dd tego czego przykazania Pań 


fkie wyciągaią Ina zafzczyt Ghrzes: onina 


zaffużyć fobie „można, nie Fmio-na iednak 
prawdziwym zwać fię zakonnikieth, ponies 
waż tego, powinność ieft do wierności 
względem tego co Bog przykazał, wierne 
praw zakonnych przyłączyć zachowanie, 
między ktoremi wyrażne prawo y 0 mil 
czeniu znayduie fię 
dobremi mianować fig mogą G Chrześciana« 
inis 


Lecz nie tak łatwo A 


O milczeniu 565 
mi;bo w wielomoftwie trudno ieft uch ronić 
fię wielu grzechow przeciwnych prawu Bo- 
fkiemu; Nad to, Zakonnik chcący do- 
brym pokazać fię Chrześcianinem, całym 
fercem Boga kochać powinien, iakże pod- 
chlebiać fobie może, że mu nie zbywa na 
prawdziwey Bolkiey miłości, kiedy gwał- 
cac milczenie, y infze zakonnego zycia 
lekceważąc praktyki, Bofkicy fprzeciwia 
fię woli, y oczywiście przeciwko niey fobie 
poftępuie ? 

XXVII. Milczenie nie zawfze cnotą ieft, 
fą takie okoliczności w ktorych zachowu- 
igc go, żadney nie mamy zafługi ; „Milczy 
melancholik bo z temperamentu przyro- 
dzonego mało mowić lubi, milczy drugi 
dla tego że fię mu nie zdarza tylko z takie- 
mi mowić, z ktorymi nieradby przeftawał; 
Są procz tego y takie okoliczności, w kto- 
rych nie wielkiey potrzeba cnoty, ażeby 
ięzyk [woy powściągnąć, taka ieft ha przy” 
kład okoliczność, kiedy znaczny iakis czas 
na ofobności przepędziwfzy,, czuiemy w 
nas chęć rozerwania (ię konwerfacyg, albo 
kiedy dowiedziawfzy ię o iakiey nowinie, 
lub doświadczywfzy iakicy pomyślności 
radzibyśmy to przyiaciołom nafzym opo- 
wiedziec, Są na oftatek inne w ktorych 
ażeby zamilczeć, trzeba na to cnoty dofko= 


-naley 
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nałey y heroiczney, a tych naftępuiące 
mieć możemy przykłady: Styfzyfz nicgo- 
dziwe przeciw tobie zarzuty y kalumnie, 
znaczne krzywdy y obelgi ponofiz, y mil- 
czyfz na to z tą z iaką zawize umyfu ob» 
chodząc fię (pokoynością ; ponofifz cię: 
fzkie wzgardy y prześladowania, nie żaliłz 
fię iednak na niefprawiedliwość tak fobie 
z tobą poftępuiących ; czynifz co znaczne- 
go przez co na ofobliwłzą zafługuiefz: fo- 
bie eftymacyą, nie chełpifz fig z tego, ani 
fię nie fzczycifz z honoru y dyltynkcyi 
ktorą odbierafz od poważaiących znakomi: 
te zafłigi cwoie, ale w cichości z przyzwoi: 
tą modlitwą chwalifz Boga, ktory ieft Au- 
. torem wfzyftkiego dobrego. A ponieważ 
zakonnik obligowany iet z obowiązku 
„ ftanu iwoiego do więkfzey coraz dążyć do- 


fkonafości, nie dofyć ieft na tym aby za: 


chowywał milczenie dla tego że z natury 
kocha fię w cichości y ofobności, nie do* 
fyć aby fię w nim ćwiczył w takich tylko 
okazyach, w ktorych y pofpolita tyleż do: 
kazać może cnota, ale utrzymać fię powi- 
nien nawet w trudnych y pfzykrych oko- 
Jicznosciach, w ktorych: obarczony dole 
ghwością człowiek, rozumie iż mu fię go: 
dzi fkarżyć fię, narzekać y ubolewać nad 
krzywdą fwoią, iako też y w a 
on- 
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koniunkturach, w ktorych ponieważ mi- 
łość włalna fwoią znayduie fatysfakcyą z 
radości rofpływać fię zwykła, y prożney 
przez chełpliwość zcąd fzukać chwały. O 
milczeniu w takowych okazyach zachowa- 
nym fprawiedliwiey mowić można że ieft 
więkfłzym zafzczytem y ozdobą zakonney 
ofoby, aniżeli w iakichkolwiek innych, 
w ktorych że zdobi y zafzczyca człowieka 
przyftoynego, ieden z dawnych ofądził 
WE mowiąc: fflentium corona viri 

OKI. ; : 
XXVIII. Nie tylko zaś przez milczenić 
ięzyk od prożnych powściągać y pofkra- 
miać potrzeba konwerfacyi, ale procz te- 
go w przyzwoitych utrzymać go należy 
granicach w ten czas gdy mowić przycho- 
dzi, do czego naftępuiące użyć powinny 
reguły. 1. Nie wdawać fię w dyfkurfa, tyl- 
ko w ten czas kiedy Duch Swięty rózwiąże 
że tak powiem iężyk, pozwalając mowić w 
takich okazyach, w ktorych albo pofu- 
fzenftwo, albo infza iaka przyczyna za flu- 
fzną od Przełożonych uznana, tego wycią* 
ga. II. Mało mowić, to ieft tylko tyle 
dle fama potrzeba każe; to ieft zdanie Swię- 
„tego Efrema ktory taką daie naukę. Z Bo- 
giem długo rozmawiać należy, ale z lu- 
dzmi długiemi bawić fię rozmowami nie 


przy- 
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przyftoi: (k) Cum Deo multis, cum bomini 
bus paucis loqiere. 3. Worzod pilnie ros 
zważyć y roztrząfnąć potrzeba to co fiş ma 
wymowic, aby nic takiego z uft nalzych 
nie wyłzfo, co by fig albo Bogu nie podo- 
. bafo, albo nas y ftanu nafzego nie zdobifo, | 
Każde fowo. wprzod że tak powiem na {zas 
lę Sądow Bofkich poyść powinno, aby do» 
świadczyć ieżcli fię w nim co nie znayduie 
godnego kary Bofkicy, aniżeli fię wymowi, 
wędfug owey przeitrogi : Ori tuo fac fłatea 
ram, 4. Tak pożyteczne być maią zawfze 
dyfkurfa naize, ażeby więcey z nich niżeli 
z milczenia pożytku fpodziewać fię można, 
o czym przeftrzega S. Chryzoftom. Tane 
folum loguendum efè, quando plus proficit 
quam fileniium, Aut tace, aut dic meliora 
Jleniio. 5. Mowić pozrzeba z proftotą dits 
cha to ieft wfzelkiey ftrzegąc fię afekta 
cyi, y w nicy ludzi światowych nie nalzlas 
duiąc, mowić z pokorą chroniąc fig aby w 
zadnym fowie wyniofość albo prezuihpcją 
nieziiaydowała fię, mowić z przyjemnością 
unikaiąc fow przykrych, przegryzaiących 
y obrażaiących , mowić według prawd 
to 1eft wfzelkiego wyftrzegaijc lig kłam 
ftwa y oboiętności, mowić z przyżwolią 
fkromnością, powściągaiąc w fobie pra 
„kość 
(k) S Efrem. ; 
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kość y potywczość do mowienia, y nikomu i 
dyfkurfu nie przerywać,mowić zdakąś po- 
‘wagą chroniąc liç iaxieykolwiek w rozmo= 
wach lekkomy l oci y zbytniey prętkości, 
mowić na oftatek z medeftyg, to icit głofu 
zbyt w mowie nie podnofząc, Utrzymuiąc 
fię od geftow nieprzyftoynych, y wizelką 
zachowuiąc układność. i 
XXIX. W milczeniu twoim rożnić fię 
powinieneś od niemych pofągow y od zwie- 
rząt mowić nie mogących, bo takim mil- 
Czeniem ani cnota, ani rozum nie rządzi. 
Ma zatym być milczenie twoie duchowne, 
y zmiłości Boga pochodzące, to ieft abyś 
go zażywał iako frzodku potrzebnego do 
ziednoczenia fię z Bogiem, y do rozmyśla» 
nią rzeczy niebiefkich ; Nie powinno być ` 

milczenie twoie głupie, to icit nie ma cię 
wprawiać w melancholią,y w prożnow anie, 
nudność y fmutek przynofzące, ale powin= 
no być milczenie zakonne, to ieft takie, 
abyś nim fię bawiąc nabywał więkfzey co= 
raz ducha gorącości, y gorliwości o honor 
Bofk „bo nie infzym końcem uchylamy liç cd 


»* | rzeczy ftworzonych,tylko dla tego abyśmy 
' | ` wolnieyfzemi byli do konwerfowania z 
i |  $tworcą Bogićm. . Mało mowiących znay- 
! |  dziefz wielu Zakonnikow, ale cichość ta 


ktorę w nich upatrujefz częfiokroć fku- 
| a è : tkiem 
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tkiem w nich ieft melancholii, zgryzoty, 


y odludney natury, przeto choć ich mały í 


mowiących widziiz,wnofić ztąd nie możcją 


że myśl ich cała icł w Bogu zatopiona | 


Nic takie być powinno milczenie zakonne 


y ieżeli z takich pochodzi przyczyn, nie | 
tylko enetą nie ich ani Chrześciańlką ani , 
, Zakonną, ale icft raczey złym y nagannym 

nałogiem,a że dyfkredytuic y znieważa pm. | 


wc y święte milczenie, ftaic fie grzechem 


za ktory wedfug świadectwa BazylegoŚwię: | 


tego rachunek Bogu oddać będzie potrzeba: 


Reddent rationem pro otiofo filemtio,. Pie 
wdziwie cnotliwego milczenia Bog poczę 


tkiem y końcem być powinien, niczego w. 


nim upatrywać nie godzi fię tylko przy: | 
. podobania fię mu, y z nim przeftawania | 
Zaczym wyftrzegać fię powinieneś aby | 


przy ofobności twoiey wolny czas maięć 


do fzukania iak nayściśleyfzych z Bogiem | 


miłości związkow, gdy tego zaniedbywać 
będziefz, abyś mówię zafugi y pożytkow 
ktore cię czekały z zakonnego milezeniń 
niepoftradał. =. RE 32M 
ROZDZIAŁ XIV. 
j O „Modliiwie. So i 
I. NIe mafz nic pożytecznicyfzego dla ch 
wieka nad modlitwę, w nicy albo 
wiem nayiftotnicyfzcy fwoicy czyni ar 
dra. 
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fyć obligacyi, ktora tego po nim wyciąga, 


„aby Naywyźfzemu Panu Stworcy y Rządcy 


całego świata, refpekt, ufzanowanie głę- 
bokie, y powinną oddawał cześć, aby dzię- 
kował uftawicznie za dobrodzicyftwa kto- 
re odebrał y nieufłannie odbiera, -y ażeby 
w wfzelkich potrzebach fwoich Jego wzy- 
wał pomocy y ratunku. Ta iednak obli- 
gacya przyzwoitfza y iftornieyfza ieft za- 
konnym nad infzych ludzi ofobom, ktore 
poświęciwfzy fię na ufługę Bofką, nowy nie 
iako przyięły na ficbie obowiązek uczę- 
fzczania na modlitwę. Nie zfamcy więc 
tylko powinności ludzkiey y Chrześciań- 
fkicy zakonna ma fię modlić ofoba, ale y 


> z partykularney {tanu fwoiego obligacyi. 


Samo imie zakonności źnać daie, ktore w 
dacińfkim ięzyku od Religii pochodzi, że 
praktyka tey świętey cnoty naypierwfzym 
icy być powinna przymiotem, y zabawą 
nayprzyzwoitfzą ;: A że Religia pryncy: 
palnie zmierza do obrządkow modlitwy y 
ofiar Bogu należących, tey cnoty świętey 
nie nabędzicfz bez błagania Boga, y za- 
konnym nie możefz zafzczycać fię imie- 


, Riem, bez przywiązania fię do modlitwy. 


IL. Zakonne dufze dzielnością y fkute- 
€znoscią modlitew fwoich powinny być 


podporą świata, opiekunami y obrońcami 


Kro- 


'padkach, trwogą czartow, radością Świę. | 


ego umierać mufi, tak przez zaniedbańić 


- przefłaie na modlitwie, życie icy niciako 


ftawac nieuftannie ,' wizyftkie moment 
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Kroleftw y Pańftw, ucieczką narodow, po» 
ciechą nędznych, obroną kościoła, ratun- 
kiem w zfych ktore fię mu przytrafią przy. | 


tych Aniofow, y fzafować, że tak powiem, 
maig ze wfzyftkich fkarbow niebiefkich, |- 
Do nich należy być w fpofobie modlitwy | 
dofkonałości, a w dzielności iey że tak | 
rzekę wfzechmocnemi;to ieft żeby nic pra: 
wie takicgo nie było czego by u Boga w 
profć nie mogły. A ztąd miarkować po- 
winieneś iakim ci być potrzeba, ale ahiak | 
dalekim od.tego wfzyftkiego iefteśs | 
III. Zycie zakonnika uftawiczną być 
Em modlitwa- Modlić fiętak mumi 
yć rzecz przyzwoita, iako oddychać, 4 | 
iako przez zatamowanie refpiracyi cialo | 


modlitwy .dufza iego żyć, że tak powiem, | 
nie może, ponieważ bowiem opufzczaiącj | 
fig w świętym modlitwy żwyczaiu z 

nik, rozrywa związek sciffey miłości mięć 
dzy Bogiem y dufzą (woią, ha ktotym Ao. 
cie iey zawiffo, idzie zatym że gdy tiwa? | 


odbicra. | Bo 
IV. Zakonnik powinien z Bogiem pize 


ktore na infzych trawi zabawach, (ą mó 
> | menta 


i z PE 
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menta racone, y dozbawienia iego niepó- 
żyteczne ; czafu prożno y zle przepędzo- 
nego lekce ważyć fobie nie powinien, ale 
ftratę iego za grzech poczytać fobie ma. 
Dobrowolne oderwanie fię od Boga y ze= 
pomnienie o nim według zdania Świ tych 
ftarodawnych Puftelnikow rowna fię apo= 
ftazyi przez ktorą dufza odftępuie Boga» 
Pana y Oblubieńca fwoiego, upodobania 
fwoiego fzakaiąc w vikczemnym ftworżew 
niu, tozas tyle razy czyni dufza zakonna, 
według Kaflyana, ile razy od zapatrywania 
fię na niego, czyli od obcowania z nim 
odłącza fig: (1) Tories fè à fummo bono fena 
tiat rece/fift, quoties fe ab illius intnitu des 
prebenderst feparatam. 

. Nie można utrzymać fię od cholery, 
widząc wielu zakonnikow albo dla uciech 
Yy rozrywek doczefnych w ktorych zbytnie 
‘upodobanie pokładaią, y z wielką ich fzu- 
kaią trofkliwością ftanu ich nie zdobiącą, 
albo'dla przyiażni zabraney z świeckiemi 
ludzmi, dla ktory wiele czafu na niepoży- 
tecznych zabawach z niemi trawią, albo 
dla zaprzątnioney myśli ftaraniem około 
rzeczy doczefnych, ktorych dyrekcyą po- 
wierzoną fobic maią, nie tylko zaniedby- 
waiących modlitwy, ale jakąś do niey. po- 


azu=' 
(1) Coll; r. c, 1.3. 
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kazuiących awerlyą, albo ieżeli kiedy dla 
boiazni uniknienia nagany od Przefożo 


nych, y krytyki od wipoł Braci zakon: | 


nych, przymufaonemi fię być widzą do 
znaydowania fię na niey z infzemi, z takim 


* odprawuiących ią niedbalftwem, że na 
fprawiedliwą raczey u Boga zarabiaią zeme 
fte, aniżeli żeby przez nię zafłużyć fobie || 
aicli. Mufi być iż tak fobie poftępuiący | 


nie poznaią obowiązkow ftanu f(woiego, 


między ktoremi ieden z naypierwfzych 
_ieft.ten błagać Boga, a błagać z taką m 


modlitwach ducha gorącością, ażeby obfi: 
tość łafk y fobie y całemu Kościołowi por 


trzebnych ziednać y uprofić mogli. |. 
VI. Modlitwa ieft to fkarb obfituiący | 
w bogaćtwa y dobra duchowne; dufza dat 
modlitwy maiąca nader bogatą nazwać fię | 
powinna, na niczym iey zbywać nie może | 
cò tylko zamyśli, albowiem przez modli- | 
twę wfzyftkie dary y łafki otrzymać może; 
‘Z taką więc ufilnością, chęcią y pracą fat | 
kać tego fkarbu potrzeba, z iaką docze: 
fnego dobra fzukać zwykli ci, ktorzy fę 
„ciefzą Radzieią pozyfkania go. > AM 
-. VII. Modlitwa ief pofiłkiem, ieft ozdo 
_bąy niby drogim dufzy ludzkicy odzi» 
"niem. Tak fą wzięci u Boga ludzie na mo 
dlicwę uczęfzczający, iak znacani y matę 


«|. 
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tni Panowie fa dyftyngwowani u świata kto- 


rzy wygodnie y delikatnie żyją, wfpaniale ý: 


paradnie ftrolą fię, y łatwy zawlze do fwoie- 
go Monarchy przyłtęp maią. Micy upodo* 


banie w modlitwie, a znaydzielz obfitość 


chwały, wżiętość u Boga y wizelki dobz nic- 


biefkich doftatek. 

VIII. Jako człowiek nie zażywaiący poz 
karmu, od fłabości y głodu umierać mufi, tak 
kto nie czyni modlitwy duchowney śmierci 
obawiac liç powinien, bo modlitwa ieft dus 


dzy pokarmem. Dla konferwacyi życia dufzy 


twoiey tak ieft potrzebna rzecz modlić fię, 
lak potrzebna iek dla konferwacyi ciała za- 


< filać fię iedzeniem; Z takim upodobaniem 


iść ci na modlitwę należy, z iakim guftem ý 
appetytein do przygotowanego zafiadafz fto- 
u, ale podobno naśladuiefz tych; ktorzy albo 
naiadifzy fię wprzod, albo ftraciwfzy guft y 
fmak w iedzeniu, nic ieść nie moga kiedy 
częltokroć idąc na zwyczayne z infzemi mo: 
dlitwy, nie modlifz fię. > E 

IX. Ubogi żebrak żadnych dobi nie inaż 
iący (ama tylko żyie ialmużną, na tey wfzya 


RI 


kie iego zawigy dochody, wfzyftkie zbio- 


1, y fpofob'do życia, Ludzie na tym śwież - 


cie żylący prawdziwemi fą żebrakami, tak że 
Łaż1 „s D = 3 TA Rai s 
każdy o fobie mowić może; ia ieftem żebrak 


Nao y ubogi: 


ZZ O e e aaae ma naa 
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y ubogi: (m) Ego antem mendicus fum €5 pata | 
pers Zyiemi. fami iafmużnami ktorych nam | 
choyność Bofka udziela, otrzymać zaś ich 
inaczey nie możemy tylko przez modlitwę; 
Ponieważ tedy przez nią uczeftnikami fłaie. 
my fię, fzczodrobliwości Bofkiey, zażywaymy 
iey w potrzebach nafzych, y nie zaniedby: | 
waymy iey, : SAG 
X. Nikt zbawieny być nie może bez łafki 
Bofkiey, a lubo dobroć Bolka fkłońna iet do 
dania nam iey, iednakże, według nauki Au 
guftyna: Świętego, ordynaryinie nie zwykla | 
nam iey użyczać tylko w ten czas gdy 0 nią 
profiemy: (n) Deus dare wult, fed nom dat ni 
pētenti. Chociaż. Bog uprzedził nas piei 
| 
| 
| 


wizemi Tafkami tak iż nic do otrzymania ich 
nie przyczyniliśmy fię, tego iednak pona | 
wyciąga, abyśmy. fię godnemi fłali przez pik. 
ność y fłaranność przyzwoitą {afk iafzych, 
ci zaś tylko godnemi fię ich. ftaia, iako uwa: 
ża Auguftyn Swięty, ktorzy Boga o nie pro- 
fzą: Nullum-credimas nifi orantem, auxilium 0 
Deo promereri. A'ztąd wnofić potrzeba, że 
do zbawienia nie tylko łafka ale y modlitwa 
potrzebha ieft, bo ponieważ uftawiczney po: 
mocy falki Bofkiey potrzebuiemy, obegść 
nam fẹ bez modlitwy nie podobna, na ktołą 
ieżeli, uczęfzczać będziemy, yz przyzwoltę” | - 
na. 


(m) Pfal:39. 18, (n) IiEPfal: 100, 


an 
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na niey przefławać ducha gorącością,tak ob- 
fite ziednamy fobie u Bógą pomocy,że łatwo 
wizyftkicgo -fo zamyślemy, dokażemy, y 
zbawienie nafze ubefpieczemy, 

XI. Swięty Tomalz z Aquinu człowieka 
modlitwę zaniedbaiącego przytownywa .do 
żofnierza.bezbronnego,-ktory za pierwizym 
nieprzyjaciejfkim attakiem polec na placu 
mufi, y bydz zwyciężonym; Jeżeli więc nie 
chcefz wpaść w ręce nieprzyiacioł twoich, 
uzbroić fię mafz modlitwą, za ktorey pomo- 
cą obronić fie im. możefz według zdania S. 


Chryzoftoma, ktory. mowi, ż6 broń na ypszy* 


zwoltlza ieft "modlitwa aptifima arma oratio. 
Uzbrolony nią gdy będziefz, moc cię ich nie 
zatewoży, y potrafilz zde ich zamyfły ze- 
piować, 
ZIL Kto w modlitwie poftępuje, ten we 
wizyfikich chorach łatwo poftąpić może; 
maiąc dar modlitwy z podziwieniem znaczny. 
w nich w krotkim czańe poftępek uczynifz, 
nieuchybnie zaś (zkodować na nich mufif 


„deżeli od modlitwy odwykniefz. Niechay 


Więc taka w fercu twoim około uczęfzczania 
na modlitwę żnayduie fie gorliwość, z iaką 
bydz Powinieneś około nabycia cnot 


Świętych. 


„AI W inteteffich doczefnych ordyna- 
ranie ludzkiey zwykli ludzie fzukać pomo- 
CJ, y frzodkow do fprawowania ich ludziom 

Nia zwy- 


. cito przyrzekł, y obiecał. 


578 Rozdział XIV. 
zwyczaynych zażywać, tak iż ieżeli kiedy 
w gwałtownych potrzebach (woich uciękaią 


fiędo Boga, pofpolicie na ten czas dopiero to 


czynią, kiedy żadnego iuż do wykierowania 


ich nie znayduią fpofobu, y nie wiedzą iak 
fobie poftąpić. Nie nafzladuy w tym ich 
przykładu, lecz miey póbożny zwyczaj 
w wfzelkich potrzebach twoich zaraz ucie: 
kania Gę do Boga przez modlitwę, y z po* 
korna ufnością udawania fię do jego nie: 
fkończoacy dobroci y mości, a bądź pe- 


wien, żeci da wizelkie pofiiki ktorych tyl 


ko potrzebować będzielz; Bog albowiem nie 
ief tak iak ludzie bydz zwykli, nielitościwy 
nad nafzą nędzą y mizeryą, fłateczny: procz 
cego'ieft w obietnicach fwoich, zaczym gdy 
go profić będziefż, doznafz opieki y protekcji 
Jego w każdey pocrzebie twoiey, włzakie 

XIV. Czyliz bydz może przył 
pożytecznieylza, y chwałebnieyfza dla cie: 
biezabawa nad tę ktorą mafz z Bogiem na 
modlitwie? Ona cię do nieba podnof, yszień* 
fkie w nicbiefkie zamienia ci mięfzkanie, 
zawęzafu czyniąc cię uczeftnikiem fzczęśli 
wości Swiętych Pańfkich, ona cię łączy z Bo 
giem, y nie iako przemienia cię w niego, bo 
zdaniem $. Damafcena modlitwa tę fzczęślie 
wą zwykła czynić odmiańę oratio ‘efi tram 


formatio bominis in Deum; Czemuż więc nie 


miał: 


emnieyfza, | 


| 
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miałbyś porzucić wfzelkich z rzeczami 
ftworzonemi zabaw , częmuż  niemiał- 
byś fię chronić obcowania y przefława- 
nia z ludzmi dla konwerfowania y zabawia- 
nia fię na modlitwie z Bogiem Panem twoim, 
oźnay fię kiedyż tedyż na ufzczęśliwieniu 
ktore z modlitwy odnieść możelz, a umiej 
lą więcey odtąd poważać fobie y fzacować, 

XV. Dni na modlitwie ftrawione pozy- 
tecznieyfze f3 dla człowieka nad tygodnie y 
miefiąte cafe na infzych zabawach przepę- 
dzone, na niey albowiem przefłaiący umy% 
Świętemi zabawia fię myślami, ferce pobo» 
znemi wznofi fię affęktami, przez ktore nieu- 
ftannie dufza łączy fię z Bogiem; ona fpra- 
Wuie przytomność y wzbudza attencyą na 
wfzyftkie okoliczności do praktykowania 
cnoty prowadzące, ktorych pobożny czło- 
wiek nic tylko niezaniedbywa, ale fię ich 
zwizelką chwyta pilnością y punktualnościa; 
ona zapalaiąc ferce gorącą ku Bogu mifościę 
Czyni to, iż umie potocznym nawet fprawom 
iwoim (zacunku przydawać, że na chwałę 
Bolka chętnie to czyni, do czego; nawet o- 
bligowany ieft,że co moment nowe Bogu od: 
daie ofiary z przyrodzonych affektow fwoich, 
J z tego wlzyftkicgo w czym włafną miłość 
naywięcey intereffowaną bydź widzi. Jeżeli 
więc prapniefz tych wfzyftkich tak zbawien- 
nych bydź uczelłnikiem pożytkow na wielką 

u 
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u Boga zafuguiących nadgrodę, Ray fi 
nabydz ducha modlitwy. 

XVI. W Modlitwie znayduiemy fkute- 
ezny ipofob do zadolyć uczynienia gorliwości 
z ktorą radzibyśmy Hużyć Bogu, yArzodęk 
ktorym niefpofobność nafzą w praktykowa: 
niu  debejch uczynkow nadgrodzi ié = fobie 
możemy. Chociaż byśmy bowiem nay- 


więkfzą chęć mieli przypodobania (ię Bogu: 


iak naylepiey, częfto kroc ziścić tego fiem0: 
żemy, albo dla niedoftateczności talentow 
nafzych, albo nie trafa'ąacych fie nam takich 
okazyi w ktoryehbyśmy mogli co znaczne. 


o y wielkiego. na chwałę Bofką czynie 


wiele atoli znakomitych y-zacnych rzeczy 
przez modlitwę zawize dokażać potrafiemy, 
Naprzykład, nie e mamy tey fpofobńości, aby- 


śmy wfzyftkie na świecie zwiedzili mieyfcą, s 


y na nich nafzą ku bliźniemu: pokazali mi: 
dość w wipomaganiu ubogich, w Huzeniu 
chórym; w ciefzeniu Rrapiońych, W ratowa 
piu pomocy rafzey porrzebuiących ale 
w 'modlicwach mafzych pótrzebóm y cho 


rych, y ubagich, y utrapiónych dopomóc, 
możemy: iednalgc imu SĘ pofiłki, na kto; | 


rychi im zbywa; nicmoóżeby tak oblzerne p 

zak odiegie zluftrować K taj w ktorych be 
da mi] prubego niedawiarftwa zaślepieni” mit- 
aig ludzie, y którę Heretycy lub odżcze: 
BEŻ 


BA 
>! 


i. 
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pieńcy pofiedli, ani na tych wfzyftkich znay- 
dowac fig mieylcach, gdzie zapamiętali. 
w zbrodniach fwoich 'uporczywie trwaią 
grzelznicy, abyśmy pierwfzych opowiada- 
Diem im prawd Ewangelicznych prawdzi- 
wey wierze SŚwiętey pozyfkali, drugich, 
do iedności z kościołem Chryftufowym przy- 
prowadzili, trzecich zaś z niefzczęśliwego 
nieprawości iarzma uwolnili, ale uprofić to 
uboga możemy, aby zdobroci y miłofier- 
dzia iwoicgo raczył Poganow światłem 
Wiary Swiętey oświecić, Heretykow: z bfe- 
dow ich wyprowadzić,y dać Tafkę grzefznikó 
fzczyrey pokuty y nawroceniafię. Nie mo- 
możemy na oftatck wfzyftkie wraz obiąć y 
zaftąpić powinności do ktorych kościoł 
Święty (woich zażywać zwykł Miniftrow, 
chcąc przez ich prace y ufugi dopomóc du- 
chownym fynow (woich potrzebom, nie po- 
trafemy wfzyfikie te Swięte. rezolucye ‘y 
przedfięwzięcia, ktore fadzy Bofcy na chwa- 
ię Bofką przedfiębrać zwykli: ziścić y dor 

urku przyprowadzić, niewydołamy tym 
wfzyftkim dobrym y świątobliwyń uczyn- 
om ktore po cafym świecie $więte y-pobo- 
žne dufze codziennie czynią, y w nich fie 
Bogu przypodobać „ufiłuią, lecz modlitwami 
nafzemi tak do tego wizyftkiego przyczynić 
fię możemy, zeby fię o nas prawdzić mogło, 
iż 


— M 
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iż znakomitzą w, tym wizyftkim taii 
mieć powinniśmy, nad tych ktorzy to'rzetzą 
fama czynią, y ktorzy pracy y ufilności do te. JK 
go przykiadaią. Wiedzieć albowiem o tym 
, potrzeba, że do każd cy dobrey y świątobli: 
wey. (prawy ktora tylko w'kościele Chryfu | 
fowym praya fię może, Bog Wwrazz czło: | 
wiekiem przyk lada fię, Bogu atoli więklza |. 
iey y znakomitiza część przyznana bydz po. | i 
è winna, bo wizechmocney tafki iego dzielem 
ieft każda fprawa, ktorą ażeby iey dopomóc | 
raczył„y do zamierzonego przy prowadzić | w 
fkutku, modi:twami; y gorącemi prośbami | | 
błagany 'bydz powinien. ZEP na fiebie | 
tylko lamego narzekać mafz, ieżeli fię nie: 
"pożytecznym w kosciele Chryftufowyn | 
członkiem bydz widzifz y uznaiefz, bo cho | 
ciaż ci zbywa na tałentach y fpofobności d | 
; pracowania wraz ż innemi wiernemi Chry: | 
ftufowemi, łączyć fie iednak możefz z niemi | 
we wfzyftkich pracach ich, y z nich ducho: | 
wną odnofić korzyść przez częfło y gone | 
modli itwy twoie. 
* XVIL Jeżeli iednakowo żawfze nędzne: | 
mi y ubogiemi iefteśmy, niegodniśmy w ym | 
politowania, bo od nas famych to m. 1 
abyśmy pozbywfzy fię nędzy y niedofaku 
obfi.owali w bogaćtwa, abyśmy możnemi fta | 
li fię J fzczęśliwemi, wołaiąc do Boga. Ua | 
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raco goprofząc aby nas z mizeryi podzwi- 
gnały wybawił. Modlitwa ( mowi S. Au- 
guftyn) oddala od nas to wizyftko co nam 
fzkodliwego bydz może, ona ieft lekarftwem 
generalnym y doświadczonym ną wfzyfkie 
defekta: nalze (a) Per orationem cunóla noxia 
procul ejfugantur, - A Swięty Jan Chryzoftom 
nazywa ią portem befpiecznym dla fkofata- 
nych nawatnościami, kotwicą dla tych na 
ktorych fale biia, podporą tych ktorzy © 
(wóoley mocy fłać nie mogą, fkarbem ubo- 

ich, lekarftwem chorych, prezerwatywą 
zdrowych (b) oratio portus tempeftate, jaćlatis, 
fiulluanubus anbora, fipto. titubantsbus, paupe- 
rum tbefaurus, divitum ficuritas, morborum cu- 
ratio, cufłodia funitatis, Na innym zaś zno- 
wu mieyfcu tęnże Swięty Qyciec twierdzi;że 
ona ielt początkiem, Matką, zrzodłem, y ko- 
rzeniem z ktorego wfzyftkie dobra pochodzą 
(©) Aubor, parens, fons, radix bonorum omniam 
qftorutio. Ale. gdy mowi, dodaie oraz, iż 
fię to nie ma rozumieć o modlitwie oziębiey, 
lecż żywey y gorącey ktorą pochodzi z ler- 
© upokorzonego y fkrufzonego, y. ktorey 
nie zbywa na niczym, coby ią mogło Bogu 
przyiemną uczynic. Jezeli nie iefłeśmy od 
Boga wyfluchani ( naucza S. Hieronim) tylka 
) w, ten 
6) Serm: 2, de orat: (b) Hom: 31. ad popul; 
Antiochi(c) Hom:3o.ad pop, Antiochs 


584. Rozdział XIV. szaf 
w teń czas gdy fię modłemy z przyzwoitą 

ducha gorącością, ile razy modląc fie nie o~. 
trzymuiemy fkutku w prozbach nalżych, do- 

wod oczywifty ieft, iż go nie tak profiemy ia- 
ko (ARE fi petenti datur, ergo cui non, datur, 

ñon bene petivit. 

XVili. Naypierwfza potrzebna do mo- 
dlitwy dylpozycya ieft czyftość iumnienia, y 
"ćwiczenie ‘hę w cnocie z ducha gorącością; 

bo chociaż przez moi dlicwę zbliżamy fi do , 
Boga,maiąc z nim zabawiać fig konwerfacją, 
zbliżyć fię atoli do niego niegodzi tylko fa: 
mym dufzom niewinnym, zaczym ażeby go- 
dnemi fię ftały ftanąć w obecności iego, 0: 
czyścić w przod maią odzienia fwoie, y ob- 
myć fię z wfzyftkich  fzpetności „ fwóich, 
Przyrownana bydz może modlitwa do raiu 
ziemikiego, ale nic fkazonego wniść do nie- 
go nie może, kto chce tam bydz wpułzczo- 
nym, czyfitym mu bydz potrzeba. “Przez mo- 
dlitwę zapatrniemy fię ma oblicze Bofkie, y 
nie iako ofiąępamy Boga, ale to fzczęście po- 
tyka fame tylko dufze niewinne, ktore iako 
oblubienice czyfte, ponieważ niefkążytelną 
Oblubieńcowi fwoiemu dochowuią niewin: 
ność, y Oblubięniec też Niebiefki raczy fię 
im na modlitwie kommunikować: Ego dilecjo. 
meo, EF ad me converfio ćjus,, Co fig powie- 
działo 0 dufzach niewinnych, toż fię maro". 

ZU»: " ji 
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„ zumięć y o fugach Bofkich wiernych, ktorzy 

" zgorliwością ducha pracuią około inteteffow 

| Pana tego, przyimuie y tych Bog wdzięcznie 

modlących fię, a w nadgrodę prac tych kto- 
| „redla niego podięli, czyni ich uczeftnikami 
duchownych rofkofzy y konfolacyi. 

' "XIX. Przyprawuiący ducha fwoiego do 
modlitwy.ażeby godnym fie Raf fłanąć przed 
obliczem Boga, oddalić fię powinien od rze- 
czy ftworzonych, chronić fię roztąrgnienia 
myśli, wizyftkie odwracaiąc dyftrakcye. 
Bog albowiem nafz ieft tò, Pan, ktory nie 
zwykł tego.cierpiec,aby dufze nafzę iemu na 

„Uflupę poświęcone, lzukać miały rozrywek y 


kanfolacyi fwoich gdzie indziey procz niego 
jt 


U 


tylko famego, ieżeli ich tedy fzukać będ 
my w długich yprożnych zabawach, alko 

W mniey potrzebnych konwerfacyacji każe 
przed nami zamknąć bramę.y przychodzacym 
lam na modlitwę widzieć fię nie pozwoli. 
Jmaginacya roztargniona rożnemi obiektami, 
ktore w konwerfacyach poprzedzających mo- 

„o dlitweę,mocną w niey uczyniły imprelya, czy- 

| ™myil nie fpofobną aby z famym tylko na 
modlitwie zabawiała fię Bogiem; wyobraże- 
nia rożne fnuiące fie w niey, iako mgłą gru- 
batak ćmią umyf ludzki, że nie ftworzonego 
tego flońica widzieć nic może, y niby toy u- 
Przykrzonych much, tak mu dokuczaią, y 

? Wta- 
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w taką go wprawuią niefpokoyność, że nie 
może z tą z iaką przyftoi przytomnością roz 
ważać prawd wiecznych, y ffodyczy ducho. 
wney ztąd pochodzącey doświadczać. Pos 
dobqa iet imaginacya ludzka do żwawego 
konia, ieżeli iey wolności pozwoliłz, y pos 
wściąsać iey, zanieabafz, Utrzymać ley ną 
modlitwie niępotrafifz, zawfze ią na wodzy 
mieć potrzeba, ażeby (ię y pod czas modli- 
twy powodować pozwoliła. : 

XX. Ytaćto ieft przyczyna dla ktorej, 
$. Piotr Apeftof (a) każenam bydz czułemi 
w modlitwach nafzych, bo nic potrzębniej- 
fzego nie mafz człowiekowi modlącemu ię 
nad przyzwoitą attencyą, od ktorey z iedney 
ftrony fkłopna do złego naturą nafza zawize 
do rzeczy znikomych zmierzaiąca, z drugiej 
zaś ftrony złość czartowika prożnemi umył 
nafz zaprzątaiąca myślami nas odwodzi. Bez 
czułości y. przytomności dufza roztargniona 
dopiero o tey iużo infzey myśli rzeczy, to 
porzuciwfzy, infze natychmiaft" przedliębie: 
rze obiektum ktore mu niefpokoyna wyfła: 
wlie imaginacya, y tak cały czas ktory miał 
bydź przepędzony na modlitwie, na ufławi: 
cznych upływa dyfłrakcyach, dla ktorych 
żaduego z niey nie odnoficmy pożytku. | 

XXI. Gprącość ducha na modlitwie nie 

i mniej 

(3) 1. Pet: 4, 7: j 
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mniey potrzebna ieft iako y attencya, albo- 
wiem y ona także wolnemi nas czyni od 
roztargnienia myśli nafżych. Bo iako (we- 
dług uwagi Opata Pimena (a) y $. Bona- 
wentury ) od naczynia ukropem napeinione- 
go ftronią muchy, tak y od ferca miłością 
Bofką na modlitwie pałaiącego włzelkie dy- 
ftrakcye mufzą bydź dalekie. Procztego od 
gorącości ducha modlitwy nafze fzczegulacy 
nabywaią mocy, ktorą nie tylko od żiemi do 


"nieba przenikaią maiąc przyftęp do Tronu 


Naywyżlzego Pana, ale go tak zniewolić 


| mogą, że fe Ikonić. mufi na prośby y żądania 


miłofierdzia Jego potrzebuiących,y wzywaią- 
cych. S. Auguftym naucza, że modlitwa I ft 
fzczyrą checią y pragnieniem ferca ludzkie- 
go, które ieżeli nicuftaiącym icf od uftawi- 
czney nierożni fię modlitwy (©) Defideriwn 
tuum oratio tua cfi, 65 continuam dtfideriam, 


|. continneoraiio, Chcefzli pożytecznie Bogu 


twoiemu modlić fię, goracym do dobr nic- 
biefkich wznoś fię ferca twoiego affektem, 
tak fobie poftępuiąc będziefz wyfłuchany. 
Nad gorącość ducha nie przyzwoitfzego żć-- 
tzącym tniłofierdzia Bofkiego, bo iako do= 
bia ktorych u Boga fzukamy, y ktorych fię od 
niego (podziewamy fą niefkończońe w za- 
cio- 

£ (a) In Vit- Patre (b) In Pial: 37a 
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cności fwoiey, tak przyftoi niefkończonym 
nie iako pragnąć ich y żądać (po fobem, cze: 
goże Bog po nas wyciąga świadczy, o tym$, 
Chryzoftom Bofkim mowiąc imieniem (e) 
cgo cwprllo a wobis defiderium infinitum, A 
Swięty Auguftyn twierdzi, że.chce Bog tego 
abyśmy na modlitwach tak gorące wzbudzałi 
w nas pragnienia ku Bogu y ku rzeczom nie: 
biefkim, na iakie tylko ferce natze zdobyć fi 
możę, ażeby przez nie rozprzeftrzeniło fięnię 
iako toż fercew nas, y ftało fie fpofobae do 
obięcia y pomiefzczenia w fobie tych dro: 
gich Garow, ktore on, nam nagotowat (d) 
Don minus vuli sm orationibus exerceri zfidertum j 
HORTUM, gue polfimus oo Z TE preparat dare. 
Swięty Chryzoltom naucza, że Bog z wielką 
ochotą y upodobaniem, „pragnie Pada 
naydrożlzemi dafki fwoiey darami tę dulzę 
ktora iey gorącym fzuka affektem (e) animam 
fpiritnalibus inbiantem gratie donis, locupietat 
Dominus. Ie razy więc o co proficmy Boga 
przeftrzega S. Auguftyn, powinna wola na 
iza pałać chęcią y pragnieniem otrzymania 
fkutku prozby: nafzey (b) inbiante voluntate 
pofcamus. Modlitwa ieft mową ctp plikuiącę 
fentymenta ferca nafzego: ażeby więc mo 
wę tę mogł Bog ufyfzeć y wyfuchać nas 
è ANA 

(c) AdS;Gath: Sen, Dial: 30* 1.37. 6. 39. 
(d) Epift: ze. (c) Hom;4. in Gen: (b)Epsgo 


z p ER BŁ 3 9 OB 


s 


e O Modlitwie 589 
w prozbach y żądaniach nafzych, , ma bydz 


"tak głośną y tak: natężona, aby moc iey aż 


do nieba przeniknąć mogf4, mowy: tey czyli 
głofu: ferca nafzego natężenie przeniką 
wikruś ferce Boikie, y pobudza go do litości 
ńad nędzą y miżeryą nafzą. 

XXII. Pokora także przymiot ieft nader 
modlącym fiş przyzwoity, ta fprawuie że 
Bog dafkawym na prozby ich zapatruie fie 


t 


okiem: Refpexit in orationem bumilium, za iey 


powodem modlitwa wznofi bę y wzbiia do nie- 
ba, przez infze choty do bramy falki y mifo- 
fierdzia Bofkieg kołacać nam wolno, ona ieft 
Ktora nam ią otwiera, y czyni nas uczeftaika- 
mi tego wizyftkiego,czegó potrze” uiemy, za- 
Czym nigdy ineczey nie zabieray fię na mo- 
dlitwę tylko pełen.fćacymeńtow podłości, ni- 

czemności y nędzy twoiey,wyznaway żeś nie 
godzien abyś mogi ftanąć przez obliczem Bo- 
ga przytomnego,y abyśod niego dobrodziey- 


- ftwa y {alki miał fię fpodziewać,oświadczay fię 


przed nim że-raczcy zafłużyłeś nato aby cię 
Swięta Jegó karafa (prawiedliwość, a nie na 
tó zeby ci miłofierdzie y dobroć fwoią po- 
kazaf; im bąrdziey bowiem uniżać fig be“ 
dżiefż przed Bogiem y niegodnym fądzić fie 
łafki iego, tym fatwiey ią fobie ziednać 
potrafilz. 


XXIII. 
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XXIL  Zupełna y dofkonata ufność w do» 
broci y mitoferdziu Bofkim fkutecznym tak 
że frzodkiem ief, do pozyfkania tegoo co 
w modlitwach nalzych profemy; gdy w po: 
trzebach nałzych uciekamy fię do ludzi wt 
pić powinniśmy czyli wfkorańy to, o co pro 


, femy, y na czym'nam zbywa, zgadnąć albo: 
wiem nie możemy czyli chęć y wola miec bę 


dą do dopomożenia nam; y czyli w tey żnay: 


dziemy ich fpofobności, aby prozbom nałzym | 


dogodzić mogli, lecz. takiecy wątpliwości 0 
Bogu miec nie godzi fię bez oczywiltey krzy: 


wdy y urazy iego, bo iako ieft wfzechmo* 


coy, tak wizyfiko czego nam potrzeba, y t0 
z nafzym bydź widzi pożytkiem daćy Wj: 


świadczyć nam może, a iako niefkończenić 


dobry y mifefierny, gotow ieft zawize nalze 
opattywać potrzeby, bo nam to przyrzek, ý 


przykazał nam abyśmy do niego w prozbach 


naizych iako do Oyca łafkawego uciekali fię 
J'e razy więc modlitwę czynić kędziemy,nie 


chay fię w nas nadzieja y ufność pomnaża,d 


Bog pragnienia nafze wyfucha y nie tylko tô 
o co. profić będziemy, lecz y więcey nadto 
da nam dobrotliwie. 
XXIV. Pożądanego w prozbach nafzych 
natychmiaft nie odebrawfży fkutku ufławać 


w modlitwach nafzych zwykliśmy, ale (0. 
biąd ieft, godzien nagany, trwać e. 


4 
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ftatecznie na modlitwie w cierpliwosci du- 
cha znofząc to, ieżeli nie zaraz Bogu wy- 
fluchać nas podoba fię.  Jzaak iako uważa 8.‘ 
Chtyzoftom, przezłat dwadzieścia nie prze- 
ftat profić go, aby fię mogł 2 Rebeki zony 
fwoiey potomka doczekać, y nie przeto że 
przez rak długi czas wyfłuchany nie był uftaf 
w prozbie y pokornym naleganiu, a ty zaraz 
tracilz nadzieię, y błagać maieftatu Bofkie-, 
go zaniedbywałz,ieżeli za pierwfzą lub drugą 
modlitwą wyfłuchany nieiefteś; pamiętać ci 
na to potrzeba, że odkładaiąc Bog fwoią dla 
ciebie uczynność, chce upokorzyć pychę 
twóią, doświadczyć wiciności, a dtogą cier- 
pliwości y natężeniem pragnienia twoiego 
chcecię przygotować y przyfpolobić do ode: 
brania łafki ktorey potrzebuiefz; chce także, 
iako uważa wipomniony dopiero S. Chryzo» 
ftom przez tę zwłokę widzieć cię zbliżające 
go fięczęfło do fiebie, w powtorzonych proč 


bach y fupplikach twoich, ktorych gdybyś 


nie miał potrzeby powtarzania, podobno byś 
nie ucżęfzczał do niego, y rzadko byś ftawat 
przed obliczem Maieftatu Jego. Procztego 
iemu naylepicy wiadomo iefł, że z więk- 
fzym to twoim będzie pożytkiem, kiedy 
w tym raczey aniżeli w tamtym czafie otrzyź 
malż to o co profifz,zaczym z zupełną na opa“ 


trznošć Bofką mądrze Y.rofiropnie wizyfikie= 


Qe ma 


502 Rotdział XIV. | 
mi rzeczami władaiącą y kieruiącą zday fi 
powolnością y rezypgnacyą, a W modlitwie | 
nie uftaway, a iako upomina Bazyli Święty, 
chociaż byś przez długi lat przeciąg wył: 
chany nie był, nie przeto profić zaniedbyway, | 
, aletrway ftatecznie, y powtarzay  prożdj 
twoie: Ex fi plures anni tranfierint, 'acriter tas | 
men perfeverato, doncc impetres. Miey w pù 
' mięci przeftrogę y naukę Chryzoftoma Świę | 
tego, ktory mówi, nie dła tego iż fkutku nie 
widzifz w tym o co profifz ftygnąć mal | 
w gorącości qucha na modlitwie, nie dla te. 
go tracić mafz ufaość ktorą w dobroci Bo. | 
fkicy pokładać powinieneś, lecz za to famo 
że ci Bog prożby twoiey odmowił, iako m 
ofobliwfze dobrodzieyftwo dziękować mj 
potrzeba (2) ne figniores fiamus, fi ftatim m 
audiamur, five confcquamur, guod petimus, fiut | 
non, perfeweremus [mper in oratione, gratas 
agamus eiiamfi rep:lfam paffi fuerimus, Po | 
XXV. Modlitwa ktora nie ieft wfpam | 
dobsemi uczynkami, iako twierdzi Swięty 
Hilarion, matey ieft wagi y fzacunku u Bogt | 
(b) Defpiciuntur orationes, bonorum operum fit 
Gibas infecnnda, on bowiem według zdania $ 
Chryzoftoma uczynki raczey nafze aniżeli 
Howa zwykł wyfłuchiwać (c) opera funt, q 
5 i Kw SOWA 
(s)'Hom: 49,ad pop. Antioch, (b)in Plah 3% | 
(s) Hon: 8. ć A 


| 


1 
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exaudiuntur, EF reciefaćia, zaczym potrzeba 
( mowi S: Hieronim ) aby modlitwa z dobre- 
mi uczynkami wzaiemną fobie dawały po- 
moc, to ieft ażeby dobre uczynki wfparte by- 
ły przez modlitwę, a modlitwa przez dobre 
uczynki (d) Hec nece/farto fibi congruunt, ut oró- 

-tione fulciatur operatio, EF operatione fulctatur 
oratio. Nad wizyftkie iednak infze dobre 
uczynki umartwienie ciała y ducha chcącym 
pożytecznie modlić fię nayprzyzwoitize ieft 
y bydź powińno,có uważaiąc SwiętyLeo naue 
cza, że poi pod imieniem ktorego zamykaią 
fie wlzyftkie inne umartwienia, dodaie fkrzy* 
def modlitwie ktoremi fe wznofi do nieba. 
Chcąc co od Boga otrzymać, nie dófyć ieft 
tylko profić, potrzeba procz tego y do drzwi 
kofatać, przez modlitwę profiemy, a przez 
pokutę y umartwieńia kołatamy. Modli- 
twa bez poftu lub innego umartwienia, tak 
w uftach nafzych niefkuteczną ieft, iak nie- 
fkuteczną pokazała fie w uściech Apoftołow, 
kiedy, iako wfpomina Ewangelia Swięta; 
profili aby Zbawiciel Pan uwołnił od czarz 
ta opętanego. 3 2 : 

"XXVI. Wiara y miłość fą to dwa zrzo: 
dła, z ktorych zawfze modlitwa pochodzić 
powinna, bo w rzeczy famey ona nic infzez 
go nie icfttylko tych dwoch cnotSwietych 

>-=-Q00% pras 

(4) in 6. 3. Thich. 


3, Any przyftępu do Boga w modlitwach ne 
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praktyką, ani fię od aktu Wiary, y pódnie: 
. fienia ferca ku Bogu przez mifość bynay- 
mniey nie rożni, tak iż iednoż to ieft zata 
piać fię w Bogu, y w naywyżfżych natury: 
“Jego dofkonałościach przez Wiarę, oddać 
-y poswięcić fig całym fercem na chwałę je: 
go, nayświętfze taiemńice y prawdy o nim | 
obiawione roważaiąc oneż wyznawać, W 
nich fobie fmakować, y niemi fię iakonay: | 
fwobodnicy zabawiać, co Boga czcić, y ma 
modlirwie przeftawać ; albowiem bliikie- 
go dotego Pana naywyżfzey chwały y Më | 
' jeftatu infzym fpofobem mieć nie można | 
przyftępu„iako przez żywą Wiarę y wielką | 
onegoż miłość. Wiara powinna wzbudzić 
w ietcach nafzych wielki refpekt y ulzi- 
nowanie złączone z wyznaniem ofłatniej 
nafzey nikczemnościzile razy przez modli 
twę ftawamy w obecności nieograniczonej 
doftoyności Pana, miłość zaś tak nás Zie. 
palić powinna, abyśmy przykładem See | 
finow ogniem gorciącym w obecności Jego 
pokazali fię, y toć to ieft dla czego nie mi: 


„fzych, y że ftaią fię one Bogu nie przyle 
. mne, bo nam w nich częfło zbywa name | 
{ości y powinnym ku niemu ufzanowi: 


XVII 
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XXVII. Zdanie ieft Auguftyna Święte- 
go, że Boga Wfzechmocnego, niefkończe- 
nie choynego, niefkończenie wfpaniałego 
y niefkończenie we wfzyłtkie dobra obf, 
tuiącego, o fame tylko wielkie rzeczy pro- 
fic potrzeba: Ab omnipożenie petitis? aliquid 
magnum petite; Krzywdę mu czyniiz ile 
razy o kawaf. błota, o fzczyptę prochu, o 
pPaięczynę profifz 20, a przecięż wediug 
nauki S. Chryzoftoma takich tylko od 
niego domagatz liç rzeczy, kiedy w mo- 
dlitwach twoich fame tylko mafz przed 
oczyma honory, bogaćtwa y dobre w tym 
życiu powodzenie ; O. duchowne y nie- 
biefkie dobra raczey być fię doprafzać na- 
leżało, to iet o pomnożenie chwały y mi- 
łości jego, o cnoty Chrześciańfkie, o Du- 
cha Bożego, o, Króleftwo Niebieikie y o 
wieczne onegoż ofiągnienic, bo te fą fame 
fzczegulnie godne Jego nieograniczoney 
ku nim dobroci y. choyności, y. dla tega 
z tym więkfzą gotów ieft onych ci udzielić 
łafkawością y. ochotą, bo nie tylko że 
świadcząc ci ie nic natym nie traci, lecz 
iakąś, że tak powiem, z fwoicy ku tobie . 
choyności korzyść odnofi, albowiem do- 
brodzicyftwa tego rodzaiu od niego ci wy- 
',swiadćzone pomnażaią fię w ręku twoich: 
na więkfzą Jego chwałę. BZ 


XXVIII. 
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XXVII. Prawda ieft, że w modlitwach 
nafzych, Bofkich doprafzamy fię darow, 
lecz coż potym kiedy w tymże famym cza» 
fie gardzimy niemi y-. one odrzucamy ; Bo 
czyliż nie iednoż to ieft wzgardzić niemi, 
co nic być gotowemi do przyjęcia ich, y 
otwartym na nie nie czekać fercem ê Jeit 
zaifte ferce nafze naczyniem, coż potym 
kiedy to naczynie pełne ie, czyliz może: 
my w nim dary łafki Bofkiey mieścić, ies 
żeli go wprzod nie wyprożniemy? a przes 
cięż to ieft czego uczynić nie chcemy, ál 
bowiem w tych zuayduiemy fię dyfpozycy* 
ach;że radzibyśmy w dobra niebiefkie obf 
tować, tak iednak, żebyśmy żadnego w do- 


brach doczefnych nie ponieśli ufzczerbku, | 


chcielibyśmy ftać fię uczeftnikami miłości 
Botkiecy kochając fię w świecie y w icgo 
marnościach, pragnęlibyśmy nabyć cnot 


świętych nie porzuciwfzy złych ktore na 


mi wfadaią nałogow, takie chęci y pre 


gnienia nafze że fą proźne y nie podobne, 


ktoż nie przyzna ? . Powinieneś, przeftrze: 
ga Auguftyn Święty, wyprożnić {erce two 


je z niegodziwego.do świata przywiązania, , 


ieżeli go chcefz miłością Boíką napełnić; 
Naczyniem pełnym ieft, wyrzuć wprzod 
z niego to co fię w nim znayduie, abyś p% 
mieścił to na czym mu brakuie y ae 
1a K0 


j 
| 
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jako by chciał mowić, uprzątni mayprzod 
z niego złe fkłonności, nałogi, y defektas 
à dopiero przyozdobifz go. w cnoty kto- 
rych nabyć od Boga pragniefz: (c): Exclu- 
de malum amorem mundi, ut implęarts amore 
Dei; Was es, fed adhuc plenus €s; Funde quod 
habes, ut acczpias, quod non babes. 

XXIX. Od kilku iuz podobno lub kilku- 
nafłu łac modlemy fię Bogu, à przecięż tak 
mało podobno w nas duchowney znayduie 
fię dofkonałości, iż zdaie fię iak gdybyśmy 
dopiero modlić fię zaczęli, czyliż nie fu- 
fzna zawfłydzenia fię przyczyna! Ale zkąd- 
że profzę to pochodzi ? Nie zkąd inąd zai- 
fe, tylko z oziębłości nafzey, y z złych w 
ktorych fię znayduiemy dylpozycyi ; W 
modlitwach nafzych iefteśmy pofpolicie 
roztargnieni, nie ożywiamy ich przyzwoi- 
tą ducha gorącością, y nigdy prawie tak 
iak by należało na nich fię nie obchodzie- 
my, zkąd pochodzi, że gdy tak ie niedo- 
fkonale odprawuiemy, przyzwyczaić nam 
fię nie podobna do dobrego -y pożyteczne- 
go onych odprawowania; Nad to przy- 
wykliśmy do życia niedbałego, nieumar- 
twionego, w zmyślności y Ww grzechach 
zatopionego, zatym czyliż może być miła 
y przyjemna Bogu z nami na modlitwie Za» 
a> <  bawą 

(6) Traf: z.in Ep:. Joans. 
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bawa2 Sługa niedbały, niewiefny, Pan 
fkie zaniedbywaiący, interefla, y maiętność 
Jego tracący czyż może podobać fię Panu, 
y czyliż może łafk fę Jego. fpodziewać? 
Zaczym ani my fobie faworow falki Bo. 
fkiey obiecywać nie powinni, chociaz na 
modlitwie do Boga o nie wzdychamy, ie: 
żeli niewiernemi y niedbałemi wefluzbie 
jego ieftęśmy.. 
-© XXX. Modlitwa w ten czas pożyteczną 
y dobrą nazwać fię powinna gdy przez nią 
icpfzemi fię ftaiemy, fłaraiąc fię o punktu» 
alne obowiązkow y powinności nafzych 
pełnienie, o poprawę defektow y niedo- 
fkonałości, y o poftępek w cnotach, swig 
tych, zaczym błądzi, a przecię błąd ten 
ofobliwie w tych czafach pofpolity ict, 
kto pobożność życia na famym tylko przy: 
wiązaniu do modlitwy pokładaiąc,nie dba 
y nie ftara fię o poprawę złych nałogow y 
obyczaiow. Modlitwa powinna nam być 
pobudką do świątobliwości życia, życą | 
zaś świątobliwość fpofobić.nas y przypra 
wiać powinna do modlitwy. F3 
XXXI. Miey: na to baczność aby modli: 
twy twoic dla niedbalftwa y oziębłości di 
cha, nie były obrazą Bofką, y zamiaft co: 
by miały ziednać ci łafki y dobrodzieyftwa 
u Boga, żeby go do gniewu y zemity prze: 
ciw. 


k 
Mi 
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ciw tobie nie pobudziły; Jeżeli zaś. ko- 
mu to zakonnym: ofobom należy popra- 
wiać defekta y niedofkonałości te ktorym 
świeccy ludzie na modlitwie podpadać 
zwykli, zaczym z ofobliwfzą modlić fię 
powinny dofkonałością , ta zas zdaniem 
$. Makarego na tym nayprzod zawifła, aby 
na pilney y uftawiczney mieć ftraży wfzy- 
ftkie myśli nafze: (f) Verum orationis 
fundamentum efi „ cogitationibus diligenter 
attendere; wfzelkiey procz tego oftrożności 
potrzeba na zdrady nieprzyiacicla dufzne- 
go; nie dopufzczaiąc mu wniścia-do ferca, 
y ftrzegąc fię z pilnością aby ( iako mowi 
S. Laurenty Juftinianus ) ducha nafzego 
nie ukradł; na oftatek według nauki S. 
Nila, potrzeba, żeby dufza nafza wzglę- 
dem rzeczy ftworzonych ftafa fię na mo- 


'dlitwie głuchą, niemą y ślepą, żadnego z 


niemi nie cierpiąc y nie dopufzczaiąc 
wfpołeczeńftwa: ( g ), Coatende ut: mentem. 
tuam tempore orationis furdam ÊJ mutam 
-veddas. í 

XXXII. Chociaż niefpokoyności na mo- 
dlitwie czuć będziefz nie przeto ią zanied- 
byway, przefzkody iezeli fię iakie trafiaią 
mężnie żwyciężać potrzeba , a w przedlię- 
wziętey trwąć należy modlitwie z świętym 
; że 
(£) Hom:6. (g) Ć.9. de Ora: : 


ŻA 


ose 


660 _ Rozdzia? XIV. O. 
że tak powiem uporem” Dobro tak fża- 
cowne jakim ieft modlitwa, warto tego 
ieft, aby w przedfięwzięciu nie ufławać, 
ieżeli go nabyć y pożyfkać pragniemy; kto 
mimo przeciwności y trudności trafiają: 
cych fię trwa z iednoftaynym do modlitwy 
przywiązaniem , pewien być powinien, że 
na oflatęk znaydzię owe zrzodło żywej 
wody ktore pragnienie iego nafyci y ufpo- 
koi, znaydzie y nieofzacowany fkarb kto- 
rym  niedoftateczność fwoią wclpize y 
wfpomoże. 
XXXIIL Rożne fą modlenia fię fpofoby, 
z tych ieden obrać fobie potrzeba -ktory 
fię bardzicy podoba, à za radą Przełożone- 
go albo Qyca Duchownego na takim przes 
fiawać iaki fig komu pożyteczniezfzy. być 
zdaie z włafnego Jego doświadczenia ; 0- 
brawfzy go zaś fobie gdy fię tak iak przy- 
należy modlić Bogu będziefz, duch twoy 
powoli przyidzie do, tego ftopnia modli- 
iwy, w ktorym bogoboyne dufze ofobli- 
wfzą znayduią Hodycz, ukontentowanie 
duchowne z obcowania z Bogiem fwoim, 
oświecenie na rozumie, y utwierdzenie na 
woli. Ma {woie znaczne pożytki ordyna* 
ryiny fpofob wewnętrzney na modlitwie £ 
Bogiem rozmowy, toztrząfnąwfzy. wprzod 
dobrze wfzyftkie te prawdy ktore były ma- 
>> tenya 
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'teryą medytacyi y one przyftofowawfzy 
do poprawy wiafnych obyczaiow. Zaczym 
dobra rzecz ieft tego nayprzod zażyć f(po* 
fobu, ieżeli by iedńiak więkfze kto znalazł 
upodobanie, y znacznieyłzy dla fiebie u- 
patrzył pożytek w owey modlitwie ktora 
na famych polega affektach, lub w infzey 
iakiey ktora fię mu dofkonalizą zdawać bę- 
dzie, niechay iey zażywa podług inftyn- 
ktu y dyrekcyi Ducha Bofkiego. 

, XXXIV. Zbawiciel Pan przykażuie w E- 
wangelii; abyśmy fię nicufłannie modlili: 
(h) Oportet femper, orare EF non deficere ; 0- 
mni tempore orantes. W liftach także fwo- 
ich wiernych Chryftufowych do tegoż za- 
chęca $. Paweł Apoftoł: (i) Sine inermifa 
fione.orate. Orantes omni tempore, ktoremu 
to Pańfkiemu rozkazowi Chrześcianie pier. 
wfzych: Kościoła Bożego wiekow iłarali fię 
punktualnie czynić zadofyć, o czym świad- 
czy $, Clemens, Alexandryifki mowiąc : 
fpiewamy na chwałę Bożą uprawuiąc role, 
fpiewamy po morzu pływając, y w każdey 
nafzcy zabawie. chwalćmy Boga, wiedząc 
o tym ze on ieft wfzędzie: Deum ubique ad- 
efè perfwafi, laudantes agros, colimus, landans 
ŻES NADIGANS> EF in omni alio vita inflitutos 


"Na 
(h) Luc: zot, B21.36, i) 1 Theli 5 17, 
Ephel 18, a n 
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Na infzym znowu micyfcu, tenże Święty 


Qycięc mowiąc o obowiązkach prawdzi» 
wego Chrzescianina naucza, że człowiek 
duchowny blagać Boga na każdym mity. 
{cu powinien, y że całe życie Jego powini 
no być ufławiczną modlitwą y nieprzerwa: 
ną z Bogiem konwerfacyą:. In omni ioco vit 
firiinaiis orabit,. precatio eft ci univer(awi- 


ta, 65 cum Deo comuycrfatio. Obowiązek . 


ten nieuftanney modlitwy naywfłasciwicy 
należy do zakonnych ofob, bo przez pro- 
feilyą dobrowolnie na ufugę Bogu fię pos 
święciły, ktoremu ażeby tak iak należy 
zadofyć czynić mogły, maią zawfze mieć 
w.pamięci obecnego y przytomnego Boga; 
zaczym y tobie zakonna dufzo ćwiczyć fię 
potrzeba w obecności Bofkiey, czyń więć 
co tylko możefz abyś. y myśl twoią zawłze 
pamięcią o Bogu zabawną, y ferce twoie 
/„zawfze z Bogiem miała złączone. ]magi+ 
nuy. fobie, że iako gembka po morzu ply- 
waiąca „ albo iak krzyfztał wyftawiony 
przeciw ffońcu, lub iaki kawał żelaza w 
ogień wrzuconego nieograniczoną iftnością 
Pana y Boga twoiego, nie tylko zewfząd: 
otoczona ale wfkroś nieiako przeni knioma, 
iefteś ; alboli też konwikuy fię o tey pra. 
wdzie, że w pofrzod ferca twoiego niby w 
kościele jakim, lub: na wfafnym, tronie 
w> przys- 


| 
| 
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przytomny zafiada y znayduie fię Pan Bog, 
przypatruiąc fię temu wizyftkiemu co fię 
w nim dzieie;  Pragniy y nicuftannie pra- 
gniy zawfze fię mu podobać, a gdy iakie- 
kolwiek powinności twoie pełnić będzielz; 
czyń zawfze akty adoracyi, milości, żalu 
ża grzechy, y podziękowania Bogu za J€- 
go dobrodżiecyfłwa, y żadney nigdy nie 
przed fię bierz fprawy, ktora by na chwałę 
Bofką poświęcona nie była. - Nieuftanna 


na Boga pamięć y tym także nabywa lę 


fpofobem, kiedy itateczna do mifości Jego 
w fercu ludzkim znayduie fig zawfzeinkii- 
nacya , ktorą ftara fię człowiek częfty m 
myśli ku niemu podniefieniem y ferde- 
cznym ożywiać czyli pomnażać do niego 


weftchnieniem, refektuiąc fię iuż nad tą, 


iuż.nad infzą niefkończoną natuty Bofkiey 
dofkonałością; taka na Boga pamięć, kto- 
ra na fkłonności ferca do niego iako do 
iedynego y naymilfzego fwoiego « biektum 
funduie fię, ożywiona podniefićeniem iuż 


“wtedy iuż w owedy myśli y afektu ku nic- 
mu, tę korzyść przynofi, że.człowiek sci- 


śle złączony iefi z Bogiem tyle, ile nikcze- 
mność y ufłomność natury iego łączyć mu 
fię z nim pozwala; Cwiczenie fię zaś w 
obecności wfzędzie y zawfze przytomnego 
Boga,nader pożytecznym y fkutecznym ieft 
ipo- 
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fpofobem do dochowania niefkażoncy W 


dufzy ludzkicy niewinności, pizyiemne 


Bogu czyni y poświęca wfzyftkic potoczne 


nawćt fprawy ludźkie, zachęca y zapali - 


do czynienia nadzwyczaynych na chwałę 
Bofką rzeczy; ucży iak piofitować można ź 
okazyi do ćwiczenia fię w cnotach trafiaig- 
cych fię; a nieznacznie do więkfzey coraz 


prowadzi dófkonałości ; nigdy więc dofjć 


ftarańia łożyć nie możćfz na nabycie tak 
świętego a tak ći pożytecznego zwyczaiu 
pamiętania na Boga wfzędzie obecnego 
ftarać ci fię atoli o niego potrzeba ipołó- 
bem łagodnym; y łatwym, co w ten czas 
naftąpi, kiedy ferce raczey twoóie, 4 nić 


myśl trcfkliwa, Boga na kazdym micyfcu : 


prżytomnćgo fzukać y upatrywać będzie. 


XXXV. jeżeli zaś albo ułomność twoi, 


alb żabawy ktotemi ieftes zatrudniony nić 
pozwolą ci mieć uftawiczney na Boga za: 
wfze przytomnego pamieci; Staray fię 0 


to prźynaymnicy, abyś Cztety naftępuiącć. 


zachował reguły, pierwfza icit, żebyś 24» 
dney bądź więkfżey bądz mnieyfzćy nić 
przedfięwziął prawy, poki podniefieniem 
ferca do Boga na chwałę Jego ofiarować 
icy wpizod nie będziefz: druga, abys ile 
razy znaydziefz czas wolny od zabaw ý 
powinności twoich; natychmiaft myśli 


two- 
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twoie do Boga kierowal, tym fpofobem 
zabraniaiąc żeby fię dufza twoia proznemi 
dobrowolnie nie zatrudniała myslami: trze- 


cia, abyś fię dó tego przyzwyczaił, żeby j 


„w takich zabawach ktote cię naybardzicy 


zatrudniać mogą» „myśl twcia pizynay* 
mniey co kwadrans pobożnym iakim dò 
Boga wznofiła fię affektem: czwarta, abyś 
y tych nawet momentow chociaż krotkich, 
ktore iedną od drugicy powinności twoiey 
dzielą, iako- gdy naprzykład przechodzifż 
fię, czekając aż znak dadzą na zwyczayne 
w zgromadzeniu nabożeńltwo, krotkie ia= 
kie czynił do Boga akty, bó dobry zakon- 
nik nie zaniedbywa nigdy, ile tylko czafu 


mieć może; ferca obracać y kierować do 


Stworcy fwoiego; naśladuiąc w tym mā- 
gnefu zawfze ku- pułnocy zmierzającego: 
"XXXVI. Modlitwa nic infżego nie ieft; 
tylko złączeniem ferca ludzkiego z Bo- 
giem, a że złączchie fig z nim dwoifte ieft, 
iedno afiektem, drugie zaś rżeczą famą, 
wiedzieć o tym należy, że to nad tamto ieft 


„dofkonalfzym. W ten czas zaś rzeczą fa- 


mą człowiek z Bogiem łączy fię, kiedy 


„świętą Jego czyni y wykonywa wolą; idzić 
więc zatym, że ten dofkonalfzym y przy. 
„iemnieyfzym Bogu modli fię fpofobein, kto 
spełni to czego Bog po nim wyciąga; ani» 


zeli 
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żeli ow ktorego myśl pamięcią na Boga, 
ferce zaś affektem ku niemu tchnące nie 
jet y zabawne ; nieufłannie więc modlić 
fię będziefz wyrokom woli Bofkicy zawfze 
będąc podległym y pofiuiznym, dofkone 
‘ley atoli fiużyć możelz Bogu, kiedy z fpra- 
wami ktorych Bog od ciebie na chwałę 
fwoią wyciąga; według obligacyi powoła: 
nia twoiego złączyłz bądz uftną bądz we- 
wnętrzną modlitwę. 


"XXXVII. Proś nieuftannie Boga aby oi | 
"Ducha modlitwy użyczyć raczył, dar to. 
ieft nieofzacowany, y źrzodło wielorakich 
infzych fafk Bofkich, czyń co tylko mo- 


żefz abyś go ziednał y pozylkał, wfzakże 
nabycie tak drogiego fkarbu godne ieit 
= fzelkiego ftarania, y pracy, y ufilności. 
ROZDZIAŁ “XV. 
` O pacierzäch Kaptanfkich. 


1. por Zakonnik na godziny w ktore | 


È? pacierze Kapłańikie fpiewane by- 
waią, tak iak gdyby na bankiet rofkofzny 
idzie, y uczęfzcza: W churze ieft tak ia 


"ko w przyzwoitym fobie centrum, y nie 


"ma więkfzego ukontentowania nad to kie- 
"dy fpiewa na chwałę Bofką; Zna dię fe 
2 tym 


RZ ZEE 


mas 
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tym że to icft niepofpolite dla niego fzczę- 
ście, znaydować fię w obecności naywyzż-- 
fzego Majeftatu Pana, w towarzyftwie A- 
niołow Świętych krorży pienie fwoić z 
nim łączą na cześć Bogu powinną, pizeto 
iak tylko uffyfzy dany znak na tę świętą 
zabawę, porzuca wfzyfiko; a fpiefzy do 
churu cały miłością goreiący z ofoblie 
wfzym ukontentowanicm; -Y te to fa dy- 
fpozycye w ktorych znaydować fię powi- 
niceness ieżeli prapniefz godnie y pozyte- 
cznie to święte odprawić ćwiczenie.: ` 

II. Kościoł Swięty ktory porownany być 
może z woylkiem do boiu ufzykowanym; - 
gdy daniem znaku dzwonka zwoływa do 
churu zgromadzenie zakonie; niby go ha 
podiazd wyfyła przeciw fwoim niewido= 
mym nieprzylaciołom; ktorzy nicuftanńie 
wizyftkiey na to zażywaią mocy, aby fzańce 
y okopy naypizod odebrawfzy; mogli 
wpaść do'obozu y tam złości fwoiey dogo- 
dzić mieczem wfzyftko nifzcząc, y w ni- 
wecz obracając; Obrona więc y befpic= 
czeńftwo iego w wafzych że tak powiem 
zakonne dufze ręku ieft, żaczym iczeli mos 
dlitwami wafzemi; bronią naywięcey tym- 

„że nieprzyiaciołom ftrafzną mężnego nie 


` dacie im odporu,będziecie u Boga w odpe= 


wiedzi ża wizyftkie fzkody, ktore tenże 
ze BB Kos 
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Kościoł Pańfki ponieść może, poki tedy ną 
tym znayduićcie fię mieyfcu, aktami firze- 
liftemi iako poftrzałami ogniftemi macie 
omężńym fercem odpor dawać tymże głoye 
nym nieprzyiaciołom,a dufze wafze goreig« 
«e ogniem miłościBofkiey gdy pienieBógu 
pod czas świętey oddawać będą ofiary, niby 
murem iakim Kościoł Swięty otoczywfzy |. 
y opalawizy, wolnego im do niego nie do | 
puizczą przyftępu. a 
= MI. Lecz nie famym tylko nieprzyiacio* 
łom Kościoła Bożego odpor dawać powin- 
My zakonne dufze na godziny do chorw | 
zgromadzone, do nich iefzcze. y to należy 
aby fprawiedliwość gniewu Bofkiego wje | 
go zatrzymały zapędach, ta bowiem nie: 
_fkończonemi prawie ludzkiemi pobudzoma 
grzechami, zemfty fwoicy gotowe iuż ma 
w.ręku pocifki, ktoremi narod ludzki u- 
skarać zamyśla; Ale że miłofierny Bog 
nie zwykł tylko niby poniewolnie karcić 
y karać tych dla ktorych zawfze pełne li | 
tości oycowfkiey ma ferce, radby znaleść 
kogo takiego, ktoby miecz fprawiedliwo» 


ści Jego zatrzymał, y ktoby go chociażiuż / 


do ukarania gotowego przebłagał; y toć | 
o ićft dla czego żali fię on przez uftaie | 
-dnego z fwoich Prorokow, iż nie znalazł 


takiego ktoryby fię był do weeopi? 
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| mił, y odwrocił od ludu wybranego karę 
| dla niego za nieprawości nagotowaną ; 
| przykładem Moyżefza powinny dufze za- 
l konne ftać zawfze w gotowości przy tozwa* 
| linach murow, aby przez nie zemńfta Bofka. 

na zgubę ludu Bożego nie wefzła, izy ich 
y pokorne fupliki maią zniewalać Pana; 
/ aby raczył fchować ten miecz ktory na 
|. zgubę iego nagotówał, obligacya ich ieft 
| aby modlitwami fwemi złączonymi z nay* 
 głębfzą adoracyą tak ze wfzyfikich ftroń 
-  Majeftat Bofki otoczyły; żeby niemi żmięż 
kczony Bog odmienił wyrok-na żatracenie 
goiuż gotowy; y żeby zamiaft piorunow 
fprawiedliwego gniewu fwoiego ióż nad 
karkami ich wifzących, raczył fpuścić na 
nich obfita łafk y miłofierdzia rolę; fo- 
wem mowiąc,obowiązane fą być pośrzedni* 
kami u Pana za ludem iego, łagodżąc y 
- mityguiąc go, à katy te ktoremi grozi ode 
_ wracaiąc. Lubo żaś te wfzyftkie . fkutki 
fprawić mogą prywatne żakonnych ofob 
nabożeńftwa ;, fkutecznieyfze atoli lą té 
ktore ony wraz zgromadzone czynić zwy= 
kły zdaniem S. Chryzoftoma ktory mowi: 
Wielka moc iet w modlitwie świętego 
"zgromadzenia: (a) Magna facri conventus 
| boc eft Eccleffarum vis ac potentia ei; (b) 
| Summa vis eft orationis multitudinis. 


PDZ" IV. 


$ (a) Hom: 18, Cor: (b) Hom; 2, de Froph; obf 
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IV. Czyń co tylko możefz, abys iąk | 

naydofkonaley odprawił godziny gdy na 

nie do choru przychodzifz, bo iako to iek | 

_dziefo Boże według S. Bernarda zdania:(c) | 
tak przyzwoita rzecz ieft, abyś go (prawo | 
waf zgorącością y gorliwością ducha go- 
dng Boga. Staray fię być godnym odpra |, 
wówania pieniow na chwałę Pańfką ży- 

_ ciem do Anielfkiego życia podobnym, wia. 
ra twoia niechay cię nakfztałt gwiazdy 
czyni iaśnieiącym w obecności Boga, i 
miłość niechay z fiebie całopalną na cześć 
Jego odda ofiarę. Jako metal w kuzni tak | 
ferce twoie niechay będzie całe miłością | 
pałaiące, gdy na to mieyfce wielbienia 
Imienia Bofkiego przyidziefz, każde ffowo | 
ktore tam z uft twoich wyidzie, niech bę: 
'dzie piomieniem z ferca twoiego wybu- 
chaiącym y wżnofzącym fię do Tronu Pań: | 
fkiego,dla oświadczenia mu iak wielkie ich 

_ twoie do niego przywiązanie. Na tey świę- 
tey przeftaiąc zabawie duchem świątobli- 
wości tchnąć powinieneś, aby ofiara chwa- 
ły ktorą Bogu mafz oddawać, była pra- 

, wdziwą y przyjemną mu ofiarą, czyli tre- | 
ścią famą y ifłotą ofiary iako ią Dawid 
nazywa: (d) „Sacrificia medullata offeram 
tibi, "W fzyfiko to co tylko ieft w a | 

3 jefk= 
(c) S. Bened: Reg: cap: 19. (d) Pal: 65, Mace | 


4 
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iet myśl, ferce, y życie twóie w ten czas ci 
ziednoczyć na chwałę Bofką należy, o czym 
cię S. Auguftyn upomina: (e) Deum tott 


 laudate. 


V. Gdy idziefz na godziny Kapłańfkie, 
zapomniy o wfzelkim ftworzeniu, caią my- 
ślą y (ercem w famym tylko zatapiając lig 
Bogu.  Niechay fię za drzwiami ktoremi 
wchodzifz do churu zoftaną wfzyftkie do- 
czefne intereffa, abyś o tym tylko iedynie 
myślii iak mafz dobrze y dofkonale odbyć 
tę powinną Bogu uffugę, o tym cię upomi- 
na S: Chryzoftom: (f) Ne guisingrediatur 
templum curis onufius mundanis verum hec oe 
mnia ante oftium deponamuss ingredimur enim 
regnum celorum., Wchodząc do Kościoła 
imaginuy fobie że wchodzifz do nieba, a 
ftaray fię wzbudzać w fobie fentymenta 
takiego ufzanowania, z iakim przed Ma- 
jeftatem Bofkim ftoią Święci Pańfcy. Przed 
zaczęciem tychże godzin zmow z ofobli- 
wfzym nabożeńftwem tę modlitwę, ktora 
ie poprzedzać zwykła, y wczwiy Ducha 
Świętego, profząc go, aby cię nauczył nie 
ufty tylko, ale myślą y fercem fpiewać na 
chwalę Bożą, y zeby wziął pod rząd {woy 
dufzę twoią, wzbudzając w niey myśli zga= 
dzaiące fię z ffowąmi ktore wymawiać bęs 


dziefz, 
„ (e) In Efal; 48, ( £) Hom; z, in ce 5. Jfa: 
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dziefz, tak iż by fię prawdzić o tobie mó: 
gło, że nie ty, ale on w tobie; y przez čit- 
bie Boíkie wyspiewuie chwały. 

VI. Czart wlzyftkich na to zażywa fpo- 
fobow, aby w zakonnych dufzach zgroma- 
dzonych do churu wzbudził dyftrakcją, 
chcąc tym fpofobem ubliżyć. powinicy 
czci Bogu, y umnieyfzyć im zafługi<ktorą 
by odnieść mogli z swiętey tamże zabawy; 
zatym y ty zdłrony twoiey. ufilnie o to fła- 
rać fię powinieneś, aby te iego zawody fa- 
ły fię prożne y niefkuteczne, czyniąc co 
tylko możefz, abyś fprawę tę z przyzwoi: 
tym odbył nabożeńftwem, y takim jakiego 
Bog po tobie wyciąga w nicy oblzedł fię 
fpofobem. 

VIL Abyś zaś mogł fie uchronić roztar 
gqienia myśli pod czas tego nabożeńftwa, 
zawczafu do tego przygotować ci fię po- 
trzeba, podług naftępuicych reguł. I. Po- 
trzeba abyś czyftość ferca twoiego nielka- 
zytelną Bogu dochował, abyś namiętności 
twoie pofkramiał, żadney chuci, żadnego 
innego tylko do famego Boga nie maige 
przywiązania. II.. Maiz unikać. przez ca- 
dy dzień dyftrakcyi, a ieżeli obligowany 
iefteś (prawować doczefne zabawy y inte 
zefla, do nich przywiązywać fię nie powi- 
nicnęstak, żeby {erce twoie bardzicy za- 

s topio: 


| 


O pacierzach Kapłanfkich 613. 
topione być nie miało w Bogu aniżeli w 
fasaniach y zabiegach doczefnych. IM. 
Na (amym zaraz początku fpiewania go- 
dzin powinieneś wzbudzić w fobie żywey 
akt wnry o nieograniczoney boga godno- 


‘sci, z ktorym mafz mićć fzczęście rozma- 
4 « . . . l 
wiania na tey modlitwie, ktora to rozmo- 


wa wielkiego po tobie wyciąga refpektu, 
pofzanowania, y boiazni, ftaiefz bowiem 
w obecności Pana tak wielkiego Majefta- 
tu, w pofrzod Aniołow Swiętych zewfząd 
"Tron Jegootaczaiących. IV. Tenże fam 
akt wiary myślą częfto powtarzać ci po-. 
trzeba pod czas famey tey modlitwy, y 0- 
żywiać go nową coraz Ducha gorącością. 
V. To co uty wymawiafz fercem powta- 
rzać ci należy, tak żeby w tym co mowifz 
mysl więkfzą nad ięzyk cząftkę miała, ro-- 
zumieiąc to, y fmakuiąc fobie w tym co- 
flowa znaczą, y łącząc wewnętrzne affekta 
z zewnętrznemi fow expreflyaini; * Go fię 
zaś tycze tych ktorzy fenfu ffow wyrozu- 
mieć nie mogą, zabawiać fię pod.czas tych 
godzin maią nabożnym TFaiemnić Męki 
Fańikiey rozpamiętywaniem, tak podzie- 
liwfzy między godziny pomienione Święte 
taićcmnice, ażeby iedna z nich do kazdey 
przywiązana była, albo mogą rozpamięty- 
Wac, iz znayduiąc fię w obecności gico- 
R > grani- 
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graniczoney Boga godności, ftali fię godne 
mi oddawać mu ofiarę chwały Jego, alo 
na oftatek zabawiać fig ntogą z Chryftu/em 
„Panem ,przytomnym ną Oftarzu w Nay- 
świętfzym Sakramencie, Vl. Stać lię 
mafz aby iak naydłużey w umyślę twoim 
trwały święte myśli y pobożne affykty, gdy 
ie w fercu y w dulfzy wzbudzoneuczuieł, 
VII. Oczy umyflu twego obrocóne y natę: 
żone mieć powinieneś na famego Boga, y 
pamieiag o tym że wzaiemnie Bog na ten 
czas ofobl 


| 


iwie na ciebie fi¢ zapatruie, a 
Pamiętaiąc o tym, mafz fię pobudzać do 
wielkiey miłości y ofobliwfzego ku niemu 
refpektu. VIII. Jezeli fię przytrafią gwał: 
towne iakie dyftrakcye z przypomnienia 


fobie o iakim doczefnym intezcilie, albo z 


przytomiości iakiey rzeczy żywe w umyśle 


twoim czyniącey wyobrażenie, fłarać (ię 
potrzeba abys ic przytłumił, y pofkromił: 


przez akty bądź mifości Bolkiey, bad po- 
ory, albo zalu zą grzechy, lub głębokicy 


fię zaś iuż ich pozbędziefz, powinieneś u- 


filnic przeprafzać Pana, uniżać fię przed. 


nim, ffabość twoią wyznaiąc, wzdychać do 

nicgo, natężąć więkdzey pilności y attei 

cyi, gorąco go profząc aby raczył w "a 
$ ach 


adoracyi, wzbudzaiąc ie w fobie z wielką 
żywością y ducha gorącością. 1X. Kiedy 


Pod Czas 
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dach myśl twoią utrzymywać, y złączyć 
ferce twoie ż fercem fwoim, y czyniąc 
wfzyftko co tylko możefż z trony twoiey, 
abyś fię ich na potym uchronić mogł. Dla 
nie których maiących zbyt żywą y niefpo- 
koyną imaginacyą, dobry y fkuteczny fpo- 
fób ieft powściągnienia iey y utrzymania; 
zaftanowić fię myślą nad fenfem każdego 
wierfza Pfalmow, w ten czas ofobliwie kie« 
dy druga ftrona churu fpiewa go, a ztey 
okoliczności wzbudzać w fobie pobożne 
affekty, y tym fpofobem obchodzić fię pod 
czas: całego officium. X. Nieuftannie po- 
winicneś czuwać nad fobą famym, dobroć 
wolnych nie daiąc okazyi do różtargnienia 
myśli niefkromnością oczów, lub wymo- 
wieniem fow niepotrzebnych, à w przy- 
zwoitcy wfzyftkiezmyfy zachowuiąc ukła- 
dności, zawfze będąc na pogotowiu prze- 
ciw nieprzyjaciela żdradom, ktory krąży 
nieufłannie fzukaiąc fpofobu, ktorymby 
cię pozbawił wraz y potrzebney w modłi- 
twie attćncyi, y pożytku ktorybyś z niey 
odnieść mogł. | 

VIH. Czyliż nie fufzną mamy przyczy” 
nę obawiania fię że nam fię fprawić będzie 
Potrzeba z niedbałego odprawowania Ka+ 
płańfkich godzin, z wielu dobrowolnych 
nich dyftrakcyi, z niedoftacku 

fen- 
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fentymentow pobożności, y z niebaczności 
na to, abysmy ie przyzwoicie y. nabożnić 
odbywali?  Czyliż zapagruiąc fię na nafze 
niedbalitwo z ktorym tę tak świętą pełniea 
my powinność, Lufznie olądzić nie można; 
że chcemy niby żartować z Boga? Mozemyź 
za ufugę tak zle odbytą, yz takiim Niels 
fzanowaniem Bofkiego Majęftątu, fpodzic- 
wać fię iakicy od Boga nadgrody? Czyliż 
nie raczcy obawiać liç nam należy cięfzkiey 
kary Jego, a podobno y wiecznego ukara 
ùa? wątpić albowiem o tym niç można, 
ze odprawuiąc oficium bez przyzwoitego 
nabożenitwa, ufzanowania, z dobrowolne». 
mi dyfirakcyami nad ktoremi fię famo 
chcąć zabawiamy, y nie ftaramy  fię ich 
od nas oddalać, Boga obrażamy, y zaflugu- 
iemy na zgubę wieczną ; co niechay do- 
brze y pilnie uważą ofobliwie Panny za 
konne, między ktoremi znayduią fię czę: 
ftokroć niedbałe y oziembłe w tey powin- 
ności, a niech fię boig aby temu nie pod- 
adaty niefzczęściu. 

IX. O gdybyśmy otworzyli oczy. dufzy 
nafzcy pod czas tey święrey zabawy, wi- 
dzielibyśmy zagniewanego Boga wyrzuca 
iącego nam roztargnienia myśli nalzychi 
nieczułość (erca, podłość, oziębłość y nite 


ufzanowania nafże; Widziclibyśmy . OR 
( iako 


AP „NP. a> 
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(iako o tym przez Proroka oftrzega y nie 
czyftością nafzych dla niego ofiar gardzi, y 
złorzeczy nafzym modlitwom iako z gruntu 
ferca niepochodzącym, y nad ktoremi fam 
tylko pracuie ięzyk: (g) Maledicam benedi- 
ćwonibus veftris, quoniam non pofiaftis fuper 
cor ; Proijciam in facies weftras fłercus fole~ 
mnitatum wefirarum ; ' Y w rzeczy famey, 
czyliż nie oczywifta ieft, że zgromadziwfzy 
fię ną modlitwę Pańfką, około famych tyl- 
ko bawiemy fię fzpetności y fprofności,bę- 
dac zatopieńi w myślach y pragnieniach nie 
tylko prożnych y niepożytecznych, ale na- 


„wet y takich ktoremi ciężko Boga obrażam 


my,a z tym wfzyftkim chronic fię ich y uni- 
kać zaniedbywamy? Y niesłamego tylko 
Boga twarz na nas zagniewaną poftrzegli- 
byśmy, ale y Swiętych Jego y Aniołow o- 
aczylibyśmy urażonych ma nas zato, że 
tak mało gorliwości ducha'w nas fię znay- 
duie w ffużbie temu Panu naywyżfzemu od 
nas należącey; ba y famych nawet Czar- 
tow widzielibyśmy fzydzących z nafzey 
dla niego ufugi: Deriferunt hoftes fabbata 
ejus, y z tey nieprzyzwoitości z ktorą chce= 
my chwalić Boga nafzego, a z tryumfem 
karki y głowy nafze deptaiących, iako 
16h wrdział niegdyś poftępuiących fobie 
z nie» 
(8)-Mal: cap: 2,v, 2, Ibid: v. 3, 


RR ZZ OE OWY, 
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z niektoremi Puftelnikami oziębłemi S: 
Makary Opat: (h) chcących niby przez to 
pokazać, że niedpalftwo nafze 'w odrzuca: 
niu dyftrakcyi wielką im daie moc.y pano- 
wanie nad nami. 

X. Jakże fobie profzę poftępuiemy z Bo- 
giem nafzym zgromadziwizy fię na modlí- 
twę? O to z ofiary chwały ktorą mu calą 
oddać należało,. częftokroć nie zoftaią fię 
dla niego tylko fame martwe kości, rozęr- 
wania w myślach nafzych podabne do much 
y ptaftwa, pożeraią z tey ofiary dla niego 
nagotowaney wfzyftko mięfo, a my ich 
odpędzać zaniedbywamy. Sama tylko ze- 
wnętrzność {prawy Bogu fię doftaie,, à ic 
żeli co iefzcze procz tego dla niego fię 0- 
kroi, to ledwie porownane być może wē- 
dług expreflyi Proroka: (i) do dwoch żeber 
lub małey inney iakicy cząftki pożartego 
od Lwa bydlęcia, ktorą Pafterz mogł z py- 
fka iego wyrwać; Albowiem coż to ie 
co z ofiary chwały Bogu przyzwoitey dla 
niego ochraniamy, à to malenka iaka re 
{zta Pfalmu, lub nikczemna bardzo cząftka 
ziakicy godziny Kapłańfkich pacierzy» a 
wfzyftkę refztę czart odebrał y opanował 
przez wzniecone w umyśle nafzym dyftra- 
keye. Jakaż więc ztąd cześć y chwała dla 
Boga wyniknąć może? i 

XI. 


(b) Refin: 1. 3.1.43. (b) Amos, 3. 12o 
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XI. Zreflektować by nam fię potrzeba 
jaką fzkodę y ftratę ponofiemy, z taką z 


daką przyfłoi attencyą y pilnością nie od- 


prawuiąc godzin na chwałę Bożą:poświę- 
conych, poki albowiem imaginacya nafza 
plocha y nieftateczna prożnemi łudzi fię 
chimerami, ynad niemi fię zabawia, dufza 
bynaymniey pożytkować nie może z nie. 
biefkiego światła, ktore nam modlitwy od 
Kościofa Bożego poftańowione udzielać 
zwykły, z pobożnych ktore ony w fercach 
ludzkich wzbudzać powinny fentymentow, 
z pożarow miłości ktoremi też ferca zapa* 
lać mogą, z prawd w nich znayduiących 
fię umył oświecaiących, z przykładow, do 
zbudowania potizebnych, z rad do dobre- 
go zachęcaiących, z taiemnic Świętych w 
nich zamkniętych ktore iey adoiować na» 
leży, y z tey na oftatek chwały, ktorą Bož 
gu oddawać powinna. "Podobni iefieśmy; 
gdy tak fobie na modlitwie poftępuiemy,do 
bezrozumnych dzieci, lub do ludzi fzalo- 


nych, ktorzy wzgardziwizy prawdziwemi ` 


kleynotami,lada cackiem lada bagatelą ba- 
wić fię wolą. z : 
XII. Zdanie ieft S. Chiyzoftoma, że ia- 
ko Czarodzieyci w teh czas gdy wymawia- 
14 fowa do wezwania czarta fłużące, du- 


chem tym nicczyftym natchnięci fą y-na- 


; pulzce 


$ 
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pufzeni, tak y my gdy fpiewamy Pfalmy, 
y odprawuiemy godziny na chwałę Boga z 
przyzwoitym tak świętcy zabawie nabożeń: 
ftwem, Duchem Jego Świętym tchniemy, 
y ożywieni ieftesmy: (k) Qui pfallunt, im- 
pientur fpiritu. Sanélos. ficut qui fatanica ca 
nunt cantica; fpiritu immundo; Staiemy fię 
podobnemi gdy nabożnie odbywamy tę mos 
dlitwę do Prorókow ktorzy w zachwyceniu 
cześć y chwałę Bogu oddawali; Nie my 
na ten czas fłowa powtarzamy, ale Duch 
Święty mowi pizez ufta nafze, y ięzyk iiafż 
ftaie fię inftrumentem iego na wyfławienić 
y wychwalenie Pana; Coż więc za fzaleń: 
fiwo ieft, famo chcąc przez oziębłość pos 
ftradać Ducha Bożego? Czemu wfzyfikich 
nie zażywamy fpofobow, abyśmy fie ftali 
godnemi żeby na has ten Duch Pańfki 
zftąpić raczył! Czemu fię nie pozbywamy | 
urmem na nas nacieraiących mysli přo- 
żnych y niepotrzebnych, ktore bronią mu 
przyftępu do dufzy nafzcy, y nie dopt- 
fzczaią aby nią rządził, kierował, y nad 
hią panował. «2,320 2 ŻA 
XIII. W życiu tym doczefnym poboziie 
na chwałę Bożą czyniąc pienie, zaczyna 
my to święte Ćwiczenie ;. ktorym fię pó 
wfzyftkę wieczność w niebie zabawiać ma: ` 
a. injs | 
(x) Hom; 19; in Ep: ad Ephę: 


tey świętey zabawie znaydować fię będzie» 
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my, y tocżyniąc, uczemy fię według zda- 
nia Tertulliana, fpofobu, iakim tam chwa- 
liú Boga będzie potrzeba: Ojicium future 
charitatis edifčimus ; * Spiewania nafze lą 
probą poprzedżaiącą pienia niebieikie , 
przeto odbywać ie należy przykładem Swię= 


„tych Pańfkich chwały Bofkic wyfpiewuiąe 
„cych; ah iakie fą tranfpoity, jakie za- 


chwyccnia tych świętych dufz powinną 
cześć Bogu oddaigcych? Prawda iet że 
ftan nafz ninieyfzy ftan ułomności, y fa- 
bosci nie pozwala nam fobie takich obies 
Cywać, przyzwoita atoli ieft abyśmy y w 
tych iakieś podobieńitwo do nich na fobie 
wyrazili, attencyą iak naypilnieyfżą ich 
święte nafzladuiąć traniporty y zachwy- 
cenia, albowiem na modlitwie przeftaiąc 
podobne do ich fzczęśliwości mamy fzczę- 
ście affyftowania u Tronu Pańfkiego, y z 
wielką uwagą fucha na ten czas tego wfzy= 
fikiego Bog, o co go profiemy, a procz te: 
56 światło wiary ktorym  oświeceni 
iefteśmy, za ktotego powodem poznaiemy 
wipaniałość y.okazałaść Majcftatu Jego; 
ieit w nas uczefłniełwem owego światła 


chwały nicbiefkicy ktore ich oświeca. 
taraymy fig więc ażeby żywość wiaty fia- * 


fecy, y gorgcość miłości ku Bogu gdy na 


my. 


Z 
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my podobny, w nas czyniła fkutek iaki w 
nich wzwyż wfpomnione fprawuią zachwy: 
cenia. 

XIV. Wfzelka y nader wfzelka winą 
nafza ieft kiedy zaniedbywamy wfzelkiego 
łożyć ftarania około przyzwoitey attencji, 
ktorą chcący użytecznie chwalić Boga 
mieć powinni, ponieważ w nadgrodę icy 
daie nam Bog tyfiączne fodyczy y pocie- 
chy duchowne, użycza nam fafkawie świa: 
tła y mocy, ogniem miłości fwoiey zapala 
nas, pienie nafze ftaią fię mu przyiemne, y 
zafługuiemy fobie na wielką w niebie te 
kómpenfę. Przeciwnym zaś. fpofobem 
kiedy iey zaniedbywamy, czuieiny niezno- 
śną na modlitwie przykrość y utefknienie, 
niefpokoyność y zgryzota fumnienia trapi 
nas, kizywdę wyrządzamy y cżyniemy 
zniewagę Bogu, y na fprawiedliwą U nić: 
go zarabiamy karę, jeżeli tedy attencya 
w fpiewaniu godżiń takie pizynofi pozy: 
tki; z drugiey ftrony roztargnienie myśli 
takie fprawuie fzkody, czemuż ufilnego nk 
przykładamy ftarania, aby fię wfzelkich 
pozbyć dyftrakcyj? = 

XV. Wyrazić tego doftatecznie nić mo: 
Żna iak wićlkie popełniaią fzaleńftwo, di 
ktorzy fię nie chcą reflektować nad wiel 
kością y świątobliwością tey fprawy kton 

przede 


r r w A 
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przedfiębiorą kiedy fię dochuruna officium 
zgromadzaią, y ktorzy z przyzwoitym do 
odbywania icy nie przyftępuią relpektem 
nie pamiętając na to; że Pana niefkończo- 
nego Majeftatu wielbić y chwalić maig. 
Aniołowie przed Tronem y obliczem jego 
z boiaźnią y ofobliwym ftoią ufzanowa= 
niem, a oni śmią pożiewaiąc od tęlkności 
y niedbalftwa w Jego być obecności? tam= 
ci pałaią ogniem gorącey ku niemu mito» 
ŚCI, CI Zaś od oziębłości prawie iak zlodo= 
wacieli, tamci rozpływaią fię od rofkofzy 
y ukontentowańia ktore znayduią w chwa* 


le Pana iwoiego, 4 w tych twarzach nić 


podobnego nie widać, tamci na oftatek 
obrocone z refpektem y uwagą uftawicznie 
na niego maig oczy, y iako na naymilfze 
y nayprzyremnicyfze fobie obiektum, Gi 
zaś y na moment z attencyą na niego pas 
trzyć nie chcą 2 l 


XVI. Przeczyć temu nie można, iż ufos 
mność ludzka nie pożwala nam od wfżel- 
kich być wolnemi dyftrakcyi, gdy fię na 


modlitwę zgromadzamy, 4 mianowicie ci 


od nich wcale wolnemi być nie mogą, kto- 
tym fłaranie około doczefnych potrzeb 
powierzone ieft; ale teżjy na to zgodzić fię 
potrzeba, Że przedfięwziąwfzy przyzwoie 


"do tego frzodki, można mimo tych prze» 


Qg fzkod 
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fzkod w złączeniu z Bogiem dzień cały 
przepędzić, trwaiąc w ftateczney ku nie 
mu famemu miłości, y ihożna przyłoży: 
wfzy ftarania pożytecznie świętą tam z Bo- 
giem odprawić zabawę, y umnieyfzyć fo- 
bie przypadaiących dyftrakcyi, co gdy na 
ftąpi Bog dobry raczy łatwo darować te 
które z famey tylko ufomności wyniknąć 
mogą ; łatwo zaś tego dokazać można, t- 
gzyniwfzy poprzedzaiące przedliewzięcie, 
że fię chcefz naymnieyfzego dobrowolne- 
go chronić myśli roztargnienia, y'że prae 
gniefz iak naydofkonaley nafzladowacAnie 
tow y Świętych Pańikich, ktorzy chwaląc 
y adoruiąc Boga, na moment ieden mysłę 
üç od niego nie odrywaią. 

XVIL Ofobliwfzy iei dla każdego w 


fźczegulności wymiar Bofkich talentów y | 


darow pod czas modlitwy ktorą fię zaba- 
wia. Niektorzy z wielką fatwoscią nowych 


coraz myśli znayduią obfitość ftofuiących | 


iię do tego co ùy wymawiaią, drudzy 
wdawfzy fię w fame pobożne affekty niemi 
fię zabawiaiąc pożyteczniey modlą fię, inni 
zaś naymiley y nayużyteczniey czas na mo- 
dlitwie przepędzaią zapatrują fię w Duchi 
na nieograniczoną godność Boga,wzbudzi: 
iąc fię do powin ney ku niemu miłości, Y 
umiżaiąc fiş w:ob ecności Jego w pizepać 
ni 


į 
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nikczemności fwoicy; Nate talenta y da» 
try wzgląd mieć potrzeba, y onych umieć. 
zażywać. Z tym wlzyfłkim bardzo dobry 
Yy pożytkuiący fpofob ieft dla tych ktorzy 


w churze godziny zwyczayne odprawuią; 


` ażeby ie z zafługą odprawiali wyrozumieć 


dobrze feńs Pfalmow, do czego nie małą 
być może pomocą czytanie Doktorow Ko» 
ściofa Bożego y Oycow Świętych, ktorzy 
ie tfomaczyli. 

XVIII. Wielka ieft rożność między {praa 
wą ktorg na chwałę Bofką czyniemy Ż ate 
tencyą, z przyzwoitą ducha gotgcością,y ż 
fprawą ktorą niedbale,ozięble,y ź niepizy- 
tomnością umyfu odprawuiecmy. Tamta 
Przyrownana być może do prżyiemney 
wonności ku niebu wznofząćey fig, nadet 
miley niebianom; y obfitości {afk Bofkich 
na nas ŚCiągaiąćcy, ta żaś podobna icit dò 
fmrodliwego dymu, ktory lubo także w 
$orę idzie, jednak pobudza Boga do enie: 


_ Wu y zemfty, wzbudza nienawiści w świę: 


tych Aniołach, y Cżyni nas wińnćmi kary 
y chłofty iprawiedliwey;. 'Tamtę poros 
wnywaią Oycowie Święci z pieniami Aniel- 

ićmi, tę zas do bydlęcych nieprzyicz 
mnych głofow. Coż rozumiefż? co (ądzifż 
0 fprawie twoiey gdy na modlitwę do chu- 
"U idzicfz 2 możnalz mówić żć ci tam ia 


Qq 2 przys 


upokorz przed obliczem Pańfkim. -, 
XIX. W Zakonie Benedykta Świętego 

zawfze partykularna znaydowała fię goslie 

wość, o iak naydokładnieyfze y naydofko- 


nalfze godzin Kapłańfkich w churze od- 


prawowanie, którą to gorliwość prawem 
niby dziedzicznym Patryarcha Święty Sy- 


nom fwoim zoftawił; ieżeli ci tedy na niey ' 


zbywa, ieżeli na officium nieuczęfzczałzy 
albo ieżeli go nie fpiewafz z ofobliwfzą 
fkiomnością, nabożeńftwem, y refpektem, 
‘nie iefteś z liczby prawdziwych tego Oyca 
Świętego Synow ; Nie mnicyfza y W in- 
nych Zakonach do churu obligowanych 
ieft około tey świętey powinności trofklie 
wość, każdy z nich zńa fię być obowiąża: 
nym do pełnienia icy z wfzelką przyftoj: 
pością y z wielkim nabożeńftwem, ażeby 
fię tym fpofobem' dyftyngwował od z810: 
madzenia ludzi świeckich, kiorzy czękto: 
kroć z nieufzanowaniem powinną Bogu 
oddaią ch wałę.. 
XX. Bywaią czafem tacy zakonnicy,kto: 


rzy rożnych fzukaią y zażywaią pretcxtoty 
, * ażeby - 


O pacierzach Kapktańfkich 627 
ażeby fię churu uchronić mogli, kontenci 
kiedy fię taka trafi okolicznąść dla ktorey 
od niego fię dyfpenfuią, a kiedy wraz z in-- 
fzemi tam fię zgromadzić mufzą, czynią to 
iak z przymufu. O iak rzecz ta niegodna 
ieft dobrego y cnorliwego zakonnika! wy- 
daią fię tacy że mało bardzo maią ducha 
ftanowi ich przyzwoitego. Nie tak fobie 
poftępować zwykły prawdziwie bogoboyńe 
zakonne dufze, czuią wewnętrzną zgryzotę 
kiedy fię widzą być oddalonemi od fpofo- 
bności chwalenia tam Boga, bo myślą y 
'fercem przywiązani fą do czynienia zado- 
fyć w tey mierze obowiązkowi fwoiemu, y 
nie tylko że iuż to w fabościach y choro- 
bach, iuż w urzędach fobie powierzonych, 
nic zażywaią za pretext y okazyą dyfpen- 
fowania fię od churu, ale y w tamtych po- ` 
ki im tylko fify wyfłarczaią, y poki gwaf- 
 towną nie fą złożeni niemocą, ledwie nie- 
czołgaiąc fię uczęfzczaią do churu, y w 
tych tak dobrze czas fobie rozporządzić 
Umicią, ażeby im do zleconych odbywania 
intereflow wyftarczał, y do chwaleniaBoga 
w churze w raz zinfzemi. 

; XXI. Jle razy kończyć będziefz oficium, 
nie zapominay profić Boga aby ci darować 
raczy? dyftrakcye ktore ci fię przytrafić 
mogły, y niedbalftwo ieżeliś w nim pize- 


winił. 
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ane We krwi Zbawiciela Pana fłaray - 


fię obmyć y oczyścić niedofkonałości two» 
je, A w nadgrodę ich, ofiaruy Oycu Przede 
wiecznemu tę chwałę ktorą „Przez Jednofo: 
dzonego Syna fwoiego mieć może, y przez 
zaflugi całey Męki jego. Oddaway mu 
rakże na zadofyć uczynienie za nie, tę cześć 
ktorą od Aniołów y Świętych wybranych 
fwoich w niebie odbiera, 4 w fercu upoko- 
rzonym, rzewliwemi łzami, ferdecznym 
wzdychaniem {taray fię zadofyć Uczynić 
Panu, za defekta ktore w tey świętey po- 
pełnić mogłeś zabawie, y gdy iuż z Ko» 
ściofa. wychodzić będziefż, tak fię ftaray z 
Bogiem, złączony wychodzić, iak gdybyś 
z nieba ma ziemię zftępował. 
XXII. Prawdziwa pobożność nię tylko 
w ten czas wydawać fię powinna, kiedy 
zakonni ludzie zgromadzaią fię do fpiewa- 
nia officium w.churze, lecz y w ten czas 
kiedy nie mogąc go w wfpołęczności z in- 
nemi odprawić, prywatnie go odmawiaią; 
Zaczym nafźladować nie mafz tych ktorzy 
go prętko, nieuważnie, y bez przyzwoltcy 


ukfadności czyli fkromności odmawiać 


zwykli, czyniąc z rzeczy tak świętey rzec 
Bogu nie przyiemną, y godną gniewu Je 
go, ale ftarać ci fię potrzeba, abyś z wię 
saih iefzcze nabożeńftwem prywatnie 
Ka- 
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 Kapłańfkie odbywał godziny, iak gdybyś 
ię w churze miaf zinfzemi odprawować, 
albowiem ponieważ więcey nad połowę 
_ czalu uymuiefz na ten czas Bogu poświę- 
conego, nic fprawiedliwfzego nad to, abyś 
ułzczerbek ten nadgrodził mu, pomnoże- 
"niem nabożeńftwa, y więkfzą ducha two- 
iego gorącością; >W przyzwoitey więc 
ciała twoicgo wkładności wzbudzić wprzod 
fobie powinieneś żywą wiarę, y grunto- 
wha pobożność niżeli zaczniefz Kapłańikie 
godziny, abyś tym fpofobem zrefektował 
fię nad zacnością {prawy do ktorey fię za- 
bierafz, Jmaginuy fobie, że maiąc ig za- 
czynać, ftaiefz w obecności Boga gotowe- 
godo fiuchania modlitwy twoiey, y wizy- 
ftkich fow z ktorych fię ona fkłada, micy 
fzczere przędięwzięcic wypełnienia tey 
powinności tak, żeby fig Bogu podobać 
mogla, potym przyfłąp.do uczynienia in- 
tencyi, takiey z jaką Zbawiciel twoy zwykł 
był chwalić Oyca fwoiego 'Przedwieczne- 
80, pragnąc łączyć modlitwę twoią z iego 
modlitwami ; - Wezwyi procz tego Ducha 
Świętego, aby ci dopomogł do nabożnego 
icy odprawienia, a zacząwfzy iuż officium, 
_ mów go poważnie, y zwolia, wfzyftkie fio- 
wa wyraznie wymawiaiąc, nie przefkaku- 
14c żadnego, y nic opufzczaiąc.  Śtaray fig 
ile 
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ile możności aby fie mysl twoia z ufty zg: 

ala rozujniciąc to wfzyłtko. co mowi 
albo też zatop fię umyffem twoim na cen 
czas, w rozważaniu godności Bofkicy, y 
Swiętych natury Jego przymiotow, a co- 
raz przez akty wewnętrzne, wznoś ku Pa- 
nu fercę twoie. Ttzymay na wodzy myśli 
twoie nie dopufzczaiąc ażeby fię po ro- 
żnych obiektach błąkać miafy, oczyma 
tam y qwdzie nie rzucay , chroniąc fig 
wizelkiey w nich niefkromności ;  Zaczę- 
tego nie przeryway officium dla iakich in- 
tereffow, à na oftatek nie zapominay ni- 


gdy przebłagać Boga za defckta y` niedo: | 
ikonałości ktore ci fig pod czas tey świętej | 


zabawy przytrafić mogły. 


ROZDZIAŁ XVI. 
O Spowiedzi. 


I. GPowiedz ieft miftyczną kąpielą ze | 


1) Kiwi JEZUSA Ghryftufa. -Jle razy 
fpowiadamy fię,oczyfzczamy fięy-obmywa- 
my z grzechow nafzych w tey zbawićnney 
łazni. Zaczym ufilne mieć potrzeba fia 
ranie, abyśmy fpowiedzi nafze. odprawo* 
wali z tym rcipektem y z tą ufnością jaka 
przynależy, obawiaiąc fię aby 2. 

dm 


Z, 
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Zbawiciela Pana zamiaft oczyfzczenia nas 
z grzechow nafzych, przyczyną nam nie 
była więkfzego przed Bogiem obwinienia, 

żeby fię z nami to nie ftało co fię ftało z 


 Judafzem, ktorego pokuta gorfzą była nad 


grzech od niego popełniony zdaniem Grze- 
gorza Świętego: Pejus penituit, guam pec- 
cavit.» Czart według uwagi S. Chryzofto- 
ma, niektorych ludzi przez dopufzczanie 


‘fig grzechow , innych przez pokutę pro- 


wadzi do zguby: (a) A'ios per peccatum, a- 


 ltos per penitentiam perdit, y w rzeczy fa- 


mey, albowiem czyliż mało przez pokutę 
ginie tych dla ktorych ona nowym ief 
przed Bogiem przewinieniem? 
II. W poftanowieniu tego Swiętego Sa- , 
kramentu chciał Bog, abyśmy Sąd Jego u- 
przedzali, poddaiąc fię pod fąd pokuty 
Świętey, y żebyśmy uchronić fię mogli . 
cięzkicy na ktorą u niego zafłużyliśmy 
kary, fami fiebie karząc. Niżeli ci więc 
Przyidzie ftanąć przed obliczem Bofkim, 
Czas ten fpowiedzią poprzedzić.ci potrzeba: 
(b)Preoccupemus faciem ejus in confe(ffone,co 
iednak z taką czynić powinieneś dyfpozy- 
CY}, żebyś mogł być pewien, iż uydzicfz 
1y goruSądu Bożego. 
III. 


(a) Hóm: 3, in 2, Cor; (b) Pfal: 94, 1. 
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III. Gdy przyftępuiefz do: {powiedzi, 
trzy ofobliwie rzeczy przed oczyma "mieć 
powinieneś; pierwfza, abyś pokcrą twoią 
nadgrodził obrązę Bogu uczynioną, druga, 
abys mogł doftąpić odpuizczenia grzechów 
twoich, trzecia, abyś mogł fię ftać ucze 
ftnikiem afk do poprawy życia twoiego 
potrzebnych, do ipowiedzi albowiem Bog 
przywiązał ofobliwize y nayfzczegulniej- 
ize, potrzeba ci więc przyłożyć fłarania a 
byś fię dobrze przygotował do przyięcia | 
ich, y żebyś odebrawizy ie, umiał ich tak 
iak należy zażywać. | 
IV. Zakonni ludzie względem Świętcy | 
fpowiedzi w trzech częftkroć rzeczach nie 
uważnie y nieoftrożnie' fobie. połtępuią. 
Pierwfza: że nie tak częfto do niey iakby 
należało, uczęfzczątą ; W padaią albowiem 
oni nie raz w znaczne defekta, jako. to W 
fzemrania, w obmowy, pórywczemi fa do 
cholery, zawzięci przeciw bliźniemu Ścc. 
a odważaią fię bez poprzedzaiącey fpQwie- 
dzi przyftępować do Oftarza Panfkiego, W 
czym podaią fię w niebefpięczeńftwo po- 
pełnienia świętokradztwą. Druga, że {po 
wiedzi czafem iak z zwyczaiu tylko odpra | 
wuią, y z nią prętko fig odbywaią, niero. 
ztrzęfnąwizy wprzod. dobrze fuimniena | 
fwoiego, y nie wzbudziwfzy w z pr | 
wdzi- 


~ 


uneż SOBAS<Ę 


=- © DB 


iaki grzech znacznicyfzy, niżeli fie ośmie- 
} 
| 


| miedzią Wzi 
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wdziwego żąlu za grzechy, w Czym pod- 
padaią niebefpieczeńftwu,że fpowiedzi ich 
mogą być niedokładne, y z fkruchą niezłą. 
czone, ktorey do Sakramentu pokuty po- 
trzeba. Trzecia: że żadnego prawie z u- 
częfzczania do fpowiedzi, nie odnofzą po- 
żytku, ponieważ'nie widać poprawy pra- 

_ wie żądney w ich obyczaiach, ani należy” 
tey gorliwości około tego, że chcą y pra- 
gng za grzechy ktorych fię fpowiadaig 
przez pokutę Bogu zadofyć uczynić. Wy- 
ftrzegay fię zatym pilnie, abyś w tych tak 
złych dyfpozycyach nie Przyftępował do 
Ipowiedzi; Nie bądz z liczby nieuwaźńych 
owych Zakonnikow, ktorzy y ną znaczne 
nawćt odważaią fie grzechy bez żadney fu- 

- mnienia zgryzoty, à nie ọczysciw{zy fię 
wprzod z nich przez Sakrament pokuty, ` 
odważaią fię przyftępować do Nayświętfzey _ 
Oftarzą Pańfkiego Taiemnicy ; Raczey 
gdy poftrzcżefz, żeś niefzczęsliwie upadł w 


liiz zbliżyć fię do Oftarza, 
„JCzncy fadzawki, to icft do fpowiedzi 
Więtey, pragnąc z zakału być oczyfzczo- 
nym ; Odłoz zaś ezafu cyle ile go potrzeba. 


Pa poprzedzający fpowiedź rachunek fu- 
Mnienia tw 


idź. do tey mi- 


oiego, y ftaray fię przed fpo- 
uecić w fercu twoim. fexdeczny 
| zal 


634 ' Rozdział AVI. 

żal y fkruchę. Niezaniedbyway czynić 
co tylko możefz na poprawę obyczaiów 
twoich, y w fkutku famym pokaż, iż wiet: 
nie ftarafz hç dochować obietnicy, y przy: 
rzeczenia Bogu w Sakramencie pokdty U 
czynionego, ktore ponieważ Sakramenta: 


nie uczyniłeś przez to famo poprzyfiężo j | 
nym ftało fię, a boy fig, aby iezelibyś go / 


4 


przeftąpił, Bog cię iako Swiętokradcę y 1 


wiarofomcę nie karaf. Prawda ieft, że 


wizyftkich nawet y powfzednich grzechów 


zupełnie uchronić fię nie można, ale przy 


pomocy łafki Bofkicy wfzyftkich rożmyśl: | 
nych y wcale dobrowolnych uniknąć mo 


żna, umnieyfzyć zaś liczby tych ktore nic 
fą zupełnie dobrowolne. 
V. W 'ogulności twierdzić to można, £ 


mało ieft fpowiedzi dokładnych y dofkont 
łych, to ieft takich, w ktorych, byśmy (ię 


z wfzyftkich grzechow nafzych ofkarżali 
mało albowiem ieft między ludzmi takich 
ktorzyby dofyć mieli oświecenia do pozie 
nia tego wfżyftkiego czym Boga obrażaly |, 


mało także y,takich ktorzyby z ofobli4 | 


nad tym zaftanowijli fię oftroznością y 3" | 


telicyą, w czym y kiedy grzech iaki p% 


pełnić mogą. Muniey iefzcze ief ta ih | 


fpowiedzi, w ktorych by nie zbywało M 


"jakie: 


prawdziwie dofkonałym zalu, to jeft takt | 
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jakiego potrzeba do pożytkowania z Sa- 


s} 
p kramentu pokuty Swiętey ; Zal albowiem 
Y | ten powinien być nadprzyrodzony, y prze- 


| wyżfzaiący to wfzyftko czego tylko kiedy 
W | żałować możemy, do czego z iedney ftro> 


ny potrzeba Taiki ofobliwizey, z drugiey 


al- | zaś wielkich reflexyi, aby fię niemi do ta- 
w |. kiego pobudzić żalu, te zaś bardzo rzadko 
5 | . znaydują fię w przyftępuiących do tego Sa- 
s» kramentu.  Zadney zaś prawie takicy nie 
* | mafz fpowiedzi, po ktorey by naftąpila po- 
n prawa, y takie zadofyć uczynienie za gize- 
a chy, iakiego fprawiedliwość Bofka wycią- 
BA ga, bo nie mafz prawie nikogo z ludzi, kto 
a by fzczerze ftarał fię o odmianę życia, y 


myślił pokutować prawdziwie za grzechy 
ą fwoie,  Wipomnione tu dopiero defekta 


o | ye nie tak pofpolite ią p lu- 
H ziom, iako bardziey Swieckim, czę:to a- 
el | toli y tamtym przytrafia fię, że nie maią 
ch _ dofyć na to attencyi, aby fię ich uftrzec y 


uchronić mogli. . 
_ VI. Ah fpowiedzi! fpowiedzi; iak wiele 
ich iet proznych y daremnych; y ktore na: 
Sądzie Pańfkim wielu ludziom; przyczyną 
ędą wieczney ich zguby. Rzecz fię zdaie 
do wiary nie podobna, aby ci ktorzy nay- 
mnicyfzego do grzechu nie maig wftrętu z. 
wizejką znowu w niego wpadaiąc łatwo- 
; ścią, 
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ścią, mieli prawdziwy żal za fwoie przewi 


nienia,albowiem gdyby fzczerze za nic ża 
łowali z naywiękfzą na potym unikali by 
ich pilnością, y wydawało by fię w nich 
to przedfiewzięcie, iż gotowi fą raczej 
wfzyftkie ponieść niefzczęścia y ftraty,ani: 
żeli na nową Bofką odważyć fię obrazę. W 
kimkoólwick zaś taka znaydowafa by fię re 
zolucya, czyliż dobrowolnie fam na piei 
wfzą pobudzaiącą do grzechu okazyą, tak 
rezolutnie grzefzyć by fię ośmielił, iakżć 
fię dzieie, widziemy ê Ktoż ieft taki aby 


prawdziwie determinowanym będąc na 


wfizelkie niefzczęśliwe przypadki aniżeli 
na powtorzenie grzechu, z taką poka 
zywał fię łarwocią wpadania w też famć 
zbrodnie, lubo żadnego wifzącego nad fo- 


bą nie widzi niefzczęścia £ Nowe cora | 


upadki beż poprzedzaiącey pfzćciw nie: 


przyjacielowi dufznemu Utaicżki, beż 


wfzelkiego iemuż fprzeciwienia fię y be 


dania odporu, oczywiftym fą dowodem 4 


niebyło prawdziwego grzechu obrzydze: 
"nia, y żalu zań fzczerego, iakiego potiże 
ba do ważności Sakramentu pokuty. 

VII. Krew Zbawiciela Pana, którą W 
tym Swiętym Sakramencie obmywafz fzpe 


tności dufzy twoiey,niefkończonego wyi: 


ga ufzanowania „y refpektu; Jakaż więć 
dzieie 


0dzagniewanego Pana kary? 
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dzieie fię iey od ciebie zniewaga,kiedy le- 


dwie co oczyfzczonym z nich zofłałeś cu- 


downg iey mocą y dzielnością, natychmiaft 
zakałem izpeciż fię grzechowym; Czyż 
może więkfza być krzywda uczyniona te= 
mu Panu nad te, gdy tak mato fobie fza- 
tuiefz najdrożłzą krew jego? Możeíz że 
więkłzą ferce Jego napeinić goryczą y nie- 
imakiem, iako gdy tego nie odnońifz: z 
nicy pożytku, ktorego fię w tobie fpodzie- 


Wat? W iakież famó chcąc podaiefz fie 


niebefpieczeńftwo, aby ta krew nayświęe 
tiza o zemftę przeciw tobie przed Bogiem 
wolała, y ściągnęła naciebie nayzrożfże 
od? Jezeli taż 
krew zamiaft coby cię miafa bronić u-nie= 
50, przeciw tobie powitanie, iakiegoż 
znaydzielz Patrona y poprzednika? jezeli 


amiak oczyfzczenia fię z (profności grze. - 
_chowych, tey krwi naydrożlzey na więkfzy 
.zakał fumnienia twoiego zażywać będziefż, 


çoż ieft takiego czym fię obmyć y oczyścić: 


potrafi fz 2 


VIIL jie razy malz przyftępować do Sa» 

tamentu pokuty Swiętey, uczyń pilny ra- 
chunek fumnienia, y mow fam do fiebie 
flowy Chryftufa Pana pytaiącego fię Ewan. 
gelicznego paralityka: Vis [anus fieri? 
Chcefz że być uzdrowionym, y podżwi- 
słać gnio= 


/ 
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gnionym z tego ftanu niemocy y fabości 
w ktorey od tak dawnego czafu zoftaiefz? 
Jeżeli tego pragniefz, coż więc za przyczy: | 
naé że tak częito obmywaiąc fię w fadza- 
wce krwi Zbawiciela iefzcześ zdrowia nie 
Odzyjkał » Zkąd to pochodzi, że gdy iuż | 
tyle razy on cię chciaf uleczyć, przecięż | 
dotąd uzdrowionym nie ieftest Nie fzukaj | 
innych tego okazyi, ty fam byłes mu ma 
przefzkódzie nie chcąc być do zdrowia 
przywroconym, wola albowiem twcia nie | 
ieft dziś rezolutnieyfza ani ochotnieyłza | 
do chronienia fię grzechu, iak dawniej | 
była. Ah przebog! ftrzeż fię, aby ta świę: 
ta łaźnia ktora uzdrawia wizyftkich fpo- |. 
fobiących fię do doświadczenia na fobie | 
` jey fkuteczności, nie ftała fię dopełnieniem | 
zguby twoiey. zz 
IX. Zakonne ofoby, nie maią pofpoligie |. 
wielkich defektow ktorych fię (powiada | 
zwykły, co przyczyną ief że nie dofjć | 
fkrufzene, bez doftatecznego żalu przyftę | 
puig do fpowiedzi;, Lecz bardzo wiyh 1 
błądzą, y famych fiebie zawodzą, z rele | 


KI 


ktować by (ię im nad tym potrzeba, żenie | 
mafz grzechu chociażby fię naylekfżym 
wydawał, żeby złość iego y fzperność cos 

niefkończonego w fobie nić zamykała w | 
tym, że ieft obrazą Boga nicikończonej | 


| 90 


c CM 
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godności, y gdybyśmy mogli widzieć taką 


„iaka fię w nim znayduie fzkartadność, nie 


potrafi libyśmy powściągnąć fię od płaczu,y 
żalu ferdecznego. Swiści Pańfcy ktorzy 
za Tafką Bożą poznali obrzydliwość ‘grzes 


chow, opłakiwali gorzko mnieyfze nawet 


niedofkonafości fwoic. . Ażeby tedy nie- 
doftatek żalu za ordyna ryine defekta y uło- 
mnosci nafze, nie wprowadżił nas w niee 
befpieczeńftwo fpowiedzi hicważnych, po- 
trzebna rzecz icft na końcu każdey fpowicz 
dzi wfpomnieć grzech iaki z przelzłecgo 2y- 
cia, y tak wzniecić w fobie iżczety żal, aż 
żeby tym fpofobem znalazła fię doftateczna 
doablolucyi odebrania materya. 

X. Szczera y prawdziwa fkfucha, izecż 
to ieft bardzo rzadka y tiudna, więc ażeby 
Ci na niey gdy do fpowiedzi przyftępować 
będziefz nie zbywało, święty że tak pos 
Wiem nalog czyli przyzwyczaicnie fię dò 
iiey mieć powinienes powtarzaiąc częfto 
Żywy y ferdeczny żal za grzechy twoić, 
zważywfzy ich liczbę; y fżkaradność, à 
o odpufzczenie ich Boga profząc. Człowiek 
nie mający żwyczaiu czynienia aktow żalu 
ża grzechy, tylko w ten'cżaś kiedy fiş ma 
fpowiadać, ż ttudńością wzbudzić fię da 
nich może, ani żal ow ktory fpowiadaiąć 
fig czuje żawize taki ieft; jaki być powie 

Ri hien 
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nien aby mu fkutek przyniozł Sakramen 


talney pokuty, à co więkfza, żeby fię y do 
gakicgo nawet pobudzić mogł, wiele nad 


tym pracować y długo muf. Przez fpo- 


wiedź do ktorey fię zabierafz, pragniefz 
poiednać fię z zagniewanym Bogiem goto- 


wym do rzucenia piorunow na ukaranie 
grzechow twoich, iaki więc, iak mocny, 
fzczery, y z iaką pokorą złączony zal w 


tobie znaydować fię powinien, abyś pozę: | 


dańego mogł doftąpić końca? Przykła- 
dem Jakoba Patryarchy pafuiefz fię że tak 


powłem z Bogiem twoim, kiedy w obe- 


ćności Jego trapifz fię y żafuiefz za winy 
twoie, czyliż tedy nie fufzna rzecz ieft, 4- 


byś natężał iak tylko możefz fil twoich, 


do przekonania go» y do otrzymania od 


niego błogofawieńftwa przez zupefne 2 | 


nim poiednanie fię+ Wielkie y nader Cię: 


fzkie ofżukanie jet mniemać, że go łatwo | 
przekonać potrafifz, y że iednym weitchnie | 
niem, iedną kroplą łez, albo kilką fowai 
mi z niechcenia wymowionemi, możefz | 
przebłagać ten tak ftrafzny Majeftat z ota“ | 
"nią wzgardą od ciebie podłego ziemi t0- a 


baka znieważony. Przy każdey ktorą czy: 


nić będziefz fpowłedzi, poftanow ftarać lig | 
ofobl.wfzym fpofobem, o poprawę W ia 
kim znacznieyfzym gizechu, y czyń 00 


tylko | 
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tylko możefż do uchionienia fię takiego 
ofobliwie, ktory że ci więkfzą nad inne 
przynofi fzkodę miarkuiefz to y poznaiefz, 
a pizedfiewzięcia y poftanowieńia tego nie 
zaniedbyway wiernie Bogu dochować. 
XL Mało icft zakonnych ofob, ktore by 
tak iak należy fpowiedzi Święte odprawo* 
waly; Nie ktore między niemi znayduią 
fig, ktore nie wiedżąć iak y ćzego fpowiaż 
dać fię potrzeba, w kilku odbywaią fię fo- 
wach, co znakiem ieft że mafo znaj: liç na 
powinnościach cżyli obowiżżkach tak za- 
konnych,iakoy Ch rześciańikich,y tego nić 
przenikaią iak ieft ułomna, y źżefpowana. 
natura ludzka. Jhne tak długie fpowiedzi 
odprawować zwykły, że y naycierpliwfzym 


 mulzą fię niemi ńaprzykrzyć fpowiedni: 


om, w długim owym fpowićdżi ich prze- 
ciągu grzechy fwoie w generalnych tylko 
wyźnają terminach, o nic w fzczegulno: 
śći nie ofkarżaiąc lę: to zaś pochodzi ztąd; 
iż pilney na fprawy fwoie nie maią uwagi; 
Y zć pizyżwojtego fumnienia fwoiego To- 
Zttząśnienia nie czynią, ale takie ich fpo- 
wiedzi pofpolicie nic ińfzego nie fą tylko 
iednym zwyczaiein, ktoremu do$adzaiąc, 
Zawfze iedne iak ź reieftru wypowiadaią 
śrzechy. Jńqe znowu, lubo w partykular= 
Wyżnaią, nie wchodźą . 
Rra ies 
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jednak w dokładne wyrażenie pewnych daj 
koliczności, ktore należało by dobrze wy b 
explikować, -co pofpolicie wynika alboz | 
wynioffości, albo też ze witydu że nie 
chciałyby dać fię poznać takiemi, iakiemi | 
w rzeczy famcy fą. Tych wfzyftkich de: | 
fektow* mafz liç pilnie chronić. Rozciż: | 
„gniy fię tyle ile potrzeba w fpowiedzi two: 
iey, ale ią nad potrzebę nie przedłuża. 
: Wylicz w fzczegulności wfzyftkie {prawy 
bądź więkfzey, bądz też y mnieyfzey kon 
fekwencyi, pamiętaiąc y na wielkość yna | 
liczbę grzechow od ciebie popełnionych, | * 
mnieyfze iednak defekta twoić możefz tylko 
w ogulności wfpomnieć. Otworz fzczyrze 
fpowiednikowi ftan fumnienia twoiego, 2 | 
niczym fig przed nim nie taiąc, Niczego | 
umyślnie nie okryfzlaląc, ażeby dobrze $0 | 
poźnawfzy,potrzebne mogł ci dać przeftno- | 
gi y rady, orąz przyzwoitą naznaczyć (l | 
pokutę. ż 20 A 
XII. Po odprawioney fpowiedzi potze | 

ba w drogach Pańfkich pojtępować welolo | 
z nowym męftwem, y Z nowę wiernością: 
Złożywfży albowiem ciężar nieprawośi 
ciefzyć fię z tego powinniśmy, y z wię | 
klzym iuż poftępować pofpiechem. Odzy | 
_fkawfzy zdrowie, y za pomocą Sakrament | 
Świętego pozbywfzy fię choroby; a | 
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fzemi iuż być mamy, y z więklzą. fprawy 
hafze dofkonałością odbywać. Obmywfzy 


` fię y oczyściwfzy w krwi Zbawiciela Pana, 


przyzwoita ieft abyśmy czyftości y niefka- 
żytelności fumnienia przeftrzegali, pilne 
na to maiąc oko, aby fię iuż więcey nie ka- 
lac, y nie fzpecić, applikuiąc fobie owe 
Oblubienicy Pańfkiey fiowa: (c) Obmyłam 
nogi moie, iak że fie na to odmaže, abym 1e 
powtornie żafzpecić miała è 

XUI Znaydnią fig niektorzy nazbyt 


 frofkliwi gdy im przychodzi z włafnym ra- 


chować fię fumnieniem, trofkliwość ta fpra- 
Wuie, żę nad to fkrupulatnie chcąc roftrzą- 
fnąć wfzyfikię przyczyny. yý okoliczności 
grzechow, wiele bardzo czału trawią na 
przygotowaniu fię do fpowiedzi, chociaż 
do niey ucżęfzczać zwykli, y chociaż ży. 
cie bogoboyne prowadzą, a sfatygowa- 
wizy umyfł, y nądwątliwizy ciało długim 
y nadto ikrupulacnym wchodzenićm w to 
czym Boga obrazić mogli, nieipofobnemi 
ędąc do uczynienia aktu żalu za grzechy 
popełnione, alba. go wcale w fobie nie czu- 
12,alb0 zbyt niedofkonale za winy fwoie ża= 
ugy W tym ftanie przyftępuią do fpowie- 
75 Łielektować by im fię należało, że gdy 
zy lub cztery Tązy więccy niżeli potrzeba 
ad rzeczą mniey potrzebną, 
iaka 


644 +. Rozdział XVR 


iaka ieft zbyt długa fpowiedz, pryncypal: | 


ney przeto zaniedbywaią rzeczy iaką ick 


fkrucha, czyli żal za grzechy, ktora y true 
dnieyfza ieft nad wyznanie grzechów,y ikto: 
gniey nad to potrzebna. |ftotniey potrzebna 
ieft,bo przez fkruchę można zaftąpić niedo: 
fkonałości ktore fię przy fpowiedzi trafić 
mogą, byleby nie pochodziły z niebalftwa, 
albo z dobrowolnego ofzukania, niedofta- 
tku zaś fkruchy niczym nądgrodzić nie 


można. Trudnieyfza także iefł, bo ciężej | 


daleko przychodzi oderwać ferce. przywią: 
zane do rzeczy ftworzonych y z niemi ro- 
zbrat uczynić, aniżeli wyznać na fpowie: 
dzi że z tym do nich bylyśmy, przywiąża 
niem, przeto iak naywiękfzy wzgląd na to 
mieć potrzeba,żeby można wzbudzić w fer- 


cu fwoim fentymenta fzczerey y prawdzi | 


wey fkruchy: Co fig tycze rachunku fu- 


mnienia, ia tak fadzę, że dofyć ielt, ażeby | 


Gi ktorzy ftaraią liç żyć w bogoboynościi 
y ktorzy częfto fpowiadać fię zwykli, kwa- 
drans czafu na, niego odłożyli, nie bawiąc 
fie dłużey, y nie trofzcząc fię zbytecznić 
nad okolicznościami, y przyczynami Wi 
fnych grzechow, bo «te ponieważ znacznė 
, y ciężkie nie f}, niewyciągają tak wielkiej 
trofkliwości. Ażeby zaś z więkfzą łacwo: 
ścią przypomnieć fobie można czym no 


= 
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dy obraziło (ię Boga, potrzeba mieć atten- 
cyą na wfzyftkie całego dnia (prawy, y w 
nich uważać znakomitfze przynaymniey 
defekta, to dednak wprzod wyperfwadowa- 
` wizy fobie, że przy wfzyftkicy by też nay- 
owiękfzey pilności, y oftrożności, w wiele 
gizechow powfzednich upaść fię nam przy- 
traŭ, na ktorych fię nie poznamy y nie po- 
ftrzeżemy, dla czego dobra y potrzebna 
rzecz ieit, w ogulności o nie ofkarżyć fię 
_. przy fpowiedzi, y dofyć ieft na tym byleby 
takie wyznanie pochodziło z ferca pokor- 
nego, y prawdziwie fkrufzonego. 

` XIV. Przeciwnym znowu fpofobem, fą 
y tacy, ktorzy nie maią wprawdzie żadney . 
trofkliwości w porachowaniu fię z wła- 
fnym fumnienicm, ani ich nie zatrudnia 
wycxplikowanie fię z grzechow ich, ale 
nader trofkliwi fą o fkruchę czyli żal, wąt- 
Piac czyli go maią, y boiąc fię czyli im na 
nim nic zbywa. Dla ufpokoienia tedy u- 
myflu ich, radził bym ażeby fię myślą za- 
ftanowili, y mocno zredcktowali nad ifto- 
tą tegoż żalu uważaiąc na czym on zawifł. 
Wiedzieć więc powinni, że żal za grzes 
chy brać fię może, albo względem tego co 
1uż poprzedziło,aibo względem tego Go ma 
nafłąpić. Zal względem tego co poprze- 
dziło na tym funduie fię, aby człowiek u- 

bole- 


r 


iy prawdziwym przedfiewzięciu więcey nię 
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bolewał nad tym że fię fta? winnym i 
grzechow, o ktorego włąlne obwinia y A 
przeświadcza fumnienic, y żeby ubolewa 
tak dla Boga niemi obrażonego, iako y dla | 
włafnego zbawienia. Zal względem i tego | 
co naftąpić powinno, polega na fzczerym 


grzefzenia y z miłości Boga y z miłości 
zbawienia dufzy fwoiey. Jle razy tedy y 
fzczerze boleiefz nad tym żeś Boga obra- |- 


żił, y że podałeś : w niebefpieczeńftwo abari 
„wienie twoie, a pn prawdziwie rezol- 


wowany iefteś chronić fię z iak naywiękfzą | 
piltością grzechu, dofyć iuż na tym ieft, 
już fię ufpokoić powinieneś, niczego ci iuż 
nie doftaie do prawdziwego żalu za grze: 
chy twoię, porzuć zatym proźne y nie poz | 
trzebne boiazni, niefpokoyności, y trolkli- | 
wości,a czas ten ktory daremnie trawilzma | 
bądaniu fię o tym, czyliś doftatecznie żało: 
wał za nie, z ktorego infzcy nie odniefielz 
korzyści procz itrapienia umyfłu twoiego |- 
łoż raczey ną odnowienie iąk nażywfzych | 
y nayfzczerfzych fkrufzonego ferca fenty- 
mentow.* Bo na coż profzę przyda fię, bie - 
dać fię otym, y tego chcieć dochodzić, o 
czym dowiedzieć fię nie można? Nie male | 
rakićgo na świece człowieka ktoryby ZU | 
pełnie mogł być ubefpieczonym o doftate: | 
CZNÓ* 


O Spowiedzi 647 
cznosci żalu za grzechy, tak iako nikt z 
ludzi pewien o tym być nie może czyli ieft 
wftanic fafki Bofkicy;  Zaczym co z nas 
ict wfzyftko czynić powinniśmy abyśmy 
ferca nafze do opłakania zbrodni nafzych 
 wzbudzili, procz tego pokornie y gorąco 
Boga profić mamy, aby nam daru prawdzi- 
wey fkruchy pozwolić raczył, à to uczyni- 
wizy, ufpokoić fię potrzeba. Jeden tylko 
naypewnicyfzy znak żalu fzczerego ieft, 
albo poprawa obyczaiow , albo przynay- 
mniey pilne y ufilne o to ftaranie fię, ale 
coż potym, kiedy ci ktorzy nazbyt wielką 
pokazuią trofkliwość około rachunku fu. 
, Mnienia, albo około dochodzenia tego czy» 
Ti im nie braknęło na dofkonałym żalu, za 
dney prawie niechcą fobie zadać pracy y 
ftarania ażeby życie fwoie poprawili, błą- 
dzą y wielce zawodzą fię tak fobie poftępu- 
Iący, albowiem rzeczy iftotney zaniedby- 
Waią, zabawiaiąc fię y Czas trawiąc nad rze- 
czami mniey potrzebnemi* l 
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I W Szelkiey iaka tylko naywiękfza być 
> może zażyi pilności, abyś do nay- 


świętfzey Oftarza Pańfkicgo » Taiemiicy 


mogt 


„ 
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mogł godnie y przyzwoicie przyftępować, 
Około tak wielkiey fprawy przez cały 
dzień iedynie, że tak powiem, mysl twoią 
zabawna być powinna, y umyfł twoy nicze- 
go bardziey y ufilniey nad to pragnąć nie 
ma; owfzem y całe życie twoic albo ufta- 
wicznym powinno być przygotowaniem do 
przyjęcia tak wielkiego Sakramentu, albo 
dziękczynienie Bogu że cię do przyjęcia 
go przypuścił. Lecz ani przygotować fig 
łepiey, ani przyzwoiciey Bogu podzięko- 
wać nie możefz, iako gdy fię ćwiczyć bę: 
dziefz-w cnotach świętych.  Przyftępuiąe 
zaś częfła do ftofu Pańnfkicgo, pamiętay a- 
byś tego nieczynił ze zwyczaiu tylko, z 
oziębłością ducha, ale ftaray fię ożywać 
zen niebiefki pokarm z iak waldi po- 
bożnością y gorącością, abyś godnym ftat 
fię być uczeftnikiem tych pożytkow kto- 
rych Zbawiciel twoy JEZUS Chryfus chce 
ci udzielić. 

II. Przyftępowanie takie, iakie częfto- 
kroć widziemy, do tey nayświętlzey Taie- 
mnicy, nie ieftże zawftydzeniem Kościoła 
Bożego, hańbą JEZUSA Chryftufa, y 80- 
towym dla tak przyftępuigcych potępić” 


niem? Coż można fądzić 0 wierze Ko- 


ścioła Pahfkicgo, co mowić o niezawodnej 
prawdzie wyrokow Zbawiciela Pana 0 tey 
talë- 
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taiemnicy uczynionych, zapątrzywfzy fię 
na to, iak do tak Świętey ofiary przyitępu-= 
demy, y iaki pożytek z uczęfzczania do 
niey odnofiemy ?. Patrząc na nafze nieu- 
fzanowania z iakiemi fobie poftępuiemy, 
lubo więcey nad in(zych oświeceni iefte- 
śmy o zacności tego Sakrameńtu, y lubo 
przez obowiązek fłanu nafzego więcey nad 
infzych pofzanowania y refpektu dla niego 
mieć byśmy powinni, ktoż by temu nie u- 
wierzył,że w nim Boga wickuiftey chwały, 
y SŚtworcę świata Przyimuiemy? Uważa- 
iąc iak mała ieft w obyczaiach nafzych od- 
miana po przyięciu go do ferę nafzych (lu- 
bo pofpolicie ludzie tak o nas fądzić zwy- 
„ki, że lępiey nad infzych przygotowani 
_ ielteśmy, abyśmy fkutku Bofkiey Jego w 

tym z nami dzielności doświadczali) ktoby 
to latwo poiąf,że w tym Sakramencie przy- 

chodzi: do nas Bog wfzechmocny,ktory wfze 

chmocnością fwoią cudownie porządek na- 

tury odmienia,aby wftąpiw(fzy w ferca nafze 

cuda w nich czynił łafki fwoiey? Przefzody 

Store mu czyniemy,nie dopufzęzając ażeby. 
e cudowne y fkutecznę fą (prawy” 
J80, krzywdą ktorą mu wyrządza as, 

dzielność mocy Jego w fercach nal 
Przytłumiaiąc, czyliż niewyciągaij 
fzney y fprawiedliwey karyè? © 


it czemuż nie Pamiętamy na cięfżki kę 


a AI YE BRZ 
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ry oddać będziemy mufieli rachunek Bogu, 
za tyle kommunii nic w nas nie pożytkuią- 
cych, do ktorych tyle razy przyfiępowali- 
śmy, y dorąd przyftępuiemy bez żadnej 
korzyści duchowncey £ = 

III. Poftanawiaiąc ten Święty Sakrament 
Zbawiciel Pan JEZUS Chryftus, chciał 
przemiefzkiwać y obcować mile y przyie- 
mnie z Synami ludzkiemi, ale z kteremiż 
milfza y przyjemniej (za powinna by być 
dla niego zabawa, iako z temi ktorzy przez 
obowiązek y profeflyą ftanu fwoiego ca- 
łych fiebic na ufugę Jego poświęcili Jle 
razy tedy przyjmować go będziefz w Świę: 
tey kommuii do ferca twoiego, fłaray fię 
tak go przygotować, aby było na kfztatt 
ogrodu rofkofznego ozdobionego piękne- 
mi kwiatami, y owocami cnot świętych; 
Niechay niewinność y czyftość fumnienia, 
pokora, łagodność, pofłuizeńftwo, umat 
twienie namiętności, a nądewfzyftko mi- 
|. łość Boga, przyiemną napeinią go wonno- 
ścią; Uprzątniy z niego.to wfzyftko coby 
figę Zbawicielowi twoiemu podobać w nim 


nie miało, à czyń co tylko możefz, aby W 


nim znalazł to ukontentowanie, ktorego 
fzuka y pragnie Sakramentalnie do dufzy 
twoiey przychodząc. 


IV. 


| 
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IV. -Lubo we wfzyftkich innych rze- 
czach zakonne ofoby przykładem być po- 
winny wiernym Chryftufowym, mianowi- 
Cieicdnak w pobożności y gorącości du- 
cha, z ktorą przyftępować potrzeba do nay- 
święt(zcy kommunii, iako do iedney z Day- 
pierwizych y naywiękfzych wiary nafzcy 
Taiemnicy ; Każdy zapatruiąc fię na ich 
gorliwość, fkromność, układność z ktorą 
ciało y krew Pańiką przyimuią budować 
liç ztego powinien, y ftarać fię za powo- 
dem ich o podobneż. w {obie dyfpozycyce, 
gdy liç zbliżać będzie do ftołu Pańfkiega 
ma ktorym nayświętfza znayduie fię ofiara, 
ktorą kościoł Swięty na cześć Bogu powin- 
ną oddać może y uczynić. 
V. Nieprzyltępuy nigdy do nayświę- 
tfzey kommunii ofobliwizym pierwcy do 
niey nie przygotowawizy fię fpofobeim, to 
icht przez akty-iakiego zewnętrznego albo 
wewnętrznego umartwienia, przez akt ia< 
kiey ku blizniemu miłości, pokory, pofłu= 
fzeńfitwa, lub inney iakiey cnoty, ani od- 
chodź od Oftarza Pańkiego bez cnotliwe- 
g0 iakiego uczynku, ktory na podzięko= 


wanie Bogu oddać powinienes. 


VI. Nade wfzyftko iednak zbliżać ci fig 
Potrzeba do tego Sakramentu, Świętego z 
Z)WĄ wiarą, Ktora tak obecnego pod przy» 

- mio- 
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miotami chleba y wina JEZUSA Chryftufa 


wyftawiać ci powinna, iak gdybys na nic- ' 


gó oczyma twoiemi zapatrywał fię, procż 
tey,2 ofobliwym pizyftępować do niego po- 
winieneś poważaniem hiefkończoney Boga 
godności, z fzczerym wyznaniem podłości, 
y nikczemności twoiey, z ferdeczną ku 


"Zbawicielowi twoiemu miłością, y gorę: 


cym pragnieniem złączenia fię ź nim, ź 
fzczerym za grzechy twoie żalem, y z zu* 
pełną w dobroci y mifofierdziu jego ufuo- 
ścią; a w dzień przyiętey Nayświętfzey 
Kommunii niczym bardziey mie powinna 
być zabawna myśl twoia, iako rożpamię= 
tywaniem ofobliwfzey ktorą ci Bog Wy- 
świądczył łafki. 

"VII. Nie malz nabożeńftwa Bogu pizy: 
iemnieyfzego, y dufży oraz nalzey pożyte- 
cznieyizego, nad nabożeńftwo do nayświę: 
trzego Sakramentu, zaczym przyzwyczalay 


fie do ćwiczenia fię w nim, poitanawiaiąć 


fobie, że chefz codziennie partykularnym 
iakim fpofobem cześć powinną oświadczyć 
utaionemu w tym Sakramencie Panu, 107 
to odmawiaiąć iaką krotką modlitwę na 
„chwałę jego, iuż nawiedzaiąć kościoł z iu 
tencyą oddania mu tam adótacyi, iuż Wzom 


dzaiąc w fobie affekta miłości y ufzanowa: 


nia go, albo profzenia łafk tobie potrze: 
bnych; 
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bnych, iuż ofaruiąc na uczczenie go fpra- 
wy ktorą fię zabawiać będżiefz, już na 
oltarek czyniąc co nadzwyczaynego na 
wżor y przykład cnot zoftawionych nam 
do nafzładowania w tey hayświętfzcy Tas 
iemnicy. . è : | 

"VIII. Nabożeńftwo do tego Saktamentu 


«udownego, wielce ikutecznym fpofobem 


ieft do poftąpienia w cnotach świętych, y 
w wyfokiey dofkonałości. W tym albo- 
wiem Sakramencie znayduie fię źtzodło 
Wizyftkich łafk Bofkich. Chryftus w nim 
przytomny otwiera tkarb ich nicprzebitany 
dla wfzyftkich; ktorzy z niego chcą poży- 


ź JO CTS ; 5 s RENT 
| tkować, y nie inizym końcem w nim chciał 


być obecnym, tylko dla poświęcenia nafzes 


„BO W niczym więkizego nie pokiadaige 


fobie upodobania, iako gdy takie znaydu- 
ią ię oloby, ktore zgodne być togą do od- 

ierahia fzafunku dobtodzieyftw im nago 
towanych. Nie mafż takiego człowieka 
ktotyby wyfokiego . ftopńia świątobliwo= 
sci doyść nie mog, byleby tylko iego do- 
broci y fzczodrobl iwościszażyć umiał; żas 
CZJM to naypierwfze ftaranie twoie być 
Powinno ftać fię iey godnym; w ten cżas 
zas ftaniefz fig iey gódnym, kiedy podług 
możności twoiey odłączać fię od tego Pana 
nic będziefz, jak nayczęściey powinną mu 

od» 


« 
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oddaiąc. cześć, pragnienia twoie mu 0- 


świadczaiąc, y poświęcaiąć fię mu naofia: 


rę przez powtarzanie żywych y gorących 


"ku niemu afektow. _Lecz nayfpofobniej- | 


{zy do tego czas dla fiebie znaydziefz, ma: 
iąc go w fercu twoim Sakramentalnie obe- 


cnego po przyjęciu nayświętfzey kommi: | 


nii, czas albowiem ten iet w ktorym 
dzielność mocy fwoiey w tobie gotów iet 
okazać, yieżeli kiedy to w ten czas ofo- 


bliwfze dobrodzieyftwa falki Jego pozyfkać | 
możefz. W tedy ah w tedy wzyway miło | 


fierdzia iego, aby cię z oftatniey wybawił 


nędzy, aby dufzę twoię przyzwoitemi ożdo» | 


bił ciotami, y żeby cię w nowego zamic- 


nić raczył człowieka, albo rączey żeby cię | 


w famego fiebie przemienił. 


IX. Nigdy zakonne ofoby w flużbie Bo- | 
żey oziębłe, zbawienia fwoiego W więkdze | 
niebefpieczeńftwo nie podaią, iako kiedy | 


do nayświętfzey Ołtarza Pańfkiego ofiary 


uczęfzczaią bez przyzwoitey. pobożności 


Niedbalftwo 


z {amego tylko zwyczaju. 0 
ich w tey mierze,nieuwaga,y niedoftareczić 
przygotowanie fię do tak wielkicy y Świę: 


tey taiemnicy, wofaią o zemitę do Boga 
do fprawiedliwego pobudzaią go gnicil, 
y ten niefzczęśliwy ptzynofzą fkutek, 20 
rożgnicwany Pan odfępuić ich, y m ię 

să ys 


1 


IB 
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fupem nierządnych chuci y namiętności, 
à na oftatck idą oślep: na zgubę wieczną. 
Zaczym ieżeli pragniefz żyć w {tanie łafki, 
y ftać ię gódnym aby ci Bog miłofierdzia 
fwoiego nie ubliżał, naypierwfze y nayu- 
fimicyfze ftaranie twoie to być powinno, 
abyś ię przyfpofobił do godnego tego Sa- 
kriamentu przyięcia; Kto z przyzwoitym 
ufzanowaniem y przygotowaniem do niego 
przyftępuie, rozlicznych łafk Bofkich Raie. 
fię uczeftnikiem, niedbale zaś y ozięble, 
Przyftępujący, w przepaść nieprawości 
wpadają. i 

X. Niektorzy zakonni ludzie zważaiąc 
niebefpieczeńftwo w ktote fię podaią gdy 
niedbale y czięble przyftępuią do Oftarżą 
Pańikiego, teżolwuią fię raczey do niego 
nie częfto przyftępować ; ale lekarftwo to 
ktorym Habości fwoiey żabiec ufłuig, 
nie tylko że ich uzdrowić nic potrafi, lecz 
wwiękfze icfzcze niebefpieczeńftwo o- 
czywiście ich wprawuie; nie przeto albo. 
wiem że nie uczęfzcza zakonnik do tey 
Świętey ofiary ftaie fię pobożnieyfzym, nie 
nabywa więkfzey przez to ducha gorąco» 
Sci, ani bardziey zbawienia fwoiego ube- 
piecza, owfzem odzwyczaiwfzy liç od tak 
zbawienney fprawy, więcey coraz oziębło- 
ści ducha, y rozwiozłości w fobie pomia- 
58 A ŻA; 
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ża, a w więkfze coraz niebefpieczeńftwa | 
w fafney zguby podaie fię, oddalaiąc fig od 
źrzodła wizyftkich ćnot świętych y falk | 
Bofkich. Bog tego chce abyśmy uczęłzczali > 


do tego Sakramentu, dobry porządek w 


domu zakonnym tego wyciąga, zbudówa | 
nie ztąd wynikaiące dla zgromadzenia tak | 


każe, intercfs y dobro nafze do tego za- 
chęca, y będziemyż śmieli w tym świętym 


zwyczaiu zaniedbywać fię? Jeżeli ozię: | 


błość ducha ieft nam na ptzefzkodzie, fta 
raymy fię raczey o to, abyśmy ią przekonać 
mogli, a nie opufzczaymy tego co z ducho- 
wnym dla nas być może pożytkiem; . Pa- 


miętaymy, że uczęfzczanie do tak Świętej | 


taiemnicy przy pracy ktorą na to fożyć bę 
dziemy, tyle nam fafki Bofkicy ziednać 


może, że za pomocą iey ocucić fie z gnufno- > 


ści, y zoziębłości powftać potrafiemy. Al 
bowiem Sakrament ciała y krwie Pańlkicy 
rownie dla fabych, iako y dla mocnych 
pofikiem ieft, byleby tylko fzczyrzechcie 
li z niemocy fwoiey być uzdrowionemi, y 


w ffabości woiey upodobania nie pokia- 


dali. 
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li - Omiektorych znyczażach,y ćwiczeniach. 


bywać fię zwykły, więkfzego fz u Boga 

- dżacunku bad to wfzyftko; cokolwiek by 

też nayzacnicyfzcgo; y nayznakomitfzego 

W partykulafności mogłbyś uczynić, czyli 

| Kazącj czyli fuchaiąc (powiedzi, czyli dà- 
Ss 2 iąć 


w | "O ćwiczeniąch czyli gniyczatach zakonnych w 

42 pofpolitości: 

„ OR 

aoi Nak to ieft dobrego y cnotliwego 

mi Zakonnika, kiedy y uczęfzcza na 

e. wWlzyftkie zakonne powinności, y w pra= 

a — ktykowaniu tego wizyftkiego co reguły y 

ać _ uftawy zakonne przepifuią, guft, y ofoblis 

o- | wlze zńayduie ukontentowanie; W tei 

a |  fpofob dyftyngwuie fię od tych ktorży w 

cy | obowiązkach fanu fwoiego nie kochaią 

Ç= fię, y dla tego ich zaniedbywaią. Niechay 

ać ci więc nic milfzego y przyiemnieyfzego 

o nie będzie nad zwyczayne w zgromadzeniu 

i- , ćwiczenia y zabawy, te zachować y pełnić 

ey | miey fobie za naypierwfzą, y hayprzyzwoi= 

ch | tig powinność, tym nayprzod zadofyć us 7 

Ie , Czyniwfzy ; dopiero infze przedfiewziąść F 

y , możefz zabawy. Ordynaryine w zgroma: 

fa- dzeniu zwyczaie ktore w pofpolitości oda J 

7 4: 
| 
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'iąc Chrześciahfkie nauki, czyli radą do- | 
brą dopomagaiąc, czyli iakiekolwiek in- | 
ne pełniąc uczynki miłofierne, co z naftę- | 
puiących oczywiście pokazuie fię przys 
czyn. 1. Odbywaiąc wraz z infzemi pos 
winności zwyczayne y pofpolite, pewieno | 
tym być powinieńeś, że czynifz zadofyć 
woli Bożey, iako y o tym że zawfze Bog 4 
ofobliwfzą protekcyą fwoią wpofrzod tych 
znayduie lię, ktorzy w imie Jego razem 4ą 
zgromadzeni, y że do takich zabaw ktore | 
w zgromadzeniu praktykować fię zwykły 
przywiązał Bog te wlzyfikie łafki ktore do 
zbawienia twoiego potrzebne ofądził, y 
ktore ci wyznaczył. 2. Ordynaryine nabos 
zeńftwa, lub infze w zgromadzenie wpro | 
wadzone zwyczaie ukracaią, y martwią 
włafną miłość w zakonney ofobie, fprzecie | 
widiąc liç iey zamyfiom y ułożeniom, pizy: 
naglaiąc iądo czynienia tego, CO fię iey 
częftokroć nie zdaie, y nie podoba, do peł | 
nienia tego w,tym czafie, co wolała by W) 
infzym czafic wypełnić y fprzeciwiaiąc fig 
iuż tym iuż infzym fpołobem icy przyt0 
dzonym fkfonnościom. Procz tego, ponie 
waż ćwiczenia te regułami zakonnemi 0% 
pifane nie dependuią od obrania y włafnej 
woli Zakonnika, nie ofobliwfzego w nich 
nic znayduje, w czym by fig mogł od ii 
nyć 
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nych dyftyngwować, y nic takiego w czym 
by prożności fwoiey albo ambicyi mogł 
dogodzić. 3. W ćwiczeniach zakonnych or- 
dynaryinych, łatwo uchronić fię możefz 
tych defektow ktorym podpadafz w zaba- 
wach twoich partykularnych, te albowiem 
chociaz fą z fiebie dobre y cnotliwe, cze- 
ftokroć więcey ftraty iak korzyści przy- 
nofić nam zwykły, y w ten czas nawet kie- 
dy ie nie z woli nafzey ale z rofkazu Przeło- 
żonych nafzych odbywamy, bo miłość wła- 
‘fna, chełpliwość, prożność czyni,że w nich 
traciemy częfto wfzyftkę zafiugę. 4. Poz 
ipolite, 4 ftanowi fwoiemu przyzwoite od- 
bywaiąc powinności. z punktualnością y 
pilnością zakonna ofoba, pewna ieft że po- 
ftępuie drogą ktorą iey Bog pokazał y na- 
znaczył, y ktorą chce ią do pozyfkania zba- 
wienia doprowadzić, tych zaś zaniedbywa= 
iąc, à czym infzym według upodobania 
włafnego zatrudniaiąc fię, zdraża od przes 
źnaczoncy fobie drogi, a przeto podaie fię 
w niebefpieczeńftwo zabłąkania fię, y chy- 
bienia terminu fzczęśliwey wieczności; Zā- 
czym ieżeli zbłądzić nie chcefz, idź drogą 
Przepifanych tobie w regule świętey powine 
ności podług woli twoiey od nich fię nie dy- 
fenfuiąc,ą ieżeli ich kiedy z rofkazuPrzeło- 
*onych twoich pełnić nic możefz, przywią= 

> zanie 
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zanie twoie do nich w dufzy y w fercu za: 
choway. Gwałt że tak powiem cierpi za- 


konna dufza, kiedy od właściwych fobie” 


zwyczaynych mufi odftąpić zabaw, w ten 
czas. zaś twobodnie iak w przyzwoitym fo- 
bie fpoczywa cęntrum, kiedy. ie wyko- 
nywa, 

Il. Bywaią w zakonnych zgromadze:- 
niach takie ofoby, ktorym procz infzych 


przymiotow, iako to rozumu, obrotu, to- | 
dtropności, y wfzelkiey do intereffow zda- | 


tności y fpofobności, nię zbywa nawet y 
na gorliwości o zakonną obierwancyą, z 
ktorą wydają fię zeluiąc aby od innych 
punktualnie była zachowana, fami iędnak 
nie czynią zadofyć wfzyftkim, tak iak by 
fię należało ftanu fwoicgo obowiązkom; 
Nie radzi by uczęfzczać do churu, nie ko- 
chaia fię w czytaniu, w modlitwie, w ofo- 
bności życia, w milczeniu, w umastwieniu 
ciała y zmyfłow, tak dalece, że ieżeli te y 
tym podobne. powinności odbywaią, czynią 
to bardzięy dla zewnętrznego tylko pozo: 
ru, nie ziercą y dobrey woli Coż rozu: 
miefz iak by takich nazwać potrzebą 24 
konnikow 2 Przyfłoynemi czyli podciwe: 
mi ( w tym fenfie w iakim przyftoyność ná 
świecie brać fię zwykła ) ieżeli chcefz na 


zwiy ich ludzmi, dobremi iędnak y cn% | 


tliwe: 


mozcfz. Podciwość y cnota zakonna rożni 
fię od tego, co pofpolicie za cnotę y pod- 
ciwość u ludzi światowych uchodzi, zas 
czym infzych y wcale infzych do uformo= 
wania prawdziwie dóbręgo zakonnika 
przymiotow potrzeba nad te na ktorych 
dolyc (ię być zdaie, aby kto za podciwcgo 
y cnorliwego zdaniem ludzi świażowych, 
nogi uyść człowieka; między innemi zaś 
trzeba ażeby fię w nim uftawiczność y pra- 
wdziwe do zwyczaiow y obrządków zas 
konnych przywiązanie znaydowało. 

HI. Nie zbywa w rożnych życia zakon 
nego profeffyach na takich, ktorzy pra- 
wdziwie ftaraią fię oto, ażeby fię, iak po- 
ipolicie zowiemy, podciwemi y przyftoy= 
nemi pokazali ludzmi, a ponieważ potrze= 
bną do tego końca rzeczą być fądzą z za- 


nemi y gcdnemi przeftawać, grzecznemi,. 


obliguiącemi, politycznemi, przyiemnemi, 
fzczeremi y otwartemi pokazywać fię, pię- 
knie y wymownie mowić; w konwerfacy. 
ach dawać znaki żywości y obrotu rozu- 
mu, ftąrać fig o wziętość y eftymacyą u 
wizyftkich, zaczym wfzyftka ich praca y 
ufilność do tego zmierza, aby fię takiemi 
uformowali, mniey dbaiąc o to aby życie 
fwoie na wzor innych w zgromadzeniu: za: 

kon- 
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tliwemi mianować ich zakonnikami nie 
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konnym układali, y z wfzelką łatwością 
od churu lub od innych powinności za- 


konnych dyfpenfuiąc fię, O takowych | 
zakonnikach mowić fię może, że chcąc fię | 


dtać iak mniemaią przyftoynemi, fłaią (ię 


złemi y nagannemi zakonnikami. Nie | 


chay pomyślą o owych zacnych y wielkich 
regularności y obferwancyi modelach, kto- 
re ofobliwizym w dawnicyfzych czafach 
były zakonnego ftanu załzczytem, y nie- 
chay ie fobie przed oczy wyftawuią? Czy: 
liż w nich znaydą taką o przypodobanie 


fię ludziom trofkliwość + czyż upatrzą pro: | 


Żną w konwerfacyach żywości rozumu y 
pamine oftentacyą? albo taką ona- 
ycie reputacyi y wziętości między ludzmi 


chęć y ftaranność ?  Bynaymniey, wizy: 


ftko tó oni fobie lekce ważyli, o to tylko 


jedynie ftaraiąc fię,aby fię Bogu przypodo: 1 


bać mogli, zączym uftawiczna y naymilfza 
była dla nich zabawa na ufludze Bofkicy; 
na modlitwie bądź uftney bądz wewnę: 
trzney, na czytaniu, na ręcznych robotach, 
myśl ich w tym iedynie zatopiona była,iak 
ciało y namiętności martwić, iak za grze: 
chy pokutować, zaprzeć fię fiebie łamych 
y włalncy woli, ftronić od świata y od icgo 
maxym iako od zarazy, a W świętyć 
€hrześciańfkich cnotach poftępować. TH 
iedna 
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iedna tylko ieft y dla ciebie droga ktorą iść 
powinieneś, ieżeli chcefz dobrym y Bogu 
fię podobaiącym ftać fię zakonnikiem. 

IV. Nigdy dobrowolnie nie opufzczay 

zwyczaynych medytacyj, czytania xiąg du+ 
chownych, rachunkow fumnienia twoie= 
go y innych praktyk życia zakonnego, a 
icżeli ci (ię trafi. że fię na nich dla iakich 
nieuchybnych y fprawiedliwych przyczyń 
w godziny na to naznaczone w zgromadze- 
niu zakonnym znaydować nie możefz, zna- 
 lhazłfzy potym czas wolny, nie zaniedby= 
way wetować ftraty ktorą w tym pońiozłeś. 
Ponieważ bowiem iako fię iuż gdzie in- 
dzicy powiedziało, nabożeńftwa, y inne 
ćwiczenia duchowne zwyczayne w życiu 
zakonnym, fą frzodkami od Boga przezna- 
czonemi do zbawienia twoiego, y do po- 
święcenia dufzy twoiey, fą także y kanała« . 
mi przez ktore ściągać fię na ciebie maią 
łafki Bofkic, zatykafz że tak powiem te 
święte kanały, oddalafz od fiebie zbawien- 
ie frzodki prowadzące cię do świątobli- 
wości, kiedy bez fprawiedliwey przyczy- 
ny od nich ftronifz y na nie nie uczę- 
lzczafz. Jeżeli ci tedy miły icit, iako być 
powinien duch zakonności, ieżeli pra- 
$niciz pozyfkać łafki Bofkie do zbawienia 
twoiego potrzebne, icżeli w cnocie y doiko- 
| nafośći 
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nałości poftąpić żądąf”, wpraw fię w 
codziennę zabaw tak świętych praktyko: 
wanie. 
„ V. Wielki a bardzo częfty w` zakon- 
nych ofobach ten zuayduic fig defekt, że 
zabawy y Ćwiczenią duchowne z iakiego$ 
tylko przyzwyczaienią fię do nich -odby- 
waią, bynaymnicy nie ftaraiąc fię a to,aze- 
by ic podniefienićm myśli dọ Boga,uwagą, 
y dobrą intencyą ożywiali, lub od tego 
wfzyfika zaffuga zawiła; Sprawy bowiem 
ktore ozięble, niedbale, z roztargnieniem 
myśli dzieią fię, nic nie fą wartę u Boga, 
bo fą iak ciało bez dufzy, iak owoce bez 
fmaku, iak lampy bez oleiu, iak ogień bez 
światła, albo, co Prorok uważa, ffomą fą 
czczą bez ziarna, lub ziarnem na mąkę 
niezdątnym:(a) Germen tuum non faciet fari 
nam. Pracuiefz możę więle w takich fpra- 
wach y uczynkach, ale bez żądnego poży: 
tku: Seminaftis multum, EF intulifiis parum 
X udzifz fię nadzicią ześ wiele zgromadził 
przez pobożne życia zakonnego praktyki, 
aż o to gdy fię odeckniefz ftanawfzy W 
dzien Sądu Pańfkiego przed Bogiem, z pro- 
znemi znaydzielz fię rękami. Uczynki by 
też naylepfze tym fpofobem czynione, Zar 
miaft nadgrody kary fprawiedliwcy wy- 
cią: , 
(2) Ofęz, 8. 7. a 


| 
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viągaią, y raczey do Hufzney Boga pobu- 
dzaią zemfty, aniżeli żeby Jego ziednać ľa- 
fkę y miłofierdzie. Wola albowiem Bofka 
ioft,aby to co świątobliwego y fprawiedli= 
wego icht, działo. fię świątobliwie y fpra- 
wiedliwie iako fam o tym upomina: (b) 


- Jufie quod juftum eft; perfegneris, ziako Sa 


Grzegorz przeftrzega;rzeczy chociaż z fie- 
bie famych dobre f3, przeftaią być takie- 
mi ieżeli fię przyzwoitym nie dzicią fpoa 
fobem: (c) Que per fè bona funt, niftbene 
traćlentur, boni gratiam. perdunt, y zawíze 
Bog, iako twierdzi S. Efrem, bardziey u- 
ważą iakim fercem y umyffem fużemy mu, 
aniżeli ufugi ktore mu oddaiemy:(d) Deus 
non intuetur quod fit, fèd guo ftudio EF qua proz 
penfione. Duch fam tylko ktorym fprawy 
nafze ożywiamy, ten icft, od ktorego wfzy- 
fka ich cena y zafuga zawifła: Animus efl; 
qui commendat omnia. Sprawa ktorą z dobrą 
wewnętrzną odbywafz dyfpozycyą, ftaie fi 
bryłą złota, albo drogim y fzacownym 
djamentem, taż fama ieżeli świętą nie bę- 


dzie ozdobiona inntencyą, podobna do ka- . 


wala miedzi, albo do głazu proftego ża- 
dnego nie maiącego waloru, tamta iak 
ziarno dobre: przyniefie ci pożytek ma ży- 
wót 
(b) Deut: 16.20, (c) Orat: 33. (3) Serm: de 
Penit: (©) Senega 


` 
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wot wieczny, ta zaś iak ziarno czcze y nie 
kłe żadnego nie wyda owocu. W nadgror 
dç każdego w fzczegulności uczynku lu- 
dzkiego rożne Bog nagotował korony por 
dług dofkonałości, zi iaką go odbywamy; 
ftaray fię abyś naydrożfzą z nich pozyfkat, 
z taką iaka. tylko być może, czyniąc. co 
czynifz dofkonałością. Gdy bys 0 tym 
pamiętał, że to co przed fię bierzefz Bogu 
należy, y fłaie fię ofiarą: ktorą mafz mu 
prezentować, ta iedna myśl powinna by cię 
zachęcić, abyś to naygodnieyfzym y- nay- 
przyzwoitfzym fpofobem wypełnił iako cię 
Duch Swięty u Ekklczyaftyka upomina 
(£) Deo dignas oblationes offer. - Zebyś zaś 
zachęcił ię y pobudził do potrzebney w 
{prawach twoich dofkonałości pomniy 
dobrze tę prawdę, iż nie mafz żadnego tak 
nikczemnego, y tak małego uczynku, kto- 
ry by wielkiego, y że tak powiem nicfkoń 
czonego nie wart był poważania, a to dla 
naftępuiących przyczyn: 1. Każda (prawa 
ściąga fię do Boga ktory ieft godności nie- 
fkończońey, zaczym względem końca tego 
do ktorego zmierza ftaie fię niciako mit 
fkończoną, A przeto wyciąga aby icy nA 
żadncy z iaką tylko czyniona być możeznie 
zbywało doikońałości: 2. Mozefz przez 

każdą 
(f) Eccl; 18.11 
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każdą (prawę twoią zaffużyć fobie ńa po~ 
mnożenie łafki poświęcaiącey, ktora pom 
nieważ ieft uczeftnićtwem natury Bofkiey, 
coś niefkóńczonego w fobie zamyka. 3. 
Nismniey także przez nią zaffużyć fobie 


możefz na nowy ftopień chwały w niebie, 


na dofkonalfze tamże ofiggnienie Boga, y 
na infze przypadkowe w chwale niebie- 
fkiey nadgrocy, wfzyftko zaś to ma w fobie 
coś niefkończonego iuż to w zacności, iuż 
w trwałości fwoiey wickami nicikończo- 
ney. 4. Od każdey w fzczegulności fprawy 
zwi zbawienia twoiego intercfs albo ca- 
ły, albo po części ; mowić fię nayprzod 
może, że po części od nicy dependuie, bo 
zbawienie nafze polega na wizyłtkich wraz 
wziętych uczynkach nafzych,„ ktorych 


, Cząftką ieft każda w fzczegulności (prawa 


nafza; Mowić fię także y to może, że cafy 
na nicy polega, bo łatka decyduiąca o zbas 
wieniu twoim może być przywiązana do 
iednego uczynku, ktory icżeli niedbale 
odbędziefz, iuż inney fkuteczney łafki Bo- 
Ikiey nie pozyfkafz. 5. Procz tego. każdy 


W partykularności uczynek może przypad- 
kowey dla Boga, y świętych Pańíkich przy: . 


Czynić chwały; Może iey nayprzod dla 

Boga przyczynić, bo im dofkonaley w nie= 

bie Boga kochać będziemy, tym więkfzą 
odda- 
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oddamy mu chwałę, kochać go zas tym 
dofkonaley będziemy, im dofkonalfze będą 
uczynki nafze, ktoreśmy w tym życiu czy: 
nili. Może iey także y dla Świętych Pań: 
fkich pomnożyć, bo nafza w niebie (zczę: 
śliwość ieft ich także ufzczęśliwitniem dla 
iakiegoś że tak powiem intereflu ktory oni 
w nalzey fzczęśliwości dla fiebie upatruią, 
* ten zaś na tym zawizgjiż kiedy my w chwale 
wieczney fżczęśliwizemi będziemy, przez 
to; y w tym, przybędzie y dla nich nowy 
ftopień fzczęścia y chwały, albowiem u 
wiełbienie y chwała członka iednėgo; 
ozdoby y chwały całemu ciału przydaje 
Gdyby iedna na przykład z gwiazd na fir 
mamcencic niebiefkim fwoy obrot maig | 
cych zacmiła fię y zgafła, czyliżby przez: 
to cafemu niebu iakicyfi nie ubyło ozdoby? 
iako też, gdyby znowu fpofobem przeci 
wnym nadzwyczayney iakiey nabyła świa: 
tłości, czyliż nowa ta światłość nowey nie 
przydała by mu piękności? Co fię więć 
mowić może o gwiażdach, toż famo pra: 
wdzić fię powinno y o chwale ktorcy Swiç 
ci Pańfcy w niebie zażywaią, tym więcej 
ta fię dla nich pomnaża, im więcey my fta- 
ramy fię nam iey przyczynić prżeż ćnótlie 
we uczynki nafze, krzżywdziemy zas w niej 
niebianow, ile- razy w cnotach świętych 
pofte- 


/ 
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poftępówać nie chcemy, albo kiedy ie nić 
dofkonale praktykuiemy, odcymuiąć im 


tyle ftopniow chwały ptzypadkowey, ile 


ich fami przez niedbalitwo nafże tracie= 
my. 6. Można iefzcze y to twierdzić, że 
fprawy nafze ftaią fię niby niefkończonemi 
y dla tego, że do każdey znich wziętey w 
fzczegulności przymioty natury Bolkiey 
zawfze iakąś maią relacyą. Y w rzeczy 
famey czyliż o każdcy w ofobności nie pras 
wdzi fię, że ią panowanie naywyżfze Boga; 


czyli moc Jego nakazuie, że mądrość Jego : 
nią rządzi, wola Jego poświęca ią, świą- ` 


tobliwość czyni ią świętą, Opatrzność nią 
kieruie prowadząc ńas przez nią do óftate= 
cznego końca nefzego? czyliż y tò nie 
prawdzi fię, że miłofierczie Bofkie przys 
Wiązało do nicy fafki ktore nam fa nago- 
towane, że fzczodrobliwość jego złączyła ż 
nią nadgrody ktore nas czekaią, że ipia- 
wiedliwość Jego na nię czeka ż odpufzcze» 
niem grzechow nafzych? czyliż y tego 
mowić nie można, że dobroć Bogatey w 
fzczegulności {prawy domaga fię od nas, 
na dowod nafzey ku niemu wdzięczności, 
że Majeftac Jego wyciąga iey od nas, za. 
iniaft daniny iemu należąccy, że krew nay- 
świętfza Zbawiciela Pana czeka iey od 
nas, jako pożytku y fkutku niefkończo» 
z nych 
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nych zafług fwoich? Ze Duch Swięty ief 


iey początkiem, Syn Boży iey wzorem ý | 


modelem, Oyciec Przedwieczny końcem? 
"Ze w niey znayduic fię wfzyftka cześć y 1 
chwała, ktorą Bog od nas ma odebrać w. 
tym czafie w ktorym ią czynicmy % żeona | 
ftaie fię przyjemnym dla Boga, dla Anio- |. 
“fow, y dla $więtych Pańfkich widowie 
fkiemń; ktorzy z uwagą zapatruią fig nato - 
iak fobie w niey poftępuiemy? Ah cze | 
muż te tak wielkie y tak zacne przyczyny, | 


„takicy iaką powinny w umydach nafzych | 


nie czynią impreflyi, y czemu nas.nie pos 


budzą abyśmy fię o iak naywiękfzą w [pra | 


wach nafzych farali dofkonałość? Refl | 


ktuymy fe częfto nad niemi, abyśmy pax | 


miętaiąc na nie, nigdy iuż więcey rzeczy | 
tak świętych niczboznie, rzeczy tak wylo- 
kich podle, rzeczy tak godnych niegodnie, | 
rzeczy duchownych bydlęcym nie czynili 
fpofobem, upomina nas o tym Grzegorz 
Swięty: (g) Demus operam Fratres, ne fan 
€ia impurc „ fublimia demijjt, konore digha 
żurpitery €9 ut uno werbo compiećlar; terrent 
þiritualia celebremus ; à że, zażyię fow Pie 
{ma Swiçtego, zapalmy fprawiedliwošci 
nafze iako żywe światło: (h) Fujtitias quah 
lumen accendent. « Niechay lampy e to 
AĆW 


(5) Orat: 6. (h) Ecclef; 32. Ye 20: 
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ieft uczynki nafze, ftang fig lampami ogni: 
ftemi y płomieniftemi, gofeiąc zawłze mi- 
Joscig Bolka ktora fie w nich zawfze Wyda: 
wać powinna: (i) Lampades ejns, lampades 
tonis, atque fammarum. S ; 
> Jeżeli zaś přagniefz przyzwoicie ożya 
wiać Iprawy twoie, miey nayprzod w nich 
intencyą proftą, nigdy nie nie czyń z hu 
motu, z pafłyi, z włafney miłości, niczego 
więccy nie fzukay; tylko famego Boga, O- 
świadczay fię Panu z Oblubienicą Swięta; 


że nić cię infzego nie kontentuie procz 


Oblubieńca twoiego: -Ego diiećio meo, albo 
z Dawidem, że zawfzć obiocone mieć 
chcefz oczy ku miefzkaiącemu w niebie, 
iemu tylko iedynie pragnac podobać fię, p 
Jego fzczegulnie chwąły upatruiąc: Ad fè 
levati oculos meossgui habitas tn ces Miey 
fzcżetą chée pPofińoźcńla iey tyle, ile przez 
ciebie pomnożona być może, ragniy tyle 
mu iey w każdey (prawie twóiey y w każ 
Zdym Zycią twoićgo momenčie przyczy» 
nić ile iey odebrał, y odbierać będzie od 
wzyfkiego ftworzenia w czafie, y w wież. 
camosci; ącż każdy ucżynek two z zas 
fugami Zbawiciela Pana; każdą intencyą 


Wolą z inteńcyą ktorą on miaf w teh czas; 


SUY to co ty tefaż Czynić mafz, czyniły 
>. Te wizakże 
(i) Cant: 8, 6, 


nią zdobyć możefz ; 
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wfzakże fkutek to ieft łafki Jego że fię na 
iako też y z intencją 
Kościoła Bożego, y Zakonu Świętego kto» 


ry ci przez uftawy fwoie tę lub inną w 


fzczegulności nakazał fprawę.  Staray fię 
o przyzwoitego ducha każdemu twoiemu 
uczynkowi, bo każdy ma {woy party kular- 


ny koniec do ktorego zmierzać ofobliwie | 


powinien, tak na przykład godziny Ka 


piańfkie poftanowione fą, aby w nich ode 
dawano Panu ofiarę chwały iemu przy- 
zwoitey, modlitwa dla złączenia fię z Bo- 
giem„y dla ziednania nam pomocy Gd nie» 


go potrzebney, czytanie xiąg dla OŚWIiECE- 


nia fię o nafzych powinnościach, y dla na- 


uczenia (ię iak mamy kochać Boga, yi | 


mu fużyć. Nie zaniedbyway także czafie 


mi odnawiać intencyi raz uczynioncy; olo 


bliwie w ten czas gdy poftrzeżefz że ferce 


twoic fkłania fię do iakiego złego konca W | 


tym co czynić przedfięwziąłeś. 2. Przy po | 


czątku każdey {prawy twoicy proś Boga 
ła'kę, abys ią mogł dobrze y pożyteczniy 
odbyć. 3. Wfzyftko to czym fię zabawialz 
czyń podług porządku uftanowionego, 0 
icù w czafie y na mieyfcu przyzwoitym. 4: 
Udytzawizy że dzwonią na iaką powinność, 


nie ociągay fię, idź na nię Z pofpiechem | 


5..Jdź także na nię z chęcią y z upodobi- 
3 niem, 


e) 


| 
| 
| 
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niem, uważając że w nicy pełnifź wolą Boa 
fka, y że mafz pracować na chwałę jego, 
wizakże upodobanie przydaie uczynkowi 
dofkonałości :  Deledlatio' perficit operatioe 
nem. 6. Y dufży y ciała twoićgo złącż fifý 
na odbycie pówinności twoiey; © niczym 
infżym nie myśląć tylko o tym abyś ią do. 
brze wypełnił: Age quod agić. 7. Męznym 
y odważńym fercem znoś wfzyftkie ktore 


_ wniey żnaydziefz naturze twoiey przykre 


prace. 8. Z pilnością y ż gorącościę du- 
cha odptawuy ią; tak iak gdybyś dopiero 
zaczyna fużyć Bogu, y jak gdyby ta 
była dopiero pietwfza fptawa w życiu two 
im: Odixi, nunc cepi. 9. Czyń ią także y 
tak; iak $dyby miała być już óltatnią; to 
ict ztaką oftrożnością y uwagą; o iaką 
byś ię na ten czas ftarał,gdyby dokonawizy 


tego co przedfięwziąłeś, upewniony o tym 


byłeś, że ci fię zaraz ftawić przyidzie przed 


oblicze Sędziego Boga, y tam widzieć po- 
dożońą na fzali fprawę twoią dla doświad: 
czenia czyli czego waitaiefi io. Zbierz 
włzyftkie myśli twoie, pamięraigc na obe- 


«nego Boga, a częfto podnofząc ku niemu 
cie twoie przez akty firzelifte. 1i. Nie 


zaniedbyway wypełnić wfżyłtkich kondy: 
tyt albo w regule do każdey (prawy two= 
qy wyrażonych, albo ktore potrzebnemi 


Ft 2 | ofz- 
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ofądzifz do tego żeby była miłą y przyie, 
mną Bogu. 12. Ktorą tylko upatrzyfz {pos 
fobność w przedfięwziętey od ciebie zaba 


wie do jakieykolwiek cnoty .praktykowas: 
nia nigdy o nicy nie zapominay. 13. Nic 


z niey nie opufzczay, nic nie umnieyfzay; 


y trway fatecznie aż do końca, chociaż, 
byś iakiey doświadczał przykrości y tru 
dności. 14. Na koniec proś Boga, aby ci 


defekta y niedoikonałości w nicy popei 


nione darować raczył, oczyść ią y obmyi | 


1 


%e krwi Zbawiciela twoiego, a przez ręcę 


Jego odday ią Qycu Przedwiecznemu ias | 


daninę, y ofiarę od ciebię mu należącą, i 


£ 


O. czytaniu Xıgžek; > 


VI. Czytanie Xiąg duchownych naj: li 


milfzą dla ciebie być powinno zabawą 


albowiem ich frzodkiem iednyń z najs” 
przedniey(zych prowadzącym cię do Boga, | 
y zaftawą nayimocnieyfzą przeciw nata > 
czywościom nieprzyjaciela zbawienia twór 
iego; Czytaiąc te nabywafz poznania Bor 


ga, y uczyfz liç iak.mu mafz użyć, naby: 
wafz dobrych y pobożnych fentyjmentowy 


ożywiafz y pomnażafz w fobie ducha na | 
bożeńitwa, umacniafz Gię w cnocie; nabie | 
ralz ferca y odwagi do przekonywania czy i 


L 


Am LL EE wi 
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3 |  frzwyciężania trudności ktore fie trafiaią 
Ak "ZY drodze zbawienia, y do dania odporu po 
ae ol 


| kulom fzatáńíkim, y świątobłiwie czas 
ar: i © 


-» |  trawifz; Nie znaydzięfz żadnego między 
S | chotliwemi, y bogoboypemi zakonnikami, 
LO Któty by takim nie rad fie za bawiał czyta- 
AZ - > y 


niem; zaczym y ty miey zwyczaytzytania 
gh | codziennie Pifmą Świętego, lub inney ia- 
| kiey xiąfzki duchowney, y ilę tylko wol- 


i nego znaydziefz czafu nie zaniedbywa 
A chętnie Tożyć go na tak piękną a tobie po- 
o żyteczną zabąwę; Są albowiem tacy w 
ka | <A ER 


. pretęxtem innych powinności fwoich, Czy» 
li prac zatrudniaiących ich, nigdy prawie 
w rękę nie wezmą duchowney xiąfzki, lęcz 

atdzo w tey mierze błądzą, y zawodzą fię 


> a OZĘUĘ : 
yi | nie chcac czerpac z tak obfitego zrzodta 
460 
j 
| 


| 
| 
| 
| zgromadzeniach zakonnych ktorzy pod. 


łalki Botkicy, iakie ief w podobney. fprą* 
Wie, Nie nafzladuy ich w tym przykła- 


as i codziennie coś czafu odkładaiąc na tak 
als Pozyteczną rzecz, a ieżeli byś przy zątru= 
: dnieniach twoich fpofobności do tego nie 
Q: 


| 
"3 d znalazł, ftaray fię, iak prętko tylko być ` 
> | może tę ftratę fobie nadgrodzić; Nade- 
W | wlzyftko Zaś wcześnie przyzwyczaiay fię 
| 9 czytania famych tylko dobrych xiążek, 
| tiefttakich ktore by były ftanowi twoś 
| temu przyzwoite; nie zdobi bowiem za- 
| kon- 


a) 
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konnego człowieka trawienie czáfū na fa~ 
mym czytaniu rzeczy prożnych, cieka 
wych, y wcale światowych, bo takie do- 
pomoc mu nie mogą do pofłąpienia w do- 
fkonałości, y na nic innego nie przydadzą 
fiş tylko/do zaprzątnienia myśli iego famą 
świeckością, nie dópufżczaiąc mu aby 
mogł myślić tak iak by powinien y pamię: 
tać o Bogu. A kiedy do tey duchowney 
„zabierać fię będziefz zabawy, nie zaniedby 
way profić Boga, abyś prawdy zbawienne 
mogi pożytecznie do ferca twoiego przy- 
iąć, y w nim ich dochować. Miey w czy- 
taniu wfzelką przytomność, y świętą chci- 
wość, famą treść duchowieńftwa zbieray 
ma zbawienny dla fiebie politek, umiey w 
niey fobie fmakować, y nabywać umieie- 
tności świętcy. Ulmiey z czytaniem f4- 
czyć modlitwę ferce twoie przez pobożne 
afiekty częfto do Boga podnofząc, a z enos 
tliwych maxym ktore tam znaydziefz, y% 
dobrych ktore uczynifz rezolucyi, włafne- 


go fzukay pożytku; dla famey bowiem 


4 


tylko zabawy czytać, iak fię częftokroć | 


dzicie, na nic fię nie przyda, ani przyfło! 
ile zakonnemu człowiekowi ; Mafz procz 


tego 0 to ofobliwie farać fię, ażebyś ywa 
* pamięci twoiey dochował, co w.czytaniu i 


znaydzieł 


ZE: 


z y ofądzifz naypotrzebniey pa | 
i 00.3 


Sirte 


NS 


do poprawy obyczaiow twoich, y: żebyś da 
zifzczenia tego fkutkiem famym, profit 
Boga o lafkę potrzebną, - 


"©: Naukach, 


VM.. jeżcli Zakon Swięty pozwoli ci 
czafu do nauk, powinieneś z wfzelką do 
nich applikować fię pilnością, czyniąc co 
tylko możefz abyś w nich rozum twoy 'iak 
naylepiey oświecił, y wyfzedł na cztowie- 
ka prawdziwie uczonego. Oświecenie w 
rzeczach y onych wiadomość, nie tylka. 
daig zakonney ofobie peznawać iak fobie 
ma poftępować, ale procz tego ofobliwfzę 
icy fą pociechą y konichacyą > bo iakże 
możę mile y fwobodnie ile ten człowiek 
ktory na ofobności żyć mufi, czas. {woy 
Przepędzić, icżeli go na czytanie dobrych 


2 pożytecznych xiąg nie łoży, łożyć go zaś 


Ra ten koniec czyliż będzie,nic zńaiąc nauk 
y do nich nie przywyknąwfzy? Pamiętać 
CI datę prawdę potrzeba, że cnota z nauką 
złączona zacnieyfzą ieit, gruntownieyfza 
Y (pofobnieyfza do wielkich rzeczy, nad 
cnote nie maiącą od nicy pomocy y pofił: 
kow; Zrefiektować fię y nad tym powi- 
nenes, że każdy zakonnik obowiązany ieft 


użyć zakonowi fwoiemu ie mu tylko icgo 


po~ 
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pozwalają talenta, przez nieumiętność zas | 
ftaie fię niezdolnym do ufużenia mu `w 
wielorakich ile więkfzey importancyi okos 
licznościach; Na koniec y o tym wiedzieć | 
mafz, że nauka ieft twieidzą y obroną przes | 
" ciwko złym nałogom, czego doświadcza- 
my, widząc iż prawie pofpolicie fię to tra- 
fia, że ludzie im mniey oświeceni y nicus 
miciętnicyfi fy, tym rozwieżleyfzemi, y 
zmyślnościom podlegleyfzemi fię być po- 
kazuią; Co gdy tak'ieft, miey wiec nato. 
oitrożność, abyś za drogi y fzacowny fobie 
oczytał czas ten, ktory mafz fobie od zaz. 
JB, Świętego do nauk pozwolony. W, | 
naukach zaś twoich iako z poffufzeńftwa 
do nich deftynowany iefteś, tak umiey ię 
kierować do końca Chrześciańikiego, to | 
ieft tego w nich pryncypalnie fzukaiąc y 
upatruiąc, abyś mogł lepiey poznać Boga; | 
y iemu ffużyć dofkonaley, tak ie odbywa 
iąc, chociaż byś y nie wiele w nich pofta- 
pi, nie maiąc do tego potrzebnych talen= 
tów, będziefz zawfze miał u Boga zaflugę 
pracuiąc pilnie około nabycia ich. Mo: i. 
żefz iednak wzbudzać w fobie chęć da | 
nauk y tą uwagą,iż to icht rzecz chwalebna | 
y zalzczyt przynofząca być człowiekiem 
madrym, świętą iakąś ambicyą pobudzać 
fig do nabycia umiejetności, sylsby Za | 
: wize 4 
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wize fubotdynowana byłs do pryncypalć 
nych obowiążkow twoich, to ieft do odda- 
nia powinney czci Bogu y do dofkonalfze- 
go iemuż fużenia. Podtych to tylko dufz 
przyzwoitość ieft niemieć żądncy emula=<. 
cfi, a przeto y nie ftarąć fie o wydofkona: 
lenie rozumu przez nauki. Z wizyftką d- 
toli chęcią dobrą ptofitowania z wiadomo: 
ści rzeczy ktorych applikacyą do nauk na- 
być,możefz, wyftrzegać fig tego powinie- 
nes, ażebyś czafu na infze powinności za- 


_ konne naznaczonego na czytanie lub pifa: 


nie nie łożył, bo iako rzecz gdyby nayle= 
Plza złym nabyta fpofobem, rzeczą nagan- 
ną ftaie fię, tak y nauka ieżeli ią z przeftą= 
pieniem reguł zakonnych otrzymafz, nie 
może być póżyteczna, włafna miłość, pro- 
Żność y ciekawość 'niepotządna, ktore fię 
z chęcią doftąpienia umieiętności częfto= 
kroć miefzać zwykły, z wfzelkiey ogołaca- 


ią » przed Bogiem zafugi, y przyzwoitym 
polo 


bem nabyta mądrość, bywa nie raz 
: a A] A 
okazyą y inftrumentem do obrazy Bofkiey. 


Chroń fię także y tego, aby wiadomość 


rzeczy ktorcy applikaiąc fig do nauk fzy 

kafz, nie była ci przyczyną opufzczenia fię. 

W pobożności, iako częfto przytrafać fie 

wykło młodym ofobliwie zakonnikom ;- 
eme praw y uftaw zakonnych zacho: - 
w wanie 


ó3a O Naukach 

wanie złączone z punktualnym powinności 
twoich pełnieniem, iako ieft iednym z nays 
pierwizych obowiązkow twoich, tak nay» 
pierwfzą zawlzę o nich myśi mieć powi» 
nieneś. Wftyd h hańba ieft w tym famym 
czafię opozniać fię w miłości y fużbie Bos 
icy, w ktorym uczyfz fię lepięy go pozna: 
wać. Nieiefttak, iak wielu rozumicią, 
rzecz trudna te dwię rzeczy rązcm pogo: 
dzić, pilnować nauk do ktorych fię ipofos 
bifz, y w duchu pobożności utwierdzać fies 
chęć dobra y fzczera, tudzież ftateczna re: 
zolucya wzięta zaraz przy początku, iędne- 
mu y drugiemu dogodzić potrafi; Nię 
mało takżę do tego dopomożę częfte po 


nowienie tego przedficwzięcia, że pragnielą 


tak dobrym być zakonnikiem nauki twoię 
zakończyw(zy, iakim byłeś kiedyś ie miał 
zaczynać. 


O fuchąniu (owa Bożego. 


VIII. Pofpolicie panująca w zgromadze: 
niach zakonnych ta znaydnie fię niedofko» 
małość, iż mało z fowa Bożego. pożytku od» 
nofzą, że go. bowiem częfto fuchaią, przya 
zwoitey na niego nie maią attencyi, y. nie 
wielką z fuchania go odbieraią impreflyąy 
Zaczym miey zwyczay wzywać Boga aby 
dercc twoię przygotowąć raczył do zgoda 

go 
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go przyięcia nauki fwoicy, a z wielkim 
uizanowaniem fłuchay iey. Wfzakże gdy 
ią mafz ogłofzoną czyli przez ufta Przeło» 
żonych twoich, czyli przez infzych Bo 
fkich Miniftrow, Chryftus przez nich mo 
wi do ciebie, więc przyjmować ią z takim 
icfpektem powinieneś, iak gdyby z wła- 
inych utt Jego pochodziła. Nie malz fię 
zaś nad famym tylko zewnątrz mowy pozo- 
rem zaftanawiać , to ofobliwie uważając 
lak ieft układna, ozdobna, uczona, y wy- 
mową piękną okrafzona, ale to raczcy TO- 
zważać powinieneś, że to icft Bog ktory 
do ciebie mowi, y-że ffowa Jego fą zrzo- 
diem życia y zbawienia twoiego; przy do» 
brey {erca dyfpozycyi z każdey nauki du- 
chowney możefz zbawienny odebrać poży- 
tek. Dofyć ieft czafem dufzy tchnącey 
Duchem Bofkim na iednym pobożnym fo- 
wie, aby fentymenta y affekta cnotliwe w 
fobie wzbudziła, ktore długi czas w umy= 
śle icy trwać mogą. W ffuchaniu nauk 
duchownych {ła ray fię czynić zadofyć woli 
y rozrządzeniu Bofkiemu, ktory chce cię 
oświecić, y zachęcić do cnoty przez ufta 
nauczających. Każde zdanie ktore ufy- 
łzyfz, jak drogi kleynot dła ozdobienia 
dufzy twoicy potrzebny odbierać powinie- 
Nes, znaydzicjz w nim zawfze ziarno dos 

= bre 
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bre pożytkuiące ci na żywot wieczny; 
ftrzeż fię więc sbyś go przez niedbalitwo 
twoie nieużytecznym nie uczynił, bo cię- 
fzki za to rachunek Bogu oddać mufifz. 
Nie tylko zaś z ffuchania flowa Bożego, ale 
nawet y z pobożnych ktore ufłyfzyłz dy» 
fkurfow. umiey "profitować, wznofząc do 
Boga myśl twaią, bierąc pochop do zrefle- 
ktowania fię nad obyczajami twoiemi, pó: 
ftanawiaiąc ćwiczyć fię w iakiey cnocie, 
albo poprawić fię w jakich defektach y 
niedofkonałościach; a kiedy co ofobliwize: 
$o y gruntowego w iiakiey poftrzeżefz tos 
zmowie, ftaray liç aby to iak naymocniey 
w twoiey utkwiło pamięci, dla przypo: 


mnienia fobie tegoż w trafiaiących (ię okai 


zyach. 
O zażywaniu pokarmu. 


IX. Ponieważ zmyślna rofkofz w iedze- 
niu y napoiu ieit z liczby. nieprzyiacioł 
ktorych nayciężey iet zwyciężyć y poko- 
- Dac, przeto wielkiey potrzeba ci oftrożno» 
ści, abys gdysidziefz do ftofu dla zażycia 
tamże potrzebnego pofi$ku, zdrady y fidef 
tegoż nieprzyjaciela mogł fię uchronić 
Utfyfzawfzy. więc znak dany na godzinę 


obiadową albo.wieczorną, wezwiy zawfze 


pomocy Bolkiey.y Świętego Aniofa Stroża 
tWO*, 


m nę a 
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twoiego przeciwko temu mocnemu y ftra- 
fznemu przeciwnikowi;  Pamiętay o tym 
że cały narod ludzki dla kawałka fkofzto- 
wanego iabika podał. fię w wielkie niebet 
ipieczeńftwo, zaczym obawiać ci fię po“ 
trzeba, aby y twoia zmyślność nie ftata fię 
przyczyną zguby twoicey. W intencyi 
twoiey ftaray fię naśladować Zbawiciela 
twoićgo, ktory nie infzym końcem zażywał 
pokarmu , tylko dla pomnożenia w nay- 
świętfżym ciele fwoim tey krwi naydroż- 
fzey, ktorą miał wylać na okup zbawienia 
ludzkiego, dla tego tedy iedynie pofilay 
Cialo twoie, abyś' mogł nabyć fif potrże» 


„bnych na ufugę Bolka. Nie fzukay w po- 


karmie lub napoiu ktorego zażywafz dego- 
dzenia y rofkofzy natury, ale iamey tylk 

W nich upatruy potrzeby.  Pamiętay na 
niedoftatek żywności ubogich, Bogu ich 
potrzeby polecaiąc, a to ca pożywać mafz 
tak iako ofiarowaną fobie przymuy iafmu- 
źnę, z powinnym za nię Panu dziękczynie- 


nicin. Jeżeli lię co trafi co nieprzypadaią= 


cego do guftu y (maku twoiego, zamiaft 


Cobyś miaf narzekać, albo pragnąć co le- 


pPlzego y delikatnieyfzego, pomyśl fobie 
że nad to dobrze tfaktowany iefteś, albo- 
wiem ffużąc tak ozięble y niedbale Bogu, 
y na to co przed fobą widzifz nie ar 
eś 
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des fobie. Zawftydz fię także, że nie uńiefz 


nafzladować oftrości życia dawnych Swię= 


tych Puftelnikow, ktorzy dzień cały. w præ 
each przepędziwfzy, raz tylko o zachodzie 
fońca pokarmu zażywali, à częftokroć o 
amym tylko chlebie y wodzie pościli. Re- 
flektuy fię częfto nad tym, że wiele ieft lu- 
dzi godnieyfzych, y zacnieyfzego nad cic 


bie urodzenia, ktorzy fądzili by fiębyć | 


„Mzczęśliwemi, gdyby mieć mogli choć po- 
Jowę tych potraw, ktotych ty codziennie 
pożywafz, y ktoremi iak podłemi y ziemi 
gardzifz Pomniy y na to,ze nagany godna 
rzecz ieft, y nieprzyzwoita aby zakonnik 
-ktory obrał fobie ftan pokuty y umastwie 
„nia; y ktory z ciałem fwoim tak iako z do: 
wodnym poftępować fobie powinien nie- 
przyiacielem ftaraiąc fię o offabienie 1cgo; 
aby mowię fzukał w Rotach wyśmienitości 
y delikatności, y famey tylko chciał doge 
dzać żmyślności, daiąc tym fpofobem ciału 
fwoiemu pochop, „aby wzmocniwfzy fig; 


tym śmieley przeciw duchowi rebelliżo: 


wało.  Staray fię naśladować $. Bernardas 
y innych wielu Świętych Pańfkich; ktos 


rym żdawało fię, gdy fzli do kofu, że idg | 
na mękę, y wfłydzili fię że ich potrzeba 


, przynaglała do takicy fprawy w ktorey to 
„wnamy fię z bydlętamie W. 3 za 
gd | włze 
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wfże zachoway fkromność y powściągli- 
wość, chroniąc fię chciwości, y niewitrze- 
miężliwości, 4 gdy ią poftrzeżefz wzma- 
gaiącą fię w fobie; chcąc ią umartwić, ż 
iedzeniem zatrzymay fię. Pofkramiay u» 
podobanie y guft do potraw pamięcią na 
żołć y ocet ktorym przy męce fwoicy %.ba= 


"wiciel twoy był napóiony, albo rozpamię= 


tywaniem mak piekielnych.  Limattw fig 
od tego co więcey twoią do fiebie pociąga 
zmyślność, y nago ci fiębardziey podoba. 
Miey zwyczay utrzymać fię w każdey po= 
trawie 'od tego kawałka, ktory ci fię fma- 
cznieyfzy y lepfzy zdawać będzie. Z wię- 
kizym upodobaniem zażyway potraw pro= 
ftych y pofpolitych, nad te ktore wybor- 
nicyfze y delikatnieyfze widzieć ci fię przy 
trafi Stłuchay z uwagą zwyczaynego do 
ftołu czytania, abyś tym fpofobem łatwiey 


„Uniknąf guftu y upodobania zmyślność w 


tobie wzbudzaiącego, y do niewftrzemię= 
zliwości prowadzącego. Pokarmu tak iak 
lekarftwa zażyway, to ieft pod miarą, gra- 
nie wftrzemięzliwości nie prżeftępuiąć. 
Nigdy od ftofu nie odchodz nafycony, ale 


'2 pozoftałem iefzcze appetytem» y z cą We- 


wnętrzną konfolacyą, że cefię zdarzyło od= 


'Nieść żwycięftwo z nieprzyląciclatwoiego, 
-przez umarrwienie ciała twoiego trafaig» 


ce 
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ce fię przy iedzeniu. Po fkończonym obie: 
dzie lub wieczerzy proś Boga aby ci daro- 
wać raczył, ieżeliś w czym zażywdiąc po» 
karmu wykroczył, a żałuiąc za to, y oraz 
dziękuiąc mu, zwyczayne zinfzemi modli- | 
twy odmow, poftanawiaiąc fobie, że chcefz | 
ochotnie łożyć fify twoie na ufiugi tego 
Niebiefkiego Gofpodatza, ktory ci potrze: 
bnego pozwolił pofifku. 


O rozrywkach. 


X. Rozrywki fzkodliwe fą y niebefpie- 
zeznes iuż to dla tego; że niepotrzebucnii 
częftokroć myśl zatrudniaią dyftrakcyami, 
już dla tego że o rożne przyprawuią defe- 
kta. Y toć to ieft dla czego więcey nic faz 
zakonna ofoba ponofi fżkody pozwolonych 
zażywaiąc rekreacyi, niżeli przez kilka dni 
żyfkać y zarobić mogła na ofobności żyląć; 
y milczenie zachowuiąc; Takiego błędu 
z iak naywiękfzą mozżefż chtoń fig pilnó* 
ścią, fłaraiąc fie o to, abyś pozwolonego 
fobie czafu do rozrywki po zakonnemu ża: 
żyć umiał. Zaraz na początku weżwiy 
"Chryftufa Pana y Swiętego Anioła Str0ża 
opieki, profżąc ich ażeby tak eż 
twoim wfadać y kierować raczyli, abyś W 


konwetfacyi nic takiego nie we. se 
y 
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by fię Bogu mogło nie podobać. Miey zwys 
czay o famych tylko pożytecznych rozma= 
wiać rzeczach, nie zaniedbyway dyfkutfem 
bawiąc fię, czynić wewnętrzne akty cnot 
świętych; wielomowftwa, upodobania zby» 
tniego w rozmowach, y prętkości w moa 
wie wyftrzegay fię, a gdy poftrzeżefż zby» 
tnig w fobie chęć powiedzenia zdania two 
icgo, zamilcz y umartw bę. Z uporem nie 
popieray. y nie utrzymuy fentymentu twoa 
icgo, niewymow-fię z niczym coby pfo- 
chość iaką znaczyć mogio; y nie zgadzać 
fię z przyzwoitą fkromnością; ffowem miey 
oftrożność, abyś nic nie uczynił y niepo- 
wiedział takiego przez co byś włafnemu 
nogi zafzkodzić fumnieniu. Pamiętay 6 
tym; ze ra zabawa twoja rownie jako y in 
{ze powinności zákonne powinna ci być 
frzodkiem do Boga cię prowadzącym. Gdy 
fię fkończy cźas na rożrywkę pozwolony, 
hatychmiaft faray fie to wiżyłftko uptząs 
tnąc ż myśli twoich, čoby cię roztargnież 
nia iakiego nabawić mogło, y wewnętrzne 
Ufpokoienie twoie zatniefzać s Kiedy zas 
onwerfacyą z ludzmi świeckiemi mafż fię 
zabawiać; o przyżwoitości ftańu twoiego 
nie żapomińay, w dyfkurfach twoich po 
każ fię prawdziwym żakonnikiem; y umicy 
utrzymać całość honoru fukienki krórą 

Hu no» 
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noli(z, wfzyftko co mowifz, mowiąc z wielk 
ką rofiropnością » uczciwością, y ięzyka 
witrzemiężliwością. Nie żaniedbyway Z 
niemi rozmawiaiąc przytoczyć zawfże iaki 
dyfkurs pobożny, ażeby z niego miatko* 
wać y poznać można, że iefteś takim iakim 
fię ha oko być pokazuiefz, to ieft cziowie- 
kiem z Bogiem złączonym, y prawdżiwyta 
Chryftafa Pana uczniem. 


O robotach ręcznych. 


XI. W czafy naznaczone zabawiży fię 
robotą ręczną. Pokuta, umartwienie, po- 
fiufzeńftwo ktoremu liç w nicy poddaiciz, 
przykład dawnych Zakonnikow, prawo 0 
niey hapifanc od S. Benedykta powinny Gi 
ią fzacowną uczynić. Prawdziwym miano- 
wać fię nie możefz zakonnikiem nie pracu- 
iąc, praca albowiem, ręczna od dawny h 
Oycow Swiętych poczytana była międży 
nayiftotnieyfzemi życia zakonnego powin- 
nościami. Jle razy więc do iakicy roboty 
ręczncy Bracia in zakonni zgromadzać i 
będą, fącz fię y ty z niemi, prożnych nie 
fzukaiąc pretextow do uniknienia wfpol- 
ney z niemi roboty ; Spiefz do nicy z pat- 
tykularnym przywiązaniem, jako do tey 
zabawy ktora przyzwoita ieft ftanowi two 

jemu; 


me. wę 


Ane 
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iemu, y przez ktorą rożnić fię możefz od 
niedbałych y delikatnych, ftroniących od 
tego wizyftkiego w czym by fię naturze 
woiey; y właitney miłości naprzykrzyć 
mogli. Praca rąk twoich może być rzeczą 
Bogu naymilfzą nad wfzyftkie infze zabawy 
ktore przedfiębierzefz, albowiem naywię> 
cey ona fprzeciwia fię przyrodzoney delis 
katności, tudzięż przykra ieft, y upokarza< 
igca. Kiedy fię nią zabawiać będziefz, nie 
zapominay o potrzebnych zakonnych dy» 
fpozycyach, to ieft abyś ią odbywał z mis 


łością, pokorą, z poffufzeńftwem, z intena 


cyą czynienia pokuty, z gorącością ducha, 
z ftatecznością, z dobrą wolą, z ukontento- 
waniem, z wewnętrznym ducha ufpokoie- 
niem, fercem z Bogiem złączonym; y Zza- 
chowaniem milczenia zakonnego; ` Przed 
danicm znaku do zakończenia iey praco- 
wać nie przeftay, y naznaczoną ci aż do 
końca odbyway robotę, abys nagotowaney, 
pracującym ftatecznie nie utracił korony. 


O rachunku fumnietia. 


XII. Nie mafz nic potrzebnieyfzego. y 
pożytecznieyfzego do poprawienia obycza- 
iow, iako wzglądać w włafne fprawysy. ro-. 
ztrząfać pilnie fumnienie fwoie. Jeżeli te- 

lu 2 dy, 
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dy pragniefz zbłądziwizy od Boga do nies 
go lię powrocić, y trafić na drogę profłą y, 
befpieczną, czyń pilną uwagę y, reflcryą 
nad wfzyftkiemi fprawami twoiemi, y one 


opłąkuy fercem fkrufzonym y upokorzo-, 


nym. Rachunek fumnienia twoicgo dwa 
razy na dzień czynić powinieneś, to ief 
przed obiadem, y maiąc zabierać do {poz 
czynku, Strzefz fę abyś go niedbale y oa. 
zięble nic odbywał, ale z iak naywiękfzą, 
odprawuy go attencyą. Ażcbyś go mogł 
dofkonale y pozytecznie czynić, powinie- 
neś nayprzod gorąco Boga prolić, żeby. 
choć ieden promień owego światła (puścić 
na ciebie raczył, ktorym dufzę twoią O= 
święci w czafie rozftania fię icy z ciałem 
twoim, gdy fię iey ftawić przyidzie przed 
obliczem Naywyżizego Sędziego, tym al- 
bowiem oświecony poznafź tak dotkonale. 
grzechy twoie.iakiemi fą.y iakiemi fię wy- 
daią w oczach Bolkich.  Procz tego. malz: 
na iiebie wziąść poiłać tegoż Sędziego twos, 
iego wchodząc we wlzyftkie winy twoie po” 
oftatnim rachunku popełnione, ztaką do- 
kładnością z iaką onie roztrząfac będzie, 
pilnie uważając jeżeliś wypełnił wfzyftkie 
powinności twoie, y jeżeljś im uczynił za-, 
dofyć ztaką iak należało dofkonałością. 
Gniewać fię tak że powinieneś na grzechy, 

któż 
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ktorych dopuściłeś fię, tak iak Sędzia Bog 
gniewać fię na nie będzie, y'mafz je póręć 
piać w fobie z tym rygorem z Ktorym onie 
Potępiać będzie. To uczyniwizy z głębo: 
kąpokoręąy z ierdecnym żalem żebrać ci: 
potrzeba odpufz -zenia biędow twoich, po- 
fianawiaiąc izczerze, że fię chcefz popra- 
wić ; pokutę także mafz fobie iaką nazna- 
czyć, iako to naprzykłąd,że odprawifz kro 
tką iaką modlitwę, à nadewfzy fiko w fzel- 

iego powinieneś zażyć ftarania,abyś fię da 
przyłzfego rachunku tumnienia twoiego 
pilnie tych ofobliwie chronit niedofkona= 


r ~ 


tości, ktore znacznicyfzemi olądzi fz. Maigi 
iicktorzy ten zwyczay, że winy fwoic, y: 
lezbę ich zapiluią, aby latwiey poznać 
migli czyli fè w nich poprawili. Procz 

wiłtego tego rachunku fumnienia, dobra 
mera ieit czefto reflektować fig nad: tyms: 
iak obie poftępuiefz, y czyli wiernie fa- 
fkom Bofkim korrefponduiefz, takie zdś u- 
wagi ołobliwie czynić potrzeba dokończy- 
wizy jakiey Przedfiewziętey fprawy, lub 
gdy biie godzina, ażsbys fię pobudzić mogł 
Y zachęcić: do dofkonalfzego powinności 
twoich fprawowańia. i 


Koniec piermfzcy Kiigfzki, 
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